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Od teorii uzasadnienia przekonan
do ekokrytyki literackiej
- przeglad probleméw
wspolczesnej humanistyki

Racjonalna postawa wobec gloszonych twierdzert wymaga
tego, aby je podawad ze skromnoscig odpowiadajgcg

stopniowi ich uzasadnienia’.

Oddawany jest wlasnie w rece Czytelnika szesnasty numer czasopisma ,,Heteroglos-
sia”. Redakcja konsekwentnie realizuje w nim gtéwne zalozenia programowe pisma,
jakimi zawsze byly otwarto$¢ i interdyscyplinarna formula pozwalajace na wielo-
aspektowq analize tekstow z szeroko rozumianej humanistyki, opis réznorodnych
zjawisk i przemian spoteczno-kulturowych, a przy tym podkreslanie wielojezycznosci
i wielokulturowosci wspoltczesnego $wiata.

Aktualny numer oferuje Czytelnikowi pietnascie artykutéw autoréw reprezentu-
jacych rézne osrodki naukowe, napisanych w trzech jezykach: polskim, angielskim
i ukrainskim - zatem i pod tym wzgledem wybrzmiewa w nim programowa rézno-
rodnos¢. W numerze znajdziemy artykuly przyporzadkowane do szesciu dyscyplin:
filozofii, jezykoznawstwa, literaturoznawstwa, nauk o kulturze i religii, polonistyki
oraz stosunkéw miedzynarodowych. Jednak zaznaczy¢ nalezy, ze wszystkie publiko-
wane teksty zdecydowanie wychodzg poza tak nakreslone granice, prezentujac szero-
kie, interdyscyplinarne ujecie probleméw.

Obecny numer pisma otwiera tekst z filozofii. Szkota Lwowsko-Warszawska i jej
dorobek logiczno-filozoficzny cieszy si¢ niepodwazalnym uznaniem w $wiecie nauki.
Jednym z jej najwybitniejszych przedstawicieli tej Szkoty byl Kazimierz Ajdukiewicz
- logik, epistemolog, filozof jezyka, metodolog nauki i wreszcie oddany swojej pracy
wykladowca akademicki. Artykul Elzbiety Lukasiewicz jest poswiecony Ajdukiewi-
czowi i jego teorii uzasadnienia przekonan - czyli odpowiedzi na pytanie, co czyni
przekonania racjonalnymi i mozliwymi do zaakceptowania bez narazania si¢ na za-

' AJDUKIEWICZ K., 1985 [1957], O wolnosci nauki [W:] Jezyk i poznanie. Tom II. Wybér pism z lat
1945-1963, Warszawa, Paiistwowe Wydawnictwo Naukowe, s. 269.
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rzut zaniedbania epistemicznego. Ksztaltowanie naszych przekonan ma bowiem wy-
miar etyczny — jesli wiedza jest postrzegana jako dobro, to kazdy z nas ma obowigzki
epistemiczne, a co za tym idzie, powinien dba¢ o racjonalne uzasadnienie dla swoich
przekonan. Jednak wlasciwe uzasadnienie, czy tez uprawomocnienie przekonan, od-
porne na zarzuty ze strony sceptycyzmu, nie jest sprawg prostg. Artykul analizuje
pewne trudnosci i napiecia wynikajace z Ajdukiewicza teorii uzasadnienia przekonan
oraz sugeruje, jak mozna te problemy odnie$¢ do wspolczesnych sporéw wokot in-
ternalizmu i eksternalizmu oraz roli §wiadectwa toczonych na gruncie anglosaskiej
epistemologii analitycznej.

Kolejna cze$¢ numeru to dyscyplina jezykoznawcza. Otwierajacy ja artykul
Beaty Dudy i Ewy Ficek ma jednak charakter interdyscyplinarny - faczy w sobie
tematyke kulturoznawczg z zagadnieniami lingwistycznymi z zakresu leksyki i fra-
zeologii. Dotyczy narracji wspomnieniowej uczestnikéw i $wiadkéw Powstania
Warszawskiego. Wspomnienia i relacje sSwiadkéw Powstania to temat wazny - to,
jak opowiadajg o tamtych wydarzeniach, ksztaltuje pamie¢ zbiorowa o Powstaniu.
Na bazie ponad trzech tysigcy transkrypcji wywiadéw zgromadzonych w Mu-
zeum Powstania Warszawskiego w ramach projektu ,, Archiwum Historii Méwio-
nej’, Autorki dokonaly analizy wspomnien $wiadkéw Powstania w ich wymiarze
afektywnym, koncentrujac sie na leksykalnych wykfadnikach emocji pozytywnych
i sposobie opowiadania przez te osoby o uczuciu radosci. Jest to o tyle interesujace,
ze wczesniejsze badania zwykle koncentrowaly si¢ na emocjach negatywnych. Co
ciekawe, Autorki pokazuja, Ze osoby relacjonujace tamte wydarzenia po latach i na-
wiazujace do swoich nieraz bardzo osobistych wspomnien, pomimo faktu, ze moé-
wily o okolicznosciach i wydarzeniach trudnych, czesto odwolywaly sie do emocji
pozytywnych, nierzadko uzywajac wlasnie stowa rados¢ wystepujacego w réznych
kolokacjach i $wiadczacego o intensywnosci przezywanych emocji, a przynajmniej
takiej ich werbalizacji po latach.

Kolejny artykutl w numerze, autorstwa Marka Kaszewskiego, oferuje nam wglad
w problematyke morfologii derywacyjnej dolnotuzyckiego - jezyka ciekawego, a wcigz
dos¢ stabo opisanego w poréwnaniu na przyklad do jezyka polskiego czy czeskiego.
Szczegblne zainteresowanie Autora wzbudzito tworzenie w jezyku dolnotuzyckim in-
teriekcji, czyli wyrazen o charakterze wykrzyknikowym. Interiekcje tworzg interesuja-
cy zbidér wyrazen — wydawac by si¢ mogto, Ze to niezbedny element codziennej komu-
nikacji, a jednak jego klasyfikacja jako podsystemu leksykalnego budzi wiele sporéw
wsérdd jezykoznawcodw. Na podstawie analizy materialéw zgromadzonych w trzech
gléwnych leksykonach dolnotuzyckiego (gtéwnie Arnosta Muki)?, Autor stwierdza,
ze dolnotuzyckie stowotwdrstwo w tym zakresie jest niezwykle produktywne, ale jed-
nocze$nie, przy calym bogactwie wyrazen interiekcyjnych, trudno w analizowanym
materiale doszukac¢ sie jakiejs systemowosci morfologicznej, jednolitych wlasciwosci
fleksyjnych czy sktadniowych.

2 MUKA A. Stownik delnoserbskeje réce a jeje narécow. t. 1-2. Petersburg-Praha, 1911-1929.
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Gramatyczna kategoria rodzaju uzywana jako narzedzie do wyrazania znaczen
nacechowanych pozytywnie badz negatywnie jest przedmiotem analizy w artykule
Oksany Kovtun. Na materiale pochodzacym z jezyka rosyjskiego i ukrainskiego, za-
wierajagcym niestandardowe zastosowanie rodzaju gramatycznego, Autorka bada kre-
atywnos¢ i potencjal systemu gramatycznego w zakresie jego mozliwosci wyrazania
tresci o charakterze wartosciujagcym w obrebie danej kultury jezykowe;.

Sytuacja jezykowa w Ukrainie — wspolistnienie jezyka ukrainskiego i rosyjskiego
— jest zwlaszcza w kontekscie obecnych wydarzen sprawa trudng, dla wielu bolesna.
Panuje poglad, ze status jezyka ukrainskiego wymaga wzmocnienia. W ramach po-
lityki jezykowej panstwa przyjmowane byly i sa akty prawne (np. ustawa o jezyku
ukrainskim z roku 2019) majace na celu zapewnienie dominujacej pozycji ukrainskie-
mu jako jezykowi niepodleglego panstwa. Julia Rysicz-Szafraniec w swoim artykule
dotyczacym ukrainizacji przywoluje podobne zabiegi w zakresie polityki jezykowej
z lat dwudziestych ubieglego wieku, kiedy promowany byt jezyk ukrainski (z pewnym
sukcesem), co doprowadzilo jednak pdzniej do represji wobec wielu ukrainskich lin-
gwistow, ktorych prace byly zakazane przez nastepne pot wieku.

Artykut Waldemara Szeflinskiego zabiera nas do $§wiata antycznej komedii Arysto-
fanesa. Przedmiotem analizy jest pewien zagadkowy, rzec by mozna absurdalny, wers
z komedii Acharnejczycy i problem, jak tenze wers byt thumaczony na jezyk angielski
— a dodac trzeba, ze komedia ta doczekata si¢ w samym jezyku angielskim trzydzie-
stu dwdch publikowanych przektadéw. Autor wyrdznia kilka bardzo réznych stra-
tegii ttumaczeniowych, od przytaczania przez tlumacza tekstu bliskiego fonetycznie
oryginalowi, poprzez kreatywne stowotwdrstwo majace odda¢ groteskowy charakter
wypowiedzi bohatera, do zupelnego pominigcia tego stanowigcego translatorskie wy-
zwanie fragmentu (czyli strategia uniku, ze stosowna uwaga w przypisach). Jednak,
jak podkresla Autor, celem nie mniej istotnym niz analiza rozwigzan ttumaczenio-
wych bylto pokazanie, jak wiele przyjemnosci moze dostarczy¢ czytelnikowi udane,
pomystowe tlumaczenie dzieta sprzed dwoch i pot tysiaca lat.

Metafory sa w jezyku powszechne i przenikaja go glebiej niz zdajemy sobie z tego
sprawe, organizujac nasze myslenie o wielu sprawach. Uzywamy ich w naszym jezy-
ku codziennym, aby opowiedzie¢ co$ lepiej, ciekawiej lub bardziej zabawnie. Sg tez
potrzebne, aby wyrazi¢ tresci klopotliwe, zawstydzajace lub bolesne. Smier¢ jest trud-
nym tematem - dotyczy wszystkich, ale nie jest nam latwo o niej mowic¢®. Wojciech
Wachowski w swoim artykule o metaforyce smierci wnikliwie analizuje, jak w rdz-
nych jezykach i kulturach, nieraz bardzo odleglych od siebie, funkcjonuje znana nam
wszystkim metafora przyréwnujaca $mier¢ do snu i probuje to zjawisko wyjasnic.
Co ciekawe, takie metaforyczne myslenie o $mierci jako zapadaniu w sen wykazuje
pewna miedzykulturowg uniwersalnos¢ i niezmienno$¢ w czasie, co zasadniczo rézni
te metafore od innych wyrazen metaforycznych dotyczacych tematéw kiopotliwych
badz wstydliwych, ktore zazwyczaj cechuje kulturowa réznorodnos$¢ i dynamika.

> Por. WACHOWSKI W., SULLIVAN K., Metonymies and Metaphors for Death Around the World, New
York, Routledge, 2021.
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Literaturoznawczg cze$¢ obecnego numeru rozpoczyna artykut Piotra Krupinskie-
go. Autor analizuje w nim esej ,zoo(tanato)graficzny” Artura Daniela Liskowackiego
Sarnia putapka®, gdzie narracja dotyczaca uwiezionego w potrzasku zwierzecia (ty-
tulowej sarny) splata si¢ z rozwazaniami o kondycji cztowieka w sytuacjach granicz-
nych, w czasie wojny i Zagtady.

Kolejny artykul w tej czesci numeru pisma Iaczy w sobie tematyke translatorska
i literaturoznawcza. Olga Letka-Spychata przybliza nam obraz Kaukazu, analizujac
polskie przeklady dwoch wierszy Michaita Lermontowa, Kasxas (1830) i ITocesuerue
k noame «/emorn» (1838), w tlumaczeniu (odpowiednio) Leopolda Lewina i Zbignie-
wa Bienkowskiego.

Artykul Malgorzaty Martynuskiej wprowadza nas z kolei w estetyke magicznego
realizmu obecnego w powiesci Never Look Back autorstwa Lilliam Rivery®, wspot-
czesnej nowojorskiej pisarki o portorykanskich korzeniach. Ciekawa, wielowatkowa
powies¢ Rivery Iaczy w sobie starozytny mit o Orfeuszu z watkami karaibskimi i kli-
matem potudniowego Bronxu.

W kolejnym artykule Katarzyna Rytlewska poddaje komparatystycznej analizie
dwa utwory Olgi Tokarczuk, Prawiek i inne czasy® oraz Opowiesci bizarne’. Autorka
analizuje kreowanie w tych utworach postaci nie-ludzkich i szukanie przez Tokarczuk
~pierwiastka biotycznej wspdlnoty”, opisujac przy tym, jak we wspomnianych utwo-
rach zachodzi wzajemne przenikanie tego, co ludzkie, z tym, co roélinne i zwierzece.
Granice kategorii zostajg zatarte, binarne podzialy, do ktérych jestesmy przyzwycza-
jeni i ktore porzadkuja nasze myslenie, nagle rozmywaja si¢ i znikaja. Rozwazania
te sytuuja si¢ w paradygmacie ekokrytyki i przelamywania perspektywy antropocen-
trycznej. Jak podkresla Autorka we wstepie, nawiazujac przy tym do innych artyku-
téw z tego nurtu krytyki literackiej, ,,[a]nalizujac dzieta Tokarczuk, nalezy spoglada¢
w kierunku humanistyki ekologicznej, ktéra promuje wspdlistnienie i wspolbycie
»naturo-kultury, cztowieka i srodowiska, bytow i istot ludzkich i nie-ludzkich«®. To
sposob pokazywania $wiata, ktéry ma wywola¢ zmiane $wiadomosci i doprowadzi¢
do spotecznych przemian”

Cze$¢ kulturoznawcza obecnego numeru pisma otwiera artykut Zdzistawa Gebo-
tysia poswigcony przedwojennemu czasopismu ,,Bibliotekarz”, ktdre, jak si¢ okazuje,
nie bylo tylko dla bibliotekarzy, bowiem uwzglednialo problematyke wykraczajaca
daleko poza zakres wiedzy fachowej dotyczacej organizacji bibliotek i rynku wydaw-
niczego. Trudno nie zgodzi¢ si¢ z Autorem, Ze biblioteka w swojej istocie jest otwarta
na $wiat $wiatynig wiedzy - 1i stad nie powinno dziwi¢, zZe na tamach czasopisma
skierowanego do bibliotekarzy ukazywatly si¢ informacje dotyczace takich dyscyplin
naukowych, jak filozofia, socjologia, zagadnienia prawne, polityczne, literaturoznaw-

LISKOWACKI A.D., Sarnia putapka [W:] tenze, Kronika powrotu, Szczecin, Forma, 2012.
RIVERA L., Never Look Back, New York, Bloomsbury, 2021.

TOKARCZUK O., Prawiek i inne czasy, Warszawa, Wydawnictwo W.A.B., 1996.
TOKARCZUK O., Opowiadania bizarne, Krakéw, Wydawnictwo Literackie, 2019.
DOMANSKA E., Humanistyka ekologiczna, ,,Teksty Drugie”, 2013, nr 1-2, 5.15.

- 'S
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stwo, rolnictwo, architektura czy pedagogika mlodziezy. Publikowany w obecnym
tomie artykul Z. Gebolysia jest trzecig czescig jego opowiesci o przedwojennym ,,Bi-
bliotekarzu” i o tym, co ukazywalo si¢ na famach tego zastuzonego dla kultury pol-
skiej pisma’.

Tematyke czytelnictwa kontynuuje artykut Bozeny Sowinskiej dotyczacy zainte-
resowania ksigzkami w grupie spotecznej senioréw. Jak stusznie zauwaza Autorka,
ksigzka moze pomdc osobie samotnej czy niepelnosprawnej zachowa¢ optymizm,
sprawnos¢ intelektualng, podtrzymac zainteresowanie §wiatem i wiare w sens zycia.
Dlatego tez trudno byloby przeceni¢ pozytywna role, jaka w zyciu osoby starszej moze
odgrywac lektura ksigzki — wszelkiego typu. Autorka artykulu podjeta badania nad
czytelnictwem wsrdd senioréw powyzej szes¢dziesigtego roku zycia uczestniczacych
w zajeciach Uniwersytetu Trzeciego Wieku organizowanych przez dwie bydgoskie
uczelnie. Przeprowadzone ankiety wykazaly, Ze seniorzy czytaja duzo i sg to ksigz-
ki o najrézniejszej tematyce — przy czym, co nie dziwi w tej grupie wiekowej, zde-
cydowanie preferujg ksigzki papierowe. Z ksigzek elektronicznych i nagran korzysta
znikomy procent badanych. Preferencje te maja wplyw na gromadzenie domowych
zbioréw ksigzkowych. Badanie pokazalo bowiem, ze zdecydowana wiekszos$¢ respon-
dentéw posiada dos¢ bogate prywatne biblioteki. Zapewne nalezy to przypisaé wy-
chowaniu w szacunku dla ksigzki drukowanej, ktéra przez pokolenia byta wyznacz-
nikiem uczestnictwa w kulturze wysokiej — i nalezatoby zyczy¢ sobie, aby ta tradycja
przetrwala.

Agnieszka Szlachta i Krzysztof Flasinski poruszaja w swoim artykule palacy pro-
blem nauczania jezyka polskiego przybytych do Polski obywateli Ukrainy. Wedlug
danych administracji publicznej, po rosyjskiej agresji na Ukraine swdj pobyt w Polsce
zarejestrowalo w samym roku 2022 ponad 1.5 miliona uchodzcéw z tego kraju, wyma-
gajacych nie tylko pomocy humanitarnej o charakterze doraznym, ale dzialan umoz-
liwiajacych im podjecie pracy i samodzielne funkcjonowanie. Do tego niezbedna jest
znajomos¢ polskiego, a ponad polowa przekraczajacych wschodnig granice naszego
kraju deklarowata nieznajomos¢ polskiego. Na podstawie wnikliwych badan przepro-
wadzonych w grupach uczestnikéw kurséw jezykowych organizowanych przez Uni-
wersytet Szczecinski w 2022 roku autorzy artykulu prébuja odpowiedzie¢ na szereg
istotnych pytan: jak nalezy okresla¢ profil osoby uczacej si¢ w sytuacji uchodzstwa, co
trzeba wzig¢ pod uwage tworzac odpowiedni (najczesciej ,,survivalowy”) program do
nauki polskiego dla uzytkownikoéw jezykéw wschodniostowianskich i czego uchodzcy
oczekujg - jakie sa najbardziej pozadane umiejetnosci jezykowe w tej specyficznej
grupie uczacych sie.

Na koniec, w sekeji dotyczacej stosunkéw miedzynarodowych, artykut Antrze-
ja Purata wprowadza Czytelnika w meandry historii najnowszej Somalii, analizujac
skomplikowane tlo wojny domowej w latach dziewig¢édziesigtych, przyczyny niepo-
wodzenia interwencji humanitarnej pod egidg ONZ i Ameryki w tym kraju oraz role,
jaka w tym konflikcie odegrala migdzynaroddwka islamistyczna.

®  Zob. poprzednie czeéci w: ,Heteroglossia”, 2021, s. 277-297 i ,Heteroglossia”, 2022 (12), s. 253-283.
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Oferujac ten bogaty i wielowatkowy wachlarz artykutéw, Redakcja pisma zZywi na-
dzieje, ze spotka si¢ on z zainteresowaniem Czytelnikow i bedzie inspiracja do dysku-
sji, analiz i dalszych studiow nad przedstawiong problematyka.

Elzbieta Lukasiewicz
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O niektdrych problemach zwigzanych
z uzasadnianiem przekonan
w Kazimierza Ajdukiewicza teorii poznania

Kazimierz Ajdukiewicz (1890-1963) byt jednym z czotowych filozoféw Szkoty Lwow-
sko-Warszawskiej. Jak wszyscy jej cztonkowie, bedac pod niewatpliwym wplywem
jej zalozyciela, Kazimierza Twardowskiego, podkreslal potrzebe ksztaltowania prze-
konan w sposob racjonalny, krytyczny i antydogmatyczny. Byt tez wielkim oredow-
nikiem jasnosci i $cistosci w wyrazaniu pogladéw, bowiem tylko za pomoca takie-
go jezyka mozemy je w sposob zrozumialy komunikowa¢ innym, wlasciwie oceni¢
i unikna¢ przesadow, falszu czy myslenia zyczeniowego. Jest rzecza niewatpliwg, ze
filozofia Kazimierza Ajdukiewicza, a zwlaszcza jego poglady w zakresie metodologii
nauk, teorii poznania oraz roli szeroko rozumianej logiki w pelni wyrazaly ducha
Szkoly Lwowsko-Warszawskiej — mozna zaryzykowa¢ twierdzenie, ze byt jej nie-
odrodnym przedstawicielem'.

W niniejszym artykule chcialabym rozwazy¢ problemy zwigzane z Ajdukiewicza
koncepcja uzasadnienia, ktére ukazuja pewne napigcia i zmiany w jego pogladach
oraz wskaza¢, jak mozna jego koncepcje uzasadnienia widzie¢ w kontekscie wybra-
nych dychotomii wspolczesnej epistemologii. Ponizsze rozwazania beda oparte na
wybranych publikacjach Ajdukiewicza dotyczacych problemu uzasadnienia zawar-
tych w dwdch tomach jego pism zebranych pt. Poznanie i jezyk®, jak réwniez na jego
podrecznikach filozofii i logiki, takich jak Zagadnienia i kierunki filozofii (1949), Za-
rys logiki (1953) i Logika pragmatyczna (1959). Analizujac poglady Ajdukiewicza na

' Por. Wolenski (1983: 95-97; 1985: 61-66, 186-206), Brozek i in. (2020: 264-274), Nowaczyk (2013a).

Tom pierwszy pism zebranych Ajdukiewicza Poznanie i jezyk ukazal sie w roku 1960 i obejmowat
prace przedwojenne, natomiast tom drugi, zawierajacy prace powstate po roku 1945, zostat wydany
w roku 1965, juz po $émierci autora (1963). Tom drugi pism byl przygotowany i zredagowany w duzej
mierze przez uczniéw oraz wspotpracownikéw Ajdukiewicza (m.in. przez Klemensa Szaniawskiego).
Tytuly poszczegolnych prac Ajdukiewicza z tych dwoch toméw, do ktorych nawiazuje ponizszy arty-
kul, wraz z datami ich pierwszej publikacji znajduja sie w konicowej bibliografii.
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temat uzasadnienia, bede nawigzywac do wspolczesnych debat toczonych zwlaszcza
w obrebie epistemologii anglosaskiej, a dotyczacych sporu eksternalizmu z internali-
zmem (w cze$ci drugiej artykutu) oraz konfliktu miedzy wymogami indywidualizmu
epistemicznego a uzasadnianiem przekonan opartych na autorytecie innych osob
(w czgsci trzeciej). Zanim przejdziemy do problematyki bardziej szczegdtowej, warto
naszkicowac gtéwne zalozenia teorii poznania Ajdukiewicza oraz jego koncepcji uza-
sadnienia - tym zagadnieniom bedzie po$wigcona czg$¢ pierwsza artykutu.

W tym miejscu warto zaznaczy¢ dwie rzeczy. Po pierwsze, problem uzasadnienia
jest dyskutowany w pismach Ajdukiewicza gléwnie w kontekscie metodologii nauk
i uzasadniania twierdzen naukowych, np. tych formulowanych w matematyce czy na-
ukach przyrodniczych. W swoich pracach Ajdukiewicz zdecydowanie mniej uwagi
poswigca problemowi uzasadniania przekonan spoza obszaru nauki, np. tych doty-
czacych naszego codziennego zycia’. Po drugie, niniejszy artykut nie analizuje pogla-
dow Ajdukiewicza z okresu radykalnego konwencjonalizmu z polowy lat trzydzie-
stych, ktdry to paradygmat Ajdukiewicz pdzniej porzucit, na co niewatpliwy wplyw
mial Alfred Tarski*.

1. Uwagi wstepne o teorii poznania Kazimierza Ajdukiewicza
i jego koncepcji uzasadnienia

Rozwazajac Ajdukiewicza teori¢ poznania, trzeba odnotowac, ze zajmowal on w epi-
stemologii stanowisko normatywne. W Zagadnieniach i kierunkach filozofii pisze on
wyraznie, ze teoria poznania nie zajmuje si¢ faktycznym przebiegiem proceséw po-
znawczych, bowiem takimi zagadnieniami zajmuje si¢ psychologia. Natomiast przed-
miotem zainteresowania teorii poznania sg kryteria oceny proceséw poznawczych,
problem prawdy i falszu, uzasadnianie twierdzen i racjonalnos¢ przekonan (2003
[1949]: 17-18). Nalezy zauwazy¢, ze tradycyjne, normatywne podejscie do epistemo-
logii cechowalo wigkszo$¢ filozoféw przed- i powojennej Szkoty Lwowsko-Warszaw-
skiej. Zwrot, jakim byl postulat epistemologii znaturalizowanej (Quine 1969), mial
nadej$¢ dopiero dwadziescia lat po pierwszym wydaniu Zagadnieri i kierunkéw filozo-
fii Ajdukiewicza (1949).

Jak juz wspomniano, u Ajdukiewicza pojecie uzasadnienia odgrywa kluczows role
w metodologii nauk, bowiem jest podstawa do ich podzialu na nauki aprioryczne
i empiryczne (lub: dedukcyjne i indukcyjne), ktére sa reprezentowane odpowied-
nio przez matematyke i nauki przyrodnicze (zob. Zagadnienie uzasadniania, 1985b
[1963]: 374). Zwigzane z tym podzialem s3 dwa odmienne sposoby uzasadniania
twierdzen. W naukach dedukcyjnych mamy uzasadnienie calkowite, ktore jest zara-

*  Chociaz Ajdukiewicz wielokrotnie podkreslal wage logiki pragmatycznej i jej zastosowanie w prak-
tycznym dzialaniu i ksztaltowaniu naszych postaw; zob. np. Lukasiewicz (2016).

* Por. Nowaczyk (2013a: 129-131); wiecej o radykalnym konwencjonalizmie Ajdukiewicza i jego moz-
liwej rewizji zob. Grobler (2013: 183-196).
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zem nieodwotalne i nie mozna w tych naukach méwi¢ o twierdzeniach lepiej lub go-
rzej uzasadnionych. Twierdzenie w naukach dedukcyjnych jest albo calkowicie uza-
sadnione, albo w ogdle nie jest uzasadnione. Ajdukiewicz pisze:

Twierdzenie uzasadnione to takie, do ktérego calkowicie stanowczej asercji, wyklucza-
jacej my$l o mozliwosci jej odwotania, doszlo sie na takiej drodze, ktéra taka jego aser-
cje czyni w opinii naukowcéw calkowicie usprawiedliwiona. Twierdzenia w tym sensie
uzasadnione mozna nazwac calkowicie uzasadnionymi. (1985b [1963]: 379)

Calkowicie uzasadnione sg, po pierwsze, te twierdzenia, ktére w samym znaczeniu
sktadajacych si¢ na nie wyrazen znajdujg gwarancje swej prawdziwo$ci. Twierdzenie,
ze centymetr jest 1/100 czedcig metra, jest przykltadem twierdzenia, ktérego praw-
dziwo$¢ jest zagwarantowana przez sam sens wyrazow. Twierdzenia takie nazywamy
twierdzeniami definicyjnymi. Calkowicie uzasadnione s3 nadto twierdzenia, ktore
z twierdzen posiadajacych juz uzasadnienie calkowite sg wyprowadzane na drodze
logicznej dedukeji, a wiec w sposdb, ktory zawsze od prawdziwych przestanek pro-
wadzi do prawdziwych wnioskow. O twierdzeniach takich méwimy, ze posiadajg one
dowdd. Twierdzenia definicyjne i twierdzenia majace dowdd sa jedynymi twierdze-
niami catkowicie uzasadnionymi i tylko te twierdzenia mogg przy racjonalnej postawie
by¢ uznawane z calg stanowczoscig za twierdzenia nieodwotalne. (1985b [1957]: 268;
podkreslenie EL.)

Inaczej sprawy si¢ maja w naukach indukcyjnych (empirycznych), gdzie mozemy
osiagna¢ jedynie uzasadnienie czesciowe®. Twierdzenia tych nauk, nawet jesli zostaty
poddane wielu twardym (lecz nieskutecznym) probom weryfikacji ich prawdziwo-
$ci, zastuguja jedynie na miano hipotez naukowych, ktérych procedura sprawdza-
nia nigdy nie moze by¢ uznana za definitywnie zakonczong. Jakies nowe dane i fak-
ty moga te twierdzenia w przyszlosci sfalsyfikowac. Stad tez uzasadnienie twierdzen
w naukach indukcyjnych (empirycznych) mozna uzna¢ jedynie za czesciowe i jest to
uzasadnienie stopniowalne — im dluzsza byla procedura ich sprawdzania, tym lepiej
sa uzasadnione i zastuguja na wyzszy stopien asercji, ale zawsze pozostang hipoteza-
mi, ktérych catkowicie stanowcza asercja bytaby nieracjonalna (Ajdukiewicz 1985b
[1963]: 379-380)°.

Wobec powyzszego, jesli chodzi mozliwo$¢ nabywania wiedzy w naukach empi-
rycznych, Ajdukiewicz zajmuje stanowisko falibilistyczne: nie mamy gwarancji wie-
dzy pewnej. Jednak co istotne, Ajdukiewicz twierdzi, ze bynajmniej nie potrzebujemy
takiej gwarancji, aby uwazac, ze wiedza empiryczna oparta na indukcji jest mozliwa.
Jesli dane twierdzenie czy przekonanie nie wytrzymuje proby weryfikacji, to nalezy
je zmieni¢, uwzgledniajac nowe fakty, lub catkowicie odrzuci¢. Jednak nie impliku-
je to sceptycyzmu, czyli przekonania o niemozliwosci osiagniecia wiedzy. Falibilizm

*  Ajdukiewicz uzywa terminu komparatywne pojecie uzasadnienia (1963: 378-79).

¢ Ten, wydawa¢ by sie moglo, klarowny podzial na uzasadnienie w naukach dedukcyjnych i indukcyj-
nych jest jednak obarczony pewnymi problemami (por. Ajdukiewicz 1985b [1963]: 374-383). Ewo-
lucje pogladéw Ajdukiewicza od umiarkowanego fundacjonalizmu w strone skrajnego hipotetyzmu
analizuje A. Nowaczyk (2013b).
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oferuje mozliwos¢ uprawiania epistemologii ,optymistycznej”, gdzie po odpowied-
nio skrupulatnym procesie weryfikacji mozna zaakceptowa¢ dane twierdzenie jako
uzasadnione i prawdziwe, a zatem stanowiace wiedze, cho¢ nie mamy niezachwianej
gwarancji jego prawdziwosci (por. Zieminska 2016: 60). Mozna uzna¢, ze kryteria
Ajdukiewicza co do wiedzy i uzasadnienia s po prostu mniej wymagajace od tych,
ktére byly uznawane za konieczne w sceptycyzmie.

Sciéle zwiazane z falibilizmem jest rozumienie pojecia racjonalnosci. W artykule
O wolnosci nauki Ajdukiewicz pisze:

Racjonalna postawa wobec przyjmowanych twierdzen wymaga tego, aby stanowczos¢,
z jaka je glosimy, stanowczos$¢ dajaca si¢ mierzy¢ wielko$cig ryzyka, ktore w imie tych
twierdzen gotowi jesteSmy wzia¢ na siebie, byta proporcjonalna do stopnia ich uzasad-
nienia. Znaczy to, ze im bardziej surowe i bezlitosne byly proby, ktérym dane twierdze-
nie poddawali$my i wobec ktorych si¢ ono ostalo, tym bardziej stanowczo wolno nam
je przyjmowac. (1985b [1957]: 268-269)

Tak wigc racjonalna postawa wobec gloszonych twierdzen nie wymaga, aby te
twierdzenia byly bardzo dobrze uzasadnione — natomiast wymaga, ,,aby je podawac
ze skromnoscia odpowiadajacg stopniowi ich uzasadnienia” (Ajdukiewicz 1985b
[1957]: 269; zob. réwniez Ajdukiewicz 1985b [1958]).

2. Ajdukiewicza koncepcja uzasadnienia
a spor internalizmu z eksternalizmem

W Zagadnieniach i kierunkach filozofii (1949) w rozdziale drugim Ajdukiewicz anali-
zuje problem prawdy i tamze formuluje on argument dotyczacy tego, jak mozna ode-
przec¢ grozbe sceptycyzmu, czyli, uzywajac jego okreslenia, ,rozpaczliwg tez¢” o nie-
mozliwosci osiggniecia w jakiejkolwiek sprawie uzasadnionej wiedzy (2003 [1949]:
27-28). W zawartej tam krytyce sceptycyzmu Ajdukiewicz wydaje si¢ zajmowac sta-
nowisko, ktore przez niektérych badaczy jest okreslane jako eksternalistyczne (por.
Zieminska 2013, 2016). Ponizej przeanalizuje¢ pytanie, czy rzeczywiscie Ajdukiewicz
wyprzedzil o trzy dekady nadejscie eksternalizmu w epistemologii i czy mozna jego
stanowisko zasadnie uznac za eksternalistyczne. Najpierw przedstawie kontekst, w ja-
kim éw argument jest sformulowany, a nastepnie poréwnam stanowisko Ajdukiewi-
cza z tezami eksternalistycznego manifestu zawartego w artykule Alvina Goldmana
What is justified belief? (1979). W nastepnej kolejnosci przeanalizowany bedzie po-
dobny argument skierowany przeciwko sceptycyzmowi, ale zawarty w znacznie wcze-
$niejszej publikacji Ajdukiewicza (O stosowaniu kryterium prawdy, 1923), jak réwniez
fragmenty innych jego pism dotyczace kwestii dostepu podmiotu epistemicznego do
uzasadnienia. Pozwoli nam to odpowiedzie¢ na pytanie, czy mozna stanowisko Ajdu-
kiewicza okresli¢ jako eksternalistyczne lub chocby czesciowo eksternalistyczne, czy
tez widoczny jest tam przede wszystkim gleboko zakorzeniony internalizm.



O NIEKTORYCH PROBLEMACH ZWIAZANYCH Z UZASADNIANIEM PRZEKONAN 19
w KAZIMIERZA AJDUKIEWICZA TEORII POZNANIA

We wspomnianym rozdziale drugim Zagadnien, rozwazajac klasyczng definicje
prawdy i zarzuty sceptykow wobec niej sformulowane, Ajdukiewicz twierdzi, ze tzw.
problem regresu w nieskonczono$¢ jest problemem pozornym i wynika z niepotrzeb-
nego wymogu, aby, uzasadniajac dane twierdzenie, nie tylko stosowa¢ wiarygodne
kryterium, ale mie¢ réwniez wiedze dotyczacg wiarygodnosci zastosowanego kryte-
rium. Wedlug Ajdukiewicza taka wiedza nie jest nam potrzebna’. Przytoczmy w calo-
$ci ten interesujacy fragment Zagadnien:

Sceptycy twierdza mianowicie, ze aby zdoby¢ uzasadniong wiedze, trzeba do niej dojs¢,
stosujac jakie$ kryterium, o ktérym by si¢ z gory wiedzialo, ze jest ono wiarogodne.
Innymi stowy, zdobycie jakiejkolwiek uzasadnionej wiedzy wymaga — zdaniem scepty-
kow - nie tylko tego, by si¢ dysponowato jakims$ wiarogodnym kryterium, przy pomocy
ktorego uzasadnitoby sie te wiedze, lecz wymaga ponadto jeszcze tego, by sie wiedziato,
ze kryterium to jest wiarogodne. W tym lezy wiasnie blad rozumowania sceptykow.
Albowiem, aby twierdzenie jakie$ uzasadni¢, wystarczy doj$¢ do niego, stosujac jakie$
wiarogodne kryterium, nie trzeba za$ wcale ponadto wiedzie¢, ze kryterium zasto-
sowane przy zdobywaniu tego twierdzenia bylo wiarogodne. Wiedza o tym, czy owo
kryterium jest wiarogodne, nie jest potrzebna dla uzasadnienia twierdzenia zdobytego
wedlug owego kryterium, lecz jest potrzebna tylko dla przekonania sie o tym, czy si¢
owo twierdzenie uzasadnito. Co innego za$ jest uzasadnic jakie$ twierdzenie, a co in-
nego wiedzie¢, ze si¢ je uzasadnito. Co innego jest zrobi¢ co$ dobrze, a co innego wie-
dzie¢, ze sie to dobrze zrobito. Jesli zatem wiedza o tym, ze kryterium zastosowane przy
uzasadnianiu jakiego$ twierdzenia jest wiarogodne, nie jest potrzebna do poprawnego
jego uzasadnienia, to w takim razie falszywa okazuje si¢ przestanka, z ktérej sceptycy
wysnuwali wniosek, ze uzasadnienie jakiegokolwiek twierdzenia wymaga nieskoncze-
nie wielu krokéw rozumowania, ktérych nigdy nie mozna by w calosci wykona¢ (czyli
ze prowadzi do tzw. regressus ad infinitum). (Ajdukiewicz 2003 [1949]: 28)

Rozwazmy teraz pytanie, czy przytoczona powyzej argumentacja jest zasadni-
czo zgodna z postulatami eksternalizmu sformutowanymi przez Alvina Goldmana
w przetomowym artykule What is justified belief? (1979). Mozna twierdzi¢, ze ta zgod-
no$¢ do pewnego stopnia wystepuje, ale stanowisko Goldmana w kwestii (mozliwego
braku) dostepu podmiotu epistemicznego do uzasadnienia jest znacznie bardziej ra-
dykalne. Pisze on mianowicie:

I leave it an open question whether, when a belief is justified, the believer knows it is
justified. I also leave it an open question whether, when a belief is justified, the believer
can state or give a justification for it. I do not even assume that when a belief is justified

7 Nalezy doda¢, ze we wczeéniejszym fragmencie Ajdukiewicz rozwaza czesto stosowany przeciwko
sceptycyzmowi argument ze sprzecznosci (sceptycy nie moga bez popadania w sprzecznos¢ twier-
dzi¢, ze niczego nie da si¢ uzasadni¢), ale nie czyni z niego gléwnej osi argumentacji. Jak zaznacza
Ajdukiewicz, z trudnosci tej zdawali sobie sprawe sami sceptycy i, aby jej uniknac, glosili, ze ich teza
o niemozliwosci uzasadnienia czegokolwiek nie jest tak naprawde stanowczg teza, ale zdaniem spra-
wy ze stanu $wiadomosci, mysli czy tez przeczud, poniewaz sceptyk powstrzymuje sie od stanowcze-
go twierdzenia czegokolwiek. Warto tutaj odnotowad, ze grecki termin skeptomai znaczy ,,rozgladam
sie”, ,poszukuj¢”, a wiec sceptyk to czlowiek poszukujacy prawdy (Ajdukiewicz 2003 [1949]: 28).
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there is something ‘possessed’ by the believer which can be called a ustification’ I do
assume that a justified belief gets its status of being justified from some processes or
properties that make it justified. In short, there must be some justification-conferring
processes or properties. But this does not imply that there must be an argument, or re-
ason, or anything else, ‘possessed’ at the time of belief by the believer. (Goldman 2012
[1979]: 30-31)®

There are many facts about a cognizer to which he lacks ‘privileged access, and I regard
the justificational status of his beliefs as one of those things. This is not to say that a co-
gnizer is necessarily ignorant, at any given moment, of the justificational status of his
current beliefs. It is only to deny that he necessarily has, or can get, knowledge or true
belief about this status. Just as a person can know without knowing that he knows, so
he can have justified belief without knowing that it is justified (or believing justifiably
that it is justified). (Goldman 2012 [1979]: 42)°

Wedlug Goldmana, uzasadnienie epistemiczne przekonania zalezy od tego, jak to

przekonanie zostalo uformowane - czy jest ono produktem rzetelnych proceséw po-
znawczych'®. Co wazne, nie jest wymagane, aby podmiot epistemiczny zywigcy uza-
sadnione przekonanie byl $wiadom tego, co czyni jego przekonanie uzasadnionym.
Podmiot ten nie musi mie¢ jakichkolwiek wgladéw ani przekonan co do rzetelnosci
procesow, ktore wygenerowaly jego przekonanie i czynig go uzasadnionym. Aby prze-
konanie bylo uzasadnione, wystarczy, zZeby te procesy po prostu byly rzetelne.

Problem dostepu podmiotu epistemicznego do uzasadnienia - czyli pytanie o to,

czy ten dostep jest konieczny, czy tez nie ma to znaczenia — stanowi linie podzia-
tu miedzy zwolennikami tradycyjnego internalizmu a epistemologami wyznajacymi

»Jest dla mnie kwestia otwarta, czy kiedy przekonanie jest uzasadnione, osoba zywiaca dane prze-
konanie wie, ze jest ono uzasadnione. Jest dla mnie rowniez kwestig otwarta, czy kiedy przekonanie
jest uzasadnione, osoba Zywiaca dane przekonanie potrafi okresli¢ czy tez poda¢ uzasadnienie dla
tego przekonania. Nawet nie zaktadam, ze kiedy przekonanie jest uzasadnione, istnieje cokolwiek
w posiadaniu tej osoby, co mogloby by¢ nazwane uzasadnieniem. Zakltadam natomiast, ze przekona-
nie uzasadnione uzyskuje status bycia uzasadnionym dzigki pewnym procesom lub cechom, ktore
go takim czynia. Méwiac krotko, muszg istnie¢ jakies dostarczajace uzasadnienia procesy lub cechy.
Jednak to nie implikuje, Ze w danym czasie musi by¢ jaki$§ argument, powdd czy cokolwiek innego
w posiadaniu osoby zywigcej dane przekonanie”. (Goldman 2012 [1979]: 30-31; thum. EL)

»Jest wiele faktéw dotyczacych podmiotu poznawczego, do ktérych nie ma on uprzywilejowanego
dostepu, i za jedna z takich rzeczy uwazam status uzasadnienia dla jego przekonan. Nie chce przez
to powiedzie¢, ze podmiot poznawczy nie moze absolutnie niczego wiedzie¢ o uzasadnieniu dla
przekonan, ktére w danej chwili zywi. Chce jedynie zaprzeczy¢, ze koniecznie musi on mie¢ czy tez
naby¢ wiedze lub prawdziwe przekonanie na temat tego uzasadnienia. Podobnie jak mozna wie-
dzie¢ bez wiedzy, ze si¢ wie, tak samo mozna mie¢ uzasadnione przekonanie bez wiedzy, ze jest
ono uzasadnione (lub bez uzasadnionego przekonania, ze jest ono uzasadnione)” (Goldman 2012
[1979]: 42; ttum. EL).

Termin rzetelny oznacza u Goldmana ,,prowadzacy do prawdy”. Zatem rzetelny proces poznawczy
to taki, ktory w wigkszo$ci wypadkow generuje przekonanie prawdziwe, a nie falszywe, przy czym
Goldman nie ustala konkretnych kryteriéw dotyczacych wymaganych proporcji przekonan praw-
dziwych do falszywych, twierdzac, ze okreslenie doktadnych proporcji przy poszczegoélnych typach
proceséw poznawczych jest w praktyce niemozliwe (Goldman 2012 [1979]: 37, 46-47).
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eksternalizm. Ci ostatni neguja podejscie internalistyczne gloszace koniecznos¢ do-
stepu podmiotu do uzasadnienia, twierdzac, ze to, co uzasadnia jakie$ przekonanie P,
moze by¢ catkowicie poza §wiadomoscig osoby zywiacej owo przekonanie i wystarczy,
ze takie uzasadnienie istnieje. Eksternalizm glosi, Ze podmiot epistemiczny, chociaz
moze mie¢ wiedze o tym, co uzasadnia jego przekonanie, to bynajmniej takiej wiedzy
mie¢ nie musi - moze zupelnie nic nie wiedzie¢ o uzasadnieniu dla swoich przeko-
nan, a mimo to jego przekonania zastuguja na miano uzasadnionych.

Czy Ajdukiewicz zgodzilby sie¢ z Goldmanem na taka definicje¢ przekonan uza-
sadnionych? Wydaje si¢ to watpliwe. Przypomnijmy, ze pisze on parokrotnie w po-
wyzej cytowanym fragmencie o ,uzasadnianiu” twierdzenia przez podmiot episte-
miczny (cyt.: ,,aby twierdzenie jakie$ uzasadni¢, wystarczy doj$¢ do niego, stosujac
jakie§ wiarogodne kryterium”). Zatem jaka$ wiedza o wlasnych przekonaniach jest
tutaj zakladana. Podmiot epistemiczny u Ajdukiewicza jest znaczne bardziej aktywny
niz ten u Goldmana - wprawdzie nie ma wiedzy na temat ostatecznej wiarygodnosci
stosowanego kryterium, ale dokonuje jednak pewnego wysitku poznawczego: stosuje
jakie$ wiarygodne kryterium i tym samym uzasadnia swoje przekonania. Tego wy-
sitku epistemicznego — ograniczonego wprawdzie, ale zwigzanego z uzasadnianiem
swoich przekonan przez podmiot — nie odnajdujemy w postulatach Goldmana ani
innych eksternalistow.

W Zagadnieniach cytowany powyzej fragment o braku koniecznosci dostepu pod-
miotu do wiedzy o wiarygodnosci stosowanego kryterium jest dos¢ zwiezty, niewiele
ponad pot strony tekstu. Mozna by zapyta¢, dlaczego Ajdukiewicz nie rozwinat tego
pomystu i nie zaproponowal w petni rozwinietej koncepcji eksternalistycznej. Czy nie
byt w pelni §wiadom potencjatu drzemigcego w tym rozwigzaniu i czy nie przeczu-
wal, Ze podobna idea zrewolucjonizuje wkrotce zachodnig epistemologi¢? By¢ moze.
Jednak, bioragc pod uwage inne pisma Ajdukiewicza, jest bardziej prawdopodobne, ze
nie byt on zbyt wielkim zwolennikiem idei, ze uzasadnienie dla naszych przekonan
i racjonalno$¢ myslenia nie wymagaja, abysmy wiedzieli, co nasze przekonania uza-
sadnia. To prawda, ze sformulowatl powyzszy argument przeciwko sceptycyzmowi —
rzec by mozna, argument na wpot eksternalistyczny - ale, by¢ moze, nie byt entuzjasta
takiego rozwiazania oraz plynacych zen konsekwengcji i dlatego nie rozwijat tej idei
w innych swoich pracach.

Co ciekawe, wczesniejszy artykul Ajdukiewicza zatytulowany O stosowaniu kryte-
rium prawdy (1923) przedstawia nieco podobny argument przeciwko sceptycyzmowi,
ale nie zawiera on owego na poly eksternalistycznego watku o braku koniecznosci
dostepu podmiotu do wiedzy o wiarygodnosci stosowanego kryterium. Zamiast tego
znajdujemy tam argumentacje przeciwko zarzutowi regresu w nieskonczono$¢ po-
dobna do tej, jaka stosuja fundacjonalisci bronigc koncepcji przekonan bazowych
(basic/foundational beliefs). Przyjawszy, ze jednym z mozliwych kryteriow prawdy jest
oczywistos¢, Ajdukiewicz argumentuje nastepujaco:
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Poglad, wedle ktorego, stosujac oczywistos¢ jako kryterium prawdy, musialbym moja
wiare w S motywowac wiarg w to, ze S jest oczywiste, wydaje mi si¢ niestuszny. Przeciw-
nie, gdy stosuje oczywistos¢ jako kryterium do sadu S, motywem mojej wiary w S jest
oczywisto$¢ S, a nie przekonanie, ze S jest oczywiste, tak jak motywem mego okrzyku
jest bdl, a nie przekonanie, Ze cierpie bol.

Na czymze wigc polega stosowanie kryterium prawdy? Polega ono na tym, ze sam stan
rzeczy, sformulowany przez zasade kryterium jako wystarczajacy dla prawdziwosci
(resp. prawomocnosci) sadu S, jest w tym stosunku do samego przekonania S, w jakim
sg przestanki do wniosku, mianowicie jest motywem wydania sadu S. Nie jest zas tak,
[...], jakoby przekonanie orzekajace, iz stan rzeczy sformulowany przez zasade¢ kryte-
rium, jako wystarczajacy dla prawdziwosci (resp. prawomocnosci) sadu S, byto jako
przestanka motywem wydania sadu S. (1985a [1923]: 13)

Ajdukiewicz konkluduje, zZe bledem jest nieodrdéznianie uzasadnionego przeko-
nania S (czyli przekonania pierwszego rzedu) od przekonania (drugiego rzedu), ze
przekonanie S jest uzasadnione.

Jak mozna powyzsze rozumowanie odnie$¢ do pozniejszego argumentu przeciwko
sceptycyzmowi zawartego w ksiazce z 1949 roku? Tym, co taczy obydwie argumenta-
cje, jest zalozenie, ze przy stosowaniu kryterium prawdy (jakim jest np. oczywistos¢)
podmiot epistemiczny nie potrzebuje dociekad, czy zastosowane kryterium jest wia-
rygodne — kryterium jest po prostu przezen stosowane i to wystarcza jako uzasadnie-
nie. Jednak w publikacji z roku 1949 Ajdukiewicz podkresla, ze nie ma koniecznosci,
aby podmiot mial wiedze o wiarygodnosci zastosowanego kryterium, natomiast w ar-
tykule z 1923 roku wyeksponowane jest twierdzenie, ze sad S moze by¢ uzasadniony
przez nie-propozycjonalny stan mentalny oparty np. na percepcji lub introspekgji.
Innymi stowy, kluczowa w argumentacji z 1923 jest teza, ze dane przekonanie S nie
musi by¢ uzasadniane przez jakie$ inne przekonanie.

W ten sam sposob fundacjonalisci bronig idei przekonan bazowych: istnieje pe-
wien zestaw przekonan podstawowych, ktére stanowig uzasadnienie dla innych prze-
konan, ale same nie s3 uzasadniane (przynajmniej w zaden istotny sposob) przez
jakiekolwiek inne przekonanie. Przekonania bazowe s3 uzasadnione bezposrednio
przez stany mentalne nie bedgce przekonaniami, tj. niezawierajace jakichkolwiek tre-
$ci propozycjonalnych, sadéw etc. Taki zestaw przekonan bazowych uzasadnionych
bezposrednio, tj. nie przez inne przekonania, stanowi podstawe naszej wiedzy - i wla-
$nie takie rozwigzanie problemu regresu w nieskoniczono$¢ oddala wedtug fundacjo-
nalistow grozbe sceptycyzmu''.

Nietrudno zauwazy¢ podobienstwo migdzy zatozeniami fundacjonalizmu a przy-
toczong argumentacjg Ajdukiewicza. Jest ona naturalnie narazona na takie same za-

"' Odmiany fundacjonalizmu réznig sie¢ w kwestii, co moze dostarczy¢ tego bezposredniego, nie

zawierajacego tresci propozycjonalnej i nie bedacego przekonaniem uzasadnienia; por. np. klasyczny
fundacjonalizm kartezjanski za fundacjonalizmem umiarkowanym, ktéry dopuszcza, aby przekona-
nia bazowe opieraly sie na percepcji i nie byly niepowatpiewalne (Alston 1976).
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rzuty, jakie s3 wysuwane przeciwko wszelkiego rodzaju odmianom fundacjonalizmu,
z ktorych najpowazniejsze wydaja sie argumenty sformulowane przez W. Sellarsa
(1963)"2.

Artykul O stosowaniu kryterium prawdy z roku 1923 liczy niecale trzy strony”,
zatem nie ma tam rozwiniecia powyzszego argumentu, ani tez nie ma miejsca na
ustosunkowanie si¢ do mozliwych kontrargumentéw w rodzaju tych sformutowanych
pozniej przez Sellarsa. Jednak w tej krotkiej formie wida¢ jasno, ze Ajdukiewicz nie
siega po argument eksternalistyczny, nie ma tutaj nawet czgsciowego eksternalizmu.

Co wiecej, w innych swoich publikacjach i wystapieniach konferencyjnych Aj-
dukiewicz zajmuje stanowisko zdecydowanie internalistyczne. Namyst podmiotu
epistemicznego nad rodzajem i stopniem uzasadnienia dla wyznawanych przezen
przekonan jest warunkiem postawy racjonalnej. Dla Ajdukiewicza jest jasne, ze jakie-
kolwiek twierdzenie, zanim zostanie uznane za racjonalne i uzasadnione', powinno
by¢ dokladnie i szczegétowo badane, czy aby nie ma jakich$ przestanek wskazujacych
na jego falszywo$¢. Wynika to rowniez z postulatu krytycyzmu, ktéry glosi ,,obowia-
zek nieuznawania za prawde wszystkiego tego, co nie zostalo nalezycie uzasadnione”
(Zarys logiki, 1959 [1953b]: 69). W artykule O wolnosci nauki z roku 1957'° czytamy:

Ogdlnie mozna powiedzie¢, ze jakie$ twierdzenie jest czgsciowo tym lepiej uzasadnio-
ne, im bardziej — przy zalozeniu falszywosci tego twierdzenia - jest prawdopodobne, ze
zabieg poznawczy, na ktoérym je opieramy, dostarczylby nam dowodu jego falszywosci.
Innymi stowy, twierdzenie jakie$ posiada tym lepsze uzasadnienie czesciowe, im bar-
dziej skrupulatne, ale bezskuteczne byly poszukiwania dowodu jego falszywosci, albo
- innymi slowy - im bardziej bezlitosne byty préby, ktérym sie ostato. (1985b [1957]:
269; zob. rowniez cytat w czesci pierwszej)

Internalistyczne stanowisko Ajdukiewicza znajduje swéj wyraz rowniez w postula-
cie intersubiektywnej komunikowalnosci i kontrolowalnosci przekonan. Postulat ten
glosi, ze wszelkie twierdzenia stanowiace tres¢ przekonan powinny by¢ formulowane
w jezyku maksymalnie jasnym i precyzyjnym, aby mozna bylo przedstawia¢ je innym
i byly sprawdzalne pod katem ich zasadnosci (2003 [1949]: 50). Tak rozumiane uza-
sadnienie przekonan jest oczywiscie koncepcja na wskro$ internalistyczng. Mozemy

W swoim eseju Empiricism and the Philosophy of Mind (1963) Sellars krytykowal koncepcje czystych
danych, a tym samym podwazyl mozliwoé¢ istnienia nie-propozycjonalnych stanéw mentalnych
mogacych dostarczy¢ uzasadnienia dla przekonan bazowych. Argument Sellarsa zostal potem roz-
winiety przez L. BonJoura w ksigzce The Structure of Empirical Knowledge (1985: 31); zob. rowniez
BonJoura obrone koncepcji przekonan bazowych (2003: 61-65).

Tekst opublikowanego pdzniej artykutu stanowito wystapienie w formie komunikatu przedstawione
na Pierwszym Polskim Zjezdzie Filozoficznym we Lwowie w 1923 roku.

Nalezy jednak pamietaé, ze w naukach indukeyjnych (empirycznych) bedzie to zawsze jedynie ,cze-
$ciowe” uzasadnienie (zob. powyzej).

5 Artykut O wolnosci nauki jest rozszerzong wersja szkicu pt. Co to jest wolnos¢ nauki opublikowanego
w ,,Zyciu Nauki” (1948, z. 6), zatem byla to publikacja prawie jednoczesna z ksigzka Zagadnienia
i kierunki filozofii, ktora ukazala sie w roku 1949.
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zatem przyja¢, ze pomimo na poly eksternalistycznego argumentu przeciwko scepty-
cyzmowi zawartego w Zagadnieniach i kierunkach filozofii w rozdziale drugim, Ajdu-
kiewicz w innych swoich pracach stal zdecydowanie na stanowisku epistemicznego
internalizmu.

3. Ajdukiewicza koncepcja uzasadnienia
- miedzy indywidualizmem poznawczym
a autorytetem epistemicznym

Epistemiczny internalizm zwykle idzie w parze z epistemicznym indywiduali-
zmem: uzasadnienie przekonania P musi by¢ dostepne dla osoby, ktéra to przeko-
nanie zywi, jak réwniez musi to uzasadnienie by¢ rezultatem jej czynnos$ci poznaw-
czych. Dochodzenie do wiedzy na temat uzasadnienia dla swoich przekonan bylo
zwykle rozumiane jako zadanie, za ktére jest odpowiedzialny wylacznie dany pod-
miot epistemiczny. Modelowy wyraz takiego stanowiska w nowozytnej epistemologii
znajdujemy np. w Rozprawie o metodzie Kartezjusza, gdzie czytamy:

I jako ze rozwazylem, iz mnogo$¢ gloséw nie jest wszelako dowodem, ktdry by co$ byt
wart w odniesieniu do prawd trudniejszych nieco do wykrycia, bardziej jest bowiem
prawdopodobne, aby jeden czlowiek trafif na nie niz ogét - dlatego to nie moglem
wybra¢ nikogo, ktdérego mniemania zdatyby mi si¢ godne, aby je przetozy¢ nad inne,
i uczulem si¢ niejako zmuszony podja¢ samemu kierowanie sobg. (Kartezjusz 1980
[1637]: 38)

W podobny sposéb wypowiada sie¢ John Locke w Rozwazaniach dotyczgcych rozu-
mu ludzkiego (Ks. I, par. 23), piszac:

I mam nadzieje, ze nie bedzie mi to poczytane za zuchwalstwo, gdy powiem, Ze robili-
bysmy zapewne wieksze postepy w poznaniu rozumowym i kontemplacyjnym, gdyby-
$my go szukali u Zrodla, rozwazajac same rzeczy, i gdybysmy w poszukiwaniach swych
opierali sie raczej na wtasnej zdolnosci myslenia niz na opiniach innych ludzi; sadze
bowiem, ze réwnie rozsadnie moglibySmy zywi¢ nadzieje, iz bedziemy patrzyli cudzy-
mi oczami, jak ze bedziemy mysleli przy pomocy cudzego rozumu. Tyle tylko mamy
rzeczywistego i prawdziwego poznania, ile sami zdotamy rozwazy¢ i poja¢ prawd i ra-
cji. To, ze przez nasz umysl przyptywaja tylko obce poglady, cho¢by nawet prawdziwe,
nie uczyni nas choc¢by o jote madrzejszymi. (Locke 1955 [1690]: 115).

Zaréwno Kartezjusz, jak i Locke zwracaja uwage, Ze nie nalezy uznawac przekonan
opartych na autorytecie innych oséb. Uprawomocnione sg tylko przekonania oparte
na szeroko pojetych czynnosciach rozumu (tj. zdobyte przez percepcje oraz wniosko-
wanie), do ktorych to czynnosci rozumu dana osoba ma swiadomy dostep’S.

6 Warto przypomnie¢, ze nowozytny indywidualizm epistemiczny nie jest pogladem nowym w za-
chodniej filozofii. Jego poczatki znajdujemy bowiem w starozytnej filozofii greckiej. Przynajmniej od
czaséw Platona postugiwano sie rozréznieniem na wiedze rzeczywista (episteme) i wiedze potoczna,
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Poglad, ze nalezy uznawac za uzasadnione tylko te przekonania, do ktérych sie
samemu doszlo na drodze rozumowania, stanowi istote indywidualizmu epistemicz-
nego. Bylo to stanowisko w filozofii zachodniej do$¢ powszechnie wyznawane - i bylo
ono mocno zakorzenione rdwniez na gruncie Szkoly Lwowsko-Warszawskiej'’.

Co wazne, epistemiczny indywidualizm ma wymiar normatywny. Formutuje on
normy epistemicznego zachowania - jak nalezy postepowac, zeby osiagna¢ wiedze —
a nie tylko opisuje, jak faktycznie przebiega proces nabywania przekonan'®. Tradycyj-
nie rozumiana epistemologia nie zezwala na redukowanie teorii poznania do psycho-
logii deskryptywnej - i tak tez, jak wspomniano we wstepie, rozumiat epistemologie
Ajdukiewicz (2003 [1949]: 17-18). Normatywny charakter indywidualizmu wiaze si¢
z zalozeniem aksjologicznym, ze wiedza jest wartoscig i pewnym niezaprzeczalnym
dobrem dla czlowieka, ktéry ma, co za tym idzie, epistemiczne obowiazki i jest mo-
ralnie odpowiedzialny za jako$¢ swoich przekonan. Jesli nie dazymy do wiasciwego
uzasadniania naszych przekonan i poszerzania zakresu naszej wiedzy, jeste§my winni
zaniedbania i ma to wymiar moralny*’.

Potrzebe dazenia do samodzielnego uzasadniania swoich przekonan mozna tez
rozumie¢ jako wyraz intuicji aksjologicznej, Ze autonomia poznawcza i godnos¢ in-
dywidualnego podmiotu polegaja na tym, ze posiada on uzasadnienie dla swoich
przekonan, sam je zdobyl i potrafi na drodze refleksji go wskazaé. Za zatozeniem nor-
matywizmu kryja sie tez dalsze intuicje aksjologiczne. Mozna je wyrazi¢ nastepujaco:
czlowiek zyje i dziala w spoleczenstwie, a podstawa jego zachowan wobec innych ludzi
s3 jego przekonania. Dzialania podjete na podstawie nieuzasadnionych przekonan (np.
przesadow i uprzedzen) moga wyrzadzi¢ innym niezastuzong krzywde. Moga réwniez
uniemozliwi¢ osiaggnigcie waznych débr spotecznych, takich jak pokdj, sprawiedliwo$¢
czy dobrobyt. Moga wreszcie by¢ niekorzystne dla samego ich sprawcy. Zatem kazdy
ma obowigzek dbac o jakos¢ swoich przekonan (por. Ajdukiewicz 1949: 49-52).

Moze tu wchodzi¢ w gre jeszcze inna intuicja. Przekonania nabyte przez percepcije,
introspekcje lub rozumowanie czgsciej sa prawdziwe niz przekonania nabyte poprzez
$wiadectwo innych osob. Dlatego wlasnie nalezy uznawa¢ tylko te przekonania za
uprawomocnione, do ktérych uzasadnienia mamy uprzywilejowany pierwszooso-
bowy dostep wymagany przez internalizm, poniewaz w ich nabywaniu opieramy sie¢
na wlasnej percepcji, doswiadczeniu wewnetrznym lub rozumowaniu. Przekonania
oparte na autorytecie innych os6b nie spelniajg tego wymogu, stad nie nalezy ich
uznawa¢ za uprawomocnione.

tj. opini¢, mniemanie (doxa). Doxa dotyczy tego, co zmienne i przygodne, co opiera si¢ na percepcji
lub $wiadectwie innych osdb, natomiast wiedza w $cistym sensie tego stowa, czyli episteme, dotyczy
tego, co ogolne, wieczne i nie podlega zmianom. Jest to wiedza pewna i niezmienna, do ktérej mozna
doj$¢ tylko samodzielnie, przez wglad intuicyjny lub rozumowanie, natomiast nie moze si¢ ona opie-
ra¢ na autorytecie i $wiadectwie innych; zob. Platon, Teajtet (1959: xxxviii).

7 Por. Brozek i in. (2020: 235-284); Lukasiewicz (2018: 137-152).
18 Zob. koncepcje »epistemologii znaturalizowanej” (Quine 1969; Kornblith 1999).
19 Zob. Wolterstorft (1996: 218-226); Zagzebski (1999).
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Ten indywidualistyczny i internalistyczny, a przy tym bardzo wymagajacy pa-
radygmat epistemologiczny nie jest wszakze jedynym, jaki zostal wypracowany
i przetrwal do czaséw wspdlczesnych. Nieco bardziej przychylne stanowisko wobec
uzasadnienia przekonan opartych na $wiadectwie innych oséb zajmowal np. David
Hume. W Badaniach dotyczgcych rozumu ludzkiego pisze on: ,,Jak wiadomo, nie ma
bardziej pospolitego, bardziej pozytecznego, a nawet niezbednego do zycia rodzaju
rozumowania, niz to, ktére polega na swiadectwie ludzkim i na relacjach naocznych
swiadkow i widzow” (Hume 1977 [1748]: 134). Wedlug Hume’a $wiadectwo innych
moze nam dostarcza¢ przekonan uzasadnionych, czyli przekazywaé wiedze, ale uza-
sadnienie takich przekonan nie pochodzi z aktu $wiadectwa jako takiego, ale z na-
szego wnioskowania (opartego na pamieci, obserwacji, widocznej zgodnosci danego
twierdzenia z pozostalymi przekonaniami etc.), ze dane swiadectwo jest wiarygodne
oraz z naszej pozytywnej oceny kompetencji i uczciwosci osoby dostarczajacej swia-
dectwa. Przekonania oparte na $wiadectwie s3 w tym paradygmacie zredukowane do
przekonan opartych na wnioskowaniu co do wiarygodnosci danego swiadectwa i rze-
telno$ci naszego rozmoéwcy (stad termin: redukcjonizm).

Znacznie przychylniejsze stanowisko wobec przekonan opartych na szeroko ro-
zumianym $wiadectwie innych osob zajmowal Thomas Reid, twdrca szkockiej szkoty
filozofii zdrowego rozsadku. Wedlug Reida i jego zwolennikéw nasze przekonania
oparte na $wiadectwie innych sg uzasadnione w sposéb bezposredni przez sam akt
$wiadectwa —przekonanie oparte na $wiadectwie jest uzasadnione, dopoki nie ma
oznak wskazujacych, ze dany akt $wiadectwa nie jest wiarygodny. Zatem swiadectwo
innych - o ile nie ma zadnych sygnatéw o jego nierzetelnosci — dostarcza tak samo
bezposredniego uzasadnienia, jak wlasna percepcja czy pamiec. Zaufanie do innych
jest jakby opcja domyslng i jedna z podstawowych zasad naszego funkcjonowania po-
znawczego. Wierzymy innym, bowiem taka jest nasza spoleczna natura i bynajmnie;j
nie jest to godna potepienia tatwowiernos¢ .

Powrd¢émy teraz do Ajdukiewicza i rozwazmy pytanie, czy mozna byloby go umiej-
scowi¢ w ktoryms z wyzej nakreslonych paradygmatow epistemicznych. Jak staralam
sie pokaza¢, Ajdukiewicz byt internalistg, ale czy zajmowal stanowisko indywiduali-
zmu epistemicznego? Pozytywna odpowiedz na to pytanie nie jest bynajmniej oczywi-
sta. Z jednej strony, mozna powiedzie¢, ze wszystko, co Ajdukiewicz pisze o postulacie
krytycyzmu, racjonalnej postawie, sile asercji dostosowanej do stopnia uzasadnienia
danego twierdzenia (ktory to stopien uzasadnienia podlega przeciez ocenie podmiotu
epistemicznego) oraz potrzebie intersubiektywnej kontroli przekonan, jest oczywi-
$cie wyrazem jego przynaleznosci do zwolennikéw indywidualizmu epistemicznego.
Wszystkie te czynnosci bowiem wymagaja indywidualnego wysitku poznawczego
i indywidualnej oceny przez podmiot - nie mozna tutaj polegac¢ na czyims autoryte-
cie. Przynaleznos$¢ do obozu indywidualizmu epistemicznego wydaje si¢ zreszta dos¢
naturalna u filozofa nalezacego do Szkoty Lwowsko-Warszawskiej.

2 Zob. Reid, An Inquiry into the Human Mind on the Principles of Common Sense (2002 [1764]: 193—
194), gdzie omawiane s3 zasady prawdomdéwnosci i zaufania (veracity principle, credulity principle)
jako jedne z pierwszych zasad poznania.
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Z drugiej strony, Ajdukiewicz niejednokrotnie podkresla, ze zdobywanie wiedzy
to osiagniecie, ktore zawdzigeczamy tylez sobie, co innym ludziom, ich wysitkowi po-
znawczemu i ich $§wiadectwu. Uprawianie nauki nie jest bowiem przedsiewzieciem
indywidualnym, ale wymaga wspolpracy i wzajemnego zaufania*. Wymaga zatem
akceptacji dla przekonan pochodzacych ze $wiadectwa innych osdb. Ajdukiewicz pi-
sze, ze postulat krytycyzmu, ,Zadajac od nas krytycznego myslenia, domaga sie tylko
tego, abysmy niczemu lekkomyslnie nie dawali wiary, ale by$my wierzyli tylko w to,
co zostalo przez innych ludzi lub przez nas samych nalezycie uzasadnione” (Zarys lo-
giki, 1973 [1953]: 69; podkreslenie EL). Stwierdza on zatem wyraznie, Ze przekonania
oparte na $wiadectwie innych mogg by¢ uzasadnione. Nie jest to jednak podejscie
antyredukcjonistyczne, jak u zwolennikéw Reida. Wrecz przeciwnie, Ajdukiewicz, jak
w ponizszym fragmencie, zaleca epistemiczng ostroznos¢, bowiem tylko niektore akty
$wiadectwa mogg budzi¢ nasze zaufanie:

Fakt polegajacy na tym, ze kto$ (blizej nieokreslony) pewne twierdzenie glosi i zapew-
nia nas o jego stusznosci, nie jest tego twierdzenia zadnym uzasadnieniem. Dlatego
tez na podstawie zasady dostatecznej racji nalezy sie domagac, by nikt nie dawat wiary
jakiemus twierdzeniu na tej tylko podstawie, ze kto$ (blizej nieokreslony) je glosi. Jezeli
jednak wiadomo nam nie tylko, ze o prawdzie danego twierdzenia kto§ tam (blizej
nieokreslony) nas zapewnia, lecz wiadomo nadto, Ze zapewnia nas o tym ktos, kto jest
kompetentnym znawca spraw, do ktorych sie dane twierdzenie odnosi, i kto nie ma
zamiaru wprowadzaé nas w blad, to fakt ten przemawia bardzo mocno za prawdziwo-
$cig danego twierdzenia i moze by¢ uznawany za jego uzasadnienie. (Zarys logiki, 1973
[1953]: 69-70)

Zatem Ajdukiewicz nie zgodzilby sie, Ze sam akt §wiadectwa moze dostarczac uza-
sadnienia dla naszych przekonan, ale postawa krytycyzmu nie zabrania opierac sig
na $wiadectwie wiarygodnego znawcy. Czy mozna to stanowisko uznac za podejscie
redukcjonistyczne?

Ajdukiewiczowi jest niewatpliwie blizej do redukcjonizmu Hume’a niz do antyre-
dukcjonizmu Reida. Jednak trzeba zauwazy¢, ze Hume, doceniajac role swiadectwa
innych w zdobywaniu przez nas wiedzy, bynajmniej nie rezygnuje z indywidualizmu
w zdobywaniu uzasadnienia dla przekonan. Nawet jesli nie potrafimy oceni¢, czy
dane twierdzenie jest prawdopodobne (poniewaz brakuje nam odpowiedniej wiedzy,
metod weryfikacji i zaplecza badawczego), i pozostaje nam jedynie ocena wiarygod-
nosci osoby dostarczajacej $wiadectwa, to jednak takg ocene powinnismy samodziel-
nie przeprowadzi¢ z wykorzystaniem dostepnych danych. To my sami jestesSmy za
przeprowadzenie takiej oceny odpowiedzialni. Redukcjonizm nie pozwala na uzasad-
nianie przekonan jedynie na podstawie zaufania do czyjego$ autorytetu. Czy tak jest

2 W artykule O wolnosci nauki Ajdukiewicz pisze: ,Nauka jest bowiem dzielem wspélpracy wielu

ludzi, w ktérej wyniki osiagniete przez jednych badaczy, a udostepnione innym stajg sie punktem
wyjscia dla dalszych badan, posuwajacych naprzéd dzieto poznania ludzkiego” (1985b [1957]: 270);
zob. rowniez Zagadnienie uzasadniania (1985b [1963]: 375), gdzie Ajdukiewicz podkresla spoteczny,
ponadindywidualny charakter uzasadnienia osigganego w nauce.
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u Ajdukiewicza? Ponizszy fragment, a nie jest on wyjatkiem w pracach Ajdukiewi-
cza, wskazuje na co$ innego. Ajdukiewicz twierdzi, ze to wlasnie autorytet uczonych
i ich konsensus w sprawach naukowych sg Zrédlem uzasadnienia dla naszej wiedzy
empirycznej (cho¢ pamietajmy, ze w naukach indukcyjnych jest to zawsze uzasad-
nienie czesciowe i falibilistyczne). W artykule Zagadnienie uzasadniania Ajdukiewicz
stwierdza:

Starajac si¢ o podanie definicji uzasadnienia, tak rozumiemy nasze zadanie, Ze za uza-
sadnienie uwazamy to, co naukowcy robig dochodzac do asercji twierdzen naukowych,
i chcemy w naszej definicji uchwyci¢ to wtasnie, co w tym dochodzeniu do twierdzen
naukowych jest istotne, tzn. to, co sprawia, iz twierdzenia na takiej drodze zdobyte
uzyskujg spoteczng range twierdzen naukowych. (1985b [1963]: 375)

Przez naszg definicj¢ uzasadnienia, pragniemy zda¢ wyraznie sprawe z tego, jakimi kry-
teriami kieruje si¢ uczony dochodzac do asercji swych twierdzen, jakie to sg te kryteria,
czyli metody doprowadzajace do asercji twierdzen, ktorych zastosowanie wystarcza na
to, by asercja ta uznana zostala w opinii uczonych za uprawniona, a doprowadzenie do
tej asercji — za jej uzasadnienie lub, méwigc wyrazniej, jakie muszg by¢ kryteria, czyli
metody doprowadzajace nas do uznania jakiego$ twierdzenia, by te asercje uczony na-
zwal uzasadniong.

Zadanie sformulowane w ten sposéb jest problemem rzeczowym, a nie proba uwyraz-
nienia jakiej$ niewyraznej intuicji zwigzanej z wyrazem ,,uzasadnienie”, ani tym bar-
dziej, zadaniem zaprojektowania, by tak, a nie inaczej postugiwac si¢ danym wyrazem.
To rzeczowe zadanie moze tez by¢ rozwigzane tylko na drodze empirycznej przez ob-
serwacje i analize postepowania naukowcow. (1985b [1963]: 376)

W powyzszych fragmentach zwraca uwage nie tylko powolywanie si¢ na autory-
tet uczonych jako na zrédlo uzasadnienia, ale rowniez zalozenie, ze to uzasadnienie
opiera si¢ na jakims konsensusie wérdd przedstawicieli tego grona. To ogoét ekspertow
w danej dyscyplinie nauki ocenia, kto ma wystarczajacy autorytet do wydawania opi-
nii naukowych i ktére twierdzenia zastuguja na odpowiednio silny stopien asercji.

Czy jednak, mozna by zapyta¢, panuje wsrdd uczonych zgoda co do metod uza-
sadniania twierdzen? Ajdukiewicz jest w tym wzgledzie optymista. Twierdzi, ze cho-
ciaz spory i rozbieznosci co do metod uzasadniania twierdzen zdarzaja sie, to jednak
sa zjawiskiem przejéciowym. Sg one raczej $wiadectwem rdéznic w temperamentach
uczonych i ich skfonnosci do podejmowania ryzyka, czasami braku bezinteresowno-
$ci ktdregos z badaczy etc., ,z biegiem czasu jednak spor taki zostaje rozstrzygnie-
ty przez opinie ogoétu fachowcow” (1985b [1963]: 376). Zatem wedlug Ajdukiewicza
mamy pelne prawo nabywajac przekonania opiera¢ sie na autorytecie ekspertéw bez
koniecznosci sprawdzania ich wiarygodnosci. Nie jest to wiec w petni stanowisko re-
dukcjonistyczne jak u Humea.

Nalezy jednak pamietaé, ze indywidualistyczny redukcjonizm narzuca bardzo
ambitne standardy uzasadniania przekonan. Autonomia poznawcza jednostki i jej
epistemiczna odpowiedzialno$¢ to pewne idealy, natomiast zaréwno w dzialalno-
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$ci naukowej, jak i w codziennej praktyce nabywania przekonan nie mamy innego
wyj$cia niz zdobywac wiedze w oparciu o autorytet innych osob. Inaczej bylibysmy
powaznie ograniczeni pod wzgledem poznawczym, co w praktyce prowadzitoby do
sceptycyzmu. I by¢ moze nie ma nic nagannego w sytuacji, w ktorej znakomita wiek-
szo$¢ naszych przekonan - tych dotyczacych réznych dyscyplin nauki, ale tez innych
dziedzin zycia - jest uzasadniona poprzez autorytet eksperta (lub grupy ekspertow),
ktdrego to autorytetu juz nie poddajemy wtasnej ocenie. Jak pisal Ajdukiewicz (1949;
zob. powyzej), uzasadniajac swoje przekonania stosujemy kryterium wiarygodnosci
(w tym wypadku bedzie to opinia ekspertow) bez dociekania, czy rzeczywiscie to
kryterium jest niezawodne. W ten sposdb nasze przekonania sg uzasadnione tylko
cze$ciowo i w stabszym sensie niz przekonania kartezjanskie, ale falibilizm jest po-
dejsciem pragmatycznym i nie zaklada wiedzy pewnej, wykluczajacej wszelkie wat-
pliwosci.
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On selected problems concerning justification of beliefs
in Kazimierz Ajdukiewicz’s theory of cognition

Abstract: Kazimierz Ajdukiewicz (1890-1963) was one of the eminent representatives of the
Lvov-Warsaw School; his main interests were logic, theory of cognition, methodology of sci-
ence and philosophy of language. The aim of the paper is to analyze selected problems con-
cerning Ajdukiewicz’s concept of justification, in particular certain tensions and changes in
his views on what can justify beliefs and assertions in science. The analysis is based primarily
on Ajdukiewicz’s two volumes of papers, Jezyk i poznanie [Language and Cognition], and his
book, Problems and Theories of Philosophy. Ajdukiewicz’s views are discussed in the context of
contemporary debates in Anglo-American epistemology concerning the dichotomy between
internalism and externalism, as well as the role of epistemic individualism contrasted with
epistemology of testimony and authority-based beliefs.

Keywords: Ajdukiewicz, theory of cognition, justification, beliefs
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1. Wprowadzenie

Powstanie warszawskie jako wazny, jednakze w pewnym okresie przemilczany, frag-
ment historii Polski budzilo i wciaz jeszcze budzi silne emocje'. Juz wigc z tego powo-
du zainteresowanie afektywnym wymiarem powstanczych relacji wspomnieniowych,
ktére w niebagatelnym stopniu zdajg si¢ wptywa¢ na budowanie obrazu wydarzen
1944 roku, uzna¢ wypada za uzasadnione. Innym argumentem przemawiajacym
za obraniem wskazanego obiektu badan moze by¢ sprzezenie pamieci i emocji, co
sygnalizuje si¢ m.in. w ramach refleksji pamiecioznawczej oraz oral history, czyli
nurtéw stanowigcych istotne konteksty dalszych dociekan. Otéz Kaja Kazmierska
dowodzi:

Wspomnienia sa ,,zlepkiem przezy¢ z przesztosci”. Sila rzeczy musza by¢ selektywne,
bo taka jest ludzka pamigé. (...) czynnikiem uaktywniajacym je sa uczucia, dlatego
doswiadczenia biograficzne, ktérym towarzyszylty szczegdlnie silne emocje, zazwyczaj
zyskuja w biografii status niezapomnianych wspomnien

' Por. m.in.: SZACKA B., Czas przeszly - pamiec — mit, Warszawa, Scholar, 2006; MARSZALEC ., Po-
wstanie Warszawskie: wojna, polityka, Zycie spoleczne i mit [W:] Persak K., Mackiewicz P. (red.), Polski
wiek XX. T. 2: Il wojna swiatowa, Warszawa, Bellona i Muzeum Historii Polski, 2010, s. 337-375.

> KAZMIERSKA K., Biografia i pamigé. Na przykladzie pokoleniowego doswiadczenia ocalonych z za-
gtady, Krakéw, Nomos, 2008, s. 41.
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Z kolei Karolina Koprowska zwraca uwage na taka prawidtowos¢:

Narracje mowione s (...) przede wszystkim interpretacjami przesztych zdarzen, o kté-
rych traktujg, a takze subiektywnymi relacjami, w ktérych wazniejsze od dokladnych
faktéw historycznych sg zwigzane z nimi emocje, uczucia i konkretne znaczenia (wy-
roznienie autorek)’.

Jako dodatkowy asumpt do poszukiwan zapowiadanych w tytule artykutu trakto-
wacé mozna wreszcie rosnace zainteresowanie badaczy przezyciami wartosciowanymi
dodatnio oraz ich tekstowymi manifestacjami (do niedawna dominujacym przed-
miotem studiéw byly emocje negatywne*).

2. Przedmiot i cel badan

Przedmiotem analiz sg leksykalne wyznaczniki emocji z grupy radosci (podziat za
Agnieszka Mikolajczuk®) obecne w powstanczych narracjach wspomnieniowych
z Archiwum Historii Méwionej Muzeum Powstania Warszawskiego (AHM), a tak-
ze ustalenie, jaka jest ich rola w ksztaltowaniu obrazu/-éw powstania warszaw-
skiego w dyskursach pamigci®. Przyjmujemy, ze: 1. spoleczne ramy pamieci (obec-
na ocena powstania warszawskiego, jak rowniez afirmatywny charakter pamieci
o nim) moga wplywac na czestsze wyrazanie i/lub werbalizowanie przez $wiad-
kéw historii emocji pozytywnych’; 2. znaczne oddalenie czasowe od wydarzen
1944 roku® — potencjalnie trudnych, a nieraz nawet traumatycznych - oraz, co
zdaja si¢ potwierdza¢ niektére badania’, wlasciwosci ludzkiej pamieci sprzyjaja
odpamietywaniu raczej dobrych zdarzen niz zlych; 3. nazywanie emocji odnosza-
cych sie do wydarzen minionych (tylko ta podgrupa emocji wchodzita w zakres
dociekan) umozliwia wglad w doswiadczenia podmiotu (por. okreslenie: emocje

> KOPROWSKA K., Historia méwiona a afektywny krajobraz pamieci [W:] Nycz R., Lebkowska A.,
Dauksza A. (red.), Kultura afektu — afekty w kulturze. Humanistyka po zwrocie afektywnym, Warsza-
wa, IBL PAN, 2015, s. 99.

*  Zob. MIKOLAJCZUK A., Obraz radosci we wspélczesnej polszczyznie, Warszawa, Semper, 2009,
s. 7-8.

*  Tamze; zob. tez NOWAKOWSKA-KEMPNA 1., Konstrukcje zdaniowe z leksykalnymi wyktadnikami
uczué, Katowice, Wydawnictwo US, 1986; NOWAKOWSKA-KEMPNA 1., Konceptualizacja uczué
w jezyku polskim. Prolegomena, Warszawa, Wyzsza Szkolta Pedagogiczna TWP, 1995.

¢ CZACHUR W, Lingwistyka pamieci. Zalozenia, zakres badari i metody analizy [W:] Czachur W.
(red.), Pamigé w ujeciu lingwistycznym. Zagadnienia teoretyczne i metodyczne, Warszawa, Wydaw-
nictwa UW, 2018, s. 44.

7 Zob. dla przykladu: MARSZALEC ], dz. cyt., s. 371-372.

8 Od wybuchu powstania do wywiadéw ze §wiadkami historii zgromadzonych w ramach AHM mine-
fo $rednio 66 lat.

9 Por. m.in.: FIJTALKOWSKA A., GRUSZCZYNSKI W., Organizacja wspomnie# emocjonalnych w pa-
migci autobiograficznej, ,Psychiatria Polska”, 2009, t. XLIIL, nr 3, s. 342.
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refleksyjne'’); 4. poprzez ujawnianie stosunku emocjonalnego do konkretnych
wspomnien w relacjach odstaniany by¢ powinien podmiotowy punkt widzenia ak-
toréw dyskursu wraz z ich preferencjami aksjologicznymi; aktorzy ci, konstruujac
okreslony obraz powstania warszawskiego, budujg ponadto wiedz¢ o tym wydarze-
niu w pamieci zbiorowe;j'.

Badania afektywnego wymiaru wspomnien w postaci bezposrednich okreslen ra-
dosci, w tym zestawienie kolokacji i domen, do ktérych odnosi si¢ rados¢ (por. ko-
lejne kroki analiz przedstawionych w dalszej czesci artykulu), moga przynies¢ zatem
nowe spostrzezenia w zakresie emocjonalnej historii powstania. Przywofajmy kon-
statacje potwierdzajaca dominacje emocji w doswiadczeniu ludzkiego Zycia: ,,przy
pomijaniu emocji podmiotéw badan nasza wiedza o historii (...) bedzie w jakims$§
stopniu uposledzona”'?. Tego typu opracowanie skoncentrowane na wymienionych
wyzej celach wypelnitoby w szczegdlnosci luke, ktéra dostrzegamy w analizach spro-
filowanych dyskursologicznie.

3. Metody badawcze,
konteksty teoretyczne oraz terminologia

W jezykoznawczym ogladzie przedmiotu rozwazan punktem wyjscia bedzie paradyg-
mat lingwistyki pamieci, ktora opiera sie¢ m.in. na przeswiadczeniu, ze ,,jezyk wspol-
tworzy pamieé zbiorowg przez swoj performatywny potencjal, ale rowniez poprzez
jezyk (...) tresci pamieci staja sie dostepne i interpretowalne dla innych (...). W tym
procesie istotne jest zjawisko jezykowego profilowania wiedzy w postaci dyskursyw-
nych obrazéw swiata”". W analizie leksykalnej ptaszczyzny powstanczych wspomnien
przydatne staly sie tez elementy lingwistyki korpusowej, umozliwiajacej przeprowa-
dzenie wszechstronnych badan jakos$ciowych i ilosciowych przy uzyciu narzedzi do
przetwarzania tekstu'. Chodzi o mozliwos¢ wykrycia stalych tendencji w obserwo-
wanej probie tekstow (ujmowanych catosciowo badz ich fragmentow) i/lub liczbowe
potwierdzenie danych'. Odpowiedz na pytania o to: czy $wiadkowie historii mowia
o emocjach z grupy radosci, a jesli tak, to jak te emocje opisujg; czego te emocje doty-
cz3, wymaga jeszcze osobnego przywolania badan nad emocjami. Ze wzgledu na roz-

1 PAWLINA S., Kanaty, czyli emocjonalna historia Powstania Warszawskiego [online], 30-11-2019,
https://ohistorie.eu/2019/11/30/kanaly-czyli-emocjonalna-historia-powstania-warszawskiego/, [do-
step: 10.12.2022]. Zdajemy sobie oczywiscie sprawe z tego, ze postugiwanie si¢ nazwami emocji nie-
koniecznie musi przektada¢ si¢ na ich odczuwanie.

TYMIAKIN L., O triadzie komunikacyjnej: wartosciowanie — emocje - ekspresja, ,,Annales Universi-
tatis Mariae Curie-Sklodowska”, 2017, Lublin, vol. I, s. 199-216; CZACHUR W., dz. cyt.

2 PAWLINA S., dz. cyt.
3 CZACHURW,, dz. cyt,, s. 26.
14 Zob. CZACHUR W, dz. cyt., s. 10, 44—46.

PAWLIKOWSKA A., Zastosowanie metod jezykoznawstwa korpusowego i lingwistyki kwantytatywnej
w analizie dyskursu, ,Oblicza Komunikacji’, 2012, nr 5, s. 111-112, 123-124.
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legtos¢ tego pola badawczego w niniejszym opracowaniu w niniejszym opracowaniu
skupiamy sie jedynie na wybranych jego aspektach.

Prace nad zjawiskami afektywnymi podejmowano m.in. na gruncie psychologii,
socjologii, filozofii oraz jezykoznawstwa, przy czym w ramach ostatniej z dyscyplin
lokowane byly nierzadko w kontekscie namystu nad ekspresywnosciag's. Wspolcze-
$nie da si¢ wyodrebni¢ dodatkowo dwa nurty badan lingwistycznych z tego zakresu:
pierwszy dotyczy ,,nazywania uczu¢ i sposobéw, w jakich o uczuciach mozna mo-
wi¢, drugi natomiast opisuje sposoby wyrazania uczu¢”"’. Kalina Kosacka ocenia:
»[d]o badan z zakresu nazywania i opisywania uczu¢ niewatpliwie zaliczajq si¢ opra-
cowania koncentrujgce si¢ na semantycznych aspektach uczu¢ i emocji”'®. W tym
obszarze lokuje si¢ np. opracowania Iwony Nowakowskiej-Kempnej®, ktéra podjeta
sie¢ dokonania klasyfikacji nazw uczu¢ i ich konceptualizacji. Wspomnie¢ rowniez
nalezy o opracowaniu A. Mikolajczuk® traktujacym o radosci — jedynej podstawo-
wej emocji pozytywnej. Stosunkowo bliskie pod wzgledem sposobu prowadzenia
analizy s3 nam ponadto studia Magdaleny Trysinskiej*' i Grzegorza Ptaszka* po-
$wiecone odpowiednio: nazwom emocji w jezyku politykéw oraz komunikowaniu
emocji w talk show. Pewne inspiracje zaczerpnelySmy réwniez z tekstow autorstwa
Ewy Kaptur?®.

Warto uzgodni¢ jeszcze stosowang w tekscie terminologie. Pewne kontrowersje
dotyczy¢ bowiem moga gléwnie okreslen: emocje i uczucia. Wymienione terminy
w literaturze przedmiotu bywaja traktowane synonimicznie — nie tylko ze wzgledow

¢ Zob. KOSACKA K., Jezyk i parajezyk wypowiedzi o emocjach. Podmiotowe uwarunkowania, Lublin,
Wydawnictwo UMCS, 2019, s. 64-65; TYMIAKIN L., dz. cyt., s. 199-216.

7 KOSACKA K., dz. cyt., s. 66. Zob. tez inne ujecia przekrojowe: LASKOWSKA E., Lingwista wobec
jezyka uczué, ,Pélrocznik Jezykoznawczy Tertium’, 2016, nr 1 (1 i 2), s. 139-148; REJTER A, Jezyk
a emocje w ujeciu glottodydaktycznym [W:] Achtelik A., Kita M., Tambor J. (red.), Sztuka i rzemiosto.
Nauczyé Polski i polskiego, t. 2, Katowice, Gnome, 2010, s. 78—-82; DATA K., W jaki sposéb jezyko-
znawcy opisujg emocje, ,Jezyk a Kultura”, 2000, t. 14, s. 245.

8 KOSACKA K, dz. cyt.,, s. 66. Zob. ponadto: SIERADZKA-MRUK A., ,Rado$¢ i nadzieja, smutek
i trwoga” w nabozetistwie drogi krzyzowej. Wybrane aspekty ewolucji dyskursu religijnego w XX wieku
na przyktadzie leksyki dotyczgcej uczud, Krakow, Ksiggarnia Akademicka, 2016, s. 23-26.

¥ NOWAKOWSKA-KEMPNA I, dz. cyt. 1986, 1995.

% MIKOLAJCZUK A., dz. cyt.

2 TRYSINSKA M., Jak politycy komunikujg si¢ ze swoimi wyborcami? Analiza jezyka politykéw na
przykladzie rozméw prowadzonych w telewizji polskiej oraz internecie, Warszawa, Elipsa, 2004,
s. 79-102.

2 PTASZEK G., Talk show. Szczeros¢ na ekranie?, Warszawa, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonal-
ne, 2007, s. 99-150, 156—-158.

»  KAPTUR E., Nazwy uczu¢ w wybranych utworach Joanny Chmielewskiej. Emocje negatywne [W:]
Liberek J. (red.), Studia nad polszczyzng wspolczesng i historyczng. Prace dedykowane Profesorowi
Stanistawowi Bgbie w 65-lecie urodzin, Poznan, Wydawnictwo ,,Poznanskie Studia Polonistycz-
ne’, 2004, s. 147-157; KAPTUR E., Nazwy uczué w wybranych utworach Joanny Chmielewskiej.
Emocje pozytywne, ,Poznanskie Studia Polonistyczne. Seria Jezykoznawcza’, 2004, nr XI (XXXI),
s. 97-109.
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stylistycznych* — lub réznicowane, zwykle pod wplywem prac z zakresu psychologii,
psychiatrii czy neurologii. Zamiennie stosuje si¢ je poza tym w jezyku potocznym.
Przyjmujemy, ze znaki jezykowe utrwalajg emocje (stad takim terminem bedziemy
sie glownie postugiwac), nie uczucia®. Rowniez klasyfikacja uczu¢ i/lub emociji jest
zagadnieniem ztozonym. Poniewaz zalezy ona niejednokrotnie od podstaw poznaw-
czych i przyjetego aparatu metodologicznego, propozycje uporzadkowania emocji
mogga sie od siebie znaczaco rdznic¢*.

4. Material Zréodlowy

Baze materialowa stanowi 3400 relacji wspomnieniowych §wiadkéw powstania war-
szawskiego, ktére w postaci transkrypcji wywiadéw zostaly opracowane przez muze-
alnikéw i wolontariuszy Muzeum Powstania Warszawskiego w ramach projektu pn.
Archiwum Historii Méwionej. Celem przedsigwziecia jest ,,utrwalenie relacji kilku
tysiecy zolnierzy Armii Krajowej — uczestnikdw Powstania Warszawskiego, zyjacych
dzisiaj w Polsce i za granicg” (AHM: online)”. Transkrypcja wywiadéw pozbawifa
ich wielu elementéw bedacych wyznacznikami emocji, m.in. znakéw parawerbal-
nych i niewerbalnych. To ograniczenie materiatu Zrédtowego spowodowalo, ze pod-
jetySmy probe analizy jedynie leksykalnych wyznacznikéw stanéw emocjonalnych
- nazw emocji, ktérych oglad nie jest determinowany interpretacja innych typow
znakow.

Utrwalone w postaci transkrypcji relacje stanowig zbior niezwykle zréznicowany.
Sa wsrdd nich wspomnienia oséb czynnie bioracych udzial w walce w réznych for-
macjach i petnigcych funkcje chorazych, strzelcow itd. Ponadto relacje wspomnienio-
we s3 odmienne pod wzgledem takich parametréw socjologicznych, jak: wiek, ple¢,
status spoleczny czy tez miejsce urodzenia. Wziete przez nas pod uwage wywiady
prowadzone byly w latach 2003-2018, co réwniez stanowi wskazanie na bogactwo
materialu badawczego wynikajace ze zwigkszenia dystansu czasowego do opisywa-
nych wydarzen.

> Por. TRYSINSKA M., dz. cyt., s. 79; MIKOLAJCZUK A., dz. cyt., s. 7; JUREWICZ-NOWAK M.,
Jezykowe wyktadniki emocji i ocen w wybranych artykutach prasowych (na marginesie polemiki wokot
Wiréw H. Sienkiewicza), ,,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Linguistica’, 2016, s. 265.

»  DAMASIO A. R, Tajemnica $wiadomosci. Cialo i emocje wspéltworzg swiadomosé, przet. Karpinski
M., Poznan, Rebis, 2000 za TYMIAKIN L., dz. cyt., s. 205-206. Zob. tez SIUTA ]. (red.), Stownik
psychologii, Krakow, Krakowskie Wydawnictwo Naukowe, 2009, s. 8485, 300.

% M. TRYSINSKA (dz. cyt.) i G. PTASZEK (dz. cyt.) przyjmuja np. podziat I. Nowakowskiej-Kemp-
nej (dz. cyt. 1995, s. 120-122, 145) na uczucia-afekty i uczucia-postawy emocjonalne, od ktérego
$wiadomie abstrahujemy. Przekonuje nas bowiem zalozenie Nico H. Frijdy (A. MIKOLAJCZUK, dz.
cyt., s. 28), ktory proponuje, aby potraktowa¢ emocje jako rozwijajace si¢ w czasie procesy i zgodzi¢
sie na istnienie kontinuum ,emocjonalnosci’ i ,,nastrojowosci’, co pozwala unikng¢ arbitralnych po-
dziatéw. Zob. tez: REJTER A., dz. cyt., s. 75-76; BOREK M., Uczucia i emocje w rosyjskich i polskich
metaforach. Aspekt lingwistyczny, Katowice, Oficyna Wydawnicza Waclaw Walasek, 2012, s. 75-76.

7 Obecnie, stan na 11.01.2023, zbiér zawiera juz 3518 relacji.
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Badania relacji wspomnieniowych, ktdre staly si¢ bazg przeszukiwalnego korpusu
powstalego z wykorzystaniem infrastruktury oferowanej przez CLARIN_PL?*, po-
zwolily na wylonienie elementéw leksykalnych z grupy radosci, obecnych w AHM
(nie uwzgledniono wynikéw zawierajacych pytania oséb prowadzacych wywiady),
a takze na oceng i interpretacje kontekstow ich wystepowania (analiza jakosciowa
polegajaca na weryfikacji otrzymanych wynikéw). Nastepnie pozostawiono jedynie te
wyniki, ktére po analizie kontekstéw wypowiedzi odnosily si¢ do wspomnien z 1944
roku i stanowily relacje bezposrednig — ukazujacg indywidualny oraz wspdlnotowy
wymiar wspomnien. Pominieto zatem wspomnienia uczu¢ pozytywnych skoncentro-
wanych na innych wydarzeniach z zycia $wiadka. W rezultacie okazalo si¢, ze nazwy
emocji z najszerzej pojmowanego pola radosci®® odnoszace sie do relacji w 1. os. liczby
poj. czasu przeszlego wystapily 6644 razy, sposrod nich najliczniejsza reprezentacije
mial leksem rados¢ (1335). Szczegolowy podziat leksyki z grupy radosci (przy czym
pod uwage wzietysmy tylko rzeczowniki i czasowniki afektywne) prezentuje Tabela 1.

Tabela 1. Frekwencyjny podzial leksyki z grupy radosci zgodnie z kolejno$cia wystepowania
w AHM (na podstawie ujecia A. Mikolajczuk?®)

rado$¢ 1335 | uniesienie 33
szczescie 1190 | nacieszy¢ (si¢) 22
nadzieja 1026 | uradowat (sig) 18
(u)cieszy¢ sie 887 | pocieszenie 18
euforia 577 | ol$nienie 17
satysfakcja 340 | weseli¢ (si¢) 17
przyjemno$é 314 | wesolosé 16
ulga 243 | triumf 13
duma 146 | fascynacja 6
(dobry) humor 69 | ekstaza 5
zadowolenie 65 | blogos¢ 3
uciecha 63 | szczesliwosé 3
zachwyt 63 | ekscytacja 2
optymizm 61 | upojenie 1
radowac (si¢) 51 | uskrzydlenie 1
rozkosz 38

SUMA 6644

Zr6dto: Opracowanie wiasne.

% Korpus zostal zdeponowany w repozytorium DeSpace, a analiza ilo$ciowa zostala przeprowadzona

przy pomocy narzedzia KonText: https://kontext.clarin-pl.eu/; zob. tez MACHALEK T., KonText -
Corpus Query Interface, Praga, FF UK, 2014.

»  Zob. MIKOLAJCZUK A., dz. cyt.

30 Tamze.
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5. Wyniki dociekan

5.1. Kolokacje z leksemem rados¢
w powstanczych relacjach wspomnieniowych

Jako ze leksem rados¢ okazal sie frekwencyjnie najczestszym wyznacznikiem emocji
pozytywnych (por. Tabela 1), postanowilysmy podda¢ konteksty jego wystepowania
szczegotowemu rozpoznaniu. Rola kontekstu w ogladzie wybranej leksyki stanowi
istotny element badan, pozwalajac na opis zjawisk dyskursywnych?', tu — dyskursyw-
nego obrazu powstania warszawskiego, jaki wylania si¢ z tego fragmentu wspomnien
jego uczestnikéw. W pierwszej kolejnosci interesowaly nas kolokacje stowa rados¢,
ktére stanowig wskazanie na intensywnos¢ przezycia podmiotu. Zaznaczmy: pod
pojeciem kolokacji rozumiemy potaczenia tekstowe ,,danego wyrazu z innymi wyra-
zami, ktore majg charakter powtarzalny, tzn. mozna przewidywac, ze pojawienie si¢
danego wyrazu w tekscie pociagnie za soba pojawienie si¢ przy nim pewnych okreslo-
nych innych wyrazéw”*.

Dzieki narzedziu KonText, ktére umozliwia ekscerpcje wybranych leksemow
z uwzglednieniem ich lewo- oraz prawostronnego sasiedztwa, analizie poddane zo-
staly najblizej wystepujace okreslenia — oddalone od leksemu rados¢ o minimum 2
miejsca w tekscie. Wyniki analiz kolokacji z leksemem rados¢ (w roli nadrzednika
lub podrzednika danego polaczenia®®) wyekscerpowanych z korpusu uporzadkowane
zostaly w grupy (por. Tabela 2), zgodnie z dostrzezong na etapie ogladu zebranego
materialu tendencja do intensyfikacji radosci — od jednostek neutralnych do wska-
zujacych wysoki stopien intensywnosci. Wsréd przykladéw pomigto jednostkowe
wystapienia danej kolokacji. Proponowana klasyfikacja powstata w oparciu o badania
na temat obrazu radosci we wspolczesnej polszczyznie, jakie prowadzone byly przez
wspomniang juz wczesniej badaczke — A. Mikotajczuk® oraz ustalenia definicyjne
pochodzace ze zrodet leksykograficznych.

Tabela 2. Polaczenia wyrazowe ze stowem rados¢ w AHM.

Typ kolokacji n=1335 | przyklady

rados¢ (bez okreslenia), rados¢ z Zycia, nastréj
Jednostki neutralne 228 | radosci, uczucie radosci, czuc rados¢, manifestacja
radosci, atmosfera radosci

1 WOLOWSKA K., Czy analiza skladnikowa jest metodg przestarzalg? Rozwdj badar nad strukturg
semantyczng jednostek leksykalnych we wspdtczesnym jezykoznawstwie francuskim, ,Linguistica Co-
pernicana’, 2010, nr 1(3), s. 151.

2 PRZYBYLSKA R., Z probleméw stownikowego opisu lgczliwosci rzeczownika [W:] Zmigrodzki P,
Przybylska R. (red.), Nowe studia leksykograficzne, t. 1, Krakdw, Lexis, 2007, s. 69-70.

3 Tamze, s. 70.

% Zob. MIKOLAJCZUK A., dz. cyt.
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Jednostki wskazujace na jedyna rados¢, chwila/iskierka radosci, momenty

najstabsza intensywnos¢ 24 o hy
)1absza YW radosci, pierwsza rados¢
radosci
Jednostki 0 wyzszym 529 wielka/najwigksza rados¢, nieukrywana rados¢,
poziomie intensywno$ci wykrzesal z siebie rados¢, radosé i entuzjazm
szalona/szalericza rado$¢, szaleé z radosci,
nieprzytomna rados¢,
taka/ta/jakaz/jaka rados¢, rados¢ nie do opisania,
nieopisana rados¢,
straszna/potworna/okropna radosé,
niesamowita/niezwykta/niebywata/
nieprawdopodobna/niestychana/nadzwyczajna/
rados¢, rados¢ nie z tej ziemi, fenomenalna radosc,
Jednostki 0 najwyzszym ogromna/przeogromna/olbrzymia radosc, gleboka
poziomie intensywnosci 545 | radosc, zwierzeca/nieludzka/dzika radosé, plakac
i, jednoczesnie, z radosci, zy/szloch radosci, placz z radosci, petnia
ekspresywnosci radosci, cata/petna rados¢, sama radosé, radosc po

prostu, morze radosci, szat radosci, szok radosci,
wybuch/eksplozja radosci, okrzyk/krzyk radosci,
wrzeszczel z radosci, plaka¢ z radosci, spiewac
z radosci/z radoscig, tarczy¢ z radosci,

skaka¢ z radosci, wyskoczy¢ ze skory z radosci,

rozsadzajgca radosé, serce peka/boli z radosci,
robi¢ cos z radosci, rados¢ i euforia, fala/strumien/

przyplyw radosci
Jednostki
problematyczne
(trudno ustali¢ poziom 9 | ogdlna rados¢, wspélna radosé
intensywnosci uczucia,
do ktérego odsylaja)

Zrédlo: Opracowanie wiasne

Otrzymane wyniki wskazujg nie tylko na najwyzsza trwalos¢ intensywnych uczué
w pamieci $wiadkow, czego dowodem sg liczne przyklady uwzglednione w trzecim
i czwartym wierszu Tabeli 2., ale potwierdzajg takze réznorodnos¢ sposobéw ich ob-
razowania. W zestawieniu odnajdujemy liczng grupe przymiotnikow z partykula nie
(por. niesamowita, niezwykta, niebywata, nieprawdopodobna itp.) podkreslajacych
unikalno$¢ odpamietywanego uczucia oraz bogata reprezentacje zwrotéw z wyraze-
niem przyimkowym z radosci (szale¢, wrzeszczec, plakaé, tariczyé, robi¢ cos z radosci).
Trudno$¢ werbalizacji skali rado$ci oraz jej bezmiar oddajg kolokacje typu rados¢ nie
do opisania, nieopisana, rados¢ nie z tej ziemi lub tez frazy wyzyskujace potencjal me-
tafory (fala, morze radosci) badz poréwnania (zwierzeca rados¢, nieludzka). Uwage
zwracajg ponadto kolokacje konotujace negatywne i/lub intymne obszary doswiad-
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czen: placzu, por. plaka¢ z radosci, tzy radosci itd., leku/strachu, por. straszna rados¢,
potworna, okropna, czy zaburzen psychicznych, por. szalona, szalericza rados¢, szale¢
z radosci, nieprzytomna rados¢. Liczng grupe stanowia takze kolokanty wyzyskujace
obraz serca jako pojemnika, ktérego wedtug Anny Pajdzinskiej ,,uzywamy wowczas,
gdy pragniemy podkresli¢, ze kto§ naprawde przezywa jakie$ uczucie™, por. serce
peka/boli z radosci.

5.2. Domeny radosci a/i aksjologizacja powstania
z wyzyskaniem potencjalu leksyki emocjonalne;j

Na kolejnym etapie badan interesowalo nas to, jakim obiektom i/lub wydarzeniom
faczacym si¢ z powstaniem przypisywane s3, na mocy aktywowania uczucia radosci
w procesie jego odpamigtywania, cechy pozytywne®. W obliczu zagrozenia i traumy,
ktore zwigzane byly z wydarzeniami 1944 roku, ten wymiar wspomnien uwazamy za
szczegOlnie interesujacy w kontekscie lingwistycznych badan nad pamiecia i pamieta-
niem powstania warszawskiego.

Leksem rados¢ rozpatrywany byl w ramach konkretnej wypowiedzi $wiadka®.
Tym samym przedmiotem ogladu byta szersza lokalizacja leksyki emocjonalnej, tj.
w calosci lub fragmencie wypowiedzi. W rezultacie prowadzonych analiz ilo§ciowych
i jakosciowych udalo si¢ wyrézni¢ 5 domen, ktérym towarzyszylo uczucie radosci
(por. Tabela 3.).

Tabela 3. Frekwencja wydarzen/obiektow itp. odpamigtywanych z uczuciem radosci.

liczba - .
domena przykladowe poswiadczenie tekstowe

wystapien

Powiem, ze kiedy si¢ dowiedziatam, ze wybuchto
Powstanie, i ze swojego punktu zbornego wysztam na
ulice i zobaczytam flage polskg zwisajgcg z okna, to
skakatam do gory, krzyczatam z radosci. To byla dla
mnie chwila najwigkszego szczescia, zobaczy¢ te flage
polskg zwisajgcg z okna.
(https://www.1944.pl/archiwum-historii-mowionej/wanda-
julita-moloniewicz,2120.html )

Poczatek powstania 395

35

PAJDZINSKA A., Jak méwimy o uczuciach? Poprzez analizg frazeologizméw do jezykowego obrazu
Swiata [W:] Bartminski J. (red.), Jezykowy obraz swiata, Lublin, Wydawnictwo UMCS, 1999, s. 93.
W psychologii introspekcyjnej wyrdznia sie trzy istotne cechy proceséw emocjonalnych: znak, nate-
zenie oraz tres¢, czyli to, do czego emocje si¢ odnoszg (zob. np. GALUSZKA A., 2022: Emocje - ich
znaczenie i zadania, “Journal of Education, Health and Sport”, 2022, nr 12(1), s. 150) - stad taki, a nie
inny tok postgpowania badawczego.

36

7 Zob. SMERECKA H., ,Gdy jeden usmiech wywotuje tyle radosci, warto zadba¢ o niego z Colgate”.
Leksykalny obraz z¢béw i usmiechu w opisach reklamowych pasty Colgate, ,,Annales Universitatis Pa-
edagogicae Cracoviensis. Studia de Cultura’, 2021, nr 13(1), s. 124.
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\Akurat moment taki ztapatem, podbieglem do
okna, opartem o parapet, pociggngtem i trafitem go.

Dzialania . . s
powstaficze/walka/ 379 [Niesamowita radosc, ze trafitem z Panzerschrecka,
wspélnota chlopaki krzyczeli, Sciskali mnie.

(https://www.1944.pl/archiwum-historii-mowionej/edmund-
skwarczynski,1385.html )

\Mojego ojca z bratem dlugo nie bylo, dwa tygodnie,
moze dtuzej i martwiliSmy sie, czy oni w ogéle zyjg. Byta
292 \straszna rados¢ jak sie ojciec pokazal.
(https://www.1944.pl/archiwum-historii-mowionej/wieslaw-
depczyk,659.html)

A tutaj oni nam na tym stole dali takg michg barszczu,
takiego z burakami, z réZnymi tymi i jeszcze drugg takg
miche kartofli. Jak ja to zobaczytam, to se mysle: ,Sama
214 [radosc”. Myslalam, Ze to wszystko zjem. Skqd! Miatam
tak Scisniety Zolgdek, ze w ogéle zjadlam pare tyzek

Spotkania z osobami
bliskimi (rodzina,
znajomi spoza kregu
powstancow)

Codzienno$¢ w skali
mikro np. positek,

sen
i koniec.
(https://www.1944.pl/archiwum-historii-mowionej/halina-
starnawska,3441.html)

Varia 55 [---mmmmmeem--

SUMA 1335

Zrédlo: Opracowanie wiasne

Najliczniejsze domeny to dzialania powstancze i poczatek powstania warszaw-
skiego. Stanowig one o spojnym obrazie tego faktu dziejowego — zaréwno w $wia-
domosci jego uczestnikow, jak i w narracji prowadzonej przez Muzeum Powstania
Warszawskiego. Dowodzg tez pozadanej wizji wydarzen, w ktdrej powstanie stano-
wi kluczowy, najbardziej wartos§ciowy moment w zyciu jego czynnych uczestnikow.
Wedle wspomnien $wiadkéw przypisywane sg mu pozytywne warto$ci, ujawniane
w okresleniach i kolokacjach®® o najwiekszym stopniu intensywnosci i ekspresywno-
$ci, m.in. euforia i rado$¢, niesamowita, niezwykta, nadzwyczajna radosé, wyskoczyc ze
skéry z radosci, wybuch radosci; poréwnajmy poza tym okreslenia w formie hiperboli
wyrazajace wielko$¢ tego uczucia, np. wielka, najwieksza, (prze)ogromna, olbrzymia
rados¢, rados¢ nie z tej ziemi. Pojawiaja si¢ takze kolokanty wskazujace na wizerunek
podmiotu jako kogos, kto pod wplywem skrajnie intensywnych przezy¢ stracit kon-
trole nad swoim zachowaniem?®, np. $piewac z radosci, spiewac z radoscig, tarnczyé
z radosci, szalona, szalericza rados¢, szale¢, krzyczeé z radosci, okrzyk radosci, robic¢ cos
z radosci.

Na uwage zastuguja réwniez pozostale wyniki - trzecig pod wzgledem frekwencji
domena jest domena relacji miedzyludzkich, ktora konstruuje si¢ z wykorzystaniem

¥ Zwrdémy jednak uwage na obecnos$¢ w materiale zrodlowym réwniez takich wypowiedzi, w ktorych

rados¢ jest pozbawiona okreslen (zob. Tabela 1).
¥ Zob. MIKOLAJCZUK A., dz. cyt., s. 261.
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podobnych okreslen jak w dwu pierwszych przypadkach, cho¢ pojawiajg sie czesto
takze inne (charakterystyczne dla tej domeny) okreslenia, ktdre pochodzg z kregu
doznan prywatnych i intymnych: plaka¢ z radosci, tzy radosci, ptacz z radosci, szloch
radosci — w odrdznieniu do dominujacych przezy¢ cielesnych, jakie towarzyszyly wy-
buchowi powstania i dzialaniom powstanczym. Wspomnieniom bliskich relacji to-
warzysza ponadto okreslenia typu straszna, okropna rados¢, wskazujace na duza trwa-
tos$¢ uczucia w pamieci swiadkow.

Czwartg domeneg, bliska poprzednio opisanej, stanowia wypowiedzi traktujace
o codziennosci uczestnikow powstania warszawskiego, tj. o sprawach zwigzanych
z przygotowaniem positkéw, odpoczynkiem czy sferg rozrywki. Codzienno$¢ we
wspomnieniach §wiadkéw to fragment przesziosci zwigzany z uczuciami pozytywny-
mi o duzym natezeniu (por. wielka, najwigksza, ogromna, przeogromna radosc). W tej
domenie pojawiaja si¢ jednak okreslenia niewystepujace w przypadku wspomnien
dotyczacych pozostalych tematow, ktdre ,wprowadzajg informacje o zbyt malej w sto-
sunku do oczekiwan sile przezy¢ (...), o zaistnieniu uczucia w sytuacji zdominowanej
przez nieszczescia i smutki (...)"*, np. drobna, sama rados¢, radosc po prostu, chwila,
iskierka, momenty radosci. Tylko tutaj pojawily si¢ takze kolokacje: jedyna, pierwsza
rados¢, mogace implikowa¢ trudng sytuacje powstancow (ograniczenia wynikajace
z wojennej rzeczywistodci: brak jedzenia, miejsc do odpoczynku itd.)*.

6. Dyskusja nad uzyskanymi wynikami analiz

Poczynione konstatacje uzupelniajg spostrzezenia odnoszace si¢ do terapeutycznych
waloréw wywiadu narracyjnego*. Wnosza tez wiele nowych i, mamy taka nadzieje,
wazkich ustalen do tych obszaréw poznawczych, ktére pojawiaja sie w historiografii
(por. np. obserwacje formulowane np. w odniesieniu do prywatnej listownej komu-
nikacji powstanczej*’) badz w samej lingwistyce pamieci (problem wladzy nad dys-
kursem w narracji wspomnieniowej z AHM, a takze (nie)widocznosci prowadzacego
spotkanie ze $wiadkiem historii**).

40 Tamze, s. 263.

" Domeng obejmujaca przyklady niesklasyfikowane pozostawiamy poza polem obserwacji.
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Zob. KARKOWSKA M., Terapeutyczne aspekty wywiadu narracyjnego w perspektywie prowadzenia
bada# biograficznych, ,Studia Edukacyjne”, 2018, nr 50, s. 107-120; TRUONG K.P. i in., Emotional
Expression in Oral History Narratives: Comparing Results of Automated Verbal and Nonverbal Analy-
ses, “Open Access Series in Informatics”, 2013, s. 310-314.

4 Por. WOJCIUK, M.T,, Listy z Powstania Warszawskiego, ,Biuletyn Instytutu Pamieci Narodowej”,
2011, nr 8-9 (129-130), s. 133-140; WOJCIUK M.T., Reakcje i postawy spoleczne w Powstaniu War-
szawskim w Swietle korespondencji, ,Wschodni Rocznik Humanistyczny”, 2013, t. IX, s. 231-252.

“  CIESEK-SLIZOWSKA B. i in., O (nie)widocznosci prowadzgcego spotkanie ze swiadkiem historii —
wstegpna typologia rél inicjujgcych wywiady narracyjne. ,LingVaria’, 2020a, XV, nr 1 (29), s. 47-58;
CIESEK-SLIZOWSKA B. i in., Wladza nad dyskursem w narracji wspomnieniowej. Przypadek Archi-
wum Historii Méwionej, ,,Tekst i Dyskurs”, 2020b, nr 13, s. 63-79.
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W przyszlosci nalezatoby réwniez podja¢ temat wspolnotowego i/lub indywidu-
alnego wymiaru powstanczych emocji. Ten, kto przywoluje swe autobiograficzne
wspomnienia, aspiruje bowiem do okreslonej wspolnoty dyskursywnej, czyni to poza
tym w sytuacji oficjalnej i - powtdrzmy — w ramach inicjatywy instytucjonalnej ma-
jacej na celu budowanie okreslonej wizji powstania. Tym trzeba, by¢ moze, thtumaczy¢
skwapliwe werbalizowanie takich, a nie innych emocji, w tym radosci, oraz widoczna
emfaze.

7. Wnioski koncowe

Zrekapitulujmy: ,,[e]mocje majg duze znaczenie w generowaniu, przetwarzaniu (mo-
dyfikowaniu) i przywolywaniu wspomnien™. W toku analiz udato si¢ potwierdzi¢,
ze $wiadkowie powstania warszawskiego mimo wszystko dos¢ czesto odwotuja si¢ do
emocji pozytywnych, ze szczeg6lnym uwzglednieniem emocji z grupy radosci. Oglad
kolokacji i domen, do ktérych odnosi si¢ wprost werbalizowana rado$¢, wskazuje
przy tym na duzg intensywnos¢ tego uczucia, ta zas dodatkowo jest réznorodnie obra-
zowana. Przyczyn tego stanu rzeczy jest co najmniej kilka. Ot6z mozna przypuszczac,
ze najlepiej utrwalilo si¢ w pamieci §wiadkow to, co uwazano za wazne i co wzbudzalo
wyraziste, jednoznaczne emocje; ponadto okres mlodosci zwykle wspominany jest
jako szczegsliwy, peten pozytywnych wydarzen (niezaleznie od ich uwiklan) gtéwnie
przez osoby starsze, ktére przepracowaly juz wiele swoich trudnych przezyc¢* — a tak
nalezaloby scharakteryzowa¢ przywolujacych wspomnienia mieszczace si¢ w kor-
pusie badawczym. Rozpoznanie kontekstow wystepowania leksemu rados¢ pozwala
takze stwierdzi¢, ze tekstowe reprezentacje zajmujacego nas doswiadczenia emocjo-
nalnego urzeczywistniajg np. model radosci reaktywnej, czynnosciowej czy ofiarnej,
przezywanej przez podmiot mimo wilasnego cierpienia®’. Poczynione ustalenia zdaja
sie $wiadczy¢ o trwalosci autobiograficznej pamieci emocjonalnej. Nasuwaja jednak
pytanie, czy opowiadane historie s3 odbiciem (niekoniecznie wiernym) dos$wiad-
czenia emocjonalnego powstancow, czy raczej rekonstrukcjg zdarzen dokonywana
z perspektywy znacznego dystansu temporalnego i przy uwzglednieniu wspdtcze-
snej wiedzy o $wiecie podzielanej przez wspdlnote dyskursu utworzong wokoét Mu-
zeum Powstania Warszawskiego oraz wizji tego wydarzenia, ktérg obecnie utrwala sie
w pamieci zbiorowe;j*. Piszac zatem o roli, jaka wspomnienia powstancze odgrywa-

*  GUZY A., GLINKA K., Psychologia (nie)pamieci: pamie¢ autobiograficzna a emocje i nastrdoj podczas
lektury fragmentow komiksu z serii Marzi [W:] Niesporek Szamburska B., Wojcik Dudek M. (red.),
(Od)pamietywanie — gry z przeszloscig w literaturze dla dzieci i mlodziezy, Katowice, Wydawnictwo
US, 2018, 5. 199.

% Por. BOHN A., BERNTSEN D., The reminiscence bump reconsidered: Children’s prospective life stories
show a bump in young adulthood, “Psychological Science’, 2011, nr 22(2), s. 197-202; GUZY A,
GLINKA K., dz. cyt., 5. 193-194.

¥ MIKOLAJCZUK A., dz. cyt., s. 116-125.

% BARTKOWSKA-NOWAK D., Formy reprezentacji doswiadczeti emocjonalnych w dzieciistwie i doro-
stosci: wyobrazenia czy narracje?, ,,Psychologia Rozwojowa’, 2005, t. 10, nr 3, s. 33.
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ja w ksztaltowaniu obrazu/-éw powstania warszawskiego w dyskursach pamieci, nie
mozna zapomina¢ o oddzialywaniach odwrotnych.

Bibliografia

BOHN A., BERNTSEN D., The reminiscence bump reconsidered: Children’s prospective life sto-
ries show a bump in young adulthood, “Psychological Science”, 2011, nr 22(2), s. 197-202.

BOREK M., Uczucia i emocje w rosyjskich i polskich metaforach. Aspekt lingwistyczny, Katowi-
ce, Oficyna Wydawnicza Waclaw Walasek, 2012.

BARTKOWSKA-NOWAK D., Formy reprezentacji doswiadcze# emocjonalnych w dziecitistwie
i dorostosci: wyobrazenia czy narracje?, ,Psychologia Rozwojowa’, 2005, t. 10, nr 3, s. 27-37.

CIESEK-SLIZOWSKA B. i in., O (nie)widocznosci prowadzgcego spotkanie ze swiadkiem hi-
storii — wstepna typologia 1l inicjujgcych wywiady narracyjne. ,LingVaria’, 2020a, XV, nr
1(29), s. 47-58.

CIESEK-SLIZOWSKA B., i in., Wladza nad dyskursem w narracji wspomnieniowej. Przypadek
Archiwum Historii Mowionej, ,Tekst i Dyskurs”, 2020b, nr 13, s. 63-79.

CZACHUR W, Lingwistyka pamieci. Zatozenia, zakres bada# i metody analizy [W:] Czachur
W. (red.), Pamieé w ujeciu lingwistycznym. Zagadnienia teoretyczne i metodyczne, Warsza-
wa, Wydawnictwa UW, 2018, s. 7-55.

DAMASIO A. R., Tajemnica swiadomosci. Ciato i emocje wspottworzg swiadomos¢, przel. Kar-
pinski M., Poznan, Rebis, 2000.

DATA K., W jaki sposdb jezykoznawcy opisujg emocje, ,Jezyk a Kultura”, 2000, t. 14, s. 245-252.

FIJALKOWSKA A., GRUSZCZYNSKI W., Organizacja wspomnier emocjonalnych w pamieci
autobiograficznej, ,,Psychiatria Polska’, 2009, t. XLIIL, nr 3, s. 341-351.

GALUSZKA A., Emocje - ich znaczenie i zadania, “Journal of Education, Health and Sport”,
2022, nr 12(1), s. 147-159.

GUZY A., GLINKA K., Psychologia (nie)pamigci: pamieé autobiograficzna a emocje i nastréj
podczas lektury fragmentéw komiksu z serii Marzi [W:] Niesporek-Szamburska B., Wéj-
cik-Dudek M. (red.), (Od)pamietywanie - gry z przesztoscig w literaturze dla dzieci i mto-
dziezy, Katowice, Wydawnictwo US, 2018, s. 189-201.

JUREWICZ-NOWAK M., Jezykowe wyktadniki emocji i ocen w wybranych artykutach praso-
wych (na marginesie polemiki wokét Wiréw H. Sienkiewicza), ,,Acta Universitatis Lodzien-
sis. Folia Linguistica’, 2016, nr 50, s. 263-277.

KAPTUR E., Nazwy uczué w wybranych utworach Joanny Chmielewskiej. Emocje negatywne
[W:] Liberek J. (red.), Studia nad polszczyzng wspétczesng i historyczng. Prace dedykowa-
ne Profesorowi Stanistawowi Bgbie w 65-lecie urodzin, Poznan, Wydawnictwo ,,Poznanskie
Studia Polonistyczne”, 2004, s. 147-157.

KAPTUR E., Nazwy uczu¢ w wybranych utworach Joanny Chmielewskiej. Emocje pozytywne,
,Poznanskie Studia Polonistyczne. Seria Jezykoznawcza”, 2004, nr XI (XXXI), s. 97-109.

KARKOWSKA M., Terapeutyczne aspekty wywiadu narracyjnego w perspektywie prowadzenia
badan biograficznych, ,,Studia Edukacyjne”, 2018, nr 50, s. 107-120.

KAZMIERSKA K., Biografia i pamigé. Na przyktadzie pokoleniowego doswiadczenia ocalonych
z zagtady, Krakéw, Nomos, 2008.



48 BeaTa Dupa, Ewa FICEK

KOPROWSKA K., Historia méwiona a afektywny krajobraz pamieci [W:] Nycz R., Lebkowska
A., Dauksza A. (red.), Kultura afektu — afekty w kulturze. Humanistyka po zwrocie afektyw-
nym, Warszawa, IBL PAN, 2015, s. 99-112.

KOSACKA K., Jezyk i parajezyk wypowiedzi o emocjach. Podmiotowe uwarunkowania, Lublin,
Wydawnictwo UMCS, 2019.

LASKOWSKA E., Lingwista wobec jezyka uczu, ,,Potrocznik Jezykoznawczy Tertium”, 2016,
nrl(1i2),s. 139-148.

MACHALEK T., KonText - Corpus Query Interface, Praga, FF UK, 2014.

MARSZALEC ., Powstanie Warszawskie: wojna, polityka, Zycie spoteczne i mit [W:] Persak K.,
Mackiewicz P. (red.), Polski wiek XX. T. 2: I wojna $wiatowa, Warszawa, Bellona i Muzeum
Historii Polski, 2010, s. 337-375.

MIKOLAJCZUK A., Obraz radosci we wspétczesnej polszczyZnie, Warszawa, Semper, 2009.

NOWAKOWSKA-KEMPNA 1., Konstrukcje zdaniowe z leksykalnymi wyktadnikami uczud,
Katowice, Wydawnictwo US, 1986.

NOWAKOWSKA-KEMPNA 1., Konceptualizacja uczué w jezyku polskim. Prolegomena, War-
szawa, Wyzsza Szkota Pedagogiczna Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w Warszawie,
1995.

PAJDZINSKA A., Jak méwimy o uczuciach? Poprzez analizg frazeologizméw do jezykowego ob-
razu swiata [W:] Bartminski J. (red.), Jezykowy obraz $wiata, Lublin, Wydawnictwo UMCS,
1999, s. 83-101.

PAWLIKOWSKA A., Zastosowanie metod jezykoznawstwa korpusowego i lingwistyki kwanty-
tatywnej w analizie dyskursu, ,Oblicza Komunikacji’, 2012, nr 5, s. 111-125.

PAWLINA S., Kanaty, czyli emocjonalna historia Powstania Warszawskiego [online], 30-11-
2019, https://ohistorie.eu/2019/11/30/kanaly-czyli-emocjonalna-historia-powstania-
warszawskiego/, [dostep: 10.12.2022].

PRZYBYLSKA R., Z probleméw stownikowego opisu tgczliwosci rzeczownika [W:] Zmigrodzki
P, Przybylska R. (red.), Nowe studia leksykograficzne, t. 1, Krakow, Lexis, 2007, s. 69-78.

PTASZEK G., Talk show. Szczeros¢ na ekranie?, Warszawa, Wydawnictwa Akademickie i Pro-
fesjonalne, 2007.

REJTER A., Jezyk a emocje w ujeciu glottodydaktycznym [W:] Achtelik A., Kita M., Tambor J.
(red.), Sztuka i rzemiosto. Nauczy¢ Polski i polskiego, t. 2, Katowice, Gnome, 2010, s. 75-83.

SIERADZKA-MRUK A., ,,Rados¢ i nadzieja, smutek i trwoga” w nabozeristwie drogi krzyzoweyj.
Wybrane aspekty ewolucji dyskursu religijnego w XX wieku na przyktadzie leksyki dotyczgcej
uczué, Krakow, Ksiegarnia Akademicka, 2016.

Siuta J. (red.), Sfownik psychologii, Krakéw, Krakowskie Wydawnictwo Naukowe, 2009.

SMERECKA H., ,Gdy jeden usmiech wywotuje tyle radosci, warto zadba¢ o niego z Colgate”.
Leksykalny obraz zebéw i usmiechu w opisach reklamowych pasty Colgate, ,, Annales Univer-
sitatis Paedagogicae Cracoviensis. Studia de Cultura’, 2021, nr 13(1), s. 214-139.

SZACKA B., Czas przeszly - pamieé - mit, Warszawa, Scholar, 2006.

TRUONG K.P. i in., Emotional Expression in Oral History Narratives: Comparing Results of

Automated Verbal and Nonverbal Analyses, “Open Access Series in Informatics’, 2013,
s.310-314.



AFEKTYWNY WYMIAR POWSTANCZE] NARRACJI WSPOMNIENIOWE] (...) 49

TRYSINSKA M., Jak politycy komunikujg si¢ ze swoimi wyborcami? Analiza jezyka politykéw
na przyktadzie rozmow prowadzonych w telewizji polskiej oraz internecie, Warszawa, Dom
Wydawniczy Elipsa, 2004.

TYMIAKIN L., O triadzie komunikacyjnej: wartosciowanie - emocje — ekspresja, ,,Annales
Universitatis Mariae Curie-Sklodowska’, 2017, Lublin, vol. II, s. 199-216.

WOLOWSKA K., Czy analiza sktadnikowa jest metodg przestarzalg? Rozwdj badan nad struk-
turg semantyczng jednostek leksykalnych we wspolczesnym jezykoznawstwie francuskim,
»Linguistica Copernicana’, 2010, nr 1(3), s. 141-152.

WOJCIUK, M.T., Listy z Powstania Warszawskiego, ,,Biuletyn Instytutu Pamieci Narodowej”,
2011, nr 8-9 (129-130), s. 133-140.

WOJCIUK M.T., Reakcje i postawy spoteczne w Powstaniu Warszawskim w $wietle korespon-
dencji, ,Wschodni Rocznik Humanistyczny”, 2013, t. IX, s. 231-252.

The affective dimension of the insurgent reminiscent narrative
(illustrated with an example of lexical manifestations of joy in interviews
from the Archive of Oral History of the Warsaw Uprising Museum)

Abstract: The article focuses on lexical updates of emotions from the group of joy present in
the reminiscent narratives of the Warsaw Uprising witnesses and the determination of their
role in shaping the image(s) of that event in collective memory. The research material com-
prises 3,400 accounts developed as part of the project entitled the Archive of Oral History
of the Warsaw Uprising Museum. The analyses’ theoretical and methodological background
constitutes the assumptions of memory linguistics and corpus linguistics.

The research (both quantitative and qualitative research) on the affective dimension of mem-
ories in the form of direct descriptions of joy allows us to conclude that the witnesses often
verbalize joy directly, this feeling is still alive and intense in their accounts, it is also aroused
by similar events.What is also important is the coherence of the vision of the uprising in the
minds of the uprising participants and in the narrative conducted by the institutional initiator
of the memories — the Warsaw Uprising Museum.

Keywords: reminiscent narratives, discourse analysis, linguistics of memory, corpus linguis-
tics, Warsaw Uprising
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Problematyka stowotwdrcza dotyczaca podsystemu derywacyjnego - o ile stowotwor-
stwo bedziemy rozumie¢ jako zaséb technik, modeli oraz wykladnikéw procesu dery-
wagcji, a takze tendencji zmierzajacych do przeobrazen tego podsystemu jezyka w okre-
slonych ramach czasowych, wraz z oddziatujacymi nan czynnikami niemotywowane;j
stowotworczo czesci leksyku — nie jest na gruncie jezyka dolnotuzyckiego zbadana
w stopniu choc¢by zblizonym do np. jezyka polskiego czy czeskiego. Juz w poczatkowej
partii swej monografii dotyczacej stowotworstwa goérnotuzyckiej kategorii apelatyw-
nych nazw miejsc T. Lewaszkiewicz stwierdza, ze ,,sfowotwdrstwo jako calo$¢ nalezy
do najstabiej opracowanych dziatéw jezykoznawstwa tuzyckiego™. Taki stan rzeczy
byt w momencie ukazywania si¢ ksigzki poznanskiego slawisty przede wszystkim wy-
nikiem braku spdjnej, wypracowanej wspélnej metodologii, aplikowanej przez zespo-
ty badawcze w ramach realizacji wytyczonych wczesniej celow. Pomniejsze teksty byly
rozproszone, nastawione przede wszystkim na obserwacje i deskrypcje pojedynczych
zjawisk. O ile w przypadku podsystemu derywacyjnego jezyka gérnotuzyckiego ow
stan rzeczy w ciggu ostatnich kilkudziesigciu lat ulegl zmianie?, o tyle stowotworstwo
dolnotuzyckie pozostaje obszarem stabo rozpoznanym. Dla jezyka dolnotuzyckie-

' LEWASZKIEWICZ T., Stowotworstwo apelatywnych nazw miejsc w jezyku gornotuzyckim, Wroctaw,
1988, s. 5p.

2> Zob. wybrane prace, np. POHONTSCH (POHONCOWE]) A., Zarys hornjoserbskeje stowotworby,
,Létopis” 2017 (1), s. 71-86; Uniwerbizacija w hornjoserbséinje, [in:] Amela Sehovi¢ (Hg.): Zbornik
radova. Osamnaesta medunarodna naucna konferencija Komisije za tvorbu rije¢i Medunarodnog ko-
miteta slavista Univerbacija/Univerbizacija u slavenskim jezicima, Sarajevo, 4-7 aprila 2017, Saraje-
vo, 2018, s. 353-362. Pelna bibliografia w tym miejscu: https://www.serbski-institut.de/wp-content/
uploads/2024/01/Pohoncowa-Publikacije-dospolna-liscina_2024-01-03.pdf.
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go (w odrdznieniu od goérnoluzyckiego) nie istniejg takze kompletne opracowania
o charakterze monografii sfowotwdrczych, jednak material leksykalny nalezacy do
tego jezyka mozna odnalez¢ na przyklad w ksigzce H. Wrébla (dotyczacej budowy
przystowkow w jezykach tuzyckich) oraz w wybranych artykutach innych badaczy,
traktujacych ten system jezykowy jako kontekst poréwnawczy, w tym przede wszyst-
kim M. Milewskiej-Stawiany, ktora, zajmujac si¢ gtéwnie sfera jezyka gornotuzyckie-
go, dokonata pelnego opracowania stowotwoérstwa znacznej czesci klasy derywatow
modyfikacyjnych (deminutywa, augmentatywa, formacje ekspresywne) w tym jezyku
na poziomie tak systemu, jak i tekstu’.

Z zagadnieniami stfowotwdrczymi w oczywistej korelacji pozostajg zjawiska ma-
nifestujace si¢ na poziomie podsystemu leksykalnego, ktéry gromadzi ipso facto za-
réwno jednostki derywowane, jak i niemotywowane stowotwdrczo badz o stabej lub
zatartej motywagcji, takze formacje dawniejsze, ktore ulegly juz leksykalizacji i dla
ktoérych nie mozna wskaza¢ zywej motywacji; obok nich w ramach leksyku musza
funkcjonowac takze zapozyczenia. Na styku owych zagadnien stowotworczo-leksy-
kalnych zarysowuje si¢ rowniez problematyka zwigzana z interiekcjami (o ile przyja¢,
iz nalezg one do podsystemu leksykalnego, ze s3 w ogole leksemami, na czele z pyta-
niem, czy sa one w ogdle skladnikiem jezykéw naturalnych - bo i takie watpliwosci
pojawialy sie wérdd badaczy*). Stawiane sg takze pytania o udziat wykrzyknikéw jako
cze$ci mowy w budowaniu podsystemu leksykalnego, uzupetniania go o nowe jed-
nostki za pomoca mechanizmoéw stowotworczych i semantycznych, ale tez zywe sa
ciggle pytania o status wykrzyknikéw w uniwersum semiotycznym, o stopniowalna
ikoniczno$¢ onomatopei’, o budowe samych wykrzyknikéw, o ich strukture morfo-
logiczng, co do ktoérej wystepowania istnie¢ moga mniej lub bardziej uzasadnione
watpliwosci, szczegolnie gdy chodzi o onomatopeje®. Na temat wykrzyknikéw dolno-
tuzyckich pewne informacje przynosi juz pierwsza drukowana gramatyka tego jezyka
z 1761 roku autorstwa Johanna Gottlieba Hauptmanna, w ktérej autor oméwieniu tej

> Zob. m.in. MILEWSKA-STAWIANY M., Formacje ekspresywne na -isko w polszczyznie i jezykach
tuzyckich, [w:] Kontakty jezykowe w Europie Srodkowej: materialy z konferencji naukowej zorganizo-
wanej przez Wydzial Filologiczny Wszechnicy Mazurskiej w Olecku w dniach 23-24.06.2003, Olecko,
2004, s. 59-64; Gérnotuzyckie i kaszubskie augmentativa z sufiksem -i$ce, -isko, ,Létopis”, 2006 (1),
s. 115-126; Deminutiva we wspélczesnym pismiennictwie gérnotuzyckim, [w:] W sSwiecie stéw i zna-
czen: ksigga pamigtkowa dedykowana profesorowi Bogustawowi Krei, red. ]. Mackiewicz, E. Rogow-
ska-Cybulska, Gdansk, 2001, s. 192-207; Rzeczowniki ekspresywne na -isko w jezyku polskim i gérno-
tuzyckim, [w:] Wokot struktury stowa, red. A. Pstyga, Gdansk, 2003, s. 63-71; Augmentativa w jezyku
gornotuzyckim, ,,Létopis”, 2004 (1), s. 98-116; O formacjach augmentatywnych w jezyku gornotuzyc-
kim (na tle sgsiednich jezykéw stowiatiskich), [w:] Stowo z perspektywy jezykoznawczy i ttumacza,
t. 2, red. A. Pstyga, Gdansk, 2005, s. 203-212; Gdrnotuzyckie deminutywa w systemie jezykowym
i w tekscie, Gdansk, 2012.

*  ELFFERSE, Interjections - On the margins of language, [in:] S. Matthaios, P. Schmitter (eds.), Lingu-
istische und epistemologische Konzepte — Diachron, Minster, 2007, s. 115-116.

5 BANKO M., Wspélczesny polski onomatopeikon. Ikonicznos¢ w jezyku, Warszawa, 2008, s. 135.

¢ SIATKOWSKA E., Z morfologii tzw. wyrazéw amorficznych w jezyku polskim i stowackim, ,,Studia
z Filologii Polskiej i Stowianskiej”, 1985, t. 23, s. 285.
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klasy jednostek poswieca krétki rozdzial. Odnajdziemy tam przyklady tuzyckich in-
teriekcji reprezentujacych nadmiernie chyba rozbudowane przez Hauptmanna pod-
grupy semantyczne, wérdd ktorych odnajdujemy zaréwno interiekcje wtasciwe, jak
i sekundarne (apelatywne), a takze onomatopeiczne: adhortantis [pobudzania] (no,
nu), admirantis [podziwu, uwielbienia] (o, o; ka, kadga), bladientis [pochlebstwa] (je),
commitantis [nakazu] (czakaj, czakaj), dolentis [cierpienia, ubolewania, narzekania]
(aw, jaw, jaw; lejdar”), exclamantis [wolania] (ach), execrantis [przeklenstwal, gauden-
tis [radosci] (hej, juch), fastidientis [obrzydzenia] (pfui, fi, ba), indignantis [oburzenia]
(oho), irridentis (ey), lacrimantis [placzu, lamentu] (uw, juw), laudantis [§wietowania,
radowania si¢] (ey, pjeknje; tak, tak), metuentis [strachu] (ow), monentis [przestro-
gi] (na), obsecrantis [blaganial, ridentis [Smiechu] (ha, ha, he), silentium praecipientis
[uciszania] (st, §, pokoj), vocantis [wolania] (holla he, how; te te te ‘przywolywanie psa’)
oraz dzwieki wydawane przez rozmaite przedmioty (rips, raps; kling, kling).

Gdy nie bra¢ pod uwage interiekcyjnej/onomatopeicznej koncepcji genezy mowy?,
przy zalozeniu, iz do zbioru wykrzyknikéw zaliczymy takze wyrazy dzwieko-, rucho-,
jezyko- i ewentualnie jezyko- oraz ksztaltonasladowcze’, niniejsza klasa nigdy nie
znajdowata sie w centrum badan lingwistycznych, cho¢ w obliczu wspolczesnego sta-
nu badan nie mozna tez autorytatywnie stwierdzi¢, ze wspotczesnie znajduje si¢ ona
na ich calkowitym marginesie, tym bardziej ze zywe sa w jezykach stowianskich pro-
cesy zapozyczania, adaptowania i wlaczania interiekeji do rodzimych podsystemow
stowotworczych. Problem aktywnosci stowotwdrczej interiekcji nie wymaga w tym
miejscu — jak si¢ wydaje — jednoznacznego rozstrzygniecia, ktére zaproponowata
dawniej E. Siatkowska na marginesie rozwazan o wzajemnych zakresach rozumie-
nia poje¢ onomatopei i wykrzyknika, stwierdzajac, ze ,do wyrazéw dzwigkonasla-
dowczych nie powinno si¢ zalicza¢ derywatéw o pochodzeniu onomatopeicznym™°.
Istotna w tym miejscu jest raczej réznica w sposobie realizowania okreslonych me-
chanizméw derywacyjnych przez takie jednostki o odmiennej produktywnosci bazy
(potencjatu derywacyjnego) poszczegélnych typéw interiekcji. Dla potrzeb niniej-
szego tekstu zdecydowano si¢ — przy uwzglednieniu ztozonosci problemu, niejedno-
znaczno$ci pojecia interiekcji i niedoskonatosci dostepnych modeli klasyfikacyjnych
- na nastepujace rozstrzygniecia teoretyczne:

7 W stowniku A. Muki zakwalifikowany jako interj., w dziele Manfreda Starosty jako adv., co $wiad-
czy¢ moze o dokonaniu si¢ juz procesu adwerbizacji pierwotnej interiekcji albo moze by¢ takze od-
zwierciedleniem problemu z wytyczaniem granic miedzy tymi cz¢$ciami mowy przez leksykografa
w pewnych okreslonych wypadkach.

DAKOVIC S, Interiekcje w jezyku polskim, serbskim, rosyjskim i chorwackim. Opis i konfrontacja,
Wroclaw, 2007, s. 42.

% BANKO M., Wspétczesny polski onomatopeikon. Tkonicznosé w jezyku, Warszawa, 2008, s. 17-18.

10 SIATKOWSKA E., Wyrazy déwigkonasladowcze a wykrzykniki (studium poréwnawcze na materiale
czeskim i polskim), ,,Poradnik Jezykowy”, 1977, z. 3, s. 101. W takim ujeciu tautologiczne, a zatem
wspotfunkeyjne (majace znaczenie identyczne z podstawami, w ktérych formant nie ma funkeji
semantycznej) derywaty od imitatywnych interiekcji dozwierzecych nie moglyby by¢ zaliczane do
klasy wykrzyknikéw.
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+ interiekcje to w znacznej mierze (cho¢ w jezykach stowianskich niebezwyjat-
kowo) asyntagmatyczna czgs¢ mowy, ktdrej jednostki stanowiag réwnocze$nie
wyrazy, jak i zdania, a ich analiza znaczeniowa winna opierac si¢ na uwzgled-
nianiu czynnikéw nie tylko semantycznych, ale tez pragmatycznych, jako ze
funkcje wykrzyknikow sg nieodzowne od kontekstu komunikacyjnego'';

 interiekcje w aspekcie formalnym mozna rozumie¢ wasko'?, odrzucajac moz-
liwo$¢ wlaczania do ich zbioru jednostek nieciagtych, frazemoéw i frazeologi-
zmow oraz konstrukgji sktadniowych; dopuszczajac mozliwos$¢ wlaczania do
tej klasy reiteracji;

« onomatopeje naleza do klasy interiekcji;

o w zbiorze interiekcji wystepuja nastepujace klasy: wyrdzniane na podstawie
kryterium sktadniowego wykrzykniki prymarne (wlasciwe), onomatopeiczne
(do nich zalicza si¢ specyficzna podklasa wykrzyknikéw jodtowania), parente-
tyczne i apelatywne'’; a ze wzgledu na kryterium semantyczno-pragmatyczne
w ekscerpowanym materiale wyodrebni¢ mozna jeszcze wykrzykniki dozwie-
rzece, dzieciece i dodzieciece.

W niniejszym tekscie oparto si¢ na bogatym, stownikowym materiale dolnotu-
zyckim (praca Arnosta Muki). Jako zrodta kontekstowe wyzyskano dzielo Bogumita
Swieli (1961) oraz Manfreda Starosty (1999), ktéry uwzglednia nowsze, nieodnoto-
wane jeszcze przez Muke wyrazy, a takze pomijane przez niego niektdre zapozyczenia
(szczegolnie germanizmy). Wybor pracy Muki jako podstawy zrodiowej nie nastre-
czal problemoéw, gdyz stownik éw, kanoniczny wrecz dla dolnotuzyckiej spotecznosci
jezykowej (mimo wszystkich swoich mankamentdéw, na ktére zwracal juz uwage Sta-
rosta)', uwzglednia zréznicowanie terytorialne opisywanych w leksykonie jednostek,
siega zarowno do zabytkdw literatury pieknej, jak i do mowy potocznej, obficie czer-
pie z bogatego dorobku frazeologii i paremiologii, ma tez znaczng warto$¢ etnogra-
ficzng, dostarczajac wazkich informacji o rzeczywistoéci pozajezykowej. Co jednak
najistotniejsze z punktu widzenia wartosci zrédlowej pracy Muki, 6w stownik notuje
niezwykle duza liczbe interesujacych nas w tym miejscu jednostek wykrzyknikowych:
jesli bra¢ pod uwage wylacznie te wyrazy i wyrazenia hastowe, ktore leksykograf opa-
truje oznaczeniem Interj. — jest ich 76, jednak rzeczywista liczba wykrzyknikéw ob-
jetych opisem w niniejszym dziele, spelniajgcych kryteria przyjete na wstepie, jest
ponaddwukrotnie wyzsza. To liczba bardzo duza, a w dziejach zachodniostowianskiej

1" KRZEMPEK M., Semantyka czeskich wykrzyknikéw, ,Bohemistyka’, 2015, nr 15, z. 2, s. 103-125;
DAKOVICS., dz. cyt.

Odmienne podejscie mozna odnalez¢é np. w pracach: BURKHARDT H., Sekundarne interiekcje
pochodzenia religijnego, ,Acta Universitatis Wratislaviensis. Jezyk a Kultura’, 2012, t. 23, s. 359;
WOJTCZUK K., Wykrzykniki wspoélczesnej polszczyzny w funkcji fatycznej, ,Conversatoria
Linguistica’, 2010, r. IV, s. 89.

B GROCHOWSKI M., Wyrazenia funkcyjne. Studium leksykograficzne, Krakow, 1997, s. 16.

" STAROSTA M., Wotblyséowanje dolnoserbskego stownistwa w Mukowem stowniku, ,Létopis’, 2001,
nr48,z. 1.
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leksykografii ustepujaca bodaj tylko polskiemu tzw. Stownikowi warszawskiemu oraz
Stownikowi gwar kaszubskich Bernarda Sychty.

Dolnoluzyckie interiekcje
w praktyce leksykograficznej A. Muki

W kwestii opisu leksykograficznego interiekcji dzieto A. Muki nie odbiega w zna-
czacym stopniu od tendencji zaznaczonych w zachodniostowianskich stownikach
przekladowych XIX stulecia, w ktérych interiekcje byly na mniejsza lub wieksza
skale reprezentowane, oznaczane — najczesciej niekonsekwentnie, jesli przyja¢ naj-
powszechniej w literaturze przedmiotu przywolywane rozumienie i klasyfikacje
M. Grochowskiego: skrotem jako Interj. — i definiowane (przez podanie ekwiwalen-
tow w jezyku lub jezykach docelowych). W obliczu aktualnych do dzi$§ rozbiezno-
$ci w zakresie wyodrebniania interiekcji z calego zasobu leksykalnego danego jezyka
i réznego - szerokiego lub waskiego — rozumienia samego pojecia taka sytuacja nie
moze dziwi¢. W przypadku jednostek stownikowych denotujacych czynnos¢ jodlto-
wania zaskakuje akrybia Muki pod wzgledem ich odnotowywania. Z drugiej strony,
nie stosujac przy nich w ogdle odsylaczy i nie opatrujac ich zadnymi przykladami
uzy¢, umieszcza on bardzo bliskie pod wzgledem formalnym (o ile o takim wymiarze
mowi¢ w przypadku jednostek amorficznych) wykrzykniki jodtowania w odrebnych
artykulach hastowych: faladridej faladridri ‘Jodellaute’ obok faladritom faladra ‘Jodel-
laute] przy czym nie wyrdznia on w zaden sposdb wariantow jakiej$ interiekeji ,,ba-
zowej’, jej domniemanego inwariantu. Poza tym taka forma opisu leksykograficznego
sugerowalaby, iz Muka traktuje podobnego typu interiekcje wrecz jako cytaty para-
jezykowo-muzyczne, z semiotycznego punktu widzenia bliskie ikonicznosci catko-
witej (famigcej zasade arbitralnosci znaku jezykowego), z jezykowych i kulturowych
wzgledéw dla danej spotecznosci wazne. Nie zaskakuje u Muki relatywnie wysoka
reprezentacja interiekcji adanimalnych - cho¢ z wiadomych wzgledéw ich frekwencja
w poréwnaniu na przyktad z wykrzyknikami dozwierzecymi odnotowanymi w znacz-
nie obszerniejszym kaszubskim stowniku Bernarda Sychty jest duzo nizsza; zaskakuje
za to — po raz kolejny — brak konsekwencji w zakresie kwalifikowania zawotan na
zwierzeta jako wykrzyknikdw: oznaczenia Interj. wystepuja badz s3 pomijane nawet
przy jednostkach pozostajacych w motywacyjnych relacjach formalno-semantycz-
nych i umieszczonych w sgsiadujacych artykutach hastowych, np. tsu tsu z oznacze-
niem Interj. obok tsuko tsuko bez tego skrotu (zapisane w stowniku takze jako tsuko
tsuko tsuko, tsu tsu tsu, tsu tsu tsu)®.

Praktyka leksykograficzna Muki ujawnia te same problemy i dylematy, z ktérymi
borykali sie leksykografowie zaréwno jemu wspodlczesni, jak i tworzacy swoje dzie-
fa w poprzednich stuleciach. W pewnych aspektach wyprzedza jednak Muka sobie

" Kwestia tej podklasy wykrzyknikow jest szeroko oméwiona w przywolywanej monografii E. Siat-
kowskiej pt. Zachodniostowiatiskie zawolania na zwierzeta... Autorka uwzglednia w niej miedzy in-
nymi material dolno- i gérnotuzycki, ale takze interiekcje zebrane od informatoréw z Kaszub.
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wspolczesnych (réwniez dzisiejszych) leksykograféw pod wzgledem pragmatycz-
nej i kontekstualnej charakterystyki czesci jednostek interiekcyjnych, ale i w ogéle
w zakresie kompletnosci i stopnia szczegétowosci opisu materialu jezykowego (gra-
matyczna charakterystyka jednostek werbalnych, innojezyczne ekwiwalenty, etymo-
logia, elementy analizy morfologicznej poprzez wskazywanie podzialu na morfemy
przy jednostkach o bardziej skomplikowanej budowie, wreszcie — co najistotniejsze
z punktu widzenia badan nad stowotworstwem - eksplicytne, sygnalizowane przed
sekwencja ekwiwalentéw [niemieckich i rosyjskich'¢] i ilustracjami uzy¢, wskazywa-
nie na zywe relacje miedzy podstawa stowotwdrczg a derywatem lub derywatami).
Stajac przed koniecznoscig semantycznego opisu interiekeji, autor stownika nie jest
jednak w stanie zachowac konsekwencji i precyzji, jak czynit to w zakresie stowniko-
wego opisu pozostalych czesci mowy: o ile w sposéb pewny i jednoznaczny postu-
guje si¢ informacja etymologiczng w przypadku wybranych (bo nie wszystkich) wy-
krzyknikéw zapozyczonych, np. fuj Interj., ‘wohl aus dem Dtsch. entlehnt Interj. des
Abscheus pfuil’ [‘prawdopodobnie zapozyczony z niemieckiego wykrzyknik obrzy-
dzenia: fuj’], o tyle trudnosci pojawiaja sie przy numeracji czy hierarchizacji znaczen
wykrzyknikowych. Brak tu zdecydowanie konsekwencji: w sytuacji, gdy z wyr6znia-
nia odrebnych znaczen mozna by, a wrecz powinno si¢ zrezygnowac, leksykograf po-
dejmuje proby wyodrebniania afektywnych funkeji znaczeniowych wykrzyknikow
prymarnych, dodatkowo ilustrujac je budzacymi niekiedy konsternacje ilustracjami
uzy¢ oraz ich ekwiwalentami (zob. zn. 2): ha® Interj.: ‘Interj. des Staunens: ha, haha!
— ah! [‘wykrzyknik zdziwienia']; ‘Interj. des heftigen, starken Lachens: ha, haha, ha-
haha! - ha, haha, hahaha!’ [‘wykrzyknik gwaltownego, glosnego $miechu’]. Dodat-
kowo autor nie dostrzega i nie wyodrebnia w ramach formut definicyjnych réznic
miedzy interiekcjami adanimalnymi, np. habla habla hablka ‘Lockruf fiir Schafe’
[‘zawolanie na owce’], a wyprowadzanymi z nich bezafiksalnie w procesie substan-
tywizacji ekspresywnymi funkcjami melioratywnymi: ‘Schmeichelname fiir Schafe’
[‘hipokorystyczne okreslenie owcy’]. Z lingwistycznego punktu widzenia kwestia jest
o tyle istotna, Ze dokumentuje ona proces niederywacyjnych mechanizméw prze-
ksztalcania wykrzyknikéw w samodzielne, apelatywne nazwy zwierzat — przyklady
takich przej$¢ odnajdujemy w przywolywanej pracy E. Siatkowskiej. Wybor zakresu
stosowania skrétu interj. funkcjonujacego w stowniku A. Muki na prawach informa-
cji gramatycznej, kwalifikujgcej interesujace nas jednostki do okreslonej klasy czesci
mowy", wskazuje do$¢ wyraznie na zakres rozumienia przez leksykografa pojecia

16 W drugim tomie stownika zauwazalne staja si¢ braki w tym aspekcie - nie zawsze podaje Muka

ekwiwalenty i definicje rosyjskojezyczne obok wyjsciowych tuzyckich wykrzyknikow.

17" Nalezy tez w tym miejscu doda¢, iz skrot interj. w przypadku interiekeji tzw. prymarnych (wladci-
wych, emotywnych) przesuwa sie w stowniku Muki z pozycji informacji gramatycznej w obreb sa-
mych definicji, stajac sie ich regularnym komponentem [wykrzyknik + genetiv.: rodzaj wyrazanych
stanéw emocjonalnych], np. ¢j (os. ej) ‘Interj. der Freude: ei, ih! juchhei!” [‘wykrzyknik rado$ci’]; ejko
(0s. nejko) ‘Interj. des Lobes und der Freude’ [‘okrzyk uwielbienia i rado$ci’] - ten zas$ z kolei sposéb
definiowania wykrzyknikéw prymarnych (wlasciwych) jest najpowszechniejszy w dziewietnasto-
wiecznej leksykografii zachodniostowianskiej - zaréwno jednojezycznej, jak i przekladowej.
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wykrzyknika'®, a juz na pewno w sposéb na poty eksplicytny (przez brak anotacji in-
terj.) — na typy jednostek, ktére do tej klasy mialyby nie naleze¢: notuje zatem Muka
znaczng liczbe podstawowych, niemotywowanych onomatopei, ale i wyrazéw od
nich synchronicznie pochodnych - ani jedne, ani drugie nie s3 w stowniku potrak-
towane jako wykrzykniki (dotyczy to takze nasladowania gloséw zwierzat). Dopie-
ro w hastach na litere G zaczyna leksykograf wyodrebnia¢ wykrzykniki onomato-
peiczne, jednak czyni to niekonsekwentnie, za pomoca oznaczenia Naturlaute lub
Naturl., albo umieszcza informacje o dzwigkonasladowczym charakterze jednostki
w obrebie definicji. Nie jest takze do konca jasne, jak dokladnie identyfikuje Muka
pojecie Naturlaute, mozna jednak spekulowac, ze pod tym wzgledem pozostawal on
pod wpltywem koncepcji Wilhelma Wundta i jego pojmowania prajezyka - ,jezyka
pierwotnego” (Ursprache). Sposéb uzycia tego komponentu wskazuje na to, ze lek-
sykograf pod tym pojeciem rozumial nie tylko wyrazy imitujace dzwieki przyrody
(zywiolow i zwierzat), ale takze artykutowane przez ludzi, np. he, najczesciej — cho¢
nie zawsze, bo uzywanych takze w interakcjach ze zwierzetami hodowlanymi, np.
hi (‘zawolanie uzywane w celu pobudzenia zwierzat pociagowych’) — odnoszace si¢
do reakcji mimowolnych, spontanicznych. Rozstrzygniecia tego problemu nie ula-
twia fakt, ze postawa autora w zakresie stosowania oznaczenia Naturlaute jest labilna
w réznych partiach stownika. Mozna spekulowac, ze stosunek Muki do kwalifikowa-
nia jednostek onomatopeicznych ewoluuje w strong ich rozumienia zaproponowane-
go przez Wundta w jego Volkerpsychologie. Die Sprache (tam Naturlaute rozumiane
jest jako pojecie denotujace interiekcje w jednym zbiorze wraz z onomatopejami)®.
Swiadectwem labilnego rozumienia statusu wykrzyknikéw onomatopeicznych przez
Muke jest ich identyfikowanie na tle innych jednostek leksykalnych oraz opis stow-
nikowy. Sporadycznie przy jednostkach prymarnych o charakterze onomatopei
umieszcza leksykograf stosowny skrot onom. lub onomatop., ktéry wystepuje albo
w pozycji informacji gramatycznej, albo stanowi komponent definicji: ty byk, ty byk
‘onomatopoeische Darstellung des Kiebitzrufes' ‘onomatopeiczne wyrazenie glosu
czajki, bumb bumb, onom.: ‘Nachahmung des Rufes der Rohrdommel’ [‘nasladowanie

8 Pewne $wiatlo na 6w fakt rzuca sformutowany przez Muke wiele lat p6zniej w jego gramatyce dolno-

tuzyckiej poglad na zakres pojecia wykrzyknika: sa to wedlug niego stowa uzywane w niekontrolo-
wanych okrzykach lub stuzace wywolywaniu reakcji i nalezg do nich, oprécz pewnych utrwalonych,
skostniatych jako interiekcje form nominalnych, szczegélnie proste pod wzgledem budowy jednost-
ki, ktdre opieraja si¢ na nasladowaniu pewnych naturalnych dzwigkow i nie mozna ich przypisa¢ ani
do form nominalnych, ani do werbalnych. Jako przyklady podaje jednostki odnotowane w swym
stowniku, dzielac je na grupy, ktorym z grubsza i w sposob przypadkowy (gdyz sa one niepodbu-
dowane glebsza refleksja czy niepoparte zadnym paradygmatem metodologicznym) odpowiadaja
klasy wytypowane przez M. Grochowskiego w koncu XX wieku w oparciu o kryterium skladniowe:
prymarne, onomatopeiczne (tsow, tsow), parentetyczne, apelatywne — tu uwaga: nie tylko oparte na
formach rzeczownikowych (béda [Nom. sg.], blozko [Acc. sg.] < blozki, bozycko [Voc. sg.] < bog),
ale réwniez na formach werbalnych (cofaj, cofajso, cofajtej). Przyklady dobrane sg stusznie, tak jak
zasadne sg uwagi autora dotyczace fleksyjnosci czesci interiekeji, a takze — sygnalizowana na kartach
stownika i ograniczona pod wzgledem terytorialnym (dialekty graniczne) - zdolno$¢ niektérych
wykrzyknikéw do aglutynowania partykut lub zaimkow (hut+tej, nat+ej, ten + laj, tak + laj).

¥ WUNDT W, Vélkerpsychologie: t. 1-2, t. Die Sprache, Leipzig, 1900, s. 302.
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glosu baka zwyczajnego’]; tsaw, tsaw tsaw interj. onom. ‘Lautmalende Nachahmung
des Sperlingsrufes’ [‘onomatopeiczne wyrazenie gtosu wrobla’]. W grupie samych de-
finicji jednostek onomatopeicznych pojawiajg si¢ eksplikacje o charakterze czynno-
$ciowym, odnoszace si¢ do dzwiekéw nalezacych do natury ozywionej, nieozywionej,
ale tez do sygnalow fonicznych generowanych przez czlowieka (np. dzwiek czego, np.
miauczenia, beczenia, jodlowania), definicje o charakterze czynnosciowym, budo-
wane z wykorzystaniem gerundiow, odnoszace si¢ do nasladownictwa gloséw natu-
ralnych (np. nasladowanie gltosu wron, kaczek itd.), wreszcie definicje o charakterze
rezultatywnym?® (np. zawolanie na owce, kozy itp.). W obrebie tej grupy jednostek
onomatopeicznych mozna - na podstawie kryterium pragmatycznego i funkcjonal-
nego — wyrdzni¢ odrebng, bardzo liczng podgrupe ,interiekcji jodlowania”, ktéra
zreszta pod wzgledem semantyki takze jest wewnetrznie zréznicowana i obejmuje
wykrzykniki jodtowania wyrazajace dodatkowo rézne odcienie emocjonalne, np. ohej
‘Jodellaute ausgelassener Freude’ [‘dzwigk jodlowania wyrazajacy zywiolowg rados¢’].
Zastanawia¢ moze zasadno$¢ umieszczania tak duzej liczby wspolfunkeyjnych, ale
tez bardzo zblizonych formalnie jednostek w odrebnych artykutach hastowych (z jed-
nolita formula definicyjng Jodellaute’). Problem bliskosci formalnej jednostek i roz-
bijania ich opisu na odrebne artykuty dotyczy takze wykrzyknikéw innych niz inte-
riekcje jodlowania: ju ju juchuchu Uspr. ‘wykrzyknik, okrzyk radosci’ obok osobnego
hasta juch, juch, juch, juch chu chu Uspr., ‘to samo znaczenie’ - znamienne, ze tylko
cze$¢ podobnych przykladéw notowanych u Muki znajduje potwierdzenie w innych,
pozniejszych zrodlach stownikowych, przede wszystkim u B. Swjeli (np. juchej/juch
juchej ‘okrzyk rado$ci’; juchhaj juchhej, ju ju juchuchu, juch/juch juch; juch, juch, juch,
juch, chu, chu; juchaj/juchej ts’). Trzeba jednak w tym miejscu zaznaczy¢, Ze niektore
zbieznosci leksykalne w dzietach obu wzmiankowanych leksykograféw mozna tlu-
maczy¢ faktem wspotpracy Swieli z Muka w trakcie tworzenia swego opus magnum
przez tego drugiego. Dos¢ skromnie na tym tle przedstawia si¢ reprezentacja inte-
riekcyjnych tekstowych poetyzméw — wszystkie odnotowane przez Muke jednostki
tego typu majg charakter onomatopeiczny i odnosza si¢ do gtoséw wydawanych przez
ptactwo?: ki waj gdzy gdzy gdzy wur gdzy gdzy gdzy ki ‘poetyckie nasladowanie $wier-
gotu szpakow,, d2y dzwi dzwi dli dli tswi tswi dli dli dy ‘ts’; ksa tsara ksa ksa tsara tsara
ksa ‘ts’; tsik tsiri dak tsik tsiri dak wawa ‘ts’; t$ik tsik wawa tsik tsur tsik tsik tsik so ‘ts..

2 Nalezy wyraznie zaznaczy¢, ze tylko czes¢ wykrzyknikow adanimalnych ma charakter dzwigkona-

§ladowczy: w tej podgrupie mozna odnalez¢é rowniez sekundarne formy imperatywne, hipokory-
styki i deminutywy, zapozyczenia o réznym stopniu adaptacji, wokatywy, wyrazy pospolite, formy
hybrydalne: TETZNER E, Lock- u. Scheurufe bei Litauern u. Deutschen, ,Globus”, 1903, r. 84, nr 6,
s. 87; ZAREBA A., Forma zawola# na zwierzeta jako problem geografii lingwistyczno-etnograficznej,
»Zeszyty Naukowe U]J. Filologia”, 1958, z. 4, nr 17, s. 31-42.

2l Na gruncie polskim zjawisko opisywali: STRUTYNSKI J., Sposoby nasladowania gloséw ptakéw w je-
zyku polskim, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagielloniskiego. Prace Jezykoznawcze”, 1965, CXIV, z.
15, s. 85-117; CZESAK A, Co i gdzie jeszcze powiedzialy gwarg ptaki, [w:] M. Skarzynski i M. Szpi-
czakowska (red.), Rozmaitosci jezykowe: ofiarowane prof. dr. hab. Januszowi Strutynskiemu z okazji
jego jubileuszu, Krakow, 2002, s. 63-71.
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Nalezy podkresli¢, iz Muka jest jedynym leksykografem dolnoluzyckim, kto-
ry z takim pietyzmem potraktowal wzmiankowany typ jednostek w opracowaniu
stownikowym. Konstrukcja interiekcyjnych wyrazen hastowych w stowniku Muki
nie zawsze ulatwia ekscerpcj¢ materialu wykrzyknikowego: w przypadku postaci re-
iterowanych nie wiadomo, czy to dopiero kilkukrotne powielenie danego segmentu
dzwiekowego powoduje ukonstytuowanie si¢ danej interiekcji jako odrebnej jed-
nostki leksykalnej w okreslonym znaczeniu i z okreslona funkcja pragmatyczna: fi, fi
fi fi bak/fi bakano ‘wykrzyknik obrzydzenia. Nie zmienia to faktu, ze pos§wiadczenie
drugiego czlonu wyrazenia hastowego (drugiej notowanej u Muki postaci formalnej
wspotfunkeyjnej interiekeji z separatorem w postaci przecinka) takze w stowniku
M. Starosty potwierdza status jej aktywnosci w systemie leksykalnym jezyka dol-
noluzyckiego. Nalezy nadto nadmieni¢, iz 6w drugi komponent szeregu wykazuje
aktywno$¢ stowotwdrcza, bedac synchronicznie pochodnym od nalezacej do jezyka
dziecigcego interiekcji bak 1, Uspr., Kindersprache, Interj. ‘fi pfui’ = ‘eisch, garstig!
[‘pfe, fuj’]. Pytania dotyczace postaci podstawowej, majacej stanowic¢ wyraz hastowy,
mozna stawia¢ takze w odniesieniu do interiekcji adanimalnych: tu Muka zachowu-
je konsekwencje pod wzgledem stosowania zapisu reiterowanego: od reduplikacji
do nawet szesciokrotnosci danego komponentu (tsuko tsuko obok sip Sip Sip Sip sip
sip), a zatem zasadna jest refleksja, czy reiteracja miata charakter relewantny i czy to
od niej zalezalo osiaggniecie pozadanej reakcji zwrotnej ze strony zwierzecia. Mozna
takze spekulowa¢, ze z punktu widzenia zamierzonej jednokierunkowej komunika-
cji ze zwierzgciem reiteracje stuzyly wydobywaniu, podkreslaniu czy wzmacnianiu
dodatkowych funkcji, jak barwa, iloczas, intonacja oraz rytm, a owe komponenty
mogly by¢ réwnie istotne, co sam sklad gloskowy danego wykrzyknika. Reiteracje
na gruncie jezyka dolnotuzyckiego w materiale zgromadzonym przez Muke obej-
muja jednak nie tylko wykrzykniki dozwierzece — pewng reprezentacje majg tutaj
takze interiekcje prymarne, jak hi hihi hihihi ‘Naturlaute des Kicherns, Naturlau-
te des hellen, frohlichen Lachens” [‘naturalne dzwigki chichotu, odglos radosnego
$miechu’]; hoj hoj hoj ‘Interj. der Uberraschung’ [‘wykrzyknik zaskoczenia’]; hosa
hosa hosa ‘Interj. der ausgelassenen Freude [‘wykrzyknik ogromnej rado§’], hu!’
huhu! ‘Naturlaute des Frierenden und des Grauen Empfindenden’ [‘naturalne glo-
sy tych, ktérym jest zimno i tych, ktorzy trzesa si¢ ze strachu’] itd. W przypadku
konturéw formalnych wskazanych wykrzyknikéw trudno przypuszcza¢, by reitera-
cje pelnily funkcje semantyczna® — wydaje si¢ raczej, iz mamy tu do czynienia ze
zmaganiami leksykografa probujacego w ramach strukturyzacji wyrazen hastowych
wytyczy¢ granice miedzy jezykowa arbitralnoscia a czesciowa ikonicznoscig tychze
jednostek.

2 Cho¢ mozna wsrdd interiekcji wlasciwych znalezé i takie przykfady: i/ Naturlaute: ‘ih, ei’ obok
reduplikacji i i! ‘Naturlaute, Interj. bst!.
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Interiekcje dolnoluzyckie w systemie jezyka dolnoluzyckiego
jako baza derywacyjna

Odrebng kwestie stanowi problematyka aktywnosci stowotworczej* interiekcji i ich
potencjaltu jako bazy derywacyjnej. Problematyka (z nielicznymi wyjatkami) nie jest
chetnie podnoszona na gruncie lingwistyki dotyczacej Stowianszczyzny zachodniej,
co - jak sie wydaje - jest konsekwencja pewnego uposledzenia badan ,wykrzykniko-
logicznych” w ramach studiéw stowotwdrczych na tle stowotworstwa pozostalych cze-
$ci mowy, takze w opisie gniazdowym?; niejasnego statusu oraz zakresu rozumienia
samego pojecia wykrzyknika w ramach poszczegoélnych systeméw jezykowych, ciagle
nieustalonego (a w kazdym razie budzacego kontrowersje) statusu onomatopei na tle
czy w obrebie zbioru interiekcji, braku istnienia wyraznych granic wyznaczajacych
rozumienie niniejszej klasy, braku istnienia uniwersalnej, powszechnie akceptowanej
klasyfikacji interiekcji, wreszcie — braku wypracowania eksplicytnego i konsekwent-
nie skonstruowanego modelu opisu leksykograficznego i eksplikacji semantycznej
wzmiankowanej grupy jednostek. W tym miejscu nalezy poswigci¢ wigksza uwage
wspomnianemu zjawisku aktywnosci stowotworczej wykrzyknikéw w dolnotuzyc-
kim: mianowicie w ramach podsystemu stowotwdrczego takie jednostki nie tylko
moga stanowi¢ wyrazy motywujace (rzadziej motywowane), ale uczestnicza réwniez
w budowaniu fancuchdéw i mikrogniazd stowotwdrczych. Juz z badan E. Siatkowskiej*
wynika, ze w obu jezykach tuzyckich pewien potencjat stowotwérczy wykazywaty wy-
krzykniki adanimalne, jednak mechanizmy sufiksacji w formacjach rodzaju meskiego
wlasciwe byly tylko gérnotuzyckiemu, podczas gdy w dolnotuzyckim derywowane
byly paradygmatyczne formacje rodzaju zenskiego (interiekcje odwykrzyknikowe
i odrzeczownikowe) zakonczone na -a oraz sufiksalne na -ka (typ najliczniejszy, np.
hunca ‘Kosewort fiir Schweine, das Schwein in der Kindersprache’ [‘pieszczotliwe
okreslenie $win, $winka w jezyku dzieci’] < hun¢ ‘Lockrufan die Schweine zum Gehen
nach dem Stalle’ [‘zawolanie na $winie, zeby poszty do obory’], hajka < hajk ‘Lockruf
an die Katze’ [zawolanie na kota’]; ajta, hajta in d. Kindspr. ‘Kosewort fiir Katze, die
Mieze’ [w jezyku dzieci: pieszczotliwe okreslenie kota, kicia] < ajt, hajt ‘Lockruf fiir
Katzen’ [zawotanie na koty’].

W dziele Muki notowane sg leksemy wigzane przez niego z jezykiem dzieciecym,
oznaczane konsekwentnie jako Kindspr. W tej grupie zwraca uwage charakterysty-
ka stownikowa par, lancuchow (wzglednie gniazd) stowotworczych z komponentem
interiekcyjnym: wykrzyknik nienalezacy do jezyka dzieciecego moze stanowi¢ cen-

# Pod pojeciem aktywnosci stowotwdrczej interiekcji rozumie si¢ w niniejszym tekscie zdolno$¢ wcho-

dzenia przez jednostki nalezace do owej klasy w relacje motywacji stowotwdrczej z formacjami od
nich pochodnymi na plaszczyznie synchronicznej badz z podstawami, od ktérych sa one synchro-
nicznie pochodne; do tworzenia tancuchow lub gniazd stowotworczych oraz do wchodzenia w rela-
cje synonimii stowotworczej z jednostkami wspdtrdzennymi.

#*  MALANOWSKA-STATKIEWICZ, dz. cyt., s. 255.

»  SIATKOWSKA E., Zachodniostowiariskie zawotania na zwierzeta (stan obecny, funkcje historyczne,
stosunek do systemu jezykowego), Warszawa, 1977, s. 158.
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trum gniazda obejmujgcego pochodne od niego formacje, ktore leksykograf oznacza
jako nalezace do jezyka dziecigcego; obok nich wystepuja tez tancuchy (czy gniazda),
ktdérych z kolei wszystkie — co zrozumiate - komponenty naleza do jezyka dzieci.
Interesujace w aspekcie znaczeniowym i pragmatycznym sg tancuchy i gniazda sto-
wotworcze, ktore pod wzgledem przynaleznosci wchodzacych w ich sklad czlonéw
reprezentuja rézne subkody komunikacyjne: zakres wystepowania tych komponen-
tow zlokalizowany jest na styku zbioréw wykrzyknikéw dozwierzecych i oddziecie-
cych: hot> > hotej // hotso os. hot, tschech. hot, Interj. ‘beim Lenken der Zugtiere
zum Einlenken nach rechts’ [‘okrzyk podczas kierowania zwierzetami pociggowymi,
aby skrecity w prawo’] > hotas Vb. impf., deriv. von hot*, os. hota¢ ‘Fahren, in d.
Kindspr’ [‘w jezyku dzieci: jechac’]; haj, haj haj Naturlaute, Interj. ‘Interj. a. d. Kin-
dersprache, mit der die lieben (geliebten) Tierchen, auch kleine Kinder angerufen
werden’” [‘w jezyku dzieciecym: ukochane zwierzeta’] > hajcka neb. ajcka ‘das kleine
Katzchen, das liebe Kétzchen, das Streichelkétzchen’ [‘ukochany, maty kotek, kicius’]
> hajckas/ajckas ‘liebkosen, streicheln’ [‘piesci¢, glaskac’] [notowane takze u Starosty
i Swjeli] > hohajckas ‘durch Streicheln hervorlocken, durch Streicheln herausschme-
icheln’ [zjedna¢ glaskaniem, nakloni¢ do czego glaskanienr’]; tsu, tsu Uspr. Interj.
‘Laute zum Locken des Hundes’ [‘gtos wabienia pséw’] > tsutsas ‘belfern, kleffen —
von kleinen Hunden’ [‘szczekaé: o matych psach’] > sutsare > ‘gerund. // tsutsak/
tsutso ‘von téutsas, Kindersprache, der Hund’ [‘'w jezyku dzieci: pies’] > tsutsko ‘dem.
von tsutso. W przypadku pierwszego fancucha mozna spekulowa¢ - na podstawie
braku ograniczenia zakresu wystepowania derywowanego verbum do jezyka dziecie-
cego w stowniku Starosty w poréwnaniu z dzietem Muki - iz rozszerzeniu denotacji
towarzyszy wyjscie jednostki poza te odmiane stylistyczno-srodowiskowy jezyka.
Model stowotwdrczy budujacy tancuch wyglada nastepujaco: interiekcja dozwierze-
ca > derywowane verbum dziecigce o uogdlnionym znaczeniu > verbum niedzie-
ciece o tym samym znaczeniu (I, V, V)*. W przypadku drugiego uktadu mamy do
czynienia z nastepujaca transforma: reiterowany, bazowy wykrzyknik oddziecigcy +
dozwierzecy lub dodziecigcy > substantivum deminutywne > verbum w znaczeniu
uogolnionym > verbum prefigowane (I, S, V, V). Drugi przyktad wskazuje na bezpo-
$rednie przejscie od wykrzyknika do rzeczownika o melioratywnym nacechowaniu
(dla polszczyzny wspoltczesnej opisano na przyklad w ramach modelu gniazdowego
tylko dwa przyklady przejscia od wykrzyknika do substantivum - oba oparte na inte-
riekcjach zapozyczonych: stop, wiwat)?. Ostatni uktad ma charakter gniazda, w kto-
rym najsilniej ukazany jest blok rzeczownikowy, reprezentowany przez trzy derywa-
ty (w modelu stowotwdrczym I, V, S, S, S). Inaczej konstytuuje si¢ tancuch ajt ajt &
ajta ajta > ajta > ajcka (a. d. Kindspr.) ‘die kleine (nette) Katze, das liebe Katzchen’
[‘maly kotek, kochany kotek’] // ajtka (‘Dem. von ajta’) 1. ‘das Katzchen, Miezchen’
[‘kiciug’] // ajckas (a. d. Kindspr. os. hajcka() ‘streicheln’ [‘glaskac’] // ajkas = ajckas
(model L, S, S, V).

* W opisie modeli zastosowano skréty: I ‘interjectio; S ‘substantivum, V ‘verbum), Adj ‘adjectivum.

7 SKARZYNSKI M., Stownik gniazd stowotwérczych wspélczesnego jezyka ogélnopolskiego, t. 3-4, Kra-
kow, 2004, s. 243.
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Dobry poglad na sprawe dajg poréwnawcze, czesko-polskie studia M. Malanow-
skiej-Statkiewicz, ktora, analizujac gniazda z komponentami onomatopeicznymi
(bazowe czasowniki dzwiekonasladowcze?®), dochodzi do wniosku, ze w tych dwoch
systemach jezykowych istniejg wyrazne réznice co do strukturyzacji badanych gniazd
pod wzgledem derywowanych czesci mowy: dla jezyka polskiego czestsze sg forma-
cje rzeczownikowe i czasownikowe, za$ dla czeskiego — przymiotnikowe i przystéw-
kowe; w zakresie reprezentowanych kategorii stowotwdrczych oba jezyki dostarczaja
w pierwszej kolejnosci nazw proceséw (akustycznych) oraz nazw wytwordw czynno-
$ci®. W jezyku dolnotuzyckim udziat formacji przymiotnikowych w tancuchach czy
gniazdach bazujacych na interiekcjach nalezy uznac za ledwie zarysowany: hup hup
hup! ‘Naturlaute. Ruf des Wiedehopfs’ [‘naturalny dzwigk $piewu dudka’] > hupac
1. ‘der Wiedehopt” // hupacowy Flex. Adj. poss., zu hupac ‘dem Wiedehopf gehorig’
[‘nalezacy do dudka’] (I, S, Adj); kibut but but Uspr. ‘Nachahmung des Kiebitzrufes’
[‘nasladowanie glosu czajki’] > kibut ‘Kiebitz’ [‘czajka’] > kibutk ‘dem v. kibut’ // kibu-
towy ‘adj. v. kibut’ (1, S, S, Adj).

Innym interesujagcem uktadem derywacyjnym zaswiadczonym w jezyku dolnotu-
zyckim jest tancuch: habel babel ‘dzwigki nasladowcze uzywane do opisywania dzwig-
ku chodu owiec’ > habla habla hablka ‘zawolanie na owce¢’ > ‘pieszczotliwa nazwa
dla owcy, zatem mamy tu do czynienia z ukltadem I, I, S, z udzialem dekompozycji
dwuelementowej podstawy, dalej - reiteracji i sufiksacji, gdzie ostatnie ogniwo wnosi
dodatkowo zabarwienie ekspresywne. Z kolei uktad oparty na podstawowej reitero-
wanej interiekcji hunc (obocznej do reduplikowanego hunco, hunco) tworzy struktu-
re I, S, S (interiekcja, substantivum i pochodne od niego deminutivum: huné, hunc//
hunéo, hunco > hunca > huncka/huncko ‘dem. v. hunca/huncko’. Bardziej rozbudowa-
ng strukture ma gniazdo zbudowane wokoét wyjsciowej interiekeji cha (u Muki w po-
staci wyrazenia hastowego reiterowanej), ktéra w pierwszym takcie derywacyjnym
motywuje czasownik chachas (se), od niego chachat (‘gto$ny, niegrzeczny $miech’),
obok gerundium (chacharie/chachanje), sufiksalny chachotas (od tego — powstaly na
drodze derywacji paradygmatycznej chachot ‘glosny $miech’) oraz seri¢ formacji pre-
figowanych (dochachas, chuchachas, nachachas, zachachas).

W odniesieniu do materiatu polskojezycznego opisanego w Stowniku gniazd sto-
wotwérczych wspolczesnego jezyka ogolnopolskiego (tom 4: Gniazda motywowane
przez liczebniki, przystowki, zaimki, przyimki, modulanty, onomatopeje, wykrzykni-
ki), stwierdzono w komentarzu do partii, w ktdrej zaprezentowano odrebnie pol-
skie gniazda odonomatopeiczne i odwykrzyknikowe, iz majg one marginalny udziat
w budowaniu rodzimego systemu stowotwdrczego®. W stowniku zaprezentowano

#  Badaczka przyjela, ze dla czasownikéw dzwigkonasladowczych ,ani synchronicznie, ani

diachronicznie nie ma mozliwosci okreglenia jego faktycznej podstawy stowotworczej’, zatem cza-
sownik stanowigcy bazg jest niemotywowany, w zwiazku z czym wykrzyknik nie jest formg bazowa
(MALANOWSKA-STATKIEWICZ M., Potencjat stowotwoérczy..., s. 256).

2 Tamze, s. 263.

% M. Skarzynski, Stownik..., s X.
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13 gniazd motywowanych przez onomatopeje (ztozonych z 63 formacji), podczas
gdy gniazd motywowanych przez pozostate wykrzykniki opisano zaledwie 4 (zawie-
rajg one 9 derywatéw). W poréwnaniu z polszczyzng jezyk dolnotuzycki w jego fazie
rozwojowej, ktora rejestruje stownik A. Muki, ale tez pdzniejsze zrédta leksykogra-
ficzne, wykazuje ogromng wrecz sklfonnos¢ do budowania form derywowanych od
wybranych podklas wykrzyknikéw, z wylaczeniem ,wykrzyknikéw jodtowania’, kto-
re roznig sie od pozostalych onomatopei stopniem ikonicznosci, co wptywa na ich
zlozong, amorficzng strukture.

Paradygmaty, faiicuchy i gniazda stowotwdrcze oparte na podstawach wykrzyk-
nikowych wykazuja w jezyku dolnotuzyckim duze zréznicowanie formalne, nie
tworzac eksplicytnej dominanty formantowej — o wzglednej kategorialnosci moze-
my moéwi¢ w przypadku nazw subiektow czynnosci, wystepujacych w drugim takcie
derywacyjnym, opartych na odwykrzyknikowych czasownikach onomatopeicznych:
wzmiankowane rzeczownikowe nazwy agentywne reprezentujg formacje z sufiksem
-awa (kiwkas > kiwka/kiwkawa ‘das Kéuzchen' [‘sowa, puchacz’] (brak w zrédtach
interiekcji motywujacej czasownik w domysle dzwieko- lub ruchonasladowczy); ku-
kuk ‘Nachahmung des Kuckucksrufes’ ‘nasladowanie glosu kukutki’ > 2 kukas ‘rufen
wie der Kuckuck’ ‘wydawa¢ dzwigk jak kukutka’ > kukawa ‘der Kuckuck’ [‘kukutka’]
> kukawka ‘dem’; kwak ‘Nachahmung des Entenrufes’ [‘nasladowanie glosu kaczek’]
> kwakas 1. ‘von Enten: quaken, schnattern’ [‘o kaczkach: kwaka¢’] > kwakawa 1.
‘rechoczace, szczebioczace zwierze, zwlaszcza zaba i kaczka’; regularne pod wzgle-
dem budowy, jak i semantyki sa takze agentywne formacje na -ac (kwak > kwakas >
kwakac ‘jak wyzej, w 2 znaczeniach’; kwark kwark kwark ‘Nachahmung des Quakens
der Frosche; nachahmung des Krachzens der Krihen’ [imitacja rechotu zab, nasla-
dowanie krakania wron’] > kwarkas > kwarkac ‘der grosse Quakfrosch, der griine
Wasserfrosch’ [Zaba wodna, Pelophylax’]). W analizowanym materiale w obrebie
tancuchow stowotworczych wystepuja tez w drugim takcie nazwy czynnoéci i pro-
cesow z sufiksem -arie (-anje), -ot oraz -ar (cha > chachas [se] > chachatie/chachanje/
chachot/chachar); w obrebie leksyki nalezacej do jezyka dziecigcego znajdujemy z ko-
lei typowe formacje deminutywne, z formantami opartymi na podstawowej glosce
-k- (bez palatalizaciji).

W przypadku materiatu dolnotuzyckiego wsrdd interiekcji adanimalnych naj-
wiekszy potencjal stowotworczy obserwujemy na 1. i 2. takcie derywacji: haj (haj,
haj) ‘Interj. a. d. Kindersprache, mit der die lieben (geliebten) Tierchen, auch kleine
Kinder angerufen werden’ [‘w jezyku dzieci: formy, ktérymi nazywane sg pieszczo-
tliwie ukochane zwierzeta’] > hajckas > hajcka albo haj > hajk > hajka > hajcka obok
tancucha haj > hajk > hajka hajk i haw haw haw ‘Naturlaute Laute des kliffenden
Hundes’ [‘naturalne odglosy ujadajacego psa’] > hawkas Vb. impf. on., abg. von haw,
in der Kindersprache [‘w jezyku dzieci’] 1) ‘von Tieren, insb. Hunden: klaffen, bel-
fern, bellen’ [‘o zwierzetach, zwlaszcza psach: ujadanie, szczekanie, szczekanie’] >
hawkarie ‘szczekanie’// hawak ‘der Hund, in d. Kindspr’ [‘pies w jezyku dzieci’].
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W analizie potencjatu stowotwdrczego nielicznych w dolnotuzyckich zrédtach in-
teriekcji parentetycznych okazuje sie, ze i one moga tworzy¢ krotkie fancuchy: o Je-
zusko > ojejko > ojejkas ‘o jej! rufen, o jejko! rufen, den Namen Jesus (o Jesus!) rufen’
[‘wola¢ ,,0 Jezus!™] (podstawa lancucha to konstrukeja z formg nazwy Boga, ktora
w dalszym takcie ulega mutylacji, neutralizujac blasfemiczny wydzwiek jednostki);
bogala mit Dem. bogalka (mit dem Ton auf der zweiten Silbe; aus boga dla) [z ak-
centem na drugiej sylabie’] Interj.: ‘um Gottes willen’ [‘na mitos¢ Boska!’]. Budowa
wskazanych tancuchéw i gniazd opartych na podstawach interiekcyjnych w dalszych
taktach (po czasowniku dzwigkonasladowczym) wskazuje do$¢ wyraznie na fakt, iz
w jezyku dolnotuzyckim uktad tendencji stowotworczych byt znacznie blizszy polsz-
czyznie niz jezykowi czeskiemu (w zakresie zbadanym przez przywolywang autorke):
w dolnotuzyckich ukladach (czesciej o charakterze fancuchéw niz gniazd) wystepuja
czasowniki i rzeczowniki, a jako zaznaczone marginalnie mozna traktowa¢ przyktady
derywatow przymiotnikowych (przystéwkowych nie odnotowano wcale) - to réznica
o niebagatelnym znaczeniu.

Podsumowujac, budowa ukladéw stowotworczych zaswiadczonych w dolnotuzyc-
kim cze$ciowo pokrywa si¢ ze schematem zaproponowanym przez T. Szymanskiego
dla wspodlczesnego jezyka bulgarskiego: ,,Przy tworzeniu wyrazéw onomatopeicznych
kolejnos¢ derywacyjna jest nastepujaca: prymarna interiekcja’ > czasownik > dery-
wat odczasownikowy, ktérym moze by¢ sekundarna interiekcja, rzeczownik lub cza-
sownik ekspresywny*~.

Trzeba jednak wyraznie powiedzie¢, iz obok pewnych podobienstw w zakresie
budowy tancuchéw i gniazd choc¢by do polszczyzny czy jezyka bulgarskiego dolnotu-
zycki zachowuje na ich tle swoisto$¢. Czesto co prawda reprezentowany jest typowy
dla onomatopei ukfad I, V, S (rozszerzany o S, S), w ramach ktdrego zazwyczaj ktory$
z czlonéw nacechowany jest ekspresywnie (szczegélnie w przypadku derywatdw cza-
sownikowych i rzeczownikowych w jezyku dzieci), ale pojawiajg si¢ tez wzory odreb-
ne i charakterystyczne dla dolnotuzyckiego, jak: I, I, VorazL, V, VIub I, S, V, V obok
LS,S,Vezy LV, §, S, S.

W $wietle przebadanego, niezwykle bogatego materialu nalezy stwierdzi¢, ze po-
tencjal stowotwdrczy interiekcji w wybranych jezykach stowianskich (w tym na przy-
ktad w historycznej polszczyznie czy w jezyku kaszubskim) jest niedoszacowany.
Z calg pewnoscia otwiera sie tu pole do dalszych badan w wymienionym zakresie
i istnieje mozliwos¢ wypelniania widocznych luk, szczegdlnie gdy chodzi o podsys-
tem derywacyjny jezyka dolnotuzyckiego.

3 Chodzi o interiekcje onomatopeiczne, ktére w przywolywanej, opartej na kryterium sktadniowym,
klasyfikacji M. Grochowskiego stanowia grupe odrebna od wykrzyknikéw prymarnych (wlasci-
wych).

2 SZYMANSKI T., Derywacja czasownikéw onomatopeicznych i ekspresywnych w jezyku bulgarskim,
Wroclaw, 1977, s. 17.
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Whioski

Bazowe interiekcje dolnoluzyckie cechuje w przewazajacym stopniu asystemowos¢
morfologiczna, a takze niejednolitos¢ pod wzgledem wlasciwosci fleksyjnych czy
skladniowych; ich domniemang amorficznos¢ i brak typowych modeli strukturalnych
mozna do pewnego stopnia weryfikowa¢, badajac jednostki z perspektywy metodolo-
gii stowotworstwa gniazdowego, w sytuacjach, gdy interiekcje sg leksemami wyjécio-
wymi gniazd.

Budowa interiekcji dolnotuzyckich nie wskazuje na to, by dysponowaly one wta-
snym, odrebnym, rozbudowanym systemem morfologicznym (szczegdlnie gdy mowa
o wykrzyknikach jodlowania, ktore cechujg si¢ ikonicznoscia wyzszego stopnia niz
pozostale onomatopeje), cho¢ mozna wskaza¢ pewne dominanty formantowe (w for-
macjach pochodnych z podstawowym sufiksalnym -k- oraz z sufiksem -awa); w przy-
padku interiekcyjnych jednostek wyjsciowych (niemotywowanych) zasadniejsza od
morfologicznej zdaje si¢ ich analiza fonematyczna.

Wykrzykniki — w §wietle materialu zarejestrowanego w dolnotuzyckich leksyko-
nach - stanowig bardzo licznie reprezentowany komponent podsystemu leksykalne-
go, zwlaszcza w $wietle potencjalu derywacyjnego i aktywnosci stowotworczej jed-
nostek nalezacych do wzmiankowanej klasy; najwigkszy potencjat derywacyjny - ze
znaczeniowego i funkcjonalnego punktu widzenia - majg wykrzykniki onomatope-
iczne oraz dozwierzece, wraz z jednostkami charakterystycznymi dla jezyka dzieci.
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Unrestrained changes in the life of society are a kind of ,,challenge to the language
system, leading to transformations at all its levels since the language lives, and to
live means not to remain in the same state”. We observe the creative modification
of lexical units, the formation of new contextual conditions, new compatibility, and
the actualization of not only new semantic but also pragmatic values and meanings.
As a result of such transformations, there is a violation of existing norms and the
formation of new norms, motivated by the manifestation of speech creation, revealing
the full potential of linguistic signs, since the language, like any other living organism,
is enriched, improved, modified in one way or another, due to the linguo-creative
activity of its speakers”.

The manifestation of creative potential, of course, is also observed in the process
of using grammatical forms in the communicative space of each linguistic culture.
The study of this process makes it possible to assert the presence of relative linguistic
stability and, at the same time, the linguistic dynamics occurring at the level of the
grammatical system’.

KOSMEDA T., The rhetoric of Ukrainians: norm violation as a language game, Studia Ukrainica
Posnaniensia, 2013, No. 1, pp. 86-87.

2 KOSMEDA T. et al., Gender linguistics in Ukraine: history, theoretical foundations, discursive practice,
Kharkiv, KhNPU named after H. S. Skovorody, Drohobych, Kolo, 2014, p. 44.

*  KHALIMAN O., Metaphorization of the grammatical meaning of the gender of anthroponyms as
a means of expressing evaluation (on the example of the models “someone [noun of the male gender]
in a skirt / in stockings / in a dress”, “someone[noun of the female gender] in pants”), Acta onomastica,
2019, No. LX/2, p. 221.
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Quite a large number of scientific investigations are projected on the study of
transformational grammar. In the field of comparative grammatical studies, there is
a differentiation of various scientific areas, one of which is a comparative study of the
grammar of evaluation?, isolated from the bosom of linguistic axiology and partially
described by Oksana Khaliman® using Ukrainian language material. The study of the
named scientist is a detailed description of the entire system of nominal and verbal
grammatical categories through the prism of the grammar of evaluation, as well as an
analysis of the multidimensional functional load of stylistic means that create gram-
matical connotation and play a key role in the process of modelling the corresponding
speech genres common in the Ukrainian linguistic space®.

The study of the creative potential of grammar involves the description of ways
to update grammatical meanings. Research in this area shows that different elements
of the grammatical system of any morphological category can be updated under the
conditions of text creation’. In the process of creative modelling of grammatical units,
as a result of the interaction of actualized meanings, grammatical games arise — units
that are formed based on purposeful violations of grammatical norms and restrictions
to create certain communicative-pragmatic effects®.

The purpose of this research is to identify and describe the features of the
actualization of the grammatical category of gender in the reception of Ukrainian and
Russian linguistic cultures in the aspects of the comparative grammar of evaluation,
creative grammar and gender linguistics. The research material includes factual
data representing literary and journalistic texts, as well as recordings of fragments
of colloquial speech. The novelty of this article is motivated by the fact that for the
first time, an attempt is made to project the postulates of pragmatic grammar, the
grammar of evaluation onto the theory of comparative linguistics, taking into account
the methodological principles of creative grammar and gender linguistics, since the
grammatical category of gender is directly related to the theory of linguo-genderology.

The term linguistic culture is interpreted as a phenomenon that reflects the
connection of linguistic and cultural phenomena due to the type of human cognition
associated with the perception of reality, human logic, attention, memory, etc. as

*  KOVTUN O, Problems of linguoaxiology in the Western research tradition: an aspectual review, Chal-
lenges and achievements of European countries in the area of philological research, 2020, Vol. 1,
Riga, Latvia, Baltija Publishing, pp. 274-297.

> KHALIMAN O., Grammar of Evaluation: morphological categories of the Ukrainian language,
Kharkiv, Maidan, 2019.

¢ Ibid.

7 CHEPURINA I., Grammatical innovations in colloquial discourse, Bulletin of VSU, Series: Linguistics
and Intercultural Communication, 2018, No. 3, p. 72.

8 KOSMEDA T. & KHALIMAN O., Language game in the paradigm of interpretive linguistics. Gram-

mar of evaluation. Grammatical game (theoretical understanding of the discursive practice), Droho-
bych, Kolo, 2013, p. 116.
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characteristic structures’. We understand the grammar of creativity as an important
component of the linguistics of creativity, the basis of which, of course, is the human
psyche, manifested in the desire of a linguistic personality to model wit, jokes, irony,
speech play, and speech experiment'®. The grammar of creativity studies the process of
creative modelling of grammatical units to express evaluative meanings'’, the creative
use of grammatical units, transpositional use, and their involvement in a language game'2.

In the process of this research, we use the following methods: traditional descrip-
tive method using the method of classifying theoretical material, analysis and synthe-
sis operations to represent the author’s intentions regarding the actualized issues, the
method of induction for obtaining general conclusions based on the principles under-
lying the proposed approaches for describing the theory, as well as the method of the
deduction for choosing important theoretical postulates and their comprehension for
the purpose of a comprehensive review of the theory, using the interpretive method, we
formulate the author’s generalizations, also based on the use of a comparative analysis
of linguistic and speech facts.

There is a noticeable dynamic in the lexical-semantic space of the language,
concerning changes in the degree of coverage of layers of the vocabulary of nouns by
grammems of the gender’’. The changes that are found at the level of the grammatical
category of gender are due to societal shifts in the perception of gender traditional
opposition, which occurs in systems of related and unrelated languages' '*. And
this phenomenon requires a certain interpretation, a comparison of linguistic facts
to comprehend existing trends. It seems that it is necessary to pay special attention
to the uniqueness of language systems, the variety of forms and conditions of
communication, what means the language has at its disposal for constructing gender
identity, in what communicative situations, types of discourse and with what intensity
it is constructed, what extra- and intralinguistic factors influence this process's. At the
same time, it is important to take into account the axiological factor.

POPOV S., Linguoculturology: from statements to explanatory, Traektoria Nauki = Path of Science,
2018, No. 4, pp. 1001-1002.

1©° KOSMEDA T., Linguistics of creativity: the originality of the modeling of crealized units in modern
Ukrainian discourse, [In:] Przekraczanie granic. Rosyjska, ukraitiska i biatoruska przestrze# literacka,
kulturowa i jezykowa z perspektywy XXI wieku, red. Magdalena Kawecka, Maria Mocarz-Kliendienst
iin., Lublin, Wydawnictwo KUL, 2020, pp. 133-144.

" KHALIMAN O., Grammar of Evaluation ..., p. 33.

2 Tbid,, p. 70.

3 VYKHOVANETS I. & GORODENSKA K., Theoretical morphology of Ukrainian language. Academic
grammar of the Ukrainian language, Kyiv, Pul'sary, 2024, pp. 85-86.

" HALLK. et al., Gender articulated: Language and the Socially Constructed Self, Routledge, 1995.

5 SINGH J., Language, gender and sexuality in 2020: forward Global South, Gender and Language,
2021, No. 15(2), pp. 207-230.

e MILOVANOVA M. & MAKSIMOVA V., Gender stereotypes and means of their expression in the
speech of young people, Bulletin of the Volgograd State University, Series 2, Linguistics, 2011, No. 2
(14), p. 175.
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The morphological category of gender is not always predictable and sometimes
has illogical manifestations'. It actualizes powerful expressive possibilities in com-
parison with other nominal grammatical categories, which generate the correspond-
ing semantic shades, motivated by a certain system of gender grammems.

Each linguistic culture ascribes several stereotypical rules that regulate gender be-
haviour to a particular sex'®. This is reflected in the language, in particular, in stable
axiological formulas: a man is the head of the family, clan, the protector, embodies mas-
culinity; a woman is the keeper of the family hearth, embodies weakness, femininity. Al-
though these stereotypes are changing. In the conditions of the Russian-Ukrainian war
(since the beginning of 2022 till the current moment), when women perform the duties
of soldiers, the President of Ukraine Volodymyr Zelensky, addressing the Ukrainian
armed forces, each time updates the appeal - 3axucnuxu (male defenders) and saxucHuy;i
(female defenders), i.e. a woman is no longer only the keeper of the hearth.

Violations of the correlation of the grammatical gender of the word with the
gender of the designated person, as is known, lead to the formation of secondary
shades of the meaning of generic forms, in particular evaluative ones. We should
consistently take into account the role of extralinguistic factors: psychological, social,
gender, cultural, etc. When modelling pragmatic meanings, it is important to take
into account the ethnolingual consciousness of the speakers and the ideological and
semantic orientation of the context, the nature of the communicative process. The fact
that the generic characteristics of people and animals serve as the basis for distinguishing
them by gender, as noted, becomes the basis for grammatical metaphorization and
modelling of several axiological meanings.

At the heart of the generation of metaphorical grammatical meanings for ex-
pressing evaluative semantics is the contradiction between the grammatical meaning
of gender and the gender of the called person, which leads to the emergence of se-
condary evaluative semantics. The actualization of the interchange of generic forms
transforms them into means of artistic expression, in particular, such as irony, satire,
and sarcasm. They are constructed based on the actualization of negative evaluative
meanings, meanings implied by the corresponding grammatical games. The commu-
nicative tonalities of sympathy, respect, honour, sympathy, diminutive attitude, etc.
are also modelled: they are formed by verbalizing positive evaluative meanings.

Although the lexical and grammatical category of gender differs in Ukrainian and
Russian languages mainly in the focus of the distribution of lexemes within the lexical
and grammatical categories of the noun, however, being realized in the speech by cer-
tain means of the language, the named category undergoes certain changes. It demon-
strates the most numerous and vivid examples of the conflict between the norm and
extralinguistic reality, which allows us to detect the implementation of creativity in
a high degree of its manifestation.

17

MEILLET A., Linguistique historique et linguistique generate, Paris, Champion, 1921.
'8 COATES J., Language and Gender: A Reader, Oxford, Blackwell, 2018.
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In Ukrainian linguistic culture, we observe an active expansion of the vocabulary
of feminitives and an increase in the frequency of their use, which reflects the cul-
tural tradition and is recorded in the historical (diachronic) dictionary of women’s
names compiled by Maria Brus. There are about 8000 feminitives”. In the tradition of
Ukrainian linguistic culture, women were considered guardians of the clan, culture,
and strong personalities that influence the behaviour of men who have power in every-
day life*. In Soviet times, the process of feminization of the Ukrainian language was
somewhat weakened. Obviously, under the influence of the Russian language, Russian
cultural tradition, in which a woman was completely subordinate to the power of men
(compare: JJomocmpotii - Domostroy). Today we are witnessing a pronounced trend
towards the feminization of the Ukrainian language, which, however, is perceived dif-
ferently by the Ukrainian society - is it approved or not approved, which affects the
vector of evaluative perception of such nominations.

Today, almost all over the world, women perform functions that were not previously
characteristic of them, they occupy high positions, positions, take part in the manage-
ment of the state, and its protection. With the entry of women into the comprehensive
social world, the number of feminitives, in particular in the Ukrainian language, has
increased markedly, since linguistic reality certainly reflects social reality*'. This fact
became a signal for the appearance of the corresponding nominations - the names of
women according to their occupation, profession, position, etc. Thus, today we are
tracing the appearance of a fairly large number of nouns that serve to name women.
Some of them are moving into the category of active vocabulary, but many still belong
to neologisms and only enter into active language usage®. In the dictionary of new
words of the Ukrainian language®, we trace the fixation of such lexemes as asiamopeca
(‘female aviator’), aenocmuuxa (‘agnostic woman’), anmusaxyunamopka (‘anti-vacci-
nator womar'), aumukopynuyitiHuys (‘anti-corruption womarn’), 6ocsuka (‘boss wo-
man’), eypuns (‘female guru’), espoonmumcmea (‘European optimist woman’) and oth-
er ones. Here are some contextual examples: Hewj00asHo ykpaiHcvky napameouxumio
ma eéononmepky 3 nososHum “latipa” cnpasxcre im’s IOnist Ilaescoka 6yno 06MiHAHO
3 eopoxozo nonony (https://cuttly/w2s4MBT); «Ilionpuemuuys», «minicmeprar,
«cmocapra» — peminimusu eiomenep ogiyitini (https://cutt.ly/h2s4060).

M. Brus notes that the names of women by the nature of their actions, behaviour,
inner qualities, character traits, type of temperament, appearance and internal state,
abilities, inclinations, and knowledge had an evaluative connotation - they charac-
terized women from the positive and negative sides. At the same time, a negative

1 BRUS M.P, Feminitivi in Ukrainian language: genesis, evolution, functioning. Glossary, Part 2, Iva-
no-Frankivsk, 2019, p. 640.

2 Ibid., pp. 175-176.
21 MARKEZIC T, (Ne)omejenost tvorbe feminativov v slovens¢ini, Slavia Centralis, 2020, 11(1), p. 76.
2 MARKEZIC T, op. cit.

»  Lexical and verbal innovations. 2017-2021. Glossary, Compilers A. NELYUBA, E. REDKO; general
editor A. Nelyuba, Kharkiv, Kharkiv Historical and Philological Society, 2022, p. 124.
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evaluation was most expressed among the names of women precisely in terms of her
actions, the nature of her behaviour (Ukrainian agepucmxka, 6anoumxa, 6ynmisenuys,
BUHINEHOUKA, 2PUMACHUUS, Komedianmka, etc.), internal qualities, character traits,
temperament (Ukrainian asaumiopuuus, eopdisHuus, 3a0asauxd, Mep30MHUUSI,
HeHaBucHUYs, naaxkcusuys, etc.)*. Here are some contextual examples: Jepicasra
3paonuys lanuna Jlanunvuenxo, ska HA3UBAe cebe mepom okynosanozo Menimonoss,
3as6und, Wo 20mMyemvcst macumabHo cesmkysamu 9 mpasts yvozo poky (https://
cutt.ly/N2s7Rw]); Camonpozonowenuii npesudenm binopyci Onexcanop JIyxauieHko
Haseas nidepa O6inopycvkoi onozuuii “Oyporo i mepsomnuuero” (https://cutt.ly/
B2s7Vz2).

However, among Ukrainian linguists, there are discussions regarding active
feminization in the field of nominations of women by profession and occupation
— we observe the acceptance and rejection of neologisms-feminitives. Sometimes
they are ridiculed and even intolerance is expressed towards them, but the process
of feminization of the Ukrainian language cannot be stopped by this. Therefore,
the meanings of many feminitives are currently ambivalent, which depends on the
worldview of native speakers, their linguistic taste, etc. However, researchers of
feminitives emphasize that individual feminitives will continue to form along with
the corresponding male neologisms or new meanings, where possible, and eventually
also settle in the language®. And you can’t help but agree.

In the Russian language, lexico-grammatical neologisms of the feminine correlate
of nouns are also found to designate persons by profession and occupation. However,
these correlates almost always have a certain expressive-emotional colouring,
a pronounced negative estimated value, which is recorded in dictionaries. They
determine the pragmatic orientation of the statement®, let's compare: (1) pyc. - Hy
u 20e se sawa 0okmopecca?! (from the conversation); (2) Toxe mHe, Poxennepwua!
Camoti ecmv Heuez0, a euje NoIMAeMCs 3AHUMAMBCA 071A20ME0PUMENLHOCTBIOL..
(N. Levitina). In example (1), the substantive generic correlate expresses a feeling of
dissatisfaction, and emotions of indignation are verbalized as a reaction to the fact
that a female doctor is absent from work; in example (2), the emotional reaction
and negative evaluation of the addressee is verbalized due to the fact of excessive
expenses, unnecessary waste of money. However, we also note the fact of the
presence of stylistically and axiologically neutral new feminitives in the Russian
language, for example: Kozda doxmopecca noonanace nocne «éauieil» mpaxeomomuu
68 PeaHUMAUUOHHbILL 371, Mo ee myxa ywe He Ovino 6 musvix. (C. SAmmonbcknmin);
Coomeemcmeyrwouyee 3asgenenue om auya Kyxenv 3auumana ¢ mpubyHo. BepxosHotl
Paov: Opyeas napnamenmepwa Enena Illkpym (https://cuttly/S2s5LX2); B ceou
cemvdecam Moko Ono — 3acnyxcennas OessmenvHUYA asanzapoHoz0 0BUNEHUS U 8
Hexomopom cmbicrie e20 udeanvrolii nopmpem... (O. Karminsky).

2 BRUS M. P, op. cit., p. 191.
% MARKEZIC T, op. cit., p. 76.
% CHEPURINA L, op. cit., p. 72.
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Analyzing the problem related to the implementation of gender issues in the Russian
linguistic culture, Alla Kirilina notes that in the Russian linguistic consciousness, the
image of a woman has a more positive evaluation than the image of a man, compare:

Femininity is not associated with weakness, but with strength, determination,
endurance, patience, love, intelligence and beauty. (...) Considering the frequency of
the catchphrase “Kowus na cxaxy ocmanosum... (She will stop the horse at full gallop...)”,
we can conclude that the image of a Russian woman combines strength and external
attractiveness, which are not mutually exclusive”.

Negative evaluation, projected onto the image of men, is associated mainly with
their inherent alcoholism, and drunkenness, and partially with adultery. Traditional-
ly, the male stereotype, in the opinion of this researcher, is not expressed in Russian
linguistic culture, except for associations of strength / strong. On the other hand, ac-
cording to this scientist, there is a certain dynamics of gender stereotypes associated
with historical and social changes?.

In comparison with the vocabulary material, the positive features attributed to
women have intensified. Psycholinguistic experiments do not allow us to state that
intellectual insufficiency and talkativeness are among the stereotypical female traits.
To a lesser extent, grumpiness is represented, although lexemes expressing it are still
found. The appearance of a woman is of great importance, but the appearance of a man
also matters®. Thus, the cultural representation of gender succumbs to manipulation
in the form of accentuation of certain gender stereotypes in everyday discourse.

Both in Ukrainian and Russian, words with formal masculine features are
activated for the nomination of feminine persons, and, conversely, names with
formal feminine features acquire the meaning of ‘male person™. Such a technique
is called “switching the gender” (Viktor Vynogradov’s term). It is used to
model expression, a specific evaluative value. Although V. Vynogradov wrote
about it referring to the speech practice of representatives of Russian linguistic
culture®!, Ukrainian researchers T. Kosmeda’? 3 34 3> Q. Taranenko?®, O. Kha-

7 KIRILINA A., Gender: linguistic aspects, Moscow, Institute of Sociology RAS, 1999, pp. 121-122.
2 KIRILINA A., op. cit., p. 122.
2 Ibid.

¥ KOSMEDA T., Axiological aspects of pragmalinguistics: formation and development of the category of
evaluation, Lviv, LNU named after Ivan Franko, 2000, pp. 251-252.

' VYNOHRADOV V., Russian language: Grammatical doctrine of the word, Moscow, 1972.
2 KOSMEDA T., Axiological aspects of pragmalinguistics...

*  KOSMEDA T., The rhetoric of Ukrainians..., pp. 81-90.

*  KOSMEDA T., Linguistics of creativity..., pp. 133-144.

»  KOSMEDA T., Feminine metaphor in the language of modern Russian- and Ukrainian-language news-
papers (on the example of Yulia Tymoshenko’s media image modelling), Przeglad Rusycystyczny, 2021,
No. 4 (176), pp. 1-24.

% TARANENKO O., Androcentrism in the language coordinate system and the modern gender move-
ment, Kyiv, Dmytro Burago Publishing House, 2021.
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liman® * showed that this trend is also typical for Ukrainian linguistic culture.
According to O. Khaliman, the basis of the generation of this grammatical game is
the contradiction between the grammatical meaning of the corresponding gender
and the opposite sex of the designated person, which causes a change in the lexical
meaning (secondary, in particular, evaluative shades of meaning appear), that is, the
grammatical meaning, metaphorizing, becomes a means modelling the appropriate
evaluation and pragmatic meanings®.

The use of feminine forms for the nomination of males by equating a man to
a woman causes the modelling of a negative evaluation; the use of masculine forms
for the nomination of females serves both for positive and negative evaluations:
a positive evaluation arises as a result of comparing a woman with a man as a strong
personality, a negative evaluation arises as a rude personality with features that
contradict femininity*. Exploring constructions common in the modern Ukrainian
language, such as wda y cnionuuyi, [lon Kixom y nanuoxax, llepnok Xonmc y cnionuyi
to designate females with the actualization of both negative and positive evaluative
meanings, as well as IOns y wmanax to designate males with a negative evaluative
value (the last of the presented models is rarely observed), O. Khaliman notes that
metaphorized evaluative generic forms represent several functional options that
contribute to the emergence of a system of connotative meanings. The analyzed
language forms are active in modern Ukrainian- and Russian-speaking discourses,
which is explained by the influence of sociolingual factors such as the emergence of
active leaders, for the characteristics of which, according to the speakers, such a speech
model is appropriate, which might not have been possible under other extralinguistic
conditions*. T. Kosmeda highlights that nowadays we are witnessing a high level of
actualization of femininity, that is, the normative perception of somatic, mental and
behavioural characteristics characteristic of women. Femininity develops as a result
of the spread of feminism as a social phenomenon associated with an increase in the
status of women in society. It, of course, is fixed in linguistic forms and formulas, the
linguistic picture of the world, and secondary, figurative names*. Thus, new trends
in the use of feminitives are a consequence of the increase in the status of women in
society and the establishment of gender-linguistic social equality.

The metaphorical use of feminine forms to refer to males characterizes them as
unreasonable, weak-willed, with weak nerves, cowardly, shy, talkative, mannered, de-

7 KHALIMAN O., Grammar of Evaluation...

% KHALIMAN O., Metaphorization of the grammatical meaning of the gender of anthroponyms as
a means of expressing evaluation (on the example of the models “someone [noun of the male gender] in
a skirt / in stockings / in a dress”, “someone [noun of the female gender] in pants”), Acta onomastica,
2019, No. LX/2, pp. 221-232.

¥  KHALIMAN O., Metaphorization of the grammatical meaning..., p. 223.

“ Ibid.

4 KHALIMAN O., Metaphorization of the grammatical meaning..., pp. 228-229.
2 KOSMEDA T., Feminine metaphor..., pp. 6-7.
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serving of humiliation if they are equated with a woman® *, e.g. Ukrainian: Cxaxu
iomy, wio 8in «6aba» (M. Kotsiubinsky); Hy-ny, e 6yov 6a6ore! Bapmyii, xonu
Haxasano (Ya. Mamontov). Similar examples are also typical for the Russian language,
compare: Imom HauanvHux — 6aba (from colloquial speech); 36e3dynvka, 36e30enka,
38e30yHbs — ‘about a popular pop singer, actor’ (colloquial, derogatory, or ironic). We
also note single neologisms with the actualization of positive evaluation, for example:
Russian ycamuuii uanv (movie hero); ykp. Hanw 011 monooux o6nuu (Ukrayina molo-
da: 28-29.02.2020).

Metaphorization of gender grammes leads to a rethinking of the axiological ste-
reotypes of a man - masculinity, and a woman - femininity*. This is how negative
evaluation is modelled for the representation of the characters of a literary text, the
effect of comicality, irony and sarcasm is created mainly in journalistic and literart
discourses.

The use of the metaphorical form of the masculine gender to designate females
is realized in a wide system of pragmatic meanings: (1) a positive evaluative charac-
teristic of a strong woman with a masculine character, for example: Ukr. He diéxa,
a xosax!*® 7; Rus. He desywika, a nHacmosiuuii condam (from colloquial speech);
(2) a negative evaluation characteristic, sometimes of an ironic nature, for example:
Ukr. IlJo s mym? - naiimuuxa, nonuxa4. A mam - cama xa3atixorw 6yoy (Panas Myrnyj);
Rus. Edsa docmanu uepes omeepcmue 6 mycope: 6 3anopoxnve HeHUsUHA-NIIOUKUH
ycmpouna noxap 6 keapmupe u He moena eviopamvcs (https://tsn.ua/)*; (3) an
evaluative-neutral name for females, indicating their occupation and social status®, for
example: Ukr. /Tina Kocmenxo, nouecruii npogecop HITY imeni M. I1. [lpazomarosa;
Rus. ITocne nepeesoa 6 Mspaunv 6 meuerue mHozux nem, 00kmop Meperson pabomana
6 2ocydapcmeenHoil ncuxuampuueckoii 6onvruye (https://dr-merenzon.net).

As you can see, in the Ukrainian language there is opposition to the nomination
of females, compare: Ukr. npogecop (in relation to a woman) and npogecopka. The
second member of this opposition in the Ukrainian language can still be used with
a reduced tone, however, the number of feminitives opposed to masculine nomi-
nations increases and is characterized by a neutral evaluation. In the Russian lan-
guage, the process of feminitive formation is somewhat slower and such units are
not considered neutral in the evaluative sense, which is also recorded in the ex-
planatory dictionaries of the modern Russian language, but with obligatory marks
— ironic, negative, joking etc., compare: asmopuua, 6usHec-eymeruid, OU3HecMeHKa,

#  TARANENKO O,, op. cit., p. 44.

“  KHALIMAN O., Grammar of Evaluation..., p. 121.
#  TARANENKO O.,, op. cit., pp. 35-36.

 Ibid., p. 44.

¥ KHALIMAN O., Grammar of Evaluation..., p. 123.
#  TARANENKO O., op. cit., p. 44.

© Tbid., p. 6.
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6usHecmenwa, demokpamecca, nonumecca, nonumuxecca etc.”. Contextual exam-
ples: Poccutickas 6usnecmenma, eenepanvholii oupexmop Wildberries. Ee cocmositue
ouernusaemcs 6 $13 munnuapoos (https://cutt.ly/k2dyqAW); ITokonerue nosmuuecku
BbICOKOKTIACCHBIX MPAOUUUOHULUKOB, N0ITO06 U NOIMecC — U 00HOBPEMEHHO ABHOPOB
U aemopuy, UMeHHvlX U n00 nced0OHUMAamu 6ymveapHvix pomanos (https://cutt.
ly/62dyrbR); M xopowio, umo maxk, unaue, kax 3Hamo, 60pye CMpaHHAS norumecca
dosena Ovl céoe Ouxoe npednoxerue 0o yposHs 3axona? (https://www.kp.ru/dai-
ly/25699/901717/).

The sexual revolution observed in modern society has many consequences, among
them the cult of the body; declining birth rates in Europe and the US; 40 million abor-
tions per year worldwide; the commercialization of sex, whereby pornography and
sexual slavery have become modern global problems; popularization of social sex —
gender; same-sex marriage, the growing influence of the LGBT community on culture
and language, etc. As with any revolution that establishes new relations in the social
system, ideologically coloured words and expressions are actively introduced into the
public vocabulary, for example, discrimination, homophobia, sexism, hate speech, etc.,
as a tool to suppress freedom of speech and public harassment of those who disagree
with the dominant ideology. As a result, a phenomenon arose in the linguistic sphere,
which is called slut-shaming®® (a neologism consisting of the English words “slut”
and “shame”) which means criticism, stigmatization, accusation, discrediting of any
woman whose personal attitude, behaviour or appearance are considered provocative,
too sexual or immoral. Slutshaming can be physical or mental attacks and promotes
the idea that sex is dirty and humiliating for a woman. As a result of slut-shaming,
new evaluative lexemes arise to designate masculine and feminine persons in con-
nection with the manifestations of their sexuality. A stereotype has arisen: a man who
has many sexual partners is mauo0>* (a macho - a man who demonstrates physical
strength, masculinity, sexuality, deliberate rudeness, his superiority over a woman’
— is a positive connotation), and a woman is dasanka™ (Russian a woman who does
not refuse men in sexual intimacy due to their spinelessness, heightened sexuality’ —
a negative connotation, reduced contemptuous semantics).

% New words and meanings (2), Dictionary-reference book on materials of the press and literature in
3 volumes, T. N. BUTSEVA (ed.), Compiled by: T. N. Butseva, E. A. Levashov, Yu. E. Denisenko,
N. G. Stulova, N. A. Kozulina, S. L. Gonobobleva, Institute of Linguistic Studies RAS., St. Petersburg,
publishing house Dmitry Bulanin, 2009-2010, Vol. 1.

I Dictionary of gender terms., Z. V. SHEVCHENKO (Compiler), Cherkasy: Yu. Chabanenko publisher,
2016, URL: http://a-z-gender.net/slatshejming html.

New words and meanings (3), Dictionary-reference book on materials of the press and literature in
3 volumes, T. N. BUTSEVA (ed.), Compiled by: T. N. Butseva, E. A. Levashov, Yu. E Denisenko,
N. G. Stulova, N. A. Kozulina, S. L. Gonobobleva, Institute of Linguistic Studies RAS, St. Petersburg,
publishing house Dmitry Bulanin, 2009-2010, Vol. 2, p. 670.

55 New words and meanings (1), Dictionary-reference book on the materials of the press and liter-
ature of the 90s of the twentieth century: In 2 volumes, Comp. T. N. BUTSEVA, E. A. Levashov,
Yu. E Denisenko, N. G. Stulova, N. A. Kazulina, S. L. Gonobobleva; Rep. ed. T. N. Butseva, Institute
of Linguistic Studies RAS, St. Petersburg, DMITRY BULANIN, 2009, Vol. 1, p. 452.

52



THE CATEGORY OF GENDER IN ASPECTS OF COMPARATIVE GRAMMAR OF EVALUATION, 79
GRAMMAR OF CREATIVITY AND GENDER LINGUISTICS: REVIEW OF THE PROBLEM [...]

An analysis of the dictionaries of new words and meanings of the Russian lan-
guage, the so-called newspeak, shows that as a result of slut-shaming in the Russian
language, many words and meanings have arisen that characterize the sexuality of
males and females, with a negative evaluative connotation, compare: axmusucm (‘ac-
tive homosexual’)*, namypan (‘a man who has a heterosexual relationship’)*, zeii and
2ati (‘a man who is sexually oriented towards members of the same sex; homosexual,
gay’)*, eony6oii (‘homosexual’)”, 2ony6o-pososuiii (‘pertaining to homosexuality, ho-
mosexuals and lesbianism, lesbians; consisting of these sexual minorities’)*, desouxa
(‘a prostitute’)*, desyuika (‘a prostitute’)®, scueano (‘a man who keeps a woman com-
pany for a fee, entertains her, sometimes has sexual relations with her’)®!, xonn-2éps,
kon-2épn and koneépn (‘call prostitute’)®, mymanmxa (‘about a girl, a woman who
has a value system that differs from the generally accepted one, characterized by aty-
pical behavior, way of thinking, morality’ / disapproving/)®, nneuesas u nneuosxa
(‘same as a prostitute’)*, cexc-ousa (‘woman working in virtual sex service, phone
sex’)® etc. Contextual examples: Ymobwv 6 dopoze He 6bi10 cKyuHO, ¢ co60li b6panu
damy. OHa u nonyuuna Ha3eaHue «naeweéas» — 0ama Ha 00HO Nae40, Ha 00UH nepezoH
(https://cutt.ly/q2{SP2a); «FOHowa no évt308y» youn ceoezo knuenma (https://cutt.
ly/c2fSD7U); Iosenstomess pockouiHvle MymaHmKu ¢ nepesepHymoti, Ho Hecmkotl
cucmemotl yeHHocmell: GusHecMeHUU, 0e604KY, Medmalousue 0 Kapvepe 6an0mMHOU
npocmumymxu (Krasnyj Sever (Vologda) 30.10.1997); MosHo 3akasamv u 08yx,
u mpex, u 6onvuie desuy. IIpunem 6 crmoumocmv 6x004m U Pacxodvl No NpPoe3oy
«Konzepn» 00 opuca unu keapmupoi 3akasuuxa (Novye slova i znachenija); HedasHui
CKAHOAs, pa3pasusuiuticss 6 Amepuxe u3-3a PAcKPolULETICA C653U NPe3UOeHNCKO20
COBEMHUKA... C «0eBYWKOL NO 6bI308Y»..., 3ACMABISIeM IUWHULL PA3 3a0ymMamvcst
0 BAUAHUU UHMUMHBIX akmopos Ha cyovoy nonumuka (AiF, 1996, 11); - To He
cnvixan, 4mo maxoe unmepoesouka? Hy a umo makoe 6aniomuas npocmumymea —
cevewv? Bo uymak! A umo maxoe nomackyuwika, 0a6anKa... Hy npocmo 61:10v, 2060ps
no-pyccku? (I. Vinogradov «Noneshnjaja skazka pro Ivana-duraka»).

5 Tbid., p. 46.

% New words and meanings (3)..., p. 1030.
% New words and meanings (1)..., p. 373.
7 Ibid., p. 405.

% Tbid., p. 405.

% Tbid., p. 468.

©  Tbid., p. 468.

st Ibid., p. 580.

% New words and meanings (3), ..., p. 107.
©  Tbid., p. 892.

¢ New words and meanings (4), Dictionary-reference book on materials of the press and literature in
3 volumes, T. N. BUTSEVA (ed.), Compiled by: T. N. Butseva, E. A. Levashov, Yu. E Denisenko,
N. G. Stulova, N. A. Kozulina, S. L. Gonobobleva, Institute of Linguistic Studies RAS, St. Petersburg,
publishing house Dmitry Bulanin, 2009-2010, Vol. 3, p. 187-188.

s Tbid., p. 722.
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Similar lexemes related to sex and sexuality, the meanings of which are based on
specific compatibility, sometimes form generic pairs, for example: desyuika no ev1308y
- tonowia no éw308y (call girl - call boy), suppletive forms are formed eeii - necousrxa
(gay - lesbian), sueano - axckopmuuya (gigolo - escort girl), cony6oti (blue) /sub-
stantiation/ — pososas (pink) /substantiation/, etc., but in most cases, such opposition
is not observed.

A characteristic feature of the Ukrainian language is the active use of neuter forms
to verbalize positive evaluative meanings, which is not inherent in the Russian lan-
guage. Meanings with positive semantics are modelled with the help of a metaphorical
transfer, the creation of a positive modality, typical for the dialogues of an adult with
a child, compare: Ukr. JJo peui, cvoeo0Hi 80Ha 3aiide, w406 nuwumu mo6i uje ti 2071y 6ui.
A nomim naziono nompinae 3a wiiuky i ckaxe wjoco y oyci «fxe i mu xydenvke!»
(https://vsviti.com.ua/ukraine/65458); Tu cmpawnuti, Haxaueuti, KposoxepHul,
uu He mak? Oti, mu moe manenvke nto6e ousoswicne cmeopinuguxo! (T. Yansson).
This fact is considered the national specificity of the grammar of the Ukrainian lan-
guage. In Russian, this function is performed by the masculine forms of nouns with
suffixes -enok (-oHox), -eu, -viu (peberok, 3atliuoHOK, maadeHely, nmeHey, MAnbIUL).
The use of the transposition technique in this case in the Russian language is expres-
sively realized only concerning females. Negative meanings are formed with the help
of purposeful opposition of the masculine or feminine gender to the average in one
sentence or a specific speech situation. This is how a grammatical game with nega-
tive evaluation is modelled in the Ukrainian and Russian languages®, compare: Ukr.
JI100u #cusymv MUcA4Onimmamu mam, a 60HO NPUNEPTIOCA 3 Tlicy i 6ce oMY He me...
(https://cutt.ly/Y2fFSX1); 3uato tioeo 6amvkie — muni, inmenicenmui n1100u... A 60HO
e0anocs akecv maxe... nnoxenvike (https://ua-mova.livejournal.com/1140716.html);
Rus. Ono (about the groom) cHosa npuxoouno (from colloquial speech); “Ona 6vi1a
Hacmosuum uyoosuuem!” — nosmopus oH, moxem Ovimv 6ecco3HamenvHo c030a6ast
cebe onpasdarue, U NO2Py3uUsn c6010 KUPKy 6 ee Mozuny 0o camoii pykoamxu (B. Am-
broz). In both compared languages, neuter nouns can be metaphorically (often in the
function of a predicate) used concerning male or female living beings® % to express
negative evaluative meanings, compare: Ukr. uydosucvko, cmpaximms, Heujacms,
Rus. uyouuse, wyoosuue, cmpawunuue.

The reflection of events occurring, in reality, is realized in the language through
the prism of the category of evaluation, traditionally interpreted as a consequence
of the linguistic expression of logical and philosophical value judgments. Gramma-
tical means take part in the formation of axiological meanings in different types of
discourse in parallel, together with lexico-semantic means. The analysis of linguistic
facts illustrates the originality of the actualization of the gender category, as a result
of which vocabulary and grammar can come into conflict. The purposefulness of this

% KHALIMAN O., Grammar of Evaluation..., pp. 143-145.
¢ CORBETT G., Canonical gender, Journal of Linguistics, 2015, 52(03), pp. 495-531.
%  VYNOHRADOV V., op. cit.
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conflict on the part of the addresser, its “grammatical boldness” expand the range of
individual expressive means that serve to verbalize the category of evaluation, create
new semantic shades of meaning, and also demonstrate the linguistic intelligence and
taste of the speaker as a linguistic personality.

The study of the specifics of the functioning of language units has shown that the
creative potential of the grammatical category of gender is manifested in (a) the cre-
ation of a generic correlate for nouns, names of persons, which is absent in the lan-
guage; (b) changes in the gender of substantives with the meaning of a person to
express an evaluative attitude towards a person of the opposite sex.

An analysis of the scientific literature on the problem under consideration, as well
as a demonstration of illustrative material, allows us to assert that numerous cases of
violation of grammatical gender relationships in words indicating the corresponding
gender of a person lead to the emergence of secondary semantic shades, in particular
evaluative ones. The frequency and nature of use, the actualization of the emotional
and expressive evaluation of transposed grammes of the gender continue to be in-
fluenced by extralinguistic reality, in particular, concerning both psychological and
gender factors, the national consciousness of the speakers, the ideological and se-
mantic orientation of the context, and cultural and historical traditions. The study of
grammar in the focus of linguoaxiology allows (1) to see the dynamics of the gram-
matical system, (2) forms a new look at the traditional problem and, accordingly,
(3) contributes to the development of grammatical science itself, including gram-
matical pragmatics, axiological pragmalinguistics, grammar estimates.

In the Ukrainian linguistic culture, we trace active and contradictory femini-
tive-educational processes with the actualization of ambivalent evaluation, contribut-
ing to the restoration of gender-linguistic equality. In the Russian language space, we
track less activity in the formation of correlative generic derivatives-feminitives, they
usually have a vernacular marker and represent a negative evaluative value.

Stable gender associations formed in ancient times make it possible to use femi-
nine grammatical forms to nominate males, which leads to the modelling of predo-
minantly negative evaluative meanings in both compared languages. The use of mas-
culine forms for the names of female persons contributes to the modelling of several
meanings for the verbalization of both positive and negative types of connotation.

By filling the discourse with grammatical games, the speaker can change the
axiological orientation of the statement. However, the actualization of such means
to model positive and negative estimated values can lead to misunderstandings
(communicative deviations) if they are incorrectly interpreted in the communication
process, saturated with axiological markings.

We also note the reorientation of axiological vectors due to the change in gender
stereotypes, which leads to a decrease in the frequency of using metaphorical gram-
matical structures based on the interchange of generic forms.
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The Category of Gender in Aspects
of Comparative Grammar of Evaluation,
Grammar of Creativity and Gender Linguistics: Review of the Problem
(on the Material of Ukrainian and Russian Linguistic Cultures)

Abstract: The reflection of the events of the reality around us is carried out in speech through
the prism of the category of evaluation, which is traditionally interpreted as a consequence
of the linguistic expression of logical and philosophical evaluative judgments. The article
discusses the features of using the grammatical category of gender as a tool for representing
axiological meanings, shades of meanings, and meanings in Ukrainian and Russian linguistic
cultures, which is the subject of a comparative grammar of evaluation. The mechanisms for
modelling the corresponding grammatical meanings of a semantic and pragmatic nature are
described. An analysis of the factual material allows us to state numerous cases of violations
of the correlation of the grammatical gender of words denoting male and female persons,
which leads to the emergence of secondary semantic shades of generic forms, in particular,
evaluative ones due to the linguistic creativity of native speakers. The study of grammar
with a focus on axiologicalness allows us to see the dynamics in the grammatical system,
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forms a new look at traditional problems and, accordingly, contributes to the development of
grammatical science. By filling the discourse with grammatical games, the speaker can change
the axiological orientation of the statement.

Keywords: gender stereotype, grammatical meaning, linguistic creativity, category of gender,
masculine and feminine, category of evaluation, the comparative grammar of evaluation
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Beryn

YKkpaiHCbKe MOBO3HABCTBO 20-X POKiB MUHY/IOTO CTOJITTS, Oi/bIIICTD NPEACTaBHN-
KiB SIKOTO 3TOJIOM PeIpecoBaHO, Mic/IA 3T00YTTs YKpaiHOI He3aIeXKHOCTI OfiepiKa-
JI0 CTajie 3alliKaBIeHHA cepefl CY9aCHUX JIiHTBiCTiB. YHiKa/lIbHICTD IIbOTO Ha/I3BMYali-
HO IUIJHOTO I YKPAIHChKOI HayKM i KY/IbTYPU IIePiofy IOJIATaE B TOMY, L0 JOCI He
BiIKpMTO, HE BUBYEHO, HE BiTHOBJIEHO BCiX MOBO3HAB4MX IIPAllb TA iMEH SHUILEHNX
y4eHNX, He y3araJbHeHO IOJIOBHMX 1100 37106y TKiB. MaeMo Ha Ijeil Jac Kinbka QyH-
JaMeHTa/IbHUX 6i6miorpadiuynnx 3Beie s i mpaib 3 icTopii ykpaiHCbKOro MOBO3HAB-
CTBa, IO ITIOCTPYIOTh MacIITab JIHIBICTUYHOTO BiApOmKeHHs BXe Bix 1917 poky'.
Maemo it HusKy 6iorpadidHo-aHaTiTUYHMX MOBO3HABYMX PO3BiIOK IIPO HAYKOBY
TBOpUicTh AraraHrena Kpnmcokoro?, Onekcn Cunascbkoro’, Onenn Kypuno* it pagy

Ie soxpema Taki nipanti: YEPBIHCBKA JI., IUKNN A., Mokasxcuux ykpaircokoi mosu, Xapkis, Xap-
KiBCcbKa flep>kaBHa 6ibmiorexa im. Koponenka. Bigmin Ykpainixu, 1930; BUIOII, 1. (pen.), Jocni-
OxceHHst 3 Moso3Hascmea Ykpaircokoi PCP 3a copok pokie, Kuis, Bun-so AH YPCP, 1957; IIIEBE-
JIOB 10. Iokoninusa 06adusmux pokié 6 yxpaiHcokomy moeosHascmei [onmaiis], https://chtyvo.
org.ua/authors/Sheveliov_Yurii/Pokolinnia_dvadtsiatykh_rokiv_v_ukrainskomu_movoznavstvi/
[moctym: 17.02.2024]; BEB3EHKO C., Icmopis ykpaitcvkozo mo803Hascmead. Icmopis eusueHHs
yKkpaincvkoi moéu, Kuis, Bumra mxomna, 1991; JKOBTOBPIOX M., Hapuc icmopii ykpaiHcvkozo mo-
so3nascmea (1918-1941), Kuis, Haykosa symka, 1991.

> Jius., manpuknagx: BEH3EPYK O., A. Kpumcokuii sk icmopux moeu [B:] BOMKO H. (pen.),
Penpecosani mososnasui, Hixxun, Bun-so HIIY im. M. Torons, 2010, c. 68-76.

Jus: KAJTAITHYMIK B., Hayxoso-nedazoeiuna Oisnvhictno Onexcu Cunascvkozo 6 ouinuyi IOpis
Illesenvosa, “Haykosi sanmcky HAYKMA” 2012, Ne 137, ¢. 121-125.

Jus: MAIBKO JI., Cmunicmuute YHOPMYB8AHHA YKPAIHCOKOI AimepamypHoi mMosu y KOHuenuii
Onenu Kypuno [8:] BOVIKO H. (pen.), nur. mp., c. 16-21.
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nHmnx’. HaroMicTh MEHII JOCHIIPKEH] MNIIAI0OThCA NOHMHI IMTaHHS MOBO3HABYMX
HIKin nepmoi yBepty XX CT., AMCKYCii MK IX IpeJcTaBHMKAMM B HAyKOBIill Iepio-
anii®. Mano BUCBITIIOETHCS i1 POJIb OCTAHHBOI Y POPMYBaHHI CaMOCTilTHOI yKpaiH-
CBHKOI HayKI IIPO MOBY’.

HayxoBy, HayKOBO-IIOIY/IAPHY Ta JIiTepaTypHO-MyOminycTyHy nepioguxy 1920-
X pp. IIpe3eHTyBa/Iu y Taaysi T'yMaHIiCTUKM Oe3/lid BUIaHb, IIOYMHAIOYN Bij akasie-
MiuHux “3ammcok IcropuuHo-dinonoriunoro Bigminy BYAH” (1923-1931) un “3a-
nucok HaykoBoro ToBapucrBa imeni IlleBuenka” (1892-moHMHI), POROBXKYIOUN
KMiBcbKuMM “Ykpaina” (1914-1930-1i pp.) un “JKurrs it peBomonia” (1924-1934) ta
3aBepLIyI0YM pi3HOMaHITTAM XapKiBcbKoi epiofuky 3 “UYepBoHuM nuraxom” (1923—
1936) na 4oni. KHuro- i mpecoBuaBHUIITBO YKPAIHCHKOIO MOBOIO HaJIaTOf[)KEHO TOA1
3aBJAKY CIPUATINBIN MOMITUILL KOMYHICTMYHOTO YKPaiHCbKOTO YPALY, O Ha3KBa-
nacs KopeHisanis (abo ykpaiHisauis y coBiTchbkiit YkpaiHi) i gisma B 1923-1932 pp.
Hespakaroun Ha 3HaYHi JOCATHEHHS MOMITUKM KOpeHisalil B YKpaiHi, 110 JOIOMO-
I7Ia BifpoauTH YKPalHCBKY MOBY B OCBiTHil cdepi, KHUTOAPYL, ITpeci, 1o cnpusna
3MEHIIEeHHIO YJC/Ia HeMMCbMEeHHUX YKpalHIiB Ta noinmmia GiHaHCYBaHHS [Iisfi/Ib-
HOCTM YKPAaiHCBKMX HAyKOBUX YCTaHOB, y 06araTboX [OCHIiKEHHAX BKAa3yeTbCs Ha
cynepewmnBuii ii xapakrep®. [IBo3HauHe CTaBIeHH: [0 OiIBIIOBMUIIBKOI YKpaiHizawii
3posyMisie, afpKe 3aBepIUN/Iacsa BOHA TOTAJAbHMMM peNpeciAMM HaJ, NPeNCTaBHMUKA-
MU JIBOX IIOKO/IiHb YKPaiHCBKOI iHTestireHii, KoTpi oxode, xo4a i1 He 6e3 CKeICucy,
TOMY4MINCA 1O YKpaiHi3alillHMX 3aB/laHb. Y TiM, IOIIPY TPariyHicTh HACTiKiB BaXK-
JIMBO Haro/IOCUTY Ha ii 3100y TKaxX y MOBO3HaBUill IJapVHi, @ TAKOXK BUCBIT/INTY CTaB-

> Jms.peranbhime tyt: JAHWIEBCBKA O., Ykpaincoxi mososHasyi fAx @yHoamopu xopnycHor
MO6HOI nozimuku 3a 006u ykpaincoxoi pesomwouii 1917-1920 pp., “Ykpaincpka moBa” 2019, Ne 2,
¢. 53-64; IIOIIOBMY A., Cmyoii O. Kypuno, O. Cunsiscvkoeo, M. Cynumu, C. Cmepeuuncokozo sx
ni08aNUHU BUBHEHHS CIUNICMUYHOT 2pamamuku yKpaincokoi mosu, “Studia Ukrainica Posnaniensia”
2018, Ne 6, c. 141-146.

Came IOpiit llleBenboB ynepiue MOPYIIMB NMMUTAHHA CTAaHOBJIEGHHA MOBO3HaBYMX IIKiA y 20-Ti
poku MyHYymoro cronitta (auB.geranbHime: ITEBEJIBOB 0., uut. np.). OxpiM HbOTO, Haj LM
NUTAaHHAM HpPaLoIOTh i cydacHi MoBo3HaBLi. Bapro HasBatu TyT: YEPEMCDBKA O., Xapkiscvka
ma Kuiscoka ninesicmuuni wixonu 20-30 pp. XX cm.: 06a nidxodu 00 Gopmysanus nitmepamypHozo
cmandapmy yxpaincvkoi moeu 3 noensdy FOpis Illesenvosa, ,Science and Education a new
Dimension. Philology” 2017, Ne 34 (124), c. 19-22.

Mo>kHa HasBaTy TaKy OIJAMIOBY Ipalllo 3 iCTOpii HayKM IPO YKpaiHCbKY MOBY, [ie € 3rajika IIpo
poinb y6minucrykn y Ti vacu: TUMYEHKO €., f3uxosnascmeo, “Yipaina’, [onait], 1928, Ne 3, c.
128-134, http://zbruc.eu/node/52649, [mocTym: 27.09.2023].

8 Hus.pna npuxnany: TOMOTIOK O., Cynepeunusicmv nonimuku ,ykpainizauii” ma il ennusy
HA po36UmMoK ykpaiHosHasécmea, “YKpalHO3HaBCTBO', [ommaitH], 2006, Ne 4, c. 127-134, http://
archive.ndiu.org.ua/fulltext.html?id=612; MACHEHKO B., Haykosga cpepa niopadsitcokoi Yxpairu
6 ymosax ykpainizauii 1920-x pokie, “Annales Universitatis Mariae Curie-Sktodowska” 2016, T.
LXXI, c. 89-110; MALIIOK I., Bnniug ideonozii Ha M08y, MOBO3HABYI6 | MOBOZHABCBO: WMPUXU 00
06pasy yxpaincokozo cycninocmea nepuioi mpemunu XX cm., “Studia Ucrainica Varsoviensia” 2018,
Ne 6, c. 199-216; KPAJIIOK II., Pycudixayis npomu yxpainisauii. Yxpaina y 1920-1930-x poxax
[ommaitn], 07-11-2021, https://www.radiosvoboda.org/a/30707046.html, [mocTym: 27.09.2023];
BOHIOAPYYK ILM., JAHMWIEHKO B.M., Ykpainizauyii nonimuxa [onnaitn], http://www.history.
org.ua/?termin=Ukrainizatsii_polityka, [gocTym: 26.09.2023].
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JIEHHA JI0 ITOJIITUKM KOPEeHi3alil y IpOBiJHMX HAYKOBMX 4aCOIMCAX TOTO Yacy. Bigrak
METOIO LIi€l CTATTi € IOKa3aTU PO3BUTOK YKPaiHCBKOIO MOBO3HaBCTBa y 1920-Ti pp.
Ha IPUK/IaJii aKa/jeMiYHOr0 HayKoBOro 36ipHmKa “3amicok Icropuano-dinonoriuno-
ro Bigainy BYAH” (1923-1931) ta BKasaTu Ha npo6ieMn i JOCTiHUIIBKI 3aBaHHS
y TOMILIHIN JIIHIBiCTULI, peanisalii AKMX MOCIpUAIA COBITCbKa yKpaiHisauid. Jlna
BTi/IeHHS 3a3Ha4Y€HOI MeTM 3aCTOCOBAHO I'O/IOBHO KOHTEHT-aHaJIi3, a TAKOX CTATHUC-
TUYHNUN i ONVCOBUI METOTIM.

Ykpainisanis B coBiTCbKill YKpaiHi.
3mo6yTKM if HaCTigKN

Ykpainizauis, abo ToyHilIe: KOpeHi3alia B COBITChbKill YKpaiHi, e mosiTnKa 3amy-
4yeHHA KopiHHuX MemkaHniB CPCP po MicneBux opraHiB fep>KaBHOTO amapary, a
TaKO>X HaflaHHA KOPiHHMM MOBaM CTaTyCy HalliOHa/IbHMX. YIIPOBaJPKeHH: i€l mo-
MTUKY 3aII0YaTKOBAHO Ha 3’i371i MpaB/sA40i TOAI KOMYHICTMYHOI (61IBIIOBUILIBKOT)
naptii 1923 poky B ycix pecrry6mikax HoBoctBopeHoro CPCP - Ykpaina 6yra ofHieo
3 YOTMPBOX pecnyOriK-3acHOBHMIb. POKM akTUBHOI KopeHisariii (1923-1931) 36ira-
I0TbCA 3 POKaMM BUXO/,y IIPOBiIHOIO HAyKOBOT'O YaCOIMCY YKPATHCHKOI I'YMaHICTUKM
20-x pokiB XX cr., AxuM 6y ,,3amcku Icropuano-dinonoriunoro igginy BYAH”
(mani - 31®B), a gons 6inpmoctu pegakTopis Ta gonucysadis 3IOB imocTpye Tpa-
TriyHy posb OiMbIIOBMIIBKOI yKpaiHisalii B icTopii ykpaiHCbKOI HayKy Ta KyIbTypu
CTOMiTHBOI FaBHMHU. [loMiTHKY KOpeHi3alii 0cTaTOYHO 3aBepIIeHO TiC/A yXBaJleH-
HA pupekTuBu Pagy HapopHux xomicapis CPCP Hanpukinni 1932 p. 3 HUIIIBHOIO
Kputukoio 1i (kopenisanii - I0.P.-111.) 3mo6yTkis’. Maciurab pempeciit mpotu ykpa-
iHCcBKOI iHTenirenuii, sazifanoi B peamisauii i€l momitukm y 6araTbox CycHibHMX
cdepax, a€ MOX/IMBICTb NPUITYCKATU HifICTYIHICTD Linel I 3ampoBapKeHH: Bif
IIOYaTKy orojoueHH:A. 1110 HemMpicTh KOMYHICTMYHOI B/Iafii B CTOCYHKY IO Halli-
OHAJ/IbHO-BM3BONIbHIUX INPOABIB YKPaAiHIIB HiATBEPIKYIOTb JYMKM OJHOIO 3i CTO-
POHHIX crocTepiradiB 3a IMpoLecoM — IPOMafICbKOro Jifivya Ta )KypHanicta Imutpa
IcaeBnya, 1m0 mparnoBaB TOAi y mpasbkiit ,Hoilt Ykpaini”'’: ,»ykpainizaTopcbka
Micist 61/IBPIIIOBUKIB« € HE 1[0 iHIIIE, SIK MiATOTOBKA MINPOKOMACIITAOHOTO HUIIEHHS
BCiX IIPOABIB YKPalHCTBA Ta 3aMaHIOBAHHA 3 eMirpalii yKpaiHCbKUX €lIEMEHTIB IIpU
CTBOpPEHHi IIO3UTUBHOTO iMi/[)Ky Oi/TbIIIOBUIIBKOI B/Ia/iN Y CBITOBOI IpOMafICbKOCTI .
TuM He MeHIIIe, 6araTo HaYKOBIIiB, MVICbMEHHIKIB, TepeK/IaadiB, POMaCbKIX i I10-
JMTUYHUX JiA4iB IMPO Bipyiu, 10 JIEIiTMMi30BaHa yPALOM IOMITHKA KOpeHisalii
NPUIIBUAIINTD HAalliOHA/JIbHE BU3BOJNIEHHA YKPAIHIIiB Ta ITIOBEPHE IIPaBO Ha yKpaiH-
CBKICTb KY/IBTYPH Ta OCBITH, aJjKe sIKpa3 He Oi/NbIIOBUIIbKA BIafIa, TUIBKY IIapaT, 4i-

°  TOMOTIOK O., uut. np., [onnaitH].
»HoBa Ykpaina” — ue JKYPHa/I-MiCAYHUK 3 HOBMH KY/IbTYPH, HAyKM J1 TPOMaJICbKOTO >XUTTH, 1O
BupasascA B IIpasi mporsarom 1922-28 pp.

" ICAEBUY [I., Modepni esyimu , abo Ilepemoza yxpaiticvkoi cmuxii. 3 Hazo0u 6ucmasku KHue 6
IIpasi, ,HoBa Ykpaina” 1925, Ne 2-3, c. 133, 3a: TOMOTIOK O., ujur. mip., [onaitx].
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HVB [[bOMY IIpaBy >XopcTKuii omip. L5 mupa Bipa i 6aykaHHsI IPOJOBXUTHU KY/IBTYP-
He, HAYKOBe Ta OCBITHE BiJpo/pKeHHs, 3amovaTkoBaHe mifg yac YHP' (1917-1921),
[a/y TOLITOBX HebadeHill aKTMBHOCTI Ha IIOJIi COBITCHKOI yKpaiHizalii AK y Mexax
Ykpainu, Tak i B Kypcbkiit Ta Boponesbkiit o6mactax Pocii, Ha ITiBHiuHOMY KaBkasi,
y IliBaivnomy Kasaxcrani, Cubipy, Ha [Janexkomy Cxofi, To6TO y perioHax, icropud-
HO 3acenieHux ykpainusmu'®. I[Tonpu cnpotus i caboryBaHHsA 3 60Ky pycodiniB Ha
KepiBHMX II0CaJjaX y NapTillHUX, Jep>kKaBHIUX OpraHaX Ta B OCBITHIX 3akmagax'?, mo-
LU CYBOPMIT KOHTPOJIb 32 IIPOL[eCOM 3 OOKY IapTanapary'”, HaliCy TTEBIINMU 3]0~
OyTKaMu yKpaiHisauii BUSBUINCS:

1. mepexif Ha YKpaiHCbKY MOBY B OCBIiTHIX Ta HAyKOBMX YCTaHOBaX COBIiTCbKOI
Ykpainu - 3 ONUTYBaHb cepefi, HalIpMUKIaJ, aclipaHTiB BuIliB 1928 poky 60%
HexnapyBany cebe yKpaiHIAMY 31 3HAaHHAM YKpaiHCbKOI MOBU'S;

2. yBefeHHA iCIMTY 3 YKpaiHCbKOI MOBY /I TIPAI[iBHUKIB (30KpeMa it MaiibyT-
HiX) yCiX MapTifiHUX Ta Aep)KaBHMX OPTaHiB, I/ yYUTENTbCbKO-BUK/IA/IAIIbKO-
o CKJIafly 4y IpaliBHUKIB cepy MOCTYT i TOpriBii;

3. 14 3abe3rnedyeHHA OBOJIOJIHHA YKPAaiHCHKOK MOBOIO — BiIKPUTTSA Kpa€3HaB-
YUX 1 Ky/IbTYPO3HAaBUMX I'yPTKiB, KyPCiB i3 BUBU€HH: YKPaiHCbKOI MOBH, y TiM
4yCyi Ipy poOITHMYNX i TPYAOBUX IIKO/MAX Ta (aKynbTeTax (y pamMax cipobn
yKpaiHisanii po6iTHIYOro K1acy), HosiBa BeMMKOI KiIbKOCTY MifPyYHUKIB 3
HaBYaHHA YKpaiHChKOI MOBU — 165 mosuiiit BUIIIIO fpykoM mo 1927 p.Y,

2 Vkpaincpka Hapopxa Pecmy6rmixa, a6o YHP, ne mepura mep)kaBa Ha YKPaiHCHKIX 3e€MIIAX, LIO
IPUIMHWIA CBO€ iCHyBaHHS BHACHIZOK IIPOrpaHOi BiffHM 3 POCIICBKMMM OiIbIIOBMKAMIL
HesBakaloun Ha [y>ke HeTPMBaIMii CTPOK icHyBaHHs, 3a 7o6m YHP Bpamocsa samouarkysaru
CIIpaYKHE OfieP>KaBJIeHHsI YKPAiHChKOI MOBY B IyO/IidHilL, TOProBilt Ta 6aHKIBChKil cdepax, oMy
cipusiB i ,3axoH LIP npo gepxaBHy Moy B YHP” (auB.: 3axon Llenmpanvroi Paou npo depicashy
mosy 1918 poxy [omnaitn], 24-03-2021, https://muzey-dokm.pp.ua/berezen-1918-r-tsentralna-
rada-unr-uhvalyla-zakon-pro-ukrayinsku-movu.html, [goctym: 26.09.2023]. JInnamika MOBHOTO
BifpOfKeHHsI Majia IPUTOMOMIIINBY CTAaTUCTUKY. OfHi€0 3 HaOUIbII MOKA30BUX Lupp MOXKe
OyTH KilbKicTh BUJaHDb YKPaiHCHKOI MOBOIO IIOPiBHAHO 3 pociiicbkolo: 1084 cranoM Ha 1918 p.
nporu 386y 1917 p. (KPAJTFOK I1., uut. mip., [oHnmaitH]).

3 BOHJOAPYYK IL.M., JAHWJIEHKO B.M., tjur. nip., [onnaiix].

Tak, gocmiguuus Oxcana ToMOTIOK IOKasye Ha 6asi apXiBHMX MarepiaiiB BUIUX Lep>KaBHUX
opraHiB COBiTCbKOi YKpaiHmu, 110 B)Ke€ Ha IOYaTKy KOpeHisalii BMHUKAalO He3a/loBO/IEHHA 3
i MIBUAKMX TEMIIIB: ,Ha 3acifaHHi Kowmicii momit6opo 3 ykpainisauii 13 rpygus 1926 p. 6ymu
BIICTIOB/IEHI JOCUTb Cepit03Hi 3ayBakKeHHA Ha afipecy Hapkomocy 3 mpuBopy ykpaiHizauiitHoi
poborn. Y Bimmosimp Ha Hux M. IIpuxonpko HocuTb BinBepTo 3asBuB: »KoHeuHO, OIIMOKM
B paboTe IO yKpaMHM3aLMM, KaK ¥ BO BCAKON paboTe, MOryT 6bITh. Ho B WeM aTu ommbxn
saKmoyarTca? OueBUIHO, TOBAPUIIM XOTAT CKa3aTh, 4To HapkoMIIpoc MpOBOAMT yKpauHMU3ALNIO
C/IMIIKOM MHTEHCUBHO U YTO YKPaMHMU3ALMIO HYXXHO poBoanThb cnabee«” (TOMOTIOK O., nur.
up., [oHmaitH]).

3ams KOHTPOJII0 HaJ| MPOBEIEHHAM IIOTITUKM KOpeHisallii 6ibIIOBMKY CTBOPWIN CIELia/lbHYy
KOMiCil0 TIpy MOMTUYHOMY OH0pPO KOMYHICTMYHOI MapTil, Ha IJOTVDKHEBMX 3acCilaHHAX SKOI
06roBOPIOBAIVICSA Pe3y/IbTATH 3aITPOBAPKEHOI MO THKM.

' MACHEHKO B., unr. mmp., c. 93.
17 YEPBIHCBKA JL, QUKW A., UUT.Ip., C. 233-255.
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CJIOBHMKIB i NifIpyYHMKIB 3 pi3HUX I'YMaHITapHUX i TOUHMUX AUCLMIULIH 3 Me-
TOI0 YKpaiHi3alil BCbOrO CYCHiTbHOTO Ta TOCIHOLAPCHKOIO XKUTTs, [ie JIUIIE
C/IOBHMKIB 3a 1923-1933 pp. Buiimno 63'%;

4. yxBameHHA 1928 poky 3aralbHOOOOB’I3KOBOT'O YKPAIHCHKOTO IIPABOIIICY;

5. 3HauHe 30i/IbIIEHHA KiTbKOCTHU YKpaiHCBKOI pecu — 4o 89 % yCbOro TUPaxy
raser i KHur'’;

6. T0ABa BENMKOI KiIbKOCTH Cy4aCHOI Ta K/IACMYHOI ITepeK/IaiHOI MiTepaTypu —
cTaHOM /uie Ha 1927 p., 3a migpaxynkamu 6i6miorpadis IOpis Mexxenka Ta
Muxaiina fiexa, mo Benucs Humu 3 1887 p., B 000X YacTMHAX HEBO33 €fHA-
Hoi Tozi Ykpainu sutimuto 1982 nepexnazanu 3 35 mos®. Y HacTymHi Bicim po-
KiB Ha IIaJIbTaX epioANK, a 30kpeMa B “UepBoHOMY 1UIAx0Bi” Ta “YKnTTi it
peBoIOLii” HAAPYKYBaHO, 3a HAIIVIMM IifjpaxyHKamu, Oinbire 140 perensiit
Ha IepeK/Iajiy oBicTell i pomaHiB Ta 157 nmepekiajisB Manoi mposu Ta noesii’'

7. 3HAYHUII IOCTYI B YKPaiHCBKill Haylli, TOsIBa HAYKOBMX PO3POOOK 3 BaXK/IN-
BUX INUTaHb Y TYMaHICTUIN Ta iHIINX ranyssx, po3bygoBa HayKOBO-IOCIIif-
HUX KaTefip Ta iHCTUTYTiB*.

Hait6inbin nosinbHO BifOyBamacs ykpaiHisanis mapTiifHUX HpaliBHUKIB i mpo-

dbecopcbkoro CK/IaZly BUIMX HaBYaJbHMX 3aKIaJiB, po6iTHMuTBa Ta BiliCBKOBUX,
IO 3 YaCOM JIMIIIe IIPUIIBUAIINIO 3BOPOTHIN HacTyn pycudikauii. Tak, sxmo go 01
ciuna 1926 p. 3akmajianocs yKpaiHisyBaTy BeCh JIep>KaBHMII allapaT Ta HAYKOBi ycTa-
HOBU B YKpaiHi, TO CTaTUCTMKA IIPOIeCy, 0COOMMBO Ha CXOAi 11 MiBAHI, BUIIA#aNA
JTOCUTD IECUMICTUYHO:

Hait6impummit BificoTok yKpainisariii HaykoBux ycTanos Mas Knis. Ha 1.01.1926 p. Tyt
Oyno yxpainisoBano 59% ycranos, Ha 1.12.1926 p. — 76%. ¥ pewru mict Ykpaiuu,
kpim Hixnnua ta Kam’siusi-Tloginbebkoro, e ykpainisaris csrayna 100%, curyaris
KapAMHaIbHO BifpisHstacs: B Opeci — Ha 1.01.1926 p. 6yr1o ykpainisoBano e 13%,
Ha 1.12.1926 p. - 31 %; B JIHimponeTpoBChbKY BignoBigHO: 13% Ta 21%; y XapKosi -
29% Ta 32%%.
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KOYEPTA O.[., KYJIVIK B.M., Ykpaitcoki mepminonoeiuni cnosHuxy 0080€HH020 nepiody 6 6ibmio-
mexax Kuesa ma JTveosa, ,,Bichux AHY”, [onaita] 1994, Ne 2, ¢. 55-61, https://maidan.org.ua/arch/
mova/1025101060.html, [gocTym: 26.09.2023].

BOHIAPYYK IL.M., TAHWJIEHKO B.M., tur. np., [onnaiis].

MEJXEHKO I0., JIIEK M., Yy>koMOBHe MMCbMEHCTBO B YKPaiHChKMX NepeKnazax, , Kurrs i pe-
Bomolis’, 1929, Ne 4, ¢. 191-202; 1929, Ne 5, c. 163-174; 1929, Ne 6, c. 147-158; 1929, Ne 7-8, c.
232-255.

Jani B3aTo 3 Takux mxepern: PEBA H., XKumms 1i pesomoyisi (1925-1934). CucmemHuti noxaruux
3micmy, JIbBiB, AH YPCP, /lvsiscvka HaykoBa 6ibimioreka, 1970, c. 42-48; [IATOKA B.B. (pen.),
Yepsonuii wnsx (1923-1936 pp.): cucmemamuunuii nokaxcuux 3micmy, Kuis, HauioHnambHa
Hmap/raMeHTchKa 6i6moTexa Yipainn, 2003, c. 41-49.

Hetanprime ryT: MACHEHKO B., yum. np., c. 100; TPYIIEBCHKUI M., Bceykpaincoka Axademis
Hayx (BYAH). Xponika, “Ykpaina’, [onmaitu], 1925, k. 1-2, ¢. 211-221, http://zbruc.eu/node/84594,
[mocTym: 27.09.2023].

TOMOTIOK O., ijut np., [onnmaits].
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Toit-Taky 1926-mit pik BBaXKA€TbCA iCTOPUKAMU ITIOYATKOM CTAJIIHCBKUX perpe-
Cili, HaC/igKM AKMX B YKpaiHi CTaly BildyTHMMM BXKe 3a KiZlbKa POKIB i BUABM/INCSA
HacamIiepef y myO/IivHii KpUTKILi TPOBITHMX YKPAIHChKMX icTOpUKIB Ta ¢dinocodis,
sK, cKaximo, Muxaiina [pymescbkoro un Cepris Edpemona. [Iporononienss ykpa-
THCHKOI HayKM HalLliOHAJIiICTMYHO, a BCiX II MpeICTABHMKIB HalliOHAJI-IIOBiHICTaMM
Masio Micuie Ha 3mami 1928 i 1929 pp. Ha I BcecorosHiit koHepeH1ii icTOpMKiB-MapK-
cuctiB y Mocksi*. Bigropi ykpainisaris, KoTpa Ha TOJI MOMEHT BXKe Majia 3HA4YHO
TNy CTaTUCTUKY> MOPiBHAHO 3 1926-M 4y, TMM made, 1923-M pokoM, modyajia
sropratucs. 1929-30-ui1 poku Bif3Ha4MIa Ieplua XBU/A PENpeciit IpOTU CTApPIIO-
ro IOKOMTIHHA YKpaiHChKOI iHTesireHnii mig yac mporecy T.3B. Cninku 6uU3607eHHA
Yxpainu. Binblly 4acTKy y4eHMX, 3aCy/IPK€HUX Y Ljili CIIpaBi, CTAHOBY/IN IIPalliBHUKNI
BYAH i gonucysaui ta pegakropu ,3IDB”.

»Ipa B ykpainisanio” (tepmin Bonogumupa Ceprifiuyka), 0OCTaTOYHO 3aBepIIN-
naca 1932 poky oupeKTUBOIO BUIIOro napTiriHoro kepiBuunTea CPCP mif Burmagom
KPUTUKM TIOMWIOK Ta IepernHip®. Ilepem6adeHHs CKENTMYHO HATANITOBAHUX IO
1iei momiTHKY yKpaiHIliB 3a KOPAOHOM, Ha XaJlb, IPOpPoYo 30ymmcs. YTiM, BapTicTh
HayKOBVX PO3pOOOK, iCTOPUYHMX Ta AMAAKTUYHNX PO3BiJOK, IPAKTUYHUX CTIOBHM-
KiB, OyO/TiKOBaHMX 32 Yac IpOBeeHH Iii€l MO THKM, a 0co61MMBO yxBaneHH: Beey-
KpalHChKOI0 AKafIeMi€lo HayK YKpaiHCbKOro npasomnucy 1928 poky, € 6e3CyMHiIBHOIO
IJLA IIOJAIbINOL iCTOPII K HAyKM, TaK i B LI/IOMY YKPaIHChKOI HaIlil.

3ragana TyT BYAH i3 TppoMa HayKoBMMU BifiiinamMu: icTOpuKo-]inonoriaHmm,
COIlia/IbHO-eKOHOMIYHMM Ta (pi3udHO-MaTeMaTIHMUM (0 1921 — disnuHO-1pupos-
HIYVM) Biflirpajia il epIIopsiHY POJIb Y IPAaKTUYHOMY BTi/IeHHI 6a30BMX ITOCTY/Ia-
TiB monmitTuky yKpaiHisanii. Tak, cTBopenuit mpu icropuko-dinonorivnomy Bigaini
BYAH InctutyT HayKoBOi MOBUM 6yB TOJIOBHMM MaliJaHYMKOM IIpalli HaJ IpaBo-
IJ/CHUM CJIOBHMKOM i IIPaBOIIMCOM, 2 TaKOX Hafi METOHOJIOTIEI0 YK/IaJaHHA 1 BU-
JAHHAM Trajy3eBUX TEPMiHONMOTIYHMX CIOBHMKIB — 1110 HaBaXX/IMBilIe: JBOMOBHUX
YKPaIHChKO-POCINICBKMX YU POCiiichbKO-yKpaiHchkux. [Ty6mikarii x mpo6reMHux ta
OIIAIOBUX HAayKOBUX PO3BIJOK 3 iCTOpII Ta Cy4acHOro CTaHy YKpalHChKOI icTopii,
KY/IBTYpM I MOBU JPYKYBa/aNCsA B HAYyKOBOMY 30ipHMKY Ijboro Bimminy - ,,3IPB”
IlornmaneMo pami Ha penpes3eHTaLil0 B HiM JiHTBICTMYHMX CTYZiN Ta peleHsii i3
TEOPeTUYHMX, ICTOPMYHNX Ta JUJAKTUYHYX IPO6/IeM yKpaiHCbKOTO MOBO3HABCTBA
nepuoi yBepTu XX CT., @ TAKOXK Ha 3TaJIKM IIPO BIUIMB ITOJIiITUKY KOPEHisalii Ha I[f0
DVICUUIUTIHY.

24 Tam xe.

» Sk nomae ITaBmo Kpamok, ,,¥Y 1926/7 HaB4albHOMY pOLi YacTKa BMK/IAfJaHHA IIpEefMETiB

YKpaiHCbKOI0 MOBOIO CTaHOBWIA 32,9 BificOTKa B iHCTUTyTaX i 46,5 y TexHikymax. (...) y 1928/9
HaBYa/IbHOMY POLi B iHCTUTYTaxX YacTKa BUK/IA/JaHHSA IIPEAMETIB YKPaiHChKOI MOBOIO CTaHOBM/IA
BXe 58,1 BificoTKa, a B TexHikymax — 59,9” (mus.: KPAJIIOK II., uur. mp., [onaiiu]).

% CEPTIMYYK B., “Ykpainisauyis Pocii”. Ionimuune ouiykancmeo ykpainuie pociticoxoro Ginvuio-
6ULbKOKW 67100010 6 1923-1932 poxax, Kuis, Ykp.Bup.ciinka, 2000, c. 67-68.
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»3anucku Icropuano-ginonoriunoro Bigniny BYAH.
MoBo3HaBYa CeKIIid

»3IDB” AK mpoBigHMII Yaconuc ouinbHOI HayKoBoi ycTaHoBY Y HP, sikoro 6yma Ykpa-
iHcpKa AKkasieMia Hayk (misHime — Beceykpaincbka AkafieMis Hayk), IO49aB BUABATH-
cs 3a pik micys 3acHyBaHHA YAH, y 1919 p. Ilepunm penakropom ,31OB” 6y ITasmo
3aitnes, misHimre Araranren Kpumcbkmit, Muxaiio IpymeBcbkuii Ta 6par ocraH-
Hboro Onexcaupap Ipymescokuit. ,3IOB” Bifo6pakanyu HayKOBY Ais/IBHICTD icTOpU-
Ko-(inonorivHoro Bifminy, a TakoX ApPyKyBaau po3Bifiki i peleHsii MOBO3HABIIiB,
NiTepaTypO3HaBLiB, eTHOIPadicTiB, iCTOPYUKIB Ta MUCTEIITBO3HABIIIB 3 MHINNX Hay-
KOBUX OCepelIKiB, 30KpeMa pOCiiiChbKIX, O1TOPYChKUX, YeCbKUX, aBCTPINICBKIUX TOLLO.

Hanpsmu gissnpHocTy icTopuko-dinonorivHoro Biffiny, nepepaxoBaHi B OI/IA0-
Bil1 xpoHini M. [pymmeBcpkoro i3 nepumx pokis ¢pynkuionysanua BYAH, e

KOMICisl U1 CK/IaflaHHsA CJIOBHMKA JKMBOI YKPAIHCbKOI MOBM, KOMiCisA i1 iCTOPMYHOrO
CTIOBHMKa yKP(aiHChKOI) MOBH, IHCTUTYT YKPaiHChKOI HAyKOBOI MOBH, KabiHeT apabo-
ipaHcpkoi inonoril, koMicis etHorpadiuHa (...), apXeonoriYHMIT KOMITET, KOMiCis
icropuyHOl MiCEHHOCTHM, KOMICisi Ky/IbTypHO-icTOpMYHa, KoMicis apxeorpacdiduHa,
KOMICisl BU/JaBaHHS IIaM ITOK HOBITHBOTO YKPalHCHKOTO NMMCbMEHCTBA, KOMICis st
CKIalaHHA ICTOPMYHO-TeorpadiyHOro CIOBHMKA YKpaiHm, Komicis 6iorpadiunoro
CTIOBHUKA YKpaiHu, KoMicist ajst icTopil rpoMaficbKux Tedill, KoMicis rebpaictudHa,
KOMicisl HayKoBO-TIefjaroriyxa®.

Yci HaykoBi HampalfoBaHHA LMX KOMICiil Ofiep)Kany IpOINOpIiifiHe IpefcTaB-
JIeHHA y 26 omy6mikoBaHux KHurax ,3I®OB” Binpln npaktuyHi pesympraTu mpari
OKpeMUX KOMiciil Ta iHCTUTYTIB icTopuko-¢inonoriunoro Bigainy my6mikyBamucs
ocibHuMu 36ipHUKamMy, BicHMKaMy 41 MoHOrpadidyHumu abo nexcukorpadivnu-
MM BUJAHHAMI, AK, [/ NPUKIaLy, CIOBHUKMY, MiArOTOBIEH] IHCTUTYTOM HayKOBOI
moBu (gani - IHM) BYAH®. [lict xuur ,,3IPB” 3 26-Ti HajpyKOBaHNUX BiTBOPIO-
BaJIM PE3Y/IbTATV HAYKOBOI iATbHOCTY iCTOPMYHOI CEKIII.

Omnyo6mnikoBadi y ,,3IPB” po3Bigky 3 yKpaiHCbKOI MOBM IIpe3eHTYBalIM Haildac-
Tilre 3700y TKM KUIBCbKMX JIIHTBiCTiB, MEHIIIOK0 MipOI0 — XapKiBCBKMX YM 3 MHIINX
HayKoBUX ocepefikiB. Tak, cepef; KMIBCbKMX MOBO-Ta JIiTepaTypO3HaBIIiB, YMi CTATTi
HaJpykoBaHo y ,,3IDB”, 6ynu Araraunren Kpumcpknit, Muxaiino IpyHncpkuii, Bacunp
Hem stnuyk, Auppiit HikoBcpkuii, BceBomon Iannos, Cepriit Cmepeunncbkuii, Ore-
Ha Kypnno, Muxkona Jlepyenko, IBan IllapoBonbcbkuii. 3 po3po6OK XapKiBCbKUX

7 TPYUIEBCBKUW M., tut mp., [ommaits].

#  Tomosa IHM A. Kpumchkuit mogaB craHoM Ha 1928 pix taxi maHi: ,,Ileit IncruryT Haykosoi Mosn,

3IypTyBaBIIN KOO cebe 3 MIBTMCAUI CHELiAMICTIB-CHIBpOOITHUKIB, Y>Ke 3TafUB YOTUPY SECATKI
BCAKUX T€PMiHO/IOTIYHMX CTIOBHUKIB TPOXM UM HE 3 yCiX HayKOBUX Tajy3iB. S3HaYHy 4aCTUHY TUX
TepMiHOIOTIYHUX CIOBHMKIB 1o4asno Bxe [lepkaBHe BugaBHUIITBO YKpainu IpyKyBaTH, a PeHITy
BUAPYKY€E MpOTATOM MaitbyTHbOTO 1928 poky” (KPYIMCBKUMN A., Ilfo 3pobneno na Yipaini 6
uapuni icmopuuno-ginonoeiunux Hayx 3a decsmunimms 1917-1927 pp., “31OB” 1928, Ne 16, c. 273—
280).
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JIHTBICTIB 1 MiTepaTyposHaBLiB 3HaxoAuMo Ipani Jleoniga bymaxoscbkoro, Onek-
cu Cunsascbkoro, Koctss HimunHoBa, fIpemii AjtseHiToka (emirpyBas misHile 1o
Pocii). 3-moMiX CTyziil OZeChbKUX YYeHMX 3yCTpivaioTbcsi HampauoBaHHS Ofek-
canzipa Tomcona, ITetpa Bysyka (3rogom mepeixas g0 MiHcbka), ictopuka Tapaca
Crabuenka. VIHIIi perioHn B Mexax coBiTCbKOI YKpaiHU Ta [103a Helo Ipe3eHTOBaHi
HAyKOBVMIMM CTATTsIMU Ta pelieHsisimu ¢inonoris, misduiB ykpaiHisamii Ta icTOpuKiB,
3okpema: IBana JIrob6apcpkoro (Kam’sineup-Ilopinbcpkuii), IBana Tamona (Pomuu/
Kuis), /Tro60Bu Apacumosny (Caukr-Iletep6ypr), [puropis Innincbkoro (Mocksa),
Bonogumupa Ilapxomenka (ITonrasa/[lnimponerposcbk), bponicmaBa Kobwisan-
cbkoro (J/IpBiB/Bifenn). HepeliensiitHi HaykoBi MaTepisin IepepaxoBaHUX yYeHMX
Bi/jj3epKalioBa/y TaKy MOBO3HABYY IIPOOIEeMaTHKY:

1. QoHomoris Ta aKIeHTONOris YKpalHChKOI MOBI™;

2. miamekTosoriA ykpaiHCbKoi MOBI™;

3. Mopororis i CMHTaKCUC JaBHBOI Ta CYy4acHOI yKpaiHChKOI MOBI™;
4. TIOXOMKEHHS yKpaiHCbKOI MOBU™
5

icTopis BMBYEeHH:A yKpaiHCbKOI MOBU Ta IPABOINCY™;

»  Mus.taxi npani: JIBIHCBKUM T, [lo numanus npo acuminsuito 2010cHux 8 yxkpaincokiii moei,
»3IOB” 1926, Ne 7-8, c. 56-66; TAHIIOB B., Zlo icmopii 36yKis ykpaincoxoi mosu, ,31OB” 1926, Ne
7-8, c. 74-85; HIMUYVMHOB K., [lo npobnemu npo duchanamanizauio npuzoiocHux 6 yKpaiucokiti
moei, ,3IOB” 1926, Ne 9, c. 246-253; TAJIIOH 1., Ak docnidscysaro ykpaincoki ougmoneu, ,31OB”
1926, Ne 9, c. 254-277; 1927, Ne 10, c. 99-115; 1927, Ne 12, ¢. 12-39; BYJIAXOBCBHKI J1., Hazonoc
YKpAIHCOKUX npukmemuukis, ,3IOB” 1927, Ne 13-14, c. 294-303; CUHSBCBKUM O., Ponemuuna
KoHmposepca, ,3IOB” 1927, Ne 13-14, c. 264-276; KYPUJIO O., Cnpoba noscrumu npouec 3minu O,
E 6 nosux 3axkpumux cknadax, ,3IOB” 1928, Ne 19, c. 167-183; JIINIEPOBCBHKA H., 3s8yxosi 3axonu,
»3IOB” 1929, Ne 25, c. 33-78; TOMCOH O., 3amimku npo nisdenro-pycoke I 3 O, E, ,31OB” 1929,
Ne 23, ¢. 25-29.

% Nus.taxi npaui: TAHIIOB B., [Jianexmonoeiuna xnacugixayis ykpaincokux zosopis, “310B” 1924,
Ne 4, c. 80-144; BY3VYK I1., 3 ninesicmuunux posxonie y Binopyci, “3IOB” 1927, Ne 13-14, ¢. 277-
280; KYPUIIO O., [lo numants npo ymosu po3sumxy OUcUminamusrozo akauts, “31®B” 1928, Ne
16, c. 48-72; IEM’SIHYYK B., Zlo xapakmepucmuxu yuynvcokoeo zosopy, “3IOB” 1928, Ne 19, c.
328-349.

' JTuB.TaKi mpani: IITAPOBOJIBCHKUM 1., Ipuiidyuuti uac Ha -my, ,3IOB” 1927, Ne 13-14, c. 284—
293; IEM’AHYYK B., Mopdponozist yxkpaincoxux epamom X1V i nepuioi nonosunu XV 6ixy, ,3I1OB”
1928, Ne 16, ¢. 73-109; IEBYEHKO M., IIpo chopionenicmo mis dopmamu mHoxcunu, ,31OB” 1928,
Ne 18, ¢. 291-292; CMEPEUMHCBHKUM C., Cnocobu sioHocHoi CNonyKu 6 ykpaincvkii mosi, ,31PB”
1929, Ne 25, ¢. 1-31; TPYHCBKUI M., O.0. [Home6Hs i cyuacna cunmaxca, ,3IOB” 1929, Ne 21-22,
c. 161-172.

32 us.taxi npaui: BY3YK IL., Ykpaitcoxi emumonoeii, ,3I®B” 1926, Ne 7-8, c. 67-73; 1929, Ne 23, c.
19-24; UDIBIHCBKWM T, Cnos’srcvki emumonoeii, ,31OB” 1929, Ne 21-22, ¢. 1-6.

3 NIms.taxi npami: JEM’ THYYK B., ZJo npasonucy cnos’sincokux npizéuu, “31®B” 1927, Ne 10, c. 351-
353; CIABYEHKO T., fo icmopii ykpaincokozo cnosHuka, “3IO®B” 1927, Ne 15, ¢. 213-215; KPVIM-
CbKWI A., IIpo npasonucty xordepenuito, “3IOB” 1927, Ne 12, c. 357-364; Tott xe, Hapuc icmopii
yKpaircokoeo npasonucy do 1927 poky, “3IOB” 1929, Ne 25, ¢. 174-186 CMEPEUMHCHKI C.,
Kyou iide yxpaincvka mosa, “31PB” 1928, Ne 19, c. 185-203.
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6. TEKCTONOTis YKpalHChKOI MOBI™;
7. TepeKIafalTBo™;
8. CTaH Cy4acHOI HayKy IIPO YKPaiHCbKY MOBY™.

Penensirini >k MOBO3HaBUi TEKCTV ONPUABHIOBA/IN IUIIOPATiCTUYHICTD HAYKOBUX

MIOI/ISAJIIB Ha:

1. 3micT HaykoBUX MoHOrpadiit 3 icTopii Ta CyyacHOro CTaHy yKpaiHChKOi MOBI;

2. 3mMicT mifpyYyHMKIB i NOCIOHMKIB 3 YKpaiHCbKOI MOBM IS LIKiJ, TPYAOBUX
LIKi/, BUIIMX HaBYaJIbHUX 3aKaaziB i mop.>%;

3. CKIaj Cy4acHMX TePMiHOJIOTiYHVX CIOBHUKIB 4M MOBY HpOdeciiHuX Tek-
cTiB*;
b

4. 3MICT IPOEKTY yKPaiHCHKOIO IPABOIMNCY i TEMATUKY HABKOIOIPABONVICHUX
AMcKycin®.

34

35

36

37

38

39

40

Ilup.raxi npani: AI3EHIITOK £., Cmyoii nad mexcmamu I. Komnsapescvrozo, “31®B” 1927, Ne 10,
c. 75-98; BY3YK IL., IIpo mosy HaiidasHiuol ykpaincvkoi Eeaneenit, “3IOB” 1927, Ne 12, ¢. 1-11.

Jus.mpamto: APACVIMOBUY JI., T.IT Ilesuetko 68 nonvcvkux nepexnadax, “31®B” 1927 Ne 12, c.
78-102.

JJuB.Taki mpari: JIIOBAPCBKUI 1., Oxpenmi s13ux08i pieno6ixcHi, “3IPB” 1927 Ne 13-14, ¢. 281-283;
KPVMIMCBKIUI A., o 3pobnero Ha Ykpaiui..., c. 273-280; TPYHCBKUI M., OcHosHi npobnemu
cyuacroi ninesicmuxu, “31OB” 1929, Ne 23, ¢. 1-18.

Ile Taki npaui: KYPUMJIO O. IIpog. C.M. Kynvbaxun. Yxpainckuii ssuxk, ,31OB” 1923, ¢. 217-220;
TAHIIOB B., I1.O. Bysyk. Kopomxka icmopis ykpaincokoi mosu, “31®B” 1925, c. 252-267; HIKOB-
CBbKUM A., G.S. Keller. Uber Ellipse im Ukrainischen, ,31®B” 1925, c. 251-252; JEM’JHUYVK B., K.
Himunnos. Ykpaincoxuii 3ux y munynomy ti menep, “310B” 1927, c. 353-362; Toii xe, IIpog. ITempo
Bysyx. Hapuc icmopii ykpaincvkoi mosu, “3IOB” Ne 15, c. 231-245; Toit xe, 3 npusody 8ionosiou
npod. Bysyxa na peuensito npo iiozo xkuuzy, “310B” 1929, Ne 23, c. 380-387; BYJTAXOBCBKI JI.
IIpod. €. Tumuenko. Kypc icmopii yxpaincokoeo sszuxa. Bcmyn i ponemuxa, “3I1OB” 1927, Ne 15,
c. 271-276; Toit xe, €. Tumuenko, Kypc icmopii yxkpaitcokoi mosu, “31OB” 1929, Ne 23, c. 377-379;
UIBIHCBKUM T, Mpod. JI. Bynaxoschkuit. Bemyn 00 nopisHAmbHOI epamamuru cros sHcoKux
mo8, “3IDB” 1928, Ne 18, c. 293-295; IIAPXOMEHKO B., 3 npusody peuensii B.K. Jem’snuyka Ha
KHuey npog. Bysyka, “31OB” 1928, Ne 18, c. 333; BY3YK IL, 3 npusody peuensii B. Jlem’snuyxa i
npog. IpyHcokoeo Ha miii “Hapuc icmopii ykpaitcokoi mosu”, “3IOB” 1928, Ne 19, c. 328-349; KO-
BYWIAHCBKUM B., O. Kypuno. Cnpoba nosichumu npouec 3min O, E 6 Ho6Ux 3aKpumux cknadax y
nisoenHiii epyni 0a6HL0CN08 AHCLKUX 2080pis, “3IOB” 1929, ¢. 376-377; TPYHCBKUI M., Jodamoxk
0o 3amimxu npogp. JI. Bynaxoscvkozo, “31®B” 1929, Ne 23, c. 378-379.

ITe raxi npaui: KYPUJIO O., O. Cunsscvkuii. Yepaincokuti a3uk, “31®B” 1924, Ne 4, ¢. 250-256; Ta
X, Mux. Hozancen. Ykpaincokuii a3ux, “3IOB” 1924, Ne 4, c. 251-254; MAPKOBCBHKUI M., M.
Tnadxuii. ITpaxmuueckuii kKypc ykpaunckozo ssuxa, “31OB” 1925, Ne 5, ¢. 267-274; KPUMCBKUM
A, Tp. ViBanuna. Ykpaurckuii s3ux, “31PB” 1926, Ne 7-8, ¢. 593-595; I'PYHCBKUI M., 3asdanns
HayKosux niopyunuxis icmopii ykpaincokoi mosu, “3I®B” 1927, Ne 15, c. 260-270.

Ilup.raxi npaui: KPUMCBKU A., Zlo peyensii 0-pa E. Jlyxacesua na meduunuii mepminonoziunutl
cnosnux “Nomina anatomica” I-my Hayx.mosu, “3IPB” 1926, Ne 9, c. 595-597; Toit xe, 3 npusody

» «

mosu 6 “byodisenvHux mamepianax Kuisuunu”, “31OB” 1926, Ne 9, c. 369-370.

Dus.taki mpani: TPYHCBKUW M., Ykpaincokuii npasonuc, “3I®B” 1927, Ne 10, c. 328-351;
KPUMCBKUM A., [I-p Cmans-Cmoyvkuii. Tpasonucna cnpasa, “3I10B” 1927, Ne 12, c. 342-356.
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Y3aranpHIOIYM TeMaTU4Hi 3allikaB/leHHs MOBO3HAaBLiB, BigobpaxeHi y ,3IPB”
AK Y HAyKOBMX, TaK i B HAyKOBO-KPUTUYHNX PO3BiJJKaX, 3a3HAYNMO, 1O [IOMiTHO BU-
pisHsIOThCA Taki ABi Temu: 1) icTopyuyHi MiHTBiCTMYHI CTY/II 3 YKPaTHCHKOI Ta MHIINX
CJIOB’STHCBKMX MOB, METOJOJIOTIS IIMX CTYAil; 2) HOBMII YKPaiHCbKIIT IIPaBoINC. 3a-
HOBHEHHIO KOTPOI 3 VX TeMaTWYHVX Hilll Hailbi/IblIle CIpUs/Ia MOMTITHKA PEry/IboBa-
HOI IIpaBOM yKpaiHi3allil, IPOKOMEHTYEMO JaJIi.

IIpo6rmeMu yKpaiHCBKOTO MOBO3HaBCTBA
Ta yKpaiHizanis 1920-x pp. Ha cTopinkax ,,31®B”

1920-Ti poKM BUPISHUINUCA B YKPAIHCBKOMY MOBO3HABCTBI KiIbKOMa HMUCKYCIAMIL.
Io-nepire, gMcKyci€ro Mpo icTOpil0 YKpaiHChKOI MOBH, Y fIKill Ha IIIa/jbTax »3IDB”
Opanu ydactb MOBO3HaBIi Ta icropuknu B. Tanuos, I1. Bysyk, B. lem sanuyk, B. ITap-
XOME€HKO, JI. Bynaxoscpkuii, M. IpyHCbKUIL, @ Ha CTOpiHKaX MHIIMX HayKOBUX XKYP-
HamiB — O. Cunascokuit*! tTa Crennad Cmanb-CronpbKuit®?,

ITo-gpyre, CIipHICTIO IOITIAKIB Ha HOPMM YKPAIHCBKOI JIiTepaTypHOI MOBM B IIPO-
€KTi HOBOTO IIPABOIINCY, 0 BUKIARY AKUX Honyuwmcs y ,3I®B” M. IpyHcbkmit Ta
A. Kpumcpkuii. ITo-TpeTe, 06roBOpeHHAM 3MiCTy HaBYa/IbHOI Ta HAYKOBO-HaBYa/Ib-
HOI JIiTepaTypu 3 YKpaiHCbKOI MOBM, fIK€ HAJIIOBHIille IIPE3€HTOBAHO Ha LIIa/IbTax
XapKiBCcbKOro XypHany ,depBonuit msx’ (1923-1936).

ITepia 3 Ha3BaHUX JUCKYCiit 6a3yBanacs Ha BifXWIeHH] yKpaiHCbKMMI i He /e
MOBO3HaBIIIMM IIOIY/IAPHOI paHille NIaXMaTiBCbKOI Te3M IPO iCHYBaHHA CIIIbHOI
IIpapycbKoi MOBMU (JaBHbOPYCHKOI 3a Cy4acHOIO TEPMiHOJIOTi€I0) i 3amepedyeHH i€l
Teopii B Cr1oci6 3acTOCyBaHHA HOBOI METOZOJIOTII € TMMOJIOTIYHMX BOCTimKeHb. Oc-
TAHHE, JI/IA IPUKIIAJy, 3alIPONIOHYBaB y Hapuci icmopii ykpaircvxoi mosu Bif 1927 p.
I1. Bysyk®, sicTaBnAioun icTopito ykpaiHCbKOI MOBM 3 iCTOpi€l0 OKpeMUX 3BYKOBUX
apuil. OpuH 3 onoHeHTiB I1. Bysyka B. JleM ssHUYK, KOTpMiT TaKO>X BBaXkKaB IIOITIA-
mn Onekcia IllaxmaroBa 3acTapimumu, po3TOpHYB Ha cropinkax ,31DPB” iponiuny,
0COONCTICHO Opi€EHTOBaHy IONIEMiKy, 0OCTOII0YM B JIOBOJI OesamenAlLiiiHOMY Ta
06pa3nmBOMY TOHi Oi/bIIy HOKAa30BiCTb Ta MOC/JOBHICTh Y HAMAraHHAX yYEHOTO
II0-HOBOMY BMCBiT/IIOBaTM MOBHi eroxm*. MeHII ipoHIYHO Ta MeHII Cy6’€KTUBHO

4 CUHABCBKUN O. Axad. On. Illaxmamos. Axad. Ae. Kpumcoxuii. Hapucu 3 icmopii yxpaincoroi
MOBU Ma xpecmomamisi 3 nam smuuxie cmapoyxkpainuwunu XI-XVIII 6., HepBonuit usax” 1924,
Ne 1-2, c. 243-246.

CMA/JIb-CTOLBKUM C. Possumok noensdis npo cimio croesHcoKkux mos i ix 63aemme cnopiomens,
»3am. Hayk. t-Ba iMm. T. I. IlleBuenka” (IIpani ¢inonoridnoi cekuii), [onnaitn], 1925, T. 141-143,
c. 1-42, https://chtyvo.org.ua/authors/Smal-Stotskyi_Stepan/Rozvytok_pohliadiv_pro_simiu_
slovianskykh_mov_i_ikh_vzaiemne_sporidnennia/, [gocTym: 27.09.2023].

42

®  BY3VYK II, Hapuc icmopii ykpaincvkoi mosu. Bcmyn, donemuxa i mopgonozis 3 dooamxom
icmopuunoi xpecmomamii, Kuis, YAH, 1927.

#  Nlus.metanbHime nurosani npani: JEMIHYVK B., IIpog. Ilempo Bysyk...; Toit xe, 3 npugody
8i0nosiou. ...
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IojsieMisyBany 3 I[bOTO MMTAHHA J1 Taki BYeHi, Ak €. TuMYeHKo, 3 OIHOTO 601<y, Ta
JI. BynmaxoBcbkuii i M. [pyHcbKuii, 3 MHIIOr0®.

TocTpoTy AyMOK BUKIMKaaa TaKOX CIiNbHA Ipalid MifCOBITCHKUX YKpaiHChKUX
JHTBICTIB Ta rajM4aH 3 yKIaJeHHs 3ara/IbHOOOO0B’ I3KOBOTO IIPOEKTY YKPaIHCHKOTO
npasomucy. KputudHe cTaBleHHA [0 [IeAKMX apXaiYHUX IPONO3ULIN y HalVMCaHHI
HaliIaBHIIINX yKPAITHCHKVIX 3BYKiB 4 GOPM, IPUMipOM 010 — 3aMiCTb yKe YCTaleHOTO
11 Oi/IBIII IOMIMPEHOTO 0i0, Cb8iM — 3aMICTh C8im Yy OKpeMe HammcaHHA nocTdikca -cst
3 giecniBHMMu popmamu, npononosati C. Cmanb-CronpKuM, BUTONOCHIN Y ,,31OB”
M. Tpyucekuit Ta A. Kpumcbknit®s. BaskimBe 3HaueHHA [/ pO3yMiHHA icTOpUYHOT
TAITIOCTY 1 HUHI aKTyaIbHOI B YKpaiHi IpaBONMCHOI CIpaBM Ma€ PO3JIoTa penALisa A.
Kpumcpkoro 3 nmpaBomucHoi koHepenuii 1927 p. y XapkoBi, 110 TaKoX BifoOpaxae
HOJIAPHICTD NMOIVIAAIB 3 6araTboX OpTOrpadiyHMX MUTAHb TYUX YaciB. Y TOHAJIBHOCTI
3aMiTKM 4iTKO IIPOCTEXYETbCS HEBIOBOJICHHS aKajeMika cripo6aMy MOBO3HABIIiB i3
lanyaynay HakvHy T HaggHinpAHIINMHI BTacHi IpaBONMCHI HOPMU:

KoH(epeHIIis, Kpallle cKasaTy CUIbHIIIA ii TONOBMHA, 110 Majia IIepeBary ABOX-TPbox
TOJIOCIB HaJ| APYToOI0 IOJIOBMHOIO (3 pi3HUX IpMYMH MOBO3HaBIiB 3 HagnHinpsHcbKol
Ykpainu npuixano menure 3a ranudad — 0.P.-1II.), BusBwia 1inkosute Heb6aXxaHHA
paxyBaTucs 3 BUMOBOIO, 3BUYKaMM, Tpajumiiieto, morpebamu Bemukoi Ykpainn. B
IIOCTaHOBaX KOH(GepeHLil NMpo Iepefadyy YyXUX C/IiB CKpi3b CTiZHO TeHAEHIIIO
— IIMCATY 9YXKi C7IoBa He Tak, AK MM iX Ha Benmkili YkpaiHi BUMOB/IAEMO, a TakK, AK
BUMOBJIAIOTH iX MOMAKNY.

3 MeTOoI0 61/Tb1IIOT ITePeKOHIMBOCTY BKpall HEraTMBHOTO CTaB/ICHHS JI0 IIPOIIOHO-
BaHMX Ha KOH(epeHIil iHHOBalil1 y mepefadi uyy»xoro | 4m, Hanpukiaz, y BUIydeHHi
3 angasity anocTpoda akajeMik 3alMTOBY€E HAIPUKIiHIIi 3aMiTKV BiATYK IIpo KoH(e-
peHIiiio B raseti ,Komynict”, ony6nikoBaumit AHpieM Piunibkum, fe Haury yBary
IpUBEPTAE OIMH IIOKA30BMIT PparMeHT:

L1 ocHoBHa mpobeMa (monituky ykpainizanii — F0.P.-IIl.) - moBepHeHHS 3HAYHMX
mapiB pociitcbkyXx i 3pociitimennx pobiTHNYNX i iHTeNTiIreHTChKUX Mac 10 YKpaiHChKOI
KYZIBTYpU Ta 10 TBOPEHHA — 3a IIPOBOJOM IPOJIETAPiATY i KOMYHICTMYHOI MapTii —
YKPaIHCBKOI COLisIiCTUYHOI KYAbTYpHU. (...) IIPaBONMCHI HOBUMHM YTPYAHAIOTb HaM
yKpaiHisalilo, (...) BOHI IIOTPOXYIOTb HaM PO3PMBOM 3 MAacOI0, Ky MU BefieMO IO
ykpainisanii (...). HaBitp 6i1blire, BOHM IOTPOXYIOTh HaM 1 Ky/IbTYPHUM OffpUBOM Off
CeJIAHCTBA OibIIOCTM YKpaiHChbKuX 3eMenb. (...) Hema Hifxoro cymuiBy, mo komn,
CKaXiM, aritatop a6o mpomaraHAMCT-IaPTienb Ha CE/LTHCHKIX 300pax (a TMM mave Ha
pobiTHNYNX) Gyme TOBOPUTH ,,JIbOTIKA’, ,,ile0nboriss’, To Maca COpuiiMaTUMe Lie Tak,
II[O OT, MOBJISIB, KOPYUTD i3 cebe mana*®.

*  Jlus.metanbHime unrosaHi npani: TUMYEHKO €., fA3uxo3nascmso...; BYJIAXOBCBKMI J1., €.
Tumuenxo, Kypc...; TPYHCBKUI M., Jodamox do 3amimxki... .

‘6 Jlus.eranbHile Taki yurosani mpaui: TPYHCBKUWM M., Ykpaincoxuii npasonuc...; KPYIM-
CBhKIN A., A-p Cmanv-Cmoypkuil. .. .

¥ KPMMCBKUM A., IIpo npasonucty xondepenuiro, “310B” 1927, Ne 12, c. 358.

4 Tam xe, c. 361.
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KomeHTap nomiTnyHOro fifdya Ta icropmka A. PiuMIIbKOTO HACBIT/IIOE K/IIOYOBi
3HApALAA Ta 3aBJJAHHA MOMITUKM KOpeHis3alii B YKpaiHi, a caMe: 332 JOIIOMOI O Ta-
KMX CIIJIbHMX HaljiOHa/JIbHMX YMHHUKIB, AK MOBA i Ky/JIbTYypa, 3’emHaTU p06iTHI/mI/H71
i CeNsTHCHKMIT MPOLIAPKY YKPATHCHKOTO HaCe/IeHH Il TO0OYL0BY HOBOI COBITCHKOI
mepxaBu. [HTesTireHI1is, CBOEIO Yeprolo, JOMIC/IIOBaIACA K PYHIAMEHT HayKOBOTO i
HaBYaJIbHOTO 3abe3nedeHHs yKpaiHisauii. [TlinTBep/pKy0Th 1110 rioTe3y TaKoX C/I0-
Ba camoro A. Kpumcbkoro, kotpuit, 6ygydn ronosoro IHM BYAH, maB BupimranbHe
CJIOBO y IIOTO/PKEHHI BCiX MOBO3HABYMX IIpallb, 110 BUXOAMIN mif rpudom Akapemii
HayK, a OKpiM TOTO, YBIXOAMB 10 Ipe3uil KoMicil 3 yK/Ia/jeHHs 3araibHO0O0B’ A3KO0-
BOTO IPABOMMICY — IJeMEHTY BCiX yKpaiHi3alliliHMX IpoueciB. Y €IMHill OINAROBiil
PO3BifLi 3-11iJ] IIepa MOBO3HABIIIB, Y AKiil 3TaZlaHO NP0 YKpaiHi3aljilo B JOCTiIKyBa-
HOMY 4Yaconuci, A. Kpumcpknit nmie:

KOTpa HayKoBa Tanysb Ayke 6araTo surpana ofi yKosTHeBoi peBomonii i mopobwa,
MO>KHA CKa3aTM, KOJIOCA/IbHI JOCATHEHHS, TaK Iie — (inoyoris, uu TicHim ykpaincbka
(l)inonori;{. Mu maemo Ha BxpaiHi CKiTbKMCh HayKOBO-JOCTiJ4MX (binonoriql-n/[x
Karenp (i ronoByBaHHAM akagn. Kpumcpkoro, B. Pesanosa, O. Cunascbkoro), (...).
Bupano unmaio posBifjok 3 icTopil ykpalHCbKOI MOBH. AJie ie @) KUIINTH (inooriyHa
IpOAYKIiA Ha BkpaiHi ..., JaK Ile B IJapuHi YKpaiHCbKOI I'PaMaTUKM i CTOBHUKIB. Y
3BA3KY 3 TaK 3B. ,yKpaiHi3alli€e”, CUIJIETbCA 1I0-pasy HU3Ka piSHOOIpHUX IpaMaTUK
(narixpawi CunABcpKoro Ta Kypumosoi); a 1o o CTOBHMKIB, TO iX 3a JecATb TiT MU
MaeMo MabyTh i3 COTHIOY.

OTke, MpaBOINC, HABYA/IbHI 1 HAYKOBI MiIpyYHMKY Ta CTOBHUKY Ha 6a3i HOBOTO
npasomycy Oyau B IpiopuTeTi yKpaiHisaliifHUX 3aBaHb Y MOBO3HABYOMY IO, i
caMe y 3B’AI3Ky 3 peasi3alji€lo uX 3aBJaHb 3 ABJSIETbCA 3rajfika PO yKpaiHisariio y
THTBICTMYHMX TeKCTax ,3IPB”. Opgnak came HanucanHa A. KpuMcbkuM nomitukn
KOpeHisallii B /IallKaX 3acCBifiyye IEBHY CBifIOMY BiZICTOPOHEHICTh Y4YE€HMX CTapLIOi
reHepariii Big o¢iriitHoi 61/1bIIIOBUIIBKOI OMITYKY Yy, IPUHAVIMHI, CTaB/IeHHS [0 Hel
Jmuie K O IMOMITUKY, 10 BUIIAJKOBO CIIPUAE JaBHili, mwe Bif 1917 p., i 6i1b11 TIO-
CTiIOBHIN cripaBi TpaHcdopMallil yKpaiHCbKOI HAyKM y CAaMOCTiNIHWIT HAlliOHA/IbHMII
nopo6bok. st A. Kpumcbkoro, a Takox C. Eppemosa un M. [py1eBcbKOro K TBOp-
1iB i pegaxTopis ,,3IPB”, ane it 1A COTeHb MHIINX YYEHMX, Y TiM YMCII 71 3TafaHNX
BUIIle, YKpaiHChKa CIIpaBa Oy/Ia CIIpaBoIo KIUTT, 3a AKY BOHY Oy/Iy 3TOIOM XOPCTO-
KO mokapaHi. ,,Odiniiina ykpainisauis — 04HO, a CIIPaBXXHill pO3BUTOK HAIIOTO Ha-
IIiOHaJIBHOTO >KUTTS — ipyre’, — mucas y 1925 p. C. Edpemos™. Ileit KopoTKOYACHMIT
30ir MO/ TMYHUX HACTPOIB IiJ] HA3BOIO KOPeHi3auyis, BIATAaK, eljo MOOKHO meperi-
TaBCsA 3 [TIMOVHHYM IIPAarHeHHAM yKpalHCbKOI iHTe TireH1ii BUOyAyBaTy Hal[ioHAMbHI
IifIBa/IMHY PO3BUTKY YKPAIHChKOI HAYKM Ta KYAbTYPU, TOMY 11 B OYi/IbHiil HAYKOBIil
nepiopguii Ha 3pasok “3IPB” ykpait pifko 3ycTpiuaeTbcs amenoBaHHA JO JOCATHEHDb
ykpainisanii. Ckercuc pegakTopis, K 3acBifummm 3rofoM ixHi gori, 0yB, K He IIpu-
KpO, OOIpyHTOBaHUIL.

¥ KPMMCBKUM A., Il]o 3po6aero na Yipaini..., c. 275.

% €OPEMOB C.O., IIJodennuxu, 1923-1929, 3AT “Tasera »Papma«”, Kuis 1997, c. 131, 3a: MACHEH-
KO B., nur. mp., c. 107.
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BucHoBku

YKkpaiHCbKe MOBO3HABCTBO, SIK 1 6araTo MHIINX HAYKOBUX JUCLVIIIIH, TIEPEXIIO Bif
1917 p. Ta MOMEHTY OTOJIOLIEHHS YKpaiHV He3a/Ie)KHOI0 PecIyO/IiKoK CIpaBKHill
peHecanc. HalionanbHO-KY/IBTypHE BiipofKeHHA npotAaroMm 1917-1921 pp. samo-
YaTKyBaJIO MOTY>KHI i IIMPOKi 3a cepamMy OXOIUIEHHA IpPOIeCH HalliOHasmi3aril.
ITica BTpaTn He3aKMeKHOCTY Ta IONTy4YeHHA YKPaiHM AK OFHI€I 3 COBITCHKUX pecITy-
6nik 1o xomyHictuuHoro CPCP 3anpoBajKeHa LM peXXMMOM KOpeHi3anis (Hasu-
BaHa B YKpaiHi yKpaiHi3alli€lo) Tako)X CIlepIly CIpusAaa HallioHasmi3aril ocBiTHBOI,
a TaKOX Ky/IbTypHOI cep B YkpaiHi, i B boMy Maa unmarti 31o6yTku. Ckaximo,
KHUTOIPYKYBaHHA J1 IIpeca yKpaiHCbKO MOBOXO HanpuKiHii 1920-X pp. cTaHOBUIN
noHaz 80% pMHKY. 3alMT Ha YKpaiHisallilo Jep>KaBHOI'O IIApTiIHOTO arapary CIpUsB
nosBi moHaz 150 mifpyyHMKiB Ta MOCIOHNKIB 3 ykpaiHcbkoi MoBu. [lepeknamanacs
K/IacM4Ha i cy4yacHa nmiteparypa 3 noHaz 30 mos. HapgpykoBaHo 6inbire 50 gBoMo-
MOBHUX (AK MiHIMyM) CIOBHUKIiB, 30Kpema Ji ramyseBux. JlitepaTypHa ykpaiHcbKa
MOBa jjoueKasacs opiliifHOro MpaBoOMNCY, 0 00’ €fHAB I'AJINIbKY Ta HAHINPSH-
CbKy IpaBomnucHi Tpaauuii. HaromicTs HaiimoBinbHine ykpainisanis BigOyBamacs
cepep ApTiifHOTO arapary, 0COOIMBO Ha CXO/i Ta MiBAHI YKpaiHy, a TAKOX Y BUIIii
HIKOJi, fie, 1A MpUKIany, y 1928 p. nmumie 60% acmipaHTiB 70 HAyKOBUX YCTaHOB 110
BCiit YkpaiHi gexmapyBanu cebe ykpaiHIsaMM (31 SHAHHAM YKPaiHCbKOI MOBM).

Y cTarTi My npoaHanisyBanu CTaH OJHIEI 3 HAYKOBMX Iajysell, a came: yKpaiH-
CbKOrO MOBO3HaBCTBa 20-X pp. MMHYJIOTO CTOJIITTA — Ha IPUKIAJi JiA/JIbHOCTH ic-
TopuKo-dinonoriynoro Bifminy Beeykpaincpkoi akajeMil Hayk Ta HellepiOAMIHOTO
YacomNCy I1bOro Binminy. Yac BUjaHHS OYiIBHOrO HAyKOBOTO 30ipHMKa B Taimysi
rymaHicTuky — “3ammcok Icropuuno-dinonoriuynoro Bigainy BYAH” (1923-1931) -
IIpUIIAB Ha Yac Jil MOMITUKN KOpeHi3alil B COBITChbKi YKpaini. Hame gocmifpkeHHA
II0Ka3aJ10, 1[0 B MOBO3HaBuMX Tekcrax “3IPB” mpeseHTOBaHO HaHOBIIII CTY/il Haj
icTopi€ro Ta Cy4yacHMM CTAaHOM YKPalHCbKOI MOBM 31 3HAaUHOIO II€PEBAror came ic-
TOPMKO-MOBO3HaB4YMX po3BifoK. IIpo e cBigyaTh i BMillleHi B YacOMMCi peleHsilHi
Marepiamu. [Ipyroro 3a uncenpHicTIO Ta 06’eMoM ITy6mikaniit TeMoO0 Oy/10 MUTAHHS
BHOPMYBaHHs JIiTEPaTypHOI MOBMU i, BiiIOBifHO, BiOOpa)KeHHs yCTaJeHb Yy Hail-
HOBIIIOMY yKpaiHCbKOMY IpaBomuci. CaMe OCTaHHE Hapi>kHe NMUTAHHA BUCBiT/Ie-
Ho y “3I®B” 3i 3rajkolo npo ykpainisauiitni 3axopu. I nuiue B 1ie ofHii OrIsAg0BiN
cTynii A. KpuMcbKoOro npo JocATrHeHHS yKpaiHCbKOI JTiHTBicTUKM Bif 1917 mo 1927
p. 3yCTpi4aEMO NPUXWIbHMIT KOMEHTAp IIPO icTOTHe 30i/mbIIeHHs neKcukorpadiv-
HUX, HAyKOBO-JUAAKTUYHNUX, TJIOTOAUIAKTUYHUX Ipallb 3 MOBM 4epes 3alpoBaji-
JKEHy OITbLIOBUIIBKUM YPSJOM IONITUKY KopeHisamii. IloofuHOKICTh 1Mx 3rajjok
He BUIIAJKOBA: IBUTYHOM PO3BUTKY YKPaiHCBKOrO MOBO3HAaBCTBa Oy Ha TOI 4ac
IIpe/ICTaBHUKM CTApIIO] I'eHepallil yKpalHChKOI iHTesTireHI1ii, KoTpi Masu JoBoIi 06e-
PEXHMII 1 4acOM CKENTUYHMIA CTOCYHOK /10 KOMYHICTMYHOI MapTii Ta ii MOMTUKN.
3anoyYaTKoBaHa HUMM e B 1917 p., a Tak Hampaspy Bij no4arky XX CT., CIIpaBa
HalliOHA/IbHOTO BM3BOJIEHHS YKPAIHIIIB Ta OfiepKaB/IeHHs YKpaiHCbKOI MOBH, Oya
0co0HUCTUM JOOPOBITPHUM MOK/INKOM i Ipu3HadeHHAM. L]inkoBuTe 3HMIIEHHS i€l
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reHepanii, 1o nmoyanocs Bif KiHug 1920-x pp. i TpuBano ax 10 poky Benukoro re-
popy, To6T0 1937 p., Tak caMo, fK i JOBrOTpMBajIa 3a00pOHa Ha KOPUCTAHHS 3 Hay-
KOBYVX Ipanb aBTopiB “3IPB”, sicHO migTBepAIa cCripaBXHi HaMipy 61/IbIIOBUIIBKOI
yKpaiHisawii nmonpu Bci i TO3UTUBHI JOCATHEHHS.
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Ukrainian Linguistics of the 1920s and Soviet Ukrainization
(based on “3anucku Ictropuano-dinonoriunoro Bigminy BYAH”
[1923-1931])

Abstract: Since the adoption of the Law on Language in Ukraine in 2019, the direct task
of which is to ensure the state status of the Ukrainian language, unprecedented measures
have been taken to resolve still very painful issue - strengthening the status of the national
language in an independent Ukrainian state. These measures have been compared by many
scholars with the Ukrainization of the first quarter of the last century. Despite the consider-
able achievements of Ukrainization at that time, it culminated in repressions against many
Ukrainian linguists, whose research was banned for the next half century. The resumption
of the demand for previously silenced scientific works is one of the urgent tasks in modern
Ukrainian linguistics. Our analysis is also aimed at the implementation of the latter, the main
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purpose of which is to illustrate the scale of the 1920s. reforms of Ukrainian linguistics (on
the example of the leading scientific journal ,3amncku Icropuyuso-dinonorinoro Bigminy
BYAH?”). A cursory goal is also to show in which linguistic niche the Ukrainization intro-
duced by the Soviets contributed the most.

Keywords: Ukrainian linguistics, Soviet Ukrainization, scientific periodicals, linguistic dis-
cussion, Ukrainian orthography
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Pseudartabas: lost or found in translation?
The famous verse 100 of Aristophanes’ Acharnians
in translation into English

Much ink has been spilled over the famous verse 100 of the comedy Acharnians by
Aristophanes (for example Chodzkiewicz [1876], Dover [1963], West [1968], Chias-
son [1984], Aveline [2000]) which represents Pseudartabas, the sham Persian envoy’s,
first utterance (out of the two) before the Athenian assembly. The various scholar-
ly commentators on the topic have covered a wide range of issues, such as how we
should interpret the verse’s meaning or what was the poets possible motive behind
including it in the play. Does it carry real meaning (be it distorted Persian court for-
mulas’, fragments of distorted Persian personal names? or distorted Greek words®)?
Are such interpretations beyond our capabilities?*. Does the verse carry no meaning,
being simply a linguistic play of a sort intended to amuse the audience who must have
found it sounding gibberish-like?".

' See Starkie W.J.M. (The Acharnians of Aristophanes with introduction, English prose translation, crit-
ical notes and commentary by W. J. M. Starkie, M. A., London, MacMillan and Co., Limited, 1909,
p. 245), for example, who, in a sense, supports this interpretation. But see also Starkie’s inquiry into
the Persian character of the verse’s language (ibid., p. 33, footnote to v. 100).

2 West M. L. (Two passages of Aristophanes, ‘Classical Review, 1968, No. 18, p. 5-8) is one advocate of
this opinion.

For example, Aveline J. (Aristophanes” Acharnians 95-97 and 100: Persians in the Athenian Assembly,
‘Hermes’ 2000, No. 128, p. 500-501) supports this claim.

*  Chiasson C.C. (Pseudartabas and His Eunuchs: Acharnians 91-122, ‘Classical Philology, 1984, No.
79 (2), p. 131-136) draws such a conclusion. Also see Miller M.C. (Athens and Persia in the Fifth
Century BC. A Study in Cultural Receptivity, Toronto, Cambridge University Press, 2004, p. 130-133)
for an insightful discussion on whether 5th-century Greeks spoke Persian or Persians spoke Greek,
or if there was perhaps a third party in the mutual communication between Hellas and the Persian
empire, acting as interpreters.

*  Cf. Olson S.D. (Aristophanes: Acharnians, Oxford, Oxford University Press, 2004, p. 104-5). I come
back to this issue later in the text of the article.
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As an attempt to see the issue from a somewhat more practical perspective, the aim
of this article is to propose an analysis of how the Aristophanic line has been rendered
into English by various translators. It presents the way in which almost all published
translations of the Acharnians into English (thirty-two®) render the famous verse and
comments on it with the hope of gaining some insight into how the translators might
have understood the one line of Aristophanes’ comedy, without making any attempt
at formally placing the particular translations within the theory of translation studies.
As a byproduct of the above endeavor, the author hopes to share with the reader the
sheer pleasure of seeing how much translation potential, variety, and play there can be
in a short line of ancient poetry.

A. Aristophanes - the Acharnians — Pseudartabas

Aristophanes, a classical Old Attic Comedy representative and the only author of the
genre whose (11 out of some 44) comedies have come down to us, produced the Acha-
rnians at the Lenaian festival in Athens at the beginning of 425 bce. Those were the
times of the war that Athens was waging against Sparta (the so-called Peloponnesian
war) and the comedy’s main theme is war indeed. The main hero, Dikaiopolis, unable
to persuade his fellow citizens to give up fighting and seek peaceful means of dealing
with the foreign affairs problems, decides to make his private peace with the Spartans
and enjoy prosperity unseen for many years in the polis. Prior to that, the protag-
onist witnesses the hearings of various envoys appearing before the assembly. One
such envoy is Pseudartabas, the alleged messenger of the great king of Persia. Pseu-
dartabas not only looks peculiar (as we gather from Dikaiopolis’ comments) and has
a much-revealing name (suggesting falsehood), but he also speaks in a most comic
way. His utterances are anything but easy to comprehend and, therefore, must consti-
tute a serious challenge for any translator of the comedy.

B. Technicalities

Pseudartabas speaks in verses 100 and 104, the former being the concern of my arti-
cle. What the verse says in the original is iaptapavefap&avaniooovacatpa. This ren-
dition of the verse comes from Olson (2004, p. 11), whose edition of the comedy’s
text is perhaps one of the best modern editions of Aristophanes’ Acharnians, also for
its comprehensive and most detailed commentary on various aspects of the comedy,
such as its lexicon, metrics, structure, and so forth. Other contemporary editors split
the particular hypothetical lexemes of verse 100, for example, wapta vape ap&ava
moova oatpa (where moova is spelled with one sigma and the consonants in the sec-

¢ Itis perhaps not possible to exactly state the number of the English translations (see the bibliograph-
ical sources helpful in postulating any such number given in Section B). I would tentatively put it at
around 40, some of which have purposefully not been included in the analysis offered here. The issue
is readdressed in Section B.
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ond ‘word’ are given in an unexpected order (name rather than the expected mane);
Henderson 1998, p. 68), laptapav ¢gap&av dmiccova catpa (Wilson 2007, p. 11; Wil-
son uses a different symbol for the letter sigma), iaptapav éap&ag dmoova catpa
(where ¢€ap&ag terminates with a sig;ma and dmoova has no gemination of the conso-
nant; Sommerstein 2015, p. 48). Out of (some of) the classic editors, Dindorf (1828,
p. 14) renders the line as iaptapav €ap’ avamoodvar odtpa (where, perhaps, we
see elision in £€§ap€’ and dvamoodvar ends in an iota), similarly to Merry (1893, p. 18
[Part I]), but unlike Hall and Geldart (1906 [edition with no pagination]), who spell
the verse out as iaptapav é&apfav dmoodva odtpa. Starkie (1909, p. 32) reads along
Dindorf’s lines: iaptapav é€ap€’ dvamoodval odtpa, similarly to Meineke (1910, p. 7)
and Rogers (1930, p. 14). A somewhat different spelling is to be found in Coulon and
van Daele (1934, p. 16), where the verse has the form of I aptavape Eap&ag amaova
oatpa (Coulon marks no accents or breathings and offers a rarer spelling in amaova)’.

No doubt, some of the above editorial conjectures stem from the fact that we have
scanty information about the original form of verse 100 (let alone its meaning): it is
not preserved in the Aristophanic papyri and the extant manuscripts offer various
spellings of some parts of the verse, for example, iaptapav ¢§ap§av dnicoova cdtpa
/ ...amiooov odtpa / ...4micoopar odtpa / ...&&apEag moovaotpa (Olson 2004, p.
11). Of course, certain editors of the comedy’s text include comments on the line’s
spelling/meaning, thus taking a stand in this seemingly never-ending discussion. For
instance, Merry (to take the earliest one listed above who offers a lengthy comment)
(1893, p. 10 (Part II)) writes:

The syllables apta, &ap, and odtpa give an Oriental sound to the sentence. ...quotes
a version of the line, treated as Persian, which makes it mean, “The king said to me,
I will send thee gold’; treating odtpa as odpta, and comparing it with zar, ‘gold. ...
notes that the words as given in most MSS, may be exactly reproduced in old Sanskrit,
as ... = mittit me Xerxes, o scelerate, nequaquam.

Since the purpose of the current text is not to try to contribute to the understand-
ing of the verse 100 meaning or to try to pinpoint the most likely spelling of the line,
nor is it to list all the attempts that have been made to achieve it, let me close this short
outline with Olson’s attitude to the problem. His rendition follows one manuscript,
acL, but, as we can see above, he refrains from dividing the string of letters into indi-
vidual words. He may have done so, as we might want to offer an educated guess, not
to fully embrace any interpretation theory as to what the verse supposedly means: he
finds the answer to the above question far less important than the fact that the line
was nonsensical for Aristophanes’ audience (2004, p. 105), which seems to be corrob-
orated in the text of the play: after Pseudartabas has spoken at 100, Dikaiopolis has no
idea of what has been said, unlike after the Persian’s utterance at 104.

7 One may wonder whether van Daele (the translator) agreed his version with Coulon (the editor)
since the (French) rendition of the line reads T artaman exarxan apiaona satra, where the two notice-
ably diverge at points.
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The following body of the article presents the English translations of the Acharnians
verse 100, divided into several categories. The names of the categories do not reflect
any formal nomenclature to be found in the translation studies literature (as men-
tioned earlier, the current text does not aspire to formally comment on the method
a particular translator adopted). Instead, the names of the categories constitute some-
what commonsensical labels, i.e. Category 1: translations closely following the origi-
nal, Category 2: translations following the original to a (much) lesser extent, Category
3: translations radically departing from the original, Category 4: translations based
on a particular interpretation of the original, and Category 5: original verse omission.

Every effort has been made to make the list of translations as exhaustive as pos-
sible®. Out of the whole-text translations into English, most have been consulted’,
whereas some decisively free versions and adaptations/interpretations have not been
taken into consideration'. It should be noted, however, that the adaptation by Church
(1893) is included in the following analysis due to the rendition of verse 100 to be
found there which is similar to others proposed by various translators, but not identi-
cal to any one of them. Taking into consideration the place of publication and/or the
translator’s background, out of all the translations analyzed here, 22 renditions are
British and 10 are American''.

The following lists of translations are oriented chronologically, where the date of
the first publication of a given translation is the reference point. Many of the trans-
lations have had numerous editions, whereas others have had just a few. In certain
cases, the text of the translation included in the list is not that of the first publication.

8 The main bibliographical sources for the ensuing lists of translations are Giannopoulou V. Aristo-
phanes in translation before 1920 [In:] E. Hall, A. Wrigley (ed.), Aristophanes in performance 421
BC-AD 2007. Peace, Birds and Frogs, London, Legenda, 2007, p. 315-340 and Walton J.M. Found in
translation. Greek drama in English, Cambridge, Cambridge University Press, 2009, p. 253-257.

°  The one I know of and which is not included in the analysis is Nash T. (transl.), Acharnians of Aristo-
phanes. Literally translated by a First-Class Man of Balliol College for Interleaving with the Clarendon
Press Edition, Oxford, A. J. Shrimpton and Son, 1883.

1 An example of such an adaptation would be the one made by Collins W.L. (Aristophanes, [online],
Edinburgh and London, William Blackwood and Sons, 1872) which really is Frere’s translation (first
edition in 1839) given in fragments intertwined with description of the comedy’s plot. (The Achar-
nians is part of Chapter III of Collins’ work). I have not included Landes’ translation either (Landes
S.H., The Acharnians, Studio City, Los Angeles (CA), Players Press, Inc, 1998; the translation may
have been published as early as 1953, although I have not been able to conclusively confirm that).
Upon a careful comparison of the NN3 translation and Landes’ one, it would not seem ungrounded
to claim that the latter appears to be a plagiarism. The differences between the two are few and far
between (one that would be interesting here is the spelling of part of verse 100: Jaraman instead of
Jartaman; most likely, however, it is a misprint). Finally, the ensuing analysis does not include the
Perseus Digital Library translation (Perseus Digital Library, [online]) which appears to be based on
NN3/Landes (with slight changes to the spelling of proper names and the wording of footnotes).

"' The translators/translations are, chronologically: British: Mitchell, Warter, Walsh, Wheelwright,
Frere, Hickie, Rudd, Billson, Tyrrell, NN2, Church, Covington, NN3 (and NN4), Starkie, Rogers,
Norwood, Way, Dickinson, McLeish, Sommerstein (two); American: NN1, Harvey, Parker, Hender-
son (two), Flavin, Olson, Theodoridis, Roche, Ewans.
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If this is the case, the year of the original edition is given in square brackets, before
the publication which has been consulted for the purpose of the present article (en-
closed in parentheses). If any given translation is accompanied by a note/footnote, it
has been commented on, quoted, paraphrased, or explained otherwise. Likewise, the
stage directions for the verse have been provided, not only when they contribute to
the understanding of the line, but in all the cases. It should also be underscored that
the original spelling of the translations has always been preserved, with all the italics,
uppercase letters, and so on.

C. Translations

Not unpredictably, the majority of the translators of verse 100 into English (20 out
of 32) rendered the original text along similar lines, perhaps (closely) following the
original wording found in the edition of the comedy’s text they were using and merely
transferring it into a different script (Latin):

Category 1 (translations closely following the original'?):

Mitchell (1820) Tartaman exarx’ anapissonai Satra®.
Warter (1830) Jartaman exarx’ anapissonai satra.

Wheelwright (1837) Iartaman exark’ anapissontai satra'.
Frere [1839] (1886) Tartaman exarksan apissonai satra'®.

As discussed earlier, we do not know exactly what form Aristophanes’ line 100 had. The term ‘the
original, as used in the descriptions of the translation categories here, means the extant versions of
the verse to be found in the manuscripts and the later editions of the comedy’s text: all such versions
are, in effect, very similar.

B Inafootnote (Mitchell T. (transl.), The Comedies of Aristophanes, vol. I, London, John Murray, 1820, p.
27), Mitchell writes: ‘M. Poinsinet, the French translator of Aristophanes, says that this is Celto-Scyth-
ian, and [writes] ...Cest-a-dire, une charte est émanée du secrétariat (des bureaux) du satrape de la
province d’Issus... Mitchell meant the French translator Louis Poinsinet de Sivry; the above quote
(talking about a chart coming from the satrap of the province of Issus) appears in his 1790 publication
(Théatre D'Aristophane, avec les fragmens de Ménandre et de Philémon, vol. IV, Paris, 1790, p. 19).

4 Footnote n (Wheelwright C.A. (transl.), The Comedies of Aristophanes, translated into familiar blank
verse, with notes, preliminary observations on each play, etc., vol. I, Oxford, D. A. Talboys, 1837, p. 110)
explains the verse: “The uncouth words comprising this verse have been variously interpreted — M.
Anquetil... declares the sense of them to be “Money shall be brought to us on the part of the king”
Hotibius, however, with far greater probability, renders the line into Greek thus: éyw dpi punv &np&’
dvamtTodv ad oabpd- the metaphor being taken from a vessel, about to have her rotten timbers
calked or covered again with pitch ... For ‘rotten timbers’ and their ‘repair’ see Category 4 below.

!5 Stage directions precede Frere’s translation of the verse (Frere J.H., Francklin T., Wodhull M. (transl.),
Plays of Aristophanes, Sophocles and Euripides, London-New York, George Routledge and Sons Lim-
ited, 1886, p. 18): ‘SHAMARTABAS here utters some words, which Orientalists have supposed to be the
common formula prefixed to the edicts of the Persian Monarch. Of course, Shamartabas is Frere’s
rendition of the name Pseudartabas.
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Hickie [1848] (1889) Tartaman exarx’ anapissonai satra'.
Rudd (1867) I artoman exarx ampissonai satray.
Tyrrell (1883) iartaman exarxas apissonasatra.

NN1 (1886)7 Iartaman exarksan apissonai satra.
Church (1893) Artaman exarksam anapissonai satra'®.
NN3 [1898] (1943)% Jartaman exarx ‘anapissonai satra®.
Starkie (1909) Tartaman-exarx-anapissonai-satra®.
Norwood (1911) Iartaman exarxas apisona satra.
Harvey (1925) Iartaman Exarx anapisson a satra®.

20

21

22

Hickie W.J. footnotes the verse (The Comedies of Aristophanes. A new and literal translation, vol.
I, London, George Bell & Sons, 1889, p. 6, footnote 2): “The ambassador is introduced using the
Talkee-Talkee dialect, i.e. a sort of gibberish made up of Greek and Persian. ...A Greek scholar has
suggested that this line, as uttered in the bad Greek of the Persian ambassador, originally stood in this
form: 16" "Aptdfav y’ ¢ Eép& dvarr mior’ éui odtpam, “Behold me, Artabas! who am the faithful satrap

» >

of king Xerxes....

The Acharnians of Aristophanes: Performed by Undergraduates of the University of Pennsylvania, in
the Academy of Music, in Philadelphia, May 14th and 15th, 1886, Philadelphia (PA), University of
Pennsylvania, 1886.

The footnote (Church A.J. (transl.), Stories from the Greek comedians. Aristophanes, Philemon, Diphi-
lus, Menander, Apollodorus. [online], London, Seeley and Co. Limited, 1893, p. 7 footnote 1) explains
the line: ‘Supposed to resemble the words with which a Persian edict commenced’

The original translation seems to have been published in Aristophanes: The Acharnians, The Knights
and The Clouds. Literally and completely translated from the Greek, London: 1898. It was privately
printed for the Athenian Society, vol. 7 of The Athenian Society’s Publications, in 250 copies and it
appears to have been re-issued later (perhaps a few times). The translation analyzed in the present ar-
ticle is Aristophanes. The Eleven Comedies. Literally and Completely Translated from the Greek Tongue
into English with Translator’s Foreword, an Introduction to each Comedy and Elucidatory Notes, New
York, Liveright Publishing Corp, 1943. The Publisher’s Note says: “This beautiful translation was
originally published by The Athenian Society, London, 1912, for subscribers only. The name of the
translator was not stated or he should have been given just acknowledgment here for his excellent
scholarship. The present text is based on that edition’ In all likelihood, this is the same translation as
the one from the year 1898.

The verse is footnoted (ibid., p. 92, footnote 3): Jargon, no doubt meaningless in all languages’

In a footnote, Starkie (op. cit., p. 33) ponders in length the nature of the language of verse 100. He
wonders if this is real or distorted Persian, resorting to comparisons of Aristophanes with Shake-
speare and Moliere. Starkie also has an Excursus on line 100 (p. 245) analyzing the supposed mean-
ing of the verse and mentioning the detailed analysis put forward by the Polish writer and transla-
tor Wladystaw Chodzkiewicz (Chodzkiewicz W., Un Vers dAristophane, [online], Paris, 1876). The
stage directions preceding Shamartabas’ (Pseudartabas’) line (p. 33) read: ‘(Haltingly, as if repeating
a lesson).

The stage directions preceding Quackartabas’ (Pseudartabas’) words (Harvey A. (transl.), The Acha-
rnians. Aristophanes, Girard (KS), Haldeman-Julius Company, 1925, p. 9) go: (A Greek parody of
a Persian name). And an explanation follows his speech: ‘(This is thought to be ancient Persian for:
I was sent by that rascal of a Xerxes)’.
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Sommerstein 1 [1973] (1985) Yartaman esharsha sapitchona satro.
Sommerstein 2 [1980] (2015) Iartaman exarxas apisona satra®.
Henderson 1 [1997] (2003)%* Iartaman exarxas apisona satra®.
Henderson 2 (1998) Tarta name xarxana pisona satra®.
Olson (2001) Iartamanexarxanapissonasatra.
Roche (2005) Parta namé xarxana satra.

NN4# I artamane Xarxas apiaona satra.

If we disregard certain minor discrepancies (for example ‘Artaman’/Yar-
taman’/Tartaman’/‘T artaman’/‘artaman’/‘araman’/‘aramane; and so on, ‘apissonai’/‘an-
apissonai’/‘anapissontai, and so forth, ‘satra’/‘Satra, and the like), we have to agree that
the above renditions are not overly dissimilar from one another. One could wonder,
however, why there appear certain spelling variations in some translations at all, var-
iations that do not seem justified taking into account that just a handful of different
forms of verse 100 has been handed down to us. In the case of the NN4 translation,
quite different from the others, we could argue that the translation is based on Cou-
lon’s edition of the text of the comedy, but how do we pinpoint the source of inspira-
tion for Warter (‘Jartaman’), Rudd (‘T artoman... satray’), Sommerstein 1 (‘esharsha
sapitchona satro’), or Roche (‘Parta’)? The particular translator’s licentia poetica must
have played a role here, it seems, combined perhaps with the verse’s interpretation
that the translator was aware of and found particularly convincing. Certainly, such
an interpretation is, by and large, little known to us, however, a few translators/ed-
itors attempted to bring possible readings of the line’s meaning closer to the reader
in the form of footnoted commentary. They seem to have thought the verse might
be a sort of Persian: ancient (Harvey), formulaic (Frere, Church), or mock/comic/

# Sommerstein A.H. (The comedies of Aristophanes. Acharnians, Oxford, Oxbow Books, 2015, p. 162)
writes: ‘Tartaman... satra: this is “not Persian, it is gibberish made from Persian noises’, as it is put
by M.L. West... who offers an ingenious analysis. We can at any rate detect traces of the names Ar-
taxerxes and Xerxes and the title “satrap” .

2T have been unable to determine if the first translation by Henderson appeared before 1997 (and

when), but it seems likely. In any event, Henderson’s two translations are different, the 1998 one being
more philologically oriented (the Loeb series).

% A footnote clarifies the verse (Henderson J. (transl.), Aristophanes: Acharnians, 3" ed., Newburyport
(MA), Focus Publishing/R. Pullins Company, 2003, p. 29): ‘Mock-Persian of doubtful meaning’

% Henderson adds (Aristophanes: Acharnians, Knights, Cambridge (MA)-London, Harvard University
Press, 1998, p. 69, footnote 19): ‘Comic Persian, suggesting King (Arta)xerxes and Pissuthnes, satrap
of Sardis’.

The translation comes from The Acharnians by Aristophanes, [online], and appears to be generally
based on NN3. The differences between the two are negligible. I include the translation here due to
a different rendition of verse 100 found in it.

27
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distorted (Starkie, Henderson 1, Henderson 2); gibberish made from Persian noises
(Sommerstein 2), gibberish Greek-Persian (Hickie); Celto-Scythian (Mitchell); mean-
ingless jargon (NN3). Most noticed a rather obvious reference to the Persian ruler that
may be read out of the line, but some steered towards a somewhat more detailed inter-
pretation of its meaning: connected with pecuniary issues (Wheelwright), a Persian
delegation (Mitchell), or a general introduction of the Persian envoy (Hickie, Harvey).
Finally, there is also Wheelwright's comment of a different nature, which is taken up
in the Category 4 discussion. It is worth underlying that whatever a particular Cate-
gory 1 translator might have believed line 100 of the Acharnians meant, they did not
express it in the translation itself.

On a side note, one should perhaps notice Olson’s translation and juxtapose it with
his rendition of the original text of the comedy from 2004: in neither version is the
verse’s text broken down into individual words.

Certain translators adopted a different approach to the original text and followed
its letter to a much lesser extent. The three translations falling into this category are
presented below:

Category 2 (translations following the original to a [much] lesser extent):

Way (1927) Artamas — Xerxee satrap — trustee — fit!
Parker (1961) ARTASHMEDLAP XARXES TWOGGLE SATRAP!
Theodoridis (2004) Artaman exarzan! Colo megalo, holo satra!*

The Category 2 translators make greater use of their poetic license than those in
Category 1, diverging from the original to the degree that much less of the alleged Per-
sian-Greek is visible in the translation. It does not seem implausible that they might
have wanted to include in their rendition of the line the oddity the Athenian audience
must have noticed about Pseudartabas’ utterance and put it into the language of the
contemporary audience/readership. What is interesting to notice here is the fact that
in two of the above translations we may discern the (homo)sexual implications pres-
ent in the original line 104 (00 Afjyt xpvoo, xavvompwkt Taovad; spelling after Olson
2004, p. 11), the other utterance by Pseudartabas: ‘twoggle’ in Parker’s (his translation
of verse 104 reads: WOAN GETTUM NO GOLDUM, GAPASSITY IONISH!, where
‘gapassity’ could perhaps be understood as ‘gap-assed’) and ‘holo’ in Theodoridis’ ver-
sion (if we interpret the word as ‘hole] in accordance with what the stage directions
seem to convey and having in mind his rendition of verse 104: ‘Greeks him muchy

#  Stage directions (Theodoridis G. (transl.), Aristophanes’ “Acharnians”, [online], 2004) precede Pseu-
dartabas’ piece: ‘Pseudoartabas: Makes rude gestures, swinging and pointing first at his bum, then at his
phallus.’
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bummy hole not get him muchy goldy’)*. Way does not seem to take this avenue: line
104 reads: ‘No piecee gold, crack fool Ionian!” (Or does he?).

Then, there are translators who seem to have stretched their poetic license to its
limits. Examples of such unrestrained imagination would be the renditions shown
below:

Category 3 (translations radically departing from the original):

Dickinson (1957) Edditeddihenwypawlipansy.
McLeish [1964] (1983) Holiness-moses-oh-my-goodness-yes!*.
Flavin (1998) Ootay Ow-Blay Oke-Smay Up-Ay Eir-Thay Arse-Ay.

Of the above three translations, two are especially interesting. Dickinson’s rendi-
tion of line 100 echoes (‘pansy’) the (homo)sexual overtones present in line 104 and
might partly reflect his translation of the very line (‘No getting gold. NOT. Greeks all
bumsuckers’), where ‘bumsuckers’ could have obsequiousness (sycophancy) connota-
tions or it might allude to (homo)sexual practices. Flavin adopted a somewhat similar
strategy, yet vindicated the playfulness of the translation to a higher level still. In his
rendition we can detect lexicon pertaining to the ‘bottom part of the body, but it is
concealed in an argot — Pig Latin. If we decipher the line, we receive the hidden mes-
sage: ‘to blow smoke up their arse’

In a number of translations one could attempt to trace a particular line of interpre-
tation a given translator seems to have been yielding to, an interpretation diverging
from a somewhat more obvious reading of the line if one wants to see a semantic
analogy between the very line and verse 104 (which, of course, may be risky). Such
examples are given below:

Category 4 (translations based on a particular interpretation of the original):

Walsh [1837] (1848) Him Justeynow began to pitchoney Unzound.
Billson (1882) Beginney shippi-bungo pitchin’ hollow!
Covington (1894) I beg inmakre ddyship.

Rogers [1910] (1930) Jjisti boutti furbiss upde rotti.

¥ Cf. Henderson’s (The Maculate Muse. Obscene Language in Attic Comedy, New York-Oxford, Ox-
ford University Press, 1991, p. 59, 211) discussion of the abusive xavvompwktog/xavvonpwktot. It is
worth remembering that Old Comedy, as far as we can say, teems with all kinds of sexual wordplay
and homosexual overtones are perhaps the most prevailing form of it to be found there.

0 Stage directions precede Pseudartabas’ piece (McLeish K. (transl.), Four Greek Plays. Sophocles: Oe-
dipus the King, Antigone. Aristophanes: the Acharnians, Peace, Harlow, Longman, 1983, p. 106): ‘with
an elaborate gesture!
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All of the above translators seem to have found their inspiration in one interpre-
tation of the line (provided we can assume that the interpretation is to be found in
the four translations discussed here), i.e. in Wheelwright's comment on the verse (see
Wheelwright in Category 1.) stating that there are echoes in it of pitchwork (Walsh’s
‘pitchoney; Billson’s ‘pitchin”), repair (Covington’s ‘inmakre’ (‘make’?), Rogers’ ‘furbiss
upde rotti’) and ships (Billson’s ‘shippi-, Covington’s ‘ddyship’). This seems to be con-
firmed by Covington’s footnote to the text (1894, p. 10, footnote 3): “This intentional
jumble of Persian and Greek forms seems to contain the words... “I have just begun
to pitch some old ships””... as well as Rogers’ comments on the verse (1930, p. 14,
footnote d): “This jumble is generally supposed to mean I have just begun to repair
what is rotten’!

Finally, two translations omit verse 100 altogether:

Category 5 (original verse omission):
NN2* (1892) .
Ewans (2012) R

In both the above translations the verse is understood as unintelligible and is not
rendered at all. Such circumvention of the problem has both positive and potentially
negative aspects to it. On the plus side, there is certainly a lack of need for having to
choose a particular interpretation on the part of the translator and forcing it upon
the reader/viewer. The drawback of such a solution is the sheer impoverishment of
the translated text since line 100 does sound very much like Aristophanes. On the
other hand, the missing part will only be perceived by a reader/viewer substantially
acquainted with the comedy and might pass unnoticed by the majority.

Certainly, the above-mentioned categories are far from clear-cut and one could
postulate that a particular rendition belongs to more than one. Parker would be an
example here: does his translation belong to Category 2, Category 3, or both?

Apart from the above categorization, one could group the comedy translations
along somewhat different lines, or at least point to other possible motivations on the
part of the translators that might have led to a particular rendition of the verse in
question. One such motivation would be the type of reader the translator meant to

31 Cf. Aveline J. (op. cit., p. 501 footnote 6), who wonders about the provenance of Roger’s understand-
ing of verse 100.

The Acharnians of Aristophanes, as performed at Leamington college, June, 1892, with an English ver-
sion, Cambridge, 1892. This is an anonymous translation made by students ‘of the Sixth Form’ (p. v),
where the original text was modified to suit the demands of stage performance.

3 Stage directions (ibid., p. 9): ‘(Pseudartabas then speaks an unintelligible line of supposed Persian.)!

3 Stage directions (Ewans M. (transl.), Aristophanes. Acharnians, Knights and Peace, Norman (OK),
University of Oklahoma Press, 2012, p. 47): ‘(speaks a line of unintelligible gibberish).
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reach. It would appear that a translation for the general public would be less con-
strained than one meant for specialists (scholars, philologists, hobbyists, and so on).
Indeed, this seems to be visible in the translations of, for example, Sommerstein 1
or Roche, which are directed to a general audience rather than a narrower group of
readers with a broader understanding of the issues connected with Old Comedy/
Aristophanes or merely having a substantially deeper interest in the issues than an
average reader would. The latter type of translation would include the renditions of
Starkie, Sommerstein 2 (the Aris & Phillips Classical Texts series), or Henderson 2
(the Loeb series). Yet another kind of recipient ought to be mentioned here which is
not a readership but rather an audience. A number of translations of the Acharnians
were primarily meant to be staged or, at least, to be stageable. Such renditions could
naturally be less literal as to the original wording, metrical matters, or source-culture
connotations. This type of translation would be exemplified by the renditions of Park-
er and Theodoridis.

Finally, it seems safe to assume that any translator of such a difficult text as an Aris-
tophanic comedy would have consulted previous renditions of the comedy in search
of inspiration, better comprehension of the text, or as a means to avoid possible mis-
interpretations. Certainly, such cases are hard to pinpoint, unless there is a strong
textual correlation between a substantial part of a given translation and a particular
earlier one. An example of such a case is visible perhaps in NN1: is verse 100 in NN1
based on Frere?

D. Conclusion

As can be seen from the above renditions, the translators of verse 100 do not always
see eye to eye as far as the meaning of the line is concerned or what form it ought to
have in translation. This certainly should not be surprising: we have to assume that
each translator had done substantial research into the possible meanings of the verse
and, predicating their judgment on the prevailing/most attractive interpretation at the
time and negotiating it with the verse’s edition they meant to adopt for their transla-
tion, they produced a particular, subjective, rendition. Of course, as hinted at above,
one could wonder why there are so many variants of the verse’s interpretation. Most
of the translators (20 out of 32 [62,5%], Category 1), spelling the line somewhat differ-
ently, stay nevertheless within a comparable realm of possible forms, where particular
elements of Pseudartabas’ utterance are easily discernible (Sommerstein 1 and Roche
have a somewhat altered version, which does not pose real identification problems,
however). A few others (3 out of 32 - 9,38%), Category 2), as it seems, in translating
the Aristophanic line, seized an opportunity to free their imagination to a much great-
er extent. Others (3 out of 32 - 9,38%) seem to have gone even further along those
lines, as we can see in Category 3. In certain cases (4 out of 32 - 12,5% - Category
4) we may want to perceive a particular coherent idea the translator had in mind
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when rendering the line. Finally, some translators (2 out of 32 - 6,25% — Category 5)
decided not to include verse 100 in their translation — one would wonder if the lin€e’s
ambiguity (or its sheer meaninglessness) was the reason for their decision.

Any text of such antiquity as the Acharnians poses a serious challenge for the
translator, if not — at least at certain points — an insurmountable obstacle. Aristophan-
ic verses are the elite here: to render into another language what the poet had in mind
when composing particular sections of his comedies is not just hopelessly difficult
but oftentimes plainly hopeless. Pseudartabas’ lines are the epitome of that hopeless-
ness, verse 100 being perhaps the translational impossibility embodied. It seems that
a translator of the verse, instead of hoping to preserve its meaning in translation, has
to resort to hoping not to lose too much since they have no means of ascertaining
what exactly Aristophanes meant to say. If they are lucky, they may guess quite cor-
rectly, however most often they will be shooting in the dark, approximating the origi-
nal meaning. Chances are therefore that they will lose Pseudartabas in translation and
only find (part of) him if lucky.

Analyzing the above thirty-two renditions of verse 100, we may, nevertheless, have
a feeling that quite a number of translators were up to the task and, dealing with the
almost impossible, did manage to keep some of Pseudartabas in translation, at least
to the degree that we have to accept as sufficient now, over twenty-five centuries after
the comedy was first staged. And even if this were not true, one aspect seems indis-
putable: certain translators have enabled us to experience the sheer pleasure of dealing
with some ingenious renditions of line 100 of the Acharnians.
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The famous verse 100 of Aristophanes’ Acharnians
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Abstract: Verse 100 of the comedy Acharnians by Aristophanes, the first entry of the character
named Pseudartabas, has traditionally been a problem verse for both the editors of the com-
edy’s text and its translators. This article aims to propose an analysis of how the Aristophanic
line has been rendered into English by various translators. It presents the way in which almost
all published translations of the Acharnians into English (thirty-two) render the famous verse
and comments on it with the hope of gaining some insight into how the translators understood
the one line of Aristophanes’ comedy. As a by-product of the above endeavor, the author hopes
to share with the reader the sheer pleasure of seeing how much translation potential, variety,
and play there can be in a short line of ancient poetry.
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DEATH IS SLEEP - thoughts about the longevity,
effectiveness, and great structuring power of the metaphor
in various languages and cultures’

se wo nnim owu a hwe nna,
‘if you don’t know what death is, then look at sleep’

— an Akan expression

Introduction?

DEATH is metaphorically SLEEP in various cultures around the world and the metaphor
shows up in many unrelated languages. But why sLEEP? Of all the familiar non-threat-
ening concepts in our daily lives, why is this one so often chosen as a metaphor for
DEATH? Why is the metaphor so universal? And why, despite being around for centu-
ries, does it still effectively shield people from the fear of death?

In an attempt to answer these questions, I first show how we can comfort ourselves
and others by metaphorically referring to a threatening concept in terms of a less
threatening one. Then, I look at the biological process of sleep and its cultural contexts
to understand how they provide a groundwork for the DEATH 1s SLEEP metaphor.

Why are we not direct about death?

Death is surrounded by taboos in communities around the world. Death taboos
may include restrictions on activities such as touching the deceased, handling their

' Research for this article was funded by Narodowe Centrum Nauki, grant Miniatura 7 (DEC-
-2023/07/X/HS2/00544).

2 I'would like to express my heartfelt gratitude to Mr Paavo Hasheela of the National Institute for Edu-
cational Development, and Dr Edward Shikesho and Mr Eliab Ndove of the Ministry of Education of
Namibia for providing me with linguistic examples and for their invaluable guidance, expertise and
support throughout the course of this research.
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possessions, or even engaging with individuals who have been in contact with the
deceased.

For example, as noted by Sir James George Frazer in his classic anthropological
work The Golden Bough (1911), within the Shuswap community - an indigenous peo-
ple of British Columbia, Canada - widows and widowers in mourning were explicitly
prohibited from touching their own head or body. In addition, the cooking vessels
they used during this period could not be used by anyone else. Among the Agutain-
os (an indigenous people who inhabit Palawan in the Philippines), a widow could
not leave her house for seven days after her husband’s death. And among the Maori,
“anyone who had handled a corpse, helped to convey it to the grave, or touched a
dead man’s bones, was cut off from all intercourse and almost all communication with
mankind” (1911: 138-9)°.

Such customs are now extremely rare. Still, it would be wrong to assume that the
taboo of death is weak. In fact, although some traditional taboos such as sex or def-
ecation may have become more ‘approachable, the studies for example by Lakasing
(2014) show the taboo of death is actually getting stronger than ever before. There is
also evidence that societies are now becoming increasingly death-denying (Zimmer-
man 2007; Rawlings, Miller-Lewis, Collien, Tieman, Parker and Sanderson 2017)*,
which is naturally reflected in the way people think and speak about death.

Why do we use metaphor
to talk about death?

According to the Oxford English Dictionary (1989), linguistically a taboo may man-
ifest itself as “a total or partial prohibition of the use of certain words, expressions,
topics, etc., especially in social intercourse.” Still, we sometimes have to think and
speak about taboo concepts such as death. And when we do, we often use euphe-
misms, which allow us to tactfully allude to sensitive topics and shift the focus away
from explicit and uncomfortable content. The euphemisms that we use are frequently
metaphorically based. There is evidence (e.g. Ferndndez 2006) indicating that meta-
phor is by far the most powerful mechanism in the formation of euphemisms for the
taboo of death. As Sexton notes (1997: 337), “one would be hard pressed to find a type
of reference to death in this culture which is both frequently used and without meta-
phoric content”. Thanks to the DEATH 1s SLEEP metaphor, for instance, death may be
conceptualized as temporary and soothing.

*  These examples show how strong the death taboo may be. Still, it should be remembered that the evi-
dence given by Frazer may be at times anecdotal. For some criticism of Frazer see e.g. Leach (1961),
Smith (1973), or Beard (1987 and 1992).

*  This seems also implied by the study by Benczes, Burridge, Allan, and Sharifian (2018) who analyse
the taboo of ageing in Australian English (based on the data from newspapers issued between 1987
and 2014).
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In Metaphors We Live By Lakoff and Johnson describe how metaphors highlight
some aspects of a concept, but necessarily de-emphasize, or ‘hide’ other aspects
(1980: 10).

In allowing us to focus on one aspect of a concept (e.g. the battle aspects of arguing), a
metaphorical concept can keep us from focusing on other aspects of the concept that
are inconsistent with that metaphor. For example, in the midst of a heated argument,
when we are intent on attacking our opponent’s position and defending our own, we
may lose sight of the cooperative aspects of arguing. Someone who is arguing with you
can be viewed as giving you his time, a valuable commodity, in an effort at mutual un-
derstanding. But when we are preoccupied with the battle aspects, we often lose sight
of the cooperative aspects.

Highlighting and hiding are only natural, given what we know about how our
conscious attention functions. We are unable to simultaneously concentrate on two
aspects of a concept, just as we are unable to simultaneously concentrate on two ele-
ments of a picture. As for example the well-known work by Rubin shows (Figure 1), if
there are two elements in a picture, one of them is normally the ground against which
the other is understood. The other element is, at least for a while, the figure and the
focus of our conscious attention. Thus, when looking at Figure 1, we can either focus
our attention on the vase or the faces, but never on both of them at once.

Figure 1. Rubin’s vase (1915)
(www.psychologie.tu-dresden.de)

The figure/ground assignment seems to apply also to metonymy. In fact, as Koch
notes (1999: 151-2), metonymy is a kind of figure/ground eftect. To use Koch’s words,
“every concept designated by a given lexical item appears as a figure in relation to
(at least) another contiguous concept that — for the time being — remains the ground
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within the same frame”. For example, in a metonymically derived euphemistic expres-
sion, in order to hinder access to the target, one of the stages of the complex event
may be selected as the vehicle. Usually the chosen stage is a peripheral component of
the overall event. For example, he closed his eyes metonymically means ‘he died; even
though closing one’s eyes is a minor, non-essential part of the overall process of dying.

As metonymy operates within a single domain, it provides a restricted range of
options for backgrounding or shifting emphasis. We can normally either select a pe-
ripheral element of the domain or scenario (in a PART FOR WHOLE relation) or a very
opaque/general one (in a WHOLE FOR PART relation; see Wachowski [2019] for more
details on these metonymic options). Metaphor appears to be a more sophisticated
tool for euphemism compared to metonymy due to the more diverse options it pro-
vides. Similarly to metonymy, metaphor lets us approach a taboo concept through
the lens of a neutral and less distressing source. By redirecting our focus towards
something else, it helps us divert our attention from the uncomfortable aspects of a
particular domain. However, apart from that, metaphor, being a two-domain map-
ping, also prompts us to conceptualize a taboo concept in the context of an entirely
different domain. This is for example the case with the DEATH 1S SLEEP metaphor,
which enables us to think about the taboo concept of DEATH in terms of the more
benign domain of SLEEP.

Apart from allowing us to soothe the thought of an uncomfortable target topic like
DEATH, metaphor also serves another important function. It helps us comprehend
and structure phenomena beyond our personal experiences. We typically have our
own experiences related to taboo activities like sex or defecation, and we can relate to
these experiences when conceptualizing the activities. Death, however, poses a unique
challenge, as no living person has a direct experience of dying. When thinking and
talking about death, we need metaphors not only to de-emphasize its taboo aspects,
but also to give structure to a topic that remains outside our direct experiential realm.

Is the effect produced by metaphor
or metonymy long-lasting?

Kovecses and Radden (1998) and earlier Turner (1973), Quine (1987), and Pinker
(1994) note that the soothing effect produced by metaphorically or metonymically
based euphemisms is normally short-lived. Over time the unpleasant or threatening
target meaning usually comes to the fore and some other inoffensive source has to
be selected as a ‘linguistic fig leat”. This is for example the case with the metonymic
expression “to go to the bathroom” (Kévecses and Radden 1998: 53), which nowadays
evokes the target sense directly and is no longer felt to mystify the taboo topic (as in:
“the dog went to the bathroom on the living room rug”). Such ‘worn out’ expressions
tend to be replaced by new metaphorically or metonymically derived euphemisms.
The process was earlier described by Turner (1973) and by Pinker (1994), who dubbed
it ‘euphemism treadmill’ Turner (1973: 115) wrote, for example:
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[w]hat in the good old forthright days was called stool, privy, or jakes was not so called
by my parents. They were taught to say W.C. To me this seemed a little too forthright
and I learned, presumably at school, to say lavatory. When my small son began kinder-
garten and was asked if he wanted the toilet, he failed to understand, and so I switched
to toilet (...).

Interestingly, this seemingly natural process of euphemism ‘wear and tear’ does not
apply to the DEATH 15 SLEEP metaphor which appears timeless. It has been invariably
effective in producing a calming effect and hiding the threatening truth for centuries.

The physiological basis
for the DEATH 1s SLEEP metaphor

Our brain profoundly alters its behavior and purpose, dimming our consciousness. For
a while, we become almost entirely paralyzed. We can’t even shiver (...) We approach
the frontiers of death. We sleep. (...) (Finkel, National Geographic, 06.2018)

According to Michael Perlis, the director of the Behavioral Sleep Medicine pro-
gram at the University of Pennsylvania, the level of brain deactivation during certain
stages of sleep is “really rather intense” He writes: “stage 4 sleep is not far removed
from coma or brain death. While recuperative and restorative, it's not something
youd want to overdose on” (National Geographic, 06.2018, [emphasis by WW]).

This is in line with findings from other scientific studies. It also corresponds to
our everyday observations. In several respects, dead bodies resemble sleeping bodies.
Both sleeping and deceased people are silent and motionless. People who are sleeping
are normally lying down and so are people who are dead. Some people sleep in a stift
manner with their arms to their sides, like a body laid in a coffin - that position is
actually sometimes referred to as ‘coffin sleeping position’ A similar position in yoga
is called shavasana ‘corpse pose’ Interestingly, in Arabic the verb raqada means to lie,
sleep and also die, as in (1).

(1) raqada raqdatahu l-"ahira X8 y 4333 4 3 J;S’\ - he slept/lay for the last time;
he died

People who are sleeping are normally inactive. Their postural muscles are relaxed,
their heart rate and blood pressure go down and are steadier, and they breathe more slow-
ly During certain sleep phases breathing also becomes more shallow and less regular.
Sleep shuts down our cough reflex so most people do not cough while they are asleep.
Because our kidneys are less active while we sleep we do not need to go to the bathroom
as often. People who are dead, of course, are always inactive and motionless.

Both people who are sleeping and people who are dead usually have their eyes
closed. This correspondence shows up in language, for example in the metonymic

°  Especially during non-REM sleep, which is about 80% of an adult’s sleeping time.
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expression fo close one’s eyes meaning to die (also e.g. in Polish: zamkngé oczy (close
one’s eyes = die) or, interestingly, in the singular form in Hungarian: lehunyja a szemét
(close one’s eye = die). When corpses have open eyes, people often ritually close them,
perhaps to facilitate a greater resemblance to sleep. The placing of coins on the eyes
‘to pay the boatman’ is a reference to the afterlife, but also has the function of keeping
the eyes closed. Dead bodies with glazed, staring eyes are clearly not asleep and seem
to disturb many living people.

Both sleep and death are non-conscious states. People who are sleeping do not
interact with the environment — their consciousness is suspended, the brainwave fre-
quency goes down and people gradually lose awareness of the stimuli from the envi-
ronment. People who are dead naturally do not interact with the environment either.

During sleep our body temperature can be 1 to 2 degrees lower than during the
daytime. Also in the second stage of death (so called agor mortis - from Latin algor
meaning ‘coldness’ and mortis meaning ‘of death’), body temperature changes, until
the ambient temperature is matched. This is usually much lower than normal body
temperature. The Arabic word barada reflects this relation, in that the word means to
get cold, but also sleep and die (Wachowski and Sullivan 2021: 80).

Finally, dying in one’s sleep is commonly thought of as very gentle and painless,
as if the transition from living to dying was much less abrupt during sleep. All these
similarities manifest themselves linguistically in the form of similes such as to sleep
like a corpse or Polish: spa¢ jak zabity ‘to sleep like the dead’.

The cultural basis
for the DEATH 1S SLEEP metaphor

In Greek mythology the gods Hypnos (sleep) and Thanatos (death) are twin brothers.
The Greeks may have been right. (Finkel, National Geographic, 06.2018).

The connection between sleep and death was especially strong and evident in An-
cient Egypt. Egyptians believed in the ability of the ba (soul) to travel beyond the
physical body during sleep. Sleep was also thought to be a means through which a
person could communicate with the dead. As Asaad (2015: 13) notes,

[t]he ba was represented in hieroglyphics as a human-headed bird floating above the
sleeping body. In that sense, sleep was viewed to be similar, in some aspect, to death,
in which the person is in a different state or a different world. Being strong believers
in the afterlife, sleep was considered as a way or outlet to that mysterious world and a
means through which a person can communicate with the dead as well as his gods. For
this reason, it is not surprising to find some rituals related to sleep to resemble what is
adopted in preparation for death [emphasis by WW].
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In fact in Ancient Egypt sleep was often thought of as analogous to death, and
awakening to resurrection (Szpakowska 2003). The concepts also shared the same
terminology. As Zandee (1960: 11) notes,

[in Ancient Egypt] death tallies with sleep. Words for sleeping may be used as analo-
gous terms for death. The rigidity of the stiffened body makes death to be considered
as being bound. Resurrection from death is like awakening from sleep, like rising af-
ter lying down (sdr). In Pyr.721.d (qd) the aversion to death is expressed as ‘he de-
tests sleep, he hates fatigue’ (...) About the resurrection of Osiris from death it is said:
‘A tired god is waking up.

Indications of the belief may also be found in letters to the dead written on papyrus
or ostraca, which functioned as instructions, intended to ensure safe passage to the
afterlife. In Coffin Text (CT) 74, for example, the deceased is referred to as ‘sleeper”:

Oh sleeper, turn about in this place which you do not know, but I know it. Come that
we may raise his head. Come that we may reassemble his bones (O’Neill 2012, www.
egyptological.com) [emphasis by WW].

Certain rituals also indicate the connection between sleep and death. The head-
rests shown in Figure 2 were of the type used for sleeping in Ancient Egypt, but they
were also an essential requirement for a funeral. They were kept with the dead in
their burial chamber and functioned as a pillow for “eternal sleep”. These pillows were
placed within the burial chamber, which itself represented the bedroom. The burial
chamber was then housed in a tomb, which in Ancient Egypt represented the home
for the deceased (Asaad 2015).

Figure 2. Two headrests from the tomb of Tutankhamun
(O’Neill 2012 www.egyptological.com)

The echoes of the relation between DEATH and sLEEP found in Ancient Egypt seem
to resound in Ancient Greece. In Greek mythology, Hypnos (Ynvog), the god and
personification of sleep, is a twin brother of Thanatos (@avatog) the god and per-
sonification of death. Even though they have numerous siblings, they are normally
placed next to one another in sculptures and other imagery. Hesiod in Theogony (z 11)
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(West 1978), Homer in Iliad (16.672 and 68z), and consequently, Liddell and Scott’s
Greek-English Lexicon list Sleep and Death as twin brothers (qtd. in Lakoft & Turner
1989: 60).

DEATH and SLEEP are associated also in communities which, in some cases for
thousands of years, had very little or no contact with the outside world, and remained
relatively unaffected by other cultures. For example, Edwards (2013: 33) who describes
the burial practices of the Pitjantjatjara (an Aboriginal people of the Central Australi-
an desert) notes that tjukurmananyi - the word used for dreaming during sleep “is de-
rived from the same root as the term for The Dreaming. Dreams enable entry into the
world of The Dreaming”. The belief that a person leaves their body during sleep, and
temporarily enters the Dreamtime seems to be shared by many indigenous peoples
of Australia. Interestingly, it is also believed that one emerges from the Dreamtime
through birth, and eventually returns there after death (only to emerge again).

The concept of a free-roaming soul departing the body during sleep is present also
in other cultures, including the Toucouleur people of West Africa. The Toucouleur
people believe that the shadow-self (or soul) leaves the body during sleep and roams
the earth at night (Dilley 1992: 74). Also in Papua New Guinea, as Herdt notes, the
Sambia people believe that “when one sleeps the soul leaves the body and roams in
different places, near or far, familiar or unfamiliar (...). The soul takes one’s thought
with it, leaving the body empty” (1987: 5).

The connection between sleep and death in the Christian tradition is also very
clear, with numerous references found in the Bible, e.g.5:

(2) And many of them that sleep in the dust of the earth shall awake, some to ever-
lasting life, and some to shame and everlasting contempt. (Daniel 12:2);

(3) (...) tombs were opened; and many bodies of the saints who had fallen asleep
were raised; (...) (Mt 27:52);

(4) “Lord, do not hold this sin against them!” And having said this, Stephen fell
asleep. (Ac 7:60).

Certain Christian prayers give the impression that sleep may have been perceived
as a prelude to death, or a gentler, shorter version of death. Consider for instance the
classic children’s bedtime prayer from the 18th century “Now I lay me down to sleep”:

(5) Now I lay me down to sleep,
I pray the Lord my soul to keep,
If I should die before I wake,
I pray the Lord my soul to take. (The New England Primer, 1750: 23).

¢ Interestingly, the metaphor may not have been that conventionalized during the time of Jesus Christ
since he had to explain the meaning to his disciples. “Our friend Lazarus has fallen asleep; but I go,
that I may awaken him out of sleep”. The disciples therefore said to Him, “Lord, if he has fallen asleep,
he will recover”. Now Jesus had spoken of his death, but they thought that He was speaking of liter-
al sleep. Then Jesus therefore said to them plainly, “Lazarus is dead” (Jn 11:11-14) [emphasis WW].



DEATH IS SLEEP — THOUGHTS ABOUT THE LONGEVITY, EFFECTIVENESS, AND GREAT 127
STRUCTURING POWER OF THE METAPHOR IN VARIOUS LANGUAGES AND CULTURES

This is also consistent with other Christian beliefs. Medieval ghost stories for ex-
ample, often describe lost souls who return from Purgatory at night to visit relatives
or friends whom they beg to pray on their behalf’.

The relation between death and sleep is possibly even more apparent in the Mus-
lim tradition. Certain passages in the Quran and Sunnah seem to indicate that the
soul leaves the body during sleep and returns when it is time to get up. Consider for
example the following quote, which states that the soul is taken away during sleep.

(6) Itis He, Who takes your souls by night (when you are asleep), and has knowledge
of all that you have done by day. (al-An‘aam, 6:60).

The following excerpt is more specific, and explains that dead souls are taken per-
manently, but living souls are removed during sleep and then returned.

(7) Allah takes the souls at the time of death, and takes those that do not die during
their sleep. He withholds those for whom He decreed death and sends the others
back for an appointed term. (Za-Zumar/ The Throngs 39:42).

Certain rites in the Muslim tradition are also based on the DEATH 1S SLEEP meta-
phor. For example, during the funeral, once the body is laid in the grave, a relative of
the deceased turns the body to the right side so as to direct it towards Qibla (Mecca),
and places the face on a pillow of soil. Both the soil pillow and the turning the body
to its side (which is a natural sleeping position) metonymically evoke the domain
of sleep, which is in turn mapped onto the domain of death. Also, as Bakhtiar notes
(2014: 263), “before completing the process of burial, a person reads some Arabic in-
culcations and the person assisting, at the same time, gently and continuously shakes
the deceased’s left shoulder until reading is finished.” Shaking the shoulder of the de-
ceased in order to make them listen to the inculcations indicates that the dead person
is conceived of as dormant. It is also believed that the dead can actually hear what
people say about them, just like people who are asleep who might accidently hear
what is being said in their presence. In the case of dead people, soil is considered to
be the messenger which informs the person. Thus, when someone wants to discuss a
negative aspect of the deceased personss life, they would typically say:

(8) khak behesh khabar nadeh (lit. may soil not inform him) (Bakhtiar 2014: 265).

Linguistic manifestations
of the DEATH 1S SLEEP metaphor

Not surprisingly, one can find numerous linguistic manifestations of the DEATH 1s
SLEEP metaphor in literature, poetry and everyday use. In the famous fairy tale Snow
White, the protagonist is kept in a deathlike slumber by poison and placed by the
dwarfs in a glass coffin. Similarly in Sleeping Beauty, another classic fairy tale, the evil

7 For other examples of how the relation between sleep and death is exploited in Christian teaching see

(Wachowski and Sullivan 2021).
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fairy enchants the infant princess so that she will prick her finger on a spindle of a
spinning wheel and eventually die (Grimm and Grimm 2010). Another fairy partially
reverses the curse and as a result the princess instead falls into a deep sleep. In Dracula
(1897), the classic horror novel by Bram Stoker and the subsequent film adaptation
directed by Friedrich Wilhelm Murnau Nosferatu (1922), the connection between
sleep and death is also quite explicit. In both works the main character is a corpse-like
creature which sleeps in a coffin. Also in Romeo and Juliet, when Romeo hears that Ju-
liet has died, the line between sleep and death becomes blurred, because she is in fact
asleep. In The Tempest Shakespeare writes: “We are such stuff as dreams are made on;
and our little life is rounded with a sleep” (Act IV, Scene I, Lines 174-175). Perhaps
most dramatically, Hamlet in his famous soliloquy describes death as sleep (Act III,
Scene I, Lines 56-67):

(9) To be, or not to be: that is the question:
Whether ’tis nobler in the mind to suffer
The slings and arrows of outrageous fortune,
Or to take arms against a sea of troubles,
And by opposing end them? To die: to sleep;
No more; and by a sleep to say we end
The heart-ache and the thousand natural shocks
That flesh is heir to, tis a consummation
Devoutly to be wishd. To die, to sleep;
To sleep: perchance to dream: ay, there’s the rub;
For in that sleep of death what dreams may come
When we have shuffled off this mortal coil.

Wallace Stevens in The Owl in the Sarcophagus (October 1947, Horizon Magazine)
describes death as sleep as brothers, following the Greek mythology described earlier.

(10) This was peace after death, the brother of sleep,
The inhuman brother so much like, so near,
Yet vested in a foreign absolute.

Alfred Tennyson in In Memoriam (1896) makes a similar reference:

(11) When in the down I sink my head,
Sleep, Death’s twin-brother, times my breath.

There is evidence that the DEATH 1S SLEEP and DEATH IS REST metaphors were re-
alised linguistically as early as in Old English. The word swefan for example was used
to mean both fo sleep and to die. In contemporary English there is also an abundance
of linguistic examples of the metaphors. For instance, a stillborn baby may be referred
to as born asleep. Also if one’s pet is sick or injured and is to be given drugs that will
make it die without pain one could say that they are going to put it to sleep. Numerous
linguistic examples of the metaphor may also be found in other languages (see also
Wachowski and Sullivan 2021).
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(12) Akan: wada ne bankum so - ‘s/he has slept on his/her left side’ (Owiredu
2020: 415);

(13) Albanian: e ka zéné gjumi i madh - ‘a big sleep’;

(14) Ancient Greek: xoiunois (koimésis) — ‘lying down to sleep; also ‘the sleep of
death’;

(15) Arabic: raqada raqdatahu [-/3hira 3 AN 4538 % 38~ ‘he slept his last’;

(16) Chinese: BEAK - ‘to sleep in the wood, which is a metonymic reference to the
coffin;

(17) German: einschlafen - ‘to fall asleep’;
(18) Hebrew: 01 , nim - ‘to slumber’ (Owiredu 2020: 415);
(19). Hungarian: elalszik — ‘to fall asleep’;

(20) Japanese: KHR 9% [eimin suru] - 7KK [eimin] - ‘eternal sleep, 3% [suru]
- ‘light verb’;

(21) Oshikwanyama:® tulumukwa nobili - ‘rest in peace’;
(22) Oshindonga:’® vululukwa nombili - ‘rest in peace’s;

(23) Otjiherero: Suva mohange, Mbara ndjata nozondunge, Ihe jOtjiuasia tja Na-
mibia — ‘Rest in peace, wise leader and Father of the Namibian Nation’ - an
inscription on the grave of Chief Hosea Kutako' near Friedenskirche, Oka-
handja, Namibia;

(24) Otjiherero: suva nawa Munene — ‘rest well Leader/ Big Man™';
(25) Polish: wieczny sen — ‘eternal sleep’;
(26) Romanian: doarme somnul cel mare/celde veci - ‘fall into eternal sleep’;

(27) Rukwa-ngali: pwizumuka nombili tate Presidente — ‘rest/sleep well/in peace
father President’ (obtained during the memorial service of Hage Gottfried
Geingob the president of Namibia, 25.02.2024);

(28) Russian: sacHymuv seurvim cHom — ‘to fall into eternal sleep’s
(29) Spanish: el suefio profundo - ‘deep sleep’;

(30) Vietnamese: ngi vdi giun — ‘to sleep with the earthworm’;

Oshikwanyama is a standardized dialect of the Ovambo language. It is spoken in Angola and Namibia.

Oshindonga is a standardized dialect of the Ovambo language. It is spoken in Namibia and parts
of Angola.

Hosea Kutako was a Namibian nationalist leader and a founder member of Namibia’s first nationalist
party, the South West African National Union (SWANU).

Obtained during the memorial service of Hage Gottfried Geingob the president of Namibia,
25.02.2024.
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(31) Xhosa: Uthixo usiphe wena, wdasisebenzela kakuhle, lixesha lakho lokuphum-
la - ‘God gave you, you served us well, now it’s time to rest’ (an entry in the
book of condolence - the official memorial service and burial of president
Hage Gottfried Geingob the president of Namibia 23-25.02.2024).

Finally, the word cemetery and all its cognates (e.g. Latin: caemeterium, French:
cimetiére, Italian: cimitero, Portuguese: cemitério, English: cemetary, Polish: cmentarz)
are derived from the Ancient Greek word koiméteérion (ko-ntrplov or Kow-nTnpia)
meaning ‘sleeping-room;, ‘dormitory’ Also the word drdmestin ‘cemetery’ in Persian
and Friedhof in German are based on the DEATH 1s SLEEP metaphor. In Persian ardm
means calm and stdn is a suffix denoting a place. Similarly, in German Fried means
peace and hof refers to a place. Synonyms for the word cemetery are also often based on
the DEATH 1S SLEEP and DEATH IS REST metaphors, as in the expressions the last resting
place, the final resting place, and the permanent rest camp.

Although the use of euphemisms based on the DEATH 1s SLEEP metaphor is so
widespread and potentially universal, there are minor differences between languages.
In some cultures, for example, the applicability of the metaphor is based on status. In
Wolof (a language of e.g. Senegal or Mauritania), the euphemism to sleep is normally
reserved only for prestigious people (e.g. revered religious personages). Also in Chi-
nese, the word [A] [kun] (sleep) is usually only used as a euphemism for ‘death’ for
noted figures (Wachowski and Sullivan 2021: 88).

The power of metaphoric structuring

It is well recognised that metaphor can help us understand one domain in terms of an-
other, which seems particularly important for a target domain for which we lack first-
hand experience, such as DEATH. This process, however, as Lakoff and Johnson note,
is necessarily incomplete and is never entirely accurate. Lakoff and Johnson write that
“the metaphorical structuring is partial, not total. If it were total, one concept would
actually be the other, not merely be understood in terms of it. For example, time isn’t
really money” (1980: 12-13).

Nevertheless, the structuring power of the DEATH Is SLEEP metaphor is so strong
that it sometimes challenges the supposedly incomplete nature described by Lakoff
and Johnson (1980). For example, in 1978, Jim Jones, an American religious cult lead-
er, managed to convince his followers in Jonestown, Guyana to drink cyanide-laced
Kool-Aid saying this:

Adults, adults... I call on you to quit exciting your children when all they’re doing is

going to a quiet rest. Quit telling them they’re dying. All theyre doing is taking a drink

they take to go to sleep. That’s what death is: sleep. (New York Times, 3/15/79).

909 of Jim Jones’ followers died as a result.
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The example from Jonestown shows that metaphoric structuring may be so con-
ceptually powerful that people are sometimes persuaded to believe that one concept
actually is the other. It shows that although metaphors are not ‘real’ in the sense of be-
ing completely accurate representations of the world, they have real effects on human
cognition and decision-making.

Conclusion

This article, apart from presenting the richness of linguistic forms which come about
based on the DEATH 1s SLEEP metaphor in various natural languages, aims at answer-
ing two questions. Why is DEATH 15 SLEEP so powerful and appreciated around the
world, across languages and cultures and why has the calming effect it produces sur-
vived for centuries?

The universality of the DEATH 1s SLEEP metaphor may be attributed to a few rea-
sons. First, all human beings share certain anatomical and physiological properties.
Also, most physical properties of the world are the same for all human beings. Second,
people around the world share certain beliefs and convictions, which themselves may
be to an extent shaped by the above mentioned anatomical, physiological, and phys-
ical properties.

The longevity and unfailing efficiency of the DEATH 1s SLEEP metaphor may be
attributed to the same reasons - the very solid foundations of the metaphor which
originate in a universal human experience, its deep embedding in our culture or being
part of a complex system of metaphors, rather than an isolated case (see e.g. Kévecses
[2017]). Above all, however, it is the comprehensive hiding effect that the DEATH 158
SLEEP lets us achieve. Namely, the metaphor lets us background virtually all the ter-
rifying aspects of death. First, it hides the fact that death is a great mystery. Although
some people may have had near-death experiences, no living person has had a full
death experience. Sleep, on the other hand, is something quotidian that we are very
well familiar with. Second, although death itself is a mystery, we have reasons to as-
sociate it with sorrow and suffering. The dying person often feels physical pain and
their relatives feel anguish and distress. Sleep lacks these horrific connotations. It may
actually be enjoyable and provide us with rest after a hard day’s work. Finally, the ir-
reversibility and permanence of death are terrifying. We realise that when we die, we
will not rise from the dead. When we go sleep, however, we know the state will only
be temporary and that eventually we will wake up.
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Death is sleep
- thoughts about the longevity, effectiveness,
and great structuring power of the metaphor
in various languages and cultures

Abstract: This article centres on the DEATH 1s SLEEP metaphor in various (often unrelated)
cultures around the world and on the linguistic manifestations of the metaphor in various
natural languages. It discusses the physiological and cultural basis for the metaphor and shows
how metaphoric thinking shields people around the world from the fear of death. This article
also stresses the great power of the DEATH 1s SLEEP metaphor and the very real effects it has on
human cognition and decision-making - the power which sometimes challenges the suppos-
edly incomplete and inaccurate nature of metaphorical structuring. Finally the article high-
lights the somewhat unusual synchronic universality and diachronic consistency of the DEATH
1s SLEEP metaphor. Namely, as was noted by Kovecses and Radden (1998: 53) and earlier by
Turner (1973), Quine (1987), and Pinker (1994), the metaphors and metonymies which are
used to hide threatening or unpleasant concepts are often culture specific and the effect they
produce is often short-lived. The DEATH 15 SLEEP is different in these respects. Probably due
to its strong biological and cultural basis the metaphor (and its numerous offshoots and cog-
nates) has survived for centuries and is still very effective in alleviating the negative emotions
related to death and dying.

Keywords: metaphor, metonymy, language variation, CMT, Cognitive Linguistics, taboo,
death, sleep, euphemism
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Sarna, Holokaust i nostalgia inteligenta.
Wokot Sarniej pulapki Artura Daniela Liskowackiego.
Esej zoo(tanato)graficzny

Slowo o tytule

Zanim przystapie do gtéwnej czesci rozwazan, kilka stéw chcialbym poswiecic¢ tytu-
fowi prezentowanego szkicu, a zwlaszcza jego drugiej czedci: zoo(tanato)grafia. Nie
ukrywam, Ze jest to formula, by tak rzec, podwojnie zaposredniczona. Zalezalo mi
na tym, aby spoza przywolanej stowotworczej konstrukcji przeswitywal nie tylko
Derridianski oryginal - ,,autobio-tanatografia” - ale takze jego parafraza autorstwa
Aleksandry Ubertowskiej: ,auto(tanato)grafie”>. Po§pieszny nawet rzut oka na zmul-
tiplikowang tu mape poje¢ powinien nam uswiadomic¢, ze lokujg sie one na przecieciu
dwdch linii: pisma i umierania, autobiograficznej relacji oraz realnej, fizycznej $mier-
ci. By stalo si¢ zado$¢ poetyce tragicznego paradoksu, dopowiedzie¢ by nalezalo, ze
chodzi o relacje w pierwszej osobie, usitujace opisac... wlasng $mier¢, tak jak dzialo
sie to w przypadku Maurice’a Blanchota.

W centrum przedstawionego eseju rowniez znajdzie si¢ narracja, czy moze raczej
metanarracja, ktora opierac si¢ bedzie na wewnetrznym napieciu pomiedzy pismem
a umieraniem. Tym samym w formule podtytutowej zachowany zostaje ,,tanatyczny”
rdzen obu inspirujacych mnie neologizmdw, zmiany jednak nastapia w zewnetrzu
zaproponowanego terminu. Kluczowy okaze si¢ prefiks ,,zo0”, ktory, z jednej stro-
ny, odsyla¢ nas bedzie do figury zoonarracji®, z drugiej — do ,wspolczesnych zoota-
natologii”. W obu przypadkach méwimy o opowiesciach o zwierzetach, historiach,

! Zob. DERRIDA J., Demeure. Fiction and Testimony [W:] BLANCHOT M., The Instant of my Death.
Demeure. Fiction and Testimony, transl. E. Rottenberg, Stanford, Stanford University Press, 2000.

2 UBERTOWSKA A., Holokaust. Auto(tanato)grafie, Warszawa, IBL PAN, 2014.

*  Zob. BARCZ A., Realizm ekologiczny. Od ekokrytyki do zookrytyki w literaturze polskiej, Katowice,
Wydawnictwo ,,Slask’, 2016, s. 314.
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»w ktorych narratorzy starali si¢ odda¢ glos swoim bohaterom, postawi¢ ich w cen-
trum opowiesci, nie jako symbol, alegorig, czy inny $rodek, ale jako cel sam w sobie™.
W wyeksponowanym w niniejszym szkicu wypadku zoo(tanato)grafii, szczegdlnym
wariancie zootanatologicznym, méwi¢ bedziemy jednak o tekscie, ktéry podejmie si¢
proby rekonstrukeji perspektywy zwierzecej, ukonstytuowania animalnego podmiotu
w wyjatkowych, granicznych warunkach. Zgodnie z tanatycznym punktem cig¢zkosci,
interpretowany przeze mnie tekst w gléwnej mierze poswiecony bedzie rekonstru-
owaniu animalnej biografii po§miertnej, swoistej nekrografii, tu rozumianej nie tyl-
ko jako odtworzenie i interpretacja dziejow zwlok (cielesnych szczatkéw) okreslonej
zwierzecej (!) osoby, ale takze jako proba odpowiedzi na detektywistyczne w istocie
pytanie: ,jak doszto do $mierci?”. Postacia, na ktdrej skupi si¢ wektor opartej na fak-
tach narracji, okaze si¢ sarna. Dodajmy na koniec, ze jest ona gléwna bohaterka Sar-
niej putapki® Artura Daniela Liskowackiego, eseju, ktory ukazal sie w tomie Kronika
powrotu z 2012 roku.

Fot. Archiwum autora

4 KOTYCZKA M. (red.), Smier¢ zwierzgcia. Wspblczesne zootanatologie, Katowice, Wydawnictwo
Uniwersytetu Slaskiego, 2014, s. 11-12.

5 LISKOWACKI A.D., Sarnia putapka [W:] tegoz, Kronika powrotu (2012-2002), Szczecin, FORMA,
2012, s. 96-103. Dalsze cytaty z tego tekstu oznaczac¢ bede skrétem SP oraz numerem strony.
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Co si¢ wydarzylo w O(borach)?

Eseistyczno-reportazowa narracja, ktéra przykuta moja uwage, réwnie dobrze mogta-
by rozpocza¢ si¢ od zwielokrotnionej apostrotfy: ,,O, sarno! Sarno z O.! O, koziotku!
Koziotku z O.!”. Oczywiscie nie jest, ani by¢ nie moze intencja autora tego szkicu pro-
ba nasladowania frazy Liskowackiego, prozaika, ale réwniez cenionego poety, obda-
rzonego wyczulonym stuchem jezykowym. Siggajac po przytoczong gre stowna, juz
teraz chciatbym jednak wskaza¢ istotng ceche analizowanej tu prozy — swoisty spadek
po lingwizmie. Mysle o zywiole analitycznym, ktéry w kolejnych ksigzkach autora
Eine kleine pracowicie podmywa fundamenty jezyka, podejrzliwie ujawniajac wielo-
znaczno$¢ (nad)uzywanych przez nas metafor, frazeologizméw, wyrazen. W tym sen-
sie inwokacyjne ,,0", migocace z obu stron naszej sarny, w mojej intencji bytoby tylez
znakiem proby zblizenia si¢ do zwierzgcego podmiotu, ile Sladem swoistego o-kraze-
nia, o-sadzenia zwierzecia ,w klatce (jezyka)”®. W sidtach antropocentryzmu, w ktére
niejednokrotnie przeksztalca si¢ ludzka mowa. Nie musz¢ dodawac, ze Liskowacki
jako pisarz jest w pelni §wiadom tego rodzaju zagrozen.

O tak rozumianej pulapce traktowa¢ bedzie réwniez prezentowany tu szkic
o szkicu. Jak jednak wspomnialem, jednym z ulubionych chwytéw, jaki odnajdzie-
my w postlingwistycznej prozie Liskowackiego, jest eksponowanie zjawiska polisemii.
Stowa tu chetnie interferuja ze sobg, semantycznie si¢ przenikajg, a spoza tego, co
metaforyczne, nierzadko wychyla si¢ zdekontekstualizowany sens. Dotyczy¢ to bedzie
takze tytulowej figury, ktéra w swym przeno$nym wariancie odsyla nas do jezyka
pojmowanego jako pulapka komunikatywnosci, rownoczesnie jednak ma wymiar jak
najbardziej realny. Sklada si¢ z chropawych, pordzewialych pretow. Stanowi jak naj-
dostowniej pojmowane ogrodzenie, oddzielajace patac w O. od lasu. To wlasnie w tej
granicznej przestrzeni, na styku kultury i natury, dojdzie do odkrycia, ktére stop-
niowo zawladnie jaznig narratora, zamieniajac jego pobyt w patacu w swego rodzaju
obsesyjne $ledztwo. Czy skads$ juz znamy podobny fabularny wzorzec? Skojarzenia
z Gombrowiczowskim Kosmosem okazg si¢ tym bardziej uzasadnione, gdy wskazemy
na jeszcze jeden punkt wspolny. Bezimienng ofiarg okazuje si¢ zwierze i to nad jego
doczesnymi szczatkami, szczatkami szczatek, pochyli sie (dostownie) nasz Sherlock
Holmes.

Zgodnie z kryminalistycznym uzusem kilka stéw poswie¢my miejscu niewy-
jasnionej zbrodni. O. to obok S. (w tej ,zanonimizowanej” formie sygnowany jest
Stettin/Szczecin w powiesci Eine kleine) bez watpienia najczedciej wystepujacy inicjal
w bogatej twdrczosci szczecinskiego autora, inicjal, ktérego mitosnikom jego dzie-
fa raczej nie potrzeba objasnia¢. Chodzi oczywiscie o Obory i o usytuowany w tej
podwarszawskiej miejscowosci barokowy palac, XVII-wieczng magnacka rezydencije,
w ktdrej od 1948 roku funkcjonowal Dom Pracy Twdrczej im. Bolestawa Prusa. To
bez watpienia niezwykle zastuzona dla polskiej kultury instytucja, ktéra sama w sobie
domagalaby si¢ antropologicznej analizy. Jak zauwaza Martyna Miernecka, ,,DPT jest

¢ Zob. CZAJA D., Zwierzeta w klatce (jezykow), ,Konteksty” 2009, nr 4, s. 2-9.
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w takim ujeciu niezwykle waznym punktem na mapie powojennego zycia literackiego
- na jego plaszczyzne nakladajg si¢ liczne biografie i teksty literackie, co nieustannie
modyfikuje charakter tego miejsca. Struktury narracyjne mieszaja si¢ ze sobg, tworzac
nie tyle palimpsest, co gesta siatke powigzan miedzy miejscem, autorami i tekstami’™.

W ruchomych ramach rekonstruowanej tu sieci, sktadajacej si¢ na literacka legen-
de dawnej rezydencji Potulickich, nie powinno zabrakna¢ nazwisk Stanistawa Dyga-
ta, Leopolda Tyrmanda, Tadeusza Konwickiego, Kazimierza Brandysa, Julii Hartwig,
ale niewatpliwy prymat nalezy si¢ Mironowi Bialoszewskiemu, m.in. jako autorowi
Tajnego dziennika®. Na tym tle Liskowacki (ur. 1956), czesty rezydent Domu w Obo-
rach, moze jawic sig¢ jako literacki ,,pogrobowiec”, ktos, kto jest skazany na tworzenie
w cieniu ,,zimnych czaszek’, jak sie jednak za moment okaze, nie jest to jedyny powod
pisarza do nostalgii. DPT, ktéry powstat i funkcjonowal na wzér podobnych insty-
tucji, od lat 20. XX wieku dziatajacych w Zwiazku Radzieckim, w wolnorynkowej
rzeczywisto$ci stopniowo tracil racje bytu. Niejako podsumowaniem tych schytko-
wych proceséw byl wyrok Naczelnego Sadu Administracyjnego z lipca 2015, ktory
finalizowat trwajace kilkanascie lat starania o odzyskanie rodzinnego majatku przez
spadkobierczyni¢ rodu Potulickich. Wéwczas uzytkujgca patac Fundacja Domu Li-
teratury i Doméw Pracy Tworczej musiata opusci¢ oborski dwor. Tym samym zostal
on zamkniety dla pisarek i pisarzy, ktorzy - zacytujmy turystyczny folder - ,,chetnie
korzystali z mozliwosci tworzenia w pieknym otoczeniu”.

Dopisujac owo konieczne postscriptum dla dziejow pisarskiej Arkadii, srodlesne-
go ,,pieredietkina’, na pozér popelniamy grzech anachronizmu, wszak zbidr szkicow
i esejow, z ktorego pochodzi Sarnia putapka, ukazal si¢ w roku 2012, a wiec jeszcze
przed zapadni¢ciem wspomnianego wyroku. Jesli jednak raz jeszcze u$wiadomimy
sobie, ze starania spadkobiercow trwaly lat kilkanascie, i ze rownoczesnie Minister-
stwo Kultury wycofato si¢ z dotowania DPT, co zmusilo kierownictwo osrodka do
prob ,,zarabiania na siebie” (funkcja hotelowa, organizacja imprez okoliczno$cio-
wych), fatwo wyobrazi¢ sobie, Ze atmosfera schylkowosci zagoscita w Oborach na
diugo przedtem, zanim ostatni pisarz opuscit to miejsce.

Na ,,zmierzch oborskiego paradygmatu” mozna wszakze spojrze¢ réwniez z nieco
szerszej perspektywy, jako na przejaw nieuniknionego kresu pewnej generacji polskiej
inteligencji, formacji kulturowej, ktérej niespodziewanie przyszlo skonfrontowac sie
z »nhiewidzialng reka wolnego rynku”. Jesli tak przesung¢ akcenty, topniejaca wyspa
Obor postuzy¢ nam moze jako poreczna metonimia, ktéra dobrze portretowac bedzie
procesy kulturowe okresu ustrojowej transformacji. A zarazem wskaze nam na zro-
dlo tak charakterystycznej dla eseistycznej tworczosci Liskowackiego (auto)ironicznej
nostalgii. Podsumowujac ten watek — przypomnijmy, wcigz jesteSmy na progu miejsca
»zbrodni” — pozwolmy sobie przywolac jeszcze jeden glos, komentarz profesora Jacka
Leociaka, odnaleziony na jednym z portali spotecznosciowych:

7 MIERNECKA M., ,Teraz tam literaci jezdzq, piszq albo nic nie robig”. Dom Pracy Tworczej w perspek-
tywie geografii literackiej, ,Rocznik Komparatystyczny” 2019, nr 10, s. 250.

8 Zob. BIALOSZEWSKI M., Tajny dziennik, Krakéw, Wydawnictwo Znak, 2012.
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Zazdroszcze Panu [stowa do Wojciecha Smiei] tych wedréwek i tych krajobrazéw...
Ja krece si¢ w pandemii po Konstancinie, Skolimowie, Krolewskiej Gorze. Moge zaj$¢
do Obér, ale tam juz zadnych pisarzy nie ma, patac wrécit do potomkoéw wiadcicieli.
I brama zamknieta z tablica, ze wejcie surowo wzbronione. Dawniej chodzitem tam
i udawato mi si¢ czasem porozmawia¢ z ludzmi, ktorych ksigzki czytalem... Nawet raz
czy dwa razy jadtem obiad w patacowej stotéwce w doborowym gronie. Teraz — dozor-
ca wyrzucilby mnie za fraki za brame, na zablocong droge - zebym znat swoje miejsce
i respektowal $wiete prawo wlasnosci. Oficyny, w ktérych mieszkali tworcy polskiej
literatury wspoélczesnej, niszczeja... upodabniaja sie do czworakéw. Tak ma chyba by¢:
pan, dziedzic i chlopi w czworakach, szczesliwi, Ze pan faskawym okiem spojrzy i cos
tam da w nagrode za postuszenstwo. Jak czytam Ludowg historie Polski Adama Lesz-
czynskiego - to mi si¢ czasem plakaé chee’.

To mocna i w istocie subwersywna pointa. Jak pamietamy, Leszczynski swoja ,,hi-
storie wyzysku i oporu” zakonczyl na 1989 roku'’, nie podejmujac tematu transfor-
macji ustrojowe;j. Z publicystycznej glosy Leociaka wysnu¢ mozna wniosek, ze polska
proba restytucji kapitalizmu przyczynila sie do nieoczekiwanej zamiany rdl: inteligen-
ci, jako reprezentanci niedawnej elity, w nowych spofecznych warunkach przeksztat-
ciliby si¢ bowiem w ,,wykluczonych”.

Padlina. Skladnia rozkladu

Celem dotychczasowych rozwazan - zgodnie z detektywistyczng konwencja — byl jak
najbardziej skrupulatny opis szeroko pojmowanego miejsca zbrodni, ktérej wyjasnie-
nia podjat si¢ narrator. Kilka faktow udalo sie ustali¢. Miejsce to cechuje jak najdo-
stowniej pojmowany charakter graniczny, lokuje si¢ ono bezposrednio przy ogrodze-
niu oddzielajagcym patac w O. od otaczajacego go lasu. Dodajmy, ze wraz z narratorem,
powracajacym z pieszej wycieczki, pozostajemy na zewnatrz tej metalowej granicy,
a wiec nienazwany z imienia Dom Pracy Tworczej podobnie jak u Leociaka widoczny
jest dla nas jedynie przez dziur¢ w plocie. Juz niedtugo dla polskich twércow bedzie
to niestety jedyna dostepna perspektywa. I to wiasnie w tym miejscu bohater autobio-
graficznej narracji napotyka obiekt (abiekt?), ktéry sprawi, ze melancholijny spacer
nieodwracalnie przemieni sie¢ w $ledztwo.

Zatrzymato mnie co$. Cos, co tkwilo miedzy pordzewialymi pretami plotu. Niezbyt
duze, ale i nie male. Lezalo, lecz bylo w tym bezruchu napiecie, a moze tylko zastygly
wysitek. Co$ podiuzne, a ulozone w poprzek. Rudawoplowa kepa, ktora wienczyta cos
z tej strony ogrodzenia, gdy podszedlem blizej, okazala si¢ sier§cig. Resztka siersci na
ogryzionym i rozpadajacym sie truchle. [SP 96]

Skads juz znamy podobna sytuacje narracyjng. Skojarzenie z Baudelaireowska
Padling nasuwa si¢ niemal automatycznie. Liskowacki wzorem francuskiego moder-

% LEOCIAK J., Komentarz pod postem na profilu Wojciecha Smiei, Facebook [dostep: 20.12.2020].
1 Zob. LESZCZYNSKI A., Ludowa historia Polski, Warszawa, Wydawnictwo W.A.B., 2020.
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nisty nie bedzie szczedzi¢ trudu, by dokona¢ jak najwnikliwszej deskrypcji rozklada-
jacego sie zwierzecego ciala. Resztek zepsutego miesa. Nie pominie zadnego detalu,
z bliska, a nawet z bardzo bliska bedzie podglada¢ ,,robote $mierci’, ,,sktadnie roz-
kiadu”. ,Klatka zeber i mata czaszka bez zuchwy znajdowaly si¢ juz po tamtej stronie
ogrodzenia; z tej strony, na koncu kregostupa, rudzial ocalaly strzep siersci. I jesz-
cze tylne nogi — zagrzebane w opadlych, zbutwialych lisciach - rozrzucone na boki”
[SP 96].

Oto gwalt zadany ciatu, ktére nie tak dawno jeszcze w calodci przepelniala zycio-
dajna energia. ,Cialo istnieje, kiedy sie porusza, kiedy kraza w nim prady zycia™',
w momencie, gdy przestaja krazy¢, cialo staje sie stowem. Stowem: ,,padlina”.

Fot. Archiwum autora

Jak tatwo wydedukowa¢ z tytulu analizowanej tu prozy, martwym zwierzeciem,
tkwigcym pomiedzy pretami ogrodzenia, byla — czego narrator dowiedzial si¢ w toku
»ogledzin zwlok na miejscu ich ujawnienia” - sarna, a wlasciwie sarenka. To wazne
odkrycie. Nie mam pewnosci, czy reakcja bohatera opowiesci, ale réwniez nasza jako
czytelnikéw, bylaby réwnie emocjonalna, gdyby autopsji poddawane byly ziemskie
szczatki bezpanskiego psa, lisa czy cho¢by dzika. Obawiam sig, ze i w tym wypadku

""" COETZEE ].M., Elizabeth Costello, przel. Z. Batko, Krakéw, Wydawnictwo Znak, 2006, s. 114.
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podswiadomie dziata w nas Orwellowska reguta: ,,All animals are equal but some are
more equal than others”. Innymi stowy, nasz wewnetrzny ,,czuly narrator” sprawia, ze
pewne wybrane gatunki zwierzat nieco tatwiej dopusci¢ nam do kregu empatii. Co
o tym przesadza? Co sprawia, Ze to wlasnie dla reprezentantéw gatunku Capreolus
rezerwujemy - o ile nie jesteSmy mysliwymi - poklady sympatii, rozumianej réw-
niez jako zdolno$¢ wspdtodczuwania? Etolog z pewnoscig podpowiedzialby: ,,Kaprys
natury sprawil, ze przemawiaja do naszego instynktu opiekunczego i w ten sposob
budza pozytywne emocje”% Siegnijmy po jeszcze jeden sugestywny opis:

Nie ma chyba milszych zwierzat nad mtode sarenki lub jelonki. Zgrabne i tadne stwo-
rzonka bawia si¢ wesolo pod opieka matki: biegaja, skacza, gonig sie, staja na tylnych
nogach, prébuja swych sil, starajac sie¢ wzajemnie przewrdci¢. Matka nie tylko nad-
zoruje dzieci, ale i sama bierze udzial w zabawach, kieruje nimi. Robi to jednak tylko
wtedy, jezeli jest zupelnie pewna, Ze dzieciom nie grozi zadne niebezpieczenstwo®.

Liskowacki jest w pelni $wiadom tych kulturowych uwarunkowan i przeswituja-
cej spoza nich antropomorfizacyjnej potencji. Pisarz przypomina, ze juz sama nazwa
gatunkowa - sarna - ,jest rodzaju zenskiego, i jakby z zalozenia przypisuje mu [ko-
ziolkowi] niewinno$¢, delikatnos¢. A jeszcze te sarnie oczy” [SP 102-103]. W innym
miejscu rozwazan autor powoluje si¢ na trop Disneyowski, przypominajgc przygody
Bambi (dodajmy jednak, ze tytulowy bohater byl... mlodym jelonkiem). Warto pa-
mieta¢ o tym skojarzeniu, gdyz na zasadzie ,,powidoku” moze odeslta¢ nas ono do
znanej pracy Mirostawa Batki', tym samym uruchamiajgc pamiec¢ Zagtady. Jak si¢ za
moment okaze, to kluczowy kontekst dla kreslonej przez Liskowackiego zoo(tanato)
grafii. Zanim dalsza czg$¢ tekstu naprowadzi nas na $lady Holokaustu w imagina-
rium kultury polskiej, staniemy wraz z narratorem bezradni wobec niemej mowy
zwierzecych zwlok. Przygladac sie bedziemy znalezisku

z typowym w takich wypadkach zaciekawieniem i obrzydzeniem réwnoczesnie. Zwie-
rzecy instynkt, ktdry kaze nam jezy¢ siers¢, szczerzy¢ zgby, ale i ogladac z bliska robote
$mierci, by si¢ przekonad, czy ona nie nasza, i czy aby nie czai si¢ wcigz gdzie$ w po-
blizu [SP 96].

Naturalistyczne epitafium dla sarny, autorstwa szczecinskiego pisarza, ma swego
rodzaju ekwiwalent w dziejach polskiej literatury: mysle o dwoch szkicach poswigco-
nych sarnie o imieniu Basia, ktérych autorka jest Zofia Nalkowska'>. Mozna zreszta
na wskazang przeze mnie intertekstualna relacje (paralele) spojrze¢ réwniez z nieco

WOHLLEBEN P, Duchowe zycie zwierzgt, przel. E. Kochanowska, Krakéw, Wydawnictwo Otwarte,
2017, s. 15.

1 DYAKOWSKI B., Nasz las i jego mieszkaticy, Poznan, Zysk i S-ka, 2016, s. 210.

" Wiecej na temat holokaustowego kontekstu prac M. Batki: MALCZYNSKI ., Krajobrazy Zaglady.
Perspektywa historii srodowiskowej, Warszawa, IBL PAN, 2018, s. 150-160.

' NALKOWSKA Z., Przy kominku; Sarna [W:] tejze, Opowiadania. Ksiega o przyjaciotach. Miedzy
zwierzetami, Warszawa, Czytelnik, 1986, s. 114.
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innej perspektywy. Wowczas Sarnia pulapka przedstawia¢ sie bedzie jako osobliwe
dopowiedzenie, a nawet... sequel opowiesci o losach swej grodzienskiej poprzednicz-
ki. Innymi stowy, Liskowacki stawia kropke tam, gdzie z réznych powodéw nie byt
tego w stanie uczyni¢ ,lagodny geniusz” Natkowskiej. Jak to rozumie¢? Musieliby-
$my przypomnie¢ sobie gleboka emocjonalng wiez, jaka potaczyta autorke Granicy ze
zwierzeciem, ktérym sie opiekowala. Jak pamigtamy, nadmiar milosci, jaka pisarka
obdarowatla na poly oswojone zwierzg, nie tylko nie uchronit sarenki przed tym, co
nieuchronne, ale moze nawet przyczynit sie do ostatecznej katastrofy. Stanu, w jakim
stopniowo pograzato si¢ zwierzg, Nalkowska - z braku innej, nieantroponormatywne;j
formuly - nie bala si¢ nazwac szalenstwem (z punktu widzenia wspolczesnej etologii
kompulsywne zachowania sarny byly przykladem stereotypii).

Basia krzyczala przez calg noc. Biegala po ogrodzeniu, bita gtéwka o pnie drzew, o stu-
py, o mur domu. Rano cale czoto miala we krwi i nikomu podej$¢ nie dala do siebie.
W potudnie jg zastrzelili'.

Olowiana kula bynajmniej nie jest ostateczng pointg tej opowiesci. Natkowska — niejako
nie bedac w stanie dtuzej zmagac si¢ z tym, co dla niej samej bylo nie do wyobrazenia,
nie do uniesienia — postanawia dopisa¢ alternatywny epilog zwierzecej biografii. Oto
prawdziwa ,,zemsta reki $miertelnej”. Czytamy wiec w nostalgicznym Przy kominku:

Niezapomniana Basia, tak obojetna dla ludzi - zniknela jednej nocy z ogrodu. Nikt
jej nie widzial, jak gnana swym lesnym szalenstwem, cienkimi nézkami przebiegata
kilometry w ucieczce. Nie udalo si¢ odnalez¢ jej $ladéw - Zywej ani umartej, nie schwy-
tali jej ludzie i nie rozszarpaly psy. Widocznie dosiegta upragnionych swych laséw na
horyzoncie.

Jako czytelnikom pozostaje nam wierzy¢, ze to nie na szczatki Basi natknat si¢ nar-
rator prozy Liskowackiego. Podjete przez niego sledztwo nie skonczyto sie jednak na
identyfikacji ofiary. ,,Najbardziej przykra’, a zarazem najtrudniejsza cze$¢ dochodze-
nia skupila si¢ na préobie odtworzenia okolicznosci wypadku oraz na introspekcyjnym
wniknigciu w stan ciata i ducha $miertelnie uwigzionego koziotka. ,,Czy utknal, bo
uciekal w panice, na slepo? Czy zadecydowal przypadek, nieostroznos¢, btad w wybo-
rze przejscia? (...) Moze to przerazenie bylo jednak wynikiem poscigu, przed ktérym
uciekal?” [SP 97].

Z gaszczu mnozacych si¢ pytan z wolna zaczyna wylaniac si¢ jedna ni¢, wokot
ktdrej Liskowacki osnuje dalsza czes¢ swoich podszytych niepokojem rozmyslan.
Ta nicig jest strach pojmowany jako kategoria egzystencjalna i fizjologiczna. Strach
zwierzat i ludzi, cho¢ moze w tym szczegolnym kontekscie nalezatoby zamaza¢ kon-
tury binarnej opozycji (kim, jesli nie zwierzetami, ,,nagimi malpami”, jako ludzie

16 NALKOWSKA Z., Sarna [W:] tejze, Opowiadania. Ksiega o przyjaciotach. Miedzy zwierzetami, War-
szawa, Czytelnik, 1986, s. 68.

7 NALKOWSKA Z., Przy kominku [W] tejze, Opowiadania. Ksigga o przyjaciotach, s. 114.
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jestesmy?). To wlasnie strach - jeszcze jedno spoiwo miedzygatunkowej wspdlnoty
- nakazywalby nam jako ludzkim istotom ,,jezy¢ siers¢, szczerzy¢ zgby”. Tego rodzaju
reakcje majg oczywiscie swoje, wspoélne dla ludzi i (innych) zwierzat, podtoze endo-
krynologiczne. Mechanizm ten ,,[j]est wywolany przez uwolnienie hormonéw stre-
su, w tym kortyzolu i epinefryny — nazywanej réwniez adrenaling — ktére powoduja
fizyczne objawy strachu”.

Sa jednak istotne réznice. Co ciekawe, jedna z nich pozwoli nam z nowej perspek-
tywy spojrze¢ na miejsce, w ktérym doszto do smiertelnego wypadku. Ogrodzenie,
zbyt mata dziura w plocie, ktéra przeksztalcita sie w sarnig putapke. Zelazna ,kur-
tyna” ogrodzenia pelnitaby w tym wypadku funkcje limes, pomiedzy $wiatem ludzi
i Swiatem przyrody, i paradoksalnie wlasnie dlatego dla niektorych gatunkow zwierzat
mogla wydawac si¢ wyjatkowo atrakcyjna. Dotyczyloby to réwniez saren. Oddajmy
glos Simonie Kossak:

Rola ogrodzenia jest dla nich czytelna. Zwierze wie, ze jezeli mocno sie sprezy i prze-
skoczy wysoki plot (jak robi to jelen), to mniej skoczny drapieznik bedzie miat kfopot
z dostaniem si¢ na ten teren. Zdarza si¢, ze w okolicach dzikich le$niczéwek (dzikie to
znaczy takie, gdzie mieszkajg spokojni ludzie, ktorzy nie puszczajg luzem pséw do lasu)
gromadzg si¢ dzikie zwierzeta — na czas porodu i wychowywania mlodych. Wiedza, ze
ich naturalni wrogowie, duze drapiezniki, boja si¢ czlowieka i musza pokonywa¢ swoj
strach, zeby polowa¢ pod jego bokiem. Natomiast instynkt macierzynski jest tak silny,
ze ten strach nie jest przeszkoda dla matek™.

Czy podobnie rzeczy mogly sie mie¢ w wypadku ($miertelnym) sarny z O., tego
oczywiscie si¢ nie dowiemy.

Kultura jako pulapka

Tymczasem uwaga narratora przemieszcza si¢ w zupelnie innym kierunku. Przypo-
mnijmy, wcigz stoi on nad resztkami padliny; na podstawie odciskéw zostawionych
w blocie i w rozgrzebanych lisciach, z kepek siersci, zaschnietych §ladéw krwi i ekskre-
mentdw, probuje odczytac¢ hieroglify $miertelnej, zwierzecej trwogi. Jest jeszcze jeden
element alfabetu strachu, o ktérym dotad nie wspomniatem. Fetor, wcigz obecna ,,tru-
pia wont”. Ten olfaktoryczny pierwiastek odegra w Sarniej putapce kluczowa role. Zgod-
nie ze znanym Proustowskim mechanizmem to wlasnie wiazka zapachéw uruchomi
w narratorze reakcje fancuchows asocjacji, ktéra sprawi, ze dos¢ nieoczekiwanie dla
czytelnikdw opowies¢ o zagtadzie mieszkanki mazowieckich pdl i tak, przeksztalci si¢
w opowies¢ o ludobdjstwie, o Zagtadzie narodu zydowskiego. Tym samym narracja
szczecinskiego pisarza lokowalaby sie w szeroko pojmowanym polu debaty na temat

8 STRYCKER N., Rzecz o ptakach, przel. M. Radziszewski, Warszawa, Muza, 2020, s. 145.

9 KOSSAK S., Bezpieczetistwo u boku cztowieka [W:] tejze, Opowiesci, Bialystok, Fundacja Sasiedzi,
2017, s.120.
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réznic w moralnym pojmowaniu zabijania ludzi i zwierzat. W swym skrajnym wa-
riancie - inspirowanym przez wyimek z prozy Isaaca Bashevisa Singera® - debata ta
przyjeta ksztalt z wielu wzgledow kontrowersyjnej figury Holokaustu zwierzat?'.

Juz sam zastosowany przez Liskowackiego rodzaj paraleli — konfrontujacy ze
soba $miertelng trwoge uciekajacego przed zagrozeniem zwierzecia, z emocjami, ja-
kich doswiadczaly w ostatnich chwilach zycia ofiary Shoah - wystarczylby, by mo-
wi¢ o Sarniej pulapce jako narracji $wiadomie ryzykownej, igrajacej z kulturowymi
przyzwyczajeniami. Swego rodzaju spietrzeniem konstruowanej przez Liskowackie-
go analogii jest wskazanie na podobienstwo pomiedzy metalowa putapka, w ktorej
uwiezla sarna, a pulapka, jaka zastawiali na swoje zydowskie ofiary nazisci. Mozna
rzec, iz cala hitlerowska machina ludobdjczej przemocy opierala si¢ na paradygmacie
wielopietrowych mistyfikacji, ktorego wazna czescig byt system jezykowych ,,pula-
pek” (,wysiedlenie’, ,,ewakuacja na wschod”). Strategie te konsekwentnie i skutecznie
— z perspektywy sprawcow — stosowano zwlaszcza wobec ludnosci uwiezionej za mu-
rami i drutami gett, a proces zwodzenia ofiar trwal az do samego kresu ich istnienia,
do udajacych zwykte dworce ramp kolejowych Treblinki, Sobiboru, Belzca. Do imitu-
jacych faznie komor gazowych.

I wlasnie wnetrze komory gazowej, tuz po dokonanej przez Niemcow egzekuciji,
otwiera przed czytelnikami Liskowacki. W tym celu przywoluje w utworze ,,opowies¢
o opowiesci’, zaposredniczong relacje przewodnika z oswigcimskiego muzeum, ktéry
powoluje si¢ na wspomnienia jednego z cztonkéw Sonderkommando.

Opowiedziat o widzianej wtedy, po otwarciu komr, hierarchii $mierci, czy moze zycia,
i strachu. Uformowanej w splatanych trupach. Najstabsi, chorzy, dzieci byli na dole tej
masy cial. Najsilniejsi znajdowali sie na jej szczycie, gdzie zylo sie o kilka chwil, minut,
o nieskonczono$¢ diuzej. Z tej masy cial ptyneta, sptywala pod nogi zywych, masa nie-
czystosci, uryny i katu, sluzu i krwi. [SP 98]

To rzeczywiscie nader szokujacy fragment; czytajac, mamy poczucie glebokiej
niestosownosci, wymuszonego podgladactwa, ktérego za wszelka cene chcialoby sie
uniknad. Jak sie wydaje, pisarz decyduje si¢ wkomponowac ten obraz w strukture swej
narracji z dwoch powodoéw. Po pierwsze, obraz ten niejako nakfada si¢ na rekonstru-
owane uprzednio meczenstwo sarny. Konfrontacja ostatnich momentéw zycia ofiar
genocydu z bezsilng agonig tkwigcego w zelaznym uscisku zwierzecia, nie stuzy —
czego mogliby sie obawia¢ krytycy tego rodzaju analogii - deprecjacji ludobdjstwa,
wrecz przeciwnie, Liskowackiemu zalezy na odbudowaniu ponadgatunkowej wspol-
noty. Wykazaniu, ze sfera, w ktorej jako ludzie spotykamy si¢ z innymi gatunkami, jest
»$miertelna trwoga bytu” [SP 98].

2 SINGER 1.B., Korespondent [W:] tegoz, Seans i inne opowiadania, przet. G. Kurzatkowska, Gdansk,
Phantom Press International, 1993.

2 Zob. DOBROSIELSKI P.,, SULE] K., Zwierzg [W:] J. Kowalska-Leder, P. Dobrosielski, I. Kurz,
M. Szpakowska (red.) Slady Holokaustu w imaginarium kultury polskiej, Warszawa, Wydawnictwo
Krytyki Politycznej 2017, s. 507-531.
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Tak zarysowana perspektywa w dalszym toku rozwazan umozliwi pisarzowi ze-
spolenie tego, co somatyczne, cielesno-fizjologiczne, z wymiarem kulturowym. Te
cze$¢ eseju mozna by nazwac rdwnoczesng anatomig i apologia strachu, tchérzostwa.
Paradoksalnie, wedlug Liskowackiego, powolujacego sie na caly szereg kulturowych
egzemplifikacji (m.in. Lord Jim Josepha Conrada, Chlopcy z placu broni Ferenca Mol-
nara, Kwiecieni Jozefa Hena), rozziew pomiedzy odwaga a tchorzostwem jest mniej-
szy niz sklonni byliby$my przypuszcza¢. Niekiedy, jak celnie konstatuje autor, wybor
odwagi mogt by¢ podyktowany ,,strachem przed wyborem strachu” [SP 101]. Oczy-
wiscie tego rodzaju wybor nie moze by¢ i nigdy nie jest w pelni neutralny. ,W na-
szej kulturze strach jest przeciez plugawy, zalosny, odczlowieczajacy” [SP 101]. Wraz
z podjeciem tego watku odslania si¢ przed czytelnikami jeszcze jedno rozumienie
tytutowej putapki. Pulapki, jaka tym razem zastawia na nas kultura, w swym postro-
mantycznym wydaniu, z lezagcymi u jej fundamentéw regutami heroiczno-martyro-
logicznymi. W mysl zalozen tego paradygmatu, wywyzszajac to, co bohaterskie, sta-
nowigce emanacje zolnierskiej czy cywilnej odwagi, $cisle splecione z mitologemem
powstanczym?®, réwnoczesnie mniej lub bardziej $wiadomie degradujemy wszystko
to, co nie wpisuje si¢ w tak pojmowany postromantyczny wzorzec.

Romantyzm jako domyslny kod kultury polskiej z jednej wigc strony konstytu-
owalby narodowa wspdlnote, z drugiej - precyzyjnie wytyczajac jej granice i charakter,
réwnoczes$nie przyczynialby sie do skutecznego wykluczenia wszystkich tych elemen-
tow, ktore w ramach wspolnoty wyobrazonej si¢ nie mieszczg. Innymi stowy, pro-
cesy tozsamosciotworcze cechowalyby sie niepokojaco ambiwalentng naturg: ukryta
strong generowania tozsamosci wspolnotowej okazywalaby sie ekskluzja, wyklucze-
nie poza kulturowy nawias. Patrzac z tej perspektywy, rewersem romantyzmu jako
polskiego metakodu kulturowego dos¢ nieoczekiwanie okazalby si¢ antysemityzm.

Oba kody, romantyczny i antysemicki, przenikaja kulture polska we wszystkich jej

warstwach i obiegach. Sg komunikatywne dla czlonkéw wspolnoty, nawet jesli roznie

uzywane zaréwno pod wzgledem form ekspresji (od potocznej do wysoko uswiado-
mionej), jak i intencji nadawcéw (od afirmatywnej do krytycznej). Nie tylko wspotist-
niejg, lecz faczy je takze dialektyczne powigzanie, ktére dobrze wida¢ w wyobrazeniu

»polskiej” heroicznej §mierci i hanbigcej $mierci ,,zydowskiej”.

Tym samym wracamy do rozwazan Liskowackiego na temat fenomenologii stra-
chu. Jesli jednym ze skutkéw diugiego trwania romantyzmu jest gloryfikacja zachowan
reprezentujacych heroizm, aktywizm, §mier¢ w walce zbrojnej, raczej nie ma potrzeby
dopowiada¢, iz w ramach tak zarysowanej wizji moralnych zobowigzan, wszelkie inne
modusy — w tym pozbawiona oporu $§mier¢ ofiar Zagtady, niczym ,,owce prowadzo-
nych na rzez”** - lokowac si¢ bedg poza przestrzenig paradygmatu, a co za tym idzie,

2 BORKOWSKA G., Pozytywisci i inni, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1999, s. 9.

»  KOWALSKA-LEDER J., ,,Nie wiem, jak ich mam ceni¢...”. Strefa ambiwalencji w Swiadectwach Pola-
kéw i Zydéw, Warszawa, IBL PAN 2019, s. 130.

2 LEOCIAK J., ,Jak owce na rzez” - figura Zaglady [W:] S. Buryla, J. Leociak, D. Krawczynska (red.),
Literatura polska wobec Zagtady (1939-1968), Warszawa, IBL PAN 2012, s. 159-165.
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podswiadomie traktowane bedg jako co$ degradujacego. Ten rodzaj dialektyki moze
najpelniej zostal uchwycony w stynnym, powstatym za murami warszawskiego getta,
utworze Wladystawa Szlengla Dwie smierci®® (,Wasza $mier¢ i nasza §mier¢/to dwie
inne $mierci”). Polska kultura postromantyczna - jak przekonuje w swym eseju Li-
skowacki — niestety znalazla przestrzen tylko dla jednej z nich.

Podsumowanie

Sarnia putapka, esej Artura Daniela Liskowackiego, to wielowatkowa narracja oscy-
lujagca pomiedzy biegunami tego, co zwierzece i tego, co ludzkie (w tej wlasnie ko-
lejnosci). Rekonstrukcja fizycznego i psychicznego (!) stanu, w jakim znalazlo sie
uwiezione w $miertelnym potrzasku zwierze, pozwolila szczecinskiemu autorowi na
zarysowanie imponujacej panoramy, bedacej w istocie diagnoza waznej czesci kul-
tury polskiej. Glowna czg¢s$¢ eseju wypelnia antymartyrologiczna narracja na temat
rozleglej szarej strefy, jaka rozpina si¢ pomiedzy kategoriami heroizmu i tchérzostwa.
Prezentowane rozwazania mozna by za Henrykiem Voglerem, ocalaltym z Zagtady,
okresli¢ jako ,wstep do fizjologii strachu”. Wiele miejsca w swym eseju Liskowacki
poswigca sytuacjom granicznym: wojnie, Holokaustowi, to wiasnie w tych historycz-
nych momentach ludzie stawali przed koniecznoscig kluczowych egzystencjalnych
wyboréw, a strach byl immanentnie wpisany w podejmowane wéwczas decyzje, mo-
gace ostatecznie zawazy¢ o ,,zy¢ albo nie zy¢”.

Traktujac o najtrudniejszych z ludzkich doswiadczen, Sarnia putapka nie przestaje
by¢ zoonarracja, utworem, w ktérym to zwierze odslania swoja podmiotowos¢. Rzec
mozna, iz esej Liskowackiego jest opowiescia, ktéra cho¢ punktem wyjscia i dojscia
czyni zoo(tanato)grafie, zwierzecy ,,mikrolog ze $miercig™, réwnoczesnie konse-
kwentnie rozmywa i zaciera granice pomiedzy tym, co animalne, a tym, co ludzkie.
Miejscem, w ktérym przecinajg si¢ obie linie, okazuje si¢ $mier¢, i to, co musialo ja
bezposrednio poprzedzaé. Deszyfrowanie pisma zwierzgcego strachu staje si¢ dla au-
toraimpulsem do rozwazan na temat polskiej tradycji romantycznej, pojmowanej jako
pulapka, przestrzen ekskluzji, z drugiej strony - na obraz $miertelnej putapki, w ktdrej
utknela tytutowa sarna, naklada si¢ widok ,,pulapki za zielonym ogrodzeniem”, jak
Richard Glazar nazwal w swoich wspomnieniach® oboz zaglady w Treblince.

»  SZLENGEL W., Dwie $mierci [W:] tegoz, Co czytatem umarlym. Wiersze getta warszawskiego, oprac.
I. Maciejewska, Warszawa, Panstwowy Instytut Wydawniczy, 1979, s. 105-106. Por. KISIEL M., Po-
roznienie w Smierci. O ,,Dwdch Smierciach” Wiadystawa Szlengla [W:] M. Jochemczyk, M. Kokoszka,
B Mytych-Forajter (red.), Balaghan: mikroswiaty i nanohistorie, Katowice, Wydawnictwo Uniwersy-
tetu Slaskiego, 2015, s. 77-84.

% VOGLER H., Wstep do fizjologii strachu, Krakéw, Wydawnictwo Literackie, 1990.

77 Zob. CZAPLINSKI P, Mikrologi ze smiercig. Motywy tanatyczne we wspdlczesnej literaturze polskiej,
Poznan, Wydawnictwo UAM, 2001.

#  GLAZARR, Stacja Treblinka, przel. E. Czerwiakowska, Warszawa, Osrodek KARTA, 2011.
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Deer, Holocaust and the nostalgy of the intellectual.
Around Artur Daniel Liskowacki’s Sarnia putapka.
A zoo(thanato)graphic essay

Abstract: The aim of this article is the micrological reading of Artur Daniel Liskowacki’s essay
entitled Sarnia putapka [Deer Trap] (from the volume Kronika powrotu [Chronicle of Return],
2012). The text under analysis is treated as an example of zoo(thanato)graphy (a term related
to Derrida’s and Ubertowska’s formulas), the narration that could be described as the animal
posthumous biography. In Deer Trap, Liskowacki makes an attempt to reconstruct the animal
perspective, constitute the animal subject, and reflects on the reactions of animals and humans
in border situations related to a deadly threat. The element which reconnects the interspecies
community is, according to the writer, the physiology of fear. This motif of his considerations
leads the author to the studies of war and Holocaust.

Keywords: Works of Artur Daniel Liskowacki, Animal studies, Zoothanatology, Holocaust
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Walerij Briusow

Wprowadzenie

Stanistaw Baranczak w Matym, lecz maksymalistycznym Manifescie translatologicz-
nym pisal, ze tltumaczenie poezji jest aktem szczegdlnej interpretacji. Jej efektem jest
powstanie analogicznego i analogicznie funkcjonujacego tekstu w innym jezyku. Nie
sam proces objasniania, ale jego rezultat podlega ocenie. Gtéwnym jej kryterium jest
~wierno$¢ wobec sensu” bedacego sktadnikiem tozsamos$ci utworu. Z tego wzgle-
du gtéwnym zadaniem wyrastajagcym przed ttumaczem jest zidentyfikowanie przez
niego w tekscie oryginalnym no$nikéw znaczenia oraz czynnikéw sensotworczych
zamknietych przez Baranczaka w pojeciu dominanty semantycznej. Wlasciwe jej roz-
poznanie dostarcza tlumaczowi ,.klucz do catoksztaltu senséw tekstu poetyckiego™,
wplywa na jego zrozumienie i pdzniejszg translatorska reekspresje’.

! B. Bprocos, Quanku 6 mucene, http://dugward.ru/library/brusov/brusov_fialki_v_tigle.html, (do-
step: 20.04.2024).

2 S. Baranczak, Maly, lecz maksymalistyczny Manifest translatologiczny albo: Ttumaczenie sig z tego, ze
Humaczy sig wiersze réwniez w celu wytlumaczenia innym ttumaczom, iz dla wigkszosci Humaczen
wierszy nie ma wyttumaczenia, ,Teksty Drugie” nr 3, 1990, s. 11.

*  Problem dominaty zostal poruszony w wielu rosyjskojezycznych pracach teoretycznych autorstwa
Jurija Tynianowa (zob. J. Tynianow, Oda jako gatunek retoryczny, przel. Z. Saloni, [w:] R. M. May-
enowa, Z. Saloni (red.), Rosyjska szkota stylistyki, Warszawa, Panstwowy Instytut Wydawniczy, 1970,
281-314), Wilena Komissarowa (zob. B. Komuccapos, Cospementioe nepesodosederivie, Mocksa,
9TC, 2002). Leonida Barchudarowa (zob. JI. Bapxymapos, H3uik u nepesod (Bonpocvt obuseii
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Opierajac si¢ na tej koncepcji, w niniejszym szkicu chcialabym przesledzi¢ sposo-
by rekonstrukcji dominanty semantycznej w polskich przekladach wierszy Michaita
Lermontowa. Ogladowi poddam dwa utwory Kaskas (1830) i Ilocesuserue k noame
«/Temon» (1838). Pierwszy z nich zostal przettumaczony przez Leopolda Lewina, dru-
gi — przez Zbigniewa Bienkowskiego. Wybor tych tekstow do analizy zostal dokonany
w oparciu o nastepujace kryteria:

o zawarto$¢ tematyczna: Kaukaz stanowi nadrzedny element w utworach i jest
waznym no$nikiem sensow;

o zawarto$¢ brzmieniowo-semantyczna: efektywne wykorzystanie dzwigkow
i obrazow w celu budowania poetyckich opiséw ,,potudniowej krainy”;

o zawarto$¢ emocjonalna: wysoki stopienn ekspresywnos$ci ujawniajacej we-
wnetrzne przezycia bohatera lirycznego i jego stosunek do Kaukazu.

W niniejszej rozprawie omowi¢ warstwe formalng, poniewaz zgadzam si¢ teza
Friedricha Schleiermachera o potrzebie ,,odtworzenia muzycznych aspektéw orygi-
nalu” gléwnie ze wzgledu na to, ze stuza one jako kluczowe noséniki precyzyjnego
wyrazenia znaczenia*. Innym omawianym przeze mnie aspektem bedzie warstwa
przedstawieniowa utwordéw ttumaczonych i okreslenie stopnia réwnowaznosci po-
miedzy Lermontowowskimi obrazami Kaukazu a ich translatorskimi re-wizualizacja-
mi. Prezentacje poszczegdlnych przektadow poprzedzi przyblizenie sylwetek polskich
tlumaczy.

Translatorskie zmagania
Leopolda Lewina i Zbigniewa Bienkowskiego

Najwczesniejsze przeklady utworéw Lermontowa pojawily sie w Polsce tuz po jego
$mierci. W 1842 roku w czasopi$mie ,, Atheneum” ukazal sie Wigzienr w ttumacze-
niu Floriana Jalowieckiego. Rok pdzniej almanach ,,Jutrzenka” opublikowal Sztylet
w interpretacji Pauliny Krakowowej. W 1844 roku wyszed! pelny przektad Bohate-
ra naszych czasow w wykonaniu Teodora Kona. W kolejnych latach wsréd ttumaczy
mierzacych sie z tekstami Lermontowa znalezli si¢ m.in.: Teofil Lenartowicz, Stefan

u wacmHotl meopuu nepesoda), Mocksa, MexxayHapopiHble oTHowIeHus, 1975. Na gruncie polskim
kwestig ta zajmowali si¢ m.in. Tadeusz Szczerbowski (zob. T. Szczerbowski, O terminie ,,dominanta”
w teoriach jezyka, literatury i przektadu. Anna Bednarczyk. ,W poszukiwaniu dominanty translator-
skiej, ,,Przekladaniec” nr 20, 2009, s. 175-182) oraz Anna Bednarczyk (zob. A. Bednarczyk, Jeszcze
raz o dominancie. Piosenka autorska - dominanta meliczna, ,,Miedzy Oryginalem a Przekladem”
nr 18, 2012, s. 39-57; A. Bednarczyk, W poszukiwaniu dominanty translatorskiej, Warszawa, PWN,
2008). Na szczegdlna uwage zastuguje zaproponowane przez badaczke rozréznienie na dominante
translatorskg — ,wyznacznik ekwiwalencji tekstu lub tego jego elementu, ktéry rozpatruje krytyk”
oraz dominante translatoryczng ,wyznaczajacg cele wybrane przez ttumacza lub krytyka, realizowa-
ne przez tltumaczenie w kulturze przektadu”

* M. Weyland, Przektadajgc Pana Tadeusza, [w:] O. Kubiniska, W. Kubinski (red.), Przektadajgc nie-
przektadalne I1I. O wiernosci, Gdansk, Wydawnictwo Uniwersytetu Gdanskiego 2007, s. 240.
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Zeromski, Anna Kamienska czy Czestaw Mgkowski’. Do tej grupy nalezeli réwniez
Leopold Lewin i Zbigniew Bienkowski, ktorych dorobek artystyczny, oprocz wlasnej
twdrczosci, objat rowniez przektady i prace redakcyjne.

Leopold Lewin (1910-1995) byt poeta i eseista, ktory zadebiutowal w 1929 roku
wierszem Wyrgb lasu, opublikowanym w ,,Glosie Literackim” Do 1939 roku pracowat
jako dziennikarz w Warszawskiej Informacji Prasowej. Po wybuchu II wojny swiatowej
przeniost si¢ do Lwowa i pozostal w nim po zajeciu miasta przez ZSRR. W 1940 roku
wladze sowieckie skazaly eseiste na pig¢ lat przymusowych robét w obozie pod Ar-
changielskiem. W 1941 roku, po ogloszeniu amnestii i zwolnieniu z odbywania kary,
Lewin wstapit do 5 Dywizji Piechoty Armii Polskiej. Ze wzgledéw zdrowotnych prze-
niodst sie do Kazachstanu, gdzie najpierw pracowat w punkcie ewakuacyjnym, nastep-
nie pelnil funkcje sekretarza w Delegaturze Polskiej. W 1942 roku zostal aresztowany
pod zarzutem zdrady stanu i skazany na kare $mierci. Rok pdzniej opuscit wigzienie
i zaangazowal si¢ w dzialalnos$¢ kulturalng. Kierowal teatrem polskim i biblioteka
w Dzambule. Pelnit funkcje redaktora naczelnego wydawnictwa literackiego Gtéwne-
go Zarzadu Polityczno-Wychowawczego Wojska Polskiego. Wspotpracowal z ,,Glosem
Ludu” i ,,Nasza Myslg’, nalezal do kolegium redakcyjnego i byl kierownikiem dziatu
radzieckiego i literatur krajow socjalistycznych tygodnika ,,Kultura” W tym czasie byt
réwniez zastepcy redaktora naczelnego miesiecznika ,,Literatura na Swiecie™.

W okresie stalinizmu napisal poematy Stowo o Karolu Swierczewskim (1949) i Po-
emat o Dzierzyriskim (1951). Ponadto byl autorem zbioru wierszy Sny o powrocie
(1948), Na mojej ziemi (1966) i Wyznania (1968)’. Jego spuscizna artystyczna obej-
mowala réwniez przektady - gléwnie - z jezykow niemieckiego (m.in. poezji Rainera
Marii Rilkego) oraz rosyjskiego. Na szczegdlng uwage zastuguja ttumaczenia utworéw
Ilji Erenburga (Lew na placu), Konstantina Simonowa (Iwan i Maria), Maksyma Gor-
kiego (Zykowowie), Wlodzimierza Majakowskiego (Wlodzimierz Iljicz Lenin). Lewin
przelozyl teksty poetyckie akmeistow — Nikotaja Gumilowa, Anny Achmatowej i Osi-
pa Mandelsztama oraz utwory Michaila Lermontowa: Poete, Balladg, Elegie, Ofiaro-
wanie, Pierwszg mito$¢, Do slicznotki. Swoje przeklady publikowal na tamach wielu
cenionych czasopism, takich jak: ,,Szpilki” (1946), ,,Nowiny Literackie” (1947-1948),
»Dziennik Literacki” (1948-1950), ,,Nowa Kultura” (1950-1963), ,,Tworczo$¢” (1950)
i ,Zycie Literackie” (1956-1958).

Zbigniew Bienkowski (1913-1994) byl poeta, eseista, ttumaczem i krytykiem lite-
rackim. Zadebiutowal w 1939 roku wierszami Nad rzekg i Wtedy, ktére opublikowat
w pismie ,,Okolica Poetéw”. Po II wojnie $wiatowej, oprocz dziatalnosci literackiej,
pelnil rozmaite funkcje w redakcjach czasopism w kraju i za granica. Wspolpraco-

> Z. Bienkowski, Wstep, [w:] M. Lermontow, Wybér poezji. Liryki, t. 1, Warszawa, Panistwowy Instytut
Wydawniczy, 1956, s. 16.

¢ Wspélczesni polscy pisarze i badacze literatury. Stownik biobibliograficzny, oprac. zespot pod red.
J. Czachowskiej i A. Szalagan, t. 5, L-M, Warszawa, WSiP, 1997, s. 76-79.

7 T. Stabezynski, Stownik pisarzy polskich, wspdlpraca B. Chicinska, Warszawa, Wydawnictwo GLO-
BOGRAEF 2001, s. 21-22.
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wal z tygodnikiem ,,Odrodzenie”, petnil funkcje redaktora periodyku ,,Polska i Swiat”
(Paryz), byl sekretarzem, recenzentem i autorem tekstow do ,ITworczosci” W 1964
roku zostal uhonorowany nagroda przyznang przez PEN CLUB za przeklady z litera-
tury francuskiej. Thumaczyt poezje Victora Hugo, Julesa Supervielle’a, Charlesa Bau-
delaire’a oraz Saint-Johna Perse’a. Przettumaczyl réwniez poemat Demon. Opowies¢
wschodnig Lermontowa oraz wiersze Modlitwa, Moj demon, Nie ufaj sobie, Zza grobu
oraz Ostatnia droga.

Na jego tworczos¢ literacka zlozyly sie zbiory wierszy: Krysztat cienia (1938), Spra-
wa wyobrazni (1945), tomy esejow poswiecone literaturze zachodniej - Piekfa i Orfe-
usze (1960) i polskiej — Poezja i niepoezja (1967)%.

»Kaukaz” po polsku

Badacze dziedzictwa literackiego Lermontowa stusznie akcentujg ogromny wplyw
i role kaukaskich doswiadczen w jej ksztaltowaniu. Postuzyly one za zrédto inspiracji
w kazdym obszarze aktywnosci pisarskiej — poczawszy od poematéw (Chadzi Abrek,
Izmait Bej, Demon), wierszy (Kaukaz, Do Kaukazu, Wschéd na Kaukazie) po powiesci
(Bohater naszych czasow). Rozpigto$¢ gatunkowa, jaka reprezentowat klasyk, dawala
mu mozliwo$¢ wielostronnego ujmowania i portretowania wschodnich pejzazy, oby-
czajow, rytualéw oraz mentalnosci rdzennych mieszkancéw obcych obszaréw. Jego
wczesna liryka nacechowana mlodziencza wrazliwoscig i subtelnoscia, prezentowata
przezycia rodzace si¢ pod wplywem kontaktu z orientalng przestrzeniag. Wspominat
o tym Nikotaj Brodski:

KaBkas - «CypoBblil IIappb 3eMIM» TOfAPMI MOJPOCTKY MHOXECTBO SIPKUX
BIIeYaT/ICHNUI], BBI3BA/I B HEM HAIIPSKCHHYIO JeATeIbHOCTh Pa3HOOOPa3HBIX SMOLVIL
Boctopr u crpax, HesCHble MeYTbl 00 WHOI SKU3HM, TPEBOXKHbIE CTPeM/IEHMs
K Y4eMY-TO, 4€ IO He/Ib3d BBIPA3UTh CIOBOM, HO YTO TOMUT OXKUJJaHbeM ITPEKPACHOTO,
He IIOXOXKEro Ha OOBIEHHOCTb, — BCE 9TO IIPOPBIBATIOCH B €T0 BOOOPAXEHNH, B €T0
MBIC/ISIX, HeO(OPM/IEHHOE, CIIyTAHHOE B C/IOXKHOM KITyOKe TOMSAIINX HaCTPOEHUIT’ .

Dla Lermontowa przyroda Kaukazu byla obiektem kultu. W swoich utworach
opiewal jej piekno i czcil doskonatos¢. Byla ona idealnym tlem do budowania kon-
trastow, wyjaskrawienia ufomnosci oraz negatywnych emocji. Na przykltad odwzoro-
wywaniu poetyckich obrazéw kaukaskich chmur i gwiazd czgsto towarzyszg miesza-
jace sie ze sobg odcienie zazdrosci i zachwytu. Fizyczne pragnienie wolnosci, ktorej
symboliczng reprezentacja sg gory, pokrywa sie z marzeniem o swobodzie tworczej
dajacej poecie mozliwos¢ wyrazania wlasnych mysli’’. Kaukaz byl urzeczywistnie-

8 T. Stabczynski, Stownik ..., s. 171.
® JI. Bpopckuit, M. IO. Jlepmonmos. Buoepagus 1814-1832, 1. 1, Mocksa, Vsparennctso Ilpaspa,
1954, c. 30.

1 3. Xupuposa, Hosmuueckuii mup M. FO. J/lepmonmosa, ,Cuadernos de Rusistica Espafiola” Ne 6,
2010, c. 160.
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niem tego dazenia. W wierszu Zegnaj mi Rosjo nieumyta... poeta zestawil kaukaskie
gory z Rosja — ,,0jczyzng pandéw i niewolnych”'!. Wyrazil nadzieje, ze gdrskie zwaliska
udzielg mu schronienia przed wszystkostyszacymi uszami i wszechwidzgcymi oczami
rosyjskich baszow.

Wiersz Kaukaz (1830) upamietnia podréz Lermontowa do Mineralnych Wod,
ktéra poeta odbyl w 1825 roku. Pigkno gérskich krajobrazéw silnie podziatalo na
zmysty i wyobraznie mlodego poety i zrodzito w nim niestabngce uwielbienie do tego
regionu. To uczucie unaocznia fraza /Iro6n0 5 Kaskas konsekwentnie wyodrebniona
graficznie i tym samym zamykajaca kazdg z trzech strof:

XoTa a1 cym;6017[ Ha 3ape MOMX JHell,

O 10)KHBIE TOPBI, OTTOPTHYT OT Bac,

Y106 BeYHO MX MOMHUTD, TaM Haf0 OBITD pas:
Kak cajikyro IecHIO OTYM3HBI MOEI],

JTwo6mo s KaBkas.

B MJIAIEHYIECKNX JIETAX A MATh IIOTEPSII.
Ho MHMIOCH, 4TO B PO30BBIN Beyepa yac
Ta cremnp IIOBTOpPs/IAa MHE MaMATHBIN I71ac.
3a 9T0 /MIO6TIO A BEPIIVHBI TeX CKaTl,
JIro6rmio 51 KaBkas.

S cyacTiuB 6bUI € BaMu, LIS TOP;
IITh JIET IPOHECIIOCH: BCE TOCKYIO 110 Bac.
Tam Buge 51 mapy 60)KeCTBEHHBIX I71a3;

VI ceprtie remedeT, BOCIIOMHS TOT B30p:
JTio6mo s KaBkas!...'2,

Zwraca uwage trzykrotnie odwotanie do gor bedacych reprezentacja wyobrazenia
Kaukazu. Na te synergie zwrocil uwage Daniele Artoni, ktéry w swych rozwazaniach
postuzyl sie pojeciem wyrastajacego z romantyzmu rosyjskiego ,,mitu kaukaskich
gor’, ktore swa wzniosto$cia, swiezoscig i dzikoscig doréwnuja Alpom™. Mysl o ich
szczegllnym znaczeniu w calej tworczosci autora Demona wybrzmiala takze w arty-
kule Susan Layton The Creation of an Imaginative Caucassian Geography'. Wedlug
badaczki z Puszkinowskiego Jerica Kaukazu zrodzila si¢ cala ,rosyjska poezja gor”
Wraz z jego pojawieniem si¢ zostal wykreowany koncept poludniowej granicy utoz-

M. Lermontow, Zegnaj mi Rosjo nieumyta..., przel. A. Kamieniska, [w:] Wiersze..., s. 186.

M. JlepmonTOB, Kaskas, Vintepuet bubmorexa Anppes Komaposa, https://ilibrary.ru/text/1082/p.1/
index.html, [dostep: 22.01.2024].

D. Artoni, Dust and Stone: Caucasian Sketches in Lermontov, Mandelstam and Grossman, ,,Samizdat”
(XI), 2016, s. 65.

S. Layton, The Creation of an Imaginative Caucassian Geography, ,Slavic Review” No 3, vol. 45, 1986,
p- 473.
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samianej z obszarem wzniostej dzikosci. Delimitacja terytorium wyznaczana przez
istnienie owej granicy pozwalata na metaforyczne oddzielenie tego, co obce od tego,
co swoje, tego co znane od tego, co nieznane. Obraz poludniowych rubiezy zostal
nacechowany do$¢ silnym tadunkiem emocjonalnym, co wigcej, poeta obdarzyt go
w swych utworach pewng dwuznaczno$cia. Dziewiczy, nieodkryty obszar i kauka-
skie szczyty oplotta wiec gesta sie¢ sprzecznych skojarzen: strachu i mestwa, zycia
i $mierci, odwagi cywilnej, inspiracji artystycznej, wtadzy i wojowniczosci, poddan-
stwa i tchorzostwa.

Przyjrzyjmy sie blizej wierszowi. W pierwszej zwrotce podmiot liryczny zwraca
sie bezposrednio do potudniowych gor (o roxHbie eopot), wyrazajac przekonanie, ze
ten, kto ujrzal je chocby raz w zyciu, nigdy o nich nie zapomni. W dalszych remini-
scencjach przywoluje wierzchotki skat (sepuunor cxan), ktérym wyznaje mitos¢, oraz
gorskie wawozy (eopHuie yujenvsr) napawajace go szczeSciem. Doswiadczanie wspa-
niatosci gor uzmystawia bohaterowi, ze sa dla niego niedostepne, co tworzy poczucie
niewidocznej bariery, ktérej bohater liryczny nie jest w stanie pokonac.

Na tle estetycznych rozwazan autor Demona rozwija watek autobiograficzny. Po-
wraca my$lami do trudnych chwil z dziecinstwa zwigzanych ze §miercig matki. Trau-
matyczne doznania fagodzi obcowanie z egzotyczng, uduchowiong przyroda posia-
dajaca u Lermontowa cechy zywej istoty. Tak jest, na przyklad, ze stepem imitujacym
glos ukochanej rodzicielki. Kaukaz stanowi dla poety takze zZrédlo intymnych wspo-
mnien. W ostatnim wersie przywoluje on tajemniczg ,,par¢ boskich oczu” przypra-
wiajacych go o ,,drzenie serca’. Z zapiskow Lermontowa dowiadujemy sie, Ze nalezaty
one do dziewigcioletniej dziewczynki, jego pierwszej milosci, o czym sam moéwil po-

eta: ,,Kro MHe moBepuT, 4To 5 3HaJ yxe m000Bb, nMes 10 et orpony” ™.

Dzigki wysitkom translatorskim Leopolda Lewina wiersz ten dotarl réwniez do
polskiego czytelnika, otrzymujac nastepujace brzmienie:

Cho¢ mnie losy w zaraniu zycia oddality

Od ciebie, potudniowy skalny krajobrazie -

Kto raz ujrzal, trwa zawsze we wspomnien ekstazie.
Jak stodka, niesmiertelng pies$n ojczyzny mitej,
Kocham ciebie, Kaukazie!

Niebiosa juz w dziecinstwie matke mi zabraty;

Lecz gdym siedzial o zmierzchu na omszalym glazie,
Jakbym ujrzal jej posta¢ w stepowym obrazie —

Za to was pokochalem, niebosiezne skaty,

Kocham ciebie, Kaukazie!

> M. JlepmoHTOB, Agmobuoepapuueckue 3amemxu, OyHmaMeHTanpHas JnIeKTpoHHas Brbmmoreka
Pycckas Jluteparypa u ®@ombkiiop, https://feb-web.ru/feben/lermont/texts/lerm06/vol06/1e6-385-.
htm?cmd=p6 (dostep: 30.04.2024).
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Szczgsliwy bytem z wami, dzikie uroczyska;

Pie¢ lat mija, a mysle wciaz o krajobrazie,

Gdziem ujrzat dwoje oczu o boskim wyrazie;
Serce drzy, gdy w marzeniu ich spojrzenie btyska -
Kocham ciebie, Kaukazie!s.

Przed przystapieniem do analizy wiersza, powrd¢my na chwile do mysli Briuso-
wa o metodzie przekladu. Ten wybitny, rosyjski symbolista stwierdzil, ze jest ona de-
terminowana przez wybor takiego elementu, ktory tlumacz uznaje za najwazniejszy
w przekladanym tekscie. Moze nim by¢ obraz, format wiersza, styl, dynamika, rymy
lub brzmienie stéw, jednakze tylko jeden lub — w najlepszym wypadku - dwa z nich
zostang odtworzone w przekladzie'”. W przypadku ttumaczenia Lewina dostrzegamy,
ze warstwa formalna, a $cislej siatka metryczna, nie zostala ocalona. Wykorzystuje
on format wiersza sylabicznego, w ktérym w poszczegolnych wersach wystepuje po
trzynascie sylab. Wyjatek stanowi ostatni z nich liczacy siedem sylab. U Lermontowa
mamy do czynienia z czterostopowym katalektycznym amfibrachem, natomiast po-
wtarzajacy si¢ wers w kazdej zwrotce jest amfibrachem dwustopowym.

Kolejng rozbieznos¢ prezentuja rymy oraz ich rodzajowe warianty. Poeta stosu-
je rymy meskie i ujmuje je w schemat ABBAB. Waznym brzmieniowo-semantycz-
nym znaczeniem obdarza nie tyle ostatni wers, zawierajacy wyznanie mitosci /Tro6st0
s Kasxas, o ile wienczacy go wyraz Kaskas. To na nim, w zasadzie, opiera si¢ cala re-
lacja wspdtbrzmienia tworzona z leksemami: sac - pas - Kaskas (w pierwszej zwrot-
ce); uac — enac - Kasxas (w drugiej zwrotce); oraz eac - enas - Kasxas (w ostatniej
zwrotce). Zbieznos$¢ akustyczna pomiedzy ostatnig zgltoska w tym wyrazie a mono-
sylabami ksztaltuje charakterystyczny rytm wiersza wyrdzniajacy si¢ miarowoscig
i konsekwencja.

Zestawienia stow zaproponowane przez ttumacza zawierajg rymy zenskie i obej-
mujg jednostki o niestalej liczbie sylab (dwie, trzy, cztery). Wprowadzone translator-
skie modyfikacje wplywaja na dynamike wiersza, ktéra ulega ,,spowolnieniu” Inna jest
takze jakos$¢ uzyskanych w przektadzie dzwiekow. U Lewina pojawiaj si¢ zestawienia
o $cistym obszarze wspétdzwiecznosci: krajobrazie - ekstazie - Kaukazie, glazie — ob-
razie - Kaukazie, krajobrazie — wyrazie - Kaukazie, btyska — uroczyska, ale odnotowu-
jemy rowniez sekwencje stow o odleglejszym brzmieniu: oddality - mitej (w pierwszej
strofie). Wspomniang apostrofe, ,Kocham ciebie, Kaukazie!” wzmacniaja dodatkowe
eksklamacje oraz doprecyzowanie jej adresata za pomocg zaimka ,,ciebie”. Deklaracja
ta, w poréwnaniu z oryginalem, staje si¢ bardziej emocjonalna i osobista.

Translatorskie zmiany objety réwniez obszar poetyckich re-wizualizacji. Tematy-
zacja gor, funkcjonujacych w poezji Lermontowa jako emblemat Kaukazu, nie jest
w przekltadzie tak wyraznie wyeksponowana jak w oryginale. W przypadku bezpo-
$redniego zwrotu lirycznego ,ja” — o, toxHvie eopot, ktdry odnajdujemy w pierwszej

6 M. Lermontow, Kaukaz, przel. L. Lewin, [w:] Wiersze i poematy, Warszawa 1980, s. 19.

7" B. Bprocos, Quanku...
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strofie oryginalu, zastosowanie funkcjonalnego ekwiwalentu - ,,0, potudniowe gory”
bytoby logicznym rozwigzaniem. Jednakze tlumacz decyduje si¢ na autorska inter-
pretacje i wprowadza koncept ,,poludniowego skalnego krajobrazu”, ktéry wywoluje
skojarzenia ze znacznie rozleglejszym polem widoku obejmujgcym nie tylko jeden
z jego skladnikdow, czyli skaly, ale rowniez uksztaltowanie powierzchni, szate roslinna
lub wody powierzchniowe.

Ta szeroka perspektywa zostaje przez ttumacza zaprezentowana takze w drugiej
strofie, rozpoczynajacej si¢ poetyckim stwierdzeniem ,niebiosa zabraly” (matke).
Punktem widokowym staje si¢ tu omszaly glaz wprowadzony do scenerii jako srodek
kompensujacy opuszczenie motywu wierzchotkéw skal. Aby zaakcentowac potozenie
przestrzenne bohatera znajdujacego sie WYZE] niz jest to przedstawione w oryginale,
tlumacz decyduje si¢ umiesci¢ go NA glazie, z ktérego podziwia nie gory, a bezkresny
step. Zmiana formy uksztaltowania terenu z gorzystej na ptaska oddaja spokoj, z ja-
kim bohater kontempluje przestrzen. Dlugie wpatrywanie si¢ w rowninny horyzont
sprzyja pojawieniu si¢ zludzenia optycznego — w oddali bohater liryczny dostrzega
sylwetke matki - jej glosu jednak nie styszy. Zastgpienie iluzji stuchowej wizualna
wspolgra z zamyslem ttumacza dgzacego do wyostrzenia w przektadzie tego, co wigze
sie z percepcja wzrokowa. Zaznacza si¢ to w warstwie jezykowej dzieki trzykrotnemu
wykorzystaniu czasownika ,,ujrze¢” wystepujacego w kontekstach: ,,ujrzalem potu-
dniowy skalny krajobraz” (I zwrotka), ,ujrzat jej posta¢” (II zwrotka), ,,ujrzal dwoje
oczu” (III zwrotka) a takze dzigki zastosowaniu wyrazen ,,dwoje oczu o boskim wy-
razie” i ,spojrzenie blyska”.

Lewin przemodelowal kaukaska przestrzen, wprowadzajac do niej nowe elemen-
ty bedace, nierzadko, Zrédlem innych niz w oryginale, konotacji. Zamiast gorskich
wawozow (yusenus 2op), za ktérymi tak bardzo teskni bohater liryczny, pojawiaja
sie dzikie uroczyska kojarzace sie raczej z terenem zalesionym, ciemnym i tajemni-
czym. Ich obraz nie koresponduje z konceptem GOR, tak wyraznie zarysowanym
w rosyjskojezycznym wariancie. Zaskakujacym jest fakt, ze w przektadzie, wlasciwie,
nie zostaly one zwerbalizowane. Lewin konsekwentnie zastepuje je motywem niebo-
sieznej SKALY lub skalnego/stepowego KRAJOBRAZU, do ktérego nawigzuje takze
w ostatniej strofie. Inng, réwnie istotng roznica, jest sposob postrzegania przestrzeni
przez bohatera lirycznego. W oryginale odbiera on ja przez pryzmat WYSOKOSCI
wyznaczanej przez szczyty gorskie (GORA) i wawozy (DOL), natomiast w przekla-
dzie wyeksponowaniu ulegta SZEROKOSC zwizualizowana za pomocg odwotar do
bezkresnej, kaukaskiej panoramy.

Tobie, Kaukazie, grozna i wyniosla potego ziemi...

Przyjrzyjmy sie kolejnemu utworowi Lermontowa zaczynajgcemu si¢ od wersu Tebe,
Kasxkas, cyposuiii yapw semnu. .., ktory zaistnial w dwoch odmiennych rosyjskojezycz-
nych wariantach. Pierwszy ukazat si¢ w 1844 roku w almanachu ,,Molodik” i nosit ty-
tul K Kaskasy. Drugi pojawit si¢ w 1880 roku w tomie Couunerus Jlepmonmosa pod
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redakcja Piotra Jefremowa jako ITocesusenue k noame «demon» (Dedykacja poematu
»Demon”). Prawdopodobnie powstat w 1838 r., po powrocie Lermontowa z Kaukazu
do Petersburga. W niniejszym opracowaniu nasza uwaga bedzie skoncentrowana na
omoéwieniu podzniejszej wersji, ktora prezentujemy nizej:

Tebe, KaBkas, CypoBbIil IIapb 3eMJII,

Sl mocBsma0 CHOBA CTHX HEOPEKHBII.
Kak chiHa ThI €ero 6/1arocioBm

W oceHu BepuInMHOI 6€10CHEKHOI;

OT 10HBIX JIET K TeOe MeUThI MO
[TpukoBaHbI CyAp6010 HEM36EXKHOI,

Ha ceBepe - B cTpaHe Tebe ayxoit

S cepaueM TBOII — BCeryia U BCIOAY TBOJ.

Erte pebenkom, poOKIMI IaramMmum
B36umpascst s1 Ha TOpAible CKaIbl,

YBUTbIe TYMaHHBIMU YaIMaMIL,

Kak rooBbI TOKTOHHIKOB a/lThL.

Tam BeTep MalleT BOMbHBIMY KPbITAMI,
Tam HOUeBaTb C/IETAIOTCS OPIIBL,

51 B roCTM K HUM JI€Ta/I MEYTO [OCTYLIHOM
U cepptieM 6BUT — TOBAPULL] MX BO3IYIIHBIIL.

C Tex HOp MPOIIUIO TSDKENTBIX MHOTO JIET,

VI BHOBb MeHA Me>X CKaJI CBOMX Thl BCTPETHIL.
Kak Hekorza pe6eHKy, TBOJI IIpUBET
VI3rHaHHUKY OBUI pajjlOCTEH ¥ CBETeL.

OH nponns B rpyab MO 3abBeHbe ber,

W npy>kHO 51 Ha SPY>KHUIL 30B OTBETUJL;

V1 HbIHE 371eCh, B TOMYHOUHOM KPaIo,

Bcé o Tebe meuTaro u moro's.

Polskie ttumaczenie tego utworu zawdzieczamy Bienkowskiemu, ktéry nadal mu
nastepujacy ksztalt:

Tobie, Kaukazie, grozna i wyniosta

Potego ziemi, sktadam wiersz niedbaly,

Jak rodzonego syna poblogostaw

I daj w opieke szczytom $nieznobialym.

Z tobg w mtodosci moja mysl si¢ zrosta.
My$my zwigzani przez los wezlem trwatym.
W kraju péinocy, pod niebem dalekim

Bije me serce wierne ci na wieki.

8 M. JlepmoHTOB, ITonHoe cobparue couunenuii 6 5 m-ax., Mocksa, Academia, 1935, c. 530-531.
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Dziecieciem jeszcze na twe dumne skaly

Jam drobnym krokiem wspinac sie nie wahal.
One turbany z bialej mgly wdziewaty

Na podobienstwo wyznawcow Allaha.

Na nocleg orly na nie zlatywaly

I wiatr skrzydtami swobodnymi machat.
Mysla postuszng jam lecial tam w gosci

Jak napowietrzny towarzysz wolnosci.

Od tamtej pory minelo lat wiele

I znowu witasz mnie po$rdd skat swoich.
Jak niegdys dziecig, $wiatlem i weselem
Twe powitanie bol wygnanca koi.

Ty$ mi ratunkiem, ty$ mi przyjacielem,
Co rany mojej pamieci zagoi.

O tobie dzisiaj w potnocnej krainie

Snie, marze, $piewam i stawie twe imie".

U Bienkowskiego, podobnie jak u Lewina, dostrzegamy niespdjno$¢ na poziomie
formalnym. Wiersz Lermontowa jest zbudowany na schemacie pigciostopowego jam-
bu z hiperkataleksa w wersach parzystych. Polski thlumacz nie oddatl oryginalnej stopy
metrycznej, a zastapil ja jedenastozgloskowcem ze sredniéwka po piatej sylabie.

Problematycznym obszarem do oddania okazaty si¢ rowniez rymy meskie: semnu—
671020CTI08U~MOU; UYHOU—ME0L; CKAbI-ANNbI-0PTIbL; Jlem—npusem—6ed; Kparw-mnor.
Co prawda, uktad ABABABCC znalazt odzwierciedlenie w tekscie ttumaczonym, ale
w polskiej wersji wszystkie rymy sa paroksytoniczne: ,wyniosta—poblogostaw-zro-
sta”; niedbaty-$nieznobialym-trwalym”; ,dalekim-wieki”; skaly-wdziewaly-zlaty-
waly”; ,wahal-Allaha-machal”; ,gosci-wolnosci”; ,wiele-weselem—przyjacielem”;
»swoich-koi-zagoi”; ,krainie-imi¢”. Najprawdopodobniej Bienkowski, tak jak Lewin,
mial $wiadomos¢ tego, ze zachowanie rymoéw oksytonicznych doprowadzitoby do sy-
tuacji, ktérg Anna Bednarczyk nazwatla ,kleska artystyczng”. Jej powodem stalaby
sie nadmierna sztuczno$¢ i nietypowos¢ osiagnietego w przekladzie wydzwigku. Ta
nienaturalnos¢, wedlug Waldemara Gajewskiego, wynika z réznic w akcencie wyra-
zowym w jezyku polskim i rosyjskim, w ktérym ,,konsekwencja jego ruchomosci jest
znaczeniowa neutralnos¢ rymu meskiego™.

¥ M. Lermontow, Dedykacja poematu ,,Demon”, przel. Z. Bienkowski, [w:] M. Lermontow, Wiersze...,
s. 209.

2 A. Bednarczyk, O samoswiadomosci thumacza (na przyktadzie autorskich kontrprzektadow, ,Zeszyty
Cyrylo-Metodianskie” 11/2022, s. 61.

2 W. Gajewski, Odpowiedzialnos¢ thumacza a skutki subiektywnego postrzegania dominanty translator-
skiej. Na przyktadzie starych i nowych polskich ttumaczen , Eugeniusza Oniegina” A. Puszkina, ,Mie-
dzy Oryginalem a Przektadem” nr 18, 2012, s. 210.
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Przywolany na poczatku moich rozwazan Baranczak twierdzil, ze w ,kazdym
dobrym wierszu »muzyka« jest »znaczeniems, albo przynajmniej jego czescia skia-
dowg’*2. Nie jest ona ,,osobnym, przyczepionym do gorsu dla ozdoby koronkowym
zabotem, ktory mozna oderwac od prostej koszuli »znaczenia« i wyrzuci¢ bez szkody
dla efektu calosci®®. To stwierdzenie doskonale ilustruje specyfike poezji Lermonto-
wa, polegajaca na tym, ze za kazdym wrazeniem dzwiekowym kryje si¢ glebszy sens
przeniesiony na grunt obrazu poetyckiego. Na przyklad, w pierwszej strofie zwielo-
krotnienie twardego dzwieku /z/ w rymujacych sie ze sobg wyrazach: nebpescHoii,
benocHexHotl, HeusbexHotl, uyxoti intensyfikuje wrazenie surowosci, jaka przypisat
Kaukazowi autor. Dla poréwnania, ciagi leksemow wystepujace w przekladzie: nie-
dbaly-s$nieznobiaty—trwalty-daleki, ze wzgledu na delikatniejsze brzmienie, nie od-
wzorowujg juz tej wlasciwos$ci. Niezaleznie od tego, ze w dalszej czesci oryginalu ta
»szorstko$¢”, wraz z pojawiajacymi si¢ u bohatera lirycznego wspomnieniami, chwi-
lowo zanika, to juz na poczatku drugiej strofy poeta powraca do budowania brzmie-
niowej ,,chropowatosci” poprzez nasycenie strofy dzwiekiem /r/: pebenkom, pobxumu,
830upacs, 2opovie.

Takiego akustycznego zabiegu prozno szuka¢ w ttumaczeniu, ale Bienkowskiemu
udaje si¢ odtworzy¢ charakterystyczna ,,delikatno$¢”, ktéra wnosi do utworu kolejna
— trzecia strofa. Spokoj, lekkos¢, czy tez ,,powietrznos¢” w oryginale znajduja swoje
odbicie w rymujacych sie sekwencjach: cxanvr — annvt - opnvi; wazamu — wanmamu —
kpoinamu. Dominujace gloski /a/ oraz /1/ z podobna intensywnoscia sg eksploatowane
przez tlumacza w leksemach ,skaly-wahal-wdziewaly—Allaha-zlatywaly-machat”.
Plaszczyzna akustyczna jest spdjna z poetyckimi projekcjami gestej mgly, spowitych
w niej nieruchomych gorskich szczytow i delikatnego wiatru. W ostatniej zwrotce
»szorstko$¢” i niedostepnos¢ Kaukazu ustgpuje miejsca jego otwartosci i przyjazno-
$ci. Staje sie on przestrzenig przynoszaca poecie ukojenie i zapomnienie o dozna-
nych krzywdach. Ostry rys, nadany krainie na poczatku wiersza, zostaje ,,rozmiek-
czony” réwniez w warstwie fonicznej dzigki obecnosci dzwieku /je/ (nem, scmpemun,
npusem, céemern, 6ed, omeemusn) w oryginale oraz /i/ wiele-swoich-przyjacielem-za-
goi-krainie-imi¢ w tlumaczeniu.

Oprocz brzmieniowych rozbieznosci w thumaczeniu, na uwage zastuguja réwniez
delikatne przesuniecia w obrebie semantyki. Dla Biennkowskiego Kaukaz nie jest suro-
wym carem ziemi (cyposuiil yape semnu), ale ,,grozng i wyniosta potega ziemi”. Okre-
Slenie to intensyfikuje wyobrazenie zaréwno o sile, jak i proporcjach bezkresnego
masywu, tym bardziej ze thtumacz nadaje mu nowe cechy (grozny, wyniosty). Decyzja
o0 opuszczeniu rzeczownika ,,car’, by¢ moze, byta motywowana checig zatarcia sygna-
téw obcosci, za ktorej zrédlo Bienkowski uznatl tytul monarszy. Zestawiajac dwutek-
sty, dostrzegamy, ze specyficzny status Kaukazu przeklada si¢ na stosunek bohatera
lirycznego do tej krainy geograficznej. Zaréwno u Lermontowa, jak i u Biennkowskiego
odnosi si¢ on do niego z pokora i oddaniem. Odnosimy wrazenie, ze mamy do czynie-

2 S. Baranczak, Maty..., s. 24.

3 Tamze.
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nia z boskg instancja, ktorej bohater-literat sklada w ofierze niedbaly wiersz oraz prosi
o blogostawienstwo i opieke $nieznobiatych szczytéw. Niebezpieczny i niedostepny
Kaukaz, utrwalony w takiej postaci w oryginale i w tltumaczeniu, nie budzi w bohate-
rze lirycznym strachu lub niecheci. Przeciwnie, rozstanie z nim rodzi tesknote za po-
nownym obcowaniem z ,,pysznym pomnikiem ziemi” i jego wysublimowang uroda.

Naturg marzenia jest to, Ze nie podlega zadnym zewnetrznym ograniczeniom
oraz wptywom. W pelni przynalezy i zalezy od woli kreatora. W oryginale marzenie
zostaje osadzone w kontekécie przymusu i zniewolenia, gdyz jest ,przykute” przez
nieuchronny los do Kaukazu. Kluczowym wydaje si¢ tu czasownik npukosameo desy-
gnujacy polaczenie jednego elementu z drugim, czyli marzenia i kaukaskiego rejonu,
ale réwniez zmuszanie kogo$ do zajecia okreslonej pozycji. Ten leksem aktywizuje
skojarzenia z LANCUCHEM nawigzujacym do mitu o Prometeuszu znanemu po-
ecie, jak przypuszczal Leonid Grossman, z tragedii Ajschylosa Prometeusz Skowany
(ITpomemeii IIpukosannuiii) lub z tworczosci Johanna Wolfganga Goethego®. Mito-
logiczny bohater, wbrew woli Zeusa, ofiarowal ludziom ogien, za co ponidst surowg
kare. Posta¢ tytana, jak zauwazyl Grossman, byla interpretowana przez rosyjskiego
romantyka nie tylko przez pryzmat indywidualnego, ale réwniez zbiorowego do-
$wiadczenia. Lermontow utozsamial ja z rosyjskimi opozycyjnymi oficerami ,,przy-
kutymi” do Kaukazu za swoj sprzeciw wobec polityki caratu®.

U Bienkowskiego ten obraz poetycki ulega przeksztalceniu, dlatego ze mysl wypie-
ra Lermontowowskie marzenie. Decyzja o niezastosowaniu w tym przypadku ekwiwa-
lentu funkcjonalnego, jakim jest marzenie — mogta by¢ motywowana jego dtugoscia,
ktéra naruszytaby wewnatrztekstowy rytm. Pomimo tego, ze polskie stowo ,,mysl”
i rosyjskie meuma sg krotkie, ich semantyka nie jest tozsama. Podczas gdy marzenie
jest abstrakcyjne i wigze si¢ z procesem wyobrazania sobie lub pragnienia czego$, mysl
odnosi sie do procesu logicznego, analizujacego rozwazania réznych koncepcji idei.
W przektadzie tltumacz eksponuje jej symboliczny zwigzek z okresem mlodzienczym,
kiedy ,zrosla si¢ [ona] z Kaukazem” i przybrala posta¢ wspomnienia. Wprawdzie to
metaforyczne wyrazenie wraz z obrazem WEZLA motywowanego jezykowo fraza
»Zwigzany wezlem trwalym” nie rekonstruuja mitologicznej, ,,prometejskiej” analo-
gii, jednakze — w planie semantycznym — nawiazuja do konceptu PRZYWIAZANIA.
Mysl-wspomnienie zostaje sprze¢zona z motywami ortéw, wiatru machajacego swy-
mi skrzydlami oraz bialg mgla imitujacg turbany na gérskich wierzchotkach. Dzieki
niej bohater liryczny moze powrdci¢ pamigcig do ukochanych miejsc i ponownie do-
$wiadczy¢ nieograniczonosci i otwartosci kaukaskich przestrzeni.

Ostatnia zwrotka utworu moze zosta¢ odczytana jako manifest wdzigcznosci za
przyjazn i opieke, jakie ,potudniowa kraina” roztoczyta nad bohaterem literackim.
Silna wiez pomigdzy nimi zostala odmalowana w scenie powitania bohatera—dziecka
i bohatera—wygnarnca przez szczyty. W ujeciu ttumacza ta relacja jest glebsza i bardziej
intymna, co sygnalizuja bezposrednie zwroty: ,,ty$ mi ratunkiem’, ty§ mi ,,przyjacie-

2 JI. Ipoccman, Jlepmonmos u kynvmypot Bocmoxa, Mocksa, Vizn-so AH CCCP, 1941, c. 674.

% Tamze, c. 680.
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lem”, ktérych nie odnajdujemy w wersji Lermontowa. Nie jest to jedyny przypadek
amplifikacji, gdyz podobny zabieg zostat wykorzystany w ttumaczeniu wyznania: Bcé
o mebe meumato u noro. W polskim przekladzie zostato ono zdynamizowane przez na-
gromadzenie czasownikow ,$nie, marze, $piewam i stawie twe imi¢”, ktére wyrazniej
akcentujg podziw i ubdstwienie Kaukazu.

Podsumowanie

Utwory K Kaskasy i ITocssiujerue k noame «/emorn» Lermontowa, pomimo dzielgcego
je dystansu czasowego, taczy zawartos$¢ tematyczna wraz z obrazem Kaukazu w cen-
trum, zawarto$¢ dzwiekowo-wizualna stanowigca dopelnienie tresci oraz zawartosé
emocjonalna prezentujaca bogaty $wiat przezy¢ wewnetrznych bohatera lirycznego.
W przekladach na jezyk polski traktowanych jako ,,szczegolny akt interpretacji” kaz-
dy z tych komponentéw znalazl swoje odbicie. Dzigki temu zamyst artystyczny i in-
tencje Lermontowa zostaly przez ttumaczy prawidlowo odczytane.

Zaréwno Lewin, jak i Bienkowski przypisali Kaukazowi nadrzedne znaczenie
i uwzglednili to zalozenie w procesie decyzyjnym dotyczacym wyboru metody prze-
ktadu. Za element priorytetowy do odtworzenia uznali plaszczyzng semantyczno-lek-
sykalna, ktéra - w ogélnym planie — odpowiada oryginalnej. Przeksztalcenia, jakim
zostata poddana, wynikaly, prawdopodobnie, z ograniczen narzuconych przez struk-
ture jezyka polskiego oraz tradycje literackg. Swiadomos$¢ ich istnienia wigzata sie
z poszukiwaniami odleglejszych znaczeniowo ekwiwalentéw. Mozliwe wigc, ze stad
pojawily sie takie zaskakujace rozwigzania jak zastagpienie szczytéw gorskich skatami
i wprowadzenie motywu uroczyska zamiast wawozu - u Lewina, czy rezygnacja z na-
zwania Kaukazu carem ziemi i pominiecie mitologicznej aluzji - u Bienkowskiego.
Nalezy jednak podkresli¢, ze przesunigcia w obrebie semantyki nie znieksztalcity ob-
razu ,poludniowej krainy” wykreowanej przez Lermontowa. W przekltadach pozosta-
je ona ,kwintesencja wschodniej egzotyki’, potega, obiektem kultu, tesknoty, azylem
i ostoja wolnosci.

Intensywniejsze w interpretacji thumaczy sg uczucia bohatera lirycznego zZywione
do Kaukazu. Ich poglebieniu sprzyjaly wykrzyknienia oraz seria czasownikow uka-
zujgca czynnosci mentalne bohatera: ,$piewam’, ,,marz¢’, ,chwale” twe imi¢. Wraz
z uzyciem zaimkow osobowych ,.ciebie”, ,,tys” nastepuje konkretyzacja adresata tych
wyznan i deklaracji, ktore zyskuja bardziej bezposredni i osobisty ton.

Tkanka formalna wierszy okazala si¢ obszarem dotknietym najpowazniejszymi
stratami, ale, jak juz zauwazylam, to nie jej odtworzenie bylo celem translatorskich
zabiegdw. Wyzwanie stanowita rekonstrukeja siatki metrycznej oraz ryméw meskich
konsekwentnie zastepowanych przez ttumaczy, bardziej naturalnymi dla jezyka pol-
skiego, rymami Zenskimi. Za sukces mozna natomiast uzna¢ uchwycenie przez Bien-
kowskiego dzwigkéow odpowiadajacych za budowanie wrazenia surowosci i ostrodci
a takze lekkosci i delikatnos$ci kaukaskiej przestrzeni.
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Abstract: This paper aims at reconstructing the semantic dominant in Polish-language trans-
lations of Mikhail Lermontov’s poems. As research material, poems Caucasus (1930) and Ded-
ication to the Poem “The Demon” (1838) were discussed. Their thematic and compositional
axis was focused on the Caucasus and the accompanying associative context built by both
phonetic and visual elements. The formal and representational layers of poems were analyzed
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and their re-visualizations in the T'T.
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This article examines the literary mode of magic realism in Lilliam Riveras novel
Never Look Back (2021). The paper argues that the novel provides a graspable
representation of a traumatic event by combining the ancient myth with magic
realism. It demonstrates how the traumatic experience of surviving Hurricane
Maria disrupts the individual’s framework of reality. Hence, the protagonist accepts
magic realism in her perception of ‘the normal’ Never Look Back was published by
Bloomsbury Publications Inc., with art created by Kristal Quiles. The book is divided
into two parts, the first depicting how the two main characters fall in love and the
second illustrating their spiritual trials. The novel is written in the alternating first-
person perspective of its two main protagonists, who, in their voices, retell the
Greek myth of Orpheus and Euridice. The book incorporates the ancient myth by
transferring its setting to the Bronx and making the main characters Afro-Latinx.
Rivera blends magic realism within the novel’s story when the spirits become vital
to the character development and plot. The essay analyzes the elements borrowed
from the Greek myth, their interaction with magic realism, and issues relating to
mental health to debate themes of collective importance, such as love, loss, death,
and immortality.

Nuyorican Lilliam Rivera is the author of young adult novels, including The Ed-
ucation of Margot Sanchez (2017), Dealing in Dreams (2019), We Light up the Sky
(2021) and Never Look Back (2021). She also explores the medium of comics. Her
first graphic novel, Unearthed: A Jessica Cruz Story (2021), was created with the il-
lustrator Steph C. Her second comic project, Golden Vance: The Hocus-Pocus Hoax
(2021), is directed toward young learners. Her short fiction and personal essays have
appeared in numerous journals and magazines, including The New York Times, The
Washington Post, Tin House, and Buzzfeed Books. The author grew up in the South
Bronx in a Puerto Rican family, but now she resides in Los Angeles, California, where
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she conducts workshops on creative writing'. Rivera felt deeply affected by Hurricane
Maria, which hit the island of Puerto Rico on 20 September 20172 In an interview
conducted for 24hr.YaBookBlog®, the author explains her inspiration for writing Never
Look Back: “My novel is inspired by Hurricane Maria and how it affected my family
living on the island. I needed to find a way to write about the rage I felt during that
time while I watched our government do nothing to help those on the island. Never
Look Back was my way of searching for hope”.

The analysis of the novel requires a recollection of the ancient myth about Orpheus
and Euridice. In classical Greek mythology, Orpheus is a gifted poet, musician, singer,
and civilizing force who revealed mysteries to humans. In her attempt to avoid Aris-
taeus’ advances, his wife Euridice steps on a poisonous snake and dies prematurely.
Orpheus descends to the Underworld and persuades Hades to return his wife to the
world of the living through his extraordinary power in music. Hades agrees to his
request, but Orpheus cannot turn back to look at Euridice until they both reach the
earth. When Orpheus forgets Hades” directive, Euridice disappears forever. Orpheus
roams across the country, bewailing his lost wife, and dies at the hands of the Thracian
women. According to a different version of the myth, Orpheus is killed by beasts who
tear him apart*.

The theory of magic realism

The German art critic Franz Roh is credited with coining the term ‘magic realism’ in
a short essay in 1923 and subsequently in his Nach-Expressionismus: Magischer Realis-
mus: Probleme der neuesten Europdischen Malerei (1925), referring to newly emerging
post-expressionistic art forms®. The Italian critic Massimo Bontempelli applied the
concept in literary texts as part of his new aesthetic program for European literature,
emphasizing the visibility of magic behind everyday objects®. In his essay published in

! Lilliam Rivera’s biographical details are available on her website at https://www.lilliamrivera.com/
[Accessed 25 Oct. 2022].

> Vick K., A Land They No Longer Recognize: Desperation and Resilience in Hurricane-Battered Puerto
Rico, Time, [online], 8 October 2017, <time.com/a-land-they-no-longer-recognize/, [Accessed 25
Oct. 2022].

> 24hr.YaBookBlog. 2022. Author Interview With Lilliam River Featuring Never Look Back, Latinx Her-
itage Month Series, [online], 21 Sep. 2020, https://24hryabookblog.wordpress.com/2020/09/21/au-
thor-interview-with-lilliam-rivera-featuring-never-look-back-latinx-heritage-month-series-2020/,
[Accessed 26 Oct. 2022].

*  Coronis A., Sarah Ruhl’s “Euridice” A Dramatic Study of the Orpheus Myth in Reverse, Bulletin of the
Institute of Classical Studies, 2013, vol. 126, p. 302; Health J., The Failure of Orpheus, Transactions of
the American Philological Association, 1994, vol. 124, p. 165; Levitas R., Moylan T., Introduction: The
Once and Future Orpheus, Utopian Studies, 2010, vol. 21, No. 2, p. 208.

*  Hegerfeldt A. C., 2005. Lies that Tell the Truth: Magic Realism Seen through Contemporary Fiction
from Britain, Amsterdam and New York, Rodopi, 2005, pp. 11-12.

¢ Kluwick U., Exploring Magic Realism in Salman Rushdie’s Fiction, New York and London, Routledge,
2011, p. 7.
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El Nacional in 1948, the Cuban writer Alejo Carpentier used the term lo real maravil-
loso (“the marvelous real”), and tried to define this literary movement as a genuinely
Latin American phenomenon’. While Carpentier emphasized the Latin American
nature of the marvelous real, the Puerto Rican scholar Angel Flores highlighted the
European origins of the concept in his paper “Magical realism in Spanish American
Fiction”, presented in 1954%. The literary mode, known under the terms ‘magic real-
ism, ‘magical realism, and ‘marvelous real, has become popular since the 1980s°, and
has frequently been showcased in Latin American fiction and postcolonial literature.

Magic realism has been designated as a critical concept denoting a mode rather
than a genre'®. This literary category is a hybrid mode, combining traditionally in-
compatible elements by the disruptive juxtaposition of the rational with the uncanny.
Thus, magic realism is a postmodern discourse in which the narrative transgresses the
boundaries between texts traditionally categorized as realism or fantasy'!. The incom-
prehensible and the awesome are used as part of the mundane and the common, and
challenge the paradigm of reality. The fantastic components cannot be explained as
hallucinations or dreams but should be accepted as ordinary elements of the fictional
world.

The nature of the relationship between the supernatural and natural in magic
realism fiction displays a harmonious combination of the two realms. This generically
mixed literary convention establishes no hierarchy between the separate modes.
Magic realism differs from pure fantasy primarily because it is set in a contemporary
world. Magical realism and fantasy fiction share the quality of using magical elements;
nonetheless, the genres exhibit different patterns in employing them. Comparative
literature scholar Theo L. D’haen, in his essay “Magical Realism and Postmodernism:
Decentering Privileged Centers™'?, argues that the fantasy genre foregrounds the
magical component, and the magic realism mode emphasizes the realist elements.

The narrative mode of magic realism offers alternative approaches to reality ex-
pressed in postcolonial and non-Western literary works". According to literary scholar
Maggie Ann Bowers, magic realist fiction is frequently associated with specific spaces
in postcolonial countries, usually rural areas and small townships. Bowers, however,
does not suggest that magic realism is restricted to certain geographic locations but

7 Durix J-P.,, Mimesis, Genres and Postcolonial Discourse: Deconstructing Magic Realism, London, Pal-
grave Macmillan, 1998, p. 79.

8 Hegerfeldt A. C., op. cit., p. 24.
> Bowers M. A., Magic(al) Realism, London and New York, Routledge, 2004, p.1.
10 Tbid., p. 46.

Bodtorf C., Jeanne G., Big Mama in Postmodern Society: Tracing Magical Realism in Popular Culture,
Interdisciplinary Literary Studies, 2007, vol. 8, No. 2, p. 76.

D’haen T. L., Magical Realism and Postmodernism: Decentering Privileged Centers [in:] Parkinson
Zamora L., Farris W. B., (eds.) Magical Realism: Theory, History, Community, Durham, N. C., Duke
UP, 1995, pp. 191-203.

3 Bowers M. A., op. cit., p. 10.
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rather claims that some places have been known to inspire magic realist writing'*. The
magic strain of narratives often combines a unique fusion of religious beliefs, myths,
legends, and superstitions of the colonists and indigenous people'. The presence of
ghosts frequently emphasizes the ongoing influence of the past and creates a sense
of mystery. Other extraordinary occurrences include miracles, disappearances, and
strange atmospheres. The next component of magic realism is a flexible view of time,
which can be interminable, cyclical, or mythological. This timeless fluidity is another
aspect of the relationship between the rational and the uncanny'®.

Renowned American, Latin American, and European authors have experimented
with magical realism and are thus associated with this literary category. Colombian
writer Gabriel Garcia Marquez, in the novel One Hundred Years of Solitude (1967),
narrates the story of Latin America discovered by European explorers. The book’s
characters are haunted by ghosts, which symbolize the meaning of the past in shaping
the present. In Midnight’s Children (1981), Indian-British author Salman Rushdie uses
magic realism to intertwine individual and national identity questions with a broad-
er story of India’s independence. In The House of Spirits (1982), Chilean-American
writer Isabel Allende intertwines magical realism with political turmoil and explores
the historical impact on personal destinies, predominantly female struggles in a pa-
triarchal society. Mexican novelist Laura Esquivel depicts supernatural occurrences
in Like Water for Chocolate (1989), exploring how family traditions repress the main
protagonist’s emotions. Cuban-American writer Cristina Garcia narrates how three
generations of Cuban women responded to the revolution in the novel Dreaming in
Cuban (1993). English-French author Joanne Harris depicts the liberating powers of
pleasure and protagonists’ awakening to sensuality in Chocolat (1999). The Midnight
Library (2020) by English writer Matt Haig is a story about a liminal space between
life and death. The main protagonist struggles for life guidance and explores the al-
ternative lives of the library books’ characters. Garden Spells (2007) by American au-
thor Sarah Addison Allen is a tale about homecoming and supernatural properties of
plants depicted with a dose of small-town sensibility.

Magic realism has been recognized as a popular narrative mode of writing in the
last decades of the twentieth century. However, the over-association of magic realism
with Latin America is controversial among critics. When a literary mode is restricted
to a specific location, it may become a passing fade. When applied in a different
geographical context, it may be perceived as a cliché. Another criticism derives from
a Western perspective of seeing magical realism in postcolonial discourse, which
values realism and undermines the irrational component of the text"’.

Bowers M. A., op. cit., p. 31.

> Bodtorf C., Jeanne G., op. cit., pp. 80-81.
¢ Bowers M. A., op. cit., p. 11.

7" Bowers M. A., op. cit., pp. 117-119.
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Realism in the novel

Literary critic Dario Villanueva emphasizes that the theoretical framework of
realism presents a trend toward reproducing reality as faithfully as possible, which
leads to absolute relativism in applying the realistic criterion’. The realism of Never
Look Back incorporates the notion of Verisimilitude®, i.e., the idea that the novel’s
textual elements, characters, dialogues, and setting should be believable. The fictional
world is complex in the story and features the ordinary lives of Latinx characters in
a contemporary New York setting, but it also explicitly references Greek mythology.
Rivera preserves some archetypical figures and deviates significantly from the myth.
The novel retains the characters of Pheus (Orpheus) and Eury (Euridice) as the main
protagonists; however, contrary to the original myth, which centers on Orpheus,
Never Look Back accentuates Eury’s story. Even the minor characters of the narrative
are Latinx who reside in the South Bronx. Pheus is an African Dominican boy whose
father’s name is Apollo, like in the ancient myth. Eury is a Puertoriquena, Hurricane
Maria survivor, staying in the Bronx with her cousin Penelope. Pheus believes he
possesses a natural gift of music by being named after the mythological singer and
poet Orpheus. Thus, his name sets his career path, and the Greek myth appears in
the context of the Caribbean heritage. Despite the numerous references to the ancient
myth, the novel’s conceptual framework instills reality.

Rivera brings realness to the characters by capturing the diverse culture of the
Hispanic diaspora in the Bronx. The protagonists sometimes identify pan-ethnically
as Latinx, but they precisely acknowledge their Puerto Rican or Dominican heritage
on several occasions. Caribbean ethnicity is emphasized by national symbols, such as
the Puerto Rican flag tattooed on the arm of Pheus’ friend and the Dominican flag
that Apollo gets from his son. The protagonists do not privilege the Anglo-American
culture over their Caribbean roots. On the contrary, they are fond of Hispanic names
and spend time only with Latinx. Eury’s cousin Penelope is named after the Spanish
actress, not the wife of Odysseus from the Greek myth. Nevertheless, she would prefer
her name to be “more Latinx, less white or European” (20). Pheus, as a musician, has
a good ear and identifies the accents of Hispanic speakers. However, he is not a man
measuring Latinx by their ability to master speaking English without an accent. On
the contrary, he values the Caribbean accent and believes it is vital in shaping one’s
identity. “Puerto Rican accents are mad dope. Don't get it twisted; Dominican accents
are fine as hell. I don’t have a preference. I like them both. An accent makes you stand
out, means you're from somewhere” (33). On numerous occasions, the narrative em-

8 Villanueva D., Theories of Literary Realism, Albany, State University of New York Press, 1997, p. 3.

' Online dictionary Literopedia defines Verisimilitude in the following way: “Verisimilitude is a li-

terary concept that refers to the degree to which a work of fiction or art resembles reality or the real
world. It involves creating a sense of truthfulness, authenticity, or believability within the fictional
world, allowing readers or viewers to suspend their disbelief and engage with the story or artwork
more deeply”. Team Literopedia, What is Verisimilitude. Definition and Examples, Literopedia. Liter-
ary Terms, [online], 28 June 2023, https://literopedia.com/what-is-verisimilitude-definition-and-ex-
amples, [Accessed 30 Nov. 2023].
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phasizes that Hispanic musical genres directly influence the behavior and actions of
the young protagonists. They listen to Latino music: salsa, bachata, merengue, and
reggaeton, played according to their mood: a lively merengue or a romantic bachata.
The novel’s Latinas perform seductive dances when they listen to “a reggaeton tune
full of heat and lust” (33). In his application for the music program, Pheus writes
about bachata music and its connection to the Dominican Republic (303). All repre-
sentatives of Latinx display an eagerness to preserve their ethnic identity.

The novel explores an amalgamation of spiritual beliefs that matter to Caribbe-
an characters, exposed to syncretic religious fusions in their home countries and
the USA. Nonetheless, the main male protagonist expresses a realist, not spiritual,
approach to the text of the Bible. The character of Pheus is depicted as an atheist
who demonstrates an open mind on religious flexibility and the “mix of Catholicism
and Santeria and Buddhism” (73). He does not prioritize a belief in reincarnation
and Caribbean folklore over Christianity. However, attempting to understand Eury’s
spirituality, he begins visiting the Catholic Church and reading his father’s copy of the
Bible. The narrative explicitly accentuates that reasoning, not spirituality, triggers the
protagonist’s religious research. The Bible disappoints Pheus by not offering any con-
solation, “The Bible transforms into comic book epic-ness with the Four Horsemen of
the Apocalypse” (110). Rivera openly suggests that Christian beliefs cannot solve the
characters’ complex problems.

The narrative establishes the premises of realism by exploring catastrophic hurri-
canes striking the Caribbeans and emphasizing the psychological aspect of the plot.
In reference to Hurricane Marfia, the novel® demonstrates actuality in its representa-
tion of the disastrous event that has caused traumatic memories. Eury’s mental con-
dition has an explicable relation to the physical damage caused by the hurricane’s
“unrelenting violence” (84), and her perception of the island is reminiscent of the
catastrophe. Visual and sound indications of the hurricane encroaching on the island
reappear in Eury’s selective recollections, “Leaves from the palm trees begin to fall
from the non-forceful wind. Rocks tap against the windows, louder as each minute
passes” (244). Peter Brooks claims that realist fiction is “attached to visual, to looking
at things, registering their presence in the world through sight”. This view is con-
firmed by Professor of English literature Niklas Salmose, who elaborates on visual and
auditory sensations in the narrative and concludes that sensorial modes enrich the
representation of reality*.

The novel creates a sense of continuity between the past and the present by giving
the primary concern to trauma. Traumatic experience violates Eury’s existing under-

2 Hurricane Maria was one of the most intense Atlantic hurricanes ever recorded. It damaged the Is-

land of Puerto Rico, destroying property and electrical infrastructure. Adams J. M., Hurricane Maria
and a Generation of Resistencia, Public Health Reports, 2018, vol. 133, No. 3, p. 224.
21 Brooks P., Realist Vision, New Haven and London, Yale University Press, 2005, p. 3.

2 Salmose N., Sensorial Aesthetics: Cross-Modal Stylistics in Modernist Fiction, Text Matters, 2020, vol.
10, p. 334.
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standing of the world, leaving her vulnerable, distrustful, and uncertain. Re-expe-
riencing the trauma occurs because traumatic events cannot be integrated into the
beliefs she held before the hurricane. The repetitive flashbacks re-enact the event be-
cause her mind cannot represent it otherwise. Trauma* conveys intense fear, also
experienced collectively, by individuals residing in a dangerous place. The focus on
a particular place in traumatic memories represents the individual experience within
a larger cultural context, and “the physical landscape of the place is a referent for the
individual’s sense of self and identity”*. The protagonist narrates how trauma caused
by the hurricane has influenced her identity, “My thoughts never came to how los-
ing a home can strip a person of their identity” (82). The novel tackles the issue of
Post-Traumatic Stress Disorder, which Boricuas faced afterward. The author is care-
ful in addressing mental illness, as Eury seems to manifest the symptoms of PTSD?.
Nonetheless, her state is much worse in many ways since she carries survivor’s guilt.

The realistic strain of the plot explores the social, political, and cultural contexts of
the colonized island of Puerto Rico, openly abandoned by politicians and continual-
ly plagued by natural disasters. The author introduces contemporary attachments by
presenting the post-hurricane activities of the American government representatives.
The novel emphasizes the negligence of politicians and overtly criticizes the efforts
made by the Trump Administration to help Puerto Rico recover from the disaster.
Rivera calls Trump* appearing in the aftermath “a demented circus clown” (82) and
“The racist president taking selfies with politicians” (264). The author juxtaposes the
tormented Boricuas left in intense grief after the devastation from the hurricane with
white Americans who talk about Bitcoins in front of San Juan Cathedral, the land-
mark of the destroyed island. The narrative weaves the personal story of a traumatized
girl with the broader context of the colonialization theme. In the hospital, a bearded
man tries to explain Eury’s state to Pheus, “What is a spirit if not the result of a co-
lonized, traumatic state?”. He continues, “Plant yourself in the mindset of the Tainos
when they first saw the conquistadores arriving on the island. They were seeing things
they never witnessed before. So much pain and this pain can manifest in many ways”

#  Trauma studies, situated initially within medicine and psychology, gained significant attention in
literary criticism in 1996 with Cathy Caruth’s publication Unclaimed Experience: Trauma, Narrative,
and History. Trauma is related to an overwhelming event that an individual faced in the past and
has particular implications on his/her mental reality. Craps S., Beyond Eurocentrism. Trauma Theory
in the Global Age [in:] Buelens G., Durrant S., Eaglestone R., (eds.) The Future of Trauma Theory.
Contemporary Literary and Cultural Criticism, London and New York, Routledge, 2014, p. 55.

24

Balaev M., Trends in Literary Trauma Theory, An Interdisciplinary Critical Journal, 2008, vol. 41,
No. 2, p. 161.

»  Since the early 1980s, the medical establishment has officially recognized the concept of post-trau-
matic stress disorder (PTSD). Di-Capua Y., Trauma and Other Historians: An Introduction, Historical
Reflections, 2015, vol. 41, No. 3, p. 2.

% President Trump showed his complete lack of sympathy by saying that Hurricane Maria was not
“a real catastrophe” like Hurricane Katrina. Abramson A., President Trump Says Hurricane Ma-
ria Was Not a Real Catastrophe Like Hurricane Katrina’, Time, [online], 3 October 2017, http://
time.com/4967645/donald-trump-puerto-rico-hurricane-katrina/, [Accessed 20 Jan. 2018].
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(204). Thus, Rivera conveys a message of decolonization by suggesting that trauma
has been caused by the hurricane directly and the island’s colonization indirectly.

Magic in the novel

The literary mode of the novel Never Look Back switches into fantasy when the setting
changes from the real world to the Underworld, named EI Inframundo. The magical
strain of the plot displays similarities to the Greek myth about Orpheus and Euridice,
but the story’s closure differs considerably. Fleeing from sexual assault, Eury falls
into a coma and finds herself in the Underworld, like her ancient prototype. The
accident is part of an enormous deception by the novel’s supernatural protagonists
trying to drag Eury into the Underworld. Pheus possesses magic musical powers but
plays the guitar, not the lyre. He descends into the Underworld and persuades the
gods to restore Eury to life. The hero’s journey to the realm of the dead resembles
a katabasis?” because he travels with a well-defined purpose and intention to return.
The utopian aspect of music concerns its capacity to lead from the darkness toward
the light. The supernatural force of music allows Pheus to liberate his beloved, but he
loses her again. His journey takes him from the secret corners of New York City to
the River Styx. With Pheus and Eury returning from the Underworld to live happily,
the successful conclusion deviates significantly from the ancient myth.

The appearance of a spirit named Ato signifies the supernatural strain in the no-
vel. When Eury feels traumatized, she can no longer distinguish between what is real
and what is not. She faces the challenge of confronting the demons in her mind while
accepting love in reality. The evil spirit epitomizes the hurricane for the female pro-
tagonist. She believes the demon follows her from Puerto Rico to Tampa in Florida
and the Bronx, reappearing in her life and explicitly initiating a series of natural dis-
asters. The supposed occurrences of Ato bring Eury’s mental stability into question.
The traumatic experience of surviving the hurricane, named “an unnatural predator”
(48), defies linear time through the interference of flashbacks. Eury reacts irrationally
to sounds and noises that trigger traumatic memories. The most dramatic recollection
of the hurricane concerns images of rain. “Raindrops slowly fall on my face, blending
in with the tears” (16). The mental imagery causes her body to shake whenever it rains
because the rain symbolizes the destructive force of the hurricane and a demon that
wants to take her to the Underworld. Literary critic Geoffrey Hartman claims that
a traumatic event bypasses “perception and consciousness, and falls directly into the
psyche”®. Eury re-experiences the hurricane through intrusive memories of the trau-
matic event, spontaneously intruding into consciousness. At first, Pheus thinks that
Eury’s seeing the malicious spirit is just the result of “PTSD from the hurricane” (197).

27 Bernabé, A., What is a KATABASIS? The Descent into the Netherworld into the Ancient Near East, Les
Etudes classiques, 2015, vol. 83, pp. 15-34.

#  Hartman G. H., On Traumatic Knowledge and Literary Studies, New Literary History, 1995, vol. 26,
No. 3, p. 537.
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Then he sees the spirit too, “Ato isn’t human. He’s something unsettled. A spirit” (129).
The character naturally accepts a new perspective of reality, denoting supernatural
presence in his universe.

The novel’s Underworld is a supernatural space inhabited by a unique combination
of gods known from ancient mythology, Charon and Dis Pater, and the third deity
Guabancex, distinctive for the Caribbeans. According to Greek mythology, Charon
is an intermediary between the Underworld and the world of the living because he
carries the souls of the dead across the river Styx. Then, Dis Pater, a Roman god of
wealth, is associated with wealth and precious metals. Guabancex stands out in this
spiritual team as Taino natives of Puerto Rico associate her with turbulent weather
patterns, such as hurricanes”. Thus, the story about the trauma of a Hurricane Maria
survivor features the goddess attributed with the power to control the tropical storms
striking the Caribbean. The fantastic mode of narration depicts scary creatures in-
habiting the Underworld. “The server is missing a jaw. Half her face is torn off. Bones
and crusted, bloody skin hangs loose. Her eyes match the blood” (220). The bodily
distortion of monster creatures makes them grotesque figures and creates an atmos-
phere of the uncanny. Rivera explains the inspiration behind the literary creation of
El Inframundo in an interview with Bayleigh Acosta for World Literature Today*. The
author modeled El Infamundo on an empty building, the King’s Bridge Armory in the
Bronx, which used to serve as space for military practices and for boxing fights, both
purposes linked with violence. Rivera says, “So I thought, even if a building is empty,
all these spirits and all the fingerprints of what it used to be like still live in the build-
ing. That’s how I imagined what El Inframundo would look like”.

Magic occurs in the supernatural space of El Inframundo, when Pheus begins the
mission of saving his beloved, resembling Orpheus’ journey from the ancient myth.
It seems inevitable that the power of the male protagonist’s voice and his guitar skill
will open the gate to the magical Underworld. Contrary to the mythical Orpheus, the
Dominican Pheus is not alone but accompanied by Apollo, suggesting the power of
family support in Hispanic culture. The magical strain of the mode exhibits Pheus’
spirituality when he appeals to all possible supernatural powers for their support in
saving his beloved. He takes Eury’s rosary to please the Christian god and keeps an
elephant talisman as a token of good luck. The spiritual attitude of the protagonist
reflects Syncretic beliefs, fusing Christian elements with the Indigenous worshipping

#  Allen D., Mythological Girls: Guabancex. Girl Museum, [online], 18 August 2017, https://www.girl-
museum.org/mythological_girls_guabancex/, [Accessed 14 Feb. 2022]; SAGUE M. Jr., The Identity
of GuaBanCex, Indigenous Caribbean Network, [online], 26 July 2014, https://indigenouscaribbean.
ning.com/profiles/blogs/the-identity-of-guabancex-spirit-of-natural-disasters, [Accessed 14 Feb.
2022]; The Spanish word ‘huracan’ derives from Arawak, the language of the Taino natives. PATTE
M.-E, Arwanak vs. Lokono. What'’s in a name? HAL Open Science, 10 May 2012, p. 6.

% Acosta B., Lilliam Rivera’s Orpheus and Euridice Remix: Talking aboutNever Look(ing) Back, World
Literature Today, [online], 20 December 2020, https://www.worldliteraturetoday.org/blog/inter-
views/lilliam-riveras-orpheus-and-eurydice-remix-talking-about-never-looking-back-bayleigh,
[Accessed 26 Oct. 2022].
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of the Caribbeans. Pheus’s travel to the Underworld evokes a resemblance with Joseph
Campbell’s monomyth known as “the hero’s journey”. This narrative pattern, described
in The Hero with a Thousand Faces (1949)*', involves a hero venturing from the real
world into a region of the supernatural, overcoming a crisis, gaining new wisdom and
returning transformed. The journey is a catalyst for the hero’s personal growth, as he
discovers that he cannot accomplish his task without respecting the rules of the su-
pernatural world. After encountering fabulous forces and doing marvelous deals, the
hero returns from the mysterious adventure, forever changed.

The narrative incorporates Latinx musical tradition into ancient mythology.
Pheus’s introduction to the gods inhabiting EI Inframundo as “el Nuevo Nene de la
Bachata” (229) emphasizes his Caribbean background and musical connection. In his
rescue mission, the character performs Prince’s song “Adore”, which does not meet the
acceptance of Charon, who is overtly unsatisfied with American music. Only the song
“Pena por Ti” by the renowned Dominican bachata artist Luis Segura meets Charon’s
approval. The narrative highlights the superiority of the Caribbean over the American
when the god from Greek mythology selects the Dominican bachata over the music
by a celebrated American singer.

The marvelous is apparent in the astonishing Caribbean landscape created in the
deceptive El Inframundo. The demon Ato shapes this magical place to imitate the is-
land of Puerto Rico with its characteristic natural environment, “giant tree ferns, moss
blankets of the tree trunks, white and green orchids” (258). The novel incorporates
symbolism via animals like the small frog coquis and the tiny bird llorosa, both native
to Puerto Rico. The selection of frogs and birds for Boricua images enhances the nar-
rative’s magical element. For indigenous tribes, frogs symbolize a dual presence in the
spiritual and human world. They go through metamorphosis in life so they can guide
humans through their transformation®. Frog symbolism indicates changes in Eury’s
life, such as spiritual healing. Birds collectively represent human life, a transition be-
tween life and death that corresponds with Eury’s situation, nearly dead but still alive.
The birds may symbolize bad omens and death, but at the same time, they can also
mean rebirth, renewal, and the afterlife®. The birds indicate that Eury is close to death
but also that there is hope for rebirth.

The magical landscape of Boricua lures a Latina character with the exotic images
remembered from the period before the hurricane. This touch of the physical
surroundings indicates her mystical relationship with the island. Rivera accentuates

31 Joseph Campbell argued that the world’s myths share an underlying structure called the monomyth,
which can be applied to different genres or stories. The monomyth theory argues that in any story,
the hero receives a call to adventure, steps into an unknown realm, and returns after accomplishing
the task. Campbell J., The Hero with a Thousand Faces, London, Fontana Press, 1993 [1949].

2 Pallua J. V., What can the mythical frog tell us? The symbolism and role of the frog in history and mo-
dernity, Electronic Journal of Folklore, 2019, vol. 77, pp. 63-64.

3 Atkins C., What do birds symbolise?, Thayer Birding, [online], 2 Oct. 2022, https://www.thayerbird-
ing.com/what-do-birds-symbolize/, [Accessed 18 August 2022].
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Boricuas’ sensory attachment to their island when Eury discovers her locality is
not genuine Puerto Rico through the absence of familiar animals and sounds. “The
coquis aren’t the only thing missing. Although there is an abundance of vegetation
and greenery, no insects can be found” (222). The character’s recollection of her life
among humans triggers a rapid transformation of the furious demon, “Ato no longer
has an angelic face. His eyes are completely black. He is unrecognizable, transformed
and mutated. A monster” (225). The novel juxtaposes the tranquility of the islanders’
lives before the hurricane with the brutality of the tropical storm.

The story’s closure combines the ancient myth with the issue of preserving
Hispanic identity. Like Pheus’s mythological counterpart, he cannot look back while
his beloved follows him out of the magical Underworld. If he breaks the rule, she will
stay in El Inframundo forever. However, the presence of the demon causes extreme
anxiety about Eury’s safety. In the last stage of their journey, Pheus can no longer stand
the pressure and slowly turns his face to Eury, saying, “Mi amor” (292). When the
protagonists are about to exit the Underworld and reunite in New York, the Hispanic
character does not express his emotions in English but in Spanish, the language of
Latinx. The novel explicitly accentuates that the Caribbean American protagonists
retain their ethnic culture. Depiction of El Inframundo resembles the Jungian*
conception of the mythical labyrinth, with winding passages, godly creatures, and
demons, all representing the heroine’s traumatic memories. Like in the maze, the
Underworld has just one right path to the end, symbolizing the beginning of a new life.

Conclusion

The literary mode of the novel Never Look Back harmoniously combines realistic and
fantastic realms; however, the supernatural elements are more articulated. The theme
of trauma derives from the natural setting and triggers unearthly occurrences. The
traumatizing experience of witnessing the hurricane parallels the narrative’s shift
from the realistic mode into magic realism. The novel follows the Latin American
tendency for ‘marvelous real’ fiction to depict postcolonial spaces and accentuates
Eury’s origin in postcolonial Boricua. Nonetheless, the main plot events occur in New
York, not in a rural Latinx setting. The book conforms to the tradition of exploring
legends in magic realism literature. However, the incorporation of a Greek myth
signifies an element of novelty. The magic realism mode challenges the paradigm of
reality setting rather than merely being used as a plot device. It aims to seize two
conflicting perspectives: the paradox of opposites such as life and death, dream and
reality. Magic and realism indispensably rely on each other to create a hybrid world
within the novel. The boundaries between the ordinary and the awesome intersect in
unexpected ways.

*  Jung, C. G., Psychology and Alchemy (Collected Works of C. G. Jung), Vol. 12, Taylor and Francis Ltd.,
1980 [1944].
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Rivera uses magic realism to depict the Boricua character’s struggle to reclaim her
identity, traumatized by Hurricane Maria. An evil spirit symbolizes the force of the
devastating tropical storm. Hence, the hurricane occurring in the real world transcends
as a ghost into the supernatural realm. The Latina character repeatedly associates any
weather changes with the reappearance of the demonic creature, demonstrating that
the traumatic event has had particular implications on her perception of reality. In the
liminal state between life and death, the protagonist finds the real world deceptive and
threatening, so she finds relief via the supernatural. The notion of post-hurricane trau-
ma creates a sense of interconnectedness between the past and the present.

The palimpsest of the novel shows the capacity for various beliefs deriving from
Greek, Roman and Taino mythology, Christian beliefs, and Afro-Caribbean folklore®.
The representatives of the Hispanic minority residing in New York seem to have a sub-
conscious level associated with accepting the presence of folklore and mythology in
their everyday lives. The hero enters the magical world of El Inframundo, where the
figures from ancient myths reside together with the Caribbean deity of the Taino peo-
ple. The elements of Latinx culture and spirituality intertwine with the ancient myth,
creating a cohesive tale.

Rivera locates the novel within a broader conversation about the colonial status of
Puerto Rico and American politics. The realistic mode is factual to the post-hurricane
activities of the American president, who does not offer any consolation to the island’s
inhabitants. The novel’s title, Never Look Back, provides life guidance and advice for
Puerto Ricans to confront fear and move forward, since looking back causes harmful
consequences. Contrary to the ancient myth, this story ends happily. Eury reawakens
as she realizes that Pheus is not supposed to rescue her, but she has to save herself.
The traumatic experience is essential for the protagonist’s identity and renewal. The
island’s residents must cope with their colonial status and make meaningful decisions
about their future. That is the surprising empowerment of the main character and
a call for Puerto Rico’s political autonomy.
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Magic Realism in Lilliam Rivera’s Never Look Back (2021)

Abstract: The article analyses the application of the mode of magic realism in Lilliam Rivera’s
novel Never Look Back (2021), which retells the Greek myth of Orpheus and Euridice. The essay
examines how the elements of the myth are transformed through the Caribbean characters
in the contemporary setting of the South Bronx. The first part of the article introduces the
theoretical framework of the literary mode known as magic realism. The second section
analyses the realistic elements of the narrative and highlights the traumatic experience of
the Puerto Rican character, a Hurricane Maria survivor. The third part examines the magical
strain of the narrative and establishes a relationship between trauma and magic realism when
the protagonist finds relief via the supernatural. The paper argues that the novel provides
a graspable representation of a traumatic event by combining ancient myth with magic realism
and Caribbean heritage.

Keywords: magic realism, the myth of Orpheus and Euridice, trauma, the Caribbeans

DOIL: https://doi.org/10.34864/heteroglossia.issn.2084-1302.nr16.art10



A HETEROGLOSSIA (16)
N,
\mse Studia kulturoznawczo-filologiczne

www.wsg.byd.pl Wydawnictwo Uczelniane Wyzszej Szkoly Gospodarki, 2024

ORCID - 0000-0002-6375-9845

Katarzyna Rytlewska
Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

O hybrydyzacji
jako nowym otwarciu poznania ,czlowieka”
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oraz Prawieku i innych czasow
Olgi Tokarczuk

Pojeciem ,natury” okreslamy wszelka materi¢ i energie, ktore wypelniaja i ksztal-
tujg rzeczywisto$¢. Wystepuje tu podzial na przyrode nieozywiona, ktora tworzg
tzw. czynniki abiotyczne, i przyrode ozywiona, na ktorg skladaja sie krélestwa roslin
i zwierzat z ludzmi wilacznie — cho¢ rodzaj homo sapiens wyrdznia sie swoimi wla-
$ciwosciami i potencjalem, i z réznych wzgledow (takze normatywnie) nadaje czlo-
wiekowi tzw. antropocentryczny prymat nad pozostalymi zwierzetami'. O tym, jak
niezwykla jest natura, $wiadczg badania nad rodzajami i gatunkami roslin i zwierzat.
Jednoczes$nie, jak zauwazyt botanik Karol Linneusz, w §wiecie roslin nieustannie do-
chodzi do krzyzowania si¢ i modyfikacji, co praktycznie nigdy nie pozwoli zamkng¢
ich spisu®. Te taksonomiczne podzialy i dystynkcje interesujg rowniez tworcow kul-
tury i literatury: wsréd nich z pewno$cig wyrdznia si¢ polska noblistka Olga Tokar-
czuk. W swoich utworach: Prawieku i innych czasach (1996), Ostatnich historiach
(2004), Biegunach (2007), Prowadz swéj ptug przez kosci umartych (2009), Ksiegach
Jakubowych (2014), Opowiadaniach bizarnych (2018) unaocznia ona - i jest to roz-
poznawalna cecha jej pisarskiej problematyki i konwencji — ze rozumienie przyro-
dy i pobieznie wskazanych dystynkcji miedzy krolestwami, rodzajami, gatunkami,
formami Zycia, materig Zywa i nieozywiong — mozna traktowa¢ plynnie (albo dys-
tynkcje te s ptynne i umowne, i tylko tzw. - umowna i konwencjonalna skadinad
— kompartmentacja nauk uczynila je sztywnymi, a nawet dogmatycznymi). Ptynno$¢
pozwala kwestionowa¢, przekraczaé, a nawet zaciera¢ te podzialy jako konstrukeje

! STANKOWSKA-MAZUR 1, Psychologiczne zwigzki czlowieka z naturg. Ziele#, woda, infrastruktura
techniczna - bez granic, Warszawa-Krakow, Instytut Rozwoju Miast i Regionow, 2020, s. 4.

2 FREY L., Karol Linneusz (1707-1778), ,Lakarstwo w Polsce”, Poznan 2007, s. 217.
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poznawcze, nierzadko pociagajace za sobg normatywne podzialy, przeciwstawie-
nia i hierarchie. W utworach Tokarczuk cztowiek moze swobodnie przeistaczac si¢
w zwierze, tak samo jak moze zblizy¢ si¢ — przynajmniej wegetatywna czescig swojej
ludzkiej kondycji — do rosliny.

Jak zauwaza Anna Barcz, odnoszaca sie¢ do stéw teoretyka kultury Caryego Wol-
fe’a, jednostka ludzka wytonila si¢ ewolucyjnie, fizycznie, funkcjonalnie i psychicz-
nie z niezliczonych i réznorodnych, niemozliwych do ,,zhumanizowania” twordéw.
Oznacza to, ze nosi w sobie pierwiastek swojej przed-ludzkiej badz nie-ludzkiej ob-
cosci, ktéra z pewnym upodobaniem ze swej ludzkiej kondycji wytacza, podtrzymu-
jac te dychotomie i dualizmy z jakich$ istotnych dla swojej wartosci lub godnosci
powoddéw?. Powody te w filozofii — jako ostatni tak wplywowy dualista — wyluszczyt
Kartezjusz. W $wietle podejscia skadinad zasadnie kwestionujacego takie dualizmy,
elementy, funkcje, manifestacje ,zwierzece” i ,,roélinne” s3 zatem nieodlgcznymi
czeg$ciami jej wlasnej natury — albo kondycji i kultury (albowiem kwestionowanie
dualizméw pociaga za sobg takze kwestionowanie dualizmu natura-kultura; przy
czym w jezyku tacinskim cultura oznacza zrédtowo uprawe i pielegnowanie natury —
zwlaszcza w rozumieniu agricultura). Doktadnie tak postrzega cztowieka Tokarczuk.
Jej zdaniem granica dzielaca cztowieka i czlowieczenstwo od pozostatych zywych
istot, zwierzecosci i rodlinnosci, uksztaltowata sie i wyostrzyta w sposéb sztuczny
i konwencjonalny. Walczac o odnalezienie cafego siebie w sobie i pielegnowanie —
czyli wlasnie kultywowanie — tamtych jakoby nie-ludzkich pierwiastkéw nie tylko
zmienia on zakresowo i jako$ciowo, albo - jak mdéwig teoretycy tego kierunku, ,,hy-
brydyzuje” wlasng kondycje — uwalniajac ja z ograniczen, ktore historycznie sam
sobie narzucil; zmiana jako$ciowa oznacza tez zmiane aksjologiczng i normatyw-
ng, a w perspektywie ekocentryzmu moze to by¢ zmiana na lepsze, pociagajaca za
sobg cho¢by mozliwos¢ tzw. glebokiego altruizmu, solidarnosci z innymi gatunkami
w imi¢ do pewnego stopnia wspoélnej kondycji, dziedzictwa ewolucyjnego i dalszych
loséw, przeciez zagrozonych postepujacym kryzysem ekologicznym. Anna Larenta
dostrzega, ze Tokarczuk kreuje literackie, a przeciez nad wyraz realistyczne wizje
$wiatéw, w ktérych odnajdujemy

postaci o skomplikowanym statusie ontycznym, ktére mozna okreéli¢ mianem hybryd.
Saq one stalym elementem posthumanistycznej wyobrazni Tokarczuk, $wiadczacym
o tym, ze zdaniem pisarki granice tozsamo$ci gatunkowej pozostaja ptynne i zmienne,
a podmiotowo$¢ nie jest zarezerwowana wylacznie dla ludzi, lecz takze dla zwierzat,
roélin i rzeczy".

Wedtug Tokarczuk, cztowiek jest rozdarty pomiedzy réznymi sposobami widze-
nia $wiata. Perspektywa transhumanistyczna ma umozliwia¢ pozbawione ograniczen,
szerokie spojrzenie na rzeczywisto$¢. Uniezwyklone $wiaty, petne hybrydycznych

3

BARCZ A., Posthumanizm i jego zwierzece odglosy w literaturze, ,Teksty Drugie”, 2013, nr 1-2, s. 64.

*  LARENTA A., Metamorficzno$¢ postaci w twérczosci Olgi Tokarczuk, ,Bialostockie Studia Literaturo-
znawcze’, 2020, nr 16, s. 83.
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istot, sklaniajg do refleksji nad kondycjg cztowieka, jego miejscem w $wiecie i tym, jak
traktuje on przyrode’.

Niniejszy artykul ma na celu komparatystyczne zestawienie dwdch utworéw To-
karczuk, Prawieku i innych czaséw oraz Opowiada# bizarnych, pod katem kreowania
przez autorke postaci nie-ludzkich i poszukiwania w czlowieku pierwiastka ,,biotycz-
nej wspdlnoty”. W $wietle stanowiska historyczki, Ewy Domanskiej, wspdtczesna hu-
manistyka potrzebuje analiz rozktadajacych materiat badawczy na czynniki pierwsze.
W komparatystyce cenny jest zaréwno ,interwencyjny charakter i krytyczne ostrze,
jakijej potencjat integrujacy. Kiedy, poréwnujac zjawiska, skupiamy sie na znajdowa-
niu podobienstw, pozwala to na odkrycie uniwersalnych aspektow zjawiska i wyjscie
poza forowana przez postmodernizm wiedze fragmentaryczng””. Wnikliwe badanie
materialnej i zywej ekosfery i proba przetamania wciaz dominujacej - i jakze przy tym
zubazajacej autowizerunek i kulturowa autoekspresje czlowieka — antropocentrycznej
optyki jest szczegdlnie wazna w $wietle ekokrytki. Ujecie poréwnawcze zdaje si¢ by¢
zatem niezwykle pomocnym, w celu wsparcia ekokrytycznej mysli i obnazenia ukry-
tych w literaturze obrazow, ktore ksztaltuja ludzkie myslenie o naturze i jej tworach.

Analizujac dziela Tokarczuk, nalezy tez spoglada¢ w kierunku humanistyki ekolo-
gicznej, ktéra promuje wspotistnienie i wspétbycie ,,naturo-kultury, czlowieka i sro-
dowiska, bytow i istot ludzkich i nie-ludzkich™. To sposéb pokazywania $wiata, ktéry
ma wywola¢ zmiane $wiadomosci i doprowadzi¢ do spotecznych przemian.

Tworca glebokiej ekologii, Arne Naess, wprowadzajac koncepcje ,.ekologicznego
ja’, zwraca uwage na to, ze czlowiek jest w naturze od samego poczatku swojego ist-
nienia. Dostrzega on, ze spoleczenstwo i relacje miedzy ludzmi s tak samo wazne,
jak relacje w ramach ,wspdlnoty mieszanej”, oznaczajacej te spotecznosci, w ktérych
czlowiek zyje blisko ze zwierzetami oraz innymi istotami zywymi. Zdaniem badacza,
to wlasnie te wiezi poszerzaja najlepiej ludzkie ,,ja™.

Czlowiek-zwierze

Tokarczuk pokazuje swoim czytelnikom, ze przekraczanie rozmaitych granic jest
mozliwe. Nakresla perspektywe, w ktorej czlowiek nie musi by¢ panem $wiata, moze
za to zespoli¢ sie z innymi istotami. Jak zauwaza Katarzyna Kantner, ,ta zabawa
w transgresje wyraza jedng z podstawowych zasad organizujacych literackie uniwer-
sum kreowane przez Tokarczuk. Autorka stara si¢ uptynnia¢ dyskursywne granice

5 Tamze, s. 86.

¢ UBERTOWSKA A., Méwic¢ w imieniu biotycznej wspolnoty. Anatomie i teorie tekstu srodowiskowego/
ekologicznego, ,Teksty Drugie’, 2018, nr 2, s. 17.

7 DOMANSKA E., Jakiej metodologii potrzebuje wspétczesna humanistyka?, ,Teksty Drugie”, 2010, nr
1-2,s.53.

8 DOMANSKA E., Humanistyka ekologiczna, ,, Teksty Drugie”, 2013, nr 1-2, s. 15.
°  NAESS A. Ecology of Wisdom, Great Britain, Penguin Classics, 2016, p. 82.
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i dychotomie obecne w naszym mysleniu — dualizm plci, réznice antropologiczng od-
dzielajaca ludzi od zwierzat, odrebno$¢ podmiotu i przedmiotu, podzial na prawde
i falsz, przepas¢ miedzy tymi, ktorzy maja wtadze i tymi, ktorzy z takich czy innych
powodow zepchnieci zostali na margines”™.

W Prawieku i innych czasach Tokarczuk przedstawia historie czlowieka, ktéry nie
potrafil zy¢ wsérdéd ludzi. Kiedy policja znajduje cialo Bronka Malaka, podejrzanym
o zabdjstwo jest wlasnie tenze — nazwijmy go mizantropijnym - cztowiek. Opis badz
rysopis ewentualnego sprawcy od razu narzuca skojarzenia ze zwierzetami: ,, Byl nagi,
owlosiony jak malpa. Przemykal miedzy drzewami. Wtedy innym przypomnialo sig,
ze tez znajdowali w lesie dziwne $lady — wykopang w ziemi jame, odcisk stopy na
piaszczystej $ciezce, porzucone trupy zwierzat. Ktos styszal z lasu wycie, straszny, na

»11

wpot ludzki, na wpdt zwierzecy skowyt™.

Mieszkancy wsi twierdza, Ze nie znaja imienia zdziczalego osobnika. Pamietaja je-
dynie, ze byl chlopem, ktéry mial na sumieniu jakas zbrodnie. To dreczace go sumie-
nie sprawilo, ze postanowil uciec i zaszy¢ si¢ w lesie. Przez kilka dni bladzit w gestwi-
nie, nieustannie zmieniajac kierunek swojej wedréwki. Ostatecznie zapomnial, skad
przyszed! i dokad zmierza, las zatart jego pamie¢. Z kolejnymi dniami, miesigcami,
latami spedzonymi na fonie natury, zaczal by¢ przez nig wchianiany:

Széstego dnia zapomnial, skad pochodzi i po co przyszed! do lasu, a siédmego dnia -
jak sie nazywa. I od tej pory powoli stawal si¢ podobny do zwierzat w lesie. Zywit si¢
jagodami i grzybami, a potem zaczal polowaé na mate zwierzeta. Kazdy nastepny dzien
wymazywal z jego pamieci coraz wigksze fragmenty — umyst Zlego Czlowieka stawat
sie bardziej gtadki. Zapomniat stéw, poniewaz ich nie uzywal. Zapomniat, jak si¢ ma
modli¢ co wieczoér. Zapomnial, jak rozpala¢ ogien i jak go wykorzystywac. Jak zapinaé
guziki kapoty i sznurowa¢ buty. Zapomnial wszystkie znane z dziecinstwa piosenki
i cale swoje dziecinstwo. Zapomnial twarze bliskich oséb, matki, zony, dzieci, zapo-
mnial smak sera, pieczonego miesa, ziemniakow i zalewajki (PW, s. 24)

Tokarczuk pokazuje, wspomniany juz w Wielkiej rozprawie o nieréwnosci stanow
pomigdzy ludzmi ].J. Rousseau, jakby wsteczny bieg ewolucji i historii, w ktérym czto-
wiek ,,zlym” — bo zepsutym przez kulture, cywilizacje i polityke umysle - powraca do
»stanu natury”',

Ludzka mowa zostala zastgpiona zwierzecymi odglosami, pomrukami, ,,krzykiem
natury”"?, jak powiedzialby Rousseau. Dieta i styl Zycia sprawily, ze zmienialo si¢ row-

KANTNER K. Jak dziata¢ za pomocg stéw? Proza Olgi Tokarczuk jako dyskurs krytyczny, Krakow,
Universitas, 2019, s. 63.

' TOKARCZUK O., Prawiek i inne czasy, Warszawa, Wydawnictwo W.A.B., 1996, s. 23. Wszystkie
cytowane fragmenty tej powiesci pochodzg z niniejszego wydania, ich lokalizacja bedzie podawana
bezposérednio za cytatem. ,,PW” oznaczajg skrét tytutu, umieszczona przy nich liczba oznacza numer
strony.

2. ROUSSEAU J. ., Trzy rozprawy z filozofii spolecznej, przel. H. Elzenberg, Warszawa 1956, s. 164.

13 Tamze.
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niez jego cialo. Geste owlosienie, szorstka skora, mocne zgby sprawiaty, ze przypomi-
nal wilka. Upodabniat sie do zwierzecia tak bardzo, ze zaczal poruszac sie na czterech
konczynach. Zamiast unika¢ ludzi, atakowal ich, straszyt, aby nie wkraczali na jego
terytorium. Tkwila w nim nieche¢ do nich: , Kiedys$ Zty Czlowiek dotart przypadkiem
na skraj lasu i spojrzat na Prawiek. Widok doméw wzbudzit w nim jakie$ niejasne
uczucie, w ktorym byl zal i wéciektos¢. We wsi ustyszano wtedy straszny skowyt, po-
dobny do wycia wilka” (PW, s. 25).

Przestrzen natury nie jest tu pozbawiona przemocy, ale panuje w niej sprawiedli-
wos¢. Nikt nie jest osadzany pochopnie, wyszydzany, wykluczany. Zdaje sig, ze zadra
w sercu tego bohatera wynikala wlasnie z takich przyczyn. Kiedy Prawiek opanowuje
wojenna zawierucha, mieszkancy wsi uciekaja do lasu. Przekraczajg granice, ktdra
oddzielata od nich Ztego Czlowieka przez wiele lat. Jest to dla niego sytuacja trauma-
tyczna. Jak inne zwierzeta musi si¢ kamuflowac i ukrywac jeszcze bardziej. Jest zty,
meczy go zapach i obecno$¢ ludzi, ktoérzy wchodza na jego teren. Przyglada si¢ im
i dostrzega ich nieporadno$¢ w dzikiej przestrzeni: ,,Ze zdziwieniem patrzyl, jak liche
budowali schronienia i ile im to zajmowalo czasu” (PW, s. 146).

Intruzi za$miecajg i niszczg zajmowang przestrzen. O tym, ze Zly Czlowiek prze-
chodzi przemiang w zwierze, $wiadczy réowniez to, ze odbiera rzeczywisto$¢ zmysta-
mi. Zapachy natury i jemu sg bliskie. Te typowo ludzkie, ktdre mieszkancy Prawieku
wnosza do lasu, okazuja si¢ juz zapomniane i przykre: ,Zapachy, ktore ich otaczaly,
draznity Ztego Czlowieka. Lecz byty wéréd nich takze wonie przyjemne, cho¢ nowe:
zapach pieczonego miesa, gotowanych ziemniakéw, mleka, kozuchéw i futer, zapach
kawy z cykorii, popiotu i ziaren Zyta. Byly tez wonie straszne, niezwierzgce, czysto
ludzkie: szarego mydla, karbolu, tugu, papieru, broni, smaréw i siarki” (PW, s. 147).

Zty Czlowiek jest innym, obcym, dziwng hybryda wymykajaca si¢ czysto antropo-
logicznym, spotecznym, cywilizacyjnym kwalifikacjom. Jedyng osobg, ktéra ma z nim
kontakt, jest Ktoska. Uznana za wiedzme kobieta, podobnie jak on, lepiej odnajduje
sie wsrdd zwierzat anizeli mieszkancow Prawieku (w jej chalupie mieszkat waz, sowa
i kania, ktore traktowatla jak rodzing). Miedzy nia i Ztym Czlowiekiem dochodzi do
zblizen. Kloska czuje, ze kochaja sie¢ w zwierzecy, dziki sposob, i jej to odpowiada:

Kiedy pozwalala mu wej$¢ na siebie, wiedziala, Ze nie spotkuje z cztowiekiem. To nie
byt cztowiek mimo ludzkiej postaci, mimo dwdch czy trzech ludzkich stéw, ktore umiat
powiedzie¢. Kiedy to do niej docieralo, ogarniat jg strach, ale i podniecenie, ze oto
ona sama zamienia si¢ w tanie, w loche, w klepe, Ze jest niczym wiecej niz samica, jak
miliardy samic na §wiecie, i ma w sobie samca takiego, jak miliardy samcéw na $wie-
cie. Zty Czlowiek wydawal wtedy z siebie diugi, przenikliwy skowyt, ktéry musial by¢
styszany w calym lesie. (PW, s. 177)

To literacka wizja do$wiadczenia ekoseksualnego, nie za$ ,,zoofilii”. Kloska pra-
gnetla znalez¢ sie blizej Ztego Czlowieka, aby poznac jego zwyczaje, zobaczy¢, jak zyje,
a nawet mie¢ nad nim wiladze. Prébowala go wielokrotnie $ledzi¢, jednak bezsku-
tecznie. Za kazdym razem zdradzal ja jej ludzki zapach. Postanowila wigc stworzy¢
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miksture przygotowang na bazie grzybow i kory drzew. Naga, pokryta kamuflujg-
cym plynem, tropila go w lesie niczym zwierze. Kiedy byla juz pewna, ze odkryje
jego tajemnice, ten przestraszyl jg, siedzgc na drzewie, pod ktérym sie ukryla. Wtedy
zrozumiala, Ze to dzika istota o niezwykle wyostrzonych zmystach. Tokarczuk widzi
w potrzebie bycia blisko natury che¢ rozszerzenia ludzkiego - jakze zindywidualizo-
wanego i wylaczajacego - ,ja”:

Przyroda rozumiana szeroko, jako $rodowisko zycia, biosfera, ale takze nasza fizycz-
nosé¢, emocjonalno$¢ zawiera nas i posiada. Jestesmy jej czescia. Tak tez widze rdznice
miedzy ekologia ptytka i gleboka. Ta pierwsza traktuje przyrode, jakby to bylo cos na
zewnatrz nas, co$ stabego, co mamy obowigzek chroni¢, bo jest stabsze i od nas zalezne.
I my wiemy, jak to robi¢, ona sama za$ jest przedmiotem naszego dziatania. Ekologia
gleboka ustawia nas jako zaledwie jeden z wielu sktadnikéw przyrody, jako jej czesé.
Ona za$ jest naszym szerszym ja'.

W Prawieku i innych czasach to, co ludzkie jest naznaczone grzechem, cierpieniem
i przemocy. Kontrastem okazuja si¢ idylliczne opisy przyrody, piekno laséw, pdl i fak
otaczajacych Prawiek. Spokojne, harmonijne Zycie zwierzat jest przeciwstawione woj-
nie, gwaltom, brzydocie i biedzie. Tokarczuk pokazuje, ze czlowiek moze odcia¢ sie
od zta, ktére generuja i poteguja ludzkie stowa i czyny. Musi zblizy¢ si¢ do natury, sta¢
sie zwierzeciem, zapomnie¢. Tak czyni Zly Czlowiek, ktérego ztym okreslili ludzie.
Byt taki, zyjac wérdd nich. Spokdj i swobode¢ odnajduje na uboczu, w lesie. Swoje ,,ja”
rozszerza takze szukajgca z nim kontaktu Kloska. Niezwykle wrazliwa, bogata ducho-
wo kobieta. Natura pociaga ja, poniewaz czuje, ze w kontakcie z nig dopetnia siebie
samg. Przestaje by¢ tylko cztowiekiem uwiklanym w przyziemne sprawy zwigzane
z codziennym zyciem wsi. Staje sie kim§ wigcej, czuje mocniej, doswiadcza, przezywa
glebie;j.

W kontekscie problematyki utworu, ktéra jest przemijanie, natura zdaje si¢ by¢
staloscig, ostojg, spokojem. Linearny czas powiesci, waz z uptywem ktérego pojawiaja
sie w Prawieku kolejne problemy, nie przynosi nadziei na odrodzenie. Tylko przyroda
budzi si¢ kazdego roku, pokazujac swa potege. Czas kolowy daje szanse na powrot
tego, co dobre, zycia i pigkna. Ludzie tacy jak Kloska i Zty Czlowiek zdajg si¢ do-
strzega¢ te réznice. Sama Kloska, wydajac swojg corke za maz, stawia warunek. Ma
ona wraca¢ do niej na kilka miesiecy w roku. Ten rodzaj mitologicznego zespolenia
(Demeter i Persefona) $wiadczy o dostrzeganiu przez nig kotowosci czasu. Dla pozo-
stalych bohateréw utworu jest to niezrozumiate.

Jak zauwaza Barbara Zwolinska, motyw wilkolaka, berserka czy lokisa jest sze-
roko wykorzystywany w bajkach, basniach i fantastyce romantycznej. Tokarczuk
proponuje jednak mozliwos¢ przemiany w wilka opartej na nowych zasadach. Ma

* KORBEL J. i LELEK M., O przyrodzie, literaturze, feminizmie, micie, zyciu i Smierci. Rozmowa
z Olgg Tokarczuk, ,Dzikie Zycie”, 2000, nr 4. https://dzikiezycie.pl/archiwum/2000/kwiecien-200-
0/0-przyrodzie-literaturze-feminizmie-micie-zyciu-i-smierci-rozmowa-z-olga-tokarczuk, [dostep:
01.01.2024].
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to by¢ efekt sSwiadomej i dobrowolnie podjetej decyzji. Wynika ona z wiary w wy-
bor wyzszej i lepszej formy egzystencji niz dotychczasowa’. Przemiana czlowieka
w zwierze, zwigzana z checig przekroczenia granic ludzkiego poznania, pojawia sie
réwniez w zbiorze Opowiada# bizarnych. Transfugacja to proces mozliwy dzigki
rozwojowi eksperymentalnej technologii. Mieszczaca sie w glebi lasu klinika oferuje
sposobnos¢ przejscia jednostki ludzkiej na strone natury, bycia jej czescia. W $wiecie
przedstawionym przez Tokarczuk nie jest to jedyny szpital tego typu. Che¢ powrotu
do natury zdaje si¢ by¢ widoczna w wielu miejscach. Zdobycze nauki wykorzystuje
sie, aby troszczy¢ sie o przyrode. Automatyczne samochody, ktére dowoza ludzi do
Transfugium, wyposazono w liczne czujniki reagujace na zwierzeta, a sam szpital
otaczaja pomniki zwierzat, ktére byly dawcami tkanek pozwalajacych na wyhodo-
wanie z nich miesa.

Jak zauwaza Klaudia Sordyl, ,opowiadania Tokarczuk wpisuja si¢ w posthuma-
nistyczng wizj¢ kultury, zaréwno w jej modelu transhumanistycznym, ufundowa-
nym na wierze w powstanie »superczlowieka«, zaufaniu do technologii cyfrowych,
jak i nieantropocentrycznym, zwigzanym z aprobowaniem materialnosci ciala i jego
organiczno$ci”*®. Profesor Choi (osoba niebinarna), ktéry przeprowadza nietypowe
zabiegi, uwaza, Ze nie sg one novum. Jego zdaniem ich rdzenia mozna szuka¢ w mysli
rzymskiego poety Owidiusza, opowiadajacego o powstaniu $wiata, zwierzat, roslin
czy cial niebieskich, a takze przemianach ludzi w zwierzeta i rosliny:

— Pamietasz Owidiusza? On to przeczul. — Choi méwit dalej i usiadl na barierce. Za
plecami miat jezioro. - Metamorfozy nigdy nie zasadzaly si¢ na mechanicznych réz-
nicach. Tak samo jest z transfugacja: ona akcentuje podobienstwa. W sensie ewolucyj-
nym wcigz wszyscy jesteSmy szympansami, jezami i modrzewiami, mamy to wszystko
w sobie. W kazdej chwili mozemy po to siegna¢. Nie dzielg nas od tego jakie$ przepasci
nie do przebycia. Oddzielajg nas od siebie zaledwie fugi, drobne szczeliny bytu. Unus
mundus. Swiat jest jeden"”.

Egzemplarz Metamorfoz lezal przy 16zkach w pokojach kliniki Transfugium. Lek-
tura miata przypomina¢ o braku istnienia trwalej substancji wypelniajacej $wiat.
Zgodnie z filozofig tego miejsca, kazdy z bytow ma swoja wole, ktéra moze dowolnie
wyraza¢. Medycyna, wspierana przez technologie, pozwala przekracza¢ i pokonywaé
granice miedzy ludzmi a zwierzetami. Te okazujg si¢ nie definiujace, a iluzoryczne.

W Metamorfozach Owidiusza przemiana pozwalata postrzega¢ $wiat jako uniwer-
sum, w ktorym wszelkie byty przenikaja si¢ wzajemnie, pochodzac od jednej materii.
Tokarczuk, poprzez zabieg transfugacji, réwniez chce podkresli¢ blisko$¢ i wspdlny

15 7ZWOLINSKA B., §wiaty bizarne Olgi Tokarczuk, ,Er(r)go’, 2022, nr 45/2, s. 170.

'®  SORDYL K., Ciato post/nie/ludzkie w ,Opowiadaniach bizarnych” Olgi Tokarczuk, ,,Bialostockie Stu-
dia Literaturoznawcze’, 2022, nr 20, s. 222.

7 TOKARCZUK O., Opowiadania bizarne, Krakéw, Wydawnictwo Literackie, 2019, s. 132. Wszystkie
cytowane fragmenty tej powiesci pochodzg z niniejszego wydania, ich lokalizacja bedzie podawana
bezposrednio za cytatem. ,OB” oznaczaja skrot tytutu, umieszczona przy nich liczba oznacza numer
strony.
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rdzen wszelkich istot, szczegélnie ludzi i zwierzat. Proces ten wydaje si¢ wrecz jedy-
ng szansg na odnalezienie swojej pierwotnej duszy. Bohaterka opowiadania, Renata,
w ostatnich latach swojego ludzkiego Zycia dostrzega, ze blizej jest jej do wilkéw niz
wlasnej rodziny. Po $mierci meza oddalifa sie od dzieci. Zamieszkata na uboczu z trze-
ma wilkowatymi psami. Z siostra, ktéra dopelnia wszystkich formalnosci zwigzanych
z jej przemiang, rowniez przestaje by¢ zzyta. Fascynuja ja jedynie dzikie zwierzeta. Na
ekranie telewizora oglada, jak wilki wedruja, tworzac watahe. Prawdopodobnie wtedy
w jej glowie dojrzewa mysl, aby do nich dotaczy¢. Renata daje temu wyraz, zegnajac
sie z siostrg w nietypowy sposob:

- Zwierzeta s3 mistrzami w rozpoznawaniu intencji, wiesz? — powiedzialta nagle Rena-
ta, jakby konczyla jakas rozmowe, ktdrej w rzeczywistosci nie odbyly. - Mogliby$smy sie
od nich uczy¢, jezeli w ogdle przysztoby nam to do gtowy. Gdyby$ miata t¢ zdolnos¢,
wiedziatabys, co chce zrobi¢ i dlaczego. Zaakceptowalaby$ to spokojnie, bez zadnego
niepokoju. Ale wtedy ona w ogéle nie pojela, o czym starsza siostra mowi”. (OB, s. 145)

Narratorka chce zrozumie¢, co przyczynilo sie do podjecia tak drastycznej decyzji,
aby poddac si¢ rodzajowi eutanazji i kontynuowac zycie jako dzikie zwierz¢. Odpo-
wiedzig moga by¢ stowa doktora Choia: ,,Dziki $wiat. Bez ludzi. Nie mozemy go zo-
baczy¢, bo jesteSmy ludzmi. Sami si¢ od niego oddzieliliémy i Zeby teraz tam wrdcic,
musimy sie zmieni¢. Nie moge ujrze¢ czegos, co mnie nie zawiera. JesteSmy wieznia-
mi samych siebie” (OB, s. 129).

Renata wybiera zycie wilka. Na specjalnej platformie plynie na drugi brzeg wiel-
kiego jeziora, na ktérym cztowiek nie bylby w stanie zacumowac. Trafia ,do Serca”
(OB, s. 149) natury. Zegna si¢ ze swoja rodzing ostatnim spojrzeniem, by znikngé
w lesie, ktdry od teraz staje si¢ jej domem. Pozostaje pytanie o to, jaka czes¢ tej istoty
nadal jest ludzka. Ostatnie spojrzenie w kierunku bliskich moze sugerowac, ze nowa
postac nie jest catkowicie pozbawiona wspomnien dawnego zycia. Oznaczaloby to, ze
nie mamy tu do czynienia z prostg transformacja. Dochodzi raczej do niezwyklego
zespolenia czlowieka i zwierzecia.

Czlowiek-roslina

Jak zauwaza Monika Bakke, ,,granica tego, co ludzkie i nie-ludzkie, wyznaczana jest
najczesciej przez zwierze, rosliny natomiast — mimo ze bez nich nie moglibysmy zy¢
- mylnie wydaja sie nam bytami, z ktérymi wlasciwie nic nas nie faczy. Jednak nauka
wspierana przez technologie dostarcza nam obecnie takich informacji o roslinach,
ktdére pozwalajg spojrze¢ na ich $wiat od strony niegdys zaledwie przeczuwanej, nale-
z3acej jedynie do artystycznej fantazji i filozoficznej wyobrazni”'®. Czlowieka i rogling
faczy wiecej niz mogloby sie wydawa¢. Dlaczego zatem w literaturze tak matlo jest

'8 BAKKE M., Bio-transfiguracje. Sztuka i estetyka posthumanizmu, Poznan, Wydawnictwo Naukowe
UAM, 2015, 5. 132.
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opisow ich wzajemnych relacji? Ma tu znaczenie antropocentryczny punkt widzenia.
Czlowiek opisuje ptaki, a najczesciej ssaki, poniewaz wchodzi z nimi w relacje, potrze-
buje ich, s3 mu one blizsze". Latwiej jest przedstawia¢ $wiat zwierzat, poniewaz wy-
daje sie, ze idealnie odczytujemy ich zachowania, potrzeby. Swiat roglin jest dostepny
gléwnie biologom. Trudny do poznania, peten acinskich nazw botanicznych. Roéliny
wydajg si¢ jedynie uzupelnia¢ przestrzen zagospodarowang przez ludzi i zwierzeta.
Tokarczuk pokazuje, ze ta ,uzupelniajaca” i uboczna funkcja jest pozorem; falszem
wytwarzanym przez ludzkie poznanie.

W Prawieku i innych czasach pojawia si¢ arcydziegiel. Krzew oplata chate Kloski,
zawlaszczajac caly jej ogrodek. Kobieta widziata w nim hybryde czlowieka i rosliny.
Nazywala go kawalerem, bowiem jego silne galezie przypominaty jej muskularne ra-
miona. Stodki zapach, ktéry roztaczal, odurzat j i podniecal: ,Na Swietego Michata
zakwitl i kilka goracych nocy Kloska nie mogta spa¢ od stodko-cierpkiego zapachu,
ktoéry przenikal powietrze. Potgzne zylaste cialo rosliny odbijato si¢ ostrymi krawe-
dziami od srebrnego ksigzycowego nieba. Czasem jaki$ wietrzyk poszelescil w bal-
-dachach i osypywaly si¢ przekwitte kwiaty. Kloska na te szelesty podnosita si¢ czujnie
na fokciu i nadstuchiwala, jak roélina zyje” (PW, s. 65-66).

Arcydziggiel pewnego wieczoru odwiedza Kloske we $nie, jako pot roélina, pot
mezczyzna:

- Przygladalem ci si¢ przez okno - powiedzial. - Wiem. Pachniesz tak, ze macisz zmy-
sty. Mlodzieniec wszedt do srodka izby i wyciagnat obie rece do Ktoski. Wtulita sie mie-
dzy nie i przywarla twarzg do poteznej twardej piersi. Unidst jg lekko, tak zeby mogly
odnalez¢ sie ich usta. Kloska spod przymknietych powiek zobaczyta jego twarz - byla
szorstka jak fodyga rosliny. — Pragnetam cie przez cale lato - powiedziata w usta pach-
nace cukierkami, kandyzowanymi owocami, ziemig, kiedy spadnie deszcz. - I ja ciebie.
Polozyli sie na podlodze i ocierali o siebie jak trawy. Potem arcydziegiel posadzit sobie
Kloske na biodrach i ukorzenial si¢ w niej rytmicznie, coraz glebiej, przenikajac cate
cialo, penetrujac jego wewnetrzne zakamarki, spijajac z niego soki. (PW, s. 66)

Arcydziegiel, mimo zdrewnialych cztonkoéw i roslinnego zapachu, ktéry roztacza,
mowi, mysli i odczuwa ludzkie emocje. Jego ciato zmienia ksztalt, dostosowujac sie
do ciata kobiety. Dochodzi do zespolenia cztowieka z rosling. Ktoska ponownie prze-
kracza granice lezacg miedzy gatunkami. Jak zauwaza Beata Cisowska, mozna by sie
zastanawia¢ nad tym, czy owe zblizenie nie bylto jedynie snem bohaterki. Wzmianka
o tym, ze gdy urodzila si¢ jej corka Ruta, w domu zapachnialo arcydzieglem, zdaje
sie je urealnia¢®. Dziewczynka zostaje naznaczona genem wrazliwosci i czulosci na
cierpienie zwierzat, jednak to oddala ja od ludzi. Jest niezwykta jako owoc przekracza-
jacego granice gatunkow romansu.

BARCZ A., Wprowadzenie do zookrytyki (teorii zwierzecych narracji), ,Bialostockie Studia Literatu-
roznawcze’, 2015, nr 6, s. 156.
20

CISOWSKA B., Magiczny realizm Prawieku, ,Prace Naukowe Akademii im. Jana Dtugosza w Czesto-
chowie”, 2009, z. X1, s. 15.
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W Opowiadaniach bizarnych Tokarczuk oczami krolewskiego medyka, Williama
Davissona, przedstawia historie dzieci bedacych czgscig hybrydycznej spotecznosci
pot ludzi, pdt rodlin. Zostaja one ztapane przez mysliwych i przyprowadzone do dwo-
ru pana Hajdamowicza. Davisson, pracujacy niegdy$ jako botanik, nie widzial nigdy
wczesniej czegos$ takiego. Czytal jedynie u Paracelsusa, ze natura sprawia, iz wszelkie
istoty upodabniaja si¢ do srodowiska, w ktérym zyja, np. skrzydta niektérych ptakow
zaczynaja przypominac kore drzew?'. Zaréwno wyglad, jak i zachowanie dzieci budzi-
ty jednak zadziwienie. Chlopiec, ktérego wiek szacowano na cztery lata, jak i dziew-
czynka, ktdra mogta mie¢ lat sze$¢, gryzty i kopaty. Dzieci nie méwily, lecz wydawaty
z siebie chrapliwe i nieznane dzwigki. Przygladajac si¢ im, medyk dostrzegl, ze sa
cze$cig roslinnego $wiata: ,Lecz to, co mnie w nich zajeto najbardziej, to ich skora.
Miala dziwny, niewidziany przeze mnie nigdzie odcien - ni to mlodego groszku, ni
to wloskiej oliwki. Wtosy za$, ktore w skottunionych stragkach zwisaly im na twarz,
byty jasne, ale jakby pokryte zielonym nalotem, niczym omszale kamienie” (OB, s.
20). I dalej: ,Delikatnie skierowalem twarz dziewczynki do $wiatla i wziglem w dlonie
kilka postronkéw z jej wloséw — wydawaly sie cieple, jakby z welny uczynione, a po-
wachawszy je, stwierdzitem, Ze pachng mchem; wygladato, jakby wrosty w nie jakie$
porosty. Jej skora ogladana z bliska pelna byta malutkich ciemnozielonych kropeczek,
ktére nim jej sie przyjrzalem, bratem za brud. Bardzo nas to z Ryczywolskim zdziwito
- uznali$my, ze ma ona w sobie co$ roélinnego” (OB. s. 29).

Zielone Dzieci, jak je nazwano, nie chcialy si¢ my¢, nie potrafity spaé w t6zku, cze-
sto chodzily na czworaka, nie jadly miesa, a jedynie okruchy chleba. Kiedy si¢ baly,
zamieraly skulone w kacie niczym kamien. Gdy tylko promienie storica wychodzity
zza chmur, zrzucaly ubrania i wygrzewaly swe ciala. Ladowaly je stoneczng energia,
jakby w ich organizmach bez tego nie mogly zachodzi¢ procesy zyciowe, fotosynteza.
Kiedy podkomorzy prébuje obcig¢ ich zielone koltuny, staja sie agresywne. Zastana-
wiano sig, jak nalezy traktowac te istoty, jesli bardziej niz ludzi przypominaja rosliny.
Nie pytano ich o zdanie, nie dyskutowano z nimi. Zaczgto je przystosowywac do zy-
cia na dworze. Istnieja teorie, np. mysl Florianne Koechlin, wedlug ktdrej obowigz-
kiem czlowieka jest poszanowanie godnosci roslin. Nalezy zaprzestac ich calkowitej
instrumentalizacji, poniewaz sg one ztozonymi formami zycia. Jak podkresla czton-
kini szwajcarskiej Federalnej Komisji Etycznej ds. Biotechnologii Nie-ludzi (ECNH),
czlowiek i rosliny posiadaja wspdlnych przodkow i nie wolno tego bagatelizowac?.
Tokarczuk pokazuje, ze z zalozenia nikt nie przejmuje si¢ godnoscia roslin, a nawet
godnoscia niezwyklej hybrydy czlowieka i rosliny. Nowych mieszkancéw zaczyna si¢
traktowa¢ przedmiotowo. Préby dostosowania ich do standardéw zycia na dworze,
a szczegolnie przymuszanie do kapieli w strumieniu, doprowadzily chlopca do $mier-
ci. Kiedy jego cialo zniklo, zapanowat lek: ,,Zylismy we dworze niczym w oblezeniu,
lecz tym razem to nie za przyczyng Turka czy Moskala strach nas oblatywal — byt to
jaki$ dziwny lek, lisciasto-zielonkawy, cuchngcy blotem i porostami. Lek lepki, bez-

21 Paracelsus, wlasc. Phillippus Aureolus Theophrastus Bombastus von Hohenheim - lekarz i przyrod-
nik, zwany ojcem medycyny nowozytne;j.
2 BAKKE M., dz. cyt., s. 144,
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stowny, ktory mieszal nam mysli i kierowat je ku paprociom, ku bezdennemu bagnu.
Owady zdawaly si¢ nas obserwowac, a tajemnicze dzwieki z lasu bralismy za nawoly-
wania i lamenty (OB, s. 33).

Mieszkancy i goscie dworu zaczeli si¢ bac. Zrozumieli, ze dzieci sa czescia jakiejs
ogromnej, niewyobrazalnej potegi. Instynktownie poczuli respekt przed najmniejszy-
mi owadami, przerazal ich szum mokradel, ciemnos¢ lasu. Bali si¢ tej sity bardziej niz
wojen toczonych z ludzkimi wrogami. Przyczyniajac sie do $mierci lesnego chlopca,
skierowali na siebie nienawistny wzrok nie-ludzkich bytéw. Chcac zatagodzi¢ sytu-
acje, wszyscy dbali bardzo dobrze o dziewczynke. Z czasem okazalo si¢ nawet, ze ta
potrafi méwic. Nie odzywala si¢, poniewaz, jak rezolutnie zauwazyta, nikt jej o nic nie
pytal. Osmielona, zacz¢la opowiadac¢ o swoim domu. To lesna enklawa, w ktérej lu-
dzie zyja na drzewach i $pig w dziuplach. Spolecznos¢ ta nie ma wladcy, liczy si¢ glos
kazdego mieszkanca. Istoty te tacza sie w pary, jednak kiedy nie chca juz razem by,
zmieniajg partnera. Dzieci wychowywane s3 przez wszystkich wspdlnie. Nie wierza
w Boga i boja sie ludzkich osad. Z oddali przygladaja si¢ pfonagcym wsiom, pogorzeli-
skom, ktore sg efektem ludzkiej zadzy wladzy. Ten widok ich przeraza i zasmuca. Nie
chcac tak zy¢, wola pielegnowa¢ dobro. Zielony lud nie wytwarza przedmiotéw, nie
buduje doméw czy fortec, nie handluje, nie zna waluty. Zimg gruby mech pokrywa
ich skore. Wtedy tez ukrywaja sie w dziuplach i zapadaja w sen. Kryjowke zarastaja
grzyby, chronigc te istoty od przemarznigcia. Dopiero wiosna wybudza je z tego stanu.
Kazdy z mieszkancow lesnej wioski ma wglad w sny pozostatych. Znajg oni nie tylko
siebie, ale tez zwierzeta, ktdre opowiadaja im swoje historie. Poniewaz nie zywig sie
miesem, s3 w stanie przyjaznic si¢ z nimi. Pomagaja sobie wzajemnie i bardzo dobrze
rozumieja. Lud ten uwaza si¢ za owoce. W zwigzku z tym, po $mierci ciala przywiazy-
wane s3 do galezi drzew, aby zwierzeta mogty si¢ nimi posili¢. Zaginione ciato chlop-
ca rowniez znaleziono przymocowane do drzewa i zjedzone czgsciowo przez ptaki.

Historia Zielonych Dzieci zostaje opowiedziana czytelnikowi z perspektywy me-
dyka, ktory, cho¢ nie widzial nigdy wczedniej takich istot, wierzy w moc i potege natu-
ry. Jest czlowiekiem, ktéry rozumie, ze $wiat ludzi to jedynie maly fragment rzeczywi-
sto$ci. Botanik wspoélczuje wyrwanym ze swojej enklawy dzieciom. Zdaje sig, ze sam
w glebi duszy teskni do $wiata, ktory opisuje mu dziewczynka. Davisson wie réwniez,
ze otaczajacy go ludzie, wlacznie z samym krélem, nie s w stanie tego poja¢. Dla nich
bowiem przyroda jest jedynie spizarnia, z ktorej czerpia dobra:

Pytal mnie raz Krol - gdy$my przez step jechali od Mohylewa, gdzie na horyzoncie
dymity jeszcze popalone wsie zagarniane szybko przez las - co to jest przyroda. Od-
powiedzialem mu wigc wedlug mojego przekonania, iz przyroda to jest to wszystko,
co nas otacza, wyjawszy to, co ludzkie, czyli nas samych i nasze twory, Krél pomrugat
wtedy oczami, jakby robil prébe naoczna, a co tam zobaczyt, nie wiem, i rzekt: — To jest
wielkie nic. (OB, 20)

Przyroda, zdaniem mieszkancéw dworu i krélewskiej $wity, powinna stuzy¢ czlo-
wiekowi, dawa¢ plony, by ten mogl czerpac z nich garsciami. Nie ma tu refleksji na
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temat wyczerpalnosci jej zrodel. Nikt nie zastanawia si¢ takze nad tym, czy jakiekol-
wiek istoty poza czlowiekiem majg uczucia i godno$¢. Opowiadanie Tokarczuk jest
hotdem ztozonym matce naturze i przestrogg zarazem: ,,Znikneto z osady wszystko,
co $wieze i mlode - i przyszlos¢ znikneta. Las stal murem wokot Hajdamowicz, jakby
byt wojskiem najpotezniejszego krolestwa na calej ziemi i jakby teraz wlasnie jego
heroldowie ogtaszali odwro6t. Dokad? W ostatni, nieskonczonej wielkosci krag $wiata,
poza cien liScia, poza planete §wiatta, w wieczny cien (OB, s. 43).

Natura zabiera niepostrzezenie trzydziesci cztery istnienia. Wchlania wszystkie
dzieci mieszkajace na dworze, wraz z dziewczynka. To pokaz niewidzialnej sity, ktora
swym dzialaniem udowadnia, Ze ludzie s w istocie mali i bezbronni.

Zakonczenie

W utworach Tokarczuk natura jest potega, ktdra pojawia sie pierwsza na zgliszczach
ludzkich osad. Rosliny wykorzystuja popioly spalonych doméw i ciat jako nawdz.
Wozrastaja na pogorzeliskach, odbierajac, co swoje. Kiedy ludzie wyniszczg si¢ sami,
nadejdzie czas istot hybrydycznych, ktére majg szanse na przetrwanie poprzez umie-
jetnos¢ przystosowania si¢ do surowych warunkéw bytu. W Prawieku i innych cza-
sach ukazane zostaje, jak Zty Cztowiek pojawia si¢ we wsi, kiedy ta ulegta zniszczeniu
i wreszcie zaczyna czu¢ si¢ w niej dobrze. Podobne obrazy zrujnowanych polskich
osad przez Tataréow i Moskali widzimy w Opowiadaniach bizarnych. Lesni ludzie
przygladaja si¢ im z odraza. Tutaj jednak nie mamy do czynienia z wyjsciem z lasu,
ale wciagnieciem ludzkich dzieci do jego wnetrza i ukryciem sie w gestwinie. Le$na
spolecznos¢ zabiera tym, ktorzy siejg zniszczenie, to, co dobre i czyste. Mozna to roz-
patrywa¢ jako akt zemsty lub jako dzialanie wynikajace z troski. Las jest miejscem
bezpiecznym dla tych, ktérzy go szanuja i potrafig racjonalnie czerpac z jego zasobow
oraz przystosowac sie do surowych warunkéw w nim panujacych.

Larenta zauwaza, ze ,metamorficznos¢ literackich bohateréw Tokarczuk jest $cisle
zwigzana z konkretnym miejscem. Pokazuje to, ze specyficzna przestrzen wptywa na
hybrydyczna podmiotowos¢ wynikajaca z koniecznosci przystosowania sie do wa-
runkéw topograficznych, ale takze poszukiwania wlasnych obszaréw wolnosci. Pod-
miotowe traktowanie osoby nie-ludzkiej, obecne w twdrczosci Tokarczuk, wiaze si¢
z uwaznym obserwowaniem zjawisk i procesow polaczonym z refleksja, ze czlowiek,
podobnie jak inne istoty, jest wielogatunkowq hybrydg”* Bohater Prawieku i innych
czasow przechodzi metamorfoze, poniewaz musi si¢ dostosowa¢ do zycia w konkret-
nym miejscu — w dzikim lesie. Musi zachowywac si¢ jak zwierze, aby nie zostal usty-
szany i zauwazony. Uczy si¢ sztuki przetrwania i sztuki kamuflazu, co zaciera jego
ludzkie cechy, a zbliza go do drapieznika. Bohaterowie Opowiada# bizarnych réwniez
nabieraja cech zwierzecych czy roslinnych, aby przetrwac. Dla Renaty, ktora zamierza

»  LARENTA A., Metamorficzno$¢ postaci w twérczosci Olgi Tokarczuk, ,Bialostockie Studia Literaturo-
znawcze’, 2020, nr 16, s. 83-84.
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zy¢ w dziczy i stac si¢ czescig watahy, proces transfugacji jest jedyna szansg na to, aby
mogtla odnalez¢ si¢ w niedostepnym dla cztowieka srodowisku. Podobnie jest w przy-
padku niezwyktych dzieci. To specyficzna przestrzen wplywa na ich hybrydyczng na-
ture. Dostosowuja sie do Zycia na bagiennym terenie.

Historie przedstawione w Opowiadaniach bizarych zostaja opowiedziane z pespek-
tywy ludzi wrazliwych na nature, jak siostra Renaty i botanik Davisson. Staraja si¢ oni
ich zrozumie¢ odmienne istoty i im poméc. W Prawieku i innych czasach mamy do
czynienia z podobna sytuacja. Zlego Czlowieka poznajemy blizej dzigki Klosce, ktora
chce sie do niego zblizy¢, nie narzucajac mu niczego, nie zmieniajac na site. Za kaz-
dym razem bohateréw hybrydycznych niejako oswajaja i przedstawiajg czytelnikowi
ludzie bliscy naturze, otwarci i tolerancyjni. Sg wyjatkowi, poniewaz jako jedyni usi-
tujg zbadac, gdzie lezy granica poznania. Jak zauwaza Magdalena Dziubek-Hovland,
czlowiek od zawsze staral si¢ wyjasni¢ wszystko, co go otacza. Wigkszos¢ z tych prob
konczy sie niepowodzeniem. Przyczynag jest niewiedza, brak umiejetnosci przysto-
sowawczych, jak réwniez brak umiejetnosci nawigzania kontaktu z przyroda®. Tym
bardziej wyjatkowi sg ci, ktorzy takie umiejetnosci w sobie rozwijaja i pielegnuja.

Tokarczuk pokazuje, ze zwierzeta majg uczucia i dusze. W jej wizje powrotu do
nie-ludzkiego $wiata jest wpisany animizm. Jak zauwaza Susan Rowland, animizm
to przekonanie, ze kazdy element $wiata natury, jak drzewo, zwierze, wiatr, dolina,
a nawet pora roku, nie sg oddzielone od boskosci. Sg $§wigte i maja swojego wlasnego
ducha. Niezwykle istotnym zadaniem ludzkosci jest staraé si¢ przekroczy¢ granice
poznania i nauczy¢ si¢ z nimi rozmawiac®.

Warto tez zwrdci¢ uwage na to, ze postaci hybrydyczne w utworach Tokarczuk s
przedstawione na réznych etapach metamorfozy. W Opowiadaniach bizarnych Re-
nata dojrzewa do decyzji o transfugacji. Czytelnik, wraz z narratorka, zaciekle szuka
przyczyn tej niebywatej decyzji. Nie wiemy z kolei, jakie byly poczatki ksztaltowania
sie zielonej spotecznosci, ktorej czescig sa znalezione w lesie dzieci. Jak i czy w ogdle
z ludzi stawaly sie blizszymi roslinom istotami (jest to prawdopodobne, poniewaz
znaja ludzka mowe, ale nie postuguja si¢ nig miedzy soba). W Prawieku i innych cza-
sach Zty Czlowiek zostaje opisany jako zwierze. Echa jego dawnego zycia jako miesz-
kanca wsi pojawiajg si¢ w celu wyjasnienia jego decyzji o ucieczce do lasu. Z kolei
arcydziegiel przechodzi przemiane w pol rosline, pot cztowieka, by po nocy spedzonej
z Kloska znéw powrdci¢ do swej roslinnej formy.

Postaci nie-ludzkie budzg lgk i nieche¢. Trudno je zrozumie¢, poja¢ motywacje
dzialania. Hybrydyczna tozsamo$¢ moze by¢ postrzegana jako cos, co zagraza tozsa-
mosci kulturowej, jest destabilizujace i niemozliwe do opisania®*. Tokarczuk pokazuje,

2 DZIUBEK-HOVLAND M., Przyroda nie nalezy do czlowieka. Sylwetka i ekofilozofia Arne Naessa
na tle norweskiej filozofii ekologicznej, Bystra, Stowarzyszenie Pracownia na rzecz Wszystkich Istot,
2004, s. 45.

» ROWLAND S., The Ecocritical Psyche: Literature, Evolutionary Complexity and Jung, New York,
Routledge, 2012, s. 28.

% SZCZESNA E., Tozsamos¢ hybrydyczna, ,Er(r)go” 9, 2004, nr 2, s. 9-18.
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ze wigkszos¢ bohateréw majacych kontakt z niezwyklymi istotami nie rozumie ich.
Jednoczes$nie te spotkania obnazajg arogancje i nieporadnos¢ ludzi wzgladem przy-
rody. Uswiadamiajg rowniez, ze s oni jedynie czastka wielkiej wspolnoty rozmaitych
istnien. Jak zauwaza Irena Chawrilska, ,mozna réwniez interpretowa¢ hybrydy jako
wizualny sposéb przedstawienia zwigzku wszystkich sfer we wszechswiecie: ziemskiej,
podziemnej i podniebnej. W tym sensie hybrydyczno$¢ wyraza facznos¢ wszystkich
sfer oraz jedno$¢ wszech§wiata™”.

W utworach Tokarczuk bohaterowie, przekraczajac granice gatunkow, przesta-
ja postugiwa¢ si¢ ludzka mowa. To jednak w oczach autorki nie czyni ich gorszy-
mi, mniej rozumnymi. Dla autorki twdrczo$¢ literacka jest ,,zabieraniem glosu i jego
przyznawaniem, a rodzi si¢ z potrzeby zmieniania $wiata ($§wiatéw?), ktére rowniez
powstaly z jezyka™?. Jednocze$nie nie przecenia ona roli sfowa uzywanego przez lu-
dzi. Jak sama mowi:

Jezyk jest narzedziem, jednym z wielu narzedzi naszego zycia, naszych umiejetnosci,
naszego porzadkowania percepcji. Ma tez zosta¢ uzyty po to, zeby nawigza¢ kontakt
z drugim czlowiekiem, zeby mu przekazac jakies tresci, wzbudzi¢ w nim obrazy, ktore
sg podstawg naszego funkcjonowania. Narracje, ktore nas ksztaltuja, opieraja si¢ raczej
na obrazach niz frazach - to jest to, czym zyjemy od poczatku $wiata jako homo sapiens.
By¢ moze i zwierzeta w ten sposob postrzegaja. Z tego wszystkiego, co przezylismy,
zostaja nam obrazy, nie stowa. Tylko obraz i tylko pami¢¢ obrazowa ocala rzeczywiscie
jaka$ wigksza calos¢. Wiem, ze to, co mdwie, jest nieco prowokacyjne?.

W Prawieku i innych czasach to ludzkie stowa sprawily, ze Zty Czltowiek uciekt do
lasu i rozpoczal swoja przemiane. Podobnie tez bezpodstawna krytyka sprawia, ze
Kloska woli towarzystwo przyrody niz mieszkanicéw wsi. Bohaterowie ci we wzajem-
nej relacji komunikujg si¢ gestami. Réwniez arcydziegiel, wracajac do swej roslinne;j
postaci, milczy, by zaznacza¢ swoje istnienie zapachem. W Opowiadaniach bizarnych
pojawia si¢ podobna sytuacja. Renata porzuca wyrazanie swoich uczu¢ i planéw za
pomoca stéw. Uwaza ona, ze na podstawie odczytania obrazéw, ktdre ja otaczaja, sio-
stra powinna zrozumie¢, co i dlaczego chce zrobi¢. Wreszcie niezwykle pot ludzkie,
pot roslinne istoty porzucaja stowa, by si¢ nie sprzeczac i zy¢ w zgodzie. Wystarcza
im umiejetnos$¢ postugiwania si¢ intuicja i wspomnianym mysleniem obrazowym.
Tokarczuk pokazuje zatem, ze porzucenie mowy paradoksalnie §wiadczy o madrosci
tych istot.

Jak zauwaza Katarzyna Kantner, ,transgresja wyraza jedng z podstawowych zasad
organizujacych literackie uniwersum kreowane przez Tokarczuk. Autorka stara si¢

¥ CHAWRILSKA 1., Hybrydy i hybrydycznosci. Z pogranicza literatury i sztuk wizualnych, Pelplin, Bar-
nardinum, 2020, s. 18.

#  KANTNERK,, dz. cyt,, s. 10.
#  ZDUNIAK-WIKTOROWICZ M., FILIPOWICZ-TOKARSKA K., Mozliwy jest zupetnie inny swiat.
Rozmowa z Olgg Tokarczuk, [W:] M. Zduniak-Wiktorowicz, K. Filipowicz-Tokarska (red.), Rozmowy

na/o granicy: Z Joanng Bator, Olgg Tokarczuk, Grazyng Plebanek, Krzysztofem Niewrzedg, Stubice,
Collegium Polonicum, 2016, 25.
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uplynnia¢ dyskursywne granice i dychotomie obecne w naszym mysleniu - dualizm
plci, réznice antropologiczng oddzielajaca ludzi od zwierzat, odrebnos¢ podmiotu
i przedmiotu, podziat na prawde i falsz, przepas¢ miedzy tymi, ktérzy majg wladze,
i tymi, ktorzy z takich czy innych powoddéw zepchnigci zostali na margines™. Tokar-
czuk w swoich utworach dowartosciowuje pozaludzkie byty, zwracajac proces trans-
formacji w ich kierunku. Dochodzi do symbolicznego odwrécenia procesu ewolucji
gatunkow. Rosliny i zwierzeta dajg czlowiekowi mozliwos¢ zblizenia sie do natury,
doswiadczania jej i odkrycia dzikiego pierwiastka w sobie. Utwory te maja charak-
ter edukacyjny, wpisujac sie w nurt ekokrytyki walczacej o docenienie nie-ludzkich
bytéw, istot, twordw. Z kolei przekraczanie granic poznania to rozwdj. Proces ten
wzbogaca nie tylko poddajacych sie przemianie, ale i tych, ktérzy mu towarzysza,
obserwujg go, starajac sie dotrze¢ do jego glebi. Pozwala on rowniez dostrzec, ze izo-
lacja i uprzywilejowanie antropocentryczne nie pomagaja np. w zrozumieniu wplywu
czlowieka na kryzys ekologiczny ani nie zwiekszajg jego odpowiedzialnosci za ekos-
fere, do ktorej on sam nalezy.
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On hybridization as a new opening of cognition of ,,human”
on the example of Bizarre Stories and Primeval and Other Times
by Olga Tokarczuk

Abstract: This article aims to comparatively contrast two of Tokarczuk’s works, Primeval and
Other Times and Bizarre Stories, in terms of the author’s creation of non-human characters
and her search for the element of “biotic community” in humans. When analyzing TokarczuK’s
work, one should look in the direction of ecological humanism, which promotes the coex-
istence of all entities. Tokarczuk shows how there is a symbolic reversal of the evolutionary
process of species. Plants and animals give humans the opportunity to get closer to nature,
experience it and discover the wild element within themselves. These works are educational,
being part of the current of ecocriticism fighting for the appreciation of non-human entities,
beings, creations. In turn, crossing the boundaries of cognition is development.

Keywords: hybrid characters, transgression, Olga Tokarczuk, Primeval and Other Times, Tales
of the Bizarre
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Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

»Bibliotekarz” 1919-1929-1939
— czasopismo nie tylko dla bibliotekarzy.
Cz. I11. Tematyka nie-bibliotekarska

Tematyka

»Bibliotekarz” zasadniczo koncentrowal sie na sprawach bibliotek, co byto zgodne
z zalozeniami pisma. Pierwszoplanowym adresatem ,,Bibliotekarza” byli bibliotekarze
i bibliotekoznawcy, czy, szerzej, ludzie ksigzki. Tematyka bibliotekarska wypelnia zde-
cydowang wigkszos¢ stron pisma. Jednak biblioteka jako instytucja sila rzeczy wykracza
poza ramy dyscypliny, ktora tworzy jej teoretyczne i praktyczne podstawy. Pomny isto-
ty biblioteki jako $§wiatyni wiedzy otwartej na uniwersum, ,,Bibliotekarz” uwzgledniat
roéwniez tematy i zagadnienia wykraczajace poza waski krag wiedzy fachowej. Przez
tamy przedwojennego ,,Bibliotekarza” przetaczaja si¢ informacje o publikacjach wlasci-
we z prawie wszystkich dyscyplin naukowych. Stad tez zapewne znalazto si¢ w czaso-
pi$mie miejsce rowniez dla dziedzin oraz zagadnient mogacych budzi¢ zainteresowanie
wérdd nie-bibliotekarzy, w tym przedstawicieli nauk humanistycznych, nauk spotecz-
nych, a nawet nauk stosowanych. W trzeciej czesci naszej ,opowiesci” o przedwojen-
nym ,,Bibliotekarzu” opowiemy o jego mniej znanej stronie, tj. o tym, ze tamy pisma
byly otwarte takze dla tematéw nie-bibliotekarskich i dla nie-bibliotekarzy".

Filozofia
W skromnym, aczkolwiek widocznym zakresie obecna jest w pismie filozofia. Ksigzki

z zakresu filozofii byty anonsowane w trzech gtéwnych dzialach: Desiderata; Dupli-
cata; Ksigzki z biblioteki. W pierwszych dwéch kolumnach zamieszczane byly wy-

' GEBOLYS Z, ,Bibliotekarz” 1919-1929-1939 ~ czasopismo fachowe nie tylko dla bibliotekarzy. Cz.
I: geneza, zalozenia, cechy formalne, ,Heteroglossia” 2021, s. 277-297; GEBOLYS Z., , Bibliotekarz”
1919-1929-1939 - czasopismo fachowe nie tylko dla bibliotekarzy. Cz. 1I: Tematyka bibliotekarska,
»Heteroglossia” 2022 (12), s. 253-283.
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facznie anonsy bibliograficzne, o ksigzkach poszukiwanych (Desiderata) lub ofero-
wanych do sprzedazy (Duplicata). Przykladowo w 1931 roku Biblioteka Publiczna m.
st. Warszawy (dalej BMW) oferowala sprzedaz ksigzki Friedricha Alberta Langego
Historia filozofii materialistycznej (Warszawa 1861)*. W numerze 1 z roku 1931/32
»Bibliotekarz” anonsowal che¢ sprzedazy ksigzki Henryka Levittoux Filozofia natury
(Warszawa 1872)°. Okazjonalnie zamieszczane byly w pismie informacje o nabyt-
kach biblioteki z zakresu filozofii* (Frantisek Drtina: Uvod do filosofie, Praha 1926).
Wazniejszy, bardziej wartosciowy charakter, zwlaszcza dla bibliotekarzy, mialy anon-
sy umieszczane w dziale pisma pt. Ksigzki w bibliotece. W dziale naukowym tego
adnotowanego spisu literatury pojawialy si¢ od czasu do czasu réwniez informacje
o ksigzkach filozoficznych. Na przyklad w numerze 2 (1936/37) znalazly si¢ trzy po-
zycje: Kultura i Zycie Stanistawa Brzozowskiego (Warszawa 1936), Wszechideat zy-
cia i duszy Rudolfa M. Holzapfela (Warszawa 1936) oraz literacka biografia Erazma
z Rotterdamu autorstwa Stefana Zweiga®. Biblioteka Publiczna m st. Warszawy (dalej
BPW), najwieksza do czasu powstania Biblioteki Narodowej w 1928 roku biblioteka
warszawska i polska, obok podstawowej funkeji upowszechniania literatury pieknej
i popularnonaukowej nie stronita réwniez od literatury naukowej. W ksiegozbiorze
liczagcym w roku sprawozdawczym 1938/1939 398 801 dziet (490 407 wolumindw)®
byta oczywiscie obecna réwniez ,Filozofia” Swiadectwem tego s3 wzmianki staty-
styczne o filozofii w ksiegozbiorze bibliotek. W 1921 roku na 87 437 dziet filozofa
liczyta 1554 dzieta, tj. 1,8 %7, a niespelna 10 lat pézniej, wedtug stanu na 1 IV 1930,
w ksiegozbiorze mieszczacym w sobie ogotem 180 245 dziel, filozofia liczyla 3915
pozycji, tj. 2,2% ogdtu dziet’. W wypozyczalni 2208 dziel nalezalo do dziatu filozofii
(na, tacznie, 17 778 dziel, tj. 12,4% ogotu ksigzek®). W dziale wydawnictw ciagltych za-
rejestrowano 25 czasopism filozoficznych na 2246 tytuléw, tj. 1,1% ogétu czasopism'.
W Dziale Informacyjnym warszawskiej biblioteki filozofia byla reprezentowana przez
51 dziel na 1664, tj. 3,07%"".

> Duplicata, ,Bibliotekarz” 1930/31, nr 10/11, s. 92.
> Duplicata, ,Bibliotekarz” 1931/32, nr 1/2, 5. 9.

*  Nowe ksigzki. Stowianoznawstwo (Czechostowacja), ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”
1931/32, nr 3-5, 5. 53-54.

*  Ksigzka w bibliotece, ,,Bibliotekarz” 1936/37, nr 3-4-5, 5. 58, 59, 60.

®  GAWINKOWA 1, Biblioteka Publiczna w latach 1928-1939, [w:] Tazbir S. (red.), Z dziejow ksigzki
i bibliotek w Warszawie, Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy, Warszawa, 1961, s. 605.

7 Sprawozdanie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy za 1921, ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy” 1932/33, nr 12, s. 77-83.

8 Ksiggozbior zasadniczy Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy” 1930/31, nr 2, s. 14.

Wypozyczalnia Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warsza-
wy” 1930/31, nr 5-6, s. 39.

" Dzial Wydawnictw Periodycznych i Cigglych Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, 1930/31, ,,Biuletyn
Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”1930/31, nr 8-9, s. 61.

"' Dziat Informacyjny Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. War-
szawy” nr 3-4, s. 26.
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s zwame i szevoko stosowane w0 warszaeskich micjskicl
cayleliach dla dzieci, zasigq ich i formy wydaja sig,
o ile moina wnioskowac na podstawie krociutkiej bro-
seurki, znacznie szersze i bogatsze. Praca wiee ta jest
tylko interesujaca przez o, #e zapoznaje nas z pozio-
mem propagondy ksiaiki gdde indziej i w innym sro
dowisku. Autorka nic méwi wyrainie, czy praca tego
typu ma mieé zastosowanie w czytelniach, czy w wy-

BIBLIOGRAFIA WYDAWNICTW 7
L. Augustyniak, Jan. Budowa nowego gmachu Biblioteki
Publicznej w Lodzi. Warszawa 1938. (Druk. Jan $wi¢-
toiiski i Ska). (28 % 20), 5. 1L (Odb. z czasop. .Bi-
bliotekarz” Nr. 8. r. 1938).
Drozdowicz Jurgielewiczowa 1. Upodbania czyteini-
cze dorostych. Badania wirod sluchaczy skol wieczo-
rowych i uniwersytetow powszechnych samorzadu m
st. Warszawy. Warszawa 1930 SKi. Gl w Instytucie
Oswiaty Doroslych. (Druk. Ofwiatowa). (195 % 14),
5. 10 nlb. + 151,

Galewski, Jozef. Skladace. Podrecenik dia skladaczy.
Wirbd tresciz 1500 przykladow, 300 rycin, 100 tabel.
10 tablic kolorowych. Zesz. 1. Olowioryt. Krakow
11938]. Nakl. wiasny. (Druk. Uniw. Jagicll), cm 30,
5 16,

Gorayiiski, Stefan. Drukamia polska Jozefa Waleckie-
g0 W Piotrkowie Tryb. (1912--1937 r.). Piotrkéw
Tryb. 1938. Nakl. . Drukami Polskiej” J. Waleckiego.
(30 X 22). 5. 42 + 4 nb.

Lodyiski, Marian. Czy archiwa sa_ instytucjami pu-

o

pozyczalniach Moe silnicjszy nacisk na pro
sywanic rozmow prey Kaidym
s skutkami tego, Ze deieci
nie majg, jak w warsawskich crytelniach dla drieci,
wolnego dostepu do pélek, wolnego wyboru ksiaiki, co
oczywiscie W znacznym stopniu zmienia metody pracy
2 czyleinikami.

Zofia Wedrychowska

ZAKRESU KSIEGOZNAWSTWA,
blicznej uzytecznosci naukowej? Krakow 1938. Nakl.
Przeglad Bibliotecany”. (Druk. W. L. Ancaye i S-ka),
cm. 22)5, 5. 6. (Odb.: Przeglad Biblioteczny. 1938,
2. 2).
Okilnik Nt 6. wojewody Léddkicgo z dnia 13 wrze-
énia 1938 r. 1. SA.L1/5/38 o zorganizowaniu akcji bi-
bliotecznej przez samorzad terytorialny. Do wszy-
stkich Panow Praevodniczacych Wydzialéw Powia-
towych woj. lodzkiego. Wojewoda () H. Jzewski.
ibr. m. i £l (23 % 1), 5. 3 nlb.

7. Statut Biblioteki Narodowej Jézeja  Pilsudskiego
w Warszawie. Krakow 1938. Nak!. Biblioteka Naro-
dowa J. Pilsudskiego. (Druk. W. L. Anczyc i S-ka),
cm. 2215, s. 6. (Odb.: Przeglad Biblioteczny. 1938,
zes7. 2). ¥

8. Wojciechowski, Kazimierz. Lacznoi¢ szkoly z Biblio-
teky Publiczng. Warszawa 1938, (Druk. J. Swigtonski
i Ska). (28X 20), & 3. (Nadb. 2 crasop. .
tekarz” Nr 8, r. 1438). Ogolnego zbioru wyd.
teld Publicsnej NI 85. y11101a Danicta Stopesaisko.

O DOBORZE LITERATURY Z ZAKRESU FILOZOFII"

Nastepujace nauki uwaia si¢ dzisiaj na ogdl zgodnie
2a filozoficzne: poza historia filozofii —- metafizyke, te-
orie poznania, etyke i estetyke. O filozofie potracajy Le:
podstawowe zagadnienia nauk szczegdlowych, tworzace
problematyke tzw. filozofii matematyki, filozofii_historii
itd. Spoma jest natomiast pozycja psychologii i logiki.
Wielki rozwsj tych dwach nauk w czasach ostatnich, fakt.
i% zajmuja si¢ sprawami bardzo specjalnymi i przypomi
naja raczej nauki swczegblowe, sprawil, ze wielu uczo
nych uwaia psychologie i logike za nauki odrebne i do fi-
lozofii ich nie zalicza.

Filozofia, . krolowa nauk”, owiana jest dia wielu ludzi
jakim$ saczegolnym czarem, gamie si¢ do niej awlaszcza
inteligentniejsza mlodziez w wieku 1718 lat. Szuka
sie w filozofii odpowiedzi na pytania, ktore w pewnym
okresie odbieraj spokoj, np. jaka jest rayczywistosc na-
prawdg - materialna czy duchowa, ktére poznanie jest
prawdzive, jak w Zyciu postepowaé, na czym polega pigk-
no. Szuka si¢ odpowiedzi na takie pytania w dzielach
rbinej wartoici, niczawsze odpowiednich, bo w literaturze
filozoficzne] jest moze wiecej niz w innych dziedzinacn
Ksigzek metnych i nicodpowiedzialnych. Stad (e/ dui
rola doradey, ktory polecaé powinien ksigiki jasno pisane,
yodne praeczytania, badi ze wigledu na waing wiedze,

*) Odezyt wygloszony na Kursie dis

jakiej moga dostarczyé, badé ze wagledu na role dziejo-
wa, jaka odegraly, badi wreszcie ze wrgledu na wplyw
wychowawczy, jaki wywieraja. Wybdr tych ksigiek nie
moie by¢ oczywitcie zupelnie obiektywny, zainteresowa-
nia i sympatie naukowe tego, kiéry wyboru dokonywa,
zawsze muszq graé pewna role.

Z filozofia moina sic zapoznaé na trzech drogach:
1) poprzez historie filozofii i lekturg Klasykow, 2) po-
preez wstepy do filozofii, kibre wprowadzaja w calo-
ksztalt problematyki filozoficznej, i 3) poprzez mono-
grafie, w ktérych opracowane s3 W spostb popularny
pewne zagadnienia szczegdlowe. Podamy tu najwainic
sze daicla wgl, wydawnictwa 2 kaidej grupy, istniejace
w jeayku polskim, 2 wylaczeniem prac scidle psycholo-
giciych, ktore wymagaja osobnego omowienia.

Historia filozofii
1. Tatarkiewicz Wi, Hi
(Tom I: Filoofia s
Tom I1: Filozofia nowo

ia filozofii, Lwsw 1931
i sredniowieczna

Dymbska 1. Zarys bistorii filozofii greckic, Lwow
1935.

Tuwardowski K... O filozofi Sredniowiecanej wykladow
saeid, Lwow 1910,

»

lo Warszawskie Zwigzku Bibliotekarzy Polskich.

avodowo-czynnyeh ym przez Ko-

141

Fot. 1. Pierwsza strona tekstu W. Auerbacha.

7Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1938, nr 9, s. 141.

Zupelnie wyjatkowym tekstem w poréwnaniu z opisanymi jest 3-stronicowa cha-
rakterystyka dziel filozoficznych. Jej autorem byt Walter Auerbach, przedstawiciel
Iwowskiej szkoly filozoficznej, uczen Kazimierza Twardowskiego. Tekst jest prze-
drukiem odczytu wygloszonego dla bibliotekarzy w Kole Warszawskim Zwigzku Bi-
bliotekarzy Polskich (dalej ZBP)". W. Auerbach umiescit w rekomendowanym spisie
ogotem 45 ksigzek, w podziale na historie filozofii, dzieta propedeutyczne i monogra-
fie popularne oraz dzieta z zakresu logiki i teorii poznania. Znalezli si¢ na tej liscie
najwybitniejsi 6wczesni polscy filozofowie, m.in. Wladystaw Tatarkiewicz, Kazimierz
Ajdukiewicz, Kazimierz Twardowski, Roman Ingarden, a sposréd klasykéw m.in. Pla-
ton, Arystoteles, Schopenhauer. Szczegélnie cenna dla bibliotekarzy mogta by¢ krotka
prezentacja popularnych serii filozoficznych: Biblioteka filozoficzna i Licealna bibliote-
ka filozoficzna. Niemniej istotne jest przestanie, ktére zawart W. Auerbach we wstepie
do wykazu. Méwi w nim m.in. tym, ze filozofia, z jednej strony, szuka odpowiedzi na
pytania, ,ktére w pewnym okresie odbieraja spoko;j”, dlatego niezmiernie wazna jest

12

AUERBACH W,, O doborze literatury z zakresu filozofii, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 9, s. 141-143.
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rola doradcy [bibliotekarza — ZG], ktory ,,powinien poleca¢ ksiazki jasno napisane,
godne przeczytania (...)"". Godzi si¢ doda¢, ze stowa te pochodzily od wtedy juz
wybitnego i znanego filozofa, ucznia K. Twardowskiego'.

Socjologia

Obecnos¢ socjologii w miedzywojennym ,,Bibliotekarzu” jest rowniez skromna, jesli
bra¢ pod uwage tylko same teksty. Skladaja sie na nig dwa szkice, ktore byly, jak sie
wydaje, inspirowane prowadzonym przez BPW kursem dla bibliotekarzy afiliowanym
przy Bibliotece, w trakcie ktérego prowadzone byly réwniez wyklady z tych przed-
miotéw. W dodatku teksty mialy charakter czysto uzytkowy, przeznaczone byly dla
zawodowo czynnych bibliotekarzy, uczestnikdw kursu zorganizowanego przez War-
szawskie Koto ZBP.

Trescig pierwszego tekstu byt przeglad i dobdr literatury fachowej do dyscypli-
ny socjologii. Autorem odczytu o doborze literatury z zakresu nauk spotecznych byt
wybitny socjolog, dzialacz spoleczny i publicysta, Aleksander Hertz (1895-1983)".
W wykazie bibliograficznym bedacym ilustracja do wykladu, ktéry wygtosit, podob-
nie jak Auerbach, w przybibliotecznej Szkole Bibliotekarskiej, Hertz, zamieszczono
ogotem 116 publikacji z obszaru dyscyplin szczegétowych wchodzacych w sklad nauk
spolecznych (dzieta ogdlne; socjologia; statystyka; demografia; ekonomia; polityka
spoleczna; polityka wewnetrzna i zewnetrzna). A. Hertz w stowie wstepnym podkre-
$lal role swej dyscypliny w praktyce bibliotekarskiej oraz dla czytelnika'®.

Trescia drugiego, socjologicznego tekstu, liczacego az 24 strony, réwniez napisa-
nego na potrzeby kursu bibliotekarskiego, autorstwa Stanistawa Orsini-Rosenberga
(1892-1970) byta socjologia stowa drukowanego'’. Artykut ten na tle dwéch poprzed-
nich jest ewenementem, gdyz ma charakter naukowego studium o wplywie stowa
drukowanego na jednostke i spoleczenstwo. Godzi si¢ zaznaczy¢, ze rowniez S. Or-

13 Tamze, s. 143.

Walter Auerbach (1905-19437?) — doktadna data $mierci Auerbacha nie jest znana, w opracowaniach
podawany jest czesto rok 1942 i 1944 — zob. IVANYK S., Waltera Auerbacha krytyczna analiza poje-
cia obiektywu, [w:] Brozek A., Chybinska A., Grygianc M., Tkaczyk M. (red.), Mysli o jezyku, nauce
i wartosciach. Profesorowi Juliuszowi Jadackiemu. w siedemdziesiatqg rocznice urodzin, Wydawnictwo
Naukowe ,,Semper”, Warszawa 1999, s. 176-184. JADACKI J. . Walter Auerbach, [Filozofowie polscy
pochodzenia zydowskiego]: Walter Auerbach, Hersz Bad, Leopold Blaustein, Salomon Igel, Antoni Pan-
ski, Zygmunt Schmierer, [w:] Stownik filozoféw polskich, Andrzejewski B., Kozlowski R. (red.), Wy-
dawnictwo Naukowe UAM, Poznan, 1999, s. 15-16, 18, 23-24, 67, 141, 162-163. Zob. tez. PAWLI-
KOWSKI T., Auerbach Walter, [w:] Encyklopedia filozofii polskiej, t. 1, Maryniarczyk A., Daszkiewicz
W., Bury G., Nawracala-Urban M., Szymaniak A. (red.), Polskie Towarzystwo Tomasza z Akwinu,
Lublin 2011, s. 63-65.

'* Hertz Aleksander [online], https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/;3911374, [dostep: 2023-11-13].
16 HERTZ A., O doborze literatury z zakresu nauk spolecznych, ,,Bibliotekarz” 1939 nr 34, s. 47-52.

17" ORSINI-ROSENBERG $., Socjologia stowa drukowanego, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. War-
szawy” 1930/31, nr 12, s. 93-106.
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sini-Rosenberg byt postacia nietuzinkowg. Byl uczniem znanego socjologa Floriana
Znanieckiego, prekursorem socjologii ksigzki. We wspomnianej publikacji dowodzil,
ze ta subdyscyplina obejmuje swoim zasiegiem szeroki krag oddzialywania: autorytet
pisarza, ukfad i styl ksigzki, cechy zewnetrzne i estetyke ksigzki, naklad i kolportaz,
rozpowszechnianie ksigzki'®. Socjologia jest obecna na tamach ,Bibliotekarza” jesz-
cze w jednym wymiarze. W pi$mie mozna znalez¢ informacje statystyczne o dzielach
socjologicznych w ksiegozbiorze BPW. W roku sprawozdawczym 1920 w dziale 3, do
ktérego wchodzila réwniez socjologia, znajdowalo sie 8749 dziel, tj. nieco ponad 10%
ogotu®.

Zagadnienia socjologiczne
(spoleczenstwo, mniejszosci narodowe,
rolnicy, robotnicy, dzieci, chorzy, niewidomi)

Mniejszo$ci narodowe

IT Rzeczpospolita byla panstwem wieloetnicznym i wielowyznaniowym. W Polsce
miedzywojennej, wedlug spisu powszechnego z 1931 roku, zamieszkiwalo ok. 32
mln obywateli, w tym prawie 10 mln (31%) bylo przedstawicielami mniejszosci na-
rodowych. Najliczniejsza grupe mniejszosciowa stanowili Ukraincy, ktérych wespot
z Rusinami bylo ok. 3,5 mln (14%). Niewiele mniejsza byla mniejszos¢ zydowska,
liczaca 2,7 mln 0s6b (8,6%), jednak najsilniejsza pod wzgledem ekonomicznym i naj-
lepiej zorganizowang mniejszoscig narodowa byli Niemcy, w liczbie blisko 750 tysiecy
(2,3%)*. Mniejszosci narodowe posiadaty konstytucyjne gwarancje zachowania toz-
samos$ci narodowej i swobody jej kultywowania, co zreszta czynily, uczestniczac ak-
tywnie w zyciu politycznym, sportowym, zwigzkowym oraz kulturalno-o$wiatowym,
takze poprzez prowadzenie szkot i bibliotek?!.

»Bibliotekarz” tylko w niewielkim stopniu interesowat si¢ niepolskim ruchem bi-
bliotecznym. Wiasciwie poza bibliotekami zydowskimi i ukrainskimi, biblioteki po-
zostalych mniejszosci narodowych byly na famach pisma zupelnie nieobecne. Naj-
wigcej pisano o bibliotekach zydowskich, w czym gléwna zastuga najwybitniejszego
bibliotekarza pochodzenia zydowskiego okresu migdzywojennego, Hermana Kruka.
Byt on autorem dwéch wigkszych tekstéw o bibliotekach Zydowskich i kilku mniej-
szych poswieconych gtéwnie bibliotekom zydowskim w Warszawie i Lodzi. Pierwszy

' Tamze.
¥ Sprawozdanie Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy za 1921..., s. 77-83.

2 GAWRYSZEWSKI A., Ludnos¢ Polski w XX wieku, Instytut Geografii i Przestrzennego Zagospo-
darowania im. Stanistawa Leszczyckiego PAN, Warszawa 2005, s. 18, 32; Statystyka Polski. Seria C. Z.
la-. nakl. GUS, Warszawa 1934 - z. 94a, s. 15.

21 Zob. GEBOLYS Z., Biblioteki mniejszosci niemieckiej w 11 Rzeczypospolitej, Wydawnictwo Uniwersy-
tetu Slaskiego, Katowice 2012.
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z nich to artykut o metodach pracy Biblioteki im. Bronistawa Grossera w Warszawie?,
drugi - o zydowskich bibliotekach w Warszawie?. O nowym gmachu Gléwnej Biblio-
teki Judaistycznej zamiescil tekst Mojzesz Wajsberg®. Wigkszo$¢ tekstow dotyczyla
bibliotek w Warszawie, ale od czasu do czasu pojawialy si¢ tez kronikarskie notatki
o bibliotekach zydowskich na prowincji - we Wtoctawku® czy w Pinsku*.

Bads neybcimmme CE e [P gk Jodp merm

Fot. 2. Gléwna Biblioteka Judaistyczna.
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1936/37, nr 3-5, s. 61.

Rolnicy

Sprawy wsi lezaly bezwzglednie na sercu redakcji ,,Bibliotekarza”. Swiadczy o tym nie
tyle niewielka liczba, ile jako$¢ zamieszczonych w czasopi$mie tekstow na ten temat.
Oprocz krotkich, kronikarskich notek pojawiajacych si¢ w pismie od jego zarania”
i dokumentujacych poczynania organizacji wiejskich i robotniczych na tym polu,
wazng role pelnig tu teksty specjalne. Roli ksigzki i biblioteki w Zyciu wsi dotyczyly
dwa dodatki wiejskie ,,Bibliotekarza” opublikowane w roczniku 1935/36%. I nie ma
w tym nic dziwnego zwazywszy na fakt, ze I Rzeczpospolita byta panstwem rolniczo-
-przemystowym, w ktérym rolnictwo byto znaczacym sktadnikiem dochodu narodo-
wego, a ludno$¢ wiejska stanowita wiekszos¢ spoteczenstwa (73%)%. Ksiazka i biblio-

2 KRUK H., Metody pracy Biblioteki im. Bronistawa Grossera w Warszawie, ,,Bibliotekarz” 1937/38, nr
4,s.54-61.

2 TENZE, Zydowskie biblioteki w Warszawie, ,,Bibliotekarz” 1936/37, nr 2, s. 37-39.

2 'WAJSBERG M., Gléwna Biblioteka Judaistyczna w nowym gmachu, ,,Bibliotekarz” 1936/37, nr 3-5,
s. 61-62.

% Wioctawek. Przeniesienie biblioteki, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 3/5, s. 50-51.
%6 Pinsk. Zydowska biblioteka miejska, ,Bibliotekarz” 1937/38, nr 10, s. 16.
¥ Wiejska poradnia o$wiatowa, ,,Bibliotekarz” 1919, nr 5-6, s. 29.

#  Biblioteka na wsi. I Dodatek do ,,Bibliotekarza”, nr 1, 1935/36, nr 4; Znaczenie ksigzki w pracy zawo-
dowej rolnika. IT Dodatek do ,,Bibliotekarza”, 1935/36, nr 4-5-6.

¥ Statystyka Polski, z. 88, s. 26-27; 2. 78, s. 26; 2. 68, 5. 36-40; z. 65, 5. 22; 2. 58,s. 11; z. 64, 5. 11-12.
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teka miaty pelni¢ funkcje kulturotwdrcza i modernizacyjna, zwlaszcza na ziemiach
bytego zaboru rosyjskiego i cze$ciowo zaboru austriackiego, o wysokim poziomie
analfabetyzmu i niskim poziomie kultury rolniczej. Ksigzki udostepniane przez bi-
blioteki o§wiatowe na wsi mialy przezwycigzac¢ te zapdznienia. W tym dziale szcze-
gblng role zamierzala pelni¢ Poradnia Biblioteczna ZBP. Poradnia zostala utworzona
z mys$la o udzielaniu pomocy fachowej przede wszystkim bibliotekom publicznym.
Dzialalno$¢ Poradni obejmowata, oprocz poradnictwa, tworzenie bibliografii zaleca-
jacych, podrecznikéw bibliotekarskich, wspomaganie bibliotek w zakresie techniki
biblioteczne;j.

Pracownicy Poradni przygotowali specjalne miniporadniki w roczniku 1935/36™.
Mieszczg one w sobie, z jednej strony, literature beletrystyczna, a z drugiej strony —
literature popularnonaukowa dotyczacg pracy na wsi. Ksigzka na wsi miata za zadanie
dostarczac rozrywki, czemu stuzyta wlasnie beletrystyka, ale w nie mniejszym stopniu
miala dostarczac praktycznej wiedzy poprzez ksigzke rolniczg, z zakresu gospodar-
stwa wiejskiego. Efektem tych staran, o czym pisze Stefan Pawlowski*!, byto utwo-
rzenie Komitetu do Spraw Kultury Wsi, powstalego w 1939 roku i koordynujacego
dzialalno$¢ samorzadu i organizacji wiejskich. Komitet opracowal specjalny program
rozwoju bibliotek publicznych w gminach wiejskich. Temu dzielu, ktéremu kres po-
Yozyl, niestety, wybuch wojny, mial stuzy¢ katalog podstawowy biblioteki gminnej,
liczacy 1200 pozycji, przeznaczony dla bibliotek dziatajacych na wsi, ktory przygoto-
watla Poradnia Biblioteczna ZBP (Warszawa 1939)*. Poradnia uczestniczyta réwniez
w réznego rodzaju kursach bibliotekarskich®.

Robotnicy

Jedna z waznych grup czytelnikéw w bibliotekach o$wiatowych (publicznych) okresu
miedzywojennego byli robotnicy. Musieli mie¢ tego swiadomos¢ redaktorzy ,,Biblio-
tekarza’, zwlaszcza ze cze$¢ z nich byta blisko zwigzana z ruchem socjalistycznym, jak
na przyklad wieloletni dyrektor BPW, Faustyn Czerwijowski**. Pomimo tego w cza-
sopi$mie robotnicy sg prawie niewidoczni. Pojawiaja sie¢ do$¢ okazjonalnie i przy-
padkowo. Swiadectwem tego s3 zaledwie dwa teksty dotyczace bibliotek robotniczych
oraz dwa teksty o bezrobotnych w bibliotekach. O bardzo dobrze dzialajacej bibliote-

% Zob. przypis 28.
' PAWLOWSKI S., Sprawa bibliotek na wsi, ,,Bibliotekarz” 1939, nr 1-2, s. 16-17.

32

Biblioteka gminna. Katalog podstawowy. Wskazdéwki praktyczne, praca zbiorowa pod red. W. Dabrow-

skiej, Poradnia Biblioteczna Warszawskiego Kola Zwiazku Bibliotekarzy Polskich, Warszawa 1939.

3 Poradnia Biblioteczna ZBP, ,,Bibliotekarz” 1935/36, nr 1, nr 4/6, s. 1-4. Zob. tez DABROWSKA W,
Poradnia Biblioteczna Warszawskiego Kota Zwigzku Bibliotekarzy Polskich, ,Rocznik Biblioteki Na-
rodowej” 11, 1975, s. 215-248.

*  Faustyn Czerwijowski, [online], https://pl.wikipedia.org/wiki/Faustyn_Czerwijowski, [dostep: 2023

11-13].
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ce Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego w Krakowie donosi kronikarska notka®.
Maria Arnoldowa w pdlstronicowym tekscie w sposéb informacyjny scharakteryzo-
wala biblioteke Robotniczego Towarzystwa Przyjaciét dla Dzieci* . Bezrobotni w bi-
bliotekach pojawiaja si¢ w dwdch krotkich tekstach, co tez wskazuje na marginalny
charakter tej tematyki w ,,Bibliotekarzu™.

Dzieci i mlodziez

Najmlodsi czytelnicy byli jedna z najbardziej ulubionych bibliotecznych grup czytel-
niczych redakgji ,,Bibliotekarza” Takie wrazenie mozna odnies¢, wertujac poszcze-
golne roczniki pisma, ale dopiero od 1934 roku. Wcze$niej poza tekstem o wzorowe;j
bibliotece dla dzieci ta tematyka byla w ,,Bibliotekarzu” w zasadzie nieobecna?®.

Fot. 3. Biblioteka wzorowa dla dzieci m. st. Warszawy.
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1934/35, nr 3-5, s. 35.

Od 1934 sytuacja zmienila si¢ diametralnie. Temat marginalny przeistoczyt sie
w temat pierwszoplanowy. Przetom nastapit od numeru 3-5 z 1934/35, kiedy to zo-
stal wydany numer specjalny dedykowany bibliotekom dzieciecym®. Znalazty si¢ tam

3 Krakéw. Biblioteka T. U. R., ,,Bibliotekarz” 1935/36, nr 3, s. 51-52.

% ARNOLDOWA M., Biblioteka Robotniczego Towarzystwa Przyjaciét Dzieci, ,,Bibliotekarz” 1934/35,
nr 3-5,s. 41.

% RYGIEL S., S.O.M. i jego praca biblioteczna, ,Bibliotekarz” 1935/36, nr 4/6, s. 81; Stowarzyszenie
Opieki nad Mlodziezq niezatrudniong, ,,Bibliotekarz” 1935/36, nr 4/6; 1934/35, nr 9-11, s. 112.

¥ GUTRY M., Biblioteka Wzorowa dla Dzieci. Oddziat Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,,Biuletyn
Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1929/30, nr 11, s. 35-40.

3 Bibliotekarz” 1934/35 nr 3-5.
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artykuly o bibliotekach dzieciecych w Lodzi, Warszawie i w Dabrowie Goérniczej*.
Jak usprawiedliwia sie redakcja w stowie wstepnym do numeru, powodem niewiel-
kiego zainteresowania, a poniekad niklej obecnosci bibliotek dzieciecych w czaso-
pi$mie byl kryzys (lat 30. XX wieku - ZG). Od tego momentu ,,Bibliotekarz” zaczat
odrabia¢ zaleglosci i praktycznie w kazdym numerze pojawial si¢ jesli nie artykut,
to notatka w dziale Kronika. Numer 8/9 z rocznika 1935/36 przyni6st niezmiernie
wazny tekst Aliny Lasiewickiej o pracy wychowawczej i propagandowej w bibliotece
dzieciecej, mogacy stuzy¢ bibliotekarzom w praktyce bibliotecznej*. Szczegélng uwa-
ge przykladano tez do przygotowania mtodziezy szkolnej do korzystania z bibliotek
publicznych, czego dowodem sg teksty na ten temat Kazimierza Krukowskiego** oraz
Kazimierza Wojciechowskiego®.

Istotnymi elementami funkcjonowania bibliotek dziecigcych byt odpowiednio do-
brany ksiegozbidr, a warunkiem rozwoju czytelnika — znajomos¢ psychologii dziecka.

Hiblpoaekn dwiccigen w Keskowie.

Fot. 4. Biblioteka dziecieca w Krakowie.
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1934/35, nr 3-5.

©  GUTRY M., Biblioteka Wzorowa...; AUGUSTYNIAKOWA 1. Biblioteki dziecigce w Lodzi, ,Biuletyn
Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 11, s. 29-33; BURSKA 1., Biblioteka dla dzieci
w Dgbrowie Gorniczej, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”, 1929/30, nr 11, s. 42-43.

1 LASIEWICKA A., Praca wychowawcza i propagandowa w bibliotece dziecigcej, ,,Bibliotekarz”
1935/36, nr 8/9, s. 101-107.

2 KRUKOWSKI K., Przygotowanie mlodziezy szkolnej do korzystania z bibliotek publicznych, ,Bibliote-
karz” 1938, nr 6, s. 53-57.

# WOJCIECHOWSKI K., Przysposobienie mlodziezy szkolnej do korzystania z bibliotek, ,Bibliotekarz”
1937/38, nr 11/12, s. 176-179; WOJCIECHOWSKI K., Lgcznos¢ szkoty z bibliotekg publiczng,
»Bibliotekarz” 1938, nr 8, s. 103-105.
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Inne grupy czytelnikéw

Czytelnik niepelnosprawny w bibliotece okresu migdzywojennego byl stabo dostrze-
gany. Tak mozna by sadzi¢ na podstawie lektury ,,Bibliotekarza” z tego okresu czasu.
Nie nalezy jedna wyciagac z tego faktu zbyt pochopnych wnioskéw. Osoby z réznymi
dysfunkcjami byty réwniez wtedy sporg czescia spoleczenstwa II Rzeczypospolite;j.
Jak si¢ wydaje, biblioteki polskie w tym czasie nie byly przygotowane na obstuge tego
specjalnego, wymagajacego specjalnego traktowania, czytelnika. Dlatego tez siegano
po dos$wiadczenia zagraniczne, jak to uczynita Jadwiga Krauzéwna, opisujac dzia-
talnos¢ bibliotek w szpitalach*, czy tez jak Wanda Zaleska-Kurnatowska w artykule
o bibliotekach dla niewidomych®. W tym przypadku autorka przedstawila réwniez
polskie biblioteki obstugujace niewidomych.

Literatura pigkna, nauka o literaturze

Wszechobecno$¢ literatury pieknej jest widoczna w kolejnych ,wcieleniach” ,,Bi-
bliotekarza”. Oprécz wspomnianych wyzej, specjalnych rubryk, obecnos¢ literatury
dostrzec mozna réwniez w sprawozdaniach Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy.
»Bibliotekarz” jako taki nie pretendowat do roli przewodnika literackiego, czy to dla
bibliotekarza, czy to dla czytelnika. Ktéciloby sie to zreszta nie tylko z profilem pisma,
ale tez z jego niewielka, mimo wszystko objetoscig pisma. Stad tez miedzy innymi li-
teraturoznawstwo trafiato na famy pisma do$¢ rzadko, i to z wyjatkowych, najczesciej
rocznicowych, powodéw. Tak wlasnie byto w przypadku tekstu o Narcyzie Zmichow-
skiej*®. Zestawienie bibliograficzne pt. Pitsudski w literaturze zostalo opublikowane po
$mierci Naczelnika Panstwa®’.

Krotki tekst poswiecony tworczosci literackiej Andrzeja Struga pojawit si¢ na kan-
wie wystawy zorganizowanej w Bibliotece Narodowej*®. Wyjatkiem potwierdzajacym
te regule byt tekst Felicji Potyniskiej dotyczacy sylwetki Stefana Zeromskiego jako bi-
bliotekarza®. Redakeja, cho¢ nieregularnie, to jednak dos¢ czesto zamieszczata infor-
macje o wystawach ksigzki organizowanych ku czci pisarzy (np. Henryka Sienkiewi-
cza®) czy politykoéw (np. Jozefa Pitsudskiego®").

#“4  KRAUZOWNA J., Biblioteki w szpitalach, ,Bibliotekarz” 1939, nr 1-2, 5. 9-11.
# ZALESKA-KURNATOWSKA W, Biblioteki dla niewidomych, ,,Bibliotekarz” 1936/37, nr 6-7, s. 65-70.
46 PAWLIKOWSKA M., Narcyza Zmichowska (Gabryella) 1814-1876, ,,Bibliotekarz” 1919, nr 1, s. 6-7.

Y7 Marszatek Jozef Pitsudski a literatura, ,Bibliotekarz” 1919, nr 1, s. ,,Bibliotekarz” 1935/36, nr 2,
s. 21-23.

8 Tworczo$¢ literacka Andrzeja Struga, ,,Bibliotekarz” 1938 nr 1/2, s. 22-23.
“  POTYNSKA E, Stefan Zeromski - bibliotekarz, ,,Bibliotekarz” 1935/36, nr 10-11, s. 121-124.

0 Wystawa ku czci Henryka Sienkiewicza w Bibliotece Narodowej Jozefa Pilsudskiego w Warszawie,
,»Bibliotekarz” 1937/38, nr 2, s. 50.

5t JASIULANIEC K., Wystawa ,, Marszatek Jozef Pitsudski w Wilnie” w Bibliotece Uniwersyteckiej w Wil-
nie, ,Bibliotekarz” 1936/37, nr 11-12, s. 153.
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MARSZALEK JOZEF PILSUDSKI W LITERATURZE.

o, b o Marsmlk

Fot. 5. Pilsudski w literaturze.
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1935/36, nr 2.

Zapiski bibliograficzne

Ksigzki z zakresu literatury i literaturoznawstwa byly anonsowane w trzech gtéwnych
dziatach: Desiderata; Duplicata; Ksigzki z biblioteki. W pierwszych dwoch kolumnach
zamieszczane byly wylacznie anonsy bibliograficzne o ksigzkach poszukiwanych lub
oferowanych do sprzedazy. Przyktadowo w 1931 roku BPW oferowala sprzedaz ksiaz-
ki Lestawa Lukaszewicza pt. Rys dzisiejszego pismiennictwa polskiego (Krakoéw 1838,
1858)%. Zamieszczane byly w piémie informacje o nabytkach biblioteki z zakresu lite-
ratury i literaturoznawstwa, np. Johna Galsworthyego Saga rodu Forsythéw, Warszawa
1930-1931%.

Ksiazka w bibliotece

Wazniejszy, bardziej warto$ciowy charakter, zwlaszcza dla bibliotekarzy, mialy anonse
umieszczane w dziale pisma pt. Ksigzki w bibliotece. W pierwszej edycji pisma (1919)
6w przeglad byl podzielony na cztery czesci: 1. ksiazki dla bibliotekarzy; 2. ksiazki
tresci humanistycznej; 3. ksigzki dla dzieci i mlodziezy; 4. literatura piekna. Od nr 1/2
(1934/35) redakcja zaczeta zamieszczac spisy bibliograficzne opatrzone nagtéwkiem

> Duplicata, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1931/32, nr 5, s. 44.
3 Nowe ksigzki, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1931/32, nr 10-11, s. 104.
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Ksigzka w bibliotece®. Byta to kontynuacja katalogu informacyjnego pod tym samym
tytutem, tworzonego przez Poradnie Biblioteczng ZBP. W latach 1934-1935 ukazaly
sie¢ w druku dwa tomy katalogu zawierajgce tacznie okolo 6674 pozycji*. Spis byt
pomyslany jako rodzaj bibliografii adnotowanej zalecajacej, wskazujacej biblioteka-
rzom ksigzki warte do zakupienia. Tak jak w katalogu, ksigzki zostaly zgrupowa-
ne w trzech dzialach: 1. powiesci dla doroslych; 2. powiesci dla dzieci i mlodziezy;
3. dzial naukowy. W obrebie dzialu ksigzki byly ulozone w porzadku alfabetycznym.
Kazda ksigzka, oprocz opisu bibliograficznego i ceny, zaopatrzona zostata w krotka
charakterystyke dzieta. Cyfry rzymskie I-VI wskazywaty grupe wiekowa, dla ktdrej
dana ksiazka byta zalecana. W ciggu trzech lat w rubryce zamieszczono 640 ksigzek,
z czego 247 byly to ksigzki naukowe, 299 - beletrystyka dla dorostych, 154 - bele-
trystyka dla dzieci i mlodziezy. Dzial, po raz ostatni opublikowany w nr 1/2 (1938),
zniknat z ,,Bibliotekarza” z chwilg ponownego usamodzielnienia si¢ katalogu wyda-
wanego od 1938 roku w cyklu dwumiesiecznym pod tytulem Przewodnik literacki
i naukowy’s.

Podstawowg funkcja Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, najwigkszej stoteczne;j
do czasu powstania Biblioteki Narodowej, bylo upowszechnianie literatury pigknej.
W 1921 roku na 87 437 dziel literatura liczyla 20 725 dziel, tj. 23,7 %%, a niespel-
na 10 lat pdzniej, wedlug stanu na 1 IV 1930, w ksiggozbiorze zasadniczym licza-
cym ogolem 180 245 dziet liczyta 46 503 pozycji (25,8%)*. W wypozyczalni liczacej
14 094 dziet w 17 7878 tomach do literatury nalezaty 2632 dzieta (14,8%)%. W dziale
wydawnictw cigglych zarejestrowano 243 czasopisma literackie na 2246 tytulow, tj.
10,0%%. W dziale informacyjnym literatura byla reprezentowana przez 100 dziet na
1664 (6,4%)°".

Prawo i polityka biblioteczna.
Zagadnienia prawne

W obszarze zainteresowan przedwojennego ,Bibliotekarza” znajdowalto si¢ prawo
i polityka biblioteczna, dwie sfery wzajemnie si¢ przenikajace, wplywajace na sie-
bie, ale przede wszystkim wynikajace z 6wczesnych tendencji, z potrzeb praktyki

% Ksigzka w bibliotece, ,Bibliotekarz” 1934/35 - 1937/38, nr 1-2.

»  Ksigzka w bibliotece. Katalog informacyjny, W. Dabrowska (red.), Poradnia Biblioteczna Warsza-
wskiego Kota Zwigzku Bibliotekarzy Polskich, Warszawa 1934; Przewodnik literacki i naukowy
1934-1935, W. Dabrowska (red.), Poradnia Biblioteczna Warszawskiego Kota Zwigzku Bibliotekarzy
Polskich, Warszawa 1937.

% Przewodnik literacki i naukowy 1938, nr 1-5.

7 Sprawozdanie Biblioteki Publicznej n. st. Warszawy za rok 1921...,s.79.

8 Ksiggozbior zasadniczy Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy..., s. 13-15.

¥ Wypozyczalnia Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy..., s. 39.

8 Dziat Wydawnictw Periodycznych i Cigglych..., s. 61.

' Dziat Informacyjny Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy..., s. 24.
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bibliotecznej oraz z idei politycznych traktujacych biblioteke jako wazny element
kultury oraz polityki o$wiatowej panstwa. Te rzeczywistosci byly obserwowane,
a rowniez w jakim§ stopniu ksztaltowane przez obie strony uczestniczace w tym
procesie: przez bibliotekarzy oraz przez sternikéw zycia politycznego, tj. samorzg-
dowcéw i wladze panstwowe. Bibliotekarzy interesowaly obie kwestie w réwnym,
jak si¢ wydaje, stopniu. Wyrazem zainteresowania polityka biblioteczng byly teksty
Anieli Mikuckiej i Jana Muszkowskiego. A. Mikucka byta autorem tekstu o polityce
bibliotecznej w Niemczech®, natomiast J. Muszkowski opublikowat artykul o po-
lityce bibliotecznej w USA, przedstawiajacy dzialania podejmowane na poziomie
lokalnym i federalnym, zmierzajace do wzmocnienia roli bibliotek réznych typow
w spoleczenstwie amerykanskim®. W perspektywie krajowej zagadnienie polityki
bibliotecznej podnosili: Wanda Dabrowska® (w tekscie o ustawie bibliotecznej w po-
wiecie torunskim), Michal Stopa (w tekscie o Wolyniu®), wojewoda 16dzki Henryk
Jozewski® (w krotkiej notatce poswieconej inicjatywom podejmowanym w Lodzi®
oraz w tekstach o Hrubieszowie®). Byly to zaréwno opracowania, jak tez teksty zro-
diowe. Kazdorazowo motywem gtéwnym zajecia si¢ tym tematem byly tak zwane
male ustawy biblioteczne uchwalane przez mniejsze jednostki terytorialne, co wobec
braku ustawy ogolnokrajowej byto niemniej wazne®.

Na podkreslenie zasluguje wyjatkowa atencja okazywana bibliotekoznawcom i bi-
bliotekarstwu w Czechostowacji oraz polityce bibliotecznej w tym kraju. Jak sie wy-
daje, w jednym i drugim wypadku byla to zastuga L. Bykowskiego, znajacego ten kraj,
jezyk czeski, jednoczes$nie Zywo interesujacego sie kwestig polityki biblioteczne;j™.
Z Czechostowacji pochodza autorzy artykuléw zamieszczonych w ,,Bibliotekarzu’,
m.in. Leopolda J. Zivny”'. Dzieki nim z pierwszej reki mozemy sie dowiedzie¢ o aktu-
alnych problemach bibliotekarstwa naszego poludniowego sasiada, zwlaszcza na polu
realizacji zatozen ustawy bibliotecznej.

¢ MIKUCKA A., Polityka biblioteczna w Niemczech, ,Bibliotekarz” 1935/36, nr 4-5-6, s. 57-61.

% MUSZKOWSKI J., Polityka biblioteczna w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pétnocnej, ,,Bibliotekarz”
1935/36, nr 7, s. 85-90.

¢  DABROWSKA W., Powiat toruriski wyprzedza ustawe, ,Bibliotekarz” 1934/35, nr 9-11, s. 93-94.
& STOPA M.,, Wolyniowi czes¢, ,,Bibliotekarz” 1937/38 nr 10, s. 73-75.

6 JOZEWSKI K., Okélnik nr 6 Wojewody Lédzkiego z dnia 13 wrzesnia 1938 roku SA/1/5/38 o zorgani-
zowaniu akcji bibliotecznej przez samorzqd terytorialny, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 9, s. 73-75.

7 Bibliotekarstwo oswiatowe w wojewddztwie todzkim nowych drogach zmian, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 7,
s.73.

8 Uchwala Hrubieszowskiej Rady Powiatowej, ,Bibliotekarz” 1938, nr 1-2, s. 6-8.

®  DABROWSKA W., Zagadnienie ustawy bibliotecznej w Polsce, ,Bibliotekarz” 1937/38, nr 5-6, s. 90—
103.

70 MIGON K., Leon Bykowski (1895-1992) — ukraitiski bibliolog i polski bibliotekarz, ,Roczniki Biblio-
teczne” 2003, s. 37-51.

7t ZIVNY L.]., Nowelizacja ustawy o bibliotekach publicznych w Czechostowacji, ,Bibliotekarz” 1937/38,
nr7/9,s.121-129.
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O potrzebie uchwalenia ustawy bibliotecznej byta mowa po raz pierwszy w rocz-
niku 1919, w kroétkich tekstach poswieconych subwencjom na dzialalno$¢ biblio-
tek oswiatowych’. W latach 1934/35-1939 redakcja podnosita kwestie ustawy
bibliotecznej jako sprawy zasadniczej z punktu widzenia intereséw panstwa pol-
skiego (piorem W. Dabrowskiej”), innym razem w relacji z obrad konferencji ZBP
w 1937 roku poswieconej przyszlej polskiej ustawie bibliotecznej™. Wobec prze-
dluzajacych sie ,targdw” wokodt uchwalenia ogdlnokrajowej ustawy bibliotecznej,
»Bibliotekarz” z radoscig wital czastkowe regulacje prawne na tym polu w postaci
uchwalenia ustaw bibliotecznych w powiecie torunskim”, w powiecie hrubieszow-
skim oraz w wojewddztwach: wotynskim i t6dzkim”. Zabiegi te nie odniosty pozada-
nego skutku, ale s3 waznym $wiadectwem $wiadomosci i dazen dwczesnych biblio-
tekarzy. W walce o ustawe biblioteczng uciekano si¢ do przykltadow zagranicznych,
czego przykladem jest tekst L. J. Zivnego przywolujacy doswiadczenia czechostowac-
kie w tym zakresie””.

Bibliotekarze, zajmujac si¢ kwestiami prawnymi, przekraczali mury bibliotek,
wchodzac nolens volens w relacje z prawnikami i politykami, od ktérych zalezalto
przeciez urzeczywistnienie ich idei. Podobnie musiato by¢, gdy zajmowali sie two-
rzeniem central bibliotek ruchomych, ktérych organizacja oraz finansowanie lezaty
w gestii politykéw samorzadowych szczebla lokalnego i regionalnego. Wiele miejsca
poswiecano tez tworzeniu tzw. bibliotek ruchomych, czyli w istocie rzeczy bibliotek
zaopatrujacych biblioteki w terenie poprzez udostgpnianie zasobow na okreslonej
wczesniej trasie, zwlaszcza w miejscach oddalonych znacznie od statych bibliotek pu-
blicznych (np. w powiecie rypinskim’). Zagadnieniem niezmiernie waznym w tym
kontekscie byto tworzenie central koordynujacych dziatalno$¢ bibliotek ruchomych
na obszarach zaniedbanych pod wzgledem obstugi bibliotecznej z powodéw histo-
rycznych, ale tez i spolecznych. Byl to tez swojego rodzaju ,,ztoty srodek” minimalizu-
jacy niedostatek bibliotek o$§wiatowych w Polsce miedzywojennej. Kronika informuje
réwniez o otwieraniu nowych bibliotek, o wystawach w bibliotekach, o darach dla
bibliotek.

72 RYGIEL S., Materialne podstawy bytu bibliotek powszechnych, ,Bibliotekarz” 1919 nr 2; nr 5-6,
s. 65-67.

7 DABROWSKA W., Sprawa ustawy bibliotecznej w chwili obecnej, ,Bibliotekarz” 1934/35, nr 12,
s. 113-116.

7 DABROWSKA W., Zagadnienie ustawy bibliotecznej w Polsce, ,,Bibliotekarz” 1937/38, nr 5-6, s. 90—
103. Zob. tez GACA-DABROWSKA Z., Bibliotekarstwo II Rzeczypospolitej. Zarys probleméw organi-
zacyjnych i badawczych, Wydaw. SBP , Warszawa 2007.

7> Tamze.

76 STOPA M., Polityka biblioteczna na Wolyniu, ,,Bibliotekarz” 1939, nr 3-4, s. 46; Bibliotekarstwo oswi-
atowe w wojewddztwie todzkim nowych drogach zmian, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 7, s. 73.

77 ZIVNY L. J., Nowelizacja ustawy o bibliotekach publicznych w Czechostowacji..., s. 121-129.
8 Rypin, powiat, ,Bibliotekarz” 1935/36, nr 3, s. 53.
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Zapiski bibliograficzne

Godzi sie zaznaczy¢, ze prawo jest obecne réwniez w rubrykach bibliograficznych.
Ksigzki z zakresu prawa byly anonsowane w trzech gtéwnych dziatach: Desiderata;
Duplicata; Ksigzki z biblioteki. Okazjonalnie zamieszczane byly w pismie informacje
o nabytkach biblioteki z zakresu prawa (Cybichowski Zygmunt, Encyklopedia pod-
reczna prawa’). Wazniejszy, bardziej warto$ciowy charakter, zwlaszcza dla bibliote-
karzy, mialy anonsy umieszczane w dziale pisma pt. Ksigzki w bibliotece. W dziale na-
ukowym tego adnotowanego spisu literatury pojawialy si¢ od czasu do czasu réwniez
informacje o ksigzkach prawniczych. BPW (Organizacja notaryuszéw y Szkét prawa,
Warszawa 1828)%.

Zagadnienia polityczne
(ZSRR, Trzecia Rzesza, Wlochy, Litwa,
Polska: Gérny Slask, Zaolzie, Kresy)

»Bibliotekarz” od poczatku staral si¢ zachowac jesli nie calkowita neutralnos¢ poli-
tyczng, to przynajmniej daleko idaca powsciagliwos¢ w wyraznym opowiadaniu si¢
po jednej czy drugiej stronie sporéw politycznych, ktérych przeciez nie brakowato
w Polsce miedzywojennej. Nie mozna powiedzie¢, ze pismo zupelnie stronilo od po-
lityki. Byloby to twierdzenie z gruntu nieprawdziwe. Bibliotekarze, chcac nie chcac,
byli obserwatorami, a czgsto réwniez uczestnikami burzliwego zycia politycznego
tamtych czaséw. Na famach pisma dawali temu wyraz, piszac o uwarunkowaniach
politycznych dziatalnosci bibliotek polskich, zwtaszcza tych dzialajacych na Kresach
Wschodnich i Zachodnich panstwa polskiego, nie zapominajac przy tym o optyce
miedzynarodowej, o miejscu bibliotek w polityce panstw europejskich i pozaeuropej-
skich, szczegdlnie tych panstw, w ktorych zachodzity gtebokie, czesto bardzo gwal-
towne przemiany polityczne.

Sprawy krajowe

Polska jest jak obwarzanek, ,,najsmaczniejsze” jest to, co na obrzezach. To stynne po-
wiedzenie przypisywane jest Pilsudskiemu. W tak zwanej polityce realnej 6w symbo-
liczny obwarzanek byl identyfikowany z Kresami Wschodnimi i Kresami Zachodni-
mi, tj. ziemiami lezacymi przy granicach zachodnich i wschodnich panstwa polskiego.
Byly to jednoczesnie granice z dwoma najwickszymi sasiadami Polski, Niemcami
i Rosja Sowiecka. Pomimo traktatowych gwarancji (Traktat Wersalski, Traktat Ry-
ski, Konwencja Gdrnoélaska), byly to tereny bardzo niespokojne, zamieszkane przez
przedstawicieli mniejszosci narodowych bedacych de facto w wielu wypadkach wigk-

7 Nowe ksigzki, ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1930/31, nr 12, a. 110.
8 Duplicata, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1931/32, nr 12, s. 127.
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szoscig (Niemcy, Rosjanie, Bialorusini, Ukraincy). Panstwo polskie dazylo z kolei
wszelkimi sposobami do politycznej stabilizacji tych terytoriéw, do umocnienia na
nich polskosci. Temu miata stuzy¢ m.in. oswiata, rdwniez o$wiata pozaszkolna, ktorej
waznym skladnikiem byla biblioteka®'.

W tym kontekscie fatwiej zrozumie¢ uwage, jaka przykladata redakeja ,,Biblio-
tekarza” do informowania o tworzeniu i dzialalnosci bibliotek polskich na Kresach
Wschodnich. Najwigcej tekstow, zwykle kronikarskich, dotyczyto bibliotek w Wilnie
i Lwowie, najwiekszych osrodkach administracyjnych na tym obszarze, ale pamie-
tano rowniez o matych miejscowos$ciach, gdzie Polacy czgsto stanowili mniejszosc,
a biblioteka, obok urzedu, szkoty i Kosciota byta forpoczta polskosci. Dzieki ,,Biblio-
tekarzowi” wiemy, bez koniecznosci szperania w zrédlach, ze takie placowki dziataly
w Stonimiu®, Krzemiencu®, w Pinsku®, w Réwnem®, w Dubnie®. Wiecej miejsca
i uwagi znalazly dwa zagadnienia. Dzigki Tadeuszowi Kalickiemu i Janinie Skarzyn-
skiej mozemy blizej pozna¢ Biblioteke im. Tomasza Zana w Wilnie¥. Michat Stopa
w dwoch tekstach, w przededniu II wojny swiatowej, podzielil si¢ z kolei refleksjami
o polityce bibliotecznej na Wolyniu, politycznym punkcie zapalnym juz w okresie
miedzywojennym (ktdéry przerodzil si¢ w tragiczny ciag dalszy w dziejach polsko-
-ukrainskich stosunkéw podczas II wojny swiatowe;j)™.

Zainteresowanie Kresami Zachodnimi na tamach ,Bibliotekarza”, liczone liczbg
tekstow, wydaje si¢ bardzo mizerne. Co nie znaczy, ze obszar ten byt lekcewazony
zupelnie przez redakcje. Przecza temu kronikarskie informacje o bibliotekach w po-
wiecie chojnickim®, o bibliotece w Zninie®. Na tym tle wyrdzniaja si¢ zdecydowanie
dwa obszary: Gorny Slask i Zaolzie.

Uwagi na czasie — taki podtytul nadala W. Dabrowska krétkiemu artykulowi
o stanie bibliotek na Gérnym Slasku, w przededniu powstan $laskich i plebiscytu.

81 Zob. GEBOLYS Z., Biblioteki mniejszosci niemieckiej w II Rzeczypospolitej...
82 Stonim. Biblioteka imienia ,2Wtodzimierza Medema”, ,Bibliotekarz” 1935/36, nr 4-5-6, s. 82-83.

8 KOPIJOWSKA-DABROWSKA W.,, Biblioteki i czytelnictwo w Krzemiericu, ,Bibliotekarz” 1935/36,
nr 4-5-6,s. 76-77.

8 Pinsk, ,,Bibliotekarz” 1937/38, nr 10, s. 85.
8 Biblioteka Teatralna Wydziatu Powiatowego, ,,Bibliotekarz” 1935/36, nr 3, s. 53.
8 Dubne (na Wolyniu). Konferencja biblioteczna, ,Bibliotekarz” 1937/38, nr 3/4, s. 83.

87 KALICKI T., Biblioteka im. Tomasza Zana w Wilnie, ,Bibliotekarz” 1936/37, nr 8-10, s. 93-100;
SKARZYNSKA J., Glos czytelniczki Biblioteki im. T. Zana w Wilnie, ,,Bibliotekarz” 1936/37, nr 8-10,
s. 100-102.

8 STOPA M., Polityka biblioteczna na Wolyniu, ,,Bibliotekarz” 1939, nr 3-4, s. 46; Uchwata Rady Wo-
jewddzkiej w sprawie akcji bibliotecznej na Wolyniu, powzigta na posiedzeniu w dniu 20 listopada
1937 r., ,Bibliotekarz” 1937/38, nr 10, s. 49-50.

8 Chojnice. Biblioteki w powiecie chojnickim, ,Bibliotekarz” 1935/36, nr 8/9, s. 116.

% Znin. Uruchomienie pow. centrali bibliotecznej, ,,Bibliotekarz” 1936/37, nir 1, 5. 116. Zob. tez Chodziez.
Powiatowa Centrala Bibliotek Ruchomych, ,,Bibliotekarz” 1939, nr 1-2, s. 21-22; Wilno. Powiatowa
Centrala Biblioteczna, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 9, s. 145-146.
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Poréwnujac raporty o polskich i niemieckich bibliotekach, przestrzegata w nim przed
zgubna dla polskiej kultur polityka germanizacyjng i stabym udziatem bibliotek pol-
skich w przeciwdzialaniu jej. Juz po dojsciu Hitlera do wladzy w Niemczech redakcja
ostrzegata przed agresywng polityka niemiecka zaréwno na niemieckim, jak i pol-
skim Gérnym Slasku’’.

Fot. 6. Slaska Biblioteka Publiczna w Katowicach.
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1938, nr 6, s. 62.

Powrét Zaolzia do Macierzy w pazdzierniku 1938 roku wzbudzit powszechny en-
tuzjazm w spoleczenstwie polskim. W dzieto przywracania Zaolzia do Polski i polsko-
$ci wlaczyly si¢ réwniez biblioteki, o czym informowala na czterech stronach redakcja
»Bibliotekarza”®?. Temu miaty stuzy¢ miedzy innymi ptynace z Polski dary ksiazkowe,
w tym dary od Prezydenta RP.

Fot. 7. Gmach Szkoly Wydziatowej w Trzyncu.
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1938, nr 8.

%' 'W.D,, Stan bibliotek i czytelnictwa na Gérnym Slgsku, ,,Bibliotekarz” 1919, nr 3/4, s. 46-48.
2 Bibliotekarstwo na Zaolziu, ,Bibliotekarz” 1938, nr 8,s. 111-114.
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Sprawy zagraniczne

Teksty o zagranicznym bibliotekarstwie mialy przewaznie charakter informacyjny,
a nawet zgota sprawozdawczy, koncentrujac si¢ na sprawach fachowych. W zasadzie
nieobecna byla w nich jaka$ glebsza refleksja polityczna. Wyjatkiem sg artykuly o bi-
bliotekarstwie w tych krajach, w ktorych nastepowaly gwaltowne przemiany politycz-
ne i spofeczne, nierzadko o bardzo radykalnym ostrzu, prowokujacym réwniez przy-
szte napigcia i konflikty na forum miedzynarodowym. Dotyczy to czterech krajow:
Wrtoch, Niemiec, Hiszpanii i ZSRS. W. Dabrowska w relacji z podrozy po Wtoszech
zauwazyla postepujace uzaleznienie bibliotek komunalnych od ideologii faszystow-
skiej*. Zatowa¢ nalezy, ze J. Skarzynska, piszac o bibliotekarstwie w Zwigzku Socjali-
stycznych Republik Sowieckich, wlasciwie ograniczyla si¢ do cytowania wskaznikow
bibliotecznych®. Tego bledu nie popelnita Aniela Mikucka w artykule o polityce bi-
bliotecznej w Niemczech®, skadinad $wietnie zorientowana w dwczesnym bibliote-
karstwie niemieckim. Bez emocji, rzeczowo, opisuje w nim postepujace podporzad-
kowanie niemieckich bibliotek o$wiatowych ideologii narodowosocjalistycznej na
calej linii: ksiegozbiory; kierownictwo bibliotek; ksigzki zalecane i zakazane w biblio-
tekach. Pewne rozczarowanie przynosi tekst Jézefa Grycza o bibliotekach w republi-
kanskiej Hiszpanii®®. Autor skupia si¢ wlasciwie na ustawie bibliotecznej, zupelnie nie
zauwazajac toczacej si¢ w Hiszpanii wojny przechylajacej szale zwycigstwo na strone
generala Franco, zupelnie nie wspominajac o tym, Ze jedna z ofiar hiszpanskiej wojny
domowej byly biblioteki.

Architektura, ikonografia

»Bibliotekarz” (1919-1939) jest zrédlem wiedzy o architekturze okresu miedzywo-
jennego jako poradnik i przewodnik dla architektéw oraz bibliotekarzy wspierajacych
ich prace. Z pozoru teza ta, zgota karkofomna, znajduje potwierdzenie w zawartosci
czasopisma. Do wybuchu wojny opublikowanych zostato tacznie 10 artykuléow do-
tyczacych architektury budynkéw bibliotecznych. Uzupelnieniem tych tekstow jest
kilkanascie notek na ten temat umieszczonych w dziale kronikarskim oraz bogata
ikonografia zawierajaca ilustracje gmachdéw bibliotecznych od zewnatrz i wewnatrz.
Szczegdlne miejsce w grupie tekstow o tej tematyce zajmujg artykuly o inicjatywach
powstania nowych budynkdéw bibliotek. W numerze 10 (1932/33) koncepcje nowego
gmachu BPW przedstawil architekt Zygmunt Konrad®”. Wprawdzie do realizacji pro-

% DABROWSKA W., Wspélczesne bibliotekarstwo wloskie, ,,Bibliotekarz” 1934/35, nr 6, 7, 8, s. 57-61.
% SKARZYNSKA J., Sprawy biblioteczne w Z.S.R.R., Bibliotekarz” 1934/35, nr 12, s. 116-117.
% MIKUCKA A, Polityka biblioteczna w Niemczech..., s. 57-61.

% GRYCZ J., Bibliotekarstwo powszechne w Hiszpanii Republikanskiej, ,Bibliotekarz” 1939, nr 1-2,
s. 7-9.

7 KONRAD Z., Projekt nowego gmachu Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,Biuletyn Biblioteki Pu-
blicznej m. st. Warszawy” 1932/33, nr 10-11, s. 61-70.
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jektu nie doszlo, ale 8 lat pozniej, w 1938 roku (1938, nr 3-5), doszlo do rozbudowy
Biblioteki przy ul. Koszykowej o nowe skrzydlo przeznaczone na wypozyczalnie, sale
konferencyjna, czytelnie oraz pomieszczenia magazynowe®.
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Fot. 8. Koncepcja nowego gmachu Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy.
Zroédlo: ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”1932/33, nr 10-11.

Jan Augustyniak w 1938 roku zamieécil w piSmie obszerny artykut o budowie no-
wego gmachu biblioteki publicznej w Lodzi”. Na szczegdlng uwage zastuguje cykl
tekstow teoretycznych dotyczacych budownictwa bibliotecznego oraz organizacji
przestrzeni bibliotecznej. Ich autorem jest znany architekt przed- i powojenny, Jan
Witkiewicz-Koszczyc, bratanek Stanistawa Witkiewicza, autor zrealizowanego pro-
jektu gmachu Biblioteki Wyzszej Szkoly Handlowej w Warszawie (1931)'®°. Autor

% Trzydziestolecie Biblioteki Publicznej n. st. Warszawy, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 3-5, s. 25-33.

% AUGUSTYNIAK J., Budowa nowego gmachu Biblioteki Publicznej w Lodzi, ,Bibliotekarz” 1938 nr
8, s. 93-102. Zob. tez ZOLEDOWSKA-KROL B., Rozwdj mysli ksiggoznawczej i bibliotekoznawczej
w Swietle czasopism naukowych i fachowych wydawanych na terenach ziem polskich (1901-1939), Wy-
dawnictwo Uniwersytetu Slgskiego, Katowice 2019.

190 Koszczyc- Witkiewicz JAN, ur. 23 II 1881, Urdomin k. Suwalk, zm. 25 X 1958 Warszawa, architekt,
konserwator zabytkéw, https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/;3926320 [online], [dostep: 2023-11-13].
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wylozyl w nich swoje architektoniczne credo w wykladzie dla uczestnikéw kursu
bibliotekarskiego w warszawskiej bibliotece publicznej, w ktérym przedstawit pod-
stawowe wymagania, jakie stawia architektom praktyka biblioteczna'®. Krétki arty-
kul na ostatni z podanych tematéw zamiescil w tym samym numerze architekt Jerzy
Wierzbicki'®”. Przyklady te, jak sie wydaje, dowodzg rangi, jaka przydawano w ,,Bi-
bliotekarzu” problematyce architektury biblioteczne;j.

Ikonografia

»Bibliotekarz” jest rowniez zrédlem wiedzy... fotograficznej. Redakcja od 1934 roku
umieszczala w pismie ilustracje, zazwyczaj $cisle zwigzane z tekstem, np. plany bi-
bliotek lub fotografie osoby omawianej na famach pisma. Rzadko$cia natomiast byty
szkice, ktore pojawily sie na calej stronie czasopisma. Wszystkie ilustracje, jak i caly
periodyk, drukowano w wersji czarno-bialej. Najwigksza liczba zdje¢ w ,,Biuletynie”
(36) dotyczyla BPW. Na fotografiach przedstawione byly fasady, gmach, czytelnie,
pracownie dzialow, na przyklad dzial informacyjny, magazyny ksigzkowe. Przedsta-
wialy one projekty szatni, introligatorni, szaf i pélek na materialy, szuflad, sposoby
wigzania ksigzek, oprawy, pomoce bibliotekarskie oraz gmach Biblioteki i sama Bi-
blioteke z roéznych perspektyw. Rysunki zwigzane z BPW ukazaly sie 21 razy.

Fot. 9. Dziat Informacyjny Biblioteki Publicznej m.st. Warszawy.

Zrédlo: Dziat Informacyjny Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy” 1930/31, nr 3-4, s. 26.

101 Kurs bibliotekarski przy Bibliotece Publicznej m. st. Warszawy. Program, ,,Biuletyn Biblioteki Publicz-
nej m. st. Warszawy” 1931/32, nr 10-11, s. 107-108.

102 WIERZBICKI J., Szkic biblioteki dzielnicowej, ,,Bibliotekarz” 1939, nr 5-6, s. 61-68.
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Na tamach ,Bibliotekarza” zamieszczane byly réwniez portrety oséb zwigzanych
z bibliotekarstwem. Bylo ich w sumie 24, w tym 19 0s6b pochodzacych z Polski, 5
z Czechostowacji, Ukrainy, Wielkiej Brytanii oraz Stanéw Zjednoczonych. Pozosta-
te zdjecia obrazowaly biblioteczki ruchome oraz Biblioteke Publiczng w Saint Louis.
Wyjatkowo w ,,Bibliotekarzu” pojawialy si¢ fotografie innych instytucji zwigzanych
z ksigzka. Z polskich placéwek byly to m.in.: Biblioteka im. Bronistawa Grossera, Bi-
blioteka Publiczna im. Jézefa Pilsudskiego w Lodzi, Biblioteka Publiczna w Wilnie,
w Wilnie, Slqska Biblioteka Publiczna im. Jézefa Pilsudskiego w Katowicach, Biblio-
teka Jagielloniska w Krakowie'”, Gmach Szkoty Wydziatowej w Trzyncu mieszczacy
biblioteke dla dzieci i mlodziezy oraz Italski Instytut Patologii Ksigzki. Na famach
»Bibliotekarza” mozna bylo znalez¢ réwniez zdjecia bibliotek zagranicznych, przy-
ktadowo Biblioteki w Finchley, amerykanskiej biblioteki szkolnej, biblioteki dla dzieci
w Liverpoolu.

Fot. 10. Gmach Biblioteki im. Tomasza Zana w Wilnie.
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1936/37, nr 8-10, s. 99.

Na stronach ,,Bibliotekarza” prezentowano takze szkice, rzuty i plany bibliotek
w réznych skalach, na przyklad plan Domu Biblioteki Powiatowej. Na tamach pe-
riodyku pojawily sie ponadto ilustracje ekslibriséw nalezacych do oséb prywatnych

195 Krakow. Imponujgca budowla biblioteki, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 9, s. 144-145.
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lub placowek, réznych tworcéw i wykonane odmiennymi technikami (w wiekszosci
byty to drzeworyty). Zamieszczono réwniez projekt pewnego rodzaju usprawnienia
W pracy, a mianowicie wozka z ksigzkami, ktéry mozna byto praktycznie wykorzysta¢
w szpitalu. Zapewne ilustracje byly swiadomym zabiegiem autorskim i edytorskim.
Po latach, zwlaszcza po wojennej hekatombie, nabraly dodatkowego, wyjatkowego
znaczenia, przedstawiajac $wiat nieistniejacy, jak np. gmach Biblioteki im. Tomasza
Zana w Wilnie'™.

Organizacja i zarzadzanie

Niemniej ciekawe $wiatlo na to zagadnienie dajg cztery inne teksty J. Witkiewicz-
-Koszczyca, w ktorych przedstawit on modele organizacyjne biblioteki gminnej'”,
powiatowej'®, regionalnej'”” oraz dzielnicowej'®. Warto réwniez w tym kontekscie
napomkngé o waznym tekscie czeskiego bibliotekoznawcy L. L. Zivnego'® nt. sprawy

racjonalnej organizacji bibliotek publicznych'"’.

Fot. 11. Model organizacyjny biblioteki gminnej.
Zrédto: ,Bibliotekarz” 1936/37, nr 11-12.

¢ KALICKI T., Biblioteka im. Tomasza Zana w Wilnie. ..

105 WITKIEWICZ-KOSZCZYC, Dom biblioteki gminnej, ,Bibliotekarz” 1936/37, nr 11-12, s. 127-130.
1% Tenze, Dom biblioteki regionalnej i wojewddzkiej, ,,Bibliotekarz” 1937/38, nr 10, s. 145-147.

107 Tenze, Dom biblioteki powiatowej, ,,Bibliotekarz” 1938, nr 1-2, s. 2-6.

18 Tenze, Filia dzielnicowa wielkomiejskiej biblioteki publicznej, ,,Bibliotekarz” 1939, nr 3-4, s. 29-32.

19 ZIVNY L. ., W sprawie racjonalnej organizacji bibliotek publicznych, ,Bibliotekarz” 1936/37, nr 11~
12,s.121-127.

Dziat Informacyjny Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy..., s. 26.
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Zapiski bibliograficzne

Godzi si¢ zaznaczy¢, ze zagadnienia ekonomiczne s3 réwniez obecne w rubrykach
bibliograficznych. Ksiazki z zakresu ekonomii byly anonsowane w trzech gléwnych
dziatach: Desiderata; Duplicata''; Ksigzki z biblioteki. Okazjonalnie zamieszczane
byly w pismie informacje o nabytkach biblioteki z zakresu ekonomii (T. Adamczew-
ski, Pienigdz i problem jego wartosci, Poznan 1935)"'%. Wazniejszy, bardziej wartocio-
wy charakter, zwlaszcza dla bibliotekarzy, miaty anonsy umieszczane w dziale pisma
pt. Ksigzki w bibliotece. W dziale naukowym tego adnotowanego spisu literatury po-
jawialy si¢ od czasu do czasu réwniez informacje o ksigzkach ekonomicznych (Adam
Lach, Sto dodatkowych zajec¢ dochodowych w miescie i na wsi, Poznan 1935)'%.

Zakonczenie

Analiza i omdwienie tematyki niebibliotekarskiej ,,Bibliotekarza” za lata 1919-1929-
1939 pokazuje dazenie do wypelnienia stron pisma jak najwicksza liczba jak naj-
réznorodniejszych i jak najbardziej przydatnych nie tylko bibliotekarzom tekstow.
Przedwojenny ,,Bibliotekarz” dostarczat wielu cennych wiadomosci i informacji bi-
bliograficznych o tym, co pisano o bibliotekach w prasie fachowej polskiej i zagranicz-
nej, o wazniejszych ksigzkach fachowych, polskich i zagranicznych. ,,Bibliotekarz” jest
tez $wiadectwem otwarcia na §wiat zewnetrzny, na to, co si¢ dziato poza bibliotekami,
a co mialo niewatpliwie wptyw na same biblioteki. ,,Bibliotekarz” poprzez nie-bibilio-
tekarskie teksty podkreslat interdyscyplinarny charakter biblioteki.
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»Bibliotekarz” (,,Librarian”) 1919-1929-1939
- a journal not only for llibrarians

Abstract: Polish Library Association together with the Public Library of the Capital City
of Warsaw edited in the years 1919, 1929-1939, a professional and popular journal for
librarians with the titles: ,,Bibliotekarz” (1919, 1934-1939) and ,,Biuletyn Biblioteki
Publicznej m.st. Warszawy” (1929-1933). The journal focused om librarianship. The
journal’s pages were also open to non-librarian topics. ,,Bibliotekarz”, although focused
on librarians, had ambitions that also concern other aspects, and their importance
concerns various issues of knowledge represented in the library. This is also evidenced
by bibliographic lists of books from various scientific disciplines. special attention
was paid to on the consequences of the humanities, social sciences and the effects
on the pages of the magazine. As revealed by the detailed analysis, it is still the main
source of information about librarianship in the Polish interwar period. Philosophical,
sociological, literary, economic and user topics were discussed in detail. The content of
the journal was analyzed, which made it possible to characterizing research in terms
of thematic significance.

Keywords: journal, ,,Bibliotekarz”, librarinaship; social sciences, human sciences
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Seniorzy jako odbiorcy ksiazek

Wprowadzenie

Starzenie sie spoleczenstw jest cecha wspotczesnej cywilizacji. Trend, jako niepoko-
jacy, obserwuje si¢ rowniez w Polsce. Proces ten jest wynikiem korzystnego zjawiska,
jakim jest wydtuzanie trwania zycia, a takze niskiego poziomu dzietnosci. Jak poda-
ja dane Gtéwnego Urzedu Statystycznego (GUS), nieustannie ro$nie w Polsce grupa
0sob w wieku 65 lat i wiecej'.

Olga Czerniawska zauwaza, Ze ,staro$¢ jest faza zycia najbardziej zréznicowana.
Nie mozna méwic o jakiej$ staro$ci. Mozna moéwic o starosci okreslonej osoby. Nie
ma bowiem zadnych jednolitych schematéw przezywania starosci. Kazdy przezywa ja
sam w sposob indywidualny™. Zatem okres starosci jest zréznicowany i zindywidu-
alizowany osobniczo.

Réwniez aktywnos¢ senioréw bywa rézna. Jednym z jej przejawow jest aktywnosc¢
czytelnicza, ktérej wskaznikami sg: czgstotliwo$¢ czytania, czas poswiecony lekturze,
stopient waznosci lektury w stosunku do innych form aktywnosci, liczba ksigzek prze-
czytanych w okres§lonym czasie, liczba czytanych czasopism, wykorzystywanie réz-
nych zrédel dostepu do ksigzek i prasy’.

W artykule przedstawiono wyniki badan, ktérych celem bylo ustalenie zasiegu
ksigzki i czytelnictwa wsrdd senioréw, stuchaczy uniwersytetu trzeciego wieku. Skia-

' Gléwny Urzad Statystyczny, Ludnosc. Stan i struktura oraz ruch naturalny w przekroju terytorialnym
w 2022 r. Stan w dniu 31 grudnia. Informacje statystyczne, [online], Warszawa, Gtéwny Urzad Sta-
tystyczny, 2023, s. 16, https://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/ludnosc/ludnosc/ludnosc-stan-i-struk-
tura-ludnosci-oraz-ruch-naturalny-w-przekroju-terytorialnym-stan-w-dniu-31-grudnia,6,34.html,
[8.05.2023].

2 CZERNIAWSKA O., Drogi i bezdroza andragogiki i gerontologii, L6dz, Wydawnictwo Wyzszej Szkoty
Humanistyczno-Ekonomicznej, 2000, s. 122.

*  ANDRZEJEWSKA J., Czytelnictwo [W:] J. Wojnowski (red.), Wielka Encyklopedia PWN, Warszawa,
Wydawnictwo Naukowe PWN, 2002, t. 6, s. 449.
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da sie z dwdch czesci: pierwszej — teoretycznej, wprowadzajacej w problematyke sta-
roéci i czytelnictwa oraz drugiej — opartej na badaniach empirycznych, dotyczacej
zachowan lekturowych ludzi starszych.

Granice starosci
a zmiany demograficzne

Istnieje wiele definicji okreslajacych osobe starsza, wyznaczajacych granice staro-
$ci i jej etapy. Najbardziej rozpowszechnionymi sg definicje sformulowane przez
Swiatowa Organizacje Zdrowia (WHO), ktére wyznaczajg rozpoczecie starosci na
ukonczone 60 lub 65 lat*. WHO dzieli staro$¢ na trzy podokresy: wczesng staros¢
(wiek podeszty) — okres miedzy 60. a 74. rokiem zycia, wiek starczy (p6zna staro$¢)
— okres miedzy 75. a 89. rokiem zycia, dlugowiecznos$¢ - okres po ukonczeniu 90
roku zycia’.

W literaturze anglosaskiej stosuje sie podzial starosci na trzy fazy: mlodzi starzy
(young old) — osoby w wieku 60/65-74 lat; starzy starzy (old old) - osoby w wieku
75-84 lat; najstarsi starzy (the oldest old) — osoby w wieku 85 lat i wiecej®.

W polskiej literaturze psychologicznej wsréd wymienianych o$miu okresow
rozwojowych czlowieka wiek péznej dorostosci/starzenia sie przypada na okres od
55-60 lat.

GUS dzieli ludno$¢ w wieku poprodukeyjnym na mezczyzn - 65 lat i wiecej oraz
kobiety — 60 lat i wiecej®.

W Polsce obowigzujaca ustawa z dnia 11 wrzesnia 2015 r. o osobach starszych
w art. 4 ust. 1 za osobe starszg uznaje taka, ktora ukonczyta 60. rok zycia®.

Z kolei Ian Stuart-Hamilton uwaza, Ze poniewaz nie istnieje zaden wiarygodny
wyznacznik starzenia sie, wiekszo$¢ gerontologdw przyjmuje umownie za poczatek
poznej dorostosci przedzial 60-65 lat™.

Wiek 60 lat jako poczatek starosci przyjeto jako obowigzujacy w niniejszej pracy.

*  CHALAS M., Granice progu starosci [W:] B. Urbaniak [i in.], Trwalos¢ i zmiennos¢ proceséw starzenia
sig i starosci, L6dz, Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, 2021, s. 15.

5 ZYCH A.A., Stownik gerontologii spolecznej, Warszawa, Wydawnictwo Akademickie Zak, 2001, s. 202.

¢  BLEDOWSKIP. [i in.], Raport na temat sytuacji oséb starszych w Polsce, [online],Warszawa, Instytut
Pracy i Spraw Socjalnych, grudzien 2012, s. 16, https://senior.gov.pl/source/raport_osoby%20starsze.
pdf, [dostep: 20.03.2023].

7 HARWAS-NAPIERALA B., TREMPALA J. (red.), Psychologia rozwoju cztowieka. T.2. Charakterysty-
ka okresow zycia cztowieka, Wydawnictwo Naukowe PWN, 2011, s. 15.

Gloéwny Urzad Statystyczny, Ludno$¢. Stan i struktura..., dz. cyt., s. 32.

®  Ustawa z dnia 11 wrzesnia 2015 r. 0 osobach starszych, Dz. U. z 2015 r., poz. 1705, [online], https://
isap.sejm.gov.pl/isap.nsf/download.xsp/WDU20150001705/0/D20151705.pdf, [dostep: 9.06.2023].

1©° STUART-HAMILTON L, Psychologia starzenia sig, Poznan, Zysk i S-ka Wydawnictwo, 2006, s. 41.
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Liczne grono oséb w okresie zycia okreslanym jako ,,60+” na $wiecie i w Polsce
nadal jest aktywnych zawodowo i/lub spolecznie. Niezaleznie od $wiadczen emery-
talnych, uzyskuja one dodatkowe dochody, angazuja si¢ w dziatalnos¢ spoteczng. Dla-
tego ciekawym wydaje si¢ propozycja podziatu oséb w wieku ,,60+” zaproponowana
przez Komisje Europejska. Zasugerowano podzial oséb starszych (senioréw) na trzy
grupy: aktywnych (active), kruchych, czyli stabnacych (fragile) oraz zaleznych, czyli
niesamodzielnych (dependant)". Granice pomiedzy grupami nie sg okreslane wska-
zaniem granic wiekowych, sg ptynne. I tak wérod 85-latkdw czy 90-latkéw mozemy
spotkac¢ osoby czynne zawodowo i spotecznie (aktywne), a wsrod osob 60-letnich czy
65-letnich osoby wymagajace pomocy, niesamodzielne'.

Wykluczeni cyfrowo seniorzy

Ostatnie badania Centrum Badania Opinii Spotecznej (CBOS) z 2022 r. wykazaly, ze
na przestrzeni dwdch dekad poziom korzystania z internetu w Polsce wzrdst cztero-
krotnie (w 2002 - 17%, w 2022 - 77% - Polacy przynajmniej raz w tygodniu korzy-
stajacy z internetu). Wsrod osob starszych w 2022 r. uzytkownicy internetu stanowili
mniejszo$¢: dwie piate wsréd majacych od 65 do 74 lat i okolo jednej piatej wsrod
najstarszych®.

Przytoczone badania CBOS dowodza, ze seniorzy w mniejszej skali korzystaja
z internetu oraz roznych mozliwosci, ktére on oferuje. Osoby starsze (powyzej 65
roku Zycia) rzadziej niz pozostale kategorie wiekowe korzystaja z internetu, pozosta-
ja stale podlaczone do internetu, wykorzystuja urzadzenia przeno$ne, np. smartfon,
notebook, laptop, robig zakupy online, korzystaja z bankowosci internetowej, czytaja
internetowe wersje prasy, czytaja portale informacyjne i blogi, stuchaja przez inter-
net radia, ogladaja przez internet telewizj¢, filmy, seriale, nagrania wideo, ogladaja
vlogi (wideoblogi), zamieszczaja w sieci zrobione przez siebie zdjecia, filmy, ogladaja
w internecie transmisje realizowane i nadawane na zywo przez innych uzytkownikow,
komunikuja sie przy uzyciu komunikatoréw, np. Messenger, Skype, WhatsApp, Han-
gouts, posiadaja konta na portalach spolecznosciowych'.

Przedstawione wyniki badan nasuwaja wniosek, ze aby udzial senioréw w sie-
ci byt wiekszy i bardziej efektywny, nalezy zachecac ich do rozwijania kompetencji
cyfrowych, uswiadamia¢ o korzysciach wynikajacych z korzystania z internetu czy
urzadzen mobilnych. Dzisiaj kompetencje cyfrowe, obok pisania, czytania, umiejet-

European Commissin, Growing the European Silver Economy, [online], 2015, s. 7, http://observato-
riopoblacion.aragon.es/wp-content/uploads/2018/11/Silver-economy.pdf, [dostep: 9.06.2023].

2. CHALAS M., dz. cyt,, s. 30.

B Centrum Badania Opinii Spotecznej, Korzystanie z internetu w 2022 roku. Komunikat z badan,
[online], Warszawa, Fundacja CBOS, 2022, nr 77/2022, s. 2, https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/
2022/K_077_22.PDE, [8.05.2023].

4 Tamze, s. 2-17.
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nosci jezykowych i matematycznych, stanowig zespo6t fundamentalnych umiejetnosci
wspolczesnego cztowieka'.

Wedlug raportu Spofeczeristwo informacyjne w liczbach Ministerstwa Administracji
i Cyfryzacji z 2014 r.,

kompetencje cyfrowe definiujemy jako zesp6! kompetencji informacyjnych obejmu-
jacych umiejetnosci wyszukiwania informacji, rozumienia jej, a takze oceny jej wiary-
godnosci i przydatnosci oraz kompetencji informatycznych, na ktdre skladaja si¢ umie-
jetno$ci wykorzystywania komputera i innych urzadzen elektronicznych, postugiwania
sie internetem oraz korzystania z réznego rodzaju aplikacji i oprogramowania, a takze
tworzenia treéci cyfrowych'®.

Czyli obecnie kompetencje cyfrowe to ,wiedza, umiejetnosci i postawy pozwala-
jace w sposob efektywny, poprawny, bezpieczny, krytyczny, kreatywny i etyczny wy-
konywa¢ zadania, rozwigzywa¢ problemy, komunikowa¢ sie, zarzadza¢ informacja,
wspOlpracowad, tworzy¢ i dzieli¢ sie tresciami”™"’.

Swoistym drogowskazem dzialan w zakresie eliminowania wykluczenia cy-
frowego senioréw moga by¢ rekomendacje zawarte w Raporcie Otwarcia Koalicji
»Dojrz@tos¢ w sieci” pt. Miedzy alienacjg a adaptacjg. Polacy w wieku 50+ wobec
internetu: podejmowanie dziatan w celu przetamywania barier zwigzanych z bra-
kiem potrzeb, checi i kompetencji oséb starszych w zakresie korzystania z nowych
technologii; stymulowanie potrzeb, wzbudzanie motywacji i rozwijanie umiejetno-
$ci cyfrowych osob starszych; ksztaltowanie $wiadomosci korzysci wynikajacych
z wykorzystania nowych technologii; oddzialywanie na przekonania i postawy se-
nioréw zwigzane z korzystaniem z nowych technologii. Nalezy podkresla¢ moz-
liwosci produktywnego wykorzystania tych technologii w réznych sferach zycia;
rozwoj ustug i produktéw zwigzanych z nowymi technologiami dostosowanych do
mozliwosci i ograniczen osob starszych; u§wiadomienie korzysci zwigzanych z ko-
rzystaniem z nowych technologii i ich produktywnym wykorzystaniem w réznych
sferach zycia; tworzenie i uaktualnianie specjalnych serwiséw internetowych prze-
znaczonych dla oséb starszych; przygotowywanie szkolen i innych przedsiewzieé
edukacyjnych z zakresu wykorzystania nowych technologii przez osoby starsze'®.

5 Czym sq kompetencje cyfrowe i dlaczego warto je rozwijac? Cz. 1 [W:] Digital University, [online],

2021, https://digitaluniversity.pl/czym-sa-kompetencje-cyfrowe-i-dlaczego-warto-je-rozwijac-cz-1/,
[dostep: 8.05.2023].

Ministerstwo Administracji i Cyfryzacji. Spoleczeristwo informacyjne w liczbach, [online], Warszawa,
2014, https://mac.gov.pl/files/spoleczenstwo_informacyjne_w_liczbach_2014_srodek_lekki.pdf, cyt.
za: J. Jasiewicz [i in.], Ramowy katalog kompetencji cyfrowych, [online], [2014], s. 6, https://depot.
ceon.pl/bitstream/handle/123456789/9068/Ramowy_katalog_kompetencji_cyfrowych_Fra.pdf?se-
quence=1&isAllowed=y, [dostep: 8.05.2023].

7 PLEBANSKA M., Kompetencje cyfrowe i ich cyfrowy rozwdj, Warszawa, Difin, 2021, s. 90.

'8 BATORSKID., ZAJAC J.M (red.), Miedzy alienacjg a adaptacjg. Polacy w wieku 50+ wobec internetu.
Raport otwarcia Koalicji ,, Dojrz@tos¢ w sieci”, [online], Warszawa 2010, s. 107-109, https://www.sbc.
org.pl/dlibra/publication/99768/edition/93934, [dostep: 8.05.2023].
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Niewatpliwie kompetencje cyfrowe przyczyniaja si¢ do korzystania przez senioréw
z ksigzek elektronicznych.

Czytelnictwo senioréw

Czytanie jest zjawiskiem spolecznym - za$ czytanie obserwowane z perspektywy za-
chowan catych grup (nie jednostek) to ,,czytelnictwo™.

Jacek Wojciechowski zauwaza, ze spoleczna funkcja literatury to ,,o0gdlne za-
dania i cele, dla ktérych literatura jest wytwarzana, rozpowszechniana i odbierana
przez spoleczenstwo — oraz rzeczywiste skutki spoleczne odbioru literatury, zaréwno
uswiadomione, jak i nieuswiadomione™. Autor zaproponowal podziat funkgji litera-
tury na: filozoficzno-spoleczna, estetyczng, wychowawcza, poznawczg, emocjonalna,
werystyczng, rozrywkows, substytutowa*'.

W literaturze pojawia si¢ rowniez pojecie ,kultura czytelnicza” pojmowana jako
sktadnik osobowosci. ,To system dyspozycji motywacyjnych i instrumentalnych oraz
zachowan czytelniczych umozliwiajacych cztowiekowi skuteczne wykorzystanie prze-
kazow pismienniczych w procesie samorealizacji’**. Na zachowania czytelnicze maja
wplyw: dyspozycje motywacyjne (zamitowanie do czytania, przekonanie o wartosci
uprawianej lektury, zainteresowania i motywy czytania, potrzeba czytania); dyspozy-
cje instrumentalne (kompetencje czytelnicze — wiedza i umiejetnosci zwane tez przy-
gotowaniem czytelniczym)®.

Przytoczmy Maje Wojciechowska, ktéra we wstepie do ksiazki Czytelnictwo w do-
bie informacji cyfrowej tytutowy problem ujmuje jako ,,proces komunikacji miedzy-
ludzkiej umozliwiajacy porozumiewanie si¢ miedzy jednostkami i zbiorowosciami,
niezaleznie od wybranego nosnika tresci i rodzaju transmisji danych, ale réwniez jako
forme uczestnictwa kulturowego, sposdb czerpania wiedzy, zrédlo inspiracji i narze-
dzie budowania wspolnoty intelektualnej”*. Definicj¢ te przyjeto jako obowiazujaca
w niniejszej pracy.

Wiele badan wskazuje, Ze w utrzymaniu sprawnosci intelektualnej duzg role od-
grywa aktywnos¢ czytelnicza senioréw®. Stwarza ona szans¢ na poglebienie wiado-
mosci i zdobycie nowych informacji, daje mozliwo$¢ rozwoju sprawnosci intelektu-

¥ WOJCIECHOWSKTI J., Czytelnictwo, Krakow, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2000.

2 Tamze, s. 98.

2l Tamze, s. 100.

2 ANDRZEJEWSKA J., dz. cyt., . 449.

23 Tamze, s. 449.

2 WOJCIECHOWSKA M. (red.), Czytelnictwo w dobie informacji cyfrowej. Rozwdj, bariery, technolo-
gie, Warszawa, Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich, 2015, s. 9.

= IUSZCZAK K., Aktywnos¢ szansg na lepszq staros¢ (komunikat z badan) [W:] B. Bugajska (red.),
Zycie w starosci, Szczecin, ZAPOL, 2007, s. 415.
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alnej. Ksigzka moze przyczynic si¢ do zachowania sensu zycia i optymizmu nawet
w okresie samotnosci czy niesprawnosci fizycznej.

Lektura w zyciu senioréw spelnia wiele funkcji. Renata Aleksandrowicz przedsta-
wila nastepujace: funkcje emo-tywne (emocjonalna, rozrywkowa, relaksowa, hedo-
nistyczna, integracyjna), grupa funkcji tera-peutycznych (terapeutyczna, substytu-
tywna, identyfikacyjna, ewazyjna, reminiscencyjna), estetyczna, prestizowa; funkcja
informacyjno-poznawcza; funkcja motywacyjno-ksztalcaca; funkcja filozoficzno-re-
fleksyjne oraz inne®. Autorka zaproponowata réwniez probe typologii senioréw jako
odbiorcéw ksiazek: tradycjonalisci — w swych wyborach lekturowych preferuja tytuty
i autorow kanonicznych; konsumenci ksigzek popularnych - poddajacy si¢ mechani-
zmom kultury masowej, dominujgcej; obserwatorzy $wiata i rzeczywistosci — pragna
poznawac i zrozumie¢ $wiat, analizowac go i cieszy¢ si¢ nim, czytaja popularnonau-
kowe i naukowe ksigzki historyczne, powazna literature faktu, zagladaja réwniez do
przewodnikéw geograficznych i siggaja po publicystyke podréznicza; eklektycy - to
osoby starsze, ktore czytaja bardzo duzo i mocno zréznicowangq literature, niejedno-
krotnie tez bez wyboru; koneserzy - grupa oséb dosy¢ homogeniczna, charakteryzu-
jaca si¢ wysokimi kompetencjami czytelniczymi, siegajaca m.in. po wysokoartystycz-
ng literature piekna, eseistyke itd.; poszukujacy sensu zycia - to grupa czytelnikéw,
ktdrzy staraja si¢ analizowac¢ rzeczywistos¢, swiat w kategoriach duchowych, religij-
nych, filozoficznych; odbiorcy wiedzy i uzytkownicy informacji — to osoby starsze,
ktére w duzej mierze traktuja ksigzki instrumentalnie, a ich lektura ma charakter czy-
sto utylitarny; typy mieszane — to seniorzy charakteryzujacy si¢ ré6znorodnoscia ty-
pow lekturowych, potegujaca si¢ rozmaitoscia/wielorakoscia zachowan czytelniczych
o charakterze mieszanym; inni - to czytelnicy trudni do zakwalifikowania®.

Stan badan

W literaturze przedmiotu malo jest calosciowych opracowan, ktore prezentowalyby
stan czytelnictwa seniorow. W XX w. zagraniczne opracowania dotyczyly m.in.: psy-
chologicznych korzysci ptynacych z procesu czytania®, psychofizjologicznego proce-
su czytania senioréw?, badano nawyki czytelnicze oséb starszych*, analizowano tera-
peutyczne aspekty lektury®'. W latach 90. XX w. i na poczatku XXI w. zajmowano si¢

% ALEKSANDROWICZ R., Ksigzka w zyciu senioréw na poczgtku XXI wieku, Warszawa, Wydawnic-
two Naukowe i Edukacyjne SBP, 2020, s. 208.

27 Tamze, s. 223.

%  MACLEAN M., MACLEAN M.]., Phase II of Reading and the Elderly: Towards a Conceptual Model of
Value of Reading, [online], 1979, https://files.eric.ed.gov/fulltext/ED186849.pdf, [dostep: 8.03.2023].

¥ WALMSLEY S.A., SCOTT K.M., Lehrer R., Effects of Document Simplification on the Reading Com-
prehension of the Elderly, ,Journal of Reading Behavior”, 1981, vol. 13, nr 3, s. 236-248.

¥ SCALES, A. M., BIGGS, S. A. (1987). Reading habits of elderly adults: Implications for instruction,
»Educational Gerontology”, 1987, vol. 13, nr 6, s. 521-532.

3t RANE-SZOSTAK D., HERTH K. A., Pleasure Reading, Other Activities, and Loneliness in Later Life,
»Journal of Adolescent & Adult Literacy”, 1995, vol. 39, nr 2, s. 100-108.
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problematyka zachowan senioréw w bibliotekach, m.in. w Stanach Zjednoczonych,
Australii, Nowej Zelandii, Serbii, Singapurze, Stowacji, Szwecji, Wielkiej Brytanii*.
Wraz z rozpowszechnieniem sie technologii informatycznych zwrécono uwage na se-
nioréw jako uzytkownikéw nowych technologii, np. badano mozliwosci korzystania
z internetu przez osoby starsze®.

W Polsce systematyczne badania czytelnictwa od 1992 r. prowadzi Biblioteka Na-
rodowa (BN). Badania prowadzone s3 na ogélnopolskiej, reprezentatywnej probie
0sob w wieku 15 i wiecej lat, zatem dotycza tez senioréw. Wyniki badan prezentowane
sa w raportach dostepnych online. Raporty zawierajg zestawienia poréwnawcze, ktore
pozwalaja oceni¢ zmiany podstawowych wskaznikéw czytelnictwa, ponadto zawiera-
ja analizy spolecznych aspektow czytelnictwa®. Réwniez badaniem funkcjonowania
0s6b starszych zajmuje si¢ Gtéwny Urzad Statystyczny (GUS). W 2020 r. opubliko-
wano analize statystyczng Jakos¢ Zycia 0sob starszych w Polsce, w ktérej m.in. zawarto
dane z badan o formach spedzania wolnego czasu senioréw, w tym przedstawiono
aspekt czytelnictwa oséb starszych®. Ponadto w literaturze przedmiotu mozna zna-
lez¢ opracowania dotyczace aktywnosci osob starszych, zajmowano si¢ badaniem se-
nioréw jako uzytkownikéw bibliotek™, poruszano tematyke z zakresu zainteresowan
czytelniczych oséb starszych?”. Badano emocjonalny stosunek senioréw do mlodzien-
czych lektur, ich uczuciowe zwiazki z bohaterami literackimi*®. W prasie fachowej, np.
»Biuletynie EBIB”, ,,Biuletynie Informacyjnym Biblioteki Narodowej”, ,,Notesie Wy-
dawniczym’, ,,Poradniku Bibliotekarza” ukazaly si¢ opracowania, poradniki, felietony
przedstawiajace dzialania bibliotek na rzecz o0séb starszych.

Roéwniez pisano o korzystaniu przez senioréw z technologii cyfrowych, o roli Uni-
wersytetow Trzeciego Wieku i innych instytucji w przeciwdzialaniu wykluczeniu cy-
frowemu senioréw.

Chyba najciekawszym opracowaniem ostatnich lat jest, wielokrotnie cytowana
w niniejszym opracowaniu, pozycja Renaty Aleksandrowicz Ksigzka w Zyciu senioréow

2 ALEKSANDROWICZ R,, Ksigzka w zyciu..., dz. cyt., s. 16-17.

* HILT M. L., LIPSCHULZ J. H,, Elderly Americans and the Internet: E-mail, TV news, information and
entertainment websites, ,Educational Gerontology”, 2004, vol. 30 nr 1, s. 57-72.

3 Biblioteka Narodowa, Stan czytelnictwa w Polsce. [Raporty], [online], [2012-], https://www.
bn.org.pl/raporty-bn/stan-czytelnictwa-w-polsce, [dostep: 20.03.2023].

% BIENKUNSKA A. (red.), Jakos¢ Zycia 0s6b starszych w Polsce. Analizy statystyczne, [online], Warsza-

wa, Gléwny Urzad Statystyczny, 2020, https://stat.gov.pl/files/gfx/portalinformacyjny/pl/defaultak-
tualnosci/5486/26/2/1/jakosc_zycia_osob_starszych_w_polsce.pdf, [dostep: 20.03.2023].

% KOREPTA E,, Seniorzy w bibliotece, ,Nowa Biblioteka. Ustugi, Technologie Informacyjne i Media’,
2019, nr 4(35), s. 227-238; GORNIAK T, FELINSKA R., Seniorzy w Bibliotece Uniwersytetu Lédzkie-
go [W:] H. Brzeziniska-Stec, J. Zochowska (red.), Biblioteki bez uzytkownikéw...? Diagnoza problemu,
Biatystok, Wydawnictwo Uniwersytetu w Bialymstoku, 2015, s. 279-301.

7 BRZEZINSKA R. (red.), Senior w s$wiecie pasji i zainteresowar, Wloctawek, Wydawnictwo Kujaw-
skiej Szkoty Wyzszej, 2019.

% ALEKSANDROWICZ R., Emocje lekturowego dziecitistwa we wspomnieniach wspélczesnych senio-
row, ,Filoteknos”, 2020, nr 10, s. 138-149.
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na poczgtku XXI wieku, wydana w 2020 r. przez Wydawnictwo Naukowe i Edukacyjne
SBP. Publikacja skfada si¢ z dwdch czesci. W pierwszej, teoretycznej, autorka wpro-
wadza czytelnika w problematyke staro$ci na tle przemian spoteczno-kulturowych.
W czesci drugiej przedstawia wyniki badan empirycznych dotyczace zachowan lek-
turowych senioréw?.

Metodologiczne podstawy
badan wlasnych

Badania przeprowadzono na Uniwersytecie Trzeciego Wieku Wyzszej Szkoty Gospo-
darki w Bydgoszczy, Kujawskim Uniwersytecie Trzeciego Wieku oraz filiach Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku WSG. Po przeprowadzeniu badan pilotazowych i weryfikacji
narzedzia badawczego przystgpiono do badan wilasciwych, ktére odbyly na przeto-
mie maja i czerwca 2022 roku. Ostatni etap postepowania badawczego obejmowat
opracowanie uzyskanych danych empirycznych. Poniewaz celem badan bylo ustale-
nie zasiegu ksigzki i czytelnictwa wsrod senioréw, czyli oséb w wieku 60 lat i wiecej,
ostatecznie do opracowania wynikéw badan wlaczono 230 poprawnie wypelnione
kwestionariusze ankiet, na ktérych dokonano analizy statystyczne;j*.

Celem badan bylo ustalenie zasiegu ksigzki i czytelnictwa wsrdd senioréw, stucha-
czy uniwersytetu trzeciego wieku. Do realizacji zalozonego celu sformulowano naste-
pujace problemy badawcze:

1. jaka jest intensywno$¢ czytania ksigzek wsréd badanych?;
2. czy badani posiadaja ksiggozbiory domowe?;

3. jakie formaty ksigzek preferuja badani?;

4. jakie sg zrodta pochodzenia ksigzek papierowych?;

5. jakie sg zZrédla pochodzenia e-ksigzek?;

6. jakie typy ksigzek preferuja badani?;

7. jakich autoréw czytali badani w badanym okresie?

W badaniach wykorzystano metode sondazu diagnostycznego. Material badawczy
zebrano, wykorzystujac technike ankiety. Narzedziem badawczym byt ujednolicony
kwestionariusz ankiety. Kwestionariusz zawieral pytania zamkniete z kategoriami do

¥ ALEKSANDROWICZ R., Ksigzka w zyciu..., dz. cyt.

0 Ogodlnopolskie badania przeprowadzone przez GUS ukazaly, ze w ponad polowie UTW w Polsce
istnial okreslony limit wieku uprawniajacy kandydata do wstepu na Uniwersytet. Posréd UTW, ktore
wyznaczyly dolng granice wieku, przewazaly te, ktére okreslity minimalny wiek stuchacza na 50 lat.
Patrz: Gtéwny Urzad Statystyczny, Uniwersytety Trzeciego Wieku w roku akademickim 2017/2018,
[online], Warszawa, Gléwny Urzad Statystyczny, 30.09.2019, s. 19, https://stat.gov.pl/obszary-te-
matyczne/edukacja/edukacja/uniwersytety-trzeciego-wieku-w-roku-akademickim-20172018,11,2.
html, [8.05.2023].
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wyboru oraz pytania otwarte. Inspiracjg do tworzenia kwestionariusza ankiety byly
badania przeprowadzone przez Instytut Ksigzki i Czytelnictwa Biblioteki Narodowe;j
w latach 2019 i 2020*.

Ze wzgledu na cel i przedmiot badan zastosowano celowy dobdér proby badaw-
czej. Badania przeprowadzono wéréd seniordw czynnie uczestniczacych w dziatalno-
$ci uniwersytetu trzeciego wieku. W badaniach wzigto udziat 203 kobiet (88%) i 27
mezczyzn (12%). Niniejsze wyniki potwierdzily badania ogélnopolskie dowodzace,
ze znaczna wigkszo$¢ stuchaczy UTW to kobiety™®.

Respondentéw roznicowat wiek. Ponad polowa badanych (52% - 119 oséb) to
osoby powyzej 70 lat, za§ 48% - 111 0séb — osoby w wieku 60-70 lat.

Kolejng zmienng réznicujacg badanych bylo wyksztalcenie: 45,7% posiadato wy-
ksztalcenie wyzsze lub policealne (odpowiednio 30,9% i 14,8%), 44,8% srednie, 9,1%
zawodowe, 0,4% podstawowe. Ogolnopolskie badania UTW wykazato podobne wy-
niki: 37,9% stuchaczy posiadato wyksztalcenie wyzsze, 50,5% $rednie, 9% zawodowe
i2,6% podstawowe*’. Oznacza to, ze znaczna wiekszo$¢ stuchaczy UTW ma wyksztal-
cenie wyzsze lub $rednie.

Nastepnie chciano dowiedziec sig, jaki byt status zawodowy respondentéw. W ni-
niejszych badaniach przewazajaca grupa, bo 95,7% (220 os6b), stanowili emeryci lub
rencisci. Pracujacych emerytéw lub rencistéw bylo 4,3% (10 oséb).

Ze wzgledu na miejsce zamieszkania nie byla to grupa homogeniczna. Najwigcej
badanych (48%) pochodzito z miast powyzej 100 tys. mieszkancéw, w miastach do
100 tys. mieszkancow zamieszkiwalo 23 % badanych, zas 29% mieszkalo na wsi.

Intensywnos¢ czytania ksigzek
wsréd badanych

Respondenci w zdecydowanej wigkszosci (92,6%) deklarowali, ze przeczytali w calo-
$ci lub fragmencie co najmniej jedng ksigzke w ciaggu ostatnich 12 miesiecy.

Chcac sie dowiedzie¢, jaka jest intensywno$¢ czytania wérdd badanych, zadano
im nastepujace pytanie: Czy w ciggu ostatnich 12 miesigcy, tzn. od kwietnia 2021 do
kwietnia 2022 roku, czytat(a) Pan(i), w catosci lub fragmencie, albo przeglgdat(a) Pa-
n(i) jakies ksigzki?

Nalezy podkresli¢, ze znaczng grupe stanowili respondenci niezwykle aktywni
czytelniczo: 21,3% senioréw siegalo po ksiazki co najmniej 24 razy w ciagu roku,

1 Biblioteka Narodowa, Stan czytelnictwa w Polsce w 2019 roku. Wstepne wyniki, [online], 2019, https://
www.bn.org.pl/download/document/1587585168.pdf, [ 20.03.2023].

2 CHYMKOWSKI R., ZASACKA Z., Stan czytelnictwa w Polsce w 2020 roku, Warszawa, Biblioteka
Narodowa, 2021, s. 15-38.

# Glowny Urzad Statystyczny, Uniwersytety..., dz. cyt., s. 27.
4  Tamze, s. 27.
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33,9% badanych byta aktywnym odbiorcg od 7 do 23 ksigzek rocznie, 22,2% respon-
dentéw deklarowalo, ze czytalo od 3 do 6 ksigzek w ciagu roku. Jednoczesnie 15,2%
przyznalo, ze korzystato z 1-2 ksigzek w ciggu roku, a 7,4% senioréw stwierdzito, ze
w ogole nie czytato w rozpatrywanym okresie.

Czytanie ksigzek byto domeng pan. Wsréd kobiet wieksza byla liczba czytajacych
najintensywniej, czyli 12 i wiecej ksigzek w ciggu minionego roku — 38,4%. Odsetek
mezczyzn w tym przedziale intensywnosci czytania wynosit 11,1%. Natomiast wiek-
sza liczba badanych mezczyzn niz kobiet deklarowala czytanie od 1 do 11 ksigzek
rocznie (odpowiednio 55,2% i 44,1%). Nalezy zwrdci¢ uwage, ze wigcej mezczyzn
niz kobiet w ogdle nie czytalo ksigzek w ciagu roku (odpowiednio 14,8% i 6,4%). Do
podobnych wnioskéw doszli autorzy badan ogélnopolskich®. Nalezy ostroznie pod-
chodzi¢ do interpretacji tej czesci wynikow, gdyz jest duza réznica pomigdzy liczba
kobiet a mezczyzn uczestniczacych w badaniach — odpowiednio: 88% i 12%.

Rozpatrujgc intensywno$¢ czytania zwigzang z wiekiem, nalezy stwierdzi¢, ze ma-
leje ona wraz ze postepowaniem procesow starzenia sie. Badani stuchacze UTW czy-
tali najintensywniej — czyli 12 i wiecej ksigzek w ciggu roku — w przedziale wiekowym
60-70 lat (42,3%). W przedziale wiekowym powyzej 70 lat czytali mniej (28,6%). Sy-
tuacja zmienia sie, gdy rozpatrujemy mniejsza liczbe ksigzek przeczytanych w ciagu
roku: od 1 do 11. W tym przypadku najintensywniej czytaja badani po 70 roku zy-
cia (66,4%), natomiast badani pomigdzy 60. a 70. rokiem zycia — 47,7%. Jesli chodzi
0 osoby, ktore w ostatnim roku przed badaniem w ogéle nie czytaly, to wyniki wygla-
daja nastepujaco: respondenci 60-70 lat — 10%, powyzej 70 lat — 5%.

Interesujace rowniez wydaje si¢ rozpatrywanie wynikow w kontekscie wyksztalce-
nia respondentow. W analizie tej czg$ci badan nie uwzgledniono respondentéw z wy-
ksztalceniem podstawowym, gdyz byta to tylko jedna osoba.

Najintensywniej — czyli od 12 ksigzek przeczytanych w roku przed badaniem -
czytaja badani z wyksztalceniem policealnym (42,5%) i wyzszym (41,7%), dalej
uplasowaly sie osoby z wyksztalceniem $rednim (33%), a na koncu z zawodowym
(14,3%). Jesli chodzi o najmniej czytajacych — 1-6 ksigzek rocznie — na pierwszym
miejscu wymieni¢ nalezy osoby z wyksztalceniem $rednim (42,7%), dalej zawodo-
wym (38,1%), dalej wyzszym (33,3%) i na koncu policealnym (27,2%). Ciekawy jest
tez fakt, ze nikt z badanych stuchaczy z wyksztalceniem wyzszym i policealnym nie
stwierdzil, ze w ciggu roku przed badaniem nie przeczytal zadnej ksigzki. Odpowied-
nio z wyksztalceniem zawodowym w ogole nie czytalo 14,3%, a ze srednim - 13,6%.
Przytoczone wyniki pozwalaja na stwierdzenie, ze im wyzsze wyksztalcenie, tym wyz-
sza intensywnos$¢ czytania.

Wiréd ankietowanych czytanie ksigzek najczesciej deklarowali mieszkancy miast
o populacji co najmniej 100 tys. (98,2%), dalej - tych liczacych do 100 tys. (90,6%).
Najmniej czytelnikow ksigzek wsrod badanych byto na wsiach (85,1%).

#  CHYMKOWSKIR., ZASACKA Z., dz. cyt., s. 2.
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Badania wykazaly réwniez, Ze najintensywniej czytali seniorzy zamieszkali w miej-
scowosciach o populacji co najmniej 100 tys. (42,7%), dalej — w miastach do 100 tys.
(30,2%), a na koncu - na wsiach (26,9%).

Preferowane formy ksiazek
a ksiegozbiory domowe

Zapytano réwniez respondentéw o preferowane formy ksigzek. Badani seniorzy zde-
cydowanie preferuja ksigzki papierowe (96,1%). Ksigzki w postaci elektronicznej woli
tylko 2,6%, jeszcze mniej interesuja badanych ksigzki méwione (audiobooki) - 1,3%.
Z pewnoscig preferencje te maja wplyw na gromadzenie zasobow bibliotek domo-
wych.

Posiadanie ksigzek w domu bylo zjawiskiem niemalze powszechnym wsrdd re-
spondentéw, 95,2% badanych przyznalo, ze ma ksigzki. Najwiecej ankietowanych
posiada ksigzki papierowe (84,8%). Gromadzenie zaréwno ksigzek papierowych, jak
i elektronicznych deklaruje 7% badanych. Zas ksigzki papierowe oraz audiobooki ma
1,7% respondentéw. Tyle samo badanych stuchaczy (1,7%) deklarowato, ze ich zbiory
zawieraja zarowno ksiazki papierowe, jak i e-booki oraz audiobooki. Nikt z badanych
nie stwierdzil, ze gromadzi tylko e-booki i/lub audiobooki. 4,8% o0sob stwierdzito, ze
nie ma zadnych ksigzek w domu.

Jesli chodzi o wielko$¢ ksiegozbioréw domowych, to ponad 60% (145) responden-
tow posiada co najmniej 51 ksigzek w swoich domowych biblioteczkach. 25 badanych
0sob (10,8%) ma ponad 500 ksigzek. Najwiecej oséb, ktére gromadzily najwieksze
domowe kolekcje ksigzek (powyzej 500 woluminéw), posiadato wyksztalcenie wyzsze
7% (16 badanych). Wart odnotowania jest rowniez fakt, ze Zaden z badanych groma-
dzacych w domu powyzej 200 ksigzek nie zadeklarowal, ze w ostatnim roku przed
badaniem nie przeczytat ani jednej ksigzki.

Zrédta pochodzenia ksigzek papierowych

Wyniki nie sumuja sie do 100%, poniewaz ankietowani mieli mozliwos¢ wyboru kilku
odpowiedzi. Badani seniorzy papierowe ksigzki przede wszystkim kupowali (57,8%).
Ksigzki najczeéciej kupuja osoby z wyzszym lub policealnym wyksztalceniem (29,1%),
nastepnie srednim (25,7%). Nikly odsetek byl wéréd senioréw z wyksztatceniem za-
wodowym (3%).

Drugim pod wgladem popularnosci zréodtem lektur ksigzkowych byly biblioteki.
Sposrod nich najwigksza popularnoscig cieszyly sie biblioteki publiczne (51,3%). Ni-
kty procent respondentéw przyznato, ze korzysta z innych bibliotek (1,7%). Z biblio-
tek publicznych korzysta 30% badanych z wyksztalceniem wyzszym lub policealnym,
natomiast z wyksztalceniem $rednim - 17,8%, a z zawodowym - 3,5%. Dwa kolejne



238 BOZENA SOWINSKA

pod wzgledem popularnosci zrédia czytanych ksigzek to: pozyczanie ksiazek od ro-
dziny i znajomych (48,2%) oraz prezenty ksigzkowe (41,7%).

Czytanie ksigzek w formatach cyfrowych
i zrédta ich pochodzenia

Zanim zajmiemy si¢ analiza wynikéw badan dotyczacych czytelnictwa ksigzek w for-
matach cyfrowych, przeanalizujmy rezultaty badan dotyczace wykorzystania przez
badanych senioréw komputerdw, tabletéw lub smartfondw, poniewaz ma to wpltyw
na czytanie ksigzek elektronicznych.

Prawie co piaty respondent (16,5%) nie korzystat z komputera, tabletu lub smart-
fona. Wykluczonymi cyfrowo najczesciej byly osoby powyzej 70. roku zycia (11,3%).
W przedziale wiekowym 60-70 lat bylo ich 5,2%. Najczesciej respondenci korzystali
z komputera, tabletu lub smartfona przez 1-5 godz. dziennie (50,9%).

176 respondentéw (76,5%) zdeklarowalo, ze w ogdle nie czyta e-bookow. Jesli
badani czytali ksigzki elektroniczne, to najczesciej wykorzystywali ekran kompute-
ra (10%), dalej czytnik e-bookéw (5,3%), tablet (4%) i smartfon (3%). Trzy osoby
zdeklarowaly, ze do tej czynnosci wykorzystuja wiecej niz jedno urzadzenie: czytnik
i ekran komputera; czytnik i smartfon; ekran komputera i smartfon.

Ankietowani, ktdrzy czytaja e-ksigzki, najczesciej otrzymuja je formie pliku lub
linku od kogo$ z rodziny lub znajomych (7,8%). Bezplatne pobieranie na wtasne
urzadzenie ksigzek z internetu lub osobisty zakup e-booka i pobranie go na wlasne
urzadzenie jednocze$nie zdeklarowato 6,1%. Natomiast 5,2% senioréw stwierdzilo,
ze bezplatnie czytaja w internecie bez mozliwoséci pobrania na wilasne urzadzenie.
Niektore biblioteki oferujg swoim uzytkownikom linki i kody dostepu do serwisow
oferujacych e-booki, np. do serwisu IBUK.pl. Badanych, ktérzy przyznali, iz korzy-
staja z takich mozliwosci, bylo 4,3%. Tyle samo zdeklarowalo, ze czytaja w ramach
wlasnego abonamentu. Wypozyczanie z biblioteki e-bookéw na réznych nosnikach
cieszylo si¢ najmniejszym zainteresowaniem. Wyniki nie sumuja si¢ do 100%, ponie-
waz respondenci mieli mozliwo$¢ zaznaczenia kilku odpowiedzi. Nalezy podkresli¢,
ze znaczna wiekszo$¢ badanych (74,8%) zdeklarowala, ze nie czyta ksigzek w forma-
cie cyfrowym. Wynik ten nie pokrywa si¢ ze wczesniejszymi deklaracjami badanych
(76,5%), poniewaz w tej czgsci badan 1,7% senioréw w ogoéle nie wypowiedziato si¢
w tej kwestii.

Typy czytanych ksiazek

Wykres nr 1 przedstawia typy wybieranych ksiazek (wyniki nie sumuja si¢ do 100%,
poniewaz badani mogli zaznaczy¢ kilka odpowiedzi), czyli te ksigzki, ktore lubig czy-
ta¢ respondenci. Nalezy stwierdzi¢, Ze najczesciej badani seniorzy czytaja popularng
literature obyczajowa, romanse. Prawie 70% respondentéw przyznalo, ze czyta tego
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typu ksigzki. Nie bez znaczenia jest fakt, Ze w niniejszych badaniach olbrzymi odsetek
stanowity kobiety (88%). Wiele badan zwiazanych z tym zagadnieniem podkresla, ze
tego typu literatura jest domeng pan*. Chociaz nalezy zauwazy¢, ze na 27 mezczyzn
bioracych udzial w badaniach polowa przyznata, ze ich wybory lekturowe zwigzane
s3 z tg literatura.

Literatura obyczajowa popularna, romanse IEEEEEEEEEEEEEEEEEEEE——— 67,8%
Literatura obyczajowa historyczna IS 55,7%
Biografie, wspomnienia, historia XX w IS 438,3%
Literatura kryminalna, sensacyjna, thriller T 40,9%
Reportaz, literatura podrdznicza nEEEEEEEEES————— 37,8%
Albumy, atlasy, stowniki — n——— 18,3%
Poradniki e 16,1%
Publikacje naukowe, popularnonaukowe,... = 10,0%
Publikacje religijne mmmm 9,6%
Fantastyka dla dorostego czytelnika mmm 6,9%
Lliteratura dla dzieci mm 5,6%
Literatura wysokoartystyczna po 1918 r. mm 5,3%
Literatura wysokoartystyczna sprzed 1918... m 3,5%
Fantastyka dla mtodziezy m 2,2%
Kanon lektur szkolnych ® 1,7%
Beletrystyka dla mtodziezy — obyczajowa,...1 0,9%
Komiksy | 0,4%
Brak odpowiedzi ®m 2,6%

0% 10% 20% 30% 40% 50% 60% 70% 80%

Wykres 1. Typy czytanych ksigzek. Zrédto: opracowanie wiasne.

Na drugim miejscu uplasowala si¢ literatura obyczajowa historyczna (55,7%). Na-
stepnie respondenci wymieniali biografie, wspomnienia, histori¢ XX w. Chociaz ten
typ literatury respondenci wymienili na trzecim miejscu wsrod najczesciej czytanych,
to jednak wymieniana byla znikoma liczba autoréw tego gatunku.

Dalej wybieranym typem ksigzek byfa literatura kryminalna, sensacyjna, thriller
(40,9%). Jesli chodzi o reportaz i literature podrdzniczg (37,8%), respondenci kilka
razy wymienili Ryszarda Kapuscinskiego, Beate Pawlikowska. Do przegladania albu-
mow, atlasow, stownikéw przyznato si¢ 18,3% respondentéw. 16% czytato poradni-
ki, a co dziesigty badany publikacje naukowe, popularnonaukowe (10%) lub religijne
(9,6%). Ksiazki z zakresu fantastyki dla dorostych wskazalo 7% badanych, a fantasty-
ki dla mltodziezy 2%. Za wspodlczesna literatura wysokoartystyczng opowiedzialo si¢
5,3% badanych. Ten typ literatury byt skromnie reprezentowany w wyborach czytelni-

% CHYMKOWSKIR., ZASACKA Z., dz. cyt., s. 17.
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czych. Klasyka, literatura wysokoartystyczna sprzed 1918 r. stanowita 3,5% wyboréw
lekturowych. Pozostale typy czytanej literatury cieszyly sie znikoma popularnoscia
(od 1,7% do 0,4%). Nie udzielito odpowiedzi 2,6% badanych.

Jesli chodzi o wybory lekturowe, to badanych senioréw charakteryzowala rézno-
rodnos¢ w wyborze liczby typow czytanych ksigzek. Zaledwie 11,3% (26 0séb) siegalo
wylacznie po jeden rodzaj ksiazek, Prawie 23,9% (55 os6b) wybierato dwa typy publi-
kacji, 27,4% (63 osoby) wskazywalo trzy typy, 18,7% (43 osoby) byto zdania, ze sigga
po cztery typy ksiazek, zas 16,1% (37 oséb) czytato pigc¢ i wiecej typow. 2,6% (6 osob)
badanych nie wypowiedzialo sie w tej kwestii.

Najpoczytniejsi autorzy
w opinii badanych seniorow

W dalszej cze$ci badan interesowato nas, jacy autorzy s3 najpopularniejsi wsréd bada-
nych senioréw (szczegétowo 30 najpoczytniejszych autoréw wsrod badanych przed-
stawia tabela nr 1). W niektorych przypadkach respondenci wymieniali po kilku pi-
sarzy i wskazywali na wiele czytanych tytuléw tego samego autora.

Tabela 1. Kolejnos¢ najpoczytniejszych autoréw wedlug liczby wskazanych tytuléw przeczytanych
w ostatnim roku przed badaniem.

Lp. Imie i nazwisko Liczba Lp. Imie i nazwisko Liczba
przeczytanych przeczytanych

ksigzek ksigzek
1. | Danielle Steel 286 16. | Carlos Ruiz Zafén 44
2. | Olga Tokarczuk 220 17. | Nicholas Sparks 41
3. | Katarzyna Grochola 215 18. | Zygmunt Mitoszewski | 41
4. | Remigiusz Mréz 161 19. | Michait Buthakow 37
5. | Harlan Coben 103 20. | Blanka Lipinska 36
6. | Katarzyna Nosowska 84 21. | Szczepan Twardoch 35
7. | Stephen King 79 22. | Joanna Jax 35
8. | Henryk Sienkiewicz 75 23. | Andrzej Sapkowski 31
9. | Camilla Lackberg 70 24. | R.R. Tolkien 30
10. | Adam Mickiewicz 66 25. | Ken Follett 30
11. | J. K. Rowling 60 26. | Katarzyna Bonda 26
12. | Wojciech Chmielarz 60 27. | Guillaume Musso 23
13. | Bolestaw Prus 54 28. | Nora Roberts 21
14. | Dan Brown 54 29. | Heather Morris 20
15. | Jo Nesbo 45 30. Laila Shukri 19

Zrédlo: opracowanie wlasne.
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Najpoczytniejsza pisarkg wsrdd badanych okazala si¢ Danielle Steel, autorka po-
wiesci obyczajowych i romanséw opowiadajacych o problemach, z ktérymi zmagamy
sie w naszym codziennym zyciu. Z tego typu literatury badani wymieniali jeszcze:
Katarzyne Grochole (3 miejsce), Nicholasa Sparksa (17 miejsce), Nore Roberts (28
miejsce).

Wysokie, bo drugie miejsce zajela Olga Tokarczuk, autorka literatury wysoko-
artystycznej. Z pewnoscia na tak wysoka lokate przyczynilo si¢ przyznanie pisarce
w 2019 r. literackiej Nagrody Nobla. Zauwazalne jest, tak jak w badaniach ogélnopol-
skich, swoiste osamotnienie naszej noblistki ,,jako autorki majacej masowa publicz-
no$¢ czytelnicza i jednoczesnie przypisywanej do literatury uznawanej przez znaw-
cOw za wysokoartystyczng ¥. Sposrdd autoréw tego typu literatury czytano réwniez

Michaita Buthakowa (19 miejsce) i Szczepana Twardocha (21 miejsce).

Dane zebrane w tabeli nr 1 pozwalaja na stwierdzenie, Ze najpoczytniejszymi pi-
sarzami wsréd badanych byli autorzy literatury kryminalnej, sensacyjnej i thrilleréw.
Na 30 najczesciej czytanych ¥% stanowili ci autorzy: Remigiusz Mréz — jeden z najbar-
dziej cenionych pisarzy mlodego pokolenia (4 miejsce), Harlan Coben — amerykanski
pisarz powiesci kryminalnych (5 miesce), Camilla Lackberg — szwedzka autorka po-
wiedci kryminalnych (9 miejsce), Wojciech Chmielarz - autor kryminaléw, dzienni-
karz (12 miejsce), Dan Brown - amerykanski pisarz, autor powiesci sensacyjnych (14
miejsce), Jo Nesbo — norweski autor powiesci kryminalnych (15 miejsce), Zygmunt
Mitoszewski — autor powiesci kryminalnych i sensacyjnych (18 miejsce), Ken Follett
- brytyjski pisarz powiesci szpiegowskich, thrilleréw (25 miejsce), Katarzyna Bonda
— autorka powiesci kryminalnych (26 miejsce), Guillaume Musso - francuski powie-
$ciopisarz (27 miejsce). Wysokie, bo 7 miejsce, zajal Stephen King, mistrz horroru;
Henryk Sienkiewicz zajal 8 miejsce, Adam Mickiewicz 10 miejsce, a Bolestaw Prus
13 miejsce. Spoérdéd autoréw wielkiej klasyki $wiatowej sporadycznie byli wymieniani
Sofokles, Aleksander Dumas, Sigrid Undset.

Swoich zwolennikéw miala réwniez literatura fantastyczna. Czytano Andrzeja
Sapkowskiego — polskiego pisarza fantasty (23 miejsce), Johna Ronalda Reuela Tol-
kiena - niekwestionowanego mistrza literatury fantasty (24 miejsce), czy literature
fantasty dla mlodziezy: Joanne Kathleen Rowling — autorke serii fantastycznych po-
wiesci o Harrym Potterze (11 miejsce).

Nadal chetnie czytanym autorem byl, zmarly w 2020 r., Carlos Ruiz Zafén (16
miejsce), autor tetralogii Cmentarz Zapomnianych Ksigzek. Nalezy zwréci¢ uwa-
ge takze na Heather Morris (29 miejsce), autorke wydanej pierwszy raz w Polsce
w 2018 r. bestsellerowej powiesci Tatuazysta z Auschwitz. Ostatnie miejsce (30)
w rankingu zajeta Laila Shukri, pisarka polskiego pochodzenia, gléwnym tematem
jej powiesci jest sytuacja kobiet w §wiecie arabskim.

Swoja publicznos¢ czytelnicza mialy réwniez autorki mtodego pokolenia: Kata-
rzyna Nosowska (6 miejsce), Blanka Lipinska (20 miejsce), Joanna Jax (22 miejsce).

¥ CHYMKOWSKIR., ZASACKA Z., dz. cyt., s. 18.
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Badani wymieniali rowniez bez podawania autorow, ze czytaja biografie, np. Gu-
stawa Holoubka, Beaty Tyszkiewicz czy Michelle Obamy. Poza wymienianymi na-
zwiskami autorow ksigzek, az 50 razy respondenci wspomnieli, ze: ,,czytaja réznych
autorow’, ,,nigdy nie pamietam czytanych autoréw i tytuléw”, ,,ponadto ré6zni auto-
rzy’, ,hie skupiam si¢ na nazwiskach autoréw czytanych ksigzek’, ,,inni 40 *, ,,rézni
autorzy 15” itp.

Podsumowanie

W omawianych badaniach podjeto prébe ustalenia zasiegu ksigzki i czytelnictwa
wsrod senioréw 60+ czynnie uczestniczacych w zajeciach UTW. Nie byla to grupa
homogeniczna pod wzgledem miejsca zamieszkania, wyksztalcenia, statusu zawodo-
wego i wieku. Przewazajaca wiekszo$¢ stanowity kobiety. Omawiana niejednorodnos¢
miala wptyw na ukazanie bardziej zréznicowanego wizerunku seniora jako odbiorcy
ksigzek.

Nalezy podkresli¢, ze na zachowania czytelnicze mial m.in. wplyw fakt, ze se-
niorzy to osoby, ktdre wychowaly sie i dorastalty w kulturze ksigzki drukowane;j.
W chwili obecnej, gdy majg 60+ lat, jest wsrdd nich duza grupa oséb, ktére wcale
lub prawie wcale nie korzystaja z technologii cyfrowych. Niniejsze badania ukazaly,
ze prawie co piaty respondent nie korzystal z komputera, tabletu lub smartfona. Wy-
kluczonymi cyfrowo czgsciej byly osoby powyzej 70 roku zycia. Dzisiaj wykluczenie
cyfrowe zwigzane jest bardziej z brakiem §wiadomosci i kompetencji cyfrowych niz
z fizycznym problemem w dostepie do internetu. Podstawa wykluczenia cyfrowego,
na co zwraca si¢ uwage w licznych opracowaniach, jest niska §wiadomos$¢ potrzeb
zwigzanych z uzywaniem sieci i brak wiedzy o tym, do czego moze by¢ wykorzystany
internet*.

Czytanie ksigzek bylo wazng czescig aktywnosci badanych senioréw. Powszech-
no$¢ czytania dotyczyta prawie wszystkich ankietowanych. Oddawanie si¢ lekturze
byta domeng pan, ankietowanych z wyksztalceniem policealnym i wyzszym, za-
mieszkalych w miastach powyzej 100 tys. mieszkancéw. Najmniej czytelnikow byto
na wsiach. Nalezy podkresli¢, ze nie ,,sama okoliczno$¢ mieszkania w miescie czyni
ludzi czytelnikami - na te wyniki wplyw ma fakt, ze na wsiach i w matych miastach
mieszka stosunkowo wiele 0sdb z wyksztalceniem podstawowym lub zasadniczym
zawodowym, a poziom wyksztalcenia jest zwiazany z emocjonalnym stosunkiem do
czytania ksigzek czy stopniem internalizacji tej praktyki™.

4% BARTOL A., HERBST J., PIERSCINSKA A., Wykluczenie spoteczno-cyfrowe w Polsce. Stan zja-
wiska, trendy, rekomendacje, [online], Fundacja Orange, 2021, https://fundacja.orange.pl/app/
uploads/2021/11/RAPORT_WYKLUCZENIE-SPOLECZNO-CYFROWE-W-POLSCE_2021.pdf,
[8.03.2023].
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Jesli chodzi o liczbe przeczytanych ksigzek, to nalezy zaakcentowad, ze duza grupe
stanowili respondenci niezwykle aktywni czytelniczo: co piaty senior siegal po ksigzki
co najmniej 24 razy w ciggu roku. Wyniki badan pozwalaja na stwierdzenie, ze im
wyzsze wyksztalcenie, tym intensywnos¢ czytania wsrdd badanych byta wyzsza. Poza
tym w gronie badanych seniorek byta wigksza grupa czytajacych najintensywniej niz
posrod senioréw. Intensywniej czytali tez respondenci mlodsi, w przedziale wieko-
wym 60-70 lat, a takze badani seniorzy zamieszkali w wigkszych miejscowosciach niz
mniejszych i na wsi.

Badani seniorzy zdecydowanie preferuja ksigzki papierowe. Ksigzki w postaci
elektronicznej, e-booki oraz ksigzki méwione (audiobooki) woli znikoma liczba ba-
danych. Z pewnoscig preferencje te maja wplyw na gromadzenie zasobéw bibliotek
domowych.

Posiadanie domowej biblioteki i jej wielkos$¢ sg jednymi z wyznacznikéw kultury
czytelniczej. Duze rodzinne ksiggozbiory gromadzone sg nieraz przez kilka pokolen,
ta rodzinna tradycja ma wplyw na stosunek domownikéw do ksigzki, na ksztattowa-
nie si¢ czytelniczych preferencji. Posiadanie ksigzek w domu bylo zjawiskiem niemal
powszechnym wsrdd respondentéw. Znaczna wigkszos$¢ badanych senioréw posiada-
ta tylko ksigzki papierowe. Najwiecej 0sdb, ktére gromadzity domowe kolekcje powy-
zej 500 wolumindw, posiadalo wyksztalcenie wyzsze.

Obecnie w dobie szybkich zmian technologiczno-komunikacyjnych tradycyjne
nosniki literatury (ksigzka drukowana) ustepuja powoli miejsca nosnikom elektro-
nicznym. Zatem dzisiaj mozemy korzysta¢ z ksigzki tradycyjnej (drukowanej), ksigz-
ki elektronicznej (e-book) i ksigzki méwionej (audiobook). Gromadzenie e-bookéw
i audiobookéw nie cieszylo si¢ duzym zainteresowaniem wsroéd badanych senioréw.

Czytanie ksigzek badani seniorzy czesciej i chetniej praktykowali w formie analo-
gowej niz cyfrowej. Ponad % respondentéw zdeklarowalo, ze w ogodle nie czyta e-bo-
okow. Jesli badani czytali ksigzki elektroniczne, to najczesciej wykorzystywali ekran
komputera, dalej czytnik e-bookdw, nastepnie tablet i na koncu smartfon. Ci, ktorzy
czytajg e-ksiazki, najczesciej otrzymuja je w formie pliku lub linku od kogos z rodziny
lub znajomych. Na dalszych miejscach wymieniano: bezplatne pobieranie na wtasne
urzadzenie ksigzek z internetu; osobisty zakup e-booka i pobranie go na wlasne urzg-
dzenie; bezplatne czytanie w internecie bez mozliwoéci pobrania na wlasne urzadze-
nie; czytanie za posrednictwem linkéw lub kodéw dostepu otrzymanych w bibliotece;
czytanie w ramach wilasnego abonamentu. Wypozyczanie z biblioteki e-bookéw na
réznych nosnikach cieszyto sie najmniejszym zainteresowaniem.

Jesli chodzi o sposoby pozyskiwania czytanych ksigzek papierowych, to badani se-
niorzy przede wszystkim je kupowali. Ksiazki najczesciej kupuja osoby z wyzszym lub
policealnym wyksztalceniem, nastepnie $rednim. Nikly odsetek byt wsréd badanych
senioréow z wyksztalceniem zawodowym. Drugim pod wzgledem popularnosci zro-
dfem pozyskiwania ksigzek byly biblioteki. Sposréd nich najwieksza popularnoscia
cieszyly si¢ biblioteki publiczne. Dwa kolejne zrodta czytanych ksigzek to te, ktérym
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»w najwiekszym stopniu towarzyszy bezposrednia interakcja spoteczna z osobami
z bliskiego otoczenia™. Sg to: pozyczanie ksigzek od rodziny i znajomych oraz pre-
zenty ksigzkowe.

Rozpatrujac typy czytanych ksiazek, nalezy stwierdzi¢, ze uwidacznial si¢ eklek-
tyzm w zachowaniach lekturowych badanych. Od najczgsciej wybieranej literatu-
ry obyczajowej, romansow, poprzez literature obyczajowa historyczng, biografie,
wspomnienia, literatur¢ kryminalng, podrdznicza, poradniki, publikacje naukowe
i popularnonaukowe, literature religijng, fantastyke, po wspoétczesng literature wy-
sokoartystycznag i klasyke sprzed 1918 r. Preferencje czytelnicze badanych senio-
réw zalezaly od indywidualnych potrzeb i oczekiwan, ale osoby badane najchetniej
siegaly po literature, ktora traktowaly jako forme przyjemnego spedzania wolnego
czasu.

Badanych senioréw charakteryzowala réwniez réznorodnos¢, jesli chodzi o liczbe
typow czytanych ksigzek. Od siegania wylacznie po jeden rodzaj ksiazek, po czytanie
pieciu i wiecej typow.

Badania czytelnictwa na ogdlnopolskiej, reprezentatywnej probie oséb prowadzo-
ne przez Bibliotek¢ Narodowa od 1992 r.*! ukazuja, Ze rankingi najpoczytniejszych
autorow sg listami dynamicznymi, zmieniajacymi sie z roku na rok®?. Zalezne jest to
od promocji w mediach autora i jego ksiazek, od przyznanych nagréd, np. Nagroda
Nobla, Nagrody Bookera, Nagrody Literackiej NIKE, ekranizacji powiesci, chwilowej
mody. Do podobnych stwierdzen dochodzimy, analizujac niniejsze badania. W tym
opracowaniu ranking (30 najpoczytniejszych autoréw) utworzony zostal na podsta-
wie wypowiedzi pisemnej badanych senioréw i z pewnoscig bylby inny, gdybysmy
zadali to samo pytanie respondentom za rok czy dwa. Najpoczytniejszg autorkg oka-
zala sie Danielle Steel. Drugie miejsce zajela Olga Tokarczuk, autorka literatury wyso-
koartystycznej, noblistka. Wsrod 30 najpoczytniejszych pisarzy % stanowili autorzy
literatury kryminalnej, sensacyjnej i thrillerow. Co ciekawe, sposrdd wszystkich wy-
mienianych przez respondentéw autoréw tylko Adam Mickiewicz i Jan Twardowski
pisali poezje. Stad mozna wysnu¢ wniosek, ze poezja nie cieszy sie duzym zaintereso-
waniem wsrod badanych senioréw.

Badania i rozwazania przedstawione w artykule nie wyczerpuja caloksztaltu pro-
blematyki zwigzanej z ustaleniem zasiegu ksigzki i czytelnictwa wsrod senioréw - nie
byto to zreszta zamierzeniem autorki niniejszej pracy, nie lezalo tez w jej mozliwo-
$ciach. Nalezy tez zauwazy¢, ze dla lepszego zrozumienia tematu potrzebne s3 bar-
dziej poglebione badania jakosciowe dotyczace tego zagadnienia.

% HYMKOWSKIR., ZASACKA Z., dz. cyt., s. 11.
1 Biblioteka Narodowa, Stan czytelnictwa w Polsce. [Raporty]..., dz. cyt.
52 Biblioteka Narodowa, Stan czytelnictwa w Polsce w 2019 roku. Wstepne wyniki..., dz. cyt.
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Seniors as recipients of books

Abstract: The article presents the results of the research aimed at determining the fluctu-
ation of books and reading among seniors. It consists of two parts: the first — theoretical,
introducing the issues of old age and reading, and the second - based on empirical research,
regarding the reading behaviour of older people. The research was conducted at the turn of
May and June 2022. A diagnostic survey method was used with the addition of the survey
technique. The results of the research showed that reading books was an important com-
ponent of seniors’ range of activities, and the vast majority of them declared that they read
books. Reading books is the domain of women. The people who read most intensively were:
women, respondents with the higher education, younger people and those living in larger
cities. Seniors definitely prefer paper books. E-books and audiobooks attracted little interest.
These preferences influence the collection of resources in home libraries. Having books at
home was almost universal among the study group. Mainly traditional books were collected,
e-books and audiobooks enjoyed minimal interest. % of the respondents declared that they
do not read e-books entirely. Those who do this most often use a computer screen. When it
comes to the ways of obtaining paper books to read, the seniors surveyed primarily bought
them, and e-books most often were received by them in the form of a file or link from a family
member or a friend. The reading preferences of the surveyed seniors depended on individual
needs and expectations, but older people were most willing to attain literature, which they
treated as a form of pleasant spending of leisure time. It was mainly contemporary fiction,
romances, biographical and historical books, crime and thriller literature. It was noticed that
poetry attracted little interest. Based on the analysis of the National Library’s readership re-
search and analyst’s own research, it was found that the rankings of the most read authors are
dynamic lists that change from year to year.

Keywords: seniors, reading, reading research
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Nauczanie jezyka polskiego jako obcego
uchodzcéw wojennych z Ukrainy
w $wietle badan ankietowych

Wprowadzenie

Rosyjska agresja zbrojna na Ukraing spowodowala masowg migracje uchodzcow wo-
jennych, przede wszystkim w obszarze Europy Srodkowo-Wschodniej. Dane staty-
styczne polskiej administracji publicznej dotyczace facznej liczby nadanych numerdéw
PESEL i statusu cudzoziemca UKR w zwiazku z konfliktem w Ukrainie w ujeciu ogol-
nokrajowym wskazuja, ze od 24 lutego do 31 grudnia 2022 roku w Polsce zarejestro-
wano 1 508 338 uchodzcéw z Ukrainy'. To wlasnie w Polsce przebywata w tym czasie
najwieksza liczba uchodzcéw przybylych z Ukrainy w wyniku zwigzanych z wojna
ruchéw migracyjnych.

Dzieki wprowadzonym regulacjom prawnym, w tym specjalnej ustawie z dnia
12 marca 2022 roku o pomocy obywatelom Ukrainy w zwiazku z konfliktem zbroj-
nym na terytorium tego panstwa, polskie wladze centralne i samorzadowe zapewnily
migrantom wieloaspektowe wsparcie, przede wszystkim w obszarach: legalizacji po-
bytu w Polsce, pomocy finansowej i pozafinansowej, dostepu do opieki zdrowotnej,
opieki przedszkolnej i edukacji szkolnej, a takze — rynku pracy”. Duze znaczenie mia-
ty pomocowe dziatania organizacji pozarzadowych i spoteczna mobilizacja mieszkan-

' Liczba zarejestrowanych wnioskéw o nadanie statusu UKR w zwigzku z konfliktem w Ukrainie na

dzien 31 grudnia 2022 roku (OTWARTE DANE, Zarejestrowane wnioski o nadanie statusu UKR
w zwigzku z konfliktem na Ukrainie. Stan na 03.01.2023 r., [online], 2023, https://dane.gov.pl/pl/
dataset/2715,zarejestrowane-wnioski-o-nadanie-statusu-ukr/resource/44078/, [dostegp: 02.03.2023]).

2 'WODZICKI M., HERBIK-PISZCZAKO E., PICHOLA L. i in., UchodZcy z Ukrainy w Polsce. Wyzwania
i potencjal integracji, [online], 2022, Monitor Deloitte, https://www2.deloitte.com/content/dam/Delo-
itte/pl/Documents/Reports/pl-Uchodzcy-z-Ukrainy-w-Polsce-Report.pdf, [dostep: 02.03.2023], s. 5.
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cow kraju. W pomoc uchodzcom zaangazowala si¢ wigkszo$¢ polskiego spoleczen-
stwa — 77% dorostych Polakéw, zaangazowanie to bylo jednak zmienne w czasie’.

Istotng trudnoscig w komunikacji okazala si¢ bariera jezykowa, poniewaz znacz-
na czg$¢ migrantdw nie znala jezyka polskiego, jednak dzigki jego podobienstwu do
jezyka ukrainskiego w wielu przypadkach potrafili oni przynajmniej czesciowo zro-
zumie¢ wypowiedzi. W badaniach sondazowych, przeprowadzonych na przetomie
kwietnia i maja 2022 roku, brak znajomosci jezyka lub opanowanie jedynie podstawo-
wego stownictwa deklarowala potowa przybytych oséb, kolejne 35% ankietowanych
wskazalo, Ze rozumie jezyk polski, ale nie potrafi w nim moéwic¢!. Wsparcie ttumaczy
pomogtlo zaspokoi¢ biezace potrzeby uchodzcow. Natomiast w sytuacji dlugotrwate-
go pobytu, wiazacego sie z kontynuacja ksztalcenia czy podjeciem zatrudnienia, zna-
jomos¢ jezyka polskiego warunkowata sukces edukacyjny i zawodowy migrantow®.
Pytani o to, jakie bylyby najwazniejsze formy pomocy ulatwiajace pobyt w Polsce,
wskazali przede wszystkim organizacje kurséw jezyka polskiego (48%)°.

1. Organizacja kursow jezyka polskiego
dla uchodzcéw wojennych z Ukrainy

Nauczaniu jezyka polskiego jako obcego uchodzcéw wojennych z Ukrainy mozna
przypisa¢ zasadnicze cele spoleczno-ekonomiczne. Znajomos$¢ jezyka kraju, w kto-
rym znalazly sie osoby uciekajace przed wojna, ma oczywiste znaczenie praktyczne,
zwigzane z komunikacja w codziennych sytuacjach zyciowych, sprawnym podejmo-
waniem dzialan o charakterze administracyjnym i funkcjonowaniem w réznorod-
nych strukturach spolecznych. Nabycie umiejetnosci porozumiewania si¢ w jezyku
polskim stanowi wazny czynnik wplywajacy na dobrostan czlowieka z doswiadcze-
niem migracyjnym, znajdujacego si¢ w przestrzeni w pewnym stopniu obcej jezy-
kowo i kulturowo, a ponadto — w sytuacji uchodzctwa wojennego — wielokrotnie
obcigzonego stresem pourazowym i traumg wojenng’. Przyczynia si¢ do integracji
i inkluzji, przeciwdziatajac wykluczeniu spotecznemu, a takze — wspiera szeroko po-

*  BASZCZAK L., KIELCZEWSKA A., KUKOLOWICZ P. i in., Pomoc polskiego spoleczeristwa dla
uchodzcéw z Ukrainy, [online], Polski Instytut Ekonomiczny, 2022, https://pie.net.pl/wp-content/
uploads/2022/07/Pomoc-pol-spol-UKR-22.07.2022-D-1.pdf, [dostep: 2.03.2023], s. 4-6, 35-37.

*  IZDEBSKA-DLUGOSZ D., Uchodzcy z Ukrainy w Polsce: znajomos¢ polszczyzny, plany na przysztosc,
nauka jezyka [W:] S. Butko, M. Gebka-Wolak (red.), Polsko-ukraitiskie spotkania jezykowe, Torun,
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, 2022, s. 218.

*  DLUGOSZ P, KRYVACHUK L., IZDEBSKA-DLUGOSZ D., Problemy ukraitiskich uchodzcow prze-
bywajgcych w Polsce [online], Lublin, 2022, s. 19.

¢ W dalszej kolejnosci respondenci wymienili pomoc w szybkim znalezieniu pracy: 44% oraz pomoc
w dostepie do stuzby zdrowia: 40% (CHMIELEWSKA-KALINSKA I., DUDEK B., STRZELECKI P,
Sytuacja zyciowa i ekonomiczna uchodzcéw z Ukrainy w Polsce. Raport z badania ankietowego zreali-
zowanego przez OO NBP, [online], Narodowy Bank Polski, 2022, https://archiwum.nbp.pl/publika-
cje/migracyjne/sytuacja-uchodzcow-z-Ukrainy-w-Polsce.pdf, [dostep: 02.03.2023], s. 21).

7 Por. DLUGOSZ P, KRYVACHUK L., IZDEBSKA-DLUGOSZ D., dz. cyt., s. 32-38.
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jeta autonomie migrantow®. Pozwala takze na aktywizacje zawodowa, w tym zapew-
nienie specjalistom okreslonych dziedzin dostepu do rynku pracy.

Profil osoby uczacej si¢ — uchodzcy wojennego — wptywa na konieczno$¢ odmien-
nego spojrzenia na proces ksztalcenia jezykowego. W tej sytuacji gléwna potrzeba
migrantéw bylo jak najszybsze nabycie umiejetnosci komunikacyjnych zwigzanych
z podstawowymi sytuacjami zyciowymi. Kursy jezyka polskiego mialy w tej sytuacji
charakter survivalowy (oznaczany jako poziom AO0), zapewniajacy ,jezykowe prze-
trwanie™. Przyjecie takich zalozen ksztalcenia powodowalo konieczno$¢ ogranicze-
nia tre$ci do minimum, selektywnego doboru materiatu gramatycznego i leksykalne-
go, a zarazem — maksymalnej jego funkcjonalizacji i nastawienia na przygotowanie
uczacego sie do osiggania okreslonych celéw komunikacyjnych'.

2. Przeglad badan dotyczacych nauczania
jezyka polskiego jako obcego osob postugujacych sie
jezykami wschodniostowianskimi

Zagadnienia zwigzane z réznymi aspektami nauczaniem jezyka polskiego jako ob-
cego 0s0b postugujacych sie jezykami wschodniostowianskimi stanowily juz wielo-
krotnie przedmiot badan naukowych''. Na rynku wydawniczym dostepne sg rowniez
opracowania metodyczne dotyczace tego zagadnienia'.

8 Por. GEBAL P, Integracyjno-inkluzyjny model dydaktyki jezyka polskiego jako drugiego [W:] P. Gebal
(red.), Edukacja wobec migracji: konteksty glottodydaktyczne i pedagogiczne, Krakow, Ksiggarnia Aka-
demicka, 2018, s. 76.

°  Por. LUKASZEWICZ B., Survival po polsku. Potrzeby komunikacyjne cudzoziemcéw rozpoczyna-
jgcych nauke jezyka polskiego [W:] M. Marcinkowska-Bachlinska, E. Curkan-Drézka (red.), Multi-
Lingua-Didactica, t. 2, £L6dz, Primum Verbum, 2017, s. 91.

10 Tamze, s. 89-90.

" Por. m.in.: OSTROMECKA-FRACZAK B., Jak Stowianie mowig po polsku? [W:] A. Dabrowska (red.),
Wroctawska dyskusja o jezyku polskim jako obcym, Wroctaw, Wroclawskie Towarzystwo Naukowe,
2004, s. 29-36; KRAWCZUK A., Od gramatyki do pragmatyki. Problemy polszczyzny na Wschodzie
[W:] A. Achtelik, J. Tambor (red.), Sztuka czy rzemiosto? Nauczy¢ Polski i polskiego, t. 3, Katowice,
Wydawnictwo Gnome, 2013, s. 49-64; KOWALEWSKI J., Dlaczego popetniles ten blgd? Préba glotto-
dydaktycznego opisu i klasyfikacji bledéw popetnianych przez uczgcych sig jezyka polskiego jako obcego
na Ukrainie, ,Acta Universitatis Lodziensis. Ksztalcenie Polonistyczne Cudzoziemcéw”, 2015, nr 22,
s. 337-355; MALISZEWSKI B., Pokonujgc interferencje — nauczanie sprawnosci pisania w poczgtkujg-
cych grupach wschodniostowianiskich [W:] W. Prochniak, M. Smolen-Wawrzusiszyn (red.), Nauczanie
jezyka polskiego jako obcego. Tradycje i innowacje, Lublin, Wydawnictwo Katolickiego Uniwersytetu
Lubelskiego, 2016, s. 129-138; HOFMANSKI W., Leksykalno-komunikacyjne aspekty stowiarskiej in-
terkomprehensji, ,Prace Jezykoznawcze’, 2019, nr 2 (XXI), s. 57-69; IZDEBSKA-DLUGOSZ D., Na-
uczanie polskiej deklinacji i sktadni w grupach wschodniostowiariskich, ,, Acta Universitatis Lodziensis.
Ksztalcenie Polonistyczne Cudzoziemcéw”, 2021, nr 28, s. 117-132; IZDEBSKA-DLUGOSZ D., Bledy
gramatyczne w polszczyznie studentéw ukraifiskojezycznych, Krakow, Ksiegarnia Akademicka, 2021.

2 Por. FOLAND-KUGLER M., Uczymy polskiego na Wschodzie, Warszawa, Wydawnictwa Central-
nego O$rodka Doskonalenia Nauczycieli, 2001; DABROWSKA A., DOBESZ U., PASIEKA M., Co
warto wiedzie¢. Poradnik metodyczny dla nauczycieli jezyka polskiego jako obcego na Wschodzie, War-
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Punktem wyjscia do rozwazan jest czesto pokrewienstwo jezykow stowianskich
wynikajace z ich prastowianskiej jednosci®. Badawcze podkreslaja jednak, ze — po-
mimo ogdlnego strukturalnego podobienstwa — jezyk polski oraz jezyki ukrainski
i rosyjski wykazujg znaczace réznice w zakresie wszystkich podsystemoéow'*, wynika-
jace z historycznych, kulturowych i spotecznych przemian. Dlatego tez pojawiajace
sie w procesie ksztalcenia analogie niosa dla uczacych sie dwojakiego rodzaju skutki.
Z jednej strony wystepowanie w tym przypadku zjawiska interkomprehensji®, rozu-
mianej jako ,,zdolno$¢ rozumienia jezykow blisko spokrewnionych z jezykiem ojczy-
stym danego uzytkownika bez koniecznosci ich nauki™, sprzyja rozwijaniu sprawno-
$ci receptywnych?, z drugiej za$ — niesie ryzyko negatywnego transferu jezykowego
i pojawienia si¢ pulapek interferencyjnych®.

Bliskos$¢ geograficzna i powigzane z nig interakcje uzytkownikéw poszczegélnych
jezykow dodatkowo wplywaja na przekonanie, ze ,,jezyk polski to »nie do konca« je-
zyk obcy™”. Poczatkowo wydaje si¢ on tej grupie uczacych si¢ stosunkowo tatwy?.
Przekonanie to sklania ich do formutowania daleko idacych wnioskéw zwigzanych
z ksztalceniem jezykowym — w przywolywanych wczeéniej badaniach sondazowych
blisko co piaty respondent wskazal, ze utozsamia si¢ z opinia: ,uwazam, ze polski jest
tak podobny do ukrainskiego, ze nie musze si¢ go specjalnie uczy¢”™*'. Opinia ta ewo-
luuje w toku ksztalcenia w wyniku nabierania wigkszej sSwiadomosci jezykowej, gdy
uczacy sie dostrzegajg, ze wiele podobienstw jest pozornych lub mylgcych.

szawa, Universitas, 2010; KOWALEWSKI J., Jak uczy¢ jezyka polskiego i kultury polskiej na Ukrainie,
Krakoéw, Jaskulski Zbigniew. Zaktad Ustug Poligraficznych, 2013.

I KONONENKO 1, Jezyk ukraitiski i polski: studium kontrastywne, Warszawa, Wydawnictwa Uniwer-
sytetu Warszawskiego, 2012,s.17.

* DABROWSKA A., DOBESZ U., PASIEKA M., Co warto wiedzie¢. Poradnik metodyczny dla nauczy-
cieli jezyka polskiego jako obcego na Wschodzie, Warszawa, Universitas, 2010, s. 14.

15 HOFMANSKI W, Leksykalno-komunikacyjne aspekty stowiariskiej interkomprehensji, ,,Prace Jezyko-
znawcze’, 2019, nr 2 (XXI), s. 57-69.

' GEBAL P. E,, Interkomprehensja, strategie mediacyjne i nauczanie jezykow obcych [W:] E. Lipinska,
A. Seretny (red.), Ttumaczenie dydaktyczne w nowoczesnym ksztatceniu jezykowym, Krakéw, Uni-
wersytet Jagielloniski — Wydzial Polonistyki, 2016, s. 82.

7 Tamze, s. 79.

'8 HOLY-LUCZAJ M., Granice jezyka polskiego. Postawy wyktadowcéw akademickich wobec kompeten-
cji jezykowych studentéw ukrainiskich w kontekscie migracji edukacyjnych do Polski, ,,Studia Migracyj-
ne - Przeglad Polonijny”, 2022, nr 1(183), s. 167; KRAWCZUK A., Od gramatyki do pragmatyki...,
dz. cyt., s. 55.

¥ KRAWCZUK A., Od gramatyki do pragmatyki..., dz. cyt., s. 49.

% KRAWCZUK A,, Co i jak myslg o polszczyZnie jej ukraitiskojezyczni uzytkownicy (na podstawie bada#
nad swiadomoscig normatywnq studentéw polonistyki Iwowskiej) [W:] Rabczuk A. (red.), Edukacja
miedzykulturowa. Forum glottodydaktyczne. Materialy z konferencji naukowej, Warszawa, Centrum
Jezyka Polskiego i Kultury Polskiej dla Cudzoziemcéw Polonicum Uniwersytetu Warszawskiego,
s. 113.

2 DLUGOSZ P, KRYVACHUK L., IZDEBSKA-DLUGOSZ D., dz. cyt., s. 21.
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Badania przynosza rowniez wnioski dotyczace typowych bledow dla tej grupy
uczacych sie jezyka polskiego?, co pozwala przewidywac¢ trudnosci kursantow, inten-
syfikowa¢ ¢wiczenia w okreslonych obszarach i utrwala¢ wlasciwe formy?>.

Prowadzone analizy wpisuja sie réwniez w nurt najnowszych badan dotyczacych
nauczania jezyka polskiego uchodzcéw wojennych z Ukrainy realizowanych w innych
jednostkach naukowych. W szczegoélnosci nalezy przywota¢ w tym miejscu dzialania
Interdyscyplinarnego Laboratorium Badan Wojny na Ukrainie*. Cytowany powyzej
raport pt. UchodZcy wojenni z Ukrainy - Zycie w Polsce i plany na przysztosc® stanowi
istotne zestawienie badan sondazowych prowadzonych wsréd migrantéw, majacych
przynies¢ odpowiedzi na pytania o to, ,kim sg uchodzcy w sensie spoteczno-demo-
graficznym, w jaki sposob adaptuja sie do rzeczywistosci w Polsce, jaka majg kondycje
psychiczng oraz jakie sg ich plany zyciowe™®. Szerzej na ten temat pisze Dominika
Izdebska-Dlugosz, wskazujac na istotne znaczenie socjologicznego rozpoznania zbio-
rowosci uchodzcéow wojennych z Ukrainy oraz scharakteryzowania podstawowych
kwestii zwigzanych ze znajomoscia i uczeniem si¢ jezyka polskiego?.

3. Cel i metodologia badan

Celem prowadzonych badan ankietowych byto zgromadzenie danych do dalszej ana-
lizy ilosciowej pozwalajacej na stworzenie szczegélowej charakterystyki uchodzcow
wojennych z Ukrainy przybylych do Polski po 24 lutego 2022 roku z uwzglednieniem:

a. danych spoteczno-demograficznych;
b. wczesniejszych i aktualnych kontaktow z jezykiem polskim;

c. sposobow uczenia si¢ jezyka polskiego w sytuacji migracji wojennej.

2 Por. m.in.: CZEBANENKO A., Typowe bledy i trudnosci jezykowe pojawiajqgce si¢ w trakcie nauczania
Ukraiticow jezyka polskiego jako obcego, ,,Annales Universitatis Paedagogicae Cracoviensis’, 2016,
7(223),s. 31-37; POPOVA O., Typologia bledéw najczesciej popetnianych przez studentéw ukraitisko-
i rosyjskojezycznych (na podstawie doswiadczen w nauczaniu jezyka polskiego jako obcego w Centrum
Jezyka i Kultury Polskiej w Berdiarisku), ,Poradnik Jezykowy”, 2019, nr 6(765), s. 19-28; IZDEBSKA-
-DLUGOSZ D., Ukrairicy o wlasnych bledach w polszczyzinie - przykiad statystycznej analizy danych
w glottodydaktycznych badaniach eksploracyjnych, ,,Przeglad Wschodnioeuropejski’, 2017, nr 8(2),
s. 237-253.

> GORSKA A., Bledy studentéw z Ukrainy — zapobieganie i eliminacja w grupach o zréznicowanych
mozliwosciach (na podstawie doswiadczeri Centrum Partnerstwa Wschodniego Uniwersytetu Opolskie-
£0), »Acta Universitatis Lodziensis. Ksztalcenie Polonistyczne Cudzoziemcéw”, 2015, nr 22, s. 365.

24

Zob.: https://inter-lab-wojna-ukraina.up.krakow.pl/.

» DLUGOSZ P, KRYVACHUK L., IZDEBSKA-DLUGOSZ D., Problemy ukraitiskich uchodZcow prze-
bywajgcych w Polsce [online], Lublin, 2022.

26 Tamze, s. 3.

¥ IZDEBSKA-DLUGOSZ D., Uchodzcy z Ukrainy w Polsce: znajomos¢ polszczyzny, plany na przysztosé,
nauka jezyka [W:] S. Butko, M. Gebka-Wolak (red.), Polsko-ukrairiskie spotkania jezykowe, Torun,
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikolaja Kopernika, 2022, s. 214.
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Pozyskanie informacji spoleczno-demograficznych dotyczacych uchodzcow
wojennych z Ukrainy uczacych si¢ jezyka polskiego jako obcego ma znaczenie dla
planowania procesu ksztalcenia. Zaktadamy, Ze istotna jest réwniez wiedza dotycza-
ca wczesniejszej znajomosci jezyka polskiego, obecnych kontaktéw z polszczyzna
i uznawanych za efektywne sposobdw uczenia si¢ jezyka polskiego. Cennych dla na-
uczyciela informacji dostarcza zweryfikowanie, co stanowi gléwne trudnosci w po-
znawaniu jezyka z perspektywy oséb uczacych sie. Na tej podstawie zostang sformu-
fowane wnioski dotyczace specyfiki nauczania jezyka polskiego w grupie uchodzczej
i mozliwych do zastosowania rozwigzan dydaktycznych, poniewaz stuszna jest opinia
Iwony Janowskiej, Ze: ,,blizsze poznanie osob zainteresowanych uczeniem si¢ jezyka
polskiego jako obcego prowadzi do odkrywania ich motywow i potrzeb spotecznych
i jezykowych, co w konsekwencji przektada si¢ na lepsze dostosowanie oferty kursow
i studiow do celow ksztalcenia, jakie sobie wytyczajg™.

Respondentami byli uczestnicy bezptatnych kurséw jezyka polskiego jako obcego
dla uchodzcow wojennych z Ukrainy, ktére odbywaly sie na Wydziale Humanistycz-
nym Uniwersytetu Szczecinskiego od 26 marca do 29 lipca 2022 roku:

a. 26 marca-11 czerwca 2022 roku (14 grup po 25 osob, tacznie: 350 0s6b);
b. 28 marca-13 czerwca 2022 roku (6 grup po 25 0sdb, tacznie: 150 osob);
c. 24 maja-15 lipca 2022 roku (6 grup po 25 oséb, tacznie: 150 0séb);

d. 4lipca-29 lipca 2022 roku (2 grupy po 16 0séb, tacznie: 32 osoby).

W okresie prowadzenia badan przeprowadzono lacznie 900 godzin dydaktycz-
nych dla 682 uchodzcéw wojennych? w 28 grupach kursowych.

Uczestnicy zaje¢ wypelniali ankiety po zakonczeniu kazdego kursu, odpowiedzi
byty przesylane od 11 czerwca do 29 lipca 2022 roku. Badanie mialo charakter ilo-
$ciowy i bylo realizowane poprzez formularz w systemie informatycznym. Ankieta
byta anonimowa i przeprowadzana w jezyku ukrainskim. Wypelnienie ankiety bylo
dobrowolne. Kursanci mogli udzieli¢ odpowiedzi na miejscu lub pdzniej, korzysta-
jac z formularza interaktywnego. Sposrod wszystkich 682 uczestnikoéw kursow jezyka
polskiego w ankiecie wzigto udzial 257 0séb, czyli 37,68% kursantéw.

4. Omoéwienie wynikow badan ankietowych

4.1. Struktura spoleczno-demograficzna

Najliczniejsza grupe uczestnikéw stanowily osoby w przedziale wiekowym od 30
do 39 lat (30,38%). Dokladnie 1/4 wszystkich 0séb uczacych sig, ktore wziely udziat

28

JANOWSKA 1., Profil dorostego uczgcego sie jezyka polskiego jako obcego, czyli kto, gdzie, dlaczego
i w jaki sposob uczy sig jezyka polskiego w naszym kraju, ,,Neofilolog”, 2019, nr 37, s. 77.

#¥  Ze wzgledu na dynamiczng sytuacje migracyjna nie wszystkie osoby, ktore rozpoczely kurs jezyka

polskiego, mogly go ukonczy¢ (np. z powodu powrotu do Ukrainy lub dalszych migracji).
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w prowadzonej ankiecie, to kursanci w wieku od 40 do 49 lat. Podobnie liczne byly
grupy uczestnikow kurséw jezyka polskiego w wieku: od 20 do 29 lat (16,92%) oraz
grupa najmlodsza — do 19 lat (16,15%). Osoby powyzej 50 roku zycia to facznie nieco
ponad 10% w podziale: od 50 do 59 lat — 8,46% i grupa najstarsza, od 60 do 69 lat —
zaledwie 1,92%. Struktura wiekowa respondentéw przedstawiala sie nastepujaco:
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Wykres 1. Struktura wiekowa uczestnikéw kurséw jezyka polskiego

Zr6dlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikoéw badan ankietowych

Nalezy zauwazy¢, ze najliczniej reprezentowane grupy to przedzialy wiekowe naj-
wigkszej aktywnosci zawodowej, co pozwala sadzié, ze podjecie zatrudnienia w Polsce
bedzie stanowilo jeden z najistotniejszych celéw uchodzcow.

W kolejnym pytaniu respondenci wybierali z listy region ostatniego zamieszkania
w Ukrainie. Najwigkszy odsetek uczacych si¢ pochodzil z Kijowa (19,23%). Powy-
zej 10% ankietowanych wskazato odpowiednio: obwod dniepropietrowski (16,54%)
i obwod charkowski (11,54%). Pozostale regiony zaznaczylo 5% lub mniej uczestni-
kow zajec. Najmniej 0s6b przybyto z obwoddéw czernihowskiego (2 osoby - 0,77%),
wolynskiego, zakarpackiego, rowienskiego i tarnopolskiego (po 1 osobie z kazdego
wymienionego regionu - 0,38%). Nalezy odnotowa¢, ze uchodzcy, ktérzy znalezli
sie w Szczecinie, pochodzili z 24 réznych regionéw, co mozna okresli¢ jako znaczace
geograficzne zréznicowanie obszaréw, z ktérych migrowali do Polski. W ankiecie nie
wskazano Krymu, Sewastopola i obwodu czerniowieckiego.
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Tabela 1. Regiony ostatniego zamieszkania w Ukrainie uczestnikow kurséw jezyka polskiego
jako obcego

L.p. | Region ostatniego zamieszkania w Ukrainie Liczba | Procent
1 Kijow 50 19,23
2 obwdd dniepropietrowski 43 16,54
3 obwdd charkowski 30 11,54
4 obwdd odeski 13 5,00
5 obwdd pottawski 13 5,00
6 obwdd doniecki 11 4,23
7 obwdd zaporoski 11 4,23
8 obwdd zytomierski 10 3,85
9 obwdd kijowski 10 3,85
10 | obwdd winnicki 9 3,46
11 | obwdd mikotajowski 8 3,08
12 | obwdd sumski 8 3,08
13 | obwdd lwowski 7 2,69
14 | obwdd chersonski 6 2,31
15 | obwdd iwanofrankowski 5 1,92
16 | obwdd tuganski 5 1,92
17 | obwdd kirowogradzki 4 1,54
18 | obwdd chmielnicki 4 1,54
19 | obwdd czerkaski 4 1,54

20 | obwdd czernihowski 2 0,77
21 | obwdd wolynski 1 0,38
22 | obwdd zakarpacki 1 0,38
23 obwdd rowienski 1 0,38
24 obwdd tarnopolski 1 0,38

Zrédlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikow badan ankietowych

Najliczniejsze grupy uchodzcéw przybyly z obszaréw gesto zaludnionych, a tak-
ze bedacych celami atakéw - miejsc, w ktérych toczyly si¢ dziatania zbrojne (por.
znaczna liczba 0s6b z obwodu charkowskiego). Istotne znaczenie w przypadku osob
przybywajacych do Polski na poczatku wojny mialo réwniez dobre skomunikowanie
poszczegolnych miejscowosci z miastami w Polsce (por. najwieksza liczba oséb z Ki-
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jowa). Nalezy zauwazy¢, ze migranci przybyli z miejscowosci, w ktérych mieszcza si¢
réwniez duze o$rodki akademickie (tj. Kijow, Dniepr, Charkéw, Odessa).

W pytaniu dotyczacym wyksztalcenia wiekszos$¢ kursantéw wskazala wyksztalce-
nie wyzsze (facznie 61,92% ankietowanych), w tym: magisterskie (36,54%) i licencjac-
kie (25,38%). W dalszej kolejnosci zaznaczono odpowiednio wyksztalcenie: $red-
nie — maturalne (18,08%), zawodowe (11,92%) oraz podstawowe (5,00%). Piecioro
respondentéw mialo stopien naukowy doktora, co stanowilo odsetek 1,92. Wyniki
przedstawia ponizszy wykres:
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Wykres 2. Struktura wyksztalcenia uczestnikéw kurséw jezyka polskiego

Zrédlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikéw badan ankietowych

Z perspektywy nauczania jezyka polskiego jako obcego powyzsze dane pozwalaja
okresli¢ najistotniejsze potrzeby 0séb uczacych sie. Biorac pod uwage profil wiekowy
uchodzcéw wojennych z Ukrainy, mozna wskaza¢ zakresy tematyczne czy obszary
stownictwa, ktére umozliwig podstawowa komunikacje w typowych dla tej grupy
codziennych sytuacjach zyciowych. Z przeprowadzonych badan ankietowych mozna
réwniez wnioskowa¢, ze do Polski przybyla liczna grupa dobrze wyksztalconych oby-
wateli Ukrainy, co moze wigzac si¢ z wczesniejszymi doswiadczeniami w uczeniu sie
jezykow obcych czy szerszymi kontaktami z kultura.

%0 Uzyskane wyniki pokrywaja sie z danymi, jakich dostarczaja calo$ciowe badania statystyczne do-
tyczace trwajacej migracji wojennej, zgodnie z ktérymi ok. 61% uchodzcéw posiadato wyzsze wy-
ksztalcenie, wg danych z pazdziernika 2022 roku (ZYMNIN A., KOWALSKI M., KARASINSKA
A.iin., UchodZcy z Ukrainy w Polsce, [online], 2022, Platforma Migracyjna EWL. Studium Europy
Wschodniej Uniwersytetu Warszawskiego, https://studium.uw.edu.pl/wp-content/uploads/2022/04/
ewl-raport-11-04-22-Media-FINAL.pdf, [dostep: 02.03.2023], s. 7).
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4.2. Wczesdniejsze i aktualne kontakty
z jezykiem polskim

Jak wskazujg wyniki wczesniejszych badan, wéréd powodoéw, dla ktérych ukrainscy
uchodzcy wojenni osiedlali si¢ w Polsce, najczesciej wymieniana byta ogolna blisko$¢
Polski i Ukrainy - zaré6wno ta, wspomniana powyzej, blisko$¢ geograficzna (zwigzana
z wyrazng tendencja do pozostawania blisko ukrainskiej granicy), jak i podobien-
stwo jezykowo-kulturowe®. Tym samym mozna bylo zaktada¢, ze przynajmniej czes¢
uchodzcéw wojennych miafa wczesniejszy kontakt z jezykiem polskim. Badania an-
kietowe potwierdzily, ze wigkszos¢ (61,92%) uczacych si¢ deklarowala cze¢$ciows zna-
jomo$¢ jezyka polskiego. Brak jakichkolwiek wczesniejszych kontaktow z jezykiem
polskim zasygnalizowalo w ankiecie 38,08% respondentéw. Polozenie geograficzne
obu krajow sprzyja wzajemnym kontaktom polsko-ukrainskim, przekladajacym si¢
réwniez na kontakt z jezykiem polskim, w szczegdlnosci w odniesieniu do zachodniej
Ukrainy, gdzie rzadziej notowano zupelny brak znajomosci jezyka polskiego®.
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Wykres 3. Wczeséniejszy kontakt z jezykiem polskim uczestnikéw kurséw jezyka polskiego

Zr6dlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikoéw badan ankietowych

W prowadzonych badaniach ankietowych sposrod sposoboéw wezesniejszego kon-
taktu z jezykiem polskim mozna bylo wybra¢ wiecej niz jedng odpowiedz. Najwie-

3L ZYMNIN A., KOWALSKI M., KARASINSKA A.iin., dz. cyt., s. 11.

2 Por. ,Z analiz wynika, Ze zupelny brak znajomo$ci jezyka polskiego widoczny jest u 0séb przybytych

z centralnej (20%), wschodniej (21%) i potudniowej (20%) Ukrainy. Wéréd przybyszéw z zachodniej
Ukrainy brak znajomoéci polszczyzny jest procentowo nizszy (12%) (DEUGOSZ P., KRY VACHUK
L., IZZDEBSKA-DLUGOSZ D., dz. cyt., s. 19).
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cej 0s6b (17,31%) wskazalto kontakt z polska kultura (tj. telewizjg, kinem, muzyka),
niewiele mniej (16,92%) — wczesniejszy pobyt w Polsce. W dalszej kolejnosci nalezy
wymieni¢ osoby, ktére mialy kontakt z jezykiem polskim w domu (12,69%). Mniej
respondentow (9,62%) wskazalo, ze znalo Polakéw w Ukrainie. Najnizsze wskazniki
uzyskano w przypadku odpowiedzi: w szkole (6,92%) i w pracy (6,54%).

To odmienny rodzaj migracji — wyjazd z kraju stanowil w 6wczesnej sytuacji de-
cyzje nagla, niespodziewana, niepoprzedzong przygotowaniami do zmiany miejsca
zamieszkania (w tym na przyklad wczesniejszym poznawaniem jezyka i specyfiki
kulturowej kraju docelowego), inaczej niz w przypadku planowanych decyzji zwig-
zanych z mobilnoscig edukacyjng lub zarobkowg. Zweryfikowanie dotychczasowych
kontaktow migrantéw z Polska i jezykiem polskim ma znaczenie dla planowania pro-
cesu dydaktycznego, poniewaz, zgodnie réwniez z wnioskami innych badaczy, ,wcze-
$niejszy pobyt w Polsce (sprzed wybuchu wojny w Ukrainie) oraz znajomos¢ jezyka
polskiego w znacznym stopniu mogga utatwia¢ uchodzcom odnalezienie si¢ w nowych
warunkach, zniwelowanie poczatkowego stresu”. Z kolei inne prowadzone wsrod
uchodzcéw wojennych badania sondazowe potwierdzajg, ze slaba znajomos¢ jezy-
ka polskiego byla jedna z istotnych obaw towarzyszacych im po przybyciu do Polski
(38% odpowiedzi, trzecia najczeéciej wskazywana pozycja)*.

Kolejne pytanie dotyczyto obecnej sytuacji uczacych sie i ich codziennego kon-
taktu z jezykiem polskim. Wigkszo$¢ kursantow (76,54%) wskazata, ze oprocz kursu
jezyka polskiego ma staly kontakt z jezykiem polskim. Wystepujace w tym przypad-
ku zanurzenie w jezyku niewatpliwie sprzyja uczeniu si¢. Sposréd sposobow, w jaki
zachodzi biezacy, codzienny kontakt z jezykiem polskim, mozna bylo wskaza¢ wie-
cej niz jedna odpowiedz. Najwiecej osob (55,38%) zaznaczylo, ze mialo staly kontakt
z jezykiem polskim w trakcie wykonywania codziennych czynnosci (np. w sklepach,
urzedach), w pracy (37,31%) i w mieszkaniu z sasiadami (24,23%).

Blisko 1/4 respondentow udzielita jednak odpowiedzi, ze ma biezacy kontakt z je-
zykiem polskim tylko na zajeciach w trakcie kursu (23,46%). Sytuacja ta niewatpliwie
nie sprzyja rozwijaniu umiejetnosci jezykowych, jednak bariery komunikacyjne wy-
stepujace w przypadku migracji, w szczeg6lnosci — migracji wojennej, moga utrud-
nia¢ podejmowanie interakcji z nowa spolecznoscig, a nawet — powodowac¢ izolacje
uchodzcow w otoczeniu 0séb méwiacych wich jezyku ojczystym.

¥ 1ZDEBSKA-DLUGOSZ D., UchodZcy z Ukrainy w Polsce..., dz. cyt., s. 216.

*  To wskazanie uplasowalo sie na trzeciej pozycji cytowanego juz raportu (38%), poprzedzone odpo-
wiedziami: trudno$ci w znalezieniu zatrudnienia (45%) i troska o bliskich pozostajacych na terenie
Ukrainy (40%). Mniejsza liczba 0sob zasygnalizowala obawy zwigzane z brakiem miejsca zamieszka-
nia (27%) czy brakiem $rodkéw do zycia (26%). 1/4 badanych towarzyszyta obawa, ze Polska zosta-
nie zaatakowana przez Rosje (ZYMNIN A., KOWALSKI M., KARASINSKA A. i in., dz. cyt., s. 10).
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Wykres 4. Codzienny, biezacy kontakt z jezykiem polskim uczestnikéw kurséw jezyka polskiego

Zr6dlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikoéw badan ankietowych

Z perspektywy efektywnosci ksztalcenia realizowanego w ramach kurséw jezyka
polskiego wysoki odsetek 0s6b wskazujacych, ze — oprocz udzialu w zajeciach dy-
daktycznych - majg biezacy, codzienny kontakt z rodzimymi uzytkownikami jezyka,
mozna ocenic jako istotny czynnik sprzyjajacy nabywaniu kompetencji jezykowych.

4.3. Sposoby uczenia si¢ jezyka polskiego

Pierwsze pytanie w tej czeéci ankiety dotyczylo indywidualnej motywacji do nauki je-
zyka polskiego: Dlaczego chcesz sig uczy¢ jezyka polskiego? (mozna w nim bylo wybra¢
wiecej niz jedng odpowiedz). Najwiecej badanych osob wskazato jako wiodaca moty-
wacje chec podjecia pracy w Polsce (66,92%), podobna liczba respondentéw zasygna-
lizowata, ze nauka jezyka polskiego umozliwi im nawigzanie kontaktéw z Polakami
(65,38%). Praktyczne cele, zwiazane z zalatwianiem codziennych spraw (np. w skle-
pie, urzedzie, u lekarza), stanowily motywacje¢ ponad potowy uczacych sie (53,46%).
Co trzeci ankietowany wskazal, Ze uczy si¢ jezyka polskiego, poniewaz chciatby pod-
jac studia w Polsce (34,23%).
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Wykres 5. Motywacja do nauki uczestnikow kursow jezyka polskiego

Zroédlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikéw badan ankietowych

Z powyzszych danych wynika, ze motywacje zwigzane z nauka jezyka polskie-
go w wielu przypadkach wskazuja nie tylko na tymczasows emigracje i wynikaja-
ce z niej praktyczne cele zwigzane z codzienng komunikacjg (por. zalatwianie spraw
w urzedzie, u lekarza, zakupy), ale réwniez planowany dlugoterminowy czy staly
pobyt w kraju (por. podjecie pracy, studiow). Najwieksza liczba odpowiedzi wska-
zujacych, ze umiejetnosci jezykowe pozwola na podjecie zatrudnienia w Polsce, po-
twierdza réwniez, Ze znalezienie zrdédta stalego dochodu stanowilo jedna z gléwnych
potrzeb, powigzanych réwniez w wielu przypadkach z niestabilng sytuacja finansowa
migrantéw. Z ekonomicznego punktu widzenia mozna zalozy¢, ze znajomos¢ jezy-
ka polskiego umozliwi uchodzcom nie tylko efektywniejsze wykonywanie pracy np.
w sektorze ustug, ale réwniez objecie wyzszych stanowisk przez osoby posiadajace
wysokie kompetencje w wyuczonych zawodach, co moze wiazac sie tez z uzyskaniem
lepszego wynagrodzenia, a takze — pozwoli¢ na wykorzystanie potencjatu uchodz-
cow osiedlajacych sie w Polsce na polskim rynku pracy. Wysoki odsetek odpowie-
dzi wskazujacych na potrzebe nawigzania kontaktéw z Polakami przekonuje réwniez
o znaczeniu znajomosci jezyka w — kluczowych dla integracji - interakcjach spolecz-
nych, warunkujacych poczucie pelnego uczestnictwa w zyciu spolecznosci, bycia jej
pelnoprawnymi czlonkami. Weryfikacja potrzeb uchodzcéw wojennych, ich planéw
krotko- i dlugoterminowych pozwala lepiej profilowa¢ zajecia jezykowe i dokonywaé
wlasciwej selekcji materiatu dydaktycznego, szczegdlnie w przypadku kurséw survi-
valowych. Inny bedzie program minimum dla osoby dorostej planujacej jak najszyb-
sze podjecie pracy np. w sektorze ustug, inny - dla studenta chcacego kontynuowa¢
ksztalcenie w nowym kraju: przydatne okaza si¢ chociazby odmienne wyrazenia je-
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zykowe*. Wspdlny jest obszar motywacji zwigzany z checig nawigzywania kontaktow
z Polakami oraz zalatwiania codziennych spraw, powodujacy koniecznos¢ wprowa-
dzenia standardowych, czesto stosowanych fraz.

Dwa kolejne pytania ankietowe mialy na celu zbadanie opinii respondentéw na
temat tego, co pozwala skutecznie i szybko uczy¢ sie jezyka obcego (mozna bylo
wskazaé wigcej niz jedng odpowiedz). Ponad 3/4 kursantéw wskazalo, ze droga do
efektywnego opanowania jezyka jest uzywanie jezyka polskiego w kazdej sytuacji
(75,77%). Blisko potowa uznata, ze najistotniejsze jest opanowanie gramatyki jezyka
polskiego (47,69%). Mniejsze znaczenie przypisano poznawaniu polskiego stownic-
twa (37,31%).
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Wykres 6. Opinia uczestnikow kurséw jezyka polskiego na temat sposobéw nauki jezyka

Zrédlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikow badan ankietowych

Znaczacy odsetek odpowiedzi wskazujacych, ze ankietowani najwigksze znaczenie
przypisuja uzywaniu jezyka polskiego w kazdej sytuacji, przekonuje o $wiadomosci
uczacych si¢ i nastawieniu na nabycie umiejetnosci komunikacyjnych. Przypisanie
mniejszego znaczenia poprawnosci gramatycznej i leksykalnej w stosunku do osig-
gania komunikatywnosci (czasem obarczonej bledami, ale pozwalajacej na porozu-
mienie) wpisuje si¢ w zalozenia kurséw survivalowych, dla ktérych kluczowe jest
»polozenie nacisku na umiejetnos¢ odnalezienia si¢ w komunikacji bezposredniej™*.

»  LUKASZEWICZ B., Survival po polsku..., dz. cyt., s. 97.
% Tamze, s. 102.
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Ponadto wykorzystywanie jezyka polskiego w kontaktach w $rodowisku polskojezycz-
nym pozwala na uczenie si¢ poprzez autentyczne sytuacje komunikacyjne, weryfikacje
i praktyczne zastosowanie wiedzy zdobytej podczas kursu®, przyczynia si¢ rowniez
do nabywania kompetencji socjokulturowej, poniewaz kursanci ,uczg si¢ w sposob
bezposredni funkcjonowania w polskim, czyli obcym im $rodowisku kulturowym™?.

Odpowiedzi respondentéw na pytanie o to, w jakich sytuacjach najszybciej ucza
sie jezyka polskiego, przekonuja, ze efektywnemu opanowaniu jezyka sprzyja udziat
w kursie jezyka polskiego. Takiej odpowiedzi udzielilo blisko 80% ankietowanych
(79,62%). Na poréwnywalnym poziomie oceniono wsparcie w zakresie uczenia si¢
jezyka polskiego, jakiego dostarczaja prywatne kontakty z Polakami (49,62%) i komu-
nikacja w codziennych sytuacjach np. w sklepie, na ulicy, w biurze (44,62%). Wnio-
ski dopelniaja ustalenia poczynione w analizie odpowiedzi na wcze$niejsze pytanie.
Doceniona zostala rola nauczyciela organizujacego proces ksztalcenia jezykowego,
jednak podkreslono réwniez znaczenie samodzielnie podejmowanych dzialan zwia-
zanych z wykorzystywaniem jezyka polskiego w autentycznej komunikacji.
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Wykres 7. Opinia uczestnikéw kursow jezyka polskiego na temat sytuacji komunikacyjnych, ktére po-
magaja w nauce jezyka

Zrédlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikow badan ankietowych

Interesujacych wnioskéw dostarczyly odpowiedzi kursantéw na pytanie o to, co
sprawia uczacym sie jezyka polskiego najwigcksza trudnos¢ (mozna bylo zaznaczy¢
wiecej niz jedng odpowiedz). Ponad potowa badanych (52,69%) zasygnalizowala, ze

37

JANOWSKA 1., Profil dorostego uczgcego sie jezyka polskiego jako obcego, czyli kto, gdzie, dlaczego
i w jaki sposob uczy sig jezyka polskiego w naszym kraju, ,,Neofilolog”, 2019, nr 37, s. 76.

3 Tamze.
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gléwny problem w przyswajaniu polszczyzny stanowi pisanie tekstow. Wskazanie wy-
daje sie znajdowa¢ uzasadnienie w specyfice zlozonego procesu, jakim jest tworzenie
wypowiedzi pisemnych, w ktérym wykorzystywane (i weryfikowane) sg réznorodne
umiejetnosci z zakresu gramatyki czy znajomos¢ stownictwa®. Kolejne dwie opinie
wyrazone przez znaczng liczbe oséb dotycza trudnosci z wymowa stow (49,23%)
i méwieniem (47,31%)*. Tym samym mozna stwierdzi¢, ze najbardziej problema-
tyczne byly dla kursantéw sprawnosci produktywne.
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Wykres 8. Opinia uczestnikéw kurséw jezyka polskiego na temat najbardziej problematycznych aspek-
tow nauki jezyka

Zrédlo: opracowanie wiasne na podstawie wynikow badan ankietowych

Na nizszym, poréwnywalnym poziomie oceniono trudnosci w opanowaniu gra-
matyki i leksyki jezyka polskiego, zwigzane ze stosowaniem zasad polskiej sktadni
(budowa zdan - 27,31%) i fleksji (odmiana stéw — 26,54%)*' oraz brakiem znajomosci

% SERETNY A., LIPINSKA E., ABC metodyki nauczania jezyka polskiego jako obcego, Krakéw, Univer-
sitas, 2005, s. 235.

0 Szerzej na ten temat m.in.: BIERNACKA M., Trudnosci w nauczaniu wymowy polskiej cudzoziem-
cow w Swietle wynikéw badatn ankietowych, ,,Ksztalcenie Polonistyczne Cudzoziemcéw’, 2015, nr 22,
s. 251-265. W opracowaniu wskazano trudne miejsca w nauczaniu wymowy polskiej z uwzglednie-
niem m.in. wlasciwej wymowy poszczegolnych glosek i grup spolgloskowych czy innego sposoby
akcentowania.

4 Por. IZDEBSKA-DLUGOSZ D., Nauczanie polskiej deklinacji i sktadni w grupach wschodniosto-
wiariskich, ,,Acta Universitatis Lodziensis. Ksztalcenie Polonistyczne Cudzoziemcow”, 2021, nr 28,
s. 117-132.
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stownictwa (wiele nieznanych stéw - 26,15%)**. Znacznie mniej probleméw sprawia-
ty uczacym si¢ sprawnosci receptywne: rozumienie tekstu ze stuchu (8,08%) i czytanie
ze zrozumieniem (3,46%). Stosunkowo niewiele 0sdéb wskazalo, ze miato trudnosci
zwigzane z opanowaniem polskiego alfabetu (6,54%), pomimo oczywistych réznic
wynikajacych ze stosowania odmiennych systemoéw zapisu.

Blisko$¢ jezykowa sprawia, ze sprawnosci receptywne (tj. rozumienie tekstu ze stu-
chu, czytanie ze zrozumieniem) nie zostaly wskazane przez kursantéw — uchodzcow
z Ukrainy jako sprawiajace trudnosci podczas nauki jezyka polskiego.

Ostatni punkt ankiety stanowit subiektywna ocene efektywno$ci kursu jezyka pol-
skiego. Respondenci odpowiadali na pytanie: W jaki sposéb kurs Ci pomégt i poprawit
Twojg znajomos¢ jezyka polskiego? Odpowiedzi byly zaznaczane przez kursantéw na
skali od 1 do 10, gdzie warto$¢ 1 odpowiadata stwierdzeniu: w ogéle mi nie pomagt,
a warto$¢ 10 — bardzo mi pomdgl. Zdecydowanie najczesciej wybierang przez uczest-
nikéw kurséw wartoécig byto 10, czyli najwyzsza ocena (43,08%). Sumarycznie bar-
dzo wysokie oceny: 8, 9 i 10 wybralo 71,54% badanych, czyli niemal 3/4 wszystkich
uczestnikow badania. Wartosci bardzo niskie: 1, 2 i 3 wskazalo tgcznie 1,15% bada-
nych (przy czym wartos$¢ 1 nie zostata wskazana przez zadnego uczestnika).
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Wykres 9. Odpowiedzi uczestnikow kurséw jezyka polskiego na pytanie o ocene skuteczno$ci nauki
podczas kursu

Zr6dlo: opracowanie wlasne na podstawie wynikoéw badan ankietowych

2 Szerzej na ten temat m.in.: KRAWCZUK A., Bledy leksykalne i leksykalno-stylistyczne w polszczyznie
Ukraiticow, ,,Postscriptum Polonistyczne’, 2009, nr 1(3), s. 167-183; CZAPLA A., Bledy leksykalne
Ukraiticow uczqgcych sig jezyka polskiego w Polsce, ,Linguodidactica’, 2020, nr XXIV, s. 29-44.
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5. Zalecenia dydaktyczne

Przeprowadzone badania ankietowe pozwolily na sprofilowanie i charakterystyke
grupy docelowej — uchodzcéw wojennych z Ukrainy przybytych do Polski po 24 lute-
go 2022 roku, daja réwniez mozliwos¢ przekrojowego spojrzenia na motywacje i po-
trzeby uczacych sie oraz trudnosci, jakie napotykaja w procesie ksztalcenia. Kursy
jezyka polskiego powinny odpowiada¢ na zapotrzebowanie stuchaczy w zakresie na-
bywania umiejetnosci przydatnych w codziennych sytuacjach zyciowych. Szczegélnie
survivalowe cykle zajec¢ nalezy projektowac w sposéb adekwatny do oczekiwan ucza-
cych si¢ poprzez wlasciwg selekcje materiatu dydaktycznego i jego funkcjonalizacje,
a takze — dokonanie niezbednych uproszczen zlozonych tresci.

Jednorodna grupa pozwala wykorzysta¢ wiedz¢ zwigzang z nauczaniem jezyka
polskiego 0s6b postugujacych sie jezykami wschodniostowianskimi, przewidywa¢
i eliminowa¢ typowe bledy wynikajace z réznic lub mylgcych podobienstw pomie-
dzy jezykami®. Dostosowanie i intensyfikacja ¢wiczen ukierunkowanych na trudne
dla tej grupy uczacych si¢ miejsca polszczyzny pozwoli na przeciwdziatanie bledom
interferencyjnym. Pomocne moga okaza¢ si¢ ¢wiczenia drylowe, majace co prawda
dosy¢ mechaniczny charakter, ale zarazem sprzyjajace utrwalaniu poszczegdlnych
fraz. Przyjecie typowo komunikacyjnej perspektywy powoduje nastawienie na dialog
i wypracowywanie wlasciwych sposobéw reagowania na wypowiedzi i sytuacje. Ta-
kie profilowanie zaje¢ bedzie sprzyjalo zaspokojeniu potrzeb kursantéw — uchodzcow
wojennych z Ukrainy - zwigzanych z porozumiewaniem si¢ z Polakami i sprawnym
funkcjonowaniem w codziennych sytuacjach zyciowych. Dodatkowo w ramach za-
je¢ warto wykorzystywa¢ korzysci ptynace z podobienstwa jezykow, przejawiajace sie
w dobrym rozumieniu polszczyzny przez uczacych sie, realizujac ksztalcenie od po-
czatku, nawet w survivalowej wersji kursow, w wiekszosci w jezyku polskim. Wnioski
nie stanowig podstawy do uogélnienia, jednak moga przyczyni¢ si¢ do wypracowa-
nia rozwigzan przydatnych w nauczaniu jezyka polskiego jako obcego kolejnych grup
znajdujacych sie w sytuacji szczegolnej, jaka niewatpliwie jest uchodzctwo wojenne,
a takze — opracowywaniu programéw kolejnych etapow ksztalcenia jezykowego.

Podsumowanie

Podsumowujac, nalezy podkresli¢, ze podczas planowania i prowadzenia kurséw je-
zyka polskiego jako obcego znaczenie ma zaréwno specyfika poszczegolnych grup
uczacych sie, jak i ich potrzeby zwigzane z poznawaniem jezyka, co wyraznie uwi-
docznilo si¢ w badaniach prowadzonych w powyzej opisanej grupie respondentow
- uchodzcéw wojennych z Ukrainy. Okreslenie charakteru spoteczno-demograficz-

# Szerzej na ten temat m.in.: MALISZEWSKI B., Pokonujgc interferencje — nauczanie sprawnosci pisa-
nia w poczgtkujgcych grupach wschodniostowiatiskich [W:] W. Prochniak, M. Smolen-Wawrzusiszyn
(red.), Nauczanie jezyka polskiego jako obcego. Tradycje i innowacje, Lublin, Wydawnictwo Katolic-
kiego Uniwersytetu Lubelskiego, 2016, s. 129-138.
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nego zbiorowosci, zweryfikowanie wczesniejszych i aktualnych kontaktéw z jezykiem
polskim oraz preferowanych sposobow uczenia sig, a takze - analiza indywidualnych
oczekiwan i motywacji moze przyczynic¢ sie do doskonalenia procesu ksztalcenia.

W obliczu trwajacego konfliktu zbrojnego i trudnych do przewidzenia jego dtugo-
talowych skutkéw, a takze — dynamicznych przemian spotecznych*, nauczanie jezyka
polskiego stanowi nadal jedno z istotnych dziatan podejmowanych na rzecz przyby-
wajacych do Polski uchodzcow wojennych z Ukrainy.
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Teaching Polish as a foreign language to war refugees
from Ukraine in the light of survey results

Abstract: The article concerns the motivation and attitude of students and the effects of Pol-
ish as a foreign language courses conducted for refugees from Ukraine at the University of
Szczecin after February 24, 2022. The results of the survey conducted on a group of 257 re-
spondents indicate that students have a strong and diverse motivation to learn Polish. Students
treated the courses as an essential element of learning. Still, at the same time, over 75% of
participants indicated that the way to master the language effectively is to use Polish in every
situation. Nearly half considered it essential to master the grammar of the Polish language.
Students indicated the most difficult elements of learning Polish: writing, pronunciation of
specific words and speaking in general. The skills requiring only passive language knowledge
caused minor problems. The results indicate that organizing Polish language courses for ref-
ugees is extremely necessary. Students learn the language and gain confidence in using it in
everyday situations.

Keywords: second language teaching, foreign language teaching, Polish language, Slavic lan-
guages, quantitative research
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Uwarunkowania wojny domowej w Somalii
i implikacje miedzynarodowej
interwencji humanitarnej

Niniejszy artykul jest po$wigecony uwarunkowaniom wojny domowej w Somalii
i kwestiom zwigzanym z pomocg udzielong gtodujacej Somalii przez agendy ONZ
wspierane przez miedzynarodowe sity zbrojne. W artykule analizie poddana zostala
takze kwestia przygotowania i przeprowadzenia przez fundamentalistyczng miedzy-
narodowke islamskg starcia z wojskami amerykanskimi w Somalii i jego wpltywu na
sytuacje wewnetrzng tego islamskiego kraju. Jest to problem opracowany w historio-
grafii zachodniej, ale brakuje analizy dotyczacej roli miedzynarodéwki fundamenta-
listycznej w wydarzeniach w Somalii w latach 1992-1995. Jest to istotne, bo Somalia
w latach 1993-1995 byla terenem pierwszego starcia $wiata zachodniego z fundamen-
talizmem islamskim zwigzanym z Al-Kaidg, ktéra byta wspierana przez Iran i Sudan.

Nalezy zwréci¢ uwage na fakt, ze przez dziesigtki lat na sytuacje wewnetrzng
w Somalii duzy wplyw mialto polozenie tego panstwa. Jego obszar jest umiejscowiony
w ,,Rogu Afryki”!, ktory wyznaczaja granice Sudanu, Etiopii, Erytrei, Dzibuti i Soma-
lii, a takze Kenii i Ugandy. Rejon ten zawsze nalezal do miejsc newralgicznie waznych
na Ziemi. Liczyt si¢ tez w strategicznej grze mocarstw. Zaréwno w epoce kolonialnej,
jaki i w okresie zimnej wojny Francja, Wlochy, Wielka Brytania, ZSRR i USA byly
mocno zainteresowane tym obszarem $wiata. Gléwna przyczyna takiej sytuacji jest
polozenie geograficzne. Przez Somali¢ i inne kraje ,,Rogu Afryki” przebiegaja drogi
z Azjiido Azji oraz z glebi i w glab Afryki. Somali¢ od péinocy oblewaja wody Morza
Czerwonego, przez ktore prowadzg drogi morskie w kierunku wejscia do Kanatu Su-
eskiego. Od wschodu otacza ja Ocean Indyjski. W zwigzku z tym z punktu widzenia

' ROg Afryki. Historia i wspdtczesnosé, red. J. Mantel-Nie¢ko, M. Zabek, Warszawa, Wydawnictwo
TRIO, 1999, s. 15 [wstep]. ,, Termin ,,Rog Afryki” powstal w czasach wspotczesnych. Kiedy w latach
sze$¢dziesigtych XX w. nastgpila dekolonizacja Afryki, euroamerykanscy politycy i naukowcy zaczeli
tym mianem okresla¢ Afryke Pélnocno-Wschodnig, stanowiaca historyczng i geopolityczna cato$é
regionalng.



276 ANDRZE] PURAT

militarnego i gospodarczego kluczowa jest kontrola poinocnych i wschodnich wy-
brzezy i portéw Somalii.

Somalijczycy dziela si¢ na dwie grupy: Somaldw (pasterskie, koczownicze plemio-
na z poinocy kraju) i Saab - rolnicze plemiona potudnia. Somalowie, liczacy 1,5 mln,
sktadaja si¢ z rodzin plemiennych: Dir, Issak oraz Darod i Hawija, ktdre sa wysuniete
na potudnie®. Natomiast 500 tys. Saab prowadzacych osiadly rolniczy tryb zycia zaj-
muje tereny pomiedzy rzekami Uebi, Szebelii i Dzubg, dzielac si¢ na dwie rodziny ple-
mienne: Digil i Rahanwein’. Wymienione plemiona i rody somalijskie nie akceptuja
zwierzchniej wladzy centralnej. To prowadzi do czestych konfliktéw wewnetrznych.
Koncepcja ,,Wielkiej Somalii”, ktorej podstawa bylo stworzenie panstwa obejmujace-
go wszystkie terytoria sporne, doprowadzila do wojen z sagsiadami, przede wszystkim
z Etiopig. Ich powodem byta duza liczba Somalijczykéw mieszkajacych poza granica-
mi kraju. Obecnie okofo 1 mln Somalijczykéw zamieszkuje tereny etiopskiej prowin-
cji Ogaden, 200 tys. znajduje si¢ w kenijskiej Prowincji Pélnocno-Wschodniej, a 25
tys. zyje w Dzibuti*. Stanowi to 62% mieszkancow tego ostatniego kraju’. Somalijczy-
cy sa grupa etniczng, ktdra dysponuje wspolnota jezykowa i kulturalng. Jednak nie
mozna uzywa¢ w stosunku do niej terminu nar6d w rozumieniu zachodnioeuropej-
skim. Jako grupa etniczna wspolnie wystepuje na zewnatrz wobec innych narodéw,
jednak najwazniejsza jest dla niej przynalezno$¢ klanowo-rodowa®. Mialo to szczegol-
nie znaczenie w czestych konfliktach wewnetrznych. Mozna byto wtedy dostrzec silne
zantagonizowanie rodow i klanéw somalijskich.

Somalijski ruch niepodleglosciowy zaczat sie tworzy¢ w latach 40. XX wieku. Po-
czatkowo byt on rozbity i przez to bardzo staby. W 1959 roku przedstawiciele wszyst-
kich somalijskich partii politycznych utworzyli w Mogadiszu koalicyjny Narodowy
Ruch Pansomalijski. Reprezentowat on ludnos¢ calej kolonii, ktdrg jeszcze wtedy byta
Somalia. Rok pdzniej w tzw. ,,Roku Afryki” az 17 krajéw Czarnego Ladu uzyskalo
niepodlegtos¢. Jednym z nich byta Somalia. Byta to do$¢ nieoczekiwana konsekwen-
cja nacisku politycznego wywartego przez Somalijczykéw na rzady dwoch panstw
kolonialnych - Wtoch i Wielkiej Brytanii - kontrolujacych obszar Somalii. Ostatecz-
nie uzyskanie niepodleglosci nastapito 1 lipca 1960 roku. Wtedy to proklamowano

* Kucharski P, Somalia 92-95, wyd. I, Warszawa, Agencja Lotnicza Altair, 1998, s. 10.
3 Tamze.
Tamze.

Ziotkowski B., Konflikty zbrojne we wspélczesnej Afryce. Stan obecny na tle historycznym - zarys,
Torun, Wydawnictwo Adam Marszatek, 2003, s. 48. ,,Somalijczycy zaliczajacy si¢ do rodu Issak sg
gltéwna grupa etniczng Dzibuti (47%); wraz z przedstawicielami rodéw Gadabursi stanowia ok. 62%
mieszkancow”.

¢ Meredith M., Historia wspélczesnej Afryki. P6t wieku niepodlegtosci, Warszawa, Wydawnictwo Aka-
demickie Dialog, 2011, s. 414. Ztozona spoleczno$¢ somalijska jest oparta na strukturze klanowej,
dzielacej si¢ na podklany i segmenty rodowe. Te skladaja sie z bliskich krewnych i grup rodzinnych.
»Somalijczycy pytaja siebie nawzajem nie o to, skad pochodza, ale z kim sg spokrewnieni. Od kazdego
o$mioletniego dziecka oczekuje sig, ze jest ono w stanie wyrecytowaé genologie rodziny w linii me-
skiej, siegajaca dziesie¢, dwadziescia czy nawet wiecej pokolen wstecz, az do wspolnego patriarchy”.
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w Mogadiszu niezalezng Republike Somalii, ktora powstata z potaczenia angielskiego
protektoratu i wloskiego terytorium powierniczego. Proba budowy nowoczesnego
panstwa somalijskiego okazala si¢ dla politykow somalijskich bardzo trudna.

Zty sposob rzadzenia nowym panstwem spowodowal, ze premier Ibrahim Egal
i prezydent dr Abdiraszid Ali Szermarke z rodu Madzertem stracili popularnos¢ i po-
parcie w spoleczenstwie. Niezadowolenie pojawilo si¢ takze w szeregach kadry ofi-
cerskiej nowo powstalej armii somalijskiej. Dnia 15 pazdziernika 1969 roku, podczas
wizyty w Laos Anod, przez funkcjonariusza policji zostal zamordowany prezydent
Somalii dr A. Ali Szermarke’. Po tym zaskakujacym, dramatycznym wydarzeniu pre-
mier I. Egal wrécil do Mogadiszu w celu przygotowania wyboréw nowego prezyden-
ta. Sytuacje kryzysowa spowodowang $miercig prezydenta wykorzystala somalijska
armia zainspirowana wcze$niejszym panarabskim puczem w sgsiednim Sudanie.
Dnia 21 pazdziernika 1969 roku dokonala ona przewrotu wojskowego. Wojskowi na-
kazali zamkniecie Zgromadzenia Narodowego. Wtadze przejela Rada Rewolucyjna
sktadajaca sie z wojskowych i oficerow policji®. Piotr Kucharski stwierdzil, ze mlodzi
oficerowie armii somalijskiej bioracy udzial w zamachu stanu mieli nastawienie ko-
munistyczne’. W innych Zrédfach autor nie znalazl potwierdzenia tego faktu. Chociaz
nie mozna tego wykluczy¢. Tak czy inaczej, obalenie legalnych wtadz Somalii dopro-
wadzilo do przejecia pelni rzadéw (jako gtowy panstwa, prezydenta i naczelnego do-
wodcy armii somalijskiej) przez generala Muhammada Siada Barre z rodu Madzerten
nalezacego do klanu Darod".

W maju 1988 roku zbuntowany Somalijski Ruch Narodowy ( SNM), ktéry od 1985
roku dziatat na pétnocy kraju, rozpoczal ofensywe przeciwko sitom rzgdowym, ktéra
nieomal skonczylta si¢ zniszczeniem kilku somalijskich miast i exodusem setek tysiecy
Somalijczykéw do Etiopii jeszcze w czasie trwajacych walk!!.

Z biegiem lat rezim somalijski stawal si¢ coraz bardziej brutalny i bezwzgledny,
atakujgc plemiona, ktére mogty zagrozi¢ dyktatorowi. Mimo to rosta w sile zbrojna
opozycja. Gléwnym ugrupowaniem, ktdre wystapilo przeciwko prezydentowi, byt za-
fozony w 1989 roku w centralnej Somalii antyrzadowy Zjednoczony Kongres Soma-

7 Tamze, s. 302.
8 Tamze.
°  Kucharski P, dz. cyt., s. 5.

10 https://www.mfs.org/spekaingout/somalia 1991-1993, Somalia 1991-1993: civil war, famine alert
and UN ,,military — humanitarian” intervention 1991-1993, MFS Speaking Out Somalia 1991-1993,
pdf, s. 13 [dostep: 15.05. 2024]. Muhammad Siad Barre urodzit si¢ 6 pazdziernika 1919 roku w Shi-
lavo w Ogadenie. Zmart 2 stycznia 1995 w Lagos. Jego rodzina nalezala do nomadéw klanu Darod.
Jego rodzice zmarli, gdy miat 10 lat. Po ukonczeniu szkoly podstawowej nauke kontynuowat w szkole
$redniej w stolicy 6wczesnej Somalii wloskiej, Mogadiszu. Pracowal w somalijskiej policji kolonial-
nej. W 1941 roku po zajeciu Somalii przez Brytyjczykéw awansowal na stanowisko gtéwnego inspek-
tora. W 1950 roku Siad zostal wyslany na dwuletnie szkolenie do akademii wojskowej we Florencji.
Po uzyskaniu przez Somali¢ niepodleglosci zostat przydzielony do armii narodowej. W 1966 roku
awansowal do rangi generala majora i sprawowal funkcje naczelnego wodza.

1 Tamze, s. 13.
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lijski (United Somali Congress, USC), ktory opieral si¢ na plemieniu Hawija. W ciagu
nastepnych lat ze wzgledu na aktywna dziatalnos¢ zbrojng i polityczng stal si¢ on naj-
silniejszg i najwazniejszg partig opozycyjna w Somalii. Przywddcami Kongresu byli
Muhammad Farah Aidid" i Ali Mahdi Muhammad®’.

W maju 1990 roku grupa 114 przywddcow klanow, w sktad ktdrej weszli polity-
cy, przywddcy religijni i biznesmeni, opublikowata ,Manifest Mogadiszu, w ktérym
potepita dzialania rezimu S. Barre i zazadala rozpoczecia dialogu w sprawie reformy
polityki'.

Jesienia 1990 roku partyzanci z oddziatéw antyrzadowych zaczeli koordynowac
swoje dzialania. Oddzialy SNM likwidowaty garnizony wojsk rzadowych na pétnocy
kraju, za$ zolnierze USC przygotowywali sie¢ do opanowania Mogadiszu. Decydujaca
batalia o stolice rozpoczeta si¢ 23 grudnia 1990 roku. W ciggu calego tego roku wladza
M. Siada Barre praktycznie nie wykraczata poza Mogadiszu. Jego przeciwnicy szyder-
czo nazywali go ,,burmistrzem Mogadiszu”, ktdre stawalo si¢ miastem coraz bardziej
zagrozonym". Do dnia 1 stycznia 1991 roku partyzanci Kongresu opanowali prawie
90% stolicy, w tym wszystkie dzielnice poéinocne. Oddzialy rzadowe walczyly jeszcze
w rejonie palacu prezydenckiego, lotniska oraz pobliskiej bazy wojskowe;j's. Dnia 4
stycznia 1991 roku po odrzuceniu propozycji pokojowych, partyzanci zaatakowali
teren lotniska. Przez kilka nastgpnych dni bronigce si¢ wojska rzadowe wielokrotnie
odpieraly ataki oddzialéw USC. Szymon Niedziela pisze o nieudanej sprawie mediacji
rzadu wloskiego:

2 Mohammed Farah Aidid, urodzony w 1935 r. w miejscowosci Belet Uen, zmart 1 sierpnia 1996 r.
w Mogadiszu. Pochodzil z klanu Habr Gedir, nalezacego do plemienia Hawija. W 1956 r. rozpoczal
stuzbe we wloskiej armii kolonialnej w randze porucznika. W 1960 r. zostat oficerem nowo utworzo-
nej armii somalijskiej. Byl szkolony w Rzymie i Moskwie. Po konflikcie z dyktatorem S. Barre zostat
skazany na 6 lat wigzienia bez wyroku sadowego. Po wyjsciu na wolnos$¢ pracowal w Ministerstwie
Obrony. Nastepnie zostal szefem gwardii prezydenckiej. W 1984 r. S. Barre wystal go jako ambasado-
ra do Indii. W 1989 r. po powrocie do Somalii M. E Aidid stanal na czele opozycyjnego USC i brat
udzial w obaleniu S. Barre jako jeden z gléwnych dowddcoéw wojskowych w stopniu generala. Nie
uznatl jednak przejsciowego rzadu z Ali Mahdim na czele i zalozyl koalicje z SNA. Po obaleniu so-
malijskiego dyktatora oprocz klanéw z plemienia Hawija popierato go tez cze$¢ plemienia Darodéw
(tzw. odfam ogadenski) z ptk Omarem Jessem na czele. M. E Aidid nosil przydomek ,,Ten, ktory nie
przyjmuje zniewagi z pokorg”. Ci, ktérzy mu si¢ narazili, ryzykowali dorazng egzekucja.

3 Ali Mahdi Mohammed, ur. 1938. Pochodzi z najwiekszego plemienia somalijskiego Hawijow, z klanu
Abgal. Po uzyskaniu wyksztalcenia pedagogicznego zostat wlascicielem hotelu w Mogadiszu. W la-
tach 80. XX w. byl jednym z gléwnych przeciwnikéw dyktatora S. Barre. Byl wspoétzatozycielem USC.
Po zwycigstwie opozycji w styczniu 1991 r. oglosil si¢ tymczasowym prezydentem, co doprowadzito
do rozbicia jego ugrupowania i podzialu w szeregach bylej opozycji na zwalczajace si¢ frakcje.

4 https://www.mfs.org/sepeakingout/ Somalia 1991-1993, Somalia 1991-1993: civil war, famine alert
and UN ,,military humanitarian” 1991-1993, MFS Speaking Out Somalia 1991-1993 pdf., s. 13. [do-
step: 15.05 2024].

15 Tamze, s. 418.

¢ Kucharski P, dz. cyt., s. 9.
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Dnia 9 stycznia 1991 roku rzad wloski zaproponowal mediacje w wypracowaniu mo-
dus vivendi miedzy rebeliantami a rezimem. Proponowano, aby M. Siad Barre pozostal
u wladzy, jednak jego kompetencje jako glowy panstwa bylyby ograniczone przez rzad
jednosci narodowej wyloniony po wyborach. Jednak przywédcy SNM jednoznacznie
odrzucili te propozycje. Dnia 23 stycznia 1991 roku w stolicy Wtoch USC oglosit po-
wstanie Komitetu Ocalenia Narodowego'.

Problemem bylo to, ze do Komitetu Ocalenia Narodowego nie przystapil silny na
potnocy kraju SNM. To w praktyce sparalizowalo realne mozliwosci jego dzialania.
W polowie stycznia partyzanci otrzymali positki przystane przez inne ugrupowania
opozycyjne. To pozwolilo na przeprowadzenie silnego szturmu na pozycje rzagdowe.
Dnia 26 stycznia 1991 roku po ciezkich walkach ulicznych partyzanci zdobyli patac
prezydencki oraz rozglo$nie radiowa'®. Na krétko przedtem zanim setki rebeliantow
z milicji M. F. Aidia rozpoczely szturm i pladrowanie siedziby M. Siada Barre, udato
mu sie uciec w czolgu w rodzinne strony poludniowej Somalii*.

Po obaleniu dyktatury M. Siada Barre w styczniu 1991 roku opozycja przejeta wla-
dze nad krajem®. Wedlug mojej oceny, Somalia stala si¢ modelowym przykladem
tzw. panstwa upadfego. Nie funkcjonowal rzad centralny, a panstwo de facto rozpadto
sie na jednostki terytorialne zarzadzane przez struktury klanowe?'. Przedstawiciele
wladz rzadowych dzialajacy poza stolicg nagle znikneli. Wiadze przejeli wodzowie
oddzialow partyzanckich, ktére pojawily sie w klanach®. Przestala dziala¢ admini-
stracja pelnigca funkcje przewidziane prawem. Nie funkcjonowala o$wiata i opieka
medyczna. Nie bylo zapewnionego bezpieczenstwa ani w wymiarze wewnetrznym,
ani zewnetrznym?®. Rado$¢ po usunigciu dyktatora nie trwata dtugo, kraj bylo podzie-
lony i wisiala nad nim grozba kontynuacji rozpoczetej juz wojny domowej.

Usuniecie dyktatora nie zakonczyto walk w Somalii. Jeszcze w tym samym mie-
sigcu miedzy sojusznikami rozgorzata walka o wladze, co spowodowalo wejscie kra-
ju w nowy etap trwajacej juz trzy lata wojny domowej. Bralo w niej udziatl kilkana-

17 Niedziela Sz., Konflikty i napiecia w $wiecie arabskim, Warszawa, Wydawnictwo Akademickie Dialog
2012,s. 217.

¥ Tamze,s. 11.

19 Tamze. Inng wersje kierunku ucieczki M. Siada Barre i zakoniczenia jego dyktatury podaje Grazyna
Podeszwa (Rdg Afryki..., s. 309). ,,Dnia 27 stycznia 1991 r. partyzantka Kongresu Zjednoczonej So-
malii wkroczyta do Mogadiszu i otoczyla Ville Somalia - rezydencj¢ prezydenta. Muhammad Siad
Barre uciekl z miasta do péInocno-zachodniej Somalii, skad pochodzil”. Obecnie nie da si¢ ustali¢,
w ktorym kierunku uciekal M. Siad Barre. Jednak wedlug oceny autora artykulu bardziej prawdo-
podobna jest jego ucieczka w kierunku potudniowym do Kisimaju, gdzie jeszcze utrzymywali si¢
zolnierze bylego prezydenta.

2 https://www.mfs.org/sepakingout/soamlia 1991-1993, Somalia 1991-1993: civil war..., s. 9 [dostep:
15.05. 2024].

Domagala A., Interwencja humanitarna w stosunkach migdzynarodowych, Wyd. 1, Bydgoszcz-Wro-
claw, Oficyna Wydawnicza Branta, 2008, s. 106.

2 ROg Afryki..., s. 309.
#  Domagala A., dz. cyt,, s. 106.
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$cie struktur klanowych, z ktérych kazda dysponowala wlasnymi sitami zbrojnymi.
Gléwnymi przeciwnikami byli Muhammad Farah Adid, Muhammad Siad ,,Morgan”
oraz Ali Mahdi z Kalnu Abgal. Kiedy M. E Aidid gonil uciekajace na potudnie reszt-
ki wojsk M. Siada Barre, wltadz¢ w Mogadiszu 28 stycznia 1991 roku przejal jako
tymczasowy prezydent Somalii Ali Mahdi Muhammad. W sierpniu 1991 roku kon-
flikt miedzy zwolennikami M. E Aiddia i A. Mahdiego si¢ zaostrzyl**. Wedlug nie-
potwierdzonych zrédtowo danych podanych przez M. Mereditha, wielomiesieczny
konflikt mial kosztowa¢ zycie 14 000 0sdb i przynies¢ szacunkows liczbe okoto 40
000 tys. rannych Somalijczykow. Mogadiszu stal si¢ doszczetnie ograbionym gruzo-
wiskiem?. Somalijski dziennikarz éwczesng sytuacje w Somalii opisal tak: ,, Tysiace
ludzi ucieklo przed tym co Somalijczycy nazywali ,»czystka etniczng«. Smier¢ sta-
fa sie zbyt powszechnym zjawiskiem, by sie nig przejmowaé. Dwoma najwiekszymi
atrybutami Mogadiszu byly w tych dniach strzelanina i pogloska, od nocy do rana
styszy sie tam strzelaning”*.

Narastajgca konfrontacja somalijskich klandw i ich przywddcéw grozita przeksztal-
ceniem si¢ w trwalg wojnge domowg. Konsekwencja tego mogta by¢ destabilizacja ca-
tego regionu ,,Rogu Afryki” W zwigzku z tym pojawila si¢ inicjatywa przywdédcow
panstw tego obszaru w sprawie mediacji miedzy walczacymi stronami. Ich prekur-
sorem okazal si¢ prezydent Dzibuti Hassan Guled Aptidon?. Informacje o sprawie
tej mediacji poszerza P. Kucharski. Dzigki staraniom prezydenta oraz przedstawicieli
Wioch i Egiptu udato si¢ doprowadzi¢ do konferencji w Dzibuti 7 czerwca 1991 roku.
Wedlug ustalen tego badacza:

wezwano wowczas do przerwania dziatan zbrojnych i powotania rzadu, zlozonego
z przedstawicieli wszystkich grup etnicznych. Pod koniec lipca 1991 roku podpisano
zawieszenie broni. Jednak rzad koalicyjny powstal dopiero w pazdzierniku tego roku.
Liczyt on 83 ministerstwa i byl bezradny wobec trwajacego konfliktu. Nie byl tez w sta-
nie doprowadzi¢ do trwalego pokoju®.

W listopadzie 1991 roku dochodzi starcia oddziatéw M. E. Aidida z wojskiem Ali
Mahdiego. Przyczynilo si¢ do tego kilka czynnikéw, m.in. rywalizacja o stanowisko
prezydenta Somalii i zwigzane z nimi symbole suwerennosci, utrzymanie lojalnosci
podklanu (Abgal prezydenta Mahdiego w konfrontacji z klanem Habr Gidir genera-
ta M. E Aidia), konkurencja miedzy klanami w kwestii wykorzystania zrabowanego
mienia oraz konieczno$¢ rabunkéw nieoptacanych zolnierzy, ktorzy musieli jes¢®.

2 https://www.mfs.org/speakingout/somalia 1991-1993, Somalia 1991-1993: civil war..., s. 9 [dostep:
15.05. 2024].

»  Meredith M., Historia wspélczesnej Afryki..., s. 418.
% Tamze.

¥ Niedziela Sz., Konflikty i napiecia..., s. 218.

#  Kucharski P, dz. cyt., s. 12.

»  https://www.hrw.org>1993, Human Rights Watch World Report 1993 — Somalia, s. 1 [dostep: 14.05.
2024].
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Dnia 18 listopada 1991 roku w wyniku krwawych i brutalnych walk w Mogadiszu
tymczasowy prezydent Ali Mahdi Muhammad zmuszony zostal do wycofania swo-
ich oddzialéw do pétnocnych dzielnic miasta. W tym momencie catkowitg wladze
w panstwie przejal gen. M. E Aidid. Mimo tego starcia si¢ zaostrzyly, narastat chaos,
ktory sprzyjal grabiezom i morderstwom politycznym. W latach 1991-1992 w wyniku
wojny domowej miedzy somalijskimi klanami zgineto 30-40 000 ludzi. W samym
Mogadiszu wedtug obliczen Africa Watch i Physicians for Human Rights, od listo-
pada 1991 do konca lutego 1992 r. zgineto 14 000 oséb, a 27 000 zostato rannych.
Nieznana liczba zostala trwale niepetnosprawna. Dziesiatki tysiecy miato blizny psy-
chiczne i cierpialo na zespdt stresu pourazowego, nie tylko z powodu okropnosci,
ktérych doswiadczyli, ale takze z powodu nieprzestrzegania tradycyjnych rytuatow
zwigzanych z szacunkiem dla zmarlych®. Okolo 900 000 Somalijczykow ucieklo ze
swoich domow, ale pozostalo w granicach panstwa. Jednak po utracie narzedzi pracy
zaprzestali oni wytwarzania zywnosci. W zwigzku z tym juz pod koniec 1991 roku na
potudniu kraju pojawit sie gtod?'.

Autor artykulu uwaza, ze drugi etap wojny domowej w Somalii zaczal si¢ w mo-
mencie, kiedy ONZ ponownie zaangazowala si¢ w udzielanie pomocy humanitarnej.
Ze wzgledu na panujacy w Somalii chaos wywolany wojnag domowa pobyt w tym kra-
ju misji ONZ byl bardzo ryzykowny. Z tego wlasnie powodu juz grudniu 1990 roku
ONZ wycofala swdj personel do Kenii. ONZ i jej agendy odwrdcity si¢ plecami do So-
malii, uwazajac, Ze jest to bardzo niebezpieczne miejsce, a sytuacja wewnetrzna unie-
mozliwia dalszg dziatalno$¢*. To zignorowanie Somalii nastgpito w 1991 roku mimo
przyjecia trzech rezolucji Rady Bezpieczenstwa w sprawie tego kraju. Nie udalo sie
agencjom humanitarnym ONZ wdrozy¢ wlasnego programu pomocy ani odegrac roli
koordynatora pomocy z innych krajéw*. W Somalii pozostaty dzialajace tam jeszcze
od polowy lat 80. XX wieku organizacje humanitarne, w tym Miedzynarodowy Czer-
wony Krzyz (ICRC), ktéry wspdtpracowal z somalijskim Towarzystwem Czerwonego
Pétksiezyca. Od 1979 roku w Somalii pracowalo tez nieprzerwanie kilka sekcji France
Medicians Fronties Sans, czyli organizacji Francuskich Lekarzy bez Granic. Zapew-
niali oni pomoc uchodzcom, ktérzy przeniesli si¢ z regionu Hiraan w srodkowej cze-
$ci Somali do Gedo na potudniowym zachodzie*. Usunigcie M. Siada Barre i wybuch
wojny domowej uniemozliwity dalszg skuteczna pomoc dla uchodzcéw. Naptywajaca
pomoc byta rozkradana przez walczace strony. Czerwony Krzyz, ryzykujac uczestnic-
two w wielkim programie niesienia pomocy, musial zatrudnia¢ do ochrony uzbro-
jonych rzezimieszkow i z koniecznosci tolerowal okradanie transportéw z pomoca

30 Tamze, s. 1.

1 Domagata A, dz. cyt., s. 107. Do 1993 r. z powodu glodu i choréb w Somalii zmarto 350 000 os6b
(30 000 miesiecznie).

32 Meredith M., Historia wspolczesnej Afryki..., s. 420.

3 https://www.hrw.org>1993, Human Rights Watch World Report 1993 - Somalia, s. 4 [dostep: 14.05.
2024].

3 https://www.mfs.org/speakingout/somalia 1991-1993, Somalia 1991-1993: civil war...,s. 13 [dostep:
15.05. 2024].
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humanitarng na wielkg skale. Przedstawiciele Czerwonego Krzyza, zdesperowani bra-
kiem pomocy ze strony ONZ, naruszyli panujace zwyczaje i publicznie zaczeli zada-
wac trudne pytania pracownikom Narodéw Zjednoczonych. ,,Jak to jest, ze UNICEF
ma trzynastu ludzi w Nairobi i ani jednego w Somalii?”, pomstowal starszy urzednik
Czerwonego Krzyza”**. Zabrakto odpowiedzi ze strony ONZ.

Tymczasem pod koniec 1991 roku do siedziby ONZ w Nowym Yorku zaczeto
naplywac coraz wiecej informacji o katastrofalnej sytuacji zywnosciowej w Somalii
i 0 100 000 Somalijczykéw koczujacych na granicy z Kenig®. Sytuacja w Somalii
zainteresowal sie¢ tez dwczesny Sekretarz Generalny ONZ, Butrus Butrus Ghali¥.
Byl on typem ambitnego dyplomaty, ktéry miat plan uzyskania istotniejszej roli dla
ONZ po zakonczeniu zimnej wojny. Dostrzegt on mozliwos$¢ zaangazowania ONZ
w prewencyjna dyplomatyczna misje pokojowa w Somalii. W tym mozna dostrzec
przyczyne tego, ze nastgpila szybka reakcja organizacji. Nalozyta ona juz w stycz-
niu 1992 roku embargo na dostawy broni do Somalii. Jednoczes$nie na podstawie
rezolucji Rada Bezpieczenstwa ONZ wezwala walczace strony do natychmiastowego
przerwania ognia®*. W styczniu 1992 roku ONZ postanowila wysta¢ swoich przed-
stawicieli do Somalii. Grupg urzednikéw kierowal podsekretarz James O. Jonaha®.
Zaproponowane wtedy przez urzednikéw ONZ zawieszenie broni zostalo szybko
zaakceptowane przez wszystkie ugrupowania polityczne oprdcz partii M. E Aidida -
Somalijskiego Sojuszu Narodowego (SNA). Dlatego potrzebne bylo spotkanie dwoch
gléwnych rywali w somalijskiej wojnie: obalonego prezydenta Ali Mahdiego i gen.
M. F. Aidida. Jego wynikiem byto podpisanie 3 marca 1992 roku trzymiesigcznego
zwieszenia broni®.

»  Tamze.
¢ Niedziela Sz., Konflikty i napiecia..., s. 218.

% Butrus Butrus Ghali, ur. 14 listopada 1922 r. w Kairze. Zmart 16 lutego 2016 r. w Kairze. Pochodzit
z rodziny chrze$cijanskiej (Koptyjski Kosciét Ortodoksyjny). W 1946 r. ukonczyt studia na uniwer-
sytecie w Kairze, w 1949 roku uzyskal doktorat z prawa miedzynarodowego na uniwersytecie w Pa-
ryzu. Zostal mianowany profesorem prawa migdzynarodowego i stosunkéw miedzynarodowych na
uniwersytecie w Kairze. Pracowal tam do 1977 r. W latach 1977-1991 byl egipskim ministrem spraw
zagranicznych. Odegrat istotng role w rozmowach pokojowych miedzy prezydentem Egiptu An-
warem Sadatem i premierem Izraela, ktore zakonczyly sie podpisaniem uklad egipsko-izraelskiego
w Camp David w 1979 r. Od 1 stycznia 1992 do 31 grudnia 1996 byl Sekretarzem Generalnym ONZ.
W okresie pelnienia tej funkcji byt postacig kontrowersyjng. Byt krytykowany za niepowodzenie
w dziataniach ONZ w Rwandzie w 1994 r., gdzie zginelo ok. 800 000 ludzi. Administracja B. Clintona
po doswiadczeniach z Somalii o$wiadczyla, Ze nie bedzie juz bra¢ udzialu w misjach pokojowych
ONZ. Ze wzgledu na weto USA B. Ghali byl pierwszym sekretarzem ONZ, ktéry nie zostal wybrany
na druga kadencje.

% Tamze. Por. Kucharski P, dz. cyt., s. 13; Niedziela Sz., Wojna domowa w Somalii 1991-1997, t. 1,

Wroclaw, Wydawnictwo Wyzszej Szkoty Oficerskiej Wojsk Ladowych im gen. Tadeusza Kosciuszki,

2008, s. 2003.

Niedziela Sz., Konflikty i napiecia..., s. 218, pisze, ze ,,James Jonah w czasie misji w Somalii reprezen-

towal ONZ, ale byl tez specjalnym wyslannikiem Ligi Pafistw Arabskich, Organizacji Jednosci Afryki

i Konferencji Islamu”

% Kucharski P, dz. cyt., s. 13.
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Wiasnie opisany wyzej uklad otworzyt mozliwos¢ pomocy miedzynarodowej
w Somalii w postaci interwencji humanitarnej. W tym miejscu nalezaloby przedsta-
wic jej wybrane definicje. ,,Interwencja sensu largo jest kazdy rodzaj wptywu na suwe-
renne panstwo i jego sprawy wewnetrzne. Wszystko co ogranicza swobode panstwa,
a nie tylko do podjecia okreslonych dziatan, jest interwencjg. Sensu stricte jest to ce-
lowe dzialanie panstwa wymierzone w zmiang struktury politycznej w innym pan-
stwie wbrew jego woli z uzyciem $rodkéw militarnych”'. Wiekszos$¢ funkcjonujgcych
w stosunkach miedzynarodowych definicji interwencji humanitarnej ma mniej lub
bardziej restrykcyjny charakter. Wedlug Iana Brownliego jest to uzycie sity zbrojne;j
lub grozba jej uzycia przez panstwo lub organizacje miedzynarodowa w celu ochrony
praw czlowieka. Encyklopedia miedzynarodowego prawa publicznego okresla ja jako
przypadki uzycia sily zbrojnej przez jedno z panstw przeciwko innemu w celu ochro-
ny zycia i wolnosci obywateli drugiego, niezdolnego badz niechetnego do zapewnie-
nia takiej ochrony. Dla Nicholasa Wheelera i Justina Morisa oznacza ona militarna
interwencje w sprawy wewnetrzne danego panstwa, ktorej gtéwnym celem jest fago-
dzenie cierpien czgsci lub calosci ludnosci w jego granicach. Interwencja humanitar-
na zachodzi bez zgody panstwa, przeciw ktéremu uzywa si¢ sily zbrojnej. W opinii
Anthonyego Arenda i Roberta Becka jest to uzycie sily zbrojnej przez panstwo lub
grupe panstw w celu ochrony obywateli paiistwa przedmiotu interwencji przed zakro-
jonymi na szeroka skale naruszeniami praw czlowieka*?.

Przedstawione definicje kilku autoréw sa do$¢ podobne i opieraja si¢ na charakte-
rze ,sitowym’, tzn. zaktadajg uzycie sily zbrojnej przez jedno lub kilka panstw w celu
ochrony Zycia i wolnosci ludnosci innego panstwa, ktére nie chce lub nie moze jej
broni¢. Interwencja ma tez zapobiec cierpieniu ludnosci i ewentualnym kleskom glo-
du. Jezeli zagrozone sg prawa cztowieka, moze si¢ ona odby¢ bez zgody wiadz danego
panstwa. Nie ulega watpliwosci, ze sytuacja wewnetrzna, w Somalii, gdzie trwala kla-
nowa brutalna wojna domowa, upowazniala spotecznos¢ migdzynarodowa do szyb-
kiej interwencji humanitarnej.

Somalijskie frakcje USC zaakceptowaly przyjazd 50 nieuzbrojonych miedzyna-
rodowych obserwatoréw majacych nadzorowa¢ przestrzeganie podpisanego ukladu.
Potem w Somalii mialo si¢ pojawi¢ 500 nieuzbrojonych Zolnierzy misji ONZ z za-
daniem ochrony transportéw z zywnoscig oraz cywilnych pracownikéw organizacji
humanitarnych®. Trwale utrzymanie zawieszenia broni miato by¢ dla nich gwarancja
bezpieczenstwa. W tym momencie pojawil si¢ problem, czy spolecznos¢ miedzyna-
rodowa mogla zgodnie z prawem miedzynarodowym interweniowaé i wplywaé na
wewnetrzng sytuacje w Somalii. Czy nie naruszala jej suwerennosci? P. Kucharski
jest zdania, Ze Zadne panstwo ani organizacja miedzynarodowa (oprécz Czerwonego
Krzyza) nie mialy prawa do ingerencji*’. A. Domagata uwaza, ze interwencja spolecz-

1 Domagata A., dz. cyt,, s. 16, 18.
2 Tamze, s. 23-24.
4 Tamze.

4“4 Tamze.
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nos$ci miedzynarodowej byta w Somalii niezbedna i nie niosta ujemnych konsekwen-
cji w postaci naruszenia integralnosci terytorialnej (zmian granic) badz ustanowienia
niekorzystnych zobowigzan traktatowych®. Zgadzam si¢ ze stanowiskiem A. Doma-
galy. Jednak trzeba pamieta¢, ze interwencja miala tez bardzo ciemna strone. Chodzi
o wciagniecie ONZ i Amerykanow w konflikt wewnetrzny, co miato bardzo duzy ne-
gatywny wplyw na aspekt humanitarny misji w Somalii.

Uwazam, ze za bledy popelnione w czasie operacji w Somalii w znacznym stopniu
odpowiada wspomniany juz Sekretarz Generalny ONZ B. Ghali. W swojej doktrynie,
ktoéra wyltozyl w broszurze An Agenda for Peace (Program dla Pokoju) opublikowanej
w 1992 roku, stwierdzil, ze ,,czasy pelnej i wylacznej suwerennosci juz minely; jej teo-
ria nigdy zreszta nie pokrywala sie z praktyka...”*. W praktyce uwazat on, ze suwe-
renno$¢ narodowa winna ustapi¢ Radzie Bezpieczenstwa ONZ w tych przypadkach,
kiedy uzna sig¢ to za konieczne dla utrzymania pokoju®’. Takie stanowisko postuzyto
pozniej do uzasadnienia interwencji ONZ w Somalii. Jednak B. Ghali zdawat sobie
sprawe, ze kierowana przez niego organizacja nie ma sit ani srodkéw do przeprowa-
dzenia duzej operacji humanitarnej, ktéra miataby szanse powodzenia. Jej struktury
nie byly przystosowane do wymogo6w takiej operacji, zwlaszcza do zrozumienia przy-
czyn konfliktu w Somalii. Potwierdza to Mohamed Sahnoun, algierski dyplomata,
w komentarzu do operacji ONZ w Somalii. Twierdzi on, ze ,,system ONZ w zaimpro-
wizowany sposdb zmierzal do rozstrzygniecia kryzysu somalijskiego. Oenzetowski
proces rekrutacji niekoniecznie uwzgledniat kryteria kompetencji i doswiadczenia. ..
Jeszcze mniejszg uwage zwracalo si¢ na zaangazowanie pracownikow”*.

Sekretarz Generalny ONZ zdawat sobie sprawe z tego, ze zaréwno cywilne agen-
dy, jak i nieuzbrojeni zolnierze misji oenzetowskiej nie poradzg sobie z drapieznymi
dobrze uzbrojonymi milicjami somalijskimi, ktorzy bezwzglednie walczyli o wladze
w Somalii. Na poczatku lat 90. XX wieku Stany Zjednoczone jako jedyny kraj na swie-
cie mogly pomdc w rozwigzaniu kryzysu somalijskiego dotykajacego ludnos¢ cywil-
ng. Wiemy, ze ,,USA mialy najpotezniejsza armig i najwieksze mozliwosci transportu
lotniczego. Dysponowaly tez nadwyzkami zywnosci takiego rzedu, ze uderzono na
alarm zwigzku ze wzrostem problemu otylo$ci spoleczenstwa amerykanskiego™. Jed-
nak administracja odchodzacego prezydenta G. Busha dlugo unikata podjecia kwestii
Somalii, kiedy przywodztwo USA w ONZ bylo najbardziej potrzebne. USA mogty
i powinny nalega¢, aby ONZ odegrala wymagana role i zapewnita pomoc humani-
tarng oraz pomoc w politycznym pojednaniu kraju w miesigcach, ktére nastapity po
wyjezdzie S. Barre™.

#  Domagala A., dz. cyt.,, s. 111-112.

6 Meredith M., Historia wspélczesnej Afryki..., s. 419.
Y7 Tamze.

#  Tamze.

¥ Tanner S., Wojny Bushéw. Ojciec i syn jako zwierzchnicy sit zbrojnych, Wroctaw, Wydawnictwo Dol-
noslaskie 2007, s. 127.

%0 https://www.hrw.org>1993, Human Rights Watch World Report, 1993, Somalia, s. 5 [dostep: 14.05 2024].
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Wedlug raportu Human Rights World Report istnieja pewne dowody na to, ze
USA przez wiele miesiecy faktycznie wstrzymywaly wysitki ONZ w sprawie pomocy
Somalii. ,,The New York Times” donidst 29 grudnia 1991 roku, ze ,,wyzsi urzednicy
administracji odrzucili sugestie¢ wysunieta przez niektoérych cztonkéw Departamen-
tu Stanu, aby umiesci¢ Somalie w porzadku obrad Rady Bezpieczenstwa przy ONZ.
A kiedy 23 stycznia 1992 roku za namowa Republiki Zielonego Przyladka po raz
pierwszy Somalia znalazla si¢ w porzadku obrad Rady Bezpieczenstwa, Stany Zjed-
noczone zmienily tekst rezolucji, aby ostabi¢ swoje wezwanie do zaangazowania ONZ
w polityczne rozwigzanie konfliktu w Somalii™>'.

Niespodziewanie dzialania ambitnego Sekretarza Generalnego ONZ Buthrosa
Ghalego na forum migdzynarodowym spotkaly sie z gotowoscia Stanéw Zjednoczo-
nych do interwencji w Somalii. Ztozylo si¢ na to kilka przyczyn. Nie ulega watpliwo-
$ci, ze podjeciu dziatan humanitarnych w Somalii sprzyjala atmosfera i optymizm,
jaki panowal na $wiecie po zakonczeniu zimnej wojny. Poza tym 6wczesny prezydent
USA George Bush oglosit swoisty manifest New World Order. W jego wyobrazeniu
wlasnie Stany Zjednoczone mialy by¢ najwazniejsza czgscia sktadowa tej koncepcji
nowego fadu $wiatowego. Na poczatku lat 90. XX wieku panowatla tez powszechna
zgoda co do zagrozen w postaci famania praw czlowieka. To bez cienia watpliwosci
uwiarygodnialo intencje panstw Zachodu i ONZ>. Po zwyciestwie w Zatoce Perskiej
Stany Zjednoczone staly si¢ nie tylko militarnym, ale takze moralnym przywoddca
$wiata. Uzyly w wojnie w Iraku calej swojej potegi, zniszczyly czes¢ sil zbrojnych tego
kraju, ale rownie szybko si¢ wycofaly, dzialajac zgodnie z mandatem ONZ i wola so-
jusznikow.

Trzeba tez wzia¢ pod uwage, ze ciggu kilku ostatnich miesiecy rzadéw G. Busha
stacja CNN nieustannie nadawala przerazajace sceny z Somalii, gdzie niezliczeni cy-
wile umierali z gtodu®. Na pewno media epatujace opinie publiczng obrazami pogra-
zonej w wojnie domowej Somalii i widokami cierpigcej ludnosci tez wywarly duzy
wplyw na decyzje polityczne Amerykandw oraz spolecznosci miedzynarodowej™.
Szczegdlnie dotyczylo to panstw zachodnich, ktére nie mialy bezposrednich intere-
séw politycznych w Somalii. Za to amerykanscy wojskowi bardzo chcieli udowodnic,
ze moga podjac¢ ,,inne operacje niz typowe dziatania wojenne”, takie jak np. w Iraku.
Wedtug ich oceny wyeliminowanie kilku oddzialéw milicji somalijskich przy jedno-
czesnej realizacji celoéw humanitarnych zdawalo si¢ by¢ doskonalym sprawdzianem
tego, co moga zrobi¢. Pod auspicjami ONZ szybko uruchomiono pomoc humani-
tarna, ale bylo jasne, ze pomoc nie trafiata do tych, ktérzy jej potrzebowali. Wediug
opinii Stephena Tannera

1 Tamze.
2. Domagala A, dz. cyt., s. 107.
% Tamze.
> Domagala A, dz. cyt., s. 108.
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G. Bush przegral wybory, ale uwazal, ze powinien ten problem rozwiaza¢ i nie zostawia¢
go nastepcy. Mial nawet nadzieje, Ze upora si¢ tym przedsiewzieciem przed przejeciem
urzedu przez nowego prezydenta Billa Clintona. Przekazano mu jednak informacje, ze
w wyniku problemoéw logistycznych sprawa ciagnetaby sie do wiosny 1993 roku®.

Poza tym w kwestii pomocy humanitarnej trwala rywalizacja migedzy demokrata-
mi a republikanami, na co wskazuje A. Domagala, piszac:

O ile B. Clinton apelowal o zaangazowanie w Bosni i Hercegowinie, to G. Bush pre-
ferowal operacje w Somalii. Zdaniem jego administracji interwencja w Somalii byta
znacznie mniej ryzykowna, a jej sukces wysoce prawdopodobny. Przewidywano, ze
cele humanitarne operacji da si¢ zrealizowa¢ dos¢ szybko przy minimalnych stratach
wlasnych™.

Trzeba przyznad, ze w praktyce dzialan w Somalii tak si¢ wasnie stato. Ocena ce-
16w i mozliwosci ich realizacji byla trafna.

Tymczasem w 1992 roku w Somalii klgska gtodu zostala jeszcze poglebiona do-
tkliwg suszg. Na poludniu wojna domowa trwata dalej. W miescie Kisimaju zwolen-
nicy M. E. Aidida wystapili przeciwko lokalnemu watazce Muhammadowi Said Hersi
»Moragnowi”. Byt on wspierany przez SSDF*’. W takiej sytuacji Rada Bezpieczenstwa
ONZ w dniu 25 kwietnia przyjeta rezolucje nr 751%. Przewidywala ona utworzenie
sit pokojowych (UNOSOM I - United Nations Operation in Somalia). Jej celem mia-
to by¢ monitorowanie zawieszenia broni miedzy klanami oraz dostarczanie pomocy
humanitarnej. Operacjg kierowal wspomniany juz M. Sahnoun. Kiedy przybyl on 4
maja do Mogadiszu, okazalo sig, ze nie mial przygotowanego biura ani personelu. Nie
mial tez wiedzy i rozeznania w sytuacji, jaka byta w Somalii®. Taki stan rzeczy swiad-
czyt o fatalnej organizacji pracy struktur administracji oenzetowskiej. Dnia 6 czerwca
1992 roku pod auspicjami regionalnej organizacji — Komitetu Rogu Afryki — udalo si¢
jeszcze raz osiggnac porozumienie dajace minimalng szanse¢ na przedluzenie rozejmu.
Podpisali je przedstawiciele 11 partii somalijskich w Bahr Dar (péinocno-zachodnia
Etiopia)®. Porozumienie to miato utatwi¢ dostarczanie zywnosci i lekéw glodujacej
ludnosci przez Czerwony Krzyz. Ostatecznie to przedsiewziecie nie zapewnito bez-
pieczenstwa konwojom humanitarnym.

Od 1992 roku katastrofa humanitarna, do jakiej doszto w Somalii, byta najwyz-
szym priorytetem Africa Watch. Przeznaczyla ona dla tego kraju bezprecedensowe
srodki finansowe. Starata si¢ wywiera¢ wptyw na polityke USA i ONZ w Somalii. Afri-
ca Watch wzieta udziat w 101 wywiadach radiowych i telewizyjnych na temat Somalii.

> Tanner A., dz. cyt., s. 127.

% Domagala A, dz. cyt., s. 108.

7 Niedziela Sz., Konflikty i napiecia..., s. 218.

% Domagata A., dz. cyt., s. 109.

¥ Meredith M., Historia wspolczesnej Afryki..., s. 420.
% Niedziela Sz., Konflikty i napiecia..., s. 219.
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Opublikowata 19 artykutéw w prasie i otrzymala niezliczong ilo§¢ wzmianek w me-
diach. W 1992 roku Africa Watch wystala dwie misje do Somalii. Jedng do Mogadiszu
w styczniu i lutym oraz jedng na péinoc w czerwcu i lipcu. W pierwszej potowie 1992
roku Africa Watch starla sie przede wszystkim zwrdci¢ uwage na kryzys w Somalii —
zaréwno na skale popelnianych naruszen praw czlowieka, jak i na potrzebe szerszej
reakcji miedzynarodowej®’.

W koncu we wrzesniu 1992 r. M.E. Aidid wyrazil zgode na przyjazd uzbrojonych
obserwatorow ONZ, ktorzy ochranialiby most powietrzny zorganizowany przez Czer-
wony Krzyz. Wczesniej byl on gleboko podejrzliwy wobec intencji ONZ. Odnoszac
sie do wynikéw wczesniejszych spotkan z wystannikami Narodéw Zjednoczonych,
byt przekonany, ze organizacja miedzynarodowa faworyzuje dazenia jego rywala A.
Mahdiego do objecia przywodztwa w Somalii®®. Okazalo sie tez, ze przybyly 14 wrze-
$nia 1992 roku do Mogadiszu pod flaga ONZ 500-osobowy pakistanski batalion nie
byt w stanie zapobiec rozgrabianiu transportéw. Dodatkowo paramilitarne oddzialy
M. E. Aidida zaczely ostrzeliwa¢ posterunki ,,blekitnych hetméw” w Mogadiszu.

W samym ONZ pojawit si¢ problem, jaka strategie dziatania przyja¢ w przypad-
ku Somalii. Negocjacje prowadzone przez przedstawiciela Sekretarza Generalnego
Mohammeda Sahnouna zmierzaly do budowy przyjaznego dla interwencji miedzy-
narodowej otoczenia. Ich konsekwencja bytaby czesciowa legitymizacja przywodcow
klanowych (warlords). Jednak na dluzsza mete zmierzaly one do budowy swoistego
spoleczenstwa obywatelskiego opartego na autorytecie starszyzny klanowej, przy-
wodcow religijnych i klasy sredniej®.

Ta dlugoterminowa koncepcja bedaca odpowiedzig na sytuacje wewnetrzng w So-
malii, gdzie gléwng role odgrywaly rody i klany somalijskie i ich przywddcy, dawala
realne szanse na zakonczenie wojny i szybka pomoc humanitarng. Obecnie nie wie-
my, dlaczego ta koncepcja nie zyskata akceptacji B. Ghalego. Wskazuje sig, ze byt on
zwolennikiem przyjecia bardziej zdecydowanej opcji. Chcial przeprowadzenia ope-
racji typu peacemaking. Wymagaloby to narzucenia pokoju silg i zlikwidowania band
rozkradajacych pomoc humanitarng. Wéréd naukowcéw zajmujgcych sie Somalig nie
ma zgodnosci, ktora strategia byla bardziej stuszna. A. Domagata zwraca uwage na
nastepujacy fakt:

Krytycy B. Ghalego uwazaja, iz bardziej ofensywna opcja nie miata sensu w sytuacji,
gdy fala najsilniejszego gtodu wystapita zimg 1991-1992, a wazniejsze wydawalo sie
poszukiwanie trwalych rozwigzan politycznych opartych na lokalnej specyfice. Pod-
kreslajg oni, ze interwencje w Somalii Sekretarz Generalny traktowal bardzo ambicjo-
nalnie i personalnie (nieche¢ B. Ghalego do M. F. Aidida si¢gata czaséw, gdy byt on
jeszcze ministrem spraw zagranicznych Egiptu)®.

' https://www.org>1993, Human Watch World Report, 1993 - Somalia, s. 7-8.
¢ Meredith M., Historia wspélczesnej Afryki..., s. 420.

% Domagala A, dz. cyt., s. 109.

¢ Domagata A., dz. cyt., s. 109-110 (przypis 285).
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M. Sahnoun ustapil ze stanowiska, a koncepcje B. Ghalego zaakceptowal prezy-
dent USA G. Bush, ktéry zapowiedzial tez wystanie 30 000 zolnierzy amerykanskich
do Somalii. Wplyw na decyzj¢ administracji G. Busha o podjeciu interwencji mogty
tez mie¢ raporty, ktore w listopadzie 1992 roku B. Ghali skladal Radzie Bezpieczen-
stwa ONZ. Dotyczyly one stale pogarszajacej si¢ sytuacji humanitarnej w Somalii.
Uwazam, ze wywolaly one odpowiedni skutek. Dzigki nim przedstawiciele Rady Bez-
pieczenstwa podzieli jego poglady. Byla zgoda, ze rozwéj wypadkéw w Somalii upo-
waznia jg do podjecia dziatan majacych poprawic sytuacje w Somalii. Ta za$ w tym
»panstwie upadlym” byta coraz gorsza, na co wskazuja dane przedstawione przez R.
Klosowicza:

Jesienig 1992 roku oceniano, ze w wyniku walk, glodu i choréb 4,5 miliona ludzi wy-
magato natychmiastowej pomocy humanitarnej. Ponadto 1,5 miliona z nich stracito
dach nad glowa oraz stalo sie zewnetrznymi i wewnetrznymi uchodzcami. Spotecznosé¢
migdzynarodowa probowala pomoc cierpigcej glod ludnosci cywilnej Somalii. Jednak-
ze wedlug szacunkéw ONZ blisko 80% pomocy humanitarnej w postaci Zywnosci i le-
karstw padato tupem zbrojnych ugrupowan i rabusiow®.

»W 1992 roku Przewodniczacy Kolegium Polaczonych Sztabéw USA Colin Po-
well uznal, ze skala bezprawia i cierpien ludnosci cywilnej w Somalii osiggneta punkt,
w ktérym USA powinny podjac trud zorganizowania interwencji militarnej”*. Admi-
nistracja amerykanska byla swiadoma, ze pomoc udzielana przez ONZ misji UNO-
SOM I nie byla wystarczajaca. Dzialajagca w ramach pomocy humanitarnej Operacja
Zapewnienia Ulgi (Operation Provide Relief) przy pomocy samolotéw C-130 w ciggu
pot roku dostarczyta 48 000 ton zywnosci i Srodkéw medycznych do Somalii®. Nie
poprawilo to jednak sytuacji Somalijczykéw. UNOSOM I nie miata wystarczajacych
srodkow ani personelu, aby w pelni zrealizowa¢ swoje cele, do ktdrych nalezalo roz-
wigzanie problemu glodu w Somalii. Trudne do weryfikacji zrédla internetowe po-
daja, ze konsekwencja stabosci organizacyjnej misji humanitarnej byta $mier¢ okoto
300 000 0s6b®. Zrédta dotyczace operacji Restore Hope (Przywréci¢ Nadziejg) mowia,
ze w wyniku kradziezy Zywnosci przez milicje M. F. Aidida zmarto okoto 500 000
Somalijczykéw®. Do tych danych nalezy podchodzi¢ dos¢ ostroznie, chociaz dajg one
jakie$ wyobrazenie o skali tragedii, do jakiej doszto w Somalii.

Koncepcja wojskowej operacji przedstawiona przez Amerykanéw uzyskata tez po-
parcie Sekretarza Generalnego ONZ B. Ghalego, ktory byl przekonany, ze dowddztwo
nad nig nalezy powierzy¢ Stanom Zjednoczonym ze wzgledu na ich potencjal mili-

% Klosowicz R., dz. cyt., s. 251-252.
% Domagata A., dz. cyt., s. 107-108.
& Operation Provide Relief, https://www.globalsecurity.org/military/ops/provide_relief htm [dostep:
08.01.2023].

% United Nations Operation in Somalia (UNOSOM) 1992, https://web.archive.org/web/20080209024455/
http://www.awm.gov.au/units/unit_20244.asp [dostep: 08.01. 2023].

% Operation Restore Hope... [dostep: 08.01.2023].
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tarny i doswiadczenie w tego typu misjach”. R. Klosowicz i P. Kucharski podkreslaja,
ze ,prezydent G. Bush wahal sie przed przyjeciem tego typu misji. Mial obawy przed
wciggnieciem USA w ewentualng wojne z ugrupowaniami somalijskimi. Warunkiem
wystania kontyngentu wojskowego liczacego 28 000 Zolnierzy byto przekazanie jej
dowodztwa amerykanskiemu generalowi oraz pozostawienie w gestii Waszyngtonu
terminu wycofania si¢ z operacji””’.

Rada Bezpieczenstwa uwzglednifa te warunki w uchwalonej 3 grudnia 1992 roku
jednoglos$nie rezolucji nr 7947 Jej tres¢ byla nastepujaca:

Upowaznia si¢ Sekretarza Generalnego ONZ i panstwa czlonkowskie do podjecia
wszelkich koniecznych staran srodkow (all necessary means) w celu zapewnienia bez-
piecznych warunkéw dziatania dla udzielajacych pomocy humanitarnej. Rada podjeta
decyzje na podstawie rozdziatu VII Karty, stwierdzajac, ze skala cierpien ludnosci cy-
wilnej wywolanej wojng domowga konstytuuje zagrozenie dla pokoju i bezpieczenstwa
miedzynarodowego™.

Zanim operacja wojskowa w Somalii si¢ rozpoczeta, doszto do nieporozumienia
Stanéw Zjednoczonych z ONZ. Chodzilo o kwestig, czy misja UNITAF moze tez ob-
ja¢ rozbrajanie milicji somalijskich. W liscie skierowanym 8 grudnia 1992 roku do
G. Busha B. Ghali napisal: ,,Rozbrojenie milicji jest sprawa kluczowa. Nie wierzg, ze
bez przeprowadzenia tej akcji bedzie mozliwe stworzenie bezpiecznego srodowiska,
czego domaga si¢ Rada Bezpieczenstwa’”*. Pentagon zdecydowal, ze ze wzgledu na
mozliwe straty nie bedzie rozbrajal milicji. Poza tym administracja G. Busha uznata,
ze pomoc Somalii — operacja Restore Hope — bedzie prawdziwa misjg majaca na celu
walke z gtodem™.

W sktad oenzetowskich sit UNITAF (United Task Force) weszto ok. 37 000 zol-
nierzy z 24 panstw’®. Z tego wiekszos¢ czes¢ sit wojskowych, czyli 28 000, stanowili
Amerykanie. Dowodzil operacja amerykanski gen. Robert Johnson. Pierwsze od-
dzialy amerykanskich marines wyladowaly na plazach Mogadiszu 9 grudnia 1992
roku. Odbylo si¢ to w starannie wyrezyserowanej atmosferze celem wywarcia maksy-

7 Klosowicz R., dz. cyt., s. 252.

7t Tamze. Kucharski P, dz. cyt., s. 13.

72 Domagala A, dz. cyt., s. 108-109.

7 Tamze.

7 Meredith M., Historia wspolczesnej Afryki..., s. 424.

7> Tanner S., dz. cyt., s. 127.

¢ Operacja Przywroci¢ Nadzieje, https://pl.wikipedia.org.wiki/Operacja_Przywr%C3%B3ci%4, s. 2
[dostep: 7.01.2023]. W operacji wzieli udzial m.in. Zolnierze z Arabii Saudyjskiej, Australii, Belgii,
Botswany, Egiptu, Francji, Grecji, Indii, Kanady, Kuwejtu, Niemiec, Standw Zjednoczonych, Pakista-
nu, Szwecji, Wielkiej Brytanii. Informacja dotyczaca ladowania w Mogadiszu podana przez G. Pode-
szwe jest bardzo niedokladna. Wedtug powszechnie znanych danych liczba sit ONZ wynosita 37 000,
w tym 28 000 Amerykandéw. Zob.: Rdg Afryki..., s. 315, ,,9 grudnia 1992 r. rozpoczela sie w Somalii
operacja Przywroci¢ Nadzieje. W Mogadiszu wyladowalo 36 000 zolnierzy ONZ. Byto wsrod nich 24
000 Amerykanow, przedstawiciele Pakistanu Malezji, Niemiec i Francji”
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malnie duzego wrazenia w Stanach Zjednoczonych. W Mogadiszu temu widowisku
przygladali sie licznie zgromadzeni przedstawiciele mediéw migdzynarodowych, ale
nie pojawily si¢ jakiekolwiek milicje somalijskie. Daly one do zrozumienia, ze nie
maja zamiaru przeszkadza¢ Amerykanom. Misje UNITAF podzielono na dwa eta-
py. W pierwszym wojsko miato przejac¢ kontrole nad lotniskami, portami i drogami
w celu dokonania bezpiecznego roztadunku i dystrybucji pomocy humanitarne;j”. To
zadanie wojska UNITAF zrealizowaly w ciagu tygodnia. W drugiej czesci misji od-
dzialy ONZ mialy doprowadzi¢ do pogodzenia si¢ skiéconych politycznych frakeji
somalijskich i przywréci¢ funkcjonowanie panstwa. Do czasu zakonczenia misji tego
celu nie udato si¢ osiggnac.

Od poczatku misji UNITAF M. E Aidid i Ali Mahdi byli przez Amerykandéw trak-
towani niemal jak partnerzy. Obaj ,,Panowie Wojny” zachowali swoje domowe arse-
naly. Nie podjeto zadnych dziatan w kierunku szukania ci¢zkiej broni ani rozbrajania
milicji. Dnia 11 grudnia 1992 roku utworzone zostalo Cywilne Centrum Operacji
Wojskowych CMOC (Civil-Military Operation Center), ktére polaczone zostalo
z Centrum Pomocy Operacji Humanitarnych ONZ (HOC)”. To centrum pozwoli-
to lepiej wykonywac¢ zalozenia operacji. Zasadniczym bledem w czasie operacji bylo
wedlug oceny Sz. Niedzieli niedocenienie przeciwnika i lekkomy$lne wyrazanie sie
o bandach grasujacych na drogach. Tymczasem oddziaty milicji somalijskich nie raz
zaskoczylty Amerykanow”.

Mimo to misj¢ UNITAF mozna uznac za udana, bo jej sitom udalo si¢ zaprowa-
dzi¢ wzgledny spokdj na wigkszosci obszaréw potudniowej Somalii. Trzeba tez pod-
kresli¢, ze sily wojskowe UNITAF operowaly jedynie na 40% terytorium panstwa
i raczej nie opuszczaly miast®. Prezydent USA G. Bush ztozyt im krétka wizyte, obie-
cujac, ze ,,nie zostawimy nago ludnosci Somalii”®'. Poza tym na poczatku 1993 roku
rozwigzano problem braku zywnosci. Olbrzymie amerykanskie samoloty transpor-
towe dostarczyly tyle produktéw, ze starczyloby ich na rok®. M. Meredith informuje,
ze posmiertne badania dokonane przez Grupe ds. Uchodzcédw wykazaly, iz ,,z glodu
umarlo w Somalii od 202 000 do 238 000 ludzi. Wynika z nich takze, ze na skutek
opdznienia w podjeciu zdecydowanych dziatan przed przybyciem UNITAF zmarlo
od 100 000 do 125 000 os6b. Ocenia si¢, ze po wyladowaniu w grudniu wojsk Stanow
Zjednoczonych uratowano od $mierci nie wiecej niz 10 000 istnien ludzkich®®. Mysle,
ze s3 to wiarygodne dane. Jednak byly one tez podstawa krytycznych ocen interwencji
w Somalii, stwierdzajacych, ze w chwili pojawienia si¢ sit UNITAF gt6d nie byl juz za-

77 Tamze.

¢ Tamze.

7 Niedziela Sz., Konflikty i napiecia..., s. 219.

8 Operacja Przywréci¢ Nadzieje..., s. 2 [dostep: 7.01 2023].
81 Meredith M., Historia wspolczesnej Afryki..., s. 424.

8 Tanner S., dz. cyt., s. 129.

8 Meredith M., Historia wspélczesnej Afryki..., s. 425.
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sadniczym problemem ludnosci cywilnej. On swoje Zniwo zebral wczesniej, a w 1993
roku nalezalo zaja¢ sie dziesigtkujacymi Somalijczykdw chorobami®.

Wiosng 1993 roku spoteczno$¢ miedzynarodowa — wedlug mojej oceny — powin-
na w ogole zamkna¢ kwestie pomocy humanitarnej dla Somalii. Jednak dnia 3 marca
1993 roku Sekretarz Generalny ONZ B. Ghali przedstawit sprawozdanie zalecajace
przeksztalcenie UNITAF w UNOSOM II*. W zwigzku z tym mozna przypuszczac,
ze uznal on cele UNOSOM I za nie w pelni zrealizowane. Zgodnie z jego zaleceniem
26 marca 1993 roku Rada Bezpieczenstwa przyjeta nowa rezolucje ustanawiajaca
operacje UNOSOM II. Uwazam, ze pojawienie si¢ kolejnej misji ONZ byto wyni-
kiem wielkich niespelnionych nadziei Buthrosa Ghalego. Sadze, ze chodzilto o prze-
prowadzenie w pelni samodzielnej operacji przez ONZ, pelne rozbrojenie milicji
somalijskich i schwytanie M. E Aidida. Takie cele wyraznie wskazuja na ambicje
i osobiste animozje sekretarza ONZ. Sily te mialy podja¢ dzialania w celu zagwa-
rantowania bezpieczenstwa i pokoju w panstwie, doprowadzi¢ do zgody narodowej
i implementacji porozumienia pokojowego migdzy klanami. Mialy tez pilnowac
zawieszenia broni i rozbroi¢ milicje somalijskie®. Jak si¢ w praktyce okazalo, dwa
ostanie cele staly sie kluczowe do osiggniecia dla UNOSOM II. W zwiazku z tym
w mojej ocenie zapisy mandatu Rady Bezpieczenstwa ONZ nr 814 byly zle sformu-
fowane. Nie wzigto pod uwage, ze sily pokojowe stang si¢ jedna ze stron konfliktu.
W tym czasie ani ONZ, ani USA nie byly przygotowane do realnego wymuszania
pokoju sifa. Administracja B. Clintona, ktéra juz od kilku miesigcy sprawowata wia-
dze, nie zachowatla wystarczajacej ostroznosci ani przezornosci, takiej jak poprzed-
nicy. Bardzo zjadliwie dzialania rzagdu B. Clintona w Somalii ocenit C. Powell, ktéry
na pewien czas odszed! z rzadu: ,,Administracja Clintona doszla do takiego prze-
konania: »Nigdy nie mieliémy takiego mitego kraiku jako kolonii...«. Wielostronne
zapewnienia, wszelkiego rodzaju mife idee liberalne, po czym katastrofa. A pdzniej,
kiedy wszystko to poszio w diabty, ruszyli tam”¥. Ocena C. Powella, ktéry uczest-
niczyl w przygotowaniu Restore Hope, dotyczaca dziatan administracji B. Clintona
w Somalii byla bardzo trafna.

Po wycofaniu amerykanskich marines z Somalii wojska ONZ skladaly sie z kil-
kunastu kontyngentéw z réznych panstw. Oddzialy te byly bardzo stabe, gorsze pod
wzgledem wyszkolenia od bojownikéw somalijskich. Poza tym byty zle dowodzone,
czesto nie bylo tez miedzy nimi koordynacji w sprawie konkretnych dzialan®. Sity
operacji UNOSOM 1II liczyly w sumie 20 000 Zolnierzy do zabezpieczenia pokoju,

8 Domagala A, dz. cyt., s. 110-111; Wheeler N., Saving Strangers. Humanitarian Intervention in Inter-
national Society, Oxford—New York, Oxford University Press, 2000, s. 188.

8 Operacja Przywréci¢ Nadzieje..., s. 2 [dostep: 10.01. 2023].
8  Domagata A., dz. cyt., s. 110.
8 Tanner S., dz. cyt., s. 129.

8  Meredith M., Historia wspéiczesnej Afryki..., s. 426. ,,Formalnie sitami miedzynarodowymi dowo-
dzit turecki generat Cevik Bir, ale jego zastepca byt general amerykanski. Jak w przypadku UNITAF,
operacja UNOSOM II w rzeczywistosci dowodzit Amerykanin”
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8 000 personelu technicznego i okoto 3000 cywilow®. Oddzialy te stopniowo prze-
staly sie angazowaé w walke z glodem, a coraz czesciej wlaczaty sie w dziatania mi-
litarne przeciwko milicjom, co mialo stuzy¢ zaprowadzeniu porzadku spotecznego.
Amerykanie przestali tez popiera¢ M. F. Aidida, a postanowili wyeliminowac¢ go ze
sceny politycznej. Dnia 11 stycznia 1993 r. oddzial 900 marines zaatakowal i zlikwi-
dowal najwiekszy skiad broni w pétnocnej czesci Mogadiszu®. Od tego momentu
sity M. E Aidida otwarcie wystepowaly przeciw Amerykanom i wojskom ONZ. Dwa
dni pézniej zginal pierwszy zolnierz amerykanski w czasie misji w Somalii®’ . Dnia
5 czerwca 1993 roku wojska ONZ wpadly w zasadzke. Zgineto 26 Zolnierzy paki-
stanskiego oddziatu, ktéry miat skontrolowa¢ miejsca przechowywania broni przez
M. E. Aidida®” W tym starciu oprdcz jego milicji brali tez udzial ,,afganczycy”. Byli to
weterani wojny w Afganistanie z oddzialu Al-Kuds wyszkolonego przez Iran. Byt to
ich chrzest bojowy*.

Amerykanie, nie czekajac na wyniki §ledztwa, natychmiast oskarzyli M. F. Aidida
i zazadali jego aresztowania. Bylo to niewykonalne. Na posiedzeniu w Nowym Yorku
Rada Bezpieczenstwa ONZ jednoglosnie potepila atak na sily pokojowe i na mocy
rezolucji nr 837 z 6 czerwca 1993 roku upowaznita UNOSOM II do uzycia ,,wszelkich
koniecznych srodkéw” przeciwko osobom odpowiedzialnym za ten atak. W tym celu
ONZ mial przeprowadzi¢ dochodzenie, zatrzymac sprawcéw, potem ich aresztowac,
a w koncu osadzi¢ i ukaraé®.

Starcie z 5 czerwca 1993 roku miato wptyw na sile i spojnos¢ fundamentalistycz-
nego sojuszu w Somalii kierowanego przez M. E. Aidida. Nastapita eskalacja konfliktu.
Oddzialy ONZ odpowiadaly ogniem na zasadzki i ataki bombowe. W nastepstwie
zainicjowanej przez Amerykanéw silnej reakcji wojskowej na dzialania milicji so-
malijskich M. F. Aidid ostrzegal przed dalszym zaostrzaniem konfliktu. Stwierdzit:
,»Jezeli oni (sity USA/ONZ) kogos zaatakujg, bedzie ta napas¢ na calg ludnos$¢™>. Po
kolejnych starciach z oddziatami pakistanskimi i amerykanskimi M. F. Aidid, na kto-
rego trwalo juz ,,polowanie” prowadzone przez Amerykandw, 11 czerwca 1993 roku
opuscil Mogadiszu®.
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Grazyna Podeszwa podala niedokladng informacje, ze jesienia 1993 roku M. E
Aidida nie bylo w stolicy, bo przebywal prawdopodobnie w Sudanie®”. Wiemy, ze na
pewno byl w tym kraju, ale juz od lata 1993 roku. Byl tam go$ciem Hassana at-Tura-
biego, ktdry po przewrocie wojskowym w 1989 roku stal sie ,,szarg eminencjg” sudan-
skiego rezimu oraz gléwnym ideologiem i przywodca politycznym sit fundamenta-
listycznych®. Wiestaw Lizak wskazuje, ze ,,jego dzialalnos¢ wykraczata poza granice
Sudanu. W okresie jego najwigkszych wplywéw politycznych w latach 90. ubiegtego
stulecia Sudan byl centrum dziatalnosci ugrupowan fundamentalistycznych z réznych
panstw i miejscem miedzynarodowych kongreséw organizacji o takim profilu™”.

M. E. Aidid zostal zaproszony do Chartumu na sesj¢ wyjatkowa kierowanego przez
Hassana at-Turabiego Ludowego Kongresu Arabskiego i Islamskiego, ktory byt pew-
nego rodzaju konkurencjg dla Ligi Panstw Arabskich'® . Na zamknietych posiedze-
niach Kongres podjal decyzje¢ o eskalacji walki i udzieleniu Somalijczykom wsparcia
ze strony fundamentalistow. Zdecydowano o uruchomieniu wszelkich dostepnych za-
sobow bedacych w ich posiadaniu. Na tej konferencji sformutowano réwniez iransko-
-sudanski plan pelnej ,,konfrontacji z Amerykanami w Somalii”, w celu wciagniecia ich
w wojne ladowa, walki uliczne i zasadzki. Po relokacji sit amerykanskich z Mogadiszu
do bezpiecznych rejonéw miano je atakowac wszedzie, gdzie tylko bylto to mozliwe'.

W dostepnych opracowaniach nie zwraca si¢ nalezytej uwagi na fakt, ze dziata-
nia w Somalii stanowily czes¢ masowej zbrojnej mobilizacji fundamentalistéw islam-
skich przeciwko Zachodowi w rejonie ,,Rogu Afryki”. Szyicki Teheran, wykorzystujac
do tego Hezbollah, wspart sunnickich fundamentalistow we wspoélnej konfrontacji
z USA, bo obawiat sie, ze obecnos¢ Standéw Zjednoczonych w Somalii byla tylko
przygotowaniem do ataku na Sudan. Wedtug oceny Teheranu Stany Zjednoczone nie
mogly tolerowa¢ istnienia Sudanu funkcjonujacego w oparciu o szariat. Dzialania
fundamentalistow w Sudanie wspierane przez Iran stanowily powazne wyzwanie dla
interesow amerykanskich w ,,Rogu Afryki™?. Wiemy, ze Teheran i Chartum zgodzity
sie na polaczenie juz istniejacych planéw oraz przygotowanie nowych. Do planowa-
nia operacji w Somalii powotano specjalny komitet pod kierownictwem Ali Usma-
na Tahy, skfadajacy si¢ z urzednikéw wywiadu sudanskiego i iranskiego wysokiego
szczebla'®.

7 Podeszwa G., Historia Somalii po upadku rzqdow Siada Barre, [w:] Rog Afryki..., s. 316.
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Na wspomniang juz konferencje w Chartumie zostali tez zaproszeni Osama Bin
Laden (jako czlonek wewnetrznego kregu doradcéw Hassana at-Turabiego) oraz jego
zastepca i pdzniejszy nastepca Egipcjanin Ajman-az-Zawahiri, 6wczesny przywodca
egipskiego Islamskiego Dzihadu, ktéry mial swoje bazy w Pakistanie i Afganistanie.
Obecni byli tez najwyzsi funkcjonariusze iranskiego wywiadu i inni fundamentali-
styczni eksperci od terroryzmu. Ci ostatni po zakonczeniu konferencji pojechali po-
tajemnie do Somalii, by osobiscie dokona¢ oceny sytuacji i wskaza¢, jakie zmiany
nalezy wprowadzi¢ w zwigzku z eskalacjg walk'*.

Przebywajacy w Sudanie od 1991 roku Osama Bin Laden przy poparciu Hassa-
na at-Turabiego stworzyl panislamska organizacje terrorystyczng. Powstala tez tzw.
Rada Doradcza skupiajgca przedstawicieli 43 organizacji i grup terrorystycznych.
Mial w niej swoich przedstawicieli m.in.: Islamski Dzihad, palestynski Hamas, etiop-
ski Front Oramo, filipinski Front Wyzwolenia Moro'®. Poza tym w latach 1991-1993
przerzucil on do Sudanu kilkuset weteranéw wojny afganskiej. Zostali oni ulokowani
w specjalnych obozach, gdzie pelnili funkcje instruktoréw szkolacych terrorystow ze
$wiata islamskiego. Najwigkszy taki obdz byt potozony 10 km na potudnie od Char-
tumu na pylistej, nierzucajacej si¢ w oczy farmie Soba. Koszty szkolenia i utrzymania
tych obozéw pokrywat Osama Bin Laden'*: ,,Wszyscy tam przebywajacy dzielili jed-
no przekonanie, ze: islam — w czystej postaci, nieskazony nowoczesnoscia i nietkniety
przez polityczne kompromisy — moze wyleczy¢ z ran, ktérych nie wyleczyly socjalizm
ani arabski nacjonalizm™?’; ,,Osama Bin Laden czekal, kiedy przebije widcznig serce
ostatniego supermocarstwa na $wiecie. Pierwsza po temu okazj¢ dostrzegl w Soma-
lii. Twierdzit, ze wystal do Somalii dwustu pigc¢dziesieciu swoich ludzi, ktérzy mieli
walczy¢ z Amerykanami. Wedtug somalijskiego wywiadu tak naprawde bojownikéw
Al-Kaidy byta tam zaledwie garstka™.

Fundamentalistyczna mi¢dzynarodéwka islamska skonsolidowala spore sity do
walki z Amerykanami. Zostaly one rozlokowane na poludnie od Mogadiszu, w Ki-
smaju, Bardheere i Gaalkacyo (rezerwowej kwaterze M. F. Aidia). Okoto 900 bojow-
nikéw podlegajacych iranskiemu Pasdarnowi i Hezbollahowi, ktorzy weszli w skiad
Somalijskiej Gwardii Rewolucyjnej (SGR)'*, rozlokowano w Somali w celu przepro-
wadzenia operacji specjalnych. ,,Dodatkowo rozlokowano tam okofo 1200 cztonkéw
elitarnych irackich sil uderzeniowych - Komando As-Sa’ika. Obydwie jednostki przy-
gotowano do zmasowanych uderzen na sity USA. Fundamentalistyczni eksperci wy-
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szkoli tez w obozach i wyposazyli w bron okoto 15 000 Somalijczykow. Wszyscy mieli
zosta¢ skierowani do walki z Amerykanami™'*.

Z tymi sitami przygotowanymi przez fundamentalistow Amerykanie zderzyli si¢
w dniach 3-4 pazdziernika 1993 roku. Wtedy to sily specjalne przeprowadzity ope-
racje majaca na celu aresztowanie M. F. Aidida i dowddcow kierowanego przez niego
klanu Habr Gedir. Operacja nosila kryptonim Ghotic Serpent'"'. Dzi$ wiemy, ze byla
to zasadzka, bo amerykanskiemu wywiadowi podrzucono informacj¢ o obecnosci
dwoch ludzi M. F. Aidida w hotelu Olimpic. W sumie w operacji brato udziat 160 zot-
nierzy Task Force Ranger. W zalozeniu godzinna operacja przeksztalcila si¢ w ponad
15-godzinng bitwe z setkami zabitych i rannych''?. Ta najwieksza bitwa w Mogadiszu
miedzy oddziatami fundamentalistéw somalijskich a Zolnierzami ONZ zaczela sie po
uzyskaniu wiadomosci z podstuchu radiowego. Amerykanie wznowili poszukiwania
M. F. Aidia. Komandosi z jednostki Delta otrzymali zadanie aresztowania M. F. Aidi-
da ijego stronnikéw na spotkaniu, ktére mialo si¢ odby¢ w Hotelu Olimpic w Moga-
diszu. Akgcja sie nie powiodla'®. W starciu stracito zycie 12 Amerykanéw, a ponad 70
zostalo rannych'".

Konsekwencje tej celowo i bardzo dobrze przygotowanej przez milicje dowodzone
przez M. E Aidida i fundamentalistyczne jednostki wspierajace zasadzki na Amery-
kanéw okazaly sie istotne dla dalszych wydarzen w Somalii'®. Po tej porazce zapadla
decyzja o stopniowym wycofaniu wojsk amerykanskich. Termin zakonczenia tej ope-
racji wyznaczono na marzec 1994 roku. Dnia 4 listopada 1993 roku Rada Bezpieczen-
stwa ONZ postanowila zakonczy¢ misje UNOSOM II. Tymczasem postanowiono
wzmocni¢ sily amerykanskie, ktore mialy zabezpieczy¢ ewakuacje wojsk ladowych.
W lutym 1995 roku - jak pisze R. Ktosowicz — marines po raz trzeci znalezli si¢ w So-
malii. Chodzilo o zabezpieczenie wycofywania si¢ ostatnich oddzialéw kontyngentu
ONZ z tego kraju. Operacja pod kryptonimem Zjednoczona Tarcza (United Shield)
rozpoczela sig 28 lutego i zostala przeprowadzona przez 13 Jednostke Ekspedycyjna
Piechoty Morskiej w sile 2600 Zolnierzy, ktérzy zluzowali oddzialy ONZ w Mogadi-

110 Tamze, s. 72.

" Kalinski D., W piekle Mogadiszu. Amerykatiska operacja ,,Ghotic Serpent”, Somalia 1993 r., http://
historia.org..pl/2014/02/04/w-piekle-mogadiszu-amerykanska-operacja-ghotic-serpent-somalia-
1993-r-czesc- ii [dostep: 12.01. 2023].

112 Tamze.

113

http://www.mfs.org/speakingout/somalia 1991-1993, Somalia 1991-1993: civil war..., s. 9 [dostep:
15.05. 2024].

14 Klosowicz R., dz. cyt., s. 254; Kucharski P, dz. cyt., s. 25-27; Kalinski D., W piekle Mogadiszu... Pod-
sumowujac, cel misji nie zostal wykonany. Smier¢ poniosto 18 zolnierzy Task Force Ranger, a 83 zo-
stalo rannych. Po stronie Somalijczykow straty byly o wiele wigksze. Zabitych zostalo okoto 1-1500
0s6b, w tym kobiet i dzieci. Liczba rannych okre$lana jest na 3-4000.

15 Bodansky Y., dz. cyt., s. 77. ,,W zasadzce uczestniczyl trzon sit fundamentalistycznych pod naczel-
nym dowddztwem Ar-Raszida, ktéremu podlegali arabscy »afganczycy« i Irakijczycy. Gtéwna grupa
uderzeniowa skladala sie z jednostek Somalijskiej Muzutmanskiej Partii Zwigzkowej (SMPZ) prze-
szkolonych przez Iraniczykéw. Arabscy »afganczycy« — w tym bojownicy egipscy i algierscy — odegra-
li wazna role w zorganizowaniu zasadzki oraz oblezeniu sit amerykanskich”
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szu, przejmujac kontrole nad portem i lotniskiem oraz oslaniajagc wycofujace si¢ na
okrety oddzialy ,,btekitnych hetmow”!'.

Po zakonczeniu misji UNOSOM 1II fala krytyki spadta na ONZ za nieudolne do-
wodzenie oraz na Amerykandéw za prowadzenie wlasnej polityki w Somalii. Byta ona
uzasadniona, bo Amerykanie pod wplywem B. Ghalego dali si¢ wciagna¢ w wojne
domowa, do ktorej nie byli przygotowani, tak jak i ONZ. Poza tym administracji B.
Clintona zarzucano, Ze za wcze$nie wycofata swoj kontyngent wojskowy z Somalii.
Nie docenita ona tez sity fundamentalizmu islamskiego, ktéry skutecznie rozszerzat
swoje wplywy na Sudan i Somalie¢ i zmierzal do konfrontacji z Zachodem. Nie wzig-
fa tez pod uwage wsparcia, jakiego fundamentalistom sunnickim reprezentowanym
przez Hasana at-Turabiego i Osame Bin Ladena udzielal szyicki Teheran. Starcie dla
Amerykanow bylo bolesne, ale nie poniesli oni az tak duzych strat, zeby tak szybko
wycofa¢ sie z Somali. Bledem spolecznos$ci miedzynarodowej byto poszerzenie man-
datu ONZ rezolucja nr 814, ktéra miata umozliwi¢ rozbrojenie milicji somalijskich.
Jak sie okazalo, byto to zadanie niewykonalne przez sity UNOSOM 11, a spowodowalo
wciagniecie kontyngentu ONZ w somalijska wojne domowa. Konsekwencja bltednych
decyzji Rady Bezpieczenstwa ONZ i dziatan militarnych oddziatéw UNOSOM II byta
$mier¢ 1500 Somalijczykow i zranienie okoto 8000. Krytykowano tez koszty operacji
UNOSOM II. Na komponent wojskowy ONZ wydata okoto 2 mld USD, a na pomoc
humanitarng okoto 50 mln USD'”. Ogromna dysproporcja kosztow wskazuje, ze ope-
racja UNOSOM 1II byla kosztowna i w sumie niepotrzebna. Przed operacja Restore
Hope Somalia byla ,,panstwem upadlym” bez rzadu i elektrycznosci, kompletnie po-
zbawionym jakiegokolwiek bezpieczenstwa. Po zakonczeniu operacji UNOSOM II
nic sie w tej kwestii nie zmienito.

Podsumowujac niniejszy artykul, nalezy podkresli¢, ze migdzynarodowa inter-
wencja humanitarna w Somalii byta niezbedna. Problem nie dotyczyl samego faktu
wkroczenia sil migdzynarodowych do tego kraju, tylko rodzaju i wielkosci uzytych
sit. W misji UNSOM I wielkosc¢ sity pokojowych byla odpowiednia i nie uwiklaty sie
one w lokalny konflikt. Mozna byto je wprowadzi¢ wczesniej i w ten sposob ograni-
czy¢ skale wojny domowej i glodu o 70%. Jednak tak sie nie stalo i w wyniku tego
$mier¢ poniosto okoto 350 000 os6b. Mimo zastrzezen, byla to interwencja wybitnie
humanitarna i zakonczona pewnym sukcesem. Przedluzenie mandatu rezolucji 814
Rady Bezpieczenstwa wciagneto sity ONZ i oddzialty USA w bezposredni konflikt
z milicja M. E Aidia i operacja humanitarna przeistoczyla si¢ walke zbrojng. Kwestie
humanitarne nie mialy juz znaczenia. Decydowaty ambicje politykow, przede wszyst-
kim prezydenta USA B. Clintona i Sekretarza Generalnego ONZ B. Ghalego, a ich
wspolnym celem byto schwytanie M. F. Aidia. Obaj nie wzigli pod uwage, ze milicje
M. E. Aidia walczgce w Somalii z Amerykanami stanowily czes¢ sit miedzynarodéwki
islamistycznej. Byla one uzbrajane i dobrze wyszkolone w Sudanie przez instruktoréw
iranskich, a finansowane przez O. Bin Ladena. Byt to jeden z powaznych btedow po-

1 Klosowicz R., dz. cyt,, s. 255; Kucharski P, dz. cyt., s. 45-46.
17 Domagala A, dz. cyt., s. 112.
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pelnionych przez kierownictwo UNSOM II, w wyniku ktérego ta misja nie przyniosta
pozytywnego skutku humanitarnego.
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The conditions of the Somali Civil War
and implications of international humanitarian aid

Abstract: This article is dedicated to the causes of the breakout of the civil war in Somalia. It
also describes the issues related to humanitarian food assistance provided to thisso - called
failed state by the Red Cross and UN agencies supported by international armed forces. So-
malia is located in the Horn Africa, known for its strategic importance in the world. It played
an essential role in the tactical game of world powers, during both the colonial era and in the
Cold War.

The article describes the dictatorial of Siad Barre, who served as Somali president from 1969 to
1991. His authoritarian regime led to the civil war in Somalia. The author also explains the rea-
sons of the rise of clan animosities in the Somali ethnic group. They led to brutal internal con-
flict in Somalia. It resulted in the destruction of the state, ruined country and its food resourc-
es, famine and emigration of population. The article also analyzes international intervention in
Somalia in 1992-1995, supported by the peacekeeping forces UNOSOM Ii UNOSOM 11, and
UNITAF (United Task Force) operation code - named Operation Restore Hope carrying out
United Nations Security Council Resolution 794. Despite many errors made by international
intervening forces, both operations brought partially positive humanitarian impact.

Keywords: famine, humanitarian aid, civil war, Somalia, Islam
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